STEOLOGTA - 


DÓGMATYCZNO - MÓRALNA 


JE e ; O DZIESTĘCIORGU BOSKICH PRZYKAZAN 


> Po nauce o tfłocie, o podziałach , i obowiązkach 
S Praw w ogólności: wykłada w fzczegułności, przeciw 
 śleędnym mniemaniom, „Przykazań Bofkich w ro- 
zumieniu Katolickim znaczenie: poJate Prawiðtæ 
| ów pęźnzeniu wfzelkich Praw, a mianowicie akont 
Pa Bożegó zachować fig matące: we wfzyftkich fwoich 
założeniach 6ą94:00 wiary, Gą04 do obyczajów o00- 
Ź nafzgcych fg, na Pismie )więtym, na Qyców Swie- 
e ih nauce, na powadze Sośorów , Prawa 
e ". Kanonicznego i Cywilnego 
O S NO W. A-N A 
PRZ E Z ; 
SON X. AMBROZEGO KİRYÝYATZ 
Z SB W.: Kapłańa , Ola użytku Brzefkiego Die- 
.  cezalnego Seminarium za Błogofławieńfiwem 
że JW. Pafierza 
JOZAFATA BUŁHAHAKA 
- Na Polfkim Dyalekcie 
Z» ka OZON A 


w WILNIE 


w Drukarni XX. Bazylianow 
` Roku 1806. 


**KNOWALSKI 


M Z ZANE EO E ZDZ 


szczena, 


NNA) E ** NUORA 


EEEE COZZA ZZOZ 


dalluda b 2. DB 


Rozdziałow, Rrtykułow, Paragrajów i Suzeczy 
w Kfigżce zawartych. 


Karta. 


w Częsci pierwfzey o Pra- 
wie w ogulności 
ROZDZIAŁ LI. 
o Ifocie Prawa - 
ROZDZIAŁ 11. 
o Pooziałach Prawa - - 
$. I. o Prawie przedwie- 
cznym  - - 
$. IT. o Prawie dza EA 
-pym 
$.1H. o Prawie Bofkim 
pisanym > 


$. IV. o RóżniGśGh ftare- 


go i nowego Prawa - 
$. V. o Prawie ludzkim - 
ROZDZIAŁ II. 


,BObowiązku i prawidłach 


w pełnieniu praw luðz- 


kich, zachować fe ma- - 


zących 

Bai ladiki bądź Ko- 
ścielne, bądź Cywiine 
w rzeczach ważnych , 
obowiązują . fumnienie 
pod grzechem ciężkim 

Pogarda Prawa ludzkiego 
w małey rzeczy jeft cięż- 
kim grzechem - 

Toż mówić trzeba, jeżeli 
przeftępftwo w rzeczy z 
fiebie małey przynosi 
zgorizenie - - 

Prawodawca do chowania 
fwoich Przykazań w rze- 
czach małych, pod'cięż- 
kim grzechem obowią- 


-żamże. 


zżywać nie może = - 

Przykaz albo zakaz pod 

ciężkiemi karami daie 

1.| znać , iż takowe Prawo 

pod grzechem ciężkim 

3.| obowiązuie - 

-|Takoż. jeżeli 

ważney Prawo używa 

ftów : ścisle przykazuie- 

„| my, żabraniamy - = 

Co jeft Prawo penalae , 

„| czy obowiązuie do kary 

tylko, nie zaś do winy? 

ro.| podobnieyfze do prawdy 

11.j tych zdanie, którzy f4- 

dzą , iż Prawo  penalne 

nigdy bez grzechn po- 

gwałcone nie bywa 

Karze pogrożoney prze- 

z5.| -ffępca przed wyrokiem 

Sędziego podlegać nie 

powinien, ani kary, do 

którey wykonania czyn- 

ność. jet potrzebna » 

fam przed wyrokiem Sę- 

dziego wykonywać nie 

obowiązany, po wyroku 

14.| zaś karę wykonać Eoi 
winien - 

Gdy w Prawie wyrażono: 

irso Jado, to jeft: iż fa- 

| mym uczynkiem prze- 

ftępca podpada karze: ja- 

sie tego Mż ki poipo- 

| lite, i jakie Giersona ro- 


)a2( zu- 


Karta, 
iGo - 


tamże. 
w materyi 


16. 


tamže 


17. 


REJETSR 


Karta. Karta. 
zumienie ° - tamżej przeciw Prawn- Bofkie- 
- 18.| mu pisanemu_i przyro- 
Kiedy. Prawa ludzkie nie dzonemu , kiedy zaś > 
obowiązuią, a kiedy obo- zwyczay uwłacza Pra- 


wu ludzkiemu bądź Ko- 
ścielnemu bądź Cywil- 
nemu? - - - 24 


wiązuią pod niebespie- 
czeńftwem życia albo 
ciężkiey fzkody? -= - 19. 

Jakie- Prawa ludzkie nie 
obowiązuią - - -20. 

Prawom Cywilnym pofłu- 
fzni być powinni Kiery- — 
cy „jeżeli Przywileiem 
Monarchow nie fą wy- 
ięci - - - 

Naywyżsi. Zakonodawcy 
do (woich praw fą obo- 
wiązani , 'chociayże do 
chowania onych od ni- 
kogo przymułzeni być 
nie mogą - -g tamže: 

Pielgrzymi 1 Przychodnie 
prawa i zwyczale mieysc, przyczyny uwalnia od 

do których przychodzą zachowania Prawa : tamže: 

z obowiązku fumnienia Ę jet Przywiley real 

| 


Zwyczaie ani Wierze, ani, 
dobrym -obyczaiom by+ 
naymniey mieprzeciw- 
ne, gdzie fą w k:rze* 
nione , płocho odmienia- 
ne być nie'maią - = 25. 

Jakie Refkrypta Naywyż- 
fzych Bifkupow maią 
móc: Konftytucyi -' - tamže, 

Kto Refkryptu Papiefkie- 

„go bespiecznym fumnie- 
niem. używać nie może - 26. 

Ciężko grzefzy` Przełoża- 

ny, który bez fiulzney 


21. 


chować powinni  - .- :2.|- ny, ajakiosobifty. -. tamže. 
Prawa nieogłofzone zdaie ROZDZIAŁ IV. 

fię,iż nie ebowiązuią , o Obowiązku i pabuokach 
takoż jeżeli używaniem zachowania Przykazań 
od ludu nie fą przyięte Bojkich. Ń 

i utwierdzone - - tamže. 
„Prawa Cywilne Kanonom 
| Świętym przeciwne , 

mocy żadney nie maią. - 23 
Gdzie nie malz niebespie- 
czeńftwa dla. pospolite- 
go dobra,tam ftowa Pra- 
wa nayścisley zachować 

należy - - tamže. 
Prawa odmieniane być nie 
powinne, chyba dla ocze- 
wiftey potrzeby lub po- 

fpolitego pożytku -/ tamże. 
; Zaden zwyczay mocy. Pra- 
+ wa otrzymać nie może 


= 


ARTYKUŁ I. 
Hfzyfikie Prawa Natury 
przykazania, w Dziefię- 
ciorgu zawieraią fig <" 27% 
ARTYKUŁ LI. 
Do Prawa | Dziefięciorga 
Chrześcianie ją obowią 
zani - - tamže. 
ARTYKUŁ II. 
Dobrodzieyfiwa Bojkie è 
Chryfiusa rozkaz , po- 
<rzebuią, ażebyśmy Pra- 
wa  Dziefięciorga. za- 
chowali > Ć 


23, 
ARTY- 


REJESTR 


ję z Karta.| j Karta. 
ARPYKUŁ iv. $. VIII. O fzlubie - « -4t. 
Frzykazania Bojkie 00 za- © » |Ś. IX. Wykłada część dru- 


chowania nie, fą trudne 30. | ga Przykazania: Vie bg- 
ARTYKUŁ V. Oziefz miał Bogów cu- 


Do zachowania Przykazań ODzych przede mnę ~ 42. 
Bojkich naktonic nas po- ARTYKUŁ ir. 
winne pożytki ztą0 wy- Cześć Swiętym o00awana 
pływazące i nadgru0a 00 mie jprzectwia fig pierw- 
Boga obiecana - =i gt. zemu „Dziefigęciorga 
„ARTYKUŁ VI. : irzykazaniu - = 43. 
w. Przykazaniach miłości ARTYKUŁ II. 
wfzyfikie inne zawiera: \ Relikwii Świętych pofzano* 
zę fig - 32| wanie, nie jeft przeciwne 


ARTYKUŁ VII. 
Przykazania Bojkie z miło- 
ści pełnić fig powinne - 34, 
ARTYKUŁ VHI. 
o. Porzą0ku Przykazań - 


pieru:[zemu Dziefigczor- 
ga Przykazaniu - 44: 
ARTYKUŁ IV. 
R zywanie Świętych pierw 
zym Dziefięczorga Przy- 


w Części drugiey o Przy- | ARTYKUŁ V. 


Dziefięciorga - - 35., kazaniem nie zakazane > 45. 

kazaniach Bofkich'w fżźcze- Wykłada irzecią część pierw- 

gólnosści. S Jzego Przykazania: Nie u- 
ROZDZIAŁ I. czynijz fobie Ryciny /©c. 


ARTYKUŁ VI. 
Używanie i pofzanowa'ie 
Świętych Obrazew tym 
przykazaniem nie jef za- 


o Pierwfzym Dziefięćiorga 
Przykdzaniu. 
ARTYKUŁ T. 
Hyklada te fiowa. Nie bg- 


Oziefz miał. Bogow cu: = | bronione - - 49. 
Qzych prz ec mną +>-g6. ARTYKUŁ VII, 

$. I. Boga czciemy Wiarą, Prawioła względem wzy- 
nadzieią i miłością - amze | wania Świętych, 'Keli- 

8. H. Religia zależy na kwii.i Obrazow pofzano- 
czci Bogu winney - 37|. wania zachować fię po- 

$. III. Jakie fą wnętrzne _ winne - + -tamže 
Religii czynności - żamże.| - ARTYKUŁ VIII. 

$. IV. Jakie fą zewnętrz- Prawioła ðo cnoty Wiary = 
ne Religii fprawy %- 38.| odriofzące fig > : i: 

$. V. Co jeft Adoracya, i Do Wiary potrzebna jeft 
wielorakie fą ezdi po- pobożna woli fkłonnosć 
bożney gatunki -- żamże.|Pożyteczne Wiary przy- 

8. ME Adoracya dwoiaka zwolenie znaydować fi 
jeft: wnętrzna i zewnętrz- nie może w takim, któ: 


- E 39. ren objawienie po- 
Ofierze - °; 40. | czyta tylko za rzecz do 


_ na 
g. VII. O 
: praw- 


CODE eao 


prawdy. podobną , albo 
wątpi, czy mówił Bóg. 

Ze Bóg jeft, i że jeft od- 
dawcą nadgradzaiącym 
za dobre, a karzącym 
za złe uczynki; tak ko- 
niecznie wierzyć potrze- 
ba, że bez takiey wiary 
fprawiedliwośei i zba- 

"wienia doftąpić niepo- 
dobno : - - 
Wiara też wyraźna Wcie- 

lenia.Pana nafzego Jezu- 
sa Chryftusa nie tylko 
z przykazania,ale iz ko- 
niecznego do zbawienia 
śrzodka , w prawie łafki 
każdemu z ludzi jeft po- 
trzebna - 3 

Każdy . Chrześcianin -obo- 

+ wiązany Artykuły Skła- 
du. Apoftolfkiego wie- 
rzyć wyraźnie -przynay» 
mniey co do iftoty i tre- 
ści - * B 

Z Przykazania obowiąza- 
ny człowiek Akty, Wia- 
ry, nadziei, i miłości, 
nie już raz tylko w ży- 
ciu, ale częfto wzbu- 
dzać; a mianowicie gdy 
przyftępuie do Kommu- 
nii. 

W pokusach przeciw Wie- 
rze i wątpliwościach  - 

„ W niebespieczeńfitwie śmier- 

ci - - `- 

Chrześciania każdy od wła- 

dzy- publiczney pytany 
Wiarę: wyznać obowią- 
zany, i nie tylko. za- 
przanie fię, ale fame mil- 
czenie w takim przypad- 


"REVTIE STR 
Karta. 


tamże 


ku jet grzechem śmier- 
telnym - - 

Gdy Wiara jeft przeslado- 
wana, albo lżona,. każdy 
obowiązany (woią Wia- 
rę objawić, ku nauce in- 
nych i utwierdzeniu -e 


Fałlzywą Religią udawać,, 


ERS SE 
Karta. ~ 


tamže. 


5ó. 


jeft grzech śmiertelny, tamže. 


Kto za Heretyka poczyta- 
ny być powinien 
ARTYKUŁ IX. 
Prawioła ðo. cnoty na: 
Qżiei oOnofzące fig. 
Przykazanie nadziei nay- 


barziey obowiązuie, gdy 


nalega powinność przy- 
gotowania fię do ufpra- 
wiedliwienia = 
Przeciw przykazaniu na- 
dziei śmiertelnie grze- 
fzą, którzy mnóftwem 


i ciężkoscią "grzechow * 


fwoich przerażeni, o od- 


tamże 


57e 


pufzczeniu rozspaczaią. tamże, 


Którzy uważaiąc pożądli- - 


wości fwoich natarczy- 
wość i do czynienia do- 
brego fłabość o zwycię- 
ftwie desperuią, i tym 
czasem na wlzyftkie wy- 
ftępki wylewaią tiẹ `- 


Którzy doświadczaiąc zwłó. 


ki w otrzymaniu tego, 
czego fię (podziewaią, 


„modlić fię przeftaią i u- 


fność tracą. 


Którzy w' ludziach bar. 


ziey, aniżeli w Bogu , 
nadzieię pokładaią - 
Którzy trwaiąc w grze: 
chach miłofierdzia Bofkie- 


58. 


tamže, 


go doftąpić fpodziewaią. fię pọ. 
R 


OZ- 


REJESTR 


Karta, 
Rozspacz za wfzyftkie grze- 
chy nayniebespieczniey- 

fza = tamże. 

ARTYKUŁ X. 

Prawidła Jo Cnoty mito- 
ści Bofkiey odnofzgce fig. 
Przykazanie o miłosci Bo» 
fśkiey nade wfzyftko wy- 
konane nie bywa bez a- 
ktualuego czucia miłości 


o « 


Bofkiey - . 6o. 
Boga nie miłuie, kto inne 

rzeczy dla ich famych 

nie dia Boga 'miłuie - 61. 


Błąd jeft i nayfzkaradniey- 
$ze omamieunie fzatańfkie 
mniemać z kwietyfta- 
mi, że miłosć Bofka nay- 
czyft(za dbać nie powin- 
ma o wykonanie Przyka- 


zań Bofkich i. Kościel- 
mych śxc. Biał tamže: 
ARTYYKUŁ XT. 


Prawioła ðo miłości bli- 
Źniego oDnofzące fig 
Bliźniego miłować powin- 
/miśmy tak, jak nas fa~ 
mych, a: to miłością wege 
trzną, famemi zaś uczyn- 
kami zewnętrznemi te- 
,mu Przykazaniu nie czy: 
niemy zadość -  « - 
Przykazanie o miłości bli- 
źniego wypełnia , kto 
śrzodki i, pomocy də 
zbawienia fiużące poda- 
wać ufłule =- * śamże. 
Kto ciężary bliźniego nosi. 64. 
„Przeciwnie śmiertelnie 
¿przeciw miłości. bliźnie- 
,go grzelzy, który oży» 
: cie jego fmuci fię, a 
. g śmierci przyrodzoney 
ciefzy fies ulbo: eney 


żąda, chociażby nie 
z nienawiści osoby, ale 
dla dobra jakiego do- 
czesnego RZE 
Jaki w miłości porządek 
zachować należy, i kie- 
dy ten porządek miefza 
JĄ - > - = 
Każdy obowiązany wspo- 
magać”i ratować bliźnie- 
go w oftatniey Duchow= 
ney potrzebie znaydn- 
iącego fię, nawet z 
pewnym śmierci  niebe- 
spieczeńftwem , jeżeli 
jet nuadzieia, że pomoc 
fkutek odbierze = - 
Jaki w tey mierze obo- 
wiązek Pafterzow =~ - 


Przeciw miłości przyka-.. 


)zaniu bliźniego śmier- 
'telnie grzefzy, kto nie- 


Karta. Ę 


tamże. 


65. 


tamże 


66. 


przyiaciela nienawidzi żańhže. 


Jak nieprzyiaciele mają 
-być kochani? jakie w- 
| czynności i znaki miło- 
(ści. i kiedy nieprzyla- 
,Ciołom malą być oka- 
zywane. Sawa 
Smiertelnie grzefzy , kto 
złego ciężkiego  nie- 


:| przyiacielowi żąda. 


Kto onego z modlitw wy: 
łącza - - - 
Kto w przygotowaniu umy- 

fitu krzywdy nie odpue 


fzeza, kto odpufzczenia. : 


profzącemu urazy nie da- 
ruie 1 znakow poiedna- 
nia fię nie okazuie = - 
Nieprzyiacielowi od- 
pufzczenia  profzące- 
niu, proceder- prawny 
krzy wdaæclbe fzkycę da= 


ro- 


i 


da 


REJESTR 


maae eneee 


Karta: 


tować Chrześcianin nie- 
obowiązany , = z 
Do miłofierdzia ku wfzyft- ` 
kim ludziom Chrześcia- 
nia gotow. być powi- 
nien < è 
Dobroczynności jednak ` už 
żywać powinniśmy bar- 
ziey i hoynicy ku bliż- 
(zym„aniżeli ku obcym, 
jeżeli wzgiąd jaki nie 
przefzkadza - - 
Porządek miłości potrze- 
buie, azebyśmy życie ' 
bliźniego więcey milo- 
wali, aniżeli: ftanu na- 


fzego przyftoyność * - tamže. 


Nie tylko  Chryftusowe 
przykazanie, alé też 
duchowne pożytki do 
czynienia jałmużny 
Chrześcianina pobu. 
dzać powinne - 


W dawaniu Jałmużny jaka 


oftróżność zachowana 
być powinna `- 

„ Jałmużna Chizęścisńtka 
według możności każ- 
dego hoyna- być  po- 
winna z wide : 

Z wesołością. i pokorna 
być powinna x 

Sprawiedliwa być powin- 
na, to jeft: z własnego, 
anie z cudzego , a z do- 
bra złe nabytego > =- 

Ktokolwiek jet pod wła- 
dzą cudzą , jako to: Za- 
konnik z Dóbr, których 
nie jeft Panem, żona z 
Dóbr męża, albo z 
Dóbr fpolnych fynowie 
i córki jałmużny czynić 
nie mogą , chyba za po- 


tamże: 


ANO 


zwoleniem tego, pod 
którego władzą zofta- 
ląs:ag) - - 
[Smiertelnie grzefzy prze- 
ciw przykazaniu miło- 
ści bliźniego, który bli- 
źniego śmiertelnie grze- 
(zącego nie karze , nie 
fztrofuie , nie upomina, 
gdy może, kiedy powi- 
nien, i kiedy poprawy 
grzefzącego rostropnie 
5 fpodziewać fię może - 
Karsnia Braterfkiego przy- 
kazanie nie tylko Pafte- 
rzow, ale też każdego 
FA Miód: pi 


41: 


Karta. 


79,1 go. 


81. 


- tamže. 


Ciete jednak Piferzów 
Podlegli też: P:fterzom 
fwoim winni fą upomnie- 
nie. Braterfkię zachownu: 
iąc należne pofzanowa- 
nie i f(kromność - - 
|Grzefznik powinność ka- 
rania Brate:fkiego peł- 
niąc nie grzefży, lecz 
nie fwoie dzieło przed- 
fiębierze - - 
76.|Kiedy upomnienie Brater- 
fkie powinne być czy- 
nione , kiedy opufzczo- 
ne? - - 
Gdy grzech jeft taiemny, 
przed doniefieniem uży- 
te ma być (ekretne SA 
mnienie = 
Jeżeli jednak ma fię ku 
fzkodzie * drugich bądź 
cielesney, bądź Duchow- 
ney, ma być zaraz do-` 
niefiony bez poprzedza- 
1iącego upomnienia 
|Przeciw porządkowi Bra- 


74. 


72 


78: 


ter- 


- 82 


tamże, 


83. 


84, 185. 


86. 


- tamže. 


REJ 


Karta. 


terfkiego upomnienia nie 
grzefzy, kto wyftępek po- 
tajemny Brata - donosi 
Przełożonemu nie jąko 
Sędziemu, lecz jako Qy- 
cowi 
Prałatowi w czafie Wizyty 
rozkazuiącemu, ażeby 
wyftępki czyie fobie 
`\wiadome oznaymowali , 
gdzie -nìe ma ofkarżycie- 
la, ani poprzedziła pu- 
bliczna niefiawa, podle- 
gli pofłufznemi być nie 
obowiązani tamže. 


87. 


Przed doniefieniem grze- 
chow publicznych pry- 
watne upomnienie uży- $ 
te być nie powinne - żamże. 


| 


Karanie Braterfkie z poko- 
rą , miłością i cichością 
czynione być powinne ća mże. 
ARTYKUŁ XII. | 
Prawioła oƏðnofzgce fig Jo. 
Jzlubow. 
Co materyą 
może? 
Jakie (zluby według zda- 
nia Przełożonego peł- 
nione aibo pofolgowane 
być maią? tamże. 
*Zgwałcenie fzlubu z ro- 
dzaju wego jeft. grze- 
chem śmiertelnym 
Szlub bez warunku uczy: 
"niony y nieodwłócznię 
powinien być wypełnio» 
ny, a jak poftępować „w 


fzlubów być í 
ł 28. 


- - 89. 


ESTR 
Karta. 
Jakie i komu fzluby mogą  - 
być doradzane i za po- 
| pokutę naznaczane 
Grzechu śmiertelnego wi: 
nę zaciąga, kto drugies 
go przylięgą obowiązu« 
ie, ażeby zycia Zakonne 
go nie obierał, ato bez 
ważnych przyczyn 
Ani fam fiebie żaden przy- 
fięgą do niewftępowania 
do Zakonu wiązać może tamże. 
Do czege obowiązany , 
kto. odwiodł drugiego 
„od wftępowania do Za- 
konu? - - 
Kto w fzlubach dyspenso-= 
wać może? w jakich fzlu- 
bach Dyspensa mieysca 
nie ma? j:k fię zachować 
w fzlubach wątpliwych? żamże. 
Jaka Profetfsya Zakonna 
nie jeft ważna ? fzluby 
profte przed doftałością 
młodzieńftwa uczynione, 
fzluby bez  zupełney 
wolności i rozwagi ue 
czynione, takoż fzluby 
z boiaźni ciężkiey od 
przyczyny zewnętrzney 
iwolney naniefioney u- 
czynione, prawo ma za- : 
nieważne 94 195e 
Jak ma być dowodzona. 
nieważność Profefsyi? - 96. 
Profefsya uczyniona przez 
podeyście i  ofzukanie 
Przełożonych ważna jeft żamże. 


9E: 


9a. 


fzlubach warunkowych - 9o.|Kto władzy drugiego. jeft 


Kto do. wypełnienia fzlu- 

bu ftał fię uiesposobnym, 

Gzyuić powinien to, Go 

może, inaczey grzelzy 
śmiertelnie tamże 
)b 


a = 


poddany, w tych rze 
czach, w których podle- 
gły- jet, bez pozwolenia 
fzlubow. mocnych czynić 
nie możę 


Przez 


( 


ZOO 


„Przez Zakonną Profefsyą 
uwalnia fię człowiek od « 
wfzyftkich fzlubow na 
świecie czynionych - 

Dyspensa od fzlubow po- 
zwolona, albo zamiana 
onych -uczyniona być 


może powagą Kościoła tamże. 


"Papież w powizechnym Ko- 
ściele dyspensować mo- 
że we wizyftkich fzlu- 
bach , których Dyspen- 
fa Kościołowi jeft zo- 
ftawiona  .,- - 

| Bez ffufzney przyczyny 

Prałat ani dyspenso- 

wać, ani zamiany Szlu- 


ow czynić nie może - 100. 


Szlub o nieprofzeniu Dy- 
fpensy od fzlubu niero-. 
$iropny jeft, i nie zawfze 
fzlubuiącego obowiązu- 


1e z 101. 


ARTYKUŁ XIII. 
o Grzechach Keligii prze- 


ciwnychs - 
Cztery naybarziey grzechi 
przeciwne Religii: fu- 


perftycya, albo zabobon, 
świętokradztwo, bezboż- 
ność 1 kufzenie Boga: 
O tych grzechach czy- 
tay od karty 101. do 
karty irr. 

ARTYKUŁ XIV. 
Prawi0ła moralne w ma- 
„łerył grzechow Religii 

przeciwnych. 
Nienależna cześć: Bogu z 
rodzaju (wego jeft grze- 
chem śmiertelnym. 
Gdy pewność jeft, iż Reli- 
kwie nie fą tego Swię- 


tego, którego fię być + 


REJESTR 
Karta. 


$amżer 


WAU c 


Karta. 


mienią, wyftawować one 
„ku czci, jeft ciężki nie- 
należney czci wyftępek, 
i jak ztakiemi Relikwia- 
mi poftąpić ` - - 
Używać innych obrządkow 
1 Modlitw we- Mfzach, 
oprócz tych, które w 
Kościęle fą przyięte &c. 
jet zAbobón 'niepotrze- 


bney i zbyteczncy czci źamże. 


|Bałwochwalfiwo ża wfryft 
kie grzechy nayciężlze 
Nie tylko wróżki, czarowe 
| nicy , losowiicy śmier- 
telnie grzefzą , ale też 
ci, którzy fię ónych ra: 
dzą - - - 
Toż mówić o tych, którzy 
fię bawią (ztuką Afro- 
l-gia guoiciaria nazwa- 
ną , i którzy fię onych 
radzą - REZ 
Wróżenie przez wiefzczby 
zgubnym fą zabobonem 
i grzechem śmiertelnym 
Grzechu: smiertelnego wi- 
nę  popełniaią , którzy 
laika pewney figury pod 
pewną  konftellacią 
urzniętą fkarby ukry- 
te wrożą - ia 
Wróżenie przez fny jeże 
li z granic fwoich wy- 
chodzi, próżne jeft, Zabo- 
bonne, i tayne z diabłem 
przymierze zamyka , 
przetoż 'jeft grzechem 
śmiertelnym - 
Wróżenie przez losy jef 
z rodzaju fwego. grze- 
chem śmiertelnym 

Dzielczych losow używać, 
byleby zarządzenie o- 
- nych 


tamže 


zam że: 


[o 


Po 


2> 


z 


Że 


Ês 


Ez 


TRES 
i 


> 


p 


Weź 


~ 


zje 
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( Karta. 


nych od Boga oczekiwa- 


CORZERIOTEOZZORIZNOJ 


{Czary czarami znofić, albo 


ne było, przy zbieżeniu _ 


fię należnych warunkow, 
żadnego nie mafz grze: 
chu , może jednak i tu 
grzech przytrafić  fię 
czworako - - 
Obserwacye i rokowanie 
czasow od Ciał Niebie- 


118. 


fkich, Gwiazd i-Miefią-, 
ca jeft zabobon i grzech ` 


śmiertelny , jeżeli wie- 
saiacka proftota i nie- 
_ przezwyciężona niewia- 
domość nie wymawia 
Obserwacye do. zdrowia 
odnofzące fię przez uży- 
wanie śrzodkow próz- 
nych, niepożytecznych 
jet grzechem: śmiertel- 
nym 
Używanie 


jakichkolwiek: 


tamže. | 


IIQ. 


ftów, modlitew do ulże- 


nia choroby, zaklinań, 


które od Kościoła nie 
fą aprobowane, zabobon- 
ne i zgubne jeft = - 
Obrazki +- Aftronomiczne 
próżne fą i- zabobonne, 
którzy: one robią , albo 
onych używaią , śmier- 
telnie grzelzą - 
Używanie ‘rzeczy Świę 
tey dla doftąpienia fkut- 
ku, do którego udziała- 
nia nie ma fkuteczności 
Bofkiey , albo Kościel- 
ney, nie jet bez wy- 
ftępku zabobonu ~ 
Znaki czarodzieyfkie żno- 
fić, psować i zatracać 
wólno w nadziei oddale- 
nia fzkody i pozyfkania 
zdrowia 5 ż 


a 
m Fi 


120. 


TI. 


łżamże. 


)bz( 


do. czarownikow  uda- 
wać fię do zniefienia , 
albo chcącym przyzwa- 
lać, nigdy nie godzi fię; 
lecz zawfze jeft grze- 
chem śmiertelnym ==. - 
Z naywiękfzą ofróżnością 
zachować fię powinien 
Kapłan w rozgrzefzeniu 
tych, którzy z grzechu 
zabobonu fpowiadaią fię 


Baraenn 
Karta; 


IZZ. 


124. 


Wywiadywać fię powinien . 


`- Spowiednik * jakimkol- 
wiek zabobonem = fplu- 
gawionych, azali w za- 
warciu „przymierza Z 
Diabłem wyrzekł fię 
Chrztu i Wiśry , kartą 


BYRONA. 


fwoią krwią lub innym ; 


fposobem podpisaną, i jak 
z takim ma poftąpić 
Wiedzieć powinien Spo- 


tamże. 


wiednik, iż czarownicy, ; 
wróżbitowie, zaklinacze | 
"fą pod Klątwą Bifkupom | 
zachowaną , 1 tam odsy- © 


łać 


powinien , albó do. ` 


maiących władzę roz- 


grzefzenia przypadkow 
rezerwowanych  - 
Sprawcow czarow tych, 
takoż którzy ich pomo- 
cy do ufzkodzenia dru- 
gich używali, niech nie 
wprzód rozgrzefza, aż 
nadgrodzą fzkody na- 
niefione - żę 
Zobowiązani być maią cza- 
rowuicy , ażeby znaki 
czarow odieli i ogniem 


- 125. 


tamže. 


z przeklęftwem. fpalili amze. 


Y nie maią być absolwo- 
wani w jakikolwiek zabo- 
bon 


a a OZ 


bon wplątani , aż po 
doświadczoney pokucie 
Co wi z 
Świętokradztwo grzech z 


rodzaju fwego śmiertel- ~ 


ny, tym ciężfzy jeft, im 
świętfza jeft rzecz, 
przeciw którey popeł- 


nia fię . - tamže. 


Słów Pisma S. i Modlitw 
Koscielnych używać do 
zabobonu, do żartow i 
próżnych rozmow, do 
pafzkwilow, do pochleb- 
ftwa, jest świętokradz- 
twem ciężkim u 

Nie każdy grzech od oso- 
by poświęconey, albo 
przeciw osobie poświę- 
coney popełniony, jeft 
własciwie nazwany swig- 
tokradztwem ale ten tyl- 
ko, któren popełnia fię 
w proft przeciw Swię- 
tości osoby poświęco- 


ney np. c. - - żamże 


, Kusi-Pana Boga, ktokol- 
wiek, gdy mu nie zbywa 
na śrzodkach  pospoli- 
tych, onych nie używa- 
jąc w niebespieczeńftwo 
podaie fię - - 

Do kufzenia Boga należy 
niechcieć w chorobie u- 
żywać lekarftw, bez któ- 
rych ozdrowieć nie mo- 
zna . - 


Boga kusi, kto bez przy- 
gotowania modli fię , i 
fam nie odpufzczaiąc 
krzywdy fobie uczynio- 
ney, Boga o odpufzcze- 
nie grzechow prosi - 

Boga kusi, kto znakow i 


REYVKSTK 


Karta, 


= tamże. 


- tamże 


gi -s i - 
Nie krzywoprzyfięłwo tyl- 


| nan 


pamane 
$ Karta, 
cudow żąda dla famego 
doświadczenia; do takie- 
go kufzenia należy ogień, 
żelazo rozpalone Se. 
80. - 3 - tamže. 
Nie kusi Boga; lto na 
świadectwo Boga wzy- 
wa. 
ROZDZIAŁ II. 


| o a ież Dziefięciorga 
j 


przykazaniu. 
ARTYKUŁ 1. 

Jakie jeft rozumienie tego. - 
przykazania: Wie bę- 
Ozięfz brat Imienia Pa- 
na Boga twego naa- 
remno, Ge. 

Dwoiaką moc ma te przy» 
kazanie: obowiązuie , 
ażeby Imie Bofkie było 
czczone , zabrania, aże- 
by nie było pogardzone 129. 

Kiedy i wielorako Imie Bo- `. 

"fkie czciemy? >- 130, 

Y nafigpuiąca karta. 


.|Imie Bofkie pogardza, kto 


przez nie łetkomyslnie 
daremnie i fałlzywie 
przyfięga - . 132. 
Co przyfięgać maiący n- 
ważać powinien ->` tamže. 


.|Bez okolicznosci do do- 


brey przyfięgi potrze- 
bnych , nie już przyfię- 
ga, ale krzywoprzyfię- 
ftwo będzie. 


„|Nayprzód jednak i nay- 


barziey _ krzywoprzyfię- 
gę czyni  niedoftatek 
prawdy, niedoftatek pra- 
wości, niedoftatek uwa- 


133 


ko, ale i bluźnierftwo 
dr u» 


ROGOWA RYGI 


"WER 


e ES 


REJIESËR 


Karta. 


drugim Dziefięciorga 
- przykazaniem jeft zabro- 
nione - - 
Wielorakie jef bluznier- 


żamże. 


ftwo? = = - 134. 
o Karach bluzniercow - 135. 
ARTYŁUŁ II. 
$. I. Co jeft przyfiępa? 136. 

$. II. Wieloraka jeft przy- 
fięga - = r EZ), 
$. III. Przyfięga należne- 
mi warunkami opatrzo- 
na, godziwa jeft . tamże. 


* ARTYKUŁ III. 

Prawioła Moralne o przy- 
Jfięgach i krzywoprzye 
Jfiefiwach. 

Wfzelkie . krzywoprzyfię- 
ftwo jeft grzechem śmier- 
telnym - - 

Krzywoprzyfięga nie ten 
tylko, któren znaiąc fał(z 
przyfięgą ftwierdza; ale 
też ten, któren zaprzy- 
fięga rżecz prawdziwą 
fobie, w umysle fwoim 
fądząc za fałl(zywą - 

Krzywoprzyfięftwa ią win- 
ni, którzy ` obietnicę 
przyfięgą ftwierdzaią z 
przedfięwzięciem niedo- 
pełnienia tego, co obie- 
cuią Śze. - - 

Rzeczy niespodziewaney 
obietnicę przysięgą 
ftwierdzać, jet popadać 
w _krzywoprzyfiętwo 
fip. Se. - - 

Kto zaprzyfięga rzecz jaką 
z fiebie niegodziwą, win- 
nym ftaie fię krzywo- 
przyfięftwa = 

Kto przez żart krzywo- 
przyfięga, nie jef wymó- 


żamże. 


140. 


Karta 


„wiony od ńieufzanówa= 
nia Roga, lecz niejakim- 
ści fposobem te mieu- 


fzanowanie pomnaża żamże. 


Kto przez niewftrzemię- 
żliwość języka fał(z za 
przyfięga, jeżeli to czy- 


ni rozmyslnie, nie wyma- 


wia fię od grzechu śmier- 
telnego > e 
Przyfięgi, które zły fku- 
tek za fobą ciągną, nie 
maią być pełnione „ani 
krzywoprżyfięftwa jest 


143. 


"winien, kto one gwałci źamże. 


Przyfięga ciężkim: poftra- 
chem wymufzona obo- 
wiązuie, i gwałcący ońą 
winien jeft śmiertelnego 
krzywoprzyfięftwa, jeże- 
li obowiązek oney nie 
będzie rozwiązany od 
Bifkupa Rzymfkiego,albo 


| od Biikupa Dyecezalne- 


343. 


| 


tamże. 


50 : 

Zadnego obowiązku nie 
niefie przyfięga, gdzie 
Żadne nie wchodzi przy- 
zwolenie = - 

Smiertelnego krzywoprzy. 
fięftwa winien jeft; kto- 
kolwiek zdradliwie fto- 
wa przyfięgi mówi bez 
przedfięwzięcia przyfię: 
gania: takoż którzy re- 
frykcyi i dwófitowności 
w przyfiędze używaią <- 


142. |Krzywoprzyfięftwo popeł- 


nione bądź dla. zacho- 
wania własnego , bądź 
~- cudzego życia, bądź dla 
dobra Wiary, nie jeft 
wolne od śmiertelnego 
grzechu - 


Cko- 


. tamže 


144 


145. 


Chociayże przyfięgać na 
imie falfzywych Bogow 
jeft rzecz niezbożna; kto- 

„by jednak takiey przy- ^ 
fięgi nie chował; winnym 
ftaie fię krzywoprzyfię- 


fiwa 


Chrześcianin' przyiąć mo- 
M że przyfięgę tego, któ- 
ry przez  fałlzywych 
Bogow ma przyfięgać, 
owfzem może wyciągać 
takiey przyfięgi - 
Wiaien nie jet krzywo: 
przyfięftwa , któren z 
przyczyny: fprawiedli- 
wey i godziwey , przy- 
fięgi nie dopełnia `- 
Do czego obowiązuie przy- 
fięga o zachowańiu u- 
ftaw jakiey pospolitości, 
i do jakich uftaw ściąe 


Przyfięga przeciw Prawu 
wyżlizego uczyniona jeft 
nieważna - - tamże 

3 Przyfięgi przeciw pożyt- 
; kowi Koscióła uczynio- 
ne żadney mocy nie ma- 


{1 - 

Nie godzi fię przyfięgą 
obowiązywać fię do nie- 
czynienia rzeczy ` zba- 
wienney - = 

Smiertelnie grzefzy, kto 
dla fwego interesu wy» 
ciąga, al b'o przyimuie 

1 BR przyfięgę od tego, o 
„AE którym ma podeyrzenie, 


Sędziemu na potrzebowa- 
nie Aktora według po- 
rządku Prawa godzi fię 

"wyciągać. przyfięgi od 


Karta. 


tamże. 


tamże. 


147. 


ga fię takowa'przyfięga “148. 


. tamże. 


149. 


że krzywoprzyfięże - tamže. 


Karta, 
takiego, o którym wie,że 


krzywoprzyfięże -  żamże, 
Przylfięgi mogą być dy- 
(pensowane - 150. 


Gdy rzecz zaprzyfiężona 
oczewiście (przeciwia fię 
fprawiedliwości, niepo- 

'trzebna jeft dyspensa, al- 
bo-absolucya od przy- 
fięgi - - żamże. 

Niekiedy z przyfięgą o- 
biecuiemy rzecz jaką , 

o którey wątpliwość jeft, 
azali jeft godziwa, albo 
niegodziwa Se. w takim 
zdarzeniu fzukać należy 
Dyspensy w rzeczach 
zwyczaiem Kościoła Pa- 
pieżowi zachowanych od 
Papieża, w innych zaś 
od Bifkupa. © -- żamże. 

Komu pod przyfięgą uczy- 
niona obietnica, teń o 
obowiązku uwolnic mo- 
że - - - 

Każdy przełożony podle- 
głych fobie przyfięgi u-| 
nikczemnić może w tych 
rzeczach, które władzy 
jego poódpadaią - - żamże. 

Ciężko grzefzą, którzy let- 
komyslnie; płócho , bez 
potrzeby, bez ważnego i 
(prawiedliwego pożytku 
z nałogu złego nawet w 
rzeczach prawdziwych 
przyfięgaią - tamże. 

Kto na Wiarę, na praw- 
dę częfto i bez przy- 
czyny przyfięga, płochą 
i bez rozumną przylię- 
gą grzefzy - ~ I2. 

Bluźnić jeft więkfzy wyą4 = ` 
ftępek , aniżeli krzywo-ą 

przy- | 


IBL 


REJESTR 


R] SERE 
przyfięgać è -| 1p3.|  uftanowienia Poftow ina- 


Bluźnierftwa winien, kto- 
kolwiek Imie Boga, albo 
jakąkolwiek famemu Bo- 
gu fłużącą dofkonałość 
ftwoszeniu przyżnaie - 

Na fpowiedzi żaden blu- 
znierca bez nayciężfzey 
Pokuty absolwowanybyć 
nie ma - 

Każdy Chrześcianin blu- 
zniącego, ile mu ftan po- 
zwala, upominać i fztro- 
fować powinien; Sędzie- 
„mu tez Kościelnemu al 
bo świeckiemu donieść: 
milcząc zaś ciężkiego 
grzechu winnym ftale fię 

Ciężko grzef;ą Sędziowie, 
jeżeli biuzniercow we- 
dług Praw nie karzą. 

ROZDZIAŁ III. 

e Trzecim Dziefięciorga 
Przykazaniu, Pamiętay, 
abyś Dzień Sobotni 
święcił ec - 

ARTYKUŁ I. 

Jakie jefi tego przykaza- 

mia znaczenie” =y 
ARTYKUŁ TI. 

Przykazanie: o święceniu 
Soboty czy należy: 00 
Chrześcian? <= tie 

ARTYKUŁ TII. 

Dla czego urcczyfiość So- 
boty na Ozień Niedziel- 
ny przeniefiona -` > 


ARTYKUŁ IV. 


o Zachowaniu dni świętych 16a.| 


ARTYKUŁ V. 
$ I. o Poftach Kościelnych, 
co jeft pofi? jaki pofłu 
koniec? jaki pożytek? - 
$e LI. Kościoł ma władzę 


154. 


5 tamze. 


3 


Ipó. 


157. 


IRO 


IÓL. 


163. 


| pi liczbę świąt skanie 


kazywania wftrzemięźli- 
wości w pewnych dniach - 
iczafiech — - - 
IS: III. Wykłada przyczy- 
| ny czterdzieftodniowego 
Poftu - - - 
$. 1V. Wfrzemięźliwość 
od mięsa część jeft Ko- 
ścielnego pofu, co- zaś 
| do nabiału, każdy isć po» 
winien Za zwycz.jem 
Kościoła, w którym żyie 
ARTYKUŁ VI. 
Prawioła moralności Chrze= 
ściańjkiey 0 onia ` Nie- 
dzielnego i świąt zacha- 
wanri, ; 
Śmiertelnie grzefzą , któ. 
rzy w Niedziele i dni 
świąteczne roboty fłuże- 
bnicze i inne FKanonami 
zabronione czynią - 
Z powodu miłości Chrze- 
ściańfkiey, miłofierdzia i 
2 przyczyny fprawiedli- 
wey potrzeby fłużebni- 
cze roboty w. dniach 
świątecznych 
ne być mogą - 
Banki*ty publiczne, tańce, 
igrzyłka, Komedye, Sc, 
w dni swiąteczne i Nie- 


odbywa- = 


Karta. 


167. ; 


16g. 


170.. 


dzielne odprawować i- 


na nich bywać bez cięż- 
kiego grzechu nie można, 
osobliwie w godzinach, 
w których odprawuie fię 
nabożeńftwo js 
Gdzie pogwałcenie dni 

świątecznych  pohamo- 
w:ć ledwie można, tam 


lepiey jeft, ażeby Bifku- 


2y- 


777 


AEN ELSAD EE 
A Karta, 
fzyli) s 4 tamże. 


Przykazanie o Duchow: 
nym Soboty  swięce- 
niu ten barziey gwałci, 
kto w Niedziele, albo in- 
ne Swięta grzech śmier- 
telny popełnia,aniżeli ci, 
którzy zaymnią fię jaką 
robotą z fiebie dobrą 1 


godziwą ° - 178. 


Każdy Chrześcianin w dni 
Niedzielne i świąteczne 
Mfzy S. całey fłuchać z 
pilnością i pobożnością 
powinien , jeżeli niemo- 
Zność albo ciężka po- 
trzebe nie wymawia, inas 
czey winien jeft grze- 


chu śmiertelnego - tamże. 


Słuchaniem dwóch części 
Mfzy: albo po fobie naftę- 
pulących , albo razem 
odprawuiących fię nie 
.€zyni fię zadosyć przy- 


kazaniu o fłuchaniu Mlzy 180. 


Kto znayduie fię na Vfzy 
bez wnętrzney pobożno- 
ści i uwagi, 1 -przez ca- 
ły czas albo przez wiel- 
ką częsć Mizy dobro- 
wolnie bywa roztargnio- 
ny, przykazaniu Kościel- 
nemu nie czyni zadość , 
chociażby pobożności 
zewnętrzney zachował 
pozor = - tamže 
Ciężko grzefzą, którzy z 
żądzą grzechu śmiertel- 
nego przy Ofierze Mfzy 
S. znayduią fię - - 181 
Przyzwoite dnia Niedziel- 
nego i Feftow. święce- 
nie. potrzebuie , ażeby 
wierni Słowa, Bożego 


REJESTR 


Karta, 


1 fłuchali, na nie(zporach 
bywali i na zabawach 


cnotliwych dni przepę- 


dzali. _ 
ARTYKUŁ VII. 
Prawidże obyczaynoścć 
Chrześciańjkiey w mate- 
ryż pofiow. 
Zgwałcenie pofu Kościel- 
nego z rodzaiu (wego jeft 
grzechem śmiertelnym 
Śmiertelnie grzefzą, któ- 


rzy obowiązanym do pos’ 


ftu pokarmy zakazane , 
albo. po cbiedzie obfitą 
wieczerzę daią -v -< 
Którzy z- przyczyny ftu- 
fzney od pofu uwalnia- 
ią fię, i jak fię maią za- 
chować? - 3 


Chory rozwiązuiąc poft 


z rozumney rady lekarza, 
albo jedząc mięso w dni 
zakazane nie grzelzy ; 
lecz Lekarz gdy, bez flu- 
fzney przyczyny prze 
pisuie, grzefzy => - 
jJak dyspensowani na mię- 
so zachować fię maią? 
Jedne do fytości jedzenie 


184. 


191. 


192. 


iftotnie do poftnnależy zamże. 


Kto drugim jedzeniem poft 
zgwałcił, ile razy potym 
je, zdaie fię, iż tyle 
razy grzefzy W 


.|Przekąfka wieczorna ko- 


lacyą nazwana nie łamie 
poftu, byleby nie zamie- 
niła fię w wieczerze- - 


„|Przez ciąg wielu wiekow 


jedzenie w wielkim po- 
ście odkładane było aż 
do wieczora: jakie i kie- 
dy wtym zwyczaju na- 
ftą- 


103 


10 4. 


ROEE 


DE 
Joz”, 


Rąpi? ty odmiany sa tes 


Jakie napoie w dni poftne: 


używane być mogą? -- 
a. zaluge poftu tra- 


zaleca - - 
Jałmużna z Giza cacka 
, poftem towarzyfzyć po- 
winna, ażeby wydatek, 
;któren miał być łożony 
"na drugie jedzenia, na 
ubogich był rozdany - 
Chrześcianin uic nie zafłu. 
` guie, jeżeli pofzcząc 
krzywd nie odpufzcza - 
ROZDZIAŁ IV. 
o Czwartym D ziefigciorga 
przykazania 
ARTYKUŁ I. 
Wykłada znaczenie i nað- 
grody przykazania. 
8. I. Imie Rodziców kogn 
oznacza? 
$. II. Na czym niey ho- 
nor i pofzanowanie-Ro- 
dzicom z przykazania 
Bofkiego należne - 
$. III. Pofzanowania i czci 
ku Pafterzom i Kapła- 
nom powinności > 
§. 1V. Pofzanowania i czci 


ku Monarchom i krajo- 


wym rządcom A 
ki = 
$- V. Pofzadówania iczci 


fług ku Panom powin- 
ności = - - 


REJESTR 


arta. 


; Karta. 
-195.|$. VI. Nadgroda "pełnią- 

cym przykazanie - -. 211s 
196.) ARTYKUŁ II- 


IS. I. Rodzicow względem 


cą? - amże.| fynow obowiązki =- = 313 
„Nie jeft prawdziwie Chrze- $.: IT. Pafterzow względem 
ściańfki i Bogu miły poft, owieczęk powinności >- 2r7.- 
którego wftrzemięzli- $. III. Monarchow i rząd- 
wosé „od  wfzelkiego cow powinności ~. ~- 221, 
ciężkiego grzechu i ćwi- „ IV, Panow i Właścicie- 
czenienie fię w cnotach „low względem ffug ipod- 
wfzelkiego ARE: nie danych powinności - 223. 


197.|. ARTYKUŁ TII. 
Prawioła 00 czwartege 
Dziefięciorga przykaza- 
„| nia oonofzące fig. 
Jak ikiedy grzefzą Dzie. 
| ci przeciw: temu przy- 
199.1 kazanin? - - - 
|Ciężko grzeľzą. Synowie, : 
którzy pod pokrywką Re- 
ligii i pobożności, Ro- 
dzicow w uboftwie od- 
„ biegaią - 
Oycobóyftwa winni R fy- 
nowie, którzy Żżądalą . 
śmierci Rodzicow z chci- 
wości otrzymania dzie- 
, j dzictwa > 227. 
zor. Dzieci, które u Rodzicow 
co  fkradaią,  grzefzą . 
śmiertelnie, jeżeli małość ` 
kradzieży nie wymawia źamżę 
262, Gdy Oyciec rozkazuje Sy- 
nowi, ażeby ftrzegł fię 
towarzyftwa pewnych 


225, 


109. 


226 


206. 


osob dla niebespieczeń- 
ftwa jego niewinności, al: 
bo fławy , takoż Matka 
Córce gdy-rozkazuie co 
208.| albo do obyczaiow, albo 


co do domowego dobra * = 
odnofzącego fię w rze- 
żro, | czach ważnych, niepo- 


Jel ftu- 


DOOR 


= 


Karta, 
fłulzeńftwem dzieci, 
grzefzą śmiertelnie 

"Nie obowiązane dzieci fłu- 
chać Rodzicow, gdy co 
rozkazuią przeciw. Bo- 
fkim przykazaniom, albo 
Ewangelicznym radom 

„ Nawet zli Kapłani dla U- 

rzędu fzanowani być ma- 
ią; i przeto ciężkiego 
grzechu fą winni, którzy 
ońymi gardzą, uwłacza- 
ią i złorzeczą -. - 

Ciężko grzefzą Rodzice, 
którzy o dzieciach ża- 
dney ftaranności nie ma- 
ią, i one podrzucaią, ta- 
koż którzy przez med- 
bałe hodowanie i nie- 
oftróżność zguby dzie- 
ei albo doczesney, albo 
„wieczney fą przyczyną 230. 
Ciężko grzefzą Rodzice, ` 
którzy  przyiętych z 
pierwfzego  Małżeńftwa 
dzieci zaniedbywaią edu- 
kacyą  - = 235. 
Rodzice równie międży 
wfzyftkie dzieci dziedzic- 
two dzielić powinni. - 
Słudzy i fłużebnice, któ- 

_-aym fłużba jet blizką 
okazyą grzechu smier- 
telnego, nie mogą czy. 
nić tego gatunku fłużby 
bez winy grzechu śmier- 
telnego, 1 fłużbę porzu- 
cić powinni -  -  żamże. 

-~ -ROZDZIAŁ V. 
o Pigłym Dziefięgciorga 
przykazniu. 
ARTYKUŁ I. 
IVykłada przykazania zna- 
czenie.  - a 


229 


229. 


232. 


REJESTR 
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Karta. 


ARTYKUŁ II. 


tamże.| Jakie zabdyfiwa tym przy- 


kazaniem zabronione. 
$. I. Zabóyftwo krymina- 
liftow z urzędowego wy- 
roku tym przykazaniem 
nie jeft zabromione , - 
$. II. Zabóyftwa z wyra- 
źnego Bofkiego rozkazu 
od wyftępku fą wolne - 242. 


240. 


$. III. Zabóyftwo nieprzy-. 


jacioł na woynie nie z 
żądzy albo okrucień-/ 
ftwa, ale z chęci po-* 
fpolitego pożytku piąs 
tym Dziefięciorga przy- 
Kazaniem nie jeft zaka- 
zane - - - 
$. IV. Mężobóyftwa nie 
fą winnemi , którzy nie / 
z umyfłu, ani dobrowol: 
nie, ale przypadkowie 
człowieka zabiiaią - 
$. V. Nie jet winien za» 
bóyftwa, kto dla obrony: 
fwoiey całości 1 życia, po 
użytey wfzelkiey oftró-  - 
żności drugiego zabiia 247, 
$. VI. Zabóyftwa nie jeft 
winięn, kto zachowuiąe 
umiarkowanie niewinney 
obrony zabiia napada- 
cza fiebie obciąć chcą- 
cego, albo wydrzeć us 
fiłuiącego wielkiey wa= 
gi doczesne dobra, któ- $ 
re inaczey obronione, 
albo pozşýfkane być nie 
mogą ; tudzież od któ- 
rych żawifło utrzyma- 
nie życia, ftanu i wyży- 
wienia fię z È 
ARTYKUŁ III. 


24% 


246. 


248. 


= 233.|0 Zaboyfiwie Duchownym, 


albo 


1 


A dada ad OT ETUZSWNTEWCZĆ 
a Karta. 
j albo zgrzefzeniu =- < 250. 


ARTYKUŁ IV.~ 
Prawioło moralności Chrze- 


R ` ściańjkiey 0o. piątego 
i przykazania odnofzące 


fig- Groń 
Każdy , ktoby bez powagi 
od należney władzy 
człowieka zabił, mężo- 
~ bóyca jeft - 
Mężobóyftwa winni fą, któ- 
rzy jakiegokolwiek tyra 
na prywatną powagą Za- 
biisią; jeżeliby byli pod- 
dani Oycobóycami (ą 
„W potępienie wpadaią, 
którzy „famych  fiebie 
,. zabiiaią 
Nie fą winni Mężobóy- 
-ftwa, którzy życie fwo- 
<ie za Bofki honor, albo 
‘za całość i pożytek Oy- 
/czyzny, gdy tego po- 
trzeba wyciąga, na pe- 
wne _niebespieczeńftwo 
wydaią' > 
Samobóyftwa winien jeft, 
kto fkazany, aby z głodu 
umarł , pokarmu fobie 
podanego nie je , albo 
na oOtrucie fkazany, (am 
truciznę piie ć 
Zabóyftwa winni fą , któ- 
rzy piiańftwem , lubie* 
znością , lub innemi u- 
myfłu  namiętnościami, 
jako to: fmutkiem, zay- 
zdrością, gniewem fie- 
bie zabiiaią tamže.) 


252. 


a53.| 


1 


254 


255: 


© 


d grzechu nie (ą fwobo- 
dni, którzy nieumiarko- 
wanym do nauk przykła» 
daniem fię , pracami zby- 
teczuemi, poftami, czu- 


$ 


Jee 
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pią 


| cnc 
` Karta. 
ciem i innemi ciała u- ; 
martwieniami fiebie tra- 


_ 256, 


Kto fwego życia broniąc - 


drugiego zabił, nie po: 
winien zoftać fię bez po- 
kuty, a jeżeliby to uczy“ 
mł Kleryk,” od Ołtarza 


R orze, 


ma być oddalony, póki : 


onemu dyspensa 
licy Apoftolfkiey powa- 
. gą pozwolona nie bę- 
dzie 


Sto- i 


, £amżeę 


w Obronie rzeczy  małey i 
wagi ktoby złodzieia za- * 


bił, winien; jet m 
bóyftwa - ; 


tamże.|Mężobóyftwa jeft winien, 


kto Pofsesyi, albo Pra- 
wa. do Pofsesyi broni 
zabiciem tych, którzy 


ęż0- 


2570 


ftaią fię naj:zefzkodzie żamże. 


Mężobóyfiwa winien jeft, 
kto dla 
człowieka zabiie 

Mężobóyftwa winni 


którzy pole 


- ża 
fą » 


obrony honoru ss 


mżeę 


dynkiem wal- | R 


czą, co jelft grzechem F 


śmiertelnym AES 
Chociayże ciężfzy jeft kry- 
minał ożywionego pło= 
-du zabicie, aniżeli niee 
ożywionego wyfłarane 
zabicie „ zabóyftwa je- 
dnak winni fą iciężkie= 
go grzechu, którzy o- 
poronienie ftaraią fię , 
bądź płod ożywiony » 
bądź nieożywiony bę- 
dzie — SA 
Nie godzi fię L 


ekarzowi 


Niewieście ciężarney, w 
pewnym nawet. niebe* 
życia 

znaye 


spieczeńftwie 


( 


259. 


261 


2 
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REJESTR 


Karta. 


znayduiącey fię , dawać 
lekarftw na zronienie, 
bądź ożywionego, bądź 
nieożywionego płodu” 
Zabóyftwa winni fą, któ- 
rzy daią blifką okazyę 
do- poronienia nawet 
mimo intencyi , jeżeli 
czynią „co fię nie godzi, 
albo należytey nie uży- 


262.| pomocy nie daie, zabóy- 


K. arta, 


ści umiera - tamże, 
„Kto bliźniemu w oftatnim 


głodzie znayduiącemu fię 


ftwa winnym ftaie fię. 


Śmiertelnie wykracza- 


ią przeciw piątemu przy - 


kazaniu, którzy  fiebie, 


266. 


albo drugich obcinaią źamże. 


Nie godzi fię Rodzicom 


waią oftróżności - tamże.|ś Syna dla głosu i zyfku 


Zabóyftwa winien jeft Sę- 


dzia, który nie zachowu- 
iąc porządku Prawa na 
śmierć fkazuie, choćby 
ofkarżony był winien 
śmierci -= gesi 
Zabóyftwa i wfzelkiey bli- 
źniemu naniefioney fzko- 
dy winne fą Urzędy, któ- 
re Zabóycow , Łotrow 
łapać, więzić, i według 
Prawa karać nie ftaraią 
fię , f(zkody też wfzelkie 
od tych zgubnych lu- 
dzi poczynione nadgra- 
dzać fą obowiązane - 
Ciężkiego grzechu winien 
jeft, kto zabóycow.nie o- 
fkarża, i świadczyć prze- 
ciw im, gdy powinien i 


| 


. 


263. 


, 


może, odmawia -  żamże. 


Zabóyftwa winni fą, któ- 
rzy potępieniu, albo za- 
biciu niewinnych nie 
przelzkadzaią, gdy mo- 
gą, albo niewinnie fka- 
zanych od śmierci nie 
ratuią - - - 

Zabóyftwa winni fą Leka- 
rze, Chyrurgi, Apteka. 
rze, jeżeli chory na leki 
przyięty z ich niedbal- 
ftwa , albo nieznaiomo- 


= 
| 


2Ó5. 


| 


nić rzezańcem z powodu, 


od onych zwyciężony 
nie był” - - - 


Przeciw piątemu przyka: 


zaniu ciężko grzefzy, kto 
fobie niepodległego o- 
brazliwie biie, nie mniey 
Rodzice, Panowie, Nau- 
czyciele, zbytkuiący w 
karaniu Synow, Pod- 


* czynić rzezańcem - żamże. 
Zadnemu nie godzi fię czy- 


„ażeby pokus cielesnych _ 
/ nie cierpiał, albo ażeby 


267, 


danych , Uczniow --  żażnże, 


Nie godzi fię pod ciężkim 


grzechem nikogo więzić, 
chyba według porządku 
Prawa, albo za kare, albo 
z oftróżności do uniknie- 
nia jakiego złego  - 


Kto zabił, obcioł, ranił, 


albo ubił, do reftytucyi 


268. 


obowiązany - tamže. 


ARTYKUŁ V. 


Frawioła 00 Duch ownego 


zabóyfiwa, albo zgor(ze- 
nia oOnojfzące fig. | 


Jakie zgórízenie jeft grze- 


chem powfzednim, a ja- 
kie śmiertelnym RR= 


Czynić w przytomności ' 
drugich, co ma pozor złe- - 


g2 


279. 


"ML 


S T 


Re 


mee 


2 Ka 
go, jeft grzech zgorize- 
nia, jeżeli do cżynności 
takowey nie mafz fiufzney 
przyczyny przytomnym 
„ile być może, wiadomey 

Kto rozkazuie, radzi, prosi 
drugiego , ażeby czynił 
to, co bez grzechu być 
nie może, winien jeft 
zgorfzenia © - 

Zgorfzenia winne fą Nie- 
wiaty Chrześciańfkie , 
które fię zdobią tym koń- 
cem , ażeby Męfzczyzn 
do nieporządney pocią- 
gnely miłosci, albo nie- 
fkromnego używaią ubio- 
ru, któren w patrzących 
wzbudzić może pożądli- 


wość - - - 272. 
Zbyteczny i niefkromńy u- 


bior nigdy nie 2 jen bez 

grzechu - - 
Zgorizenia winne lą Nie- 
+ wiafty, które fzyie, pier- 


*,-sl, 1 ramiona dE 


publieznie okazuią fię 
Zgorlzenia winne fą Nie.” 
wiafty, które barwiczka-. 
mi i piękrzydłami twarz 
fałfznią, albo'włosy far- 
buią,i częftokroć ciężko 
grzelzą 3 = 
Zgorlzenia winne fą Nie- 
, wiafty do ozdoby głowy 
| cudzych włosow używa- 
iące - - 
Smiertelnego uzońzenk fą 
winni, którzy bez potrze- 
by odzienia drugiey płci 
używaią. Nie małą tego 
też zgorfzenia winę za- 
ciągaią , którzy umafz- 
„kierowani chodzą - - 


tamże» Sniertelnego 


tamže. 


amze. 
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rta. ; | Karta. 
Grzelzą , > którzy nad zwy- 
czay kraiowy i nad ftan 
fwóy w odzienia ra 
ja 35 - - 276. 
271-|Zgorfzenia winni fą, któ- ; 
*rzy nowych wytwor- 
E ftroiow i nièwfty- 
dliwych +4 wymy: 
*slaią - 277. 
zgortcewia 
winni fa Komedyarci, - 
którzy fiowami nieprzy- 
ftoynemi patrzącym , i 
ftuchaiącym ftaią fię przy- 
czyną upadku - 278 
Smiertelnego zgorfzenia win- 
;nifą , którzy publicznym 
|nałożnikom , 'nierządni- 
p icom, tudzież fzulerom 


miefzkania naymuią - tamże. 
Dla uniknienia zgorfzenia 
drugich, dobrych i zba- 
wiennych uczynkow ni- 
a oo nie pan 
279. 
Dia ies RER zgot- 
fzenia i upadku nigdy fię 
nie godzi fałfzu nauczać, j 
prawdy ukrywać, albo | 
zamilczać, gdy ta do zba- | 
wienia albo Chrześciań: | 
| fkiey dofkónałości jeft po- -~ 
trzebna, albo gdy kto do 
nauczania i przepowia- 
dania oney z Urzędu jeft 
obowiązany = tamže. 
274. ROZDZIAŁ VI. 
jo Szofym  Dziefięciorga 
Przykazaniu. 
ARTYKUŁ 1, 
Wykłada. znaczenie tey 
kazania 290. 
ARTYKUŁ TI. 
275. |Prawioła obyczayne 00 Ta 
g= 


273- 


| 
| 
l 


= 


on 
Karta. Karta. 
towarzyfzy a tamže. | 


fiego Dziefięciorga przy- 
._. kazania odJnofzące fig. 
Łączenie fię z cudzą żo- 
< ną nawet za przyzwole- 
„niem męża cudzołóftwem 
jeft - m - 
Jeżeli z cudzołóftwa naftą. 
piło potomftwo, cudzo- 
tożnik i gudzołóżnica do 
reftytucyi  wfzyftkich 
fzkód  fą obowiązani 
fzlubnym i prawym dzie. 
ciom , albo innym dzie- 
dzicom, Y jak w tako- 
~- wey reftytucyi ma być 
poftąpiono - - 
Bawienie fię myslami zupo- 
dobaniem rzeczy fpro- 
snych, jako to: porubftwa, 
kazirodztwa, cudzoło- 
ftwa, cc. grzechem jeft 


przeciw fzóftemu przy-* 


kazaniu śmiertelnym. 
Przez bawienie fię zaś 
mie ma być rozumiana 
przewłóka czasu, ale u- 
podobanie zupełne i roz- 
myslne - - 
` Weyrzenia niewftydliwe 
lubieżne grzechem fą 
śmiertelnym - 
Słowa niewftydliwe ifpro- 
sne: wymawiać , piosn+ 
ki (zpetue fkładać, albo 
fłuchać z upodobaniem 
rzeczy niewftydliwych 
jeft rzecz czyftości nie- 
bezpieczna i częftokroć 
jet grzechem śmiertel- 
nym - - - 
Kfiążek wfzetecznych czy- 
tanie zawfze jeft niebe- 
spieczne, i częftokroć z 
grzechem śmiertelnym 


REJESTR 


zamże. 


Uczęfzczanie na widowi- 
fka i komedye niebe- 
spieczne jeft dla czyfto- 
ści, i wielorako dufzy 
281.| fzkodzi - - 287. 
Tańce i fkoki niewinno- 
ści Chrześciańfkiey czy- 
ftości fą niebćspieczne. 288. 
Dotykanie niewftydliwe i 
pocałowanie lubieżne (ą 
śmiertelne grzechy - żamże. 
ROZDZIAŁ VII. 
o Sidomym Dziefięciorga 
„przykazaniu. 
282. ARTYKUŁ IL. 
Jakie przykazania znacze- 
nie? co jefi ztodzieyfiwo? 
i wiele jego roðzajow? 290. 
ARTYKUŁ II. 
Jak ciężki jefi grzech kra. 
dzieży? 
$. I. Kradzież jet grze- 
chem śmiertelnym ` - 293, 
8. II. Małość materyi fpra- p 
| wić może, że kradzież 
będzie grzechem powfze- 
284.| dnim tylko, byleby rze- 
czy mało zakradaiący 
nie miał ciężko fzkodze- 
mia chęci - - - 294 
ARTYKUŁ III. 
Prawidło obyczayności 
Chrześciańfkiey. o kras 
dzieży 1 wyOzierfiwie. 
Smiertelney kradzieży win- 
ni fą ubodzy, którzy co 
|) znacznego bioro u bo- 
, gatych; chociayże ci 
286.| przez ubytek rzeczy fkra- 
: dzionych wielkiey nie- 
dogodności niecierpią 296. 
Ciężkiego grzechu wi- 
| nien jeft, kto przez po- 
wtó- 


owcza 


0 s 
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wtórzone małe złodziey- 

ftwo znaczną kwotę za- 

krada, bądźjednemu, bądź 

różnym - 5 łamze.| 
Ciężka potrzeba od zło- qZ 

dzieyftwa nie wymawia, 

ale tylko oftatnia ===- 297; 
Winni (ą kradzieży fłudzy, ; 

i ftużebnice rzeczy Pa- 

now fwoich fkradaiąc w ` 

mniemaniu , że jurgielt 

umówiony pracom i ufiu- 

gom ich nie odpowiada, 


STR 


che, bądź. z puia cięte, 
winni fą złodzieyftwa; 
jeżeli onych oftatnia. 


mie wymaga potrzeba - 300. 
łodzieyftwa winni fą my- 


sliwi, którzy fami przez 
fię, albo przez fwoich po- | 


- fługaczow, psow, koni, 


cuczymsibydlętom, lub zas . 
fiewu fzkodę nanofzą , a 

nadgrodzić nie ftaraią fię: 
którzy w cudzych wo- 


dach ryby łowią , Sxe. 301. 


toż mówić o rzemieslni- Złodzieyftwa winni (ą, któ- 


kach - z OR NEZOR: 
Złodzieyftwa winni fą ro- 
botnicy i rzemieslnicy, 
którzy zupełney zapła- 
ty wyciągalią od tych, , 
którym według fprawie- 
dliwości i powinności 
nie wypłacili fię pracą , 
fiudzy też rzeczy Pa- 
now niewierni firóże - 299 


rzy kradzież , rozkazu- 
ią , doradzaią, proteguią, 
podchlebftwem w“ kra- 
dzież wpływaią, z kra- 
dzieży pożytek odbiera- 
ią, złodziejow albo rze- 
czy fkradzione chowaią, 
mogąc przefzkodzić u- 
fzkodzenia bliźniegó mil- 


CZE > - — tamże. 


Złodzieyftwa winnifą, któ- _, |Wydzierftwa winni fą, któ- 


. rzy zmyslonym ubóftwem. 
jałmużnę wyłudzaią tamže. 
Złodzieyftwa winni (ą, któ- 

rzy na Urząd umówieni, 


rzy robotnikom należ- ; 
ney nadgrody nie ópła-; 
cią, albo opłatę przez ` 


długi czas zwlekaią - 302. 


albo obrani, powinności Wydzierftwa winni fą, któ- 


Urzędu zaniedbywaią, a 

nadgrodę i zapłatę bio- 

rą - =- <- tamže. 
Złodzieyftwa winni fą, któ- 

rzy rzeczy znalezione, 

mogąc przez wywiady 


rzy „podatki , czynfze, 
dziefięciny, i inne dani- 
ny Monarchom i Ko- 
scielnym _Przełożonym 
liczne zatrzymuią .i na 


fiebie obracaią - tamže. 


wyfzukać Pana, utrzymu- Wydzierftwa winni fą, któ- 


ią, albo bez zapłaty 
wrócić niechcą  - -' tamże. 
Wieśniacy, którzy tną” 
drzewa , albo cięte wy- 
wożą z lasow  fkarbo- 
wych, albo prywatnych 
Własścicielow, bądź ` fu- 


rzy: zawodzą Kredyto- 
row , rozprawy unikaią 
fpodziewaiąc fię konfi- 
fkaty , albo fami podda- 
iąc fię pod taxe część 
maiątku taią , albo z kra- 
ju wyieżdżaiąc pienią- 
dze 


Karta. 
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dze, ruchomosci wywo- 
żą - - - 
Nie tylko ludzie prywatni, 
ale też wfzelkiego ga- 
tunku władarze wyftęp- 
ku wydzierftwa winni fą, 
jeżeli nad prawo biorą co 


up na nieprzylacielu zdo- 

, byty na woynie niespra= 
wiedliwey' wydzierftwem 
jeft, ireftytucyą za fobą 
ciągnie, chociayże ici, 
"którzy fprawiedliwą 
woynę toczą, grzelzyć 
mogą łakomftwem, złym 
namierzeniem, jeżeli nie 
dla fprawiedliwości, ale 
naybarziey dla łupu wo- 
juią-_ - a 4 
Wydzierftwa winni fą, któ- 
rzy z rozbitych Naw, i 
ftatkow porywaią - 
„ARTYKUŁ TV. 
Prawioła obyczayne 0 re- 
fiytucyi, do ktorey obo- 
wiązani fg złoOziele, wy- 
Oziercy, lichwiarze. 
Złodzieie, wydziercy, li- 
chwiarze tak do reftytu: 


| cyi fą obowiązani, że 
$ Sakramentalney absolu- 
f cyi i zbawienia doftąpić 
i nie mogą , chyba wrócą, 
$ co nielprawiedliwie za- 
brali, jeżeli jednak wró- 
cenia maią możnesć 
Kto fzkodę bliźniemu u- 
czynił bez żadney fwo- 
iey winy, do reftytucyi 
nie obowiązany ; wina 
zas tu brana być powin- 
na nie tylko w rozumie- 
niu Teologicznym za 


305: 
tamże. 
306. 


308: 


„| W kontrakcie , 
od podległych albo obcych 304. 


grzech, ale też w uży- 
` waniu prawnikow za opu- 
(zczenie należney pilno“ 
. ści, &c. ta zaś jeft tro- 
jaka: culpa lata, culpa le- 
vis, culpa levilfsima - 
któren fię 
czyni ku pożytkowi fzcze- 
góinie daiącego , jakim 
| jeft pokład, przyimnuiący 
w ten czas tylko do re- 
ftytucyi jeft obowiązany, 
jeżeli jego; chytrością , 
albo fzeroką winą rzecz 
ginie - =. 
iW Koutrakcie , któren fię 
czyni ku pożytkowi ftron 
obudwuch, jakim jeft na- 
jem, arenda ; obydwie 
ftrony do reftytucyi obo- 
wiązane z winy fzero- 
kiey i letkiey , nie zaś 
z winy naylżeyfzey, ani 
z trafunkowych przypad- 
kow z > - 
Sędziowie, którzy niespra- 
-więdiiwy wyrok, bądź 
z bojaźni, łakomftwa, nie. 
nawiści , z nie» 


| bądź 
roftropności i nieumie« 
jętnosci wydali, do nad- 
grodzenia fzkod wfzyft. 
kich ztąd wynikłych 
ftronie ukrzywdzoney 
obowiązani; albo po- 
winni nakłonić tego, za 
którym wydali wyrok, 
do zupełnego nadgro- 
`~ dzenia fkrzywdzouemu , 
chociażby wyrok niee 
prawy z niewiadomości 
wydali - weż 
Sędzia, któren wzioł za 
- wyrok pieniądze, do re- 


fty- 
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ftytucyi * obowiązany 
Którzy z urzędu czynią co 
ku pożytkowidrugich, za- 
płatą jednak najęci, jako 
to: Patronowie, Leka- 
rze, Rzemieslnicy AC. 
mnie tylko dla chytrości 
4 zdrady, ale też dladet- 
kiey wing do reftytucyi 
„ fa obowiązani 
Naywyżlze Rządy prawa 
niesprawiedliwe Rano- 
wiące , obowiązane -fą 
do reftytucyi fzkod ztąd 
pochodzących ; też fą- 
dzić trzeba o doradz- 
cach takowych praw 
Swiadek obowiązany jeft 
„do reftytucyi pieniędzy 
wziętych za 'świadec- 
two,.daleko barziey obo- 
wiązany fallzywy Swia- 


pa 


ki dek - - grą. | która powinna fię od-Ì 

R Ofka życie] do PEE E dać, ma barzo fzkodzić ; 

| naięty , i ażeby ofkarże- temu, któremu ma byś” 

A nia poprzeftał, kupiony, czyniona reftytucya, al- | 

Ka do reftytucyi wziątku bo drugiemu, na ten czas ' 

3 obowiązany temu, aa nie „ma.być oddana  zamże. 

f ren dał, ježeli nie złym |Co niesprawiedliwie wzię:* 

À namierzeniem dał ; ima- to jeft od tego, któren 

k czey temu, na którego dał przeciw Prawu, nie 

E krzywdę był dany tamže | ma być jemu oddano, ale 

* Kto z urzędu iwego fzko- na użytki pobożne powin- 

i dliwą daie radęs, do re- | no być obrócono - tamże. 

G fytucyi obowiązany jeft |Jeżeliby rzeczy niespra- 

+ z winy fzerokiey; jeżeli wiedliwie wziętey Pan 

b zaś płatnym jeft konsylia- umarł, reftytucya uczy- 4 

Ą | czem, obowiązany nawet | niona być powiana Dzie- į 

4 sz winy. letkiey; w 1n- „dzicom: jeżli po pilnych \ 

È nych zas zdarzeniach obo- wywiadach, należni Dzie- Ħ 
dzice uie okażą fię, ona“ 4 


wiązany jeft z przyczyny 
zd;ady 
Chociażby 


fkra 


rzecz 


F dziona przypadkiem tra: 
3, f(unkowym 


a 
1 


zgineła , do 
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tamže. 


tamze. 


tamže, 


reftytucyi złodziey jeft 
- obowiązany male gk 
cudzą , obowiązany. oną 
oddać Włascicielowi, na- 
wet z własną fzkodą , 
wfzyftkie też pożytki zy- 
fkane , i które w czafie 
pośrzednim zbierane być 
| mogły 
]Do reftytucyi obowiązani 
fa; którzy do fzkody 
fkutecznie przyczynili fię 
rofkazem, radą, przy- 
zwoleniem, Śze. Acc. - 
Reftytucya ma być czynić. 
na temu, od którego co- 
kolwiek niesprawiedli- 
wie -wzięto, jeżeli był 
Panem, prawnym Polsé- 
sorem, zawiadowcą, SCE: 
Kiedy fię zdaje, iż RZECE: 


= > 


| 
sa | 


pobożńe u? ytki, a nay- 
barziey na poratowanie 


Karta. 


315. 


Kto złą wiarą kupił rzecz, 


| Ubogich obrócić należya 
|Którzy wolnego „rzeczy 
)d( fwo- 


3 REJESTR 


VELSEN EEES? 
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fwoich wedlug Prawa u- 
Żywania nie maią , od ta- 
kich kto wygrywa , ta- 
koż kto drugich do gra- 
nia wyciąga i musi, kto 
na koniec zdradliwie z 
gry pożytkuie, do refty- 
„tucyi obowiązani `- 
Kto do,reftytucyi obowią- 
Zany jef z przyczyny wy- 
ftępku, np. Złodzieyftwa, 
wydzierftwa, &c. rzecz 
cudzą powinien zwrócić 
w tym mieyscu, gdzie 
niefprawiedliwie wzięta 
jet, i gdzie przemie: 
fzkiwaten, komu fzkoda 
jeft uczyniona, a to wła- 
snym nakładem, chociaż- 
by ten wartość rzeczy 
przewyżfzał = - 
Kto powinien czynić refty- 
tucyą fzczegulnie z przy- 
czyny rzeczy wziętey, 
to jet: że rzecz cudzą 
znalazł, albo chował, a: 
żeby Panu nie zgineła, 
albo dobrą wiarą kupił, 
lub pofsydował; a posle- 
dniey poznał, iż była cu- 
dza, obowiązany uczy- 
nić reftytucyą na miey- 
fcu, gdzie fię rzecz znay- 
duie - - 
£ Kto do reftytucyi obowią- 
zany jeft z przyczyny 
Kontraktu, oddać powi: 
nien na mieyscu umówio- 
nym -= = 
Kto przez pośrzednika czy- 
„ ni reftytucyą, nie uwal- 
nia fię od obowiązku re- 
ftytucyi, jeżeli rzecz cu- 
dza, np. kradziona Se. 
ginie pierwiey , niżii w 


| 


n 
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ręku Pana złożona zcftała 
Prałat, któren rzeczy Ko- 


322. 


ścielne fobie przywła- — 


fzczył, wrócić powinien 
Kościołowi, aibotym zo- 
fiawić, którym używanie 
z onych pożytków jeft 
pozwolone > - 
Nie tylko z niefprawiedli- 
wego rzeczy cudzey za- 
ięcia, i utrzymania wy- 
nika obowiązek reftytu- 
eyi; ale też z uczynio- 
ney niefprawiedliwie dru- 
giemuprzefzkody do ofią- 
gnienia jakiego dobra, 
któregoby bez takiey 
przefzkody  fprawiedli- 
wie mógł doftąpić 
Obowiązek reftytucyi rze- 


tamże» 


czy cudzey na Dziedzi- ; 


cow po złodzieiach, wy- 
dziercach , xe. przenosi 
fię tak, iż w proporcyą 
dziedzictwa, które fię im 
doftało, kazdy znich re- 
ftytucyą czynić powi- 
nien - - 
Jeżeli kto przez lichwę 
wydarł u drugich rzeczy, 
które z natury (woiey we- 
dług Prawa fą niepło- 
donośne przeto, iż fame 
z fiebie pożytku nie przy- 
nofzą, jakiemi fą pienią- 
dze, zboże, Sc. Mc. nie 
więcey obowiązany do 
reftytucyi, jaktylko to, 
co wzioł - e 
Nie tylko fam lichwiarz , 
jego dziedzice powinni 
zwracać lichwy z ich po- 
żytkami tym, od któ- 
vych fą wzięte, i ich na. 
ftępcom, chociażby o re- 
fiy- 
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Karta. = Karta. 
fytucja nie upominali chami jeft nader ciężkie. 339. 
fię ; ale też ci wfzyscy, Winien jet  fałfzywego 
którzy do wymożemia ji- świadectwa , kto przed. 

`. chwy pomoc czynią , za- Sędzią za rzecz pewną 
ftępuiąc tych, którzy li- twierdzi, o czym wie tyl- 
chwy brali, jeżeli refty- | ko z podobieńftwem do 
tucyi nie czynią. - tamże prawdy , albo z Spezey 

LE > Wierzycie- “ powieści -~ 340. 
«ła uwalnia dłużnikow od Winowayca według Boszadh 
reftytueyi obowiązku 328. | ku prawa pytany, prawdę 

Prefkrypeya , albo dawna j wyznać powinien ; ina- 
Pofsesya obowiązek re- czey śmiertelnie grzefzy 341. 
ftytucy! umarza - 329.! SEE Oblig, albo inny jaki 

Kto obiowfzy rzecz w Po- Dokument zgubił, znie- 
„felsyą z perswazyą dobrą, doftatku którego w nay* 

> że ona jego jeft, w po- `, ważnieyfzym procede- 

* śrzednim czafie wątpił, rze ma upaść , fałfzywe- 

* azali nie cudza? po fkoń- go fabrykować i i podsta- 
czoney prefkrypcyi zwra= wić bez ciężkiego grze- 
cać oney nieobowiązany 332.| chunie może- - - -tamże 

Jak brać rzecz cudzą grzeçh Każde kłamftwo z krzyw- 
jeft przeciw fprawiedli- dą Bofką, z ciężką bli- 
wości, tak 1 ntrzymywać śźniego (zkodą,grzechem 
oną przeciw woli Pana żamże.| - jeft śmiertelny m - 34% 

W reftytucyi koniecznie *|Dla zachowania własnego, 
zachowany powinien być lub oudzego życia nie go 7e 
porządek Prawami Cywil- dzi fię kłamać +:  zamże. 
nemi przepisany - = 334]|Nie godzi fię kłamać dla u- 

ROZDZIAŁ:VIID talenia niewinnego naj 
o Osmym  Dziefięciorga śmierć od aiefprawiedli- í 
Przykazaniu wego Sędziego fzukane- 
ARTYKUŁ T. I go = - „. łamże* 
Czego te Przykazanie zaka- Dla zachowania czyftości 
zuie, acoprzykazuie” © 334| cieła, kłamać nie godzi fię' ŻĄ43: 
ARTYŁUŁ II. Ani dla wyftarania fię czy- 
Kłamfiwo wfzelkim Bofkim jego zbawienia kłamać 
Prawem zakazane, przez wolno ż SE tamże, 
Jig seżjeji złetrmiegodziwe 336.1Dla wysledzenia Herety- 
ARTYKUŁ TIN. -} kow fiebie za Heretyka 
Prawidła Voralności Chrze- powierzchownie udawać, 
ściańjkiey 00 falja ywego jeft kłamftwo śmiertelne 344: 
świadectwa i kłamfiwa .|Dwófłowności ireftrykcyi 
YA fige myslney używanie, jeft z 
Fał(zywe świadectwo mię- fiebie złe, i w żadnych 
"dzy śmiertelnemi grze- zdarzeniach nie jeft go- 


dzi- 


paz 


RE r'Esrn 
Karta. Karta. 
dziwe - „ - , ARTYKUŁ I. 
Godzi fię czasem prawdę Wykłada O5oyga Przyka: 


p zamilczeć; nie jedno to 
$ NA jet, prawdę u- 
taić i kłamftwa mówić żamże. 
Wfzelkie zmysłanie i nie- 
(zczerość, grzechem jeft 346. 
Smiertelnego grzechu wie i 
4 nien jeń, kto zbolunator- 
| turach, albo dla uniknie- 
nia katowii, niewinnym 
będąc, przyznaie fię do 


zań różnicę - 
ARTYKUŁ II. 
Jaka pożądliwość tymi 
Erzykazaniami zakazana? 2362 
ARTYKUŁ JII., 
PrawiOła » obyczayne: «o 
dwoch poslednich Przy- 
| kazaniach. 
Smiertelnego grzechu wi- 
‘nien jeft, kto na niepra- 


wyftępku Š - 340.| wą» 1 sprośną  pożądii- 
Z pokory kłamać , grzech wosé ciała przyzwala, i 
jeft - < - Żamże.| odiąć fię nie ufiłuie BÓL. 
,Pochlebftwo zawfze “jeft Pożądać / cudzey żony, 
- grzechem - - iamże.| grzech :jeft śmiertelny, 
` Pochlebować  bliżniemu , chociażby nie była po- 
albo grzechy jego chwa- żądana umyfłem cudzo- 
łące, albo umyfiem ofzu- łoftwa , ale umyfłem o- 
kania Lufzkodzenia, albo trzymania oney srzod- 
daiąc mu do upadku po- kiem, należnego Małżeń- 
wod, grzech jeftśmiertel- ftwa - -> - 136%. 
ny A 5 R 350. | Takiegoż, albo ciężlzego 3 
Bezdowodne,  posądżenie , grzechu winna jef Nie- 
złe mniemanie, i podey-: wiafta, cudzego Męża po- 
rzenie rozmyslne o bliż- żądaiąca - = tamże, 
nim w rzeczy ciężkiey, Smiertelnie grzefzą prze- 
jeft grzechem śmiertel- ciw dziewiątema Przy- 
nym 7 à - / 85I.| „kazaniu, Niewiąfty za- 
Wątpliwe znaki o złości ręczone przez pożądli- 
bliżniego na lepfzą ftronę wość ku fobie zwraca- 
tłumaczyć powinniśmy  353.| iący - - - 363. 
(Wątpliwości na gorfzą ftro- Ciężko przeciw dziewiąte- 
nę tłumaczyć , albo“ na mu Przykazaniu grzefzą 
mieyscu tego; co dobrym ci, Go rzeczy cudzych 
jeft, w mysli wyftawować _niefprawiedliwie , i “co 
to,gdzie idzie o uchro- pod 'pozorem prawności 
nie fię od fzkody, albo nabyć żądaią z niedogo- 
o zabieżenie złemu, fku- dnością 1 fzkodą bliżnie- 
tek jeft, oftróżności i ro- go, I ci, co dla własne. 
ftropności - i 355 go pożytku i zyfku,*[zko- 
ROZDZIAŁ TX. dy drugich 1 niedogo- 
o,Dwoch posleOnich, Dzie. |  dności pragną - tamże, 
Jięciorga Przykazaniach, | 
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DOGMATYCZ NO- MORALNA 
o > Dzie gciorgu PGE Przykazań. 


) onieważ. fprawiedliwość Chrześciańfka nie na i fämey za- 
- leży wierze, ale tez zawifła od zachowania Bofkich 


_ Przykazań, według owey od Chryftusa daney odpowiedzi, 


na zapytanie: Nauczycielu dobry, co Dobrego mam czynic, 
abym miał żywot wieczny? na co Chryftus: Jeżeli. .chcef/z 


. wniść ĝo żywota, choway Przykazania. Paweł też S. w 


Liście do Rzymian w Roz: 2. mówi: Nie /łuchacze zako- 
nù fprawiedliwymi Ją u Boga, ale którzy zakon czynią , 
będą usprawiedliwieni. Przeto. po tych rzeczach, które mó- 
wiliśmy o (kładzie Wiary i Artykulach w nim zawartych, 
przyzwoity porządek potrzebuie, ażebyśmy podali naukę o 
Przykazaniach; wykładaiąc nie tylko to , co fię ściąga do 
obyczajow , ale też okazuiąc, co w tey 22 do wiary 
należy. 

Jeżeli o Starozakonnych Kaplanach Bóg przez Mala- 
chiafza Proroka powiedział: Wargi Kapłańfkie będą firzedz 


umieiętności, i zzkonu pytac będą z ufi jego; ponieważ. 


Aniołem Pana Zafiępow jefł: Malack: Rozd: 2. jak nie 
barziey do umieiętności Zakonu obowiązani fą Nowego 
'Teftamentu Kapłani, i Pafterze, których Chryftus Pan ńafz, 
światło prawdziwe oświecaiące każdego człowieka na świat 
przychodzącego , u Mateufza w Rozd: 5. mówiąc: Wy je- 
fieście światłem swiata, tym świetnym imieniem w Oso- 
bach Apoftołow uożcił, daiąc znać, iż przyświecać po- 
winni tym, którzy fą w a nauczać nieumieięt- 


nych ; i zachować fię według Apoftota do Galatow w Roz: 


6. przeftrogi: Jeżeliby człowiek ubieżony był w jakim upad- 
ku, wy. którzy Duchowni jefieście, nauczaycie takiego w 


uchu cichości. Do tey przeftrogi ftosować fię maią nay- 


barziey w Konfefsyonałach, gdzie do nich należy między 
łtrądem'a trądem rozeznawać, o gs*unkach i wielkości grze- 
chow 


| 
chow fądzić , i w miarę wyftępkow wyroki ftanowić, eho- | 
roby dufzne leczyć. Tym powinnościom ażeby zadość u- n 
czynili,'do nabycia umieiętności Bofkich prawideł nay- A 
więkfzą pilność łożyć powinni; już to, ażeby fwoieobyczaie | 
do tych Praw nayświętlzych ftosowali: już to, ażeby lud Chrze- “ 
ściańfki (obie poruczony Zakonu Bożego nauczyli. Lecz nim 
do wykładu Dziefięciorga Przykazań Bofkich przyftąpię, 'nie- 
co o Prawie w ogólności powiedzieć należy, to jeft: oifto- 
eie Prawa, o podziałach, o obowiązku i o prawidłach w peł= ol 
' mieniu Praw ludzkich zachować fię maiących , oobowiąz= | 
©. ku i pobudkach zachowania Przykazań Bolkich. b 
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6 ROZDZIAŁ I. 
i | o Iftocie Prawa. - 
f ismo S. o Prawie Bofkim mówi: Pochoðnia nogom moins. ; 


Jowo twoie. Psalm 118. Przykazanie pochodnia jeft, a 

Zakon światłość. Przypowieści Roz: 6. nie z inney przy- 

ezyny , jak tyłko , że jeft prawidłem fpraw ftworzenia ro- Rze 
zumnego, przyświecaiąc i okazuiąc, co ma czynić, czego : 
i fię chronić. Gdy więc Mądrość przedwieczna w Rozd: 8. 
| Przypowieści o (obie mówi: Przez mię Królowie króluią, è 
|  Prawodawcy fianowią fprawiedliwość. Przez mię X iążę- 
| | fa panuią i Mocarze Jkazuią fprawiedliwie. Przeto do 
|. 'iftoty każdego Prawa należy, ażeby było pochodnią i świa- 
~ tłością przewodniczącą krokom i poftępkom ludzkim, a to 
|. w ftosowność Prawu Bofkiemu, ku fufzności'i fprawiedli- 
wości. Zkąd Tomafz S. Prawo ogólnie wzięte opisuie na- 
fępuiącym [posobem: Prawo jef porządkowaniem rozumu, 
ku dobru pospolitemu, .o0 tego, kto ma ftirąnność o Pospoli- 
tości, ogłojzone. Nazywa Pomafz S Prawo Porządkowaniem 
rozumu; albowiem rozum pryncypalnie, i w fanowieniu, i 
w wykonaniu Prawa przewodniczy. Mówi: ku Jobru pospoli- 
temu, przez co Prawo różni (ię od rozkazu; ten albowiem 
jednemu albo dwóm , Prawo całey Pospolitości dofkonałey, 
albo towarzyftwu związkiem jakim połączonemu dawane by- 
wa. Tak gdy Monarcha , albo którakolwiek Zwierzchność, 
Ą2 ą je- 


ABB 
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jedney, albo Kilka osobom rozkaz_ daie , nicht ze fądzi, 
iżby Prawo ftanowiła ; ani Bóg. uftanowił Prawo, gdy Abra- 


hamowi rozkazał, ażeby Syna charował ; przeciwnym [po~ 


sobem, gdy Adamowi zabronił pożywać owocu z drżewa 
, umieiętności dobrego i złego, zakąz ten, z przyczyny; że 
rozciągał fię do całego Narodu ludzkiego ( gdyby Adam 
nie zgrzefzył ) był prawdziwym i właściwie nazwanym 
Prawem. Do tego rozkaz ściąga (ię tylko do żyiących, i nie 
obowiąznie po śmierci rozkazuiącego ; Prawo zaś ma moc 
i po śmierci Prawodawcy, i rozciągaiąc fig do naftępnych 
czasow uwiecznia fię. 

Nie dość zaś jeft do iftoty Prawa, ażeby dla pospoli- 
tości dolkonałey było. uftanowione; ale potrzeba nadto, 
azeby naproftowane. było ku fpólney fzczęsliwości ,.1 po- 
Jpolitemu Dobru; ten albowiem być powinien iftotny Pra- 
wa koniec: inaczey Prawo nie będzie Prawem; Prawodaw- 
cy albowiem władza fłuży fzczegulnie ku ulzczęsliwieniu, 
nie zaś ku fzkodzie podległych. Zikąd niektóre Prawa cho- 


ciayże zdaią fię być uciążliwe, że jednak ściągają fię Jo. 


pospolitego dobra, nie tracą natury Prawa: tak na przykład 
Prawo podatkow ściąga fię ðo Jobra pospolitego; nic albo- 
wiem  pospolitości nie jeft pożytecznieyfzego , jak być 
obrónną żbeśpieczną, z którey przyczyny nakładane bywa. 
ią podatki. Prawa karę ozuaczaiące, lzkodliwe fą wyftęp. 
nym, pożyteczne pospolitości: Prawo Prelkrypcyi albo 
dawności, ciężkie jeft dla niektórych, ufzczęsliwia Towa- 
rzyftwo przecinaiąc prawne procedera, i fpokoyność ube- 


. Do tego zaś należy Prawa, ftanowić, kto nad pospo- 
litością dolkonałą jeft zwierzchnikiem : albo do pospolito- 


ści famey ; władza albowiem ftanowienia prawa, i powa-' 


mowić mogą. 
Wspomniono w Definicyi Ogłofzenie. albo Promulgą- 
cy 


IS wiwa Ród 2x 


WTZ SZEREG 


NEST TEG 


E 


SEER 


n a E 


Zd 
yy: 


SE: 


l 
O PRAWIE W OGÓLNOŚCI 
cyg- Prawa; ponieważ albowiem jeft fpraw i obyczaiow 
ludzkich prawidłem: potrzeba, ażeby było wiadome i zna- 
ne, inaczey fitosować fię do onego ni- podobna. Zkąd po- 
spolite przyfłowie: Prawa gy fig ogłafzaią, w ten czas 
Jig fianowią. i 
ź ROZDZIAŁ II. 


o PModztiałach Prawa. 


rawo jedne jeft przedwieczne, drugie w czafie dane; 
Pk dzieli fię na Bofkie i ludzkie. Bofkie na przyrodzo- 
ne i pisane. Prawo Bofkie pisane na ftare i nowe; Prawo. 
ludzkie dzieli fię na Cywilne i Kościelne albo Kanoni- 
czne.. : 
9 L o Prawie Przedwiecznym. 

Jak wfzyfikich rzeczy tworzyć fię maiących, Bóg 
myślne, żyiące przedwieczne i nieodmienne miał wyobraże- 
nia, zadna albowiem nowość w Bogu mieysca nie ma: tak 
przedwiecznie i nieodmiennie Bóg, naywyżfzy rządca do fpra- 


,wowania powfzechności ukanowił porządek. ŻZkąd Augu- 


fyn S. mówi, iż Prawo przedwieczne jefi umyfł albo woła 
Boga potrzebuiąca, ażeby w rzeczach fiworzonych zacho- 
wany był porządek, a wyłamywania fig ztego porządku 
zabraniaiąca ..... Ażeby zachowuiący ten porządek za- 
Jługiwali na fzczęsliwe życie, przefiępcy na niefzczęsłi- 
we ....Nic przez żaden |posob wyłamacć fig nie może z 
po0 Praw tego Naywyżfzego Stwórcy i Rząócy /pokoy- 
ność powjzechności |prawuiącego. Nierożumne ftworzenia 
tak poddane fą Prawu przedwiecznemu » iz dla niesposo- 
bności poznania prawideł obyczaynych, uczeftnikami one. 


wre- 
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wiecznego porządku ) powinien fobie poddanym uczynić 


to, co mą Jpólnego z zwierzętami ; Bogu zas poddać , co 
ma fbolnego z Aniołami, aż Jojiąpiw/zy fprawiedliwości 
z nieśmiertelności Oojkonatey , wywyżfzony zofianie nað 
zwierzęta, porównany z dniołami. Wfzakże gdy nie cho- 
waląc tego porządku grzefzy, nie przeto unika Prawa [pras 
wiedliwego Boga wizyftko naylepiey rozrządzaiącego: 
„Ponieważ nicht nie przezwycięża Praw W|[zechmocnego 
Stwórcy ,- nie może fiad fię » iżby Dufca nie wypłacała 


lugu ; wypłaca albowiem albo Dobrze używaiąc tego, co - 


wzieła, albo tracąc to, czego Jobrze używać niechciała; 
c: Atak albo wypłaca czyniąc [prawiedliwość, albo 
cierpiąc ngðze .... Jeżeli nie oddaie czyniąc, co powin- 
na, oðða cierpiąc, ce powinna,,, Słowa 8. Auguftyna. 


$. IL. o Prawie Przyrodzonym, 


Prawo przyrodzone ( według S. Tomafza ) Jef uczest- 


nictwem Prawa przedwićcznego, albo jeft wrażenie Bofkie. 
go światła, którym proftowani jefteśmy do czynienia tego, 


co z rozumem zgądza fię, a do chronienia fię tego, co ro- . 


zum magania. O tym świetle w Psal: 4. rzeczono: nazna- 
miońowana jefi nad nami światłość Oblicza twego Panie. 

Te Prawo Bóg Stwórca wlał w ferca i umyfły wlzyft- 
kich ludzi, o czym Apoftoł do Rzymian w Rozd: 2, Po- 
ganie, którzy nie maią Zakonu, z przyro0zenia czynią, co 
Zakon ma: tacy Zakonu niemaiący ( to jeft pisanego ) 
Jami fobie fą Zakonem. Którzy okazuią Ozieło Zakoni 
napisane na jercach fwoich, gdy im fumnienie ich świa. 
dectwo Paie, i mysli między fobg różne, albo je ojkarża- 
jace, albo też wymawiaiące. | 

W pierwfzym ftworzeniu Bóg Prawo przyrodzone zu: 
pełnie- w umysł ludzki wraził; utworzył albowiem czło- 
wieka prawego i żadney wady niemaiącego; lecz przez 
grzech te Prawo w fercach ludzkich talo fię przyćmionym, 
i niby zglozowanym. Przeto Pismo S. nie raz znać daie, 
iż przed przyjściem światła Wiary, Ludzie w ciemnosciach 
i cieniu smierci znaydowali fię: „Nim z pod panowania dia- 
s bellkiego uwolniony bywa przez żalkę Bofką , w przepa. 

3 ŚCI 
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A RE ści leży, , w którey fig pogrążył własną wolnością. Po- 
Eg A ść doba fobie w fazbościach, i one zdrowie „być miniema 
ZB s, przeto, iz nie zna własney, choroby , az choremu pierw- 
a Ą s fze ofiarowane bedzie lekarftwo, izby poznawać zaczął 
10. 5 s (woią fabość, i mógł używać do powitania Lekarza po- 
a "I s mocy,, Słowa S. Prospera. ; 

0: "IB | „, Lecz nie do fzczętu Prawo Bofkie wyglozowane Z0- 
zo R », ało w lercach nawet niewiernych. Zkąd niektóre Pra- 


ła | e, Wa przyrodzonego przykazania Wwykonywaią, nie tak 


ca- E s, jednak, jak potrzeba ku usprawiedliwieniu i zbawieniu, 
2; | s które bez wiary Chry ftusowey otrzymać fię nie może; w 
ra E s, Chrześcianach zaś przez uleczenie i naprawienie natury 
nei © s, przez łafkę, też Prawo wewnątrz palcem Bofkim, to jeft: 
A s» Duchem S. jeft napisane. Auguftyna Nauka. Prawo przy- s A 
à s rodzone też fame jet u wfzyftkich; te albowiem maxy- 
| s» ma: czego fobie nie życzyjz, orugiemu nie- czyń (jeżeli -` 
t- |, „innych nie wspomnę ) żadną pogańfiwa rozmaitością 
e- | « migóy odmieniona być'nie možen: Mówi Auguftyn, i przy- 
re B daie, iż ta maxyma wfzyftkie względem Boga i bliźnie-- 
CZE go umarza wyftępki: Zaden albowiem niechce, ażeby Jom 


z- , i miefzkanie jego było psówane; nie powinien więc psowac 

. | — Domu Bożego, to Jefi, fiebie famego. Zaden niechce być 00 
t- |  Kogokolwiek ufzko0zonym ; niech więc fam nikomu nie 
RE Jzkoðzi. Ztąd S. Izydor mówi: „Prawo przyrodzone jef 
© | s (pólne wfzyftkim Narodom, u wfzyftkich znayduie fię, 
) ~  „„ nie śrzodkiem uftanowy jakiey; ale wfzędzie śrzodkiem 
w = “` s; przytodzenia pobudki, i inftynktu,,. 


$. MI. o Prawie Bofkim pisanym.. 


8 _ Gdy Prawo przyrodzone przez grzech Adama w umy- 
2  / Mach ludzkich przyćmione zoftało, Bóg na Tablicach napif»ł 


„ `| Prawo, i przez Moyzelza Liidowi [wemu podał Nayprzóg, 
B ' ażeby ludzi Niebiefką karnością pofkromił, i jak Apoftoł 
„n | Wo do Tymot: liście w Rozd: 1. wyraza, bojaźnią kary 
$ _  przeftępcow od zbrodni powściągnął. Powtóre. Prawo na 


Pismie było podane, ażeby grzech ukarało, ftrofowało , i 
fumnienie trwożyło. Ten użytek Prawa częfto wymienia 


+ |  Apoftoł, Tak do Rzymian w Rozd; 3. mówi: Przez Zakon. 
5 po- 


ery zez 
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poznanie grzechu, i w Roz: 7. grzechum nie poznał, jedno 
przez Zakon. Bobych o pożądliwości niewiedział , gdyby 
Zakon nie mówił: nie bęOziefz pożąJał, nie iżby przed Pra* 
wem pisanym pożądliwość nie była grzechem , lecz że to 
niejako ukrytym było, albowiem bez Zakonu grzech był 
martwy; lecz gdy przyfzło rozkazanie, grzech ożył, Grzech 
bez prawa nazywa fię umarłym, to jeft: ukrytym i niezna- 
nym; ożywionym przez Prawo, to jeft: poznanym zoftał, 
i fumnieaie ftrofować zaczoł, ażeby człowiek do fwoiey 


| fłabości poczuwaiący fię, Niebielkiego Lekarza o pomoc 


profil. Prawo pisane dane jef, azeby człowiek powrócił do . 


ferca (wego i nad prawem w umysle (woim napisanym, u- 
wagę uczynił. Zkąd Auguftyn o maxymie w poprzedza 
iącym 5. wspomnioney mówi: „Tego 1 przed Prawem nie- 
,„„wolao było nikomu niewiedzieć , ażeby każdy miał, z 
„ czegoby był (ądzony , nawet ztych, którym Prawo nie 
„ było dane. Lecz ażeby nie mogli ufkarżać fię ludzie, że 
im -na czymkołwiek zbywało , napisano na Tablicach, 
„ czego w fercach nie czytali;. mieli pisane, ale czytać 
„ niechcieli. Położono przed oczy im, co w fumnieniach 
,, widzieć mulieli. ... Mieli na fercach napisane Prawo, 
„ ale od fere fwoich zbiegami byli», Potrzecie: Pismo dane 


- jeft, ażeby usprawiedliwionym przez Wiarę ,-było dobrego 


życia prawidłem, w drodze Bofkiey protuiącym do ocho- 


czego wypełnienia Przykazań, nie już przez boiażń, jak: 


niewolnikom, ale przez miłość fprawiedliwości, jako wolnym. 

O tym Prawie Paweł S. w Liście do Rzymian w Roz: 
7. mówi: Zakon w prawózie Swięty i Przykazanie święte 
z fprawieOliwe t dobre; ztym w[zyftkim niedolkonałe. jeft, 
i z fiebie doprowadzić człowieka ku [zczęsliwości wiekui- 
ftóy niezdolne ; ta albowiem doftąpiona być nie może, chyba 
przez łafkę Bofxą ; albowiem Apoftoł w Liście do Rzymian w 


Roz: 6. uczy: Łajka Boża. żywot wieczny w Chryfiusie 


Jezufie Panu najzym. Zakon. fary dać.tey.-łalki nie mógł; . 


to albowiem: Chryftusowi zachowano było.. Albowiem Za- 

kon przez Moyżejza jef Jan: tafka i prawda przez Jezu» 

fa Chryfiusa fig fiata. Jana Roz: r. Zkąd Apofioł do Zy- 

dow w Rozd: 7. Zakon niczego nie przywiodł ku eNe 
; ; A 


M 
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Auguftyna. 
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losci; ale wprowadzenie lepfzey nadziei, przez ktorą 
przybliżamy fig ku Bogu. Gdy zaś w Piśmie czytamy, iz 
Prawo zabiia, gniew fprawuie, w/zyfikich pod grzechem 
zamyka: wyrazy te znaczą, iż z przewrótności woli łudź- 


| kiey, Prawa na zle używaiącey, za Prawem naftępuie grzech, 


śmierć, gniew Bofki, i potępienie, nie że prawo przez fię 
te okropne [kutki (prawnie: tak fiebie famego wykłada Apo- 
Rol w Rozd: 7. do Rzymian: Grzech wziow/zy przyczynę, 
przeż zakazanie fprawił we mnie wfzelką pożądliwość; Y 
niżey: grzech wziów/zy przyczynę przez przykazanie,zwiodł 
mię, i przez hie zabił. ,, Nie przez własną wadę iniedofta- 
„; tek prawo. nie byłe „wypełnione , ale przez wadę roftro- 
„, pności ciała, która wada przez Zakon ukazana, a przez 
„ lalkę uleczona być miała,,. Słowa Auguftyna. Y zaifte 
Prawo, które wfzelkiey pożądliwości zabrania mówiąc: Wie- 
pożąday, tym famym zabrania grzechu; ponieważ każdy 
grzech nie inaczey popełniany bywa, jak tylko przez'pożą: 


_ dliwość przeciw Prawu Bofkiemu; kto więc tym fposobem 


nie pożąda, grzechu nie popełnia. Z tym wfzyftkim: „gdzie 
„ duch S. nie wspomaga natychaiąc zamiaft zley pożądli- 
n wości, dobrą pożądliwość, to jef:- rozlewaiąc miłość w- 
;, fercach nafzych, one Prawo chociayże dobre, zakazuiąc 
s pomnaża żądze złego ... . Niewiem albowiem, jakim fpo- 
,, fobem to, czego pożądamy, ftaie fię fłodfzym w ten czas, 
„, gdy jefk zakazanym. Y to to jef, co fprawuie grzech przez 
, przykazanie ; i przez tò zabija, gdy naftąpi przeftępitwo, 
,„, nie mafz -zaś przeftępftwa, gdzie nie ma Prawa,,. Nauka 

Przeciw Marcionitom i Manicheulzem , którzy Prawo 
ftarego Zakonu złemu początkowi -przypisywali, Wiara Ka- 
tolicka uczy , iż Prawo od Boga jeft dane. Nie inaczey al- 
bowiem w Pismie S.. nazywa fię , jak tylko Prawem i Za- ' 
konem Parifkim. Sam Chryftus Paa u Mateufza w Rozd: 5. 
przygania Żydom ( którzy prócz tego, iniego nie mieli 
Prawa ) że dla podań fwoich zgwałcili Przykazanie Bo- 
fkie. Nadto Prawo Starozakonne usposobiało ludzi ku-przyi- 
ściu Chryftusowemu, i ku Wierze w Mefsyafza , Boga i 
człowieka prowadziło; dane więc jek od Boga, od któ- 

a 'B ree 
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rego zbawienie przez Chry ftusa jet fprawione. Nazywa fię 


Prawem Moyżefza dla tego, że Moyżefz od Boga wzięte 
Przykazania Ludowi ogłofł , jako ffuga Bofki; 1 przeto S. 
Jan Ewangelifta nie rzekł: „Zakon przez Moyżefza Rał fig; 
tak, jak o Chryftufie mówi: łafka iprawða przez Chryfiu- 
Ja fiata fię, ale Prawo „przez Moyżefza dane jef; Moyżefz 


albowiem nie był Prawa uftanówicielem, ale /łowa żywota 


przyięte '6d Boga, powagą Naywyżlzego ogłofił. 


Trzema dniami, nim Prawo na górze Synai dane było, 
rozkażańno wlzyfikim;' ażeby on nie dotykali fię , i odzienia 


mieli wyprane. Gdy przyftąpili po trzech dniach do Góry, na 
którey Bóg przez Moyżefza Prawo miał podać , jednemu 


- Moyżefzowi rzeczono, ażeby wftąpił na „Górę; którą Pan 


pokry wizy” gefen obłokami, zftąpił na nią w groźńym Ma- 
jeacie, w ogniu; grzmotach ; błylkawicach , i z Moyże- 
fzem* mówić ` poczoł, Prawo podał. Co wfzyftko nie na 
inny kóriec mądrość Bolka mieć chciała, jak tylko, ażeby 


„nam podała Naukę, iż Prawo Bolkie. czyftym:i pokornym 
-umyfłem przyimować: powinniśmy ; jeżeli zaś wykonania 


onego zaniedbamy , ażebyśmy znali, iż od groźney fpra« 
wiedliwości Bofkiey zgotowana jeft kara. | 
Troiaki Przykazań rodzay Prawo w fobie zamyka; Oby- 


czayne, Obrządkowe, i Sądownicze. Obrządkowe nazywaią' 
fie > które przepisuią pewne “Obrzędy, i zewnętrzne czynno- 


ści ku czci Bofkiey ściągaiące fię. Sqðownicze, które ufta- 
ńówiaią fposob zachowania między Ludzmi  fprawiedliwo- 
ści, Obyczayne , albo Moralne , które obyczaie, i fprawo- 
wanie fię ludzkie układaią. Przykazania te właściwie na- 
leżą do Prawa przyrodzonego , i z niego moc maią ; mie- 
fzczą fię jednak w Prawie Starozakonnym , które one od- 
nowiło, i razem z innemi podało. Nie tylko według < Przy- 
kazań obrządkowych i lądowniczych, ale też względem 
moralnych albo obyczaynych, które w Dziefięciorgu za- 
wieraią e „Prawo Starozakonne nazywa fię Literąq zabi- 
eco Dawność albowiem tey Litery , jeżeli zbywa na 

 gowodci Ducha, barziey winnemi czyni poznaniem grze- 
śą ' chu, aniżeli uwalnia od! grzechu. Nie izby lame Prawo 


3d Sym było, lecz że pzez dobre, ma w literze uka- 


ję ZUe 
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, s Zuiącey, nie zaś w wfpomożeniu Ducha; Przykazanie te 


„„jeżeli ię wypełnia z bojaźni kary, nie zaś z miłości [pra- 
„, wiedliwości , wypełnia fię poniewolnie, nie zaś dobro- 
„, wolnie, i dla tego nie spełnia fię. Ani. bowiem może być, 
„, dobrym owocem, co z korzenia miłości nie wyrafka,,. Tłu- 
maczenie /Auguftyna. Gi s 
Sadownicze i obrządkowe przykażania zniefione fą, i © 
nie obowiązują ; Sakramenta albowiem, Ofiary, i inne obrzę- 
dy Chryftusa przedoznaczały, przeto śmiercią Chryftusową 
i Zjmartwychwftaniem z powagi [ą ogołocone; za przenie- 
Jfieniem albowiem Kapłarńfiwa ( jak Paweł S. mówi ) prze” 
niefienie Zakonu nafąpić powinno; i przeto przy: śrhierci 
Chryftusowey zafłona Kościelna rozdarta fig. Cienie alba- 


"wiem i Figury w prawdę , proroctwa: w oglądanie fkutku, 


Prawa Starozakonne w Ewangelią zamieniły fię; i przeto 
Chryftus Pan mówi: Prawa i Proroki aż do Jana u Luka- 
fza w Roz: 16. Paweł zaś S. do Galatow w Roz: 5. pilze, 
iż jeżeliby kto chciał być obrzezanym, Chryfius nic takie- 


> mu nie pomoże. Do Zydow zaś w Roz: '2. uczy: iż odrzu- 


cenie iście fłaie fig przefzłego przykazania , Ola fłabosct 
jego. i niepożyteczności. Nie izby przedtym niepożyteczne 
były ftarego Prawa Sakramenta, ofiary, i inne też wfzyftkie 
obrzędy ; lecz że takiemi ftały fie po ogłofzeniu Fwange- 
hi. Co zaś (ię ściąga do Przykazań moralnych, tei pod Pra- 
wem Hwangelicznym moc maig 0% 
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$. IV. o Różnicach fłarego i nowego Prawa. 
> Między farym i nowym Prawem troiaka zachodzi ró- 
Żniea: Í, Stare zewnątrz człowieka na Tablicach napisane by- 
ło „które człowiekowi ukazując Rabość , oney nie leczyło; 
atym famym wfkazywało potrzebę , ażeby przez Wiarę 
do.:Qdkupiciela uciekał fię : nowe zaś Prawo jeft nauka nie 
zewnątrz, ale wewnątrz Duchem Swiętym na fercach na- 
fzych napisana, przez którą odnawiamy fię, i z niespra- 
wiedliwych , fprawiedliwemi ftaiemy fię ; i przeto ftare Pra- 
wo nazywa fię Rarym TeRamentem, że ftarego człowieka 
winy, przez Literę rozkazuiącą i grożącą nie gładzi: no- 
wy zaś Tefament nazywa fię Zakonem wiary; albowiem 
Wiarą w Chryfusa przez miłość działającą usprawiedliwia. 


„my fię, i wewnątrz odnawiamy fię. Nazywa fię takoż /pra- 


wieoliwością Ducha , którą Duch S.. w -nas fprawuie. 


- Zkąd Apoftoł do Rzymian w Roz: 3. pifze: Z uczynkow Za- 


konu żaOne ciało nie bęOzie przed nim, ( Bogiem ) uspra- 
wiedliwione. Bo przez Zakon poznanie grzechu .... 4 Jpra- 
wiedliwość Boża przez Wiarę Jezusa Chryfiusa, na wfzyst- 
kie, ina0 wfzyfikimi, którzy wierzą weń: bo różności nie- 
mafz. Ztąd poznaiemy, iż Prawo ftare [am Bóg na Tabli- 
cach kamiennych wyrył; nowe zaś Prawo na fercach na- 
fzych pifze nie fam [zczegulnie; ponieważ z Duchem Swię- 
tym one pifzącym my przez miłość współdziałać powin- 
niśmy. : 


“od grzechu powściągało ludzi bojaźnią kary; Ewangelia 


do czynienia dobrego nakłania miłością fprawiedliwości; i 
przeto ftare nazywa fię Prawem niewoli, Ewangelia Pra- 
wem wolności.i łajki: boście nie wzieli Ducha niewolni- 
ctwa znowu ku bolaźni; aleście wzieli ducha przywła- 
fzczenia za fyny, przez którego wołamy: Abba ( Oycze:') 

MI Trżecia farego i nowego Prawa różnica na tym 
zależy: że Rare Prawo fzczegulnie i wyraźnie „doczesne 
dobra. obiecywało, Ewangelia zaś duchowne i: wieczne: 


` „ Ażeby lud cielesny obietnic Niebiefkich niepoymuiący, 


„, a do cielesnych i doczesnych dóbr przywiązany, nie pro- 
33 1 


JI Druga różnica Ewangelii od ftarego Prawa, że te 
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„filo = bałwanow i diabłow, i żeby ( jak Amant /n mówi ) 
„„ jakożkolwiek przywykał do miłości Bofkiey, 


39 
33 
22 
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3 tym w chęci fwoiey nie wypełnia; barziey albowiem 


„chce mie pełnić, gdyby to mógł bezkarnie uczynić,,. 
„Słowa Auguftyna. Sprawiedliwi jednak farego Tefta- 
mentu Zakon wypełniali nie z boiaźni kary, ale przez 
miłość fprawiedliwości: nie duchem boiaźni, ale miłości: 
nie dla nadgrody [zczegulnie doczesney , ale naybarziey 
dla odpłaty wieczney, którą dobra doczesne od Bogaobie- 
cane wyobrażały; lecz to Ikutkiem było nie famego Prawa, 


-ale lalki i miłości w ich fercach przez Ducha S. rozlaney; 


i dla tego, chociayże w czafiech farego Teftamentu zyli, do 
nowego jednak należeli: „Starego Teftamentu byli noficiela- 
,,mi ( mówi Augufyn ) nowego okazali fię dziedzicami ... 
„,i nie tylko imieniem, ale rzeczą byli Chrześcianami,,. 


Przeciwnym fposobem w-czalie Prawa Ewangeliczne- - 


go wielu znayduie fię f(amym imieniem, nie zaś rzeczą 
Chrześcian , którzy z famey boiaźni, nie zaś z wiary przez 
miłość działaiącey, Prawa Bofkie co do zewnętrznych tylko 
uczynkow wykonywaią: „Ci do ftarego należą 'Teftamen- 
„, tuz który rodzi ku niewoli; albowiem cielesna boiaźń, i 


„, pożądliwość czyni onych niewolnikami ; nie zaś Ewan- 


„, geliczna Wiara, nadzieia, i miłość wolnemi,,. Słowa Au- 


guftyna. i ; ; = 
$. V. o Prawie ludzkim. 


Oprócz Prawa Bolkiego, przyrodzonego i pisahego, 
dla zachowania powizechnego bespieczeńfwa i fpokoyno- 
ści ufanowienie Praw od ludzi potrzebne było, ażeby zli 
ludzie przymusem i boiaźnią od wyftępkow pofkromieni 

= <- byli, 
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byli, ażeby między niezbóżnemi bespieczna była. niewin. 
ność, a śmiałość fzkodzenia karami zoftała ukrócona ; tu- 
dzież, ażeby czyniąc dobrze z boiaźni i przymusu, kiedyzkol- 
wiek przyzwyczaili fię czynić cokolwiek dobrego z ochoty.. 

Wrlzelkie Prawo ludzkie, od przyrodzonego Prawa 
pochodzi; co albowiem nie jet (prawiedliwym , i z rozu- 


mem zdrowym zgodnym, to według S. Tomafza nie bę-. 


dzie: Prawem, “ale zepsuciem i zgwałceniem Prawa. Gdyby 
więć Prawo ludzkie było, [prawiedliwym: potrzeba I. azeby 
nic nie rozkazywało ,. co przez fię jet złym; nie nie zabra- 
niało, co przez fię jeft dobrym. IL. Ażeby nie:było nad wła- 
dzę i powagę Prawodawcy. III. Ażeby było uftanowione 


nie dla prywatnego Zakonoftawcy pożytku, ale ku nale- 
Znemu końcowi, to jeft: ku dobru pospolitemu. IV. Ażeby: 
według proporcyi fił i. fposobności, nakładanych dla do» 


bra pospolitego ciężarow równy uczyniony był rozkład. 


Prawo ludzkie inne jeft Kościelne, od Kościoła dla- 


proftowania Chrześcian ku wieczney . fzczęsliwości ; inne 
Cywilne od Monarchow albo Narodow, dla fpólnego bez- 


pieczeńftwa i fpokoyności uftanowione. 


Kościelne Prawo jedne jeft pisane, drugie bez pisma. 


w Kościele zachowywane; pisane fą Kanońy  Soborów 
Powf[zechnych, Prowincialnych,. Dyecezalnych uftanowie- 
nia, Rzymikich- Bifkupow Konftytucye, i Bilkupow uchwa- 
ły. Prawem zaś nie pisanym fą podania i zwyczaie. 

- Podańia do tych rzeczy i Przykazań ściągaią fię , któ. 


re od Apoftołow, albo Apóftolikich mężow , i Uczniow: 
przez mowę, bez Pisma zoftawione, i do zachowania po-. 


dane, aż do nas jakby przez ręce dofzły. O tych rzeczach 
mamy Kanon zaczynaiący fię: Ecclefiafiicorum z Swięte- 
go Bazylego wyięty. 

„Ziyvyczay -jet podanie jakieś obyczaiami wprowa» 
dzone, które przyimuią fię zą Prawo. Ziwyczaie częścią 
fą powfzechne, od Apoftollkich prawie czasow wprowa. 
dzone, które powfżechny zachowuie Kościoł: częścią [zcze- 
gó. ne, tego albo owego Kościoła, Kraiu, ałbo Narodu. 
Każdy z nich w fwoich granicach ma moce Prawa; Tro- 


jaka zaś jeft moc zwyczaiu, I. Gdzie Prawa nie masz, za- 


ftępu- 


ty 
i 
A 
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ftępuie niedoftatek Prawa. II Prawo wątpliwe zwyczay tłóma- 
czy. IlI. Jeżeli przeciw Prawu wzmoże fię, obowiązek Prawa 
znofi. Zatym Prawo_ ludzkie bądź „Kościelne, bądź Cy- 
wilne odmianie podlega. I. Od famego Zakonodawey. II. 
Od Zwierzchmka władzę nad uftanowicielem Prawa. mae 
iącego. JII. Od naftępcy w tymże urzędzie, i z tąż władzą. 
IV. Przeciwnym używaniem i zwyczaiem: odmiana zaś 
ftać fig może albo powfzechna, albo co do niektórych 
fzczególnych Osob. Powlfzechna ftaie fię odmiana. 1. Gdy 
Prawo przyięte. poniekąd, używaniem nie będzie utwier- 
dzóne. Il. Gdy używaniem utwierdzone, odwołane bywa, 
albo ogłofzeniem przeciwnego Prawa zniefione. III. Gdy w 
niektórych rzeczach bywa odmienione.  Względem -fzcze- 
gólnych osob odmienia fię Prawo. I. Przez „Dyspensę II. 
Przez Przywiley. « RA Eg > AS? 

« Dufpensa jefi Prawa pofpolitego pofłabienie, z przy- 
'ezyny fiufzney 00 Prawa fianowicielow albo Rządców Po- 
Jpolitośct uczynione.. Trafia fię albowiem, że Prawo jakie 
Pospolitości dogodne, fzczególney osobie, w takim zdarze- 


AT fzkodliwe, przefzkadzaiące więkfzemu dobru ; albo 


złe jakie fprowadzaiące; w takim. przypadku roftropność 


` radzi uczynić w Prawie pofłabienie. Do zaś kazdego roz- 


fądkowi zoftawić byłoby niebespieczno, zkąd fam Za- 


konodawca, albo jego Zwierzchnik; albo w tymże urzę- 


dzie i władzy naftępca w Prawie ludzkim dyspensować 
może, to jef: takim ofobom i w. takich -zdarzeniach dać 
pozwolenie; ażeby Prawo nie było zachowane, pia 
Przywiley nazywa fię Prawem prywatnych Ofob, któ- 
rym z przyczyn fłulznych, Prawo od pospolitego różne, 
albo fwoboda od Prawa powfzechnego pozwalana bywa. 


ROZDZIAŁ HL 


O Ołowiązku i Prawiłach w pełnieniu Praw 
ludzkich zachować fe maiących, 


()awióło. 1. Prawa ludzkie bądź Kościelne , bądź Cywil- 
ne obowiązuią fummnienie, tak dalece, iż w rzeczach 
ważnych bez grzechu ciężkiego zgwałcone bydź nie 

; dg, mo- 
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mogą. Co do Praw Kościelnych, Chrykus Pan naucza u 
Mateufza w Rozdziale 18. - Jeżeli Kościoła ( to jeft; 
Zwięrzchności Kościelney ) nie fłucha, niech tobie będzie 
jako Poganin, i Publikan; wyrok ten wyłącza przestęp- 
cę z Kościoła; co jak wielką jeft karą, tak jeżeli w rze- 
czach ważnych będzie, przefitępftwo. ciężkość onego do- 
wodzi. Toż dowodzą fłowa Pawła S. w Liście 2 do Te- 
falonczykow w Roz: 3. Jeżeli kto jef nie pofłufzny owu 


nafżemu przez Lift, tego naznaczcie , inie miefzaycie fię . 


znim. Obowiązek pełnienia Praw Kościelnych na wielu in- 


nych mieyscach Pismo święte ogłafza. Go do Prawa wła- 
dzy świeckiey Paweł S. w Liście do Rzymian w Roz: 13. 
„naucza: W|fzelka Dufza niechay będzie poddana wyżfzym 


Zwierzchnosciom. Albowiem nie masz Zwierzchności, jedno 
oð Boga, a które fg, 09 Boga fg pofianowione. Przeto 
kto fig fprzeciwia Zwierzchności, [przeciwia fig pofiano- 


wieniu Bojkiemu, a którzy fig fprzeciwiaią, ci potępienia, 


fobie nabywaią. Ponieważ potępienie jelt karą nayftra- 


fzliwszą, ztąd koniecznym wniofkiem naftępuie, że w- 


miarę ważności rzeczy od władzy świeckiey uzakonioney , 


przeftępftwo bez ciężkiego grżechu popełnione bydź nie , 


może. Ze zaś o władzy świeckiey w tym mieyscu Paweł 
S. mówi, widno to z naftępuiących wyrazow, gdzie 
wipomina Miecz, Podatki, Cło, Oc. . SOES: 

| Prawioło II. Pogwałcenie Prawa ludzkiego bądź Ko- 
ścielnego, bądź Cywilnego z pogardy , nawet w małey rze- 
czy, jeft ciężkim grzechem. Taka albowiem Prawa po- 
garda, wielką czyni Zjakonodawcy krzywdę. Prawo zaś z 
pogardy gwałci nie ten, któren z jakiey pafsyi, powodo- 
wany namiętnością, dla dogadzania (woiey. chuci, choć- 


ZZOZ 


by częfto z podobnych przyczyn, albo i bez. przyczyny z na- | 


łogu Prawa w małych rzeczach przeftępował; ale ten, któ- 
ry Prawem i Prawodawceą gardzi, nie znofząc podległości, 
czyni, €o zakazano, albo opulzcza, co przykazano , dla te- 
go, że zakazano, albo przykazano; a to jefzcze od tego 
Człowieka, któren z tym wfzyftkim należnym jeft przełożo- 
"nym. Zdanie S. Pomafza. 7 

F Pra- 
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Prawióło II Pogwałcenie Prawa lud zkiego z wiel- 


- kim zgorfzeniem, chociazby było w rzeczy z fiebie małey, 
. jet grzechem śmiertelnym; przyczyną albowiem bydz, albo 
„dawać okazią do ciężkiego blizniemu upadku, ciężkim 


grzechem jeft, jak Paweł S. w Liście I. do Koryntow w 
Roz: 8. o gorfzących mówi: iż z ich przyczyny ginie Brat, 
za którego Chryfius umart: a grzejząc tak przeciw Bra- 
ciey, zraniaiąc mółe ich fummnienie, przeciw Chryfu- 
fowi grzefzycie. i owy i 


letkości materyi rozkazem zaiętey ; to albowigm do Prawo- 
dawcow należy. 

Prawidło V. Gdy Prawo ludzkie pod nader ciężkiemi 
karami duchownemi, albo cielesnemi i doczesnemi przy- 


kaznie, albo rozkazuie : naprzykład, śmierci, wygnania, u 


traty dóbr, urzędow cze. &c. &c. z tego koniecznie wno- 
fić należy, że takowe Prawo pod grzechem śmiertelnym o- 
bowiązuie, i że nie jeft rzecz letka, która fię przykazuie s 
albo zakazuie. .Rostropny albowiem Prawodawca za rzeczy 
letkie. tak ciężkich kar nie zwykł nakładać. 
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Prawióło VI. Gdy” Prawo w materyi ważney używa 
fłów: Scisle przykazuiemy,. zabraniamy; w ten czas obowią- 
zuie pod grzechem ciężkim. Prawidło to podaie Konftytu- 
cya Klemensa zaczynaiąca fes Brivi is sie: 

Prawiðto VII. Prawo penalne jet zakazuiąte czego 
pod karą, naprzykład: Nicht niech nie wywozi pieniędzy za 
Granicę; i jeżeliby wywiozł, zapłaci 100. Dakatow , obowią- 
guie nie tylko do kary, alei do winy. Przydanie albowiem ka- 
ry, przykazania nie ruinuie. Tak Karon pod Klątwą przy- 


-kazuiący roczną Wielkonoeną Spowiedź: inne też Kanony i 


Papieżow Konftytucye pod rozmaitemi Censurami pełnie- 


nie tego, co przepisnią, gdy pogwałcone bywaią, przeftęp- 


cow nicht za wolnych od grzechu nie fądzi, i owizem wfzy- 
scy zgodnie wnofzą ciężkość winy, ż przydania ciężkiey kary. 

„Prawióło VIII. Przeftępftwo Prawa uftanowę i karę 
wymieniaiącego nie obowiązuie do winy, jeżeli brzmi nae 
fiępuiącym ([posobem: Niech żaden zboża nie wywozi za Grani- 
cę, albo jeżeli wywiezie, zapłatą roo. Dukatow karany bę- 
dzie. Takie albowiem Prawo wyborowi podległych zofta- 
wuie, ażeby z dwoyga, ca fig podoba, obierali ; gdy więe 
kto jedno z dwoyga wybiera, to jelt: karze podlegać, nie 


zdaie fię bynaymniey Prawa gwałcić. Lecz chociayże Prawa 


-ludzkie za złodzieyftwo i wfzelką krzywdę lub fzkodę bliź- 


„niemu uczynioną naznaczaią kary, przeftępcy jednak od 
„winy wolnemi być nie mogą; kara albowiem od ludzi 


oznaczona, obowiązku Prawem Bofkim włożonego znieść 
nie może, chociażby przeftępca obierał karę. Nicht takoż od 


„grzechu i reltytucyi nie wymawia tych, którzy zdradliwie 


od opłaty podatkow uchylaią fię, chociayże obieraią niebez- 
pieczeńitwo kary Prawem uftanowioney. Co albowiem fpra- 
wiedliwie uftanowiono , to dla przydaney kary nie ftaie fię 


nienależnym, ale ztąd barziey okazuie fię ciężki płacę- - 


mia obowiązek, 

Prawióło 1X. Podobnieyfze do prawdy tych zdanie, 
którzy fądzą, iż Prawa penałne nigdy bez grzechu pogwał- 
cone nie bywaią. Prawa albowiem ludzkie, jeżzli tylko fą 


fprawiedliwe, według Nauki S. DTomafza obowiązuą lume 
nienie; a zatym przefiępcy ftaią fig przed Bogiem winne- 


m. 
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mi. Gdy. Prawodawca przykazuię co, albo zakazuie pod 
karą, tym famym w Prawie wyrażony poftępek przykazuie, 
albo zakazuie; a karę przydaie dla tego, ażeby podległych 


 przywiodł do pofłulzeńtwa: poftrachem kary ; Prawo więc: 


takowe wyraźnie poniekąd karę uftanawia, ma jednak w 
fobie moc i dzielność zabraniaiącą uczynku i przeftęp- 
fiwa, od którego boiaźnią kary podległych odftrafza. 
Jeżeli więc przeftępuią, niepofłulzeńtwem grzefzą. | 

Prawiało X. Karze pogrożoney -przeltępca przed wy- 
rokiem Sędziego podlegać nie powinien ; według reguły 
albowiem Prawa 49. w karach łafkawfze tłumaczenie czy- 
nione byðż powinno. w. szantyzad, pi” 


Prawioło XI. Jeżeli Prawo Penałne uftanawia karę, 


do którey wykonania czynność jeft potrzebna, takowey ` 


kary przeftępca fam przed wyrokiem Sędziego wykony- 
wać nie obowiązany. Ponieważ albowiem Prawa fą nieme, po- 


trzeba, ażeby Sędzia o wykonaniu onych miał itaranność; 
do tego w używaniu ludzkim rzecz je niezwyczayna, aże- 
* by przeftępca Prawa lam fzedł na wygnanie, albo winę pie- 
. miężną bez wfkazu op*1cał. Od tego jednak prawidła wy- 


iąć należy kary do Religii należące, a w Kanonach ozna- 
czone; na przykład poły , modlitwy, jałmużny, Ge. 
Prawiodło XII. Po wyroku Sędziego przefiępca karę wy- 
konać obowiązany; fprawiedliwego albowiem wyroku nale- 
żnego Sędziego ufłuchać powinien z obowiązku fumnienia., 
Gdyby jednak czynność kary: wykonawcza winowaycy nie. 
była godziwa, albo okrutna i nieludzka, takiey. fam (obie, 
nawet po wyroku Sędziego zadawać nie powinien; albowiem 
ani z Prawem natury, ani z łagodnością Praw ludzkich nie 
zgadza fię, ażeby człowiek nad fobą famym był katem 
fiebie zabijaiąc, albo fzelmuiąc; ale karę od Miftrza fpra- 
wiedliwości zadać maiącą fię Chrześciańlkim umyfłem po- 
nieść powinien, ofiaruiąc na zgładzenie zbrodni. 
Prawióło XIII. Jeżeli kara Prawem oznaczóna nie po- 
trzebuie czynności, ale przeftaie na (amym odsądzeniu, al- 
bo oddaleniu od Urzędu, od fprawowania funkcyi, jeżeli 
ogołaca z zafzczytow i pożytkow , jakiemi fą kanoniczne 


UCZYK= 


Censury: gdy Prawo ogłafza, iż ipso fado, to je: famym . 
Cz ; 
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uczynkiem przeftępca wpne popada, wykonanie takowych 
kar, Prawo przelftępcom zoftawuie. Y przeto przefiępca 
wykonać one obowiązany przed wyrokiem Siądziego, i za- 
chować fię powinien jak karze uległy, i Cenzurą dotknięty. 


-To jeft pospolite Autorow zdanie. Gerson jednak Akade- 
mii Sorbońfkiey Kanclerz, Mąż z dzieł fzacownych [fawny 
uczy: iż żadna nie zaciąga fię w fkutku Censura przed 


prawnym wyftępku przez wyrok Sędziego ogłofzeniem. O 
utracie wokalności , to jeft: Prawa obierania i podawania 
fię do obrania, i famych pofiadanych Urzędow ; jedni Au. 
torowie uczą , iż jeżeli w Prawie wyrażono , że popada fa- 
mym uczynkiem , przeftępca wspomnioną utratę ponofić. 
powinien przed wyrokiem Sędziego z przyczyny, że kara 
takowa nie.potrzebuie czynności, i wykonanie oney Prawo 
famym przeftępcom zoftawuie: inni jednak utrzymuią prze- 
ciwnie z przyczyny: że według. pospolitego zwyczaju, i w 


„tych na ogołoceniu zależących karach wchodzi czynność 


ludzka: nadto bardzo twarde byłoby Prawo, gdyby obowią- 
zywało do dobrowolnego złóżenia Urzędu, i wyrzeczenia 
fię jakiego zafzczytu. Jeżeli kto rzekł: na cóż dołożono w 
Prawie ipso fado, fine alia Oeclaratione, to jeft: famym u- 


-ezynkiem, bez innego ogłofzenia? odpowiadaią, iż ze zwy- 
ezaju i używania ten wyraz: famym uczynkiem, znaczy, że. 


niepotrzebny jeft wyrok Sędziego determinuiący i ogła- 
fzaiący karę, która już Prawem  jeft przepisana: po- 
trzebne jet jednak ogłolzenie wyftępku.; poczem zaraz, nie 
zaś wprzód, winowayca podpada karze w Prawie wyrażoney. 

Podobnym [posobem, lubo Prawo za niektóre wyftępki 
Klerykow famym uczynkiem za odpadłych od Beneficium 
ogłafza: takowi jednak wyzuwać fię z Beneficium przed 
wyrokiem nie obowiązani: chybaby w ten czes, gdyby tako= 
we wyzucie fię, pożytkow nieużywanie , wziętych pożyt» 
kow reftitucya fzczegulnie i wyraźnie w Prawie były wy- 
mienione. Przeto pofiadanie dochodow, czynności Urzędu, 
Spowiedzi. fuchane , absolucye od.takich dawane za ważne 
zgódnie uznaią Teologowie, i Kościoł matka, dla dora- 
dzenia fpokoyności fumnienia wiernych, approbuie. ; 

Pra. 
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Prawióło XIV. Prawa.ludzkie bądź Kościelne, bądź 


cywilne częściey nie obowiązuią pod niebespieczeńf wem ży- 
ia, albo ciężkiey jakiey” fzkody. Albowiem ani Prawa 


bie złey zakazuią ) ani Prawo Bofkie pisane, chociayże 
obowiązywania więkfzą moc maią, zawlze jednak do peł- 
nienia fiebie z niebespieczeńftwem życia-nie obowiązuią. 


Tak naprzykład: Prawo przyrodzone 6 Ghowaniu „fekretu 


nie obowiązuie tego, który dla zachowania onego śmierć , 


albo ciężką fzkodę mufiałby ponieść; wyiowfzy fekret śrzod- 
kiem fpowiedzi wiadomy, takoż Tekret. Monarchy, Rzeczy- 
Pospolitey, albo fekret taki, do którego. chowania przylię- 
gą kto obowiązał fię. Pewna też rzecz jet, że Prawa Bolkie 


4 


pisane nie. zawfze z niebespieczeńitwem zycia „obowiąznią. 


Tak mamy o Dawidzie, iż nad zakaz Prawa pisanego z na- 


glącey potrzeby niewinnie jadł Chleby z Kościoła wzięte, 
Machabeyczykowie bez grzechu w Scbotę wojowali ; ztąd 
wniefiefz ,.iz do fłuchania Mfzy w święta, do poftow , dó 
Pacierzy Kanonitznych, do chronienia fig przeftawania z 
wyklętemi i do tym podobnych, żaden z niebespieczeńftwem 
życia, albo nader ciężkiey fzkody nie jeft zawize obowią- 
zany. R > 
AES ia XV. Czasem Jednak też Prawa. ludzkie obo- 
wiązuią z niebespieczeń wem życia; albowiem dla pospo- 
litego dobra Kościoła, atbo Qyczyzny czasem odbywać trze- 
ba czynności z niebespieczeńiwem życia złączone. Tak 
Bifkup może rozkazać Parochom , ażeby w czafie przesla- 
dowania Wiarę przepowiadali, w czafie powietrza Sakra- 
menta zarażonym adminifrowali. Podobnym _[posobem 
Wódżź może rozkazać żołnierzowi, ażeby ftanowilka nie o- 
pufzczał , na Oboz nieprzyjacieliki nacierał, bateryi ifor- 
tee dobywał; chociayże to wykonywaiąc, na naywiękfze 
naraża fię niebespieczeńftwa. Toż famo czynić należy, gdy 


~ zgwałcenie Prawa niele za fobą- pogardę wiary, Religii, 


włądzy Kościelney, -albo ciężką krzywdę władzy panuiącey; 
więcey albowiem pow fzechności zależy na tém, ażeby wiara, 
Religia, władza Kościelna i cywilna nie (zła w pogardę, i 
krzywdy nie cierpiała, aniżeli, żeby prywatnego człowieka 

RE 


przyrodzone ( wyiowlzy przykazania, które rzeczy Z fie- ` 
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życie było zachowane; zkąd gdyby pod pogrożeniem 
śmierci rozkazywano komu, ażeby przykazanie Kościelne 


zgwałcił, Obraz, albo Edykt Monarchy fzarpał, co niefie za 


fobą pogardę, krzywdę, pośmiewifko Wiary, Religii, wła- 
dzy Kościelney, albo Majeftatu; w takich okolicznościach 
śmierć raczey ponieść. należy, aniżeli prawa zgwałcić. 
Prawiðlo XVI. Praw ludzkich prawu Bofkiemu przee. 
eiwnych pełnić nie godzi ię. Więcey albowiem trzeba flu- 
chad Boga, niż luðzi: jak uczą Apoftołowie w 5. Dzieiow 
Rozdziale „jako w zwierzchnościach Towarzyftw ludzkich. 
więklza władza nad mnieyfzą ku pofłulzeńftwu przekłada- 


ma bywa; tak Bóg nad wfzyftko,, mówi Auguftyn. 


Prawioło XVII. Prawa oczewiście niesprawiedliwe 
nie obowiązuią na fumnieniu , chyba dla Uniknienia zgor- 
fzenia , albo publicznego zamiefzania: „Prawo albowiem, 
które niesprawiedliwie obciąża podległych, do czego też 


porządek władzy od Boga pozwoloney nie rozciąga fię, nie- 


obowiązuie człowieka do pofłufzeńftwa, jezeli bez zgorlze- 
nia, albo więk(zey fzkody takiemu prawu sprzeciwić fię 
móże,,. Słowa-S. PTomafza. 3 J 
Prawiodło XVHI Prawo na: fał/(zywym mniemaniu 
osnowane fumnienia nie wiąże: Przyfłowie powfzechnie przy- 
ięte. Toż [amo trzymać należy o*rozkazie albo wyroku, 
na fałf(zywym jakiego uczynku mniemaniu osnowanym ; 
mniemanie albowiem takie, albo præsumptio, prawdzie ú- 
ftąpić powinna. A i EB ERA 
Prawioło XIX. Do chowania Praw od władzy. świec- 
kiey , o Wierze, o Sakramentach i rzeczach fzczegulnie du- 
chownych uftanowionych Klerycy nie fa obowiązani. We- 


dług tego prawidła Osiufz Bilkup Kordubeńfki do Konftan- 


cyulza Imperatora mówił: ,,Tobie Bóg pańftwo poruczył, nam 


„, to, co do Kościoła należy, powierzył. Napisano: oddaycie `- 


s Co Cesarfkiego Cesarzowi, a co Bofkiego Bogu. Przeto 
„, nam nie godzi fię Cesarftwa przywłalzczać, ty zaś Impe- 
„, ratorze nad Trybularzem i świętemi rzeczami władzy 
s mie mafz,,. Kanon też zaczynaiący fię: -Nos si incompe- 
tenter, z Leona IV. wyięty opiewa: Jak ROOEERZEE 
„ Q- 
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Vżonemi fg w [prawach świata ; tak Kapłani w fprawach 
oga. Fi. TŻ 
AE Prawioło XX. Prawom..cywilnym. pofłufzni -być po- 
winni Klerycy, jeżeli Przywilejem Monarchow nie fą wyięci, 
albowiem i Klerycy fą Obywatele; i powinni oddawać, co 
jeft Cesarlkiego Cesarzowi, a co Bolkiego Bogu. Zkąd S. - 
Chryzoftom mówi: „„Wfzelka Dufza wyżlzym. zwierzchno- 
s, Ściom niech będzie poddana; chociażbyś był Apoftołem, 
„, Ewangeliftą; Prorokiem i czymkolwiek bądź,,. Ani bo- 
wiem przez takową uległość ruinuie fię pobożność. W nie- 
(których jednak rzeczach wolni [4 Klerycy. Przywileiem Mo- 
narchow ; takowe Przywileie według nauki S. Pomalza 
naturalną f/prawieoliwość maig , Sobor zaś Trydeńlki Sefs: 
25. de Refor: Cap: 20. mówi: ,„iż Przywileie Kosciołow 
„iosob Kościełnych Bofkim rozporząQ0zeniem, i Kanoni- 
s, cznemi uchwałami fg uftanowione,. > - 
Frawidto XXI Naywyzsi Zakonodawcy do Twoich Praw 
fą obowiązani, chociayze do chowania onych od nikogo 
przymulzeni być nie mogą; albowiem Chiyftus Pan przy- 
gania tym, którzy mówią, a nie czynią; i którzy brzemio- 
na ciężkie na innych wkładaią, fami zas i palcem Jotknge 
fię niechcg „Zkąd według Sądu Bofkiego Naywyżlzy Pra- 
wodawca nie jeft wolny od Prawa porządek ftanowiącego, © 
ale powinien dobrowolnie, nieprzymulzony prawo wy peł- 
niać,,. Zdanie S. Tomafza. Według tego zdania zachowali 
fe Teodozy | Walentynian Imperatorowie, n:ówiąc: „Godny 
s» głos ut Majeftatu króluiącego, wyznać fiebie do Praw 
-s obowiązanym, tak dalece od powagi Prawa nalza zawifła. 
„ powaga; izaite poddać panowanie prawu, więklzagzecz. 
„, JER, niżeli panować,,. To jednak prawidło rozumiane być 
„ma otych prawach, które urządzają rzeczy zarówno do 
Prawodawcow i poddanych należące.. Miefzaiąc urządzenia 
Prawa Zakonodawca, niegodziwie czyni, przymufzony je- 
dnak albo karany być nie może.,, Nicht albowiem, właściwie 
mówiąc, od fiebie famego przymufzony albo karany nie by- 
wa,;. Słowa S. Tomafzą , któren też uczy, iz.każdy Pra- 
wodawca jelt nad Prawo, z przyczyny, że odmienić, i je- 
EEE SR 
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` « želiby potrzeba okoliczności 4 czasu, mieysca tego wyciąg- | 


gały, dyspensować w prawie może. j 
Prawióło XXII. Pielgrzymi i Przychodnie , Prawa i 
zwyczale mieysc, do których przychodzą , albo przebywaią 
z obowiązku fumnienia chować powinni: „Każdy albowiem 
sZ przyczyny mieysca zaciąga fię pod Prawa i Zwierzch 


s NOŚĆ mieyscową ; ponieważ porządek i zachowanie po- > 


» koju potrzebuią , ażeby nie innych używali Praw Piel- 
s»  grzymi i Przychodnie, jak tylko tych, których używaią 
s, Miefzkańce,,, - Nauka ta jet Auguftyna na wielu mieysćach. 
Jeżeliby zaś tegoż dnia odchodzili, którego przybywaią, do 
poftow, uroczyftości iinnych Uftawow, i zwyczaiow mieye 
lcowych moc Prawa maiących nie (4 obowiązani. 
Prawioło. XXIII. Prawa ludzkie Kościelńe i cywilne 
zdaie fię , iż nie inaczey obowiązuią, jak tylko wtedy, gdy 
po Prowincyach uroczyście fą ogłofzone; inaczey albo- 
wiem do wiadomości tych, dla których fą uftanowione, ła- 
two dóyść nie mogą. Te prawidło podaie Innocencyufz III. 
"A Syryciufz, Prawo nowe Juftyniana: Sobory Iateraneńfki 
i Trydeńlki. Zkąd Teologowie w wielkiey liczbie przeciw 
„niektórym utrzymuią , iż do tego, ażeby Prawo Kościelne 


obowiązywało wfzyftkich Wiernych, nie dość jeft ogłofze- . 


nia w Kuryi Rzymfkiey , ale potrzeba, ażeby po Prowincy- 
ach 'promulgacya naftąpiia. A 
'Prawióło XXIV. Chociayże Prawo ludzkie, bądź ey- 
wilne, bądź Kościelne, od przyięcia podległych mocy obo- 
wiązywania nie biorą ; nie obowiązuią jednak, gdy używa- 
niem nie fą przyięte i utwierdzone. Rzecz jeft naypew- 


nieyfza, że nie jet zolftawiono woli podległych przyiąć, - 


albo odrzucić Prawo; albowiem Zakonodawea ma władzę 
dopomnieć fię od podległych pofłufzeńftwa, i uporczywych 
karami polkramiać. Obowiązani zatym [ą podlegli prawa 
fprawiedliwe przyimować ; i ciężką grzefzą, którzy przy- 
ięciu orych uporczywie przefzkodę czynią, albo onemi 
gardzą. Jeżeli jednak Prawo w używanie nie wefzło , i za- 
chowaniem nie fwierdżone , w ten czas nie obowiązuie : 


już to dla tego , że Prawodawca wiedząc o tym, do przy- 


ięcia i zachowania onego karami nie przymulza : już to dla 


tego, 


ROSZ 


NEE 


e E A 


-ño , chyba dla oczewifiey potrzeby , albo dl 
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Mezo że przez to okazuie fię dogodność Prawa względem 


ych, u których mocy otrzymać nie mogło; a tak milcze- 


siem i przyzwoleniem (woim Prawu uwłacza. Ztąd wiele. 


Kanonow i Konftytucyi Papiefkich, gdzie nie fą przyięte, 


ky w niektórych Kościołach i krajach, dła. niedogodności 
wspomniane Kanony, „i Konftytucye mocy nie miały. 
Prawióło XXV. Prawa cywilne Kanonom świętym 
przeciwne mocy żadney nie maią. Te prawidło podaie So- 
bor Chaleedońfki powfzechny, 3. Grzegorz, Mikołay I. Fe- 
lix III. Innocenty I. którego fą naftępuiące fłowa: „Nie 
s» mówiemy, że Imperatorow Prawa ( których częfto używa 
s Kościoł przeciw Heretykóm, i któremi fię broni prze- 
„ €iw niezbożnym ) maią być całkowicie odrzucane; ale 
» utrzymniemy, że Ewangelieznym , Apoftolfkim i Kano- 
s bicznym Uftawom uiąć nie nie mogą ,,. Nakoniec w 
Kanonie zaczynaiącym fię Confitutiones wyrażono: „URa- 


, nie obowiązuią ; albowiem naywyżsi Bifkupi dopuścili, aže- 


n„ nowy przeciw Kanonom, albo przeciw Dekretom Rzym- 


„(kich Bilkupow , albo przeciw dobrym obyczaiom żadney 
„ nie maią_wagi,,. areo Edi 
-~ | Prawioło XXVI. Gdzie nie mafz niebespieczeńftwa dla 


_ pospolitego dobra , tam fłowa Prawa nayścisley zachować 


należy; jeżeliby zaś dla nagłości Przełożonego zapytać fię 
nie można było, w takim ściśnieniu mimo fłów, i wyrazow 
Prawa pofąpić wolno: jak naucza S. Tomafz. Za namie- 
rzeniem zatym i intencyą Prawodawcy iść należy, nie za 


Ałowami Prawa; i gdzie oczewiftość fzkody jawnie okazu- 


ie: iż wola Prawodawcy inna była, albo nie ściągała fię 
do tego przypadku , w którymby zachowanie Prawa publi- 


-eznemu dobru fzkodżić miało: naprzykład, gdyby: ezasuob- 


lężenia nayścisley przykazano było, ażeby bramy nikomu 
nie były otwierane; azaliż Obywatelom potrzebnym, albo na 
fukurs przybywaiącym nieodwłocznie otworzone być nie 
maią? Zkąd Teodozy i Walentynian Imperatorowie mó- 


wią: a py ckątpienia przeciw Prawu grzefzy ten, któren 
»„ Rów Prawa pilnuiąc fig, przeciw Prawu id s 


zaw) Oy AO A SZOPA ap! E A È a 
Prawioło XXVII. Prawo odmieniane być nie powin- 
bardzo wiel- 
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kiego pozytku Kościoła, Rzeczy-Pospolitey, lub Towarzy- 
ftwa ;:dla=którego pożytku jeft uftanowione. Zdanie 8. To- 
mafza. Toż famo Prawo świeckie wyraża: ,,W uftanowieniu 
s; rzeczy, nowych: powinien znaydować fię oczewifty po- 
ss żytek, azeby odftąpić odowego Prawa, które przez dłu- 
;,gi czas poczytane było za fłulzne i (prawiedliwe,,. 
Prawióło XXVIII. Zaden zwyczay mocy Prawa otrzy- 
mać nie może przeciw Prawu Bofkiemu i | nemu. 
Albowiem te Prawa przykazuią albo zakazują to, co jeft, 
jak mówi S. Bernard, rzeczą konieczną nienarufzoną inie- 
oOmienną. Tuż nauka jet 8. Auguftyna, S. Izydora, S. 
Cypryana, za tym Qycow podaniem idą Grzegorz VII. Grze- 
gorz IX. i 8. Pomafz, któren mówi: „Prawo przyrodzone i 
s, Bolkie pochodzi-od.woli Bofkiey, przeto odmienione być 
„, nie może przez zwyczay pochodzący od woli ludzkiey, 
©» os.iiztąd idzie, iż; zaden zwyczay mocy Prawa nabyć 
„, nie moze przeciw. Prawu Bofkiemu i przyrodzonemu,,. . 
 Prawiało XXIX. Zwyczay nie uwłacza uRańówionemu 
od Kościoła albo świeckiey władzy. Prawu, . chyba w ten czas, 
kiedy jeft należnie wprowadzony, i dawnością twierdzo- 
ny. Prawo albowiem mówi: „,Chociayże zadawnionego zwy- 
czaiu nie jeft podła powaga, nie przeto jednak aż do tyla 
ma ważyć, iżby. Prawu poftanowionemu miało przesądzać i 
uwłoczyć , chyba kiedy rozumnie będzie wprowadzony, i 
 mależnie zadawniony,, + 
Prawióło XXX. Powfzechnego Kościoła zwyczaje od 
wfzyftkich Chrześciaa za prawo poczytane, i świętobliwie 
zachowane być powinne. Do tego prawidła ściąga Augu- 
guftyn uroczyftości Kościoła od Apoftołow , albo po- 
wf[zechnych Soborow 'uftanowione, i mówi: „Jeżeli co na 
» całym okręgu zachowuie Kościoł, otym, czy ma być za- 
» chowano , dysputować nayniezwyczaynieyfzym jeft [za- 
s leńftwem, ina innym mieyscu: ,,W tych rzeczach, o.któ- 
rych nie pewnego nie ftanowi.Piśmo Bofkie, zwyczay ludu 
Bożego , i Przodkow uftanowy za Prawo poczytane być 
malg ss. - . ; 
* Prawioła XXXI. Zwyczay, każdego partykularnego 
Kościoła, od wfzyftkich tych, którzy do onego należą, albo 
[> Eray 
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rzychodzą , „zachowany. być powinien. Pe prawidło podaie 

uguftyn mówiąc: ,, Katolicki Kościoł po całym okręgu zie- 
mi rozfzerzony , bytność (woią trzema okazuie fposobami; 
cokolwiek albowiem w nim zachowuie fię , to albo jet z po- 
wagi pisma, albo z. podania powfzechnego ; albo z niektó- 
rych [zczegulnych ufanowień. Powaga.pisma, równie „poda: 
nie Przodkow, 'powfzechnie wfzyłtkich obowiązuie ; prywa- 
tnemi zaś uftawami,naftanowieniami, każdy według mieysc. 
rozmaitości Kościoł, według (wego zdania zachowuie fię i 
rządzi,,. Te prawidło potwierdza Leon IX. i Mikołay 1. 


6 PRAWIE w OGórNOŚCI 1 Ag 
\p 


Grzegorz zaś S5. w odpowiedzi do Auguftyna Anglikow Bi- 


fkupa , rozmaite prywatnych Kościołow zwyczaie dobre, 4 
któreby barziey Naywyżfzemu podobać fię. mogły, zbierać 
każe z Rzymfkiego, Francuzkiego Kościoła, i mówi: „Ze 
s, wlzyftkich jakichkolwiek Kościołow, co pobożnego > co 


s prawego wybieray, i te niby w anopek związane, umy 


„,lłom i zachowaniu Anglikow podaway,,. 


- Prawioło XXXII. Zwyczaje ani wierze, ani dobrym 


obyczaiom bynaymniey nie przeciwne, gdzie fą wkorze- 
nione, płocho odmienianebyć nie maią; albowiem fama od- 
miana. zwyczaiu, która pożytecznością: (woią bywa pomos 
ceną, nowością zamieľzanie czyni, dla czego odmiana dla 
zamiefzania, które (prawuie , fzkodliwą faie fię ; co jednak, 
do pożyteczniey(zego życia fłuży , to jet: Hymnow, Psal- 


mow śpiewanie, jeżeli nie inafz boiaźni więklzey fzkody,. 


na nowo wprowadzać, w Liście do Januariufza zaleca Au- 
guftyn; zwyczaie zaś bez należnych przyczyn wprowadzo- 
ne, niepożyteczne, zbyteczne ( gdzie łatwo ftać fię może ) 


znofić zaleca; i mówi: ,„„Kościoł Boży między wielo ple- 


„ wami i konkolem poftanowiohy , wiełe znosi, a jednak 
s co jeft przeciw wierze, albo dobremu zyciu, tego nie 
,, pochwała, nie milczy, nie czyni,. 


Prawiólo XXXIII Nie wlzyftkie naywyżlzych.. Biku- 
pow Relkrypta maig: moc Konftytucyi, o.czym.Innocenciu-. 
fza II. przywodzę fłowa: „Gi dy allegowany: bywa refkrypt,: 
„ októrym Sędzia nie powątpiwa, jeżeli z Prawem pospo-. 
„, litym zgadza fię, według onego niech śmiało fądzi ; w: 


„ ten czas albowiem nie tak według, ręlkryptu, jak, według 
Dz po- 


* 


ab o , Część Pirrwsza ; 

„, pospolitego Prawa poftąpi; lecz jeżeli będzie fię zdawa- 
;, ło, że Refkrypt z Prawem pospolitym nie zgadza fię , we- 
,„, dług onego niech nie fądzi, lecz w tey mierze niech ra- 
s dzi fię zwierzchności,,. Mniemać nie można, ażeby Bi- 


fkup Rzymfki chciał jednym fłowem ruinować, co zwielką ~ 


pracą wynaleziono. i uzakoniono ,, fiowa Grzegorza 1X. 
Co dotąd o zachowaniu Praw ludzkich mówiliśmy, to Rząd- 
com fumnienia wiedzieć należy. 

Prawioło XXXIV. Refkryptu Papiezkiego bespiecznym 
fumnieniem używać nie może, kto na Relkrypt wyrobił 
fię podftawieniem fałfzu; albo utaieniem prawdy: ,,fłulfzna 
s, albowiem rzecz jeft, ażeby grzefznik kłamca fkutku proźby 
s hieotrzymał,,, Zdanie Innocentego III w Refkryptach 
zatym Papiezkich, chociażby nie był dołożony warunek: je- 
żeli proźba.- wspiera fię na prawdzie, za dołożony poczy- 
tany być powinien. Tak ziasnił Alexander III. : 

Prawioło XXXV. Ciężko grzefzy Przełożony , który 
bez fłufzney przyczyny uwalnia od zachowania Prawa. Al- 
bowiem „gdzie potrzeba zachodzi, nieodmiennie trwać 
powinne OO. 588. uftanowy,,. Gdzie więc potrzeba zacho: 
dzi ( wnosi S. Bernard ) dla pożytku Kościoła maiący 
władzę niech dyspensuie ; z potrzeby albowiem czyni fię 
odmiana Prawa... Niech więc ezase litera reguły. uftą- 
pi braterfkiey miłości... Lecz niech nie będzie, ażeby 
któregokolwiek ezłowieka poddana była woli. 2 

Prawioło XXXVI. Przywiley Kościołowi , Urzędowi, 
Miafu, mieyscu jakiemu, albo z powodu mieysca, i jakiey. 
rzeczy, niektórym osobom nadany nazywa fię realny, to 
jek: do rzeczy przywiązany; trwa póty, póki rzecz; albo 
póki odwołany lub utracony nie będzie. Jeżeli jednak rzecz, 
Kościoł, albo mieysce Przy.wilejem ozdobione, nie Prze- 
łożonego wolą , ale nieprzyiaciellkim naiazdem będzie ze- 
psowane , Przywileju nie traci. Osobify Przywiley jeft ten, 
któren osobie, albo osobom jakim. -z wyfzczegulnieniem 
Imion dany bywa, takowy Przywiley z osobą gaśnie, we- 
dług Prawa. Na koniec fą Przywileie , które Akademiom, 
Powarzyftwom, Zakonom, Kapitułom pozwalaią fię tak: 

GE iżby 
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> | iżby każdy <członek z tego Przy wileju korzy fta}; albo fama 


Akademia, Towarzyftwo, Zakon, Kapituła. Takowy Przy. 
wiley nazywa fię korporalny całemu ciału fłużący, i trwa 
póki trwa ciało, Academie, Ge. chybaby odwołany był od 
tego, kto nadał, albo od- jego naftępcy, albo ufał in- 
nym fposobem z tych, które Prawo wymienia. Jakie Przy- 
wileje, i dla czego fą nieważne: kiedy z dawności mocy 
nabieraią , albo tracą i tam daley, w potrzebie radzić fię 
Kanoniftow. y 3 
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ROZDZIAŁ IY. ER 
o Odowiązku i Pobudkach zachowania Przykazań 
ii |" Bofkich. >. e 
ARTYKUŁ L 
Hfzyfikie Prawa natury Przykazania w Dzie. 


~ „fiąciorgu zawieraią fig. 
Ę)onieważ Prawo na Tablicach od Boga dane jet na ter 
koniec, ażeby Prawo przyrodzone w.umyfach ludzkich 
prawie wygłądzone, na nowo..zreformowane było: przy- 
ało zatym w Dziefięciorgu zamknąć niby. w krótkiey fum- 


mie to wfzyfiko, cokolwiek na innych mieyscach do Pra- 


„wa przyrodzonego należnego przykazano było, albo przy- 


kazane być miało: „Gdy tak wiele Bóg mówił , dwie tylko 
s» Moyżefzowi dane kamienne Tablice... .Wfzyftko albo- 


` a wiem, ĉo rozkazał Bóg od tych Dziefięciu Przykazań, 


s» które na dwóch Tablicach napisane fą, zawisi; jeżeli z 
s» pilnością kto fzuka, i dobrze zrozumiewa; -podobnym 
» fposobem te fame Dziefigć Przykazań zawifły od owych 
„dwóch, to jeft; miłości Bogai bliźniego, na których całe 
s Prawo zawifło i Prorocy, owa Auguftyna. 7 


ARTYKUŁ IL z 
Do Prawa Dziefieciorga Chrześcianie J2 
; , obowiązani. | 
ziefięciorgo jeft wykładem Prawa przyrodzonego: 
wlzyscy zaś ludzie. Prawem przyrodzonym [ą obowią- 
E d Z8- 


Z 


28 Część PIERWSZA ) 
zani Nadto Dziefięcigro Przykazań Chryftus w Ew angelii 


potwierdził; i zachowanie onych, że do doftąpienia żywota 
wiecznego jet potrzebne, nauczył, u Mateufza w Roz: 19. 
Jeżeli chcesz. wniść- do żywota, zachoway Przykazania: 
Paweł też Swięty do Koryntow w Liście r. w Roz: 7. 
Obrzezanie nic nie jef... ale zachowanie Bożego Przy. 
kazania. Zikąd Auguftyn: „Nie wątpiemy, iż i w nowym 
s Peftamencie zachowane bydź maią Przykazania Dzie- 
», lięciorga,,. Wyłącza Sobotę, albowiem to Przykazanie było 
ceremonialne, albo obrządkowe; w uważeniu zaś, że też 
Przykazanie jeft moralnym, albo obyczaynym, i teraz 
zachowuie Kościoł, Sobotę zamieniając na Niedziele. Sobor 
Trydeńfki w Kanonie 19. Sefsyi. 6. przeciw posledniey- 
fzych wiekow Heretykom ftanowi: ,, Jeżeliby kto mówił, iż 


„ w Ewanielii, prócz wiary, nic nie masz przykazanego, rész- ` 


„, ta wfzyftko jeft oboiętnym, ani przykazanym, ani zaka- 
s zanym, aledo woli zoftawionym, albo, że dziefigć Przy- 
s, kazań nic do Chrześcian nie należą: niech będzie przeklę- 
sr ty». Pewna jednak rzecz jeft, iż tym Przykazaniom ule- 
gać powinniśmy nie dla tego, że przez Moyżefza (ą podane, 


ale dla tego, że umyfłowi wfzyftkich ludzi ľa wrodzone, a. 


od Chryftusa Pana potwierdzone, i wyłożone. - 


ARTYKUŁ IL 
Dobrodzisyfwa Bo/kie żChryfłusa rozkaz połrzebuią, 


ażebyśmy prawo Dziefigciorga zachowaćlh. 


Jo wmówienia Chrześcianom zachowania Bofkich Przy- 
I kazań wielką moc ma ta uwaga: iż ultanowiciel tego 
Prawa Bóg, o którego mądrości i fprawiedliwości wątpić 
niepodobna; którego nielkończoney mocy i władzy uni- 
„knąć nie możemy. Y przeto na początku Przykazań mówi: 
Ja jeftem Pan Bóg twóy. Z tego poznawać powinniśmy, iż 
Prawodawcą mamy Twórcę, któren i ftworzył nas, i za- 
chowuie; któremu w Psalm: 94. wyznawamy: On jef Pa- 
nem Bogiem nafzym, a my ludem pafiwifka Jego, i ow. 
cami: ręki Jego. Leez nie tylko: Stworzycielem mamy Bo- 
ga; ale i Odkupicielem i Zakonodawcą mamy Chryftusa, 

63 które- 
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o Prawie w OGóLNOści à 20 


którego Ruchać Qyciec przedwieczny rozkazuie: Ten Jefi 


- Syn móy,tego fłuchaycie.Chryftus Pan zaś uczniom fwoim po- 


ruczą, azeby Przykazania Jego wfzyftkim Narodom prze- 
powiadałi: Nauczaiąc ie chować wfzyfiko, com wamkolwiek 
przykazał. u Mateu: w Rozdz: eg. Dlatego Chryftus Pan w 
pismie nazywa fię nie tylko Nauczycielem, Lekarzem, 
Odkupicielem ; ale też Królem, Panem i Oycem; z tych zaś 
wfzyftkich względow , nayścisleyfze onemu wianiśmy po- 
fulzeńftwo. Y przeto fobor Trydeń: Sefs: 6. Canone 2r. 
przeklina:,, Kioby mówił, iż Chryfius Jezus: oð Boga Jany 
był luðziom jako Odkupiciel, w którymby ufrość pokłada- 
li; a nierazem jako PrawoJawca, któregoby fauchali, niech 
będzie: przeklęty. i5 Ag AGE O 
Tymi zaś fłowami na początku dziefięciorga położo- 
nemi: Ja jefiem Pan Bóg twóy, Majeftat fwóy i dobroć 
Bóg okazuie: Majeftat, ażeby Prawo poważenie znalazło ; 
dobroć, ażeby. z miłości było zachowane. Ja jejitem, mówi, 
a nie inny, nie jetem Pan nawzór innych pospolicie tak 
nazywanych, ale' prawdziwie Pan, z którego wfzyfiko, 
przez którego wfzyfiko, w którym wjzyfiko, którego jefi 
okrąg ziemi i pełność iey, przeð którym wfzyscy ðrżg, 


A którego wfzyscy czczą: wľzyfko wiedzący , wfzechmocny, 


wlzyftko według upodobania z woli [woiey czyniący. Ja 
jeftem Król króluiących, i Pan panniących, w którego rę- 
ku śmierć i życie, Zbawienie i zatracenie. Panu więć pa- 
nuiących nayścisley(ze poddańftwo i pofiufzeńftwo należy,.Gdy 
więć fzatan przez fię, albo przez (woich pofługaczow z dro- 
gi zbawienney- [prowadzić nas ufiłuie, w ten czas odra- 
Zaymy nieprzyiaciela fłowami Chryfusowemi do kuficiela 
rzeczonemi: POdź precz fzatanie. Albowiem napisano jefi, 
Panu Bogu twemu kłaniać fię będziesz, i jemu Jamemu 
Jłużyć bgOziesz. u Math: w Roz: 4, - LR. 

Gdy temi fowami: Ja jefiem Pan, Prawodawea Ma. 
jeftat [wóy okazał, dobroć fwoią nam przekłada, i do mi- 
łości pobudza przydaiąc: Bóg twóy, Bóg wfzelkiey pociechy, 
dobrotliwy, łafkawy, hoyny, miłofierny, którego dobro- 
czynność w utworzeniu i zachowywaniu wfzyftkich ftwo- 
rzeń jaśnieie ; któren rofkofzą (woią nazywa przebywać z 

- i Syna- 
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Synami ludzkiemi; któren chee wfzyftkich ludzi zbawić, i 
ku póznaniu prawdy doprowedzić. Sprawiedliwi, jak w Pis. 


mie S. czytamy, Boga nazywali niocą fwoiqą , tarczą fwa- 
tą, ucieczką fwoią, obróńcą i Zbawieniem /woim, WYWYŻ- 


Jzeniem fwoim , 'Pomocnikiem fwoim , Chwałą fwoią. Ta- 


kich albowiem fkutkow dobroci Bofkiey na fobie doświadczyli. 


Ku zalecie dobroczynności fwoiey przydał Bóg: Kżo-- 
Ty wyprowaoziłem ciebie z ziemi Egiptu, i z Domu nie- 


woli. Chociayże fię zda, iż te dobrodzieyfiwo do famych na- 
leży Zydow z niewoli Egiptlkiey wyprowadzonych; jeżeli 
jednak w dzieło Zbawienia nalzego wnętrzniey weyrzemy, 
barziey do Chrześcian należy, których Bóg przez Syna 
fwoiego nie już z niewoli Egiptfkiey, lecz ód grzechu ,: z cie- 
nia śmierci, krayny i z władzy ciemności wyrwał, a do 
Króletwa Syna umiłowania (wego przeniofi; ażebyśmy 
wyzwoleni oð grzechu, a fiawfzy Jię niewolnikami Bo- 
Sa, mieli owoc ku poświęceniu, a koniec żywot wieczny. 
Do Rzymian w Roz: 6. . ż 


ARTYKUŁ. TV. 
Przykazania Bofkie Jo zachowania nie fa truone. 
re mówić nie może, że Przykazania Bolkie do zacho: 


wania fą niepodobne, chyba Heretyk; nie masz albo. 


wiem bluznierftwa oczewiściey fłowu Bofkiemu przeciwne- 


go: Bóg albowiem w Kfięgach 5. Moyżefzowych w Roz:. 


30. mówi: Rożkażanie to, które Ja dzis przykazuię tobie, 
nie jef nað toky, ani ðaleko odległe. Ani położone na 


Niebie... Ani za morzem leżące... Ale barzo bli/ko cie-. 


bie jef mowa w uciech twoich, i w fercu twoim, abys ie 
czynił. Chryftus też Pan u Math: w Roz: x1. do chowania 
Przykazań, jak fpracowanych do ochłody wzywa: 4lbo- 
wiem jarzmo moie ( mówi ) wózięczne jef, a brze- 
mie moie lekkie. ; 

liecz rzeczesz, jeżeli Przykania tak lekkie fą , czemuż 


Chryftus Pan fam u Math: w Roz: 7. powiedział: Ciasna Jefi i 


brama, i wglka jefi droga, która wieðzie Jo żywota, a ma: 
ło 
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OPRAWIE W OGÓLNOŚCI ` 31 


ło jefł, którzy ją nayduią? Czemu takoż Dawio w Psal- 
mie 16» Orogi Parfkie twardemi nazywa? 8 Są 
Odpowiadam z SS: Qycami: Pracowita i trudna jeż 
droga Bolka „i twarde zdaią fię Przykazania, nie z własney 
natury; lecz z gnusności i leniwftwa ludzi, fwoim pożądli- 
wościom pobłażaiących, i dogodzić onym ufiłuiących.- Go 
albowiem nad miód fłodfzego? choremu jednak zdaie fię 
bydź gorzkim. Tak Przykazania Bofkie według Dawida /ł00- 


'fze nad mióð i plafir, ludziom, chorobą grzechu zarażo- 


nym, którzy ziemikich pożądliwości pragnieniem duchowny 
fmak maią zruynowany, gorzkiemi ftaią (ię. S. Jan Zło- 


toufty mówi: ,, Trudność fprawuie nie natura „Przykazań , 


,, lecz ludzka gnusność , kto. z ufilnością:i ochotą one przyi- 
„, mie, doświadczy, że [ą lekkie i łatwe,, . Auguftyn zaś do» 
wodzi, iż łatwość Przykazań Bofkich przyznać należy łasce, 
i miłości, ponieważ famemi przyrodzonemi fami wykonać 
onych nie możemy. ,, Któż niewie (mówi) ze, gdy .miłość 
„ jet ogólnym Przykazaniem, nie jet ciężkim, co fię z mi- 
s tości- czyni, a nie z boiaźni; którzy z boiaźni wykonać 
„, ufiłuią, ci morduią fię; lecz dofkonała miłość wypędza 
„, boiazń; i fprawnie, że tłómok przykazem nie tylko nie 


- ,, gniecie, ale nad to na wzór fkrzydeł podnofi,, . 


ARTYKUŁ V. 


Do zachowania Przykazań Bofkich nakłonić nas po- 
winne pożytki ztąd wypływaiące, i nadgroda 
00 Boga obiecana. i 


Tie tylko owe Błogofławieńftwa nam lą obiecane, które 

Ndo doczesney: i ziemfkiey (zczęsliwości należą ; iż 
byśmy. błogofławient byli w mieście, błogofławieni na ro- 
li; ale obfita nadgroda w Niebie, nadgroda ta zachowu- 
iącym Przykazania nagotowana, jeft według S. Pawła ta- 
ka, jakiey oko nie wioziało, ucho niefłyfzało, ani.w ferce 
człowieka wniść nie może; jet Krójewfttwo od założenia 
Swiata zgotowane ; jeft widzenie Boga; to jefń: lam Bóg wi- 
dziany tak, jak jeft, i miłość Boga nieuftaiąca ; radość wie- 
kuita i nieprzerwana, którey ferce człowieka nie obey- 
E i mu- 
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muie; więkfza albowiem jet za ferce ludzkie; ale człowiej 
wchodzi w tę radość, jak Chryftus do fługi wiernego mówi: 
"wnidź Jo wefela Pana; jeft zrzódło, owizem potok rozko: 
fzy: bgðg upoieni hoynością Oomu twego, i firumieniem 
rożkofzy napoisz ie. Albowiem u ciebie Jef zoróy żywota, 


a w światłości twoiey. oglej0Oamy światłość. Pfalm 35. w. 


tym zaś naywiękfzą Bóg ku nam okazuie łafkawość, 1 nie- 
fkończoney dobroci bogactwa, że, gdy mógł nas zmufić 
do fłużby i chwały fwoiey bez nadgrody ; chciał jednak. 
chwałę fwoią z nafzym połączyć pożytkiem, ażeby, co czło- 
wiekowi jet pożytecznym, to Bogu było chwalebnym. Ztąd 
Duchem S. natchnięty mówi Dawid: Nakłoniłem Jerca fwe- 


go, abych czynił /prawieoliwości twoie na wieki Ola oopła-' 


ży. Psalm 118. nadgroda zaś ta i odpłata nie inna jeft, jak 
tylko fam Bóg, Który mówi: » Nakłoniłem ferca mego; 
już pierwiey mówił: nakłoń ferce moie ku świadectwom two- 
` īm, ażebyśmy znali, iż to fpólnie pochodzi i z Bolkiego 
s daru i z woli własney ,, Słowa Auguftyna: Przykazaniem 
Bóg wolę fwoią ludziom obiawił ; gdy wfzyfikie inne two- 
rzenia wykonywaią fkinienia Stwórcy, ta' powinność fu- 
fzniey do człowieka należy , ażeby czyftą miłością chował 
Przykazania dla nadgrody, którą fam Bóg jeft. 


ARTYKUŁ VI 
w Przykazamiach miłośći wfzyfikie inne 
zawieraią FE - 


[ak Chryftus Pan u Math: w Roz: 22. mówi: będziesz 
A kobe Paha Boga twego że „wjzyfikiego ferca twe- 
go, t ze w/zyfikiey Dufzy twoiey i ze wjfzyfikiey mysli 
źwoiey. Toć jef maywiękfze i naypierw(ze Przykazanie. 
A wtóre podobne jefi temu: BęOziesz miłował bliźniego 
twego” jako Jiebie. [imego; na tym Owoygu Przykazaniu 
wjzyfiek Zakon zawift i Prorocy. Z dwoiakiey zaś przyczy. 
ny rzeczóno, że od Przykazań miłości inne zawilfły ; nay- 
przó0: że przez miłość Wfzyftkie dopełniaią fej; jak mówi 
Apoftoł do Rzym: w Roz: 13. wypełnienie Zakonu Jef 
z , mis 
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miłośc. Y kto miłuie „bliźniego, . Zakon „wypełnił. Powtóre: 


że wfzyftikie inne Przykazania odnofzą fię do miłości; al- 
bowiem: nie cu9Zoloż , nie zabijay nie kraðni- m jeżeli 
jakie inne jef Przykazanie, wtym fłowie fig zamyka: bę- 


„Oziesz miłował bliźniego twego jako fiebie famego. Apo- 


Rot do Rzym: w Roz: 13. Pierwfze przykazania porządkuie, 
to wizyftko, co względem Boga, poslednieyfze, co wzglę- 
dem bliźniego, a zatym i względem « nas /famych zacho- 
wać powinniśmy. Y nietylko na tych dwóch przykazaniach * 
razem wziętych, ale też na oddzielnie uważanych zawifł 
Zakon cały i Prorocy; albowiem któregokolwiek Przyka. 
zania wypełnienie, bez przygotowania umy fu do zachowa- 
nia drugiego, uifzczone bydź nie może. Zaden albowiem 
nie miłuie Boga, jak potrzeba, jeżeli nie wypełnia Przy- 
kazań, 2 których. jedne jeft miłość bliźniego, zaden też 
nie miłuie bliźniego, jak potrzeba, to jelt dla Boga, jezeli 
Boga jak oftatecznego nie miłuie końca, do któregó miłość 
bliźniego proftować powinien. Lecz rzeczesz: czemu całe- 
go. Zakonu wypełnienie Paweł S. [zczególniey miłości bli- 


-Źniego przypisuie, mówiąc do Galatow w Roz: 5. w/zyfiek 


Zakon w jeoney fig mowie wypełnia: będziesz miłowat 


bliźniego twego jako fiebie [amego. Takoż do Rzymian w 


Roz: 13. Kto miłuie bliźniego, Zakon wypełnia? Odpowia- 
da Auguftyn: ,, Albowiem o, miłości Boga mogą. łgać lu- 
„, dzie; bo rzadfze pokusy oney doświadczają ,. co do mi- 
,, łości zaś bliźniego: ze oney nie maią, łatwiey mogą 
„, bydź przekonani, gdy nieprawie z ludźmi poftępuią. Z 
,„, miłości zaś Boga z całego ferca, z całey dulzy, z ca- 
„, ley mysli naftępuie, że miłuie bliźniego jako famego fie- 
,, bie, albowiem to przykazanie ten dał, którego z całego 

,ferca, z całey dufzy, z całey mysli mnłuie. Do tego ` 
,, kto może miłować bliźniego, nie miłuiąc Bega, które- 
+, go przykazaniem i darem, miłość bliźniego wypełnić 
„ może? Gdy więc te dwa przykazania tak fię matą, iz 
„jedne bez drugiego niebywa (pełnione: częftokroć jedne 
s, Z nich wipomnieć dosyć jeft, gdy mowa jeft o uczyn- 
„, kach fprawiedliwości, lecz przyzwoiciey jeft te wymienić, 
„ę © którym łatwiey peekoni można; niektórzy albowiem 


"Ez „igali 
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„, Igali, że maig miłość Boga, a z nienawiści ku Bratu prze- 
konywani byli, ze oney nie maią. Ztąd Jan S. mówi: kto 
mie miłuie Brata jwego, którego wiózi, Boga, którego nie 
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"'ARTYKUŁ VII. 
Przykazanie Bofkie z miłości pełnić fie powinne. 


e przez miłość wypełnia fię Ziakon Boży, naucza Apo- 
Lid: wypełnienie Zakonu jef miłość, do Rzym: w Roz: 
13. i że bez zamiłowania fprawiedliwości, albo przynay- 
mniey początkowey miłości, żadne Bofkie przykazanie 
tak, jak potrzeba, wypełnione bydź nie może, (woim wyro- 
kiem potwierdza Chryftus u Jana w Roz: i4. mówiąc: Je- 
żeli mnie kto miłuie, będzie chował mowę moią... Kto 
mnie nie miłuie, mów moich nie chowa. Z Chryftuseń Pa- 
nem i Apoftołem zgadza fię Nauka OO. SS. wfzyftkich 
wiekow. Auguftyn tę naukę na niezliczonych mieyscach po- 
daie, z których niektóre przywiedliśmy wyżey, mówiąc 
o różnicy ftarego i nowego Teftamentu. Tu na jednym te. 
goz Nauczyciela przefiaiemy texcie: ,, Miłość więe śpiewa 
» pieśń nową, nie boiazń owa niewolnicza ftarego czło- 
,„, wieka, może poniekąd mieć Psałterz o dziefięciu ftru- 
s nach; albowiem i Zydom cielesnym dane jelt też Prawo 
s- W Dziefięciu Przykazaniach, ale Zyd śpiewać na nim 
3, nie może pieśni nowey. Pod Prawem jeft, a wypełnić Pra- 
,, wa nie może, Ten fam organ nofi, a nie używa, Psał. 
s terz ten obciąża, a zalety nie przynofi. Kto zaś pod 
„,łalką jeft nie pod Prawem, Zakon wypełnia, albowiem 
„nie jel jemu ciężarem, lecz ozdobą; nie jet męką bo- 
„„jącemu fig, lecz zaletą miłuiącemu. Duchem albowiem 
„, miłości zagrzeny już na Psałterzu dziefięcioftrunnym 
„, śpiewa pieśń nową,, . Albowiemi z miłości Bofkiey wfzy fi- 
kie Przykazania wypełnia; i miłuiąc Boga z całego ferca, 
z całey dufzy, z całey mysli, wfzyftkie czynności [wgie. 

do Boga odnofi. | | 


A R- 


OSR RE JO 
: 


SE 


RIS 


i 
ZS WEZ. AEE aa 
e e e E a a ET AEE SI 


mne 1 > Z TO E 
ZUPEK a a a a 


o PRawiE w OGóLNOŚC: R 
ARTYKUŁ YIN 
o Porządku Przykazań Dziefięciorga. 
Dz Bofkich Przykazań na dwóch kamiennych ta- 


blicach wyryte były. Pierwfza Tablica zawierała trzy 
Przykazania do Boga odnofzące fię: diuga, fiedm do Bli- 
Źniego. Przyzwoitość dziefiątkowey liczby w Bofkich Przy- 
kazaniach, S. 'Pomafz wykłada naftępuiącym fposobem: 
,„, Zakon Bofxi porządkuie człowieka do jakieyści pospoli- 
„, tości pod zwierzchnictwem Boga, do dobrego zaś bytu 
„, pospolitości tego dwoyga potrzeba: I. ażeby. każdy był 
» dobrze uporządkowany względem zwierzchnika Pospo- 
,, litości 2. względem współtowarzyfzów i uczeftnikow,,. 
Względem zwierzchnika trzy fą powinności: Wierność, po- 
fzanowanie, i fłużebnictwo: wierność na tym zależy, aze- 
by czci i honoru zwierzchnika komu innemu nie oświad- 
czał ; tego. potrzebuie pierwfze przykazanie mówiąc : 
nie bgðziefz miał Bogow cudzych. Pofzanowanie względem 
Pana niefie, ażeby nic uwłiaczaiącego nie czynić; ito ozna- 


cza drugie przykazanie: Nie bęgdziefż. brał Imienia Boga 


iwego nadaremnie. Służebnictwo zaś należy Panu, na od- 
płatę dobrodzieyftw, które poddani odbieraią ; -ìi do tego 
ściąga fię trzecie przykanie, o święceniu Soboty na pa- 
miątkę ftworzenia świata, na oświadczenie wdzięczności , 
poddańftwa i fłuzebnictwa. i =a 

Względem bliźniego zaś w ten czas człowiek dobrze 
jeft urządzony, gdy oddaie każdemu, co w fzczególności, i 
w powfzechności należy: w (zczególności oddawanie długu 
przykazane , i ha wzór innych należności cześć Qyca t 
Matki wymienione. W ogólności zaś co do wfzyftkich za- 
bronione wfzelkie ufzkodzenie uczynkiem, mową , i lercem. 
Zie ta jeft materya fiedmiu Przykazań względem Bliźnie- 
go, kazdy łatwo dóyrzeć może. f 
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101,0 Przykazaniach Bofkich w facze gólności. f 
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| o Pierwfzym Dziefigciorga Przykazdniu. 
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Jłykiada te Jowa. mie bedðziefs miat) Bogow 
cudzych przedemną. 
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tych fłowach € mówi Soboru Trydeńlkiego Kate- 
„ VV cbyzm) dwoiakie zawiera fię przykazanie, z których 
jedne ma moc nakazuiącą , drugie zakazuiącą ; gdy albo- 
wiem powiedziano: nie będziefz miał Bogow cudzych prze- 
demną, to naftępuiące ma znaczenie : maie prawdziwego 
będziefz czcił Boga, a cudzym Bogom czci nie będziefz 
wyrządzał, W pierwfzym więc tego przykazania znacze- 
niu zawiera fię rozkaz wiary, nadziei, i miłości. - : 
$. I Boga czciemy wiarą, nadzieią i miłością. 
Gdy wyznaiemy, iż Bóz jef nieodmienny, prawdomów.. 
ny, owlzem naywyżlzą ipierw(zą prawdą, któren Jiebie 
Jamego zaprzeć fig, albo omylić fię, lub omylić nie może; 
zatym koniecznie idzie, że Jego fłowu, Jego wyrokom,i 
objawiaiącego powadze wierzyć powinniśmy. Kto zaś 
W fzechmocność Bofką , łalkawość, dobrotliwość,. przy złych 
dóbr, dziedzictwa nielkazitelnego , Królewftwa Niebiefkie- 
go, iżywota wiecznego zważy obietnicę , których zada- 
tek dał nam Syna [wego jednorodzonego; któremu Ola naş 
nie przepuścił ; i z którym nam wf[zyftko darował; Oał też 
zadatek Ducha w fercach nafzych ; Kto ( mówię ) nad 
tym 


"DE "TEDE TE POESIE) E OTT 


o PRzykaz: Bosxicm w SzczEGót: 5i 


tym zaltanawiaiąc fię nie poczuie fię być ośmielonym, i obo- 
wiązanym do: pokładania w Bogu wfzelkiey nadziei? Z kąd 
u Eklezyaftyka,w Roz: 2. napisano: którzy fig Pana boicie, 
mieycie nadzięię w nim; a przyiðzie wam w kochanie 
miłofierOzie ... Przypatrzcie fig Synowie Narodóm lu0z- 
kim, a uwiozicie, iż ża0en nie był zawfiy0zon, który w Pa- 
nu naOzieię miał. Bo kto trwał w rozkazaniu Jego, abył 
opufzczony? albo;kto wzywał Go, a wzgardził im? Jeżeli 
zaś obróciemy oczy na hoyności, dobroci i miłości, wy- 
lane na nas dobrodzieyftwa Bofkie , któren pierwfzy umi- 
 , łował nas, azaliz będziemy mogli tyle uprzedzeni do- 
brodzieyftwami, nie miłować Dobroczyńcy ? Boga. więc 
czcić należy wiarą, nadzieją. i miłością. A naybarziey 
miłością , która według fłów Chryfusowych jef naywięk- 
fzym i naypierwfzym przykazaniem, która według Augu- 
ft yna: „Jet prawdziwą religią i czcią Bolką , prawdziwą 
„ pobożnością i fzczególnym Rogu należnym fużebnictwem,, 
któreni na innym mieyscu mówi: „To czciemy, co miłuiemy. 


s Ztąd ponieważ Bóg nad wfzyftkie rzeczy jelt więklzy 


„, ilepfzy, żeby był czczony, nad wfzyftko powinien być 
3 miłowany,,. © © SE 
$. II. Religia zależy na czci Bogu wznney. 
Religia jelt cnota Moralna , nakłaniaiąca ludzi do od- 
dawania czci i honoru Bogu, jako naywyżfzemu -w [zy f- 
kich rzeczy początkowi , i oftatecznemu końcowi. Wfzyft- 


ko. jet z Boga, wfzyftko ku Bogu proftowane być powin- 


no. Religia albo czczenie Boga, nie jeft cnotą Teologicz- 
ną, tak jak wiara, nadzieja, miłość, Które bezpośrzednie Bo- 
ga za przedmiot maią ; ale jeft cnota moralna cześć Bolką 
za bezpośrzedni przedmiot maiąca; jeft częścią cnoty [pra- 
wiedliwości , oddaiącą Bogu, co jefi Bofkiego: nakoniec jelt 
cnotą między wfzyftkiemi moralnemi nayfzlachetniey(zą , 
albowiem przez nią bliżey, niż przez inne, do Boga przy- 
ftępuiemy. -` ZE i 


$. II. Fakie fg wnętrzne Religii czynnośći. 
Czynności albo fprawy Religii jedne fą wnętrzne, dru- 
; : T gie 
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gie zewnętrzne: wnętrzne ľą pobożność i modlitwa: Po- 
bożność jelt nabożny i pokorńy ku Bogu affekt albo fkłon- 
ność. Pokorny z poczuwania fię do własney niedofłate- 


 €zności, nabożny z rozważania Bofkiey dobroci i łalkawo- 


ści. Albowiem według 8. Tomafza jet chęć ochoczego 

poddania fię temu wfzyftkiemu, cokolwiek ściąga fię do 

Bofkiego fłużebnictwa. —  - - 
Modlitwa według S. Damascena: ,;Jeft mysli do Boga 


„, podniefienie , albo godziwych rzeczy od Boga profzenie 


„, Z nielakim mysli podniefieniem,,. Przez modlitwę czło- 


~s, wiek Bogu cześć oddaie , Bogu fiebie poddaiąc , i przez 


x 


„, modliwę wyznaiąc, iż onego potrzebuie, jako [wego do- 


~s, bra fprawcy,,. Słowa S. Tomafza. 


$. IV. Jakie fg zawnęćrzne Religii fprawy. 


Zewnętrzne Religii czynności fą adoracya , ofiara i 
fzlub, które jednak tak używare być małą , azeby od wnętrz- 
nych nigdy odłączone nie były ; tudzież, ażeby śrzodkiem 
tych zewnętrznych czynności umyfł ludzki pobudzał fię do 
wnętrznego działania, które człowieka z Bogiem łączy. Y 
zaifte ponieważ człowiek złożony jeft z dufzy i ciała, przez 
to oboie czcić Boga powinien według Psal: 83. Serce mo- 


ie iciało moie rozweseliły fig w Bogu żyw ym. 


$. V. Co jef adoracya i wielorakie fg czci po- - 
>, = fodney gatunki? 


Adoracyi imie rozmaite ma znaczenie. Jeżeli o doftoy- 
ności jakiey ludzkiey jeft mowa, chociażby w Pismie wf[po- 
mniane było imie adoracyi , ta nie będzie czynnością Re- 
ligii, ale pofzanowaniem cywilnym , doftoyności oświad- 
czonym; Tak czytamy, ze Abraham adoracyą uczynił Sy- 


nom Hetr, jako panom ziemi, w którey przebywał. Jeżeli . 


zaś mowa jelt o jakiey duchowney doftoyności, adoracya, 
która ztego powodu 'czyniona bywa, jet cześć. duchowna 
a doReligii należy. Jezeli ta cześć oddawana bywa Anio. 
łom i Świętym z Chryftusem króluiącym, nazywa fię Dulią, 
to jeft: cześć Řugom Bofkim oddawana; Jeżeli Boga-Rodzi- 
cy, nazywa fię Hiperdulią dla osobliwfzey Nayświętfzey 
POW JS - Pan- 
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„Panny, nad innych flug Bofkich w Niebie króluiących i Anio- 
łow , wspaniałości, i Macierzyńftwa Bofkiego godności, 
tudzież dla pełności łafki tak wielkiey doftoyności odpo- 
wiedney. 3 3 

Adoracya według pryncypalnego i od Teologow uży- 
wanego znaczenia wzięta, jeft czynność, przez którą na- 
fze względem Boga fłużebuictwo, dla ufzanowania nay- 
wyżlzey Jego godności i Panowania , zewnętrznemi, a ty- 

mi. naypokornieyfzemi -znakami oświadczamy. Ta adoracya 

„Latrya nazywa fię , famemu Bogu oddaie fię, i famemu 

"Bogu oddawana być może. Zkąd Chryftus u. Mateufza w 
Roz: 4. mówi: Panu Bogu twemu kłaniac fie bęOziejz, i 


Jemu famemu Suzy będziefz. 
$. VI. SZdoracya dwojaka jef, wnetrzna i ze- 
s j wnętrzna. Cz RE 
Ponieważ złożeni jefteśmy z itot dwóch gatunkow, to 
jeft: z rozumney i czuiącey, dwoiaką adoracyę Bogu przyno- 
fiemy; Duchowną, która zależy na wnętrzney umyfłu pobo- 
ności; i cielesną , którą okazuiemy zewnętrznym ciała upo- ~ 
korzeniem ; że zaś we wfzyftkich czynnościach Latryi to, 
co jeft zewnętrznego , odnosi fię do wnętrznych czynno- 
ści jako fzlachetniey [zych; przeto famą zewnętrzną ado» 
racyą czynieiny dla wnętrzney, ażeby przez znaki upo- 
korzenia; które powierzchownie ciałem okazuiemy, pobudzał ` 
fię afekt wnętrzny do poddania fię Bogu: „nie wiem (mówi 
ar Auguftyn) jakim (posobem, gdy porufzenia ciała być nie 
„mogą bez porulzenia poprzedzaiącego umyfłu, na od. 
s, wrót, gdy porufzenia zewnętrzne pod zmyfły podpadaią-- 
s Ce uczynione będą, owe wnętrzne porulzenie niewido- 
s» mo wzmaga fię,„.. Ażeby adoracya była prawdziwa 1 
Chrześciań(ka, trzeba , ażeby zewnętrzna od w nętrzney od- 
dzielna: nie była. To Chryftus Pan zaleca u Jana S. w Roz: 4. 
mówiąc: Przycho0zi godzina. i teraz jefi, g0y Prawóziwi 
chwalcy będą chwalić Oyca w duchu i prawózie. Boi Qyciec 
takowych [zuka, którzyby go chwalili: „w Duchu chwałą; 
s, którzy afektem umyfłu Boga Czczą; w prawdzie, którzy 
+» zewnętrznemi pobożnemi uczynkami wnętrznego afektu 
21 do- 
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,„, dówody daią. Dolkonala zatym adoracya W | teri czas jef, 


„ giy fpólnie dufzą i ciałem na fiiżebnictwo Bolkie po- 


s święcamy fię ,,. Słowa Sobort: Bituryceńlkiego. 
$. VII. o Oferze. 


Druga zewnętrzna Religii czynność jeft Ofiara, którą 
Teologowie nafiępuiącym opisuią fposobem: „Jefł ofiarowa- 
nie rzeczy. poð zmysły podpadaiącey, i źrwałość maiącey, 
która przez należnych Minifirów poświęca figs i ofiaruie 
Jig Bogu, z niejaką teyże ofiarowaney rzeczy rzeczowi- 


-` fiq oOmianą ,. Przed Prawem Moyżelzowym ofiary nie 
były determinowane. Zydow do czynienia pewnych ofiar 


Prawo obowiązywało. Tych ofiar troiaki był rodzay Cato- 
palenie, ofiara za grzech, iofara błagalna. Te wfzyft- 
kie były So ofiary Ciała i Krwi Chryftusuwey na Krzy- 
Żu raz uczy nioney „a na Ołtarzach przez Kapłanów az do 
fkończenia świata ofiarować fię maiącey. Na, Krzyżu. była 
ofiara „odkupienia , na Ołtarzach „jet Ofiara . R ligii , która 
jet pa iątką i zpplikacyą odkupienia ofiary. 
> Wflzakze oprócz ofiar zewnętrznych- przez osoby na 
to poftanowione Bogu zaw[ze przynofzonych, powinnaby- 
ła i zawlze będzie od wfzyftkich ludzi przynofzona o fiara 
wnętrzria , tudzież dobrych uczynków zewnętrzna. Zkąd 
Prorok w Psalmie 49. Jeżeli bę0ę jadł mięso wołowe, albo 
krew kozłową bę0ę pil ofiaruy Bogu ofiarę chwały, a 
oððay naywyżfzemu fzluby twoie; a wzyway mię w Ozień 


utrapienia, wyrwę cię i czcić mię bęOziefz. Dobre też uczyn- _ 


ki zewnętrzne Paweł S. ofiarą nazywa, i do onych w Li- 
ście do Zydow w Roz: 13. zachęca. Dobroczynności i m- 
Əzielania fpólnego nie przepominaycie; albowiem takowe- 
mi ofiarami zafługuiemy fig Bogu. 

Ponieważ trojakie fą dobra człowieka: umyfłu, ciała, i 
rzeczy zewnętrznych ; pierw [ze ofiaruiemy Bogu przez 


wnętrzne: afekta, modlitwy, i inne pobożne umyfłu poru- 


fzenia; i ta jeft nayznakomitfza ofiara ; dobra ciała Bogu 
ofiaruiemy przez męczeńftwo, wkizemiężliwość i wlzyftkie 


umartwienia cierpliwie dla Boga znofzone. Trzeci dóbr | 


rodzay na ofarę Bogu przynofiemy, kiedy rzeczy nafże 
bęze 


"rw 
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bezpośrzednie Bogu ku czci Jego daiemy, albo pośrzednie, 
SW dla Boga bliźnim udzielany; Nauka S. Tomafza. 
"RQ. VII: o Jzłudże. 


Między czynnościami Religii, fzlub trzecie mieysce 
trzyma: będą Go ( Pana ) czcić ofiarami i Oarami, i bgðg 
Jzlubować Jaluby Panu, ioððaðzg. fzaiafza Roz: 19. Teo- 
logowie opisuią Jałub : obietnica rozmyslna o rzeczy lep- 


; fzey Bogu uczyniona:, Trzech rzeczy do ważności Azlubu, 


według S. Tomafza, potrzeba: rozmyfłu, przędlięwzięcia, 


„ i obietnicy Bogu uczynioney , albo. fłowami ,-albo myslą; 
albowiem: Bóg badacz nerek i ferca mysli Gy R „Przedfię- 


wzięcie więc jakiego dobra, z delibaracyą umyfłu nie nabywa 
mocy fzlubu, chyba w ten czas, gdy za deliberacyą i rozmy- 
Aem naftąpi obietnica,,. Mówi S. Tomafz. kąd fzluby przed 
używaniem rozumu uczynione , ftrachem męftwo zwycię- 
zyć mogącym wymufzone, lą niewazne: jeden z niedo- 
fiatku rozmyfłu, drugi z niedoftatku woli. Rzeczono w de- 
finicyi o (zlubie, iż jet. obietnicą Bogu uczynioną , nie dla 
PE. pożytku, ale dla nafzego ; Prorok ałbowiem mó- 
: Rzekłem: Panie, Ig móy jefieś ty; albowiem ðóbr 
= nie potrzebuiefz Lecz jezeli (zlub jet obietnica Bo- 
gu uczyniona, jakim fposobem fzluby czyniemy Świętym: 
jakim fposobem Przełożonym fziubuiemy pofłufzeńftwo? Od- 
powiada S. Tomafz: „Obietnica ludziom uczyniona, ile jef 
niejakim dziełem cnoty, może być materyą fzlubu, ponieważ 
ezłowiek fzlubuie Bogu dopełnić to, co Świętym i i Prałatom 
obiecał. Nakoniec o fzlubie w definicyi powiedziano, iż je 
o rzeczy lepfzey, albo o Bobru ðofkonalfzym ; wypełniać 
albowiem rady. Ewangeliczne , linne cnotliwe uczynki nie: - 
przykazane razem z przykazanemi, dofkonalfza rzecz jeft, 
anizeli pełnić fame. „przykazania. Te dobro dofkonallze jet 
materyą fzlubu. Dwa zaś warunki potrzebne fą koniecznie, 
ażeby rzecz jaka była materyą (zlubu: 1. Ażeby była wna- 
fzey mocy.i woli. 2. Ażeby była Bogu podobaiąca fię. 
Zikąd rzeczy niegodziwe,, albo przez fię złe, albo oboiętne 


nie fą materyą fzlubu; i ciężko grzefzyłby przeciw Reli- 


gh, ktoby takie czynności fzlubował ; lecz o famych tylko 
Fz ; uczyn- 
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uczynkach enotliwych fzluby być mogą. Co jeft koniecznym, 
tego fzlubować nie można, chyba głupie; na przykład: gdy» 
by kto. (zlubował umrzeć, albo rzecz niepodobną . na przy- 
kład nie latać ; takoż gdyby kto fzlusował nigdy i powlzed- | 
nie nie grzefzyć: do tego fzlubu nie bylby obowiązanym. z 
Na oftatek wfzyftko to; cokolwiek Iprzeciwia fię radom 
- Ewangelicznym, nie jeft materyą fzlubu; na przykład: gdy- 
by kto Bogu obiecował nie witępować do Zakonu ; taki | 
albowiem fzlub do więkfzego dobra zagradza drogę, a za+ | 
tym nie jel obietnica Ocfkonalfzego Oobra. 5 
Szlub dzieli fię na absolutny, któren od zadnego nie 
zawifi warunku, a zatym w pierwlzey fposobności wykona- 
ny być powinien: i na warunkowy , to jeft: zawifły od 
warunku; nie obowiązuie zatym, póki warunek nie będzie 
nifzeczony. Takoż inny fzłub jeńt realny, albo rzeczy, któ- | 
rego materya jeft zewnątrz fzlubuiącego , jakiemi Tą dobra. 
doczesne, na przykład: gdy kto Kościołowi ozdoby, ubogim 
jałmużny obiecuie : inny osobifły , którego materyą jeft fa- 
ina osoba, albo uczynek. [zlubuiącego, na przykład: gdykto | 
poftanawia zofłać Xiędzem , Zakonnikiem, pofty, modlitwy -| 
&c. Inny (zlub nazwany mie/zany, którego materyą jelt 
©soba , albo uczynek, i razem dobra osoby; na przykład : 
gdyby fię kto ofiarował pielgrzymkę na mieysce święte 
ódprawić, i temu mieyscu kielich, albo inną ezdobę daro- 
wać. Osobifiy fzlub obowiązuie osobę ; Realny może być 
przez innego wypełniony ; i obowiązek jego z przepisu 
Prawa Cap: Si hæreðes*do dziedzieow przechodzi: na ko- 
niec inny jeft (zlub folenny, inny profy, folenny złączony 
Jek z przyięciem nowego ftanu, gdy kto fiebie zupełnie po- 
święca na fużebnictwo Bofkie ; profty, gdy obietnica lep- 
[zego poniekąd dobra czyni fię, mie na zawfze jednak, 
Szlub uroczyfiy ścisleyfzy niefie obowiązek, aniżeli profy: 
iprzeto przeftępca ciężey grzefzy,, mówi "8. "Pomafz. 
$. IX. Wykłada część Orugą Krzykazania: nie 
Śędziefz miał Bogow cudzych przedemną. 
._ Tego fposobu mówienia podobało fię użyć Prawodawe 
cy Niebiefkiemu, nie iżby ten wyrok nie zawierał fię w przy” « 
kaza- 
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kazaniu oddawania czci jednemu Bogu; jeżeli albowiem 


Bóg jet, jeden jeft: ale dla slepoty wielu, którzy wyzna- 
wali, iż jednego Boga czczą, a ztym wfzyfikim muóftwo 
Bogow przypufżczali, jakiemi byli Samarytanie, którzy 
Boga. Izraejlkiego i bogi narodów czcili, jak świadczą 
Kfięgi 4. Królewikie w Roz: 17. Zakazuie więc Bóg, aże- 
by jemu wyrządzana nie była owa nayciężfza obelga, przez 


,którąby, oprócz jego, inny poczytany był za Boga. Wyraz. 


zaś ten użyty przedemną , wielką ma dobitność; niezno* 
śniey albowiem jeft przytomnemu obelgę czynić, aniżeli poe 
taiemnie. Kio zaś cześć Bolką na innego mniemanego Bo- 
ga przenosi, czyni to przed Bogiem, i w przytomności Bo=. 
ga, który wlzędzie jeft przytomny , i wfzyftko widzi. 
ARTYKUŁ |]. 

Cześć Świętym oddawana nie fprzeciwia fe pieru- 
Jemu Dziefęciorga #rzykazaniu. 
AGE „1 Świętym z Chryftusem króluiącym nie od- 

daie, ani oddawać dopufzcza Kościoł Latryi, która jef 
fuzebnictwem famemu Bogu winnym; ale oddaie cześć 
Duli, jako fugom Bolkim, przyiaciołom, nafzego zbawie- 
nia miłośnikom. Takowa zaś cześć bynaymniey nie uwła- 
cza, ani ćmi nalzego względem Boga fłużebnietwa , ale 
raczey zjaśnia. Przez to albowiem Boga nie tylko w fobie, 
ale też w Świętych [woich dziwnego i chwalebnego uzna- 
wamy ; liże to jet Bogu rzeczą podobaiącą fię, z Pisma 
8. wiemy. W Psalmie albowiem 138. napisano: U mnie w 
wielkiey uczciwości fg, Boże, przyiaciele twoi. Gdy czyta- 
my w Pismie, iż Aniołowie czci od ludzi nie przyimowa= 
li; jako to w.Kfięgach objawienia w Roz: 19. Jan 8. mó- 
wi: Paółem ĝo nog. Jego (C Anioła ) iżbym mu fig kłaniał, 
irzekł mi: patrz, żebyś nie czynił, współfluga twóy je. 
fiem, i braciey twoiey maiących świadectwo Jezusowe, 
Bogu fig kłaniay. Nie przyioł czci Anioł Bogu nale- 
zney ; tak albowiem ulubionemu Chryftusa Uczniowi oka- 
Zał fię , iż Bogiem być zdawał fię, i dla tego czciciel oftrze- 


* “żony był, że był Pofańcem i pofugaczem, ażeby Jan ado- 


racyi 
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racyi Bogu należney onemu nie oddawał. Wykład Augu: 
ftyna. Cześć zaś Dulii jako fługom Bofkim, nafzym z roz* 
kazu Bolkiego ftróżom i opiekunom zawľze Kościoł Anio- 
łom oddawał: g EENE 


Poganie i Manicheufzowie Heretycy zarzucali przed- 


tym, iż Chrześcianie oddaiąc cześć Męczeńnikom, na miey- 
fce bałwanow pogańlkich ludzi umarłych podftawili. Odpo- 
wiadał Auguftyn: iż Katolicy nie czczą Męczeńnikow czcią 
Latryt , ale czcią miłości, jako iw tym życiu czczeni by- 
waią Święci ludzie Bozi: czczeni fą miłością, nie fłużeb- 


nictwem , Kościołow im nie buduiemy, bo i takiey czci . 


od nas .niechcą , wiedząc, że my, ami, jeżeli cnotliwe ży- 
cie pędziemy, Kościołem Boga jefteśmy. Chociayże więc 
Kościoły i Ołtarze pod tytułem Świętych ftawione bywaią, 
„ dla pobudki nasladowania, dla uczeftnictwa zafług i dla 
otrzymania pomocy modlitw ; nie onym jednak poświęcaią 
fie Kościoły, albo. Ołtarze, albo dni świąteczne, ale Bogu 
na ich pamiątkę ipod ich wzywaniem. Pa jeb Katolic- 
kiego Kościoła Wiara. i 


ARTYKUŁ III: 


Relikwii Świętych pofzanowanie nie jef przeciwne 


pierwfzemu Dziefięciorga przykazaniu. 

zanuiemy Relikwie Męczeńnikow, ażebyśmy tego, któ- 
S rego lą świadkami, adorowali, (zanuiemy fług ; ażeby ta 
cześć odnofiła fię Jo Pana, który mówi: kto was przyimu- 
ie, mnie przyimuie. Tak odpowiadał 3. Hieronim Wigi- 
lanciufzowi Heretykowi, któren pierwfzy przeciw należne- 
mu SS. Relikwiom pofzanowaniu powftawał; którego po: 
wfzechnego Kościoła używaniem i zwyczaiem zbija S. Nau- 
czyciel. Ze pofzanowanie SS. Relikwiom należy, dowodzą 
cuda, które Bóg przy-ich grobach czyniłi czyni, gdy mu fię 
podoba, i gdy wiara profzących zafługuie: oczu, rąk, i wlzyft- 
kich członków niemocy uftaią, umarli do życia powracaią, 
diabli z ciał ludzkich wyrzuceni bywaią; o czym nie z 
czytania, albo fłuchu, jak inni naypoważnieysi Mężowie, 
ale z widzenia pewnemi i wiary naygodnieyfzemi p świad. 

ami 


a aa 


+ 
"TTW TORZTZPIERTOZETEY PNE 


o PRzyxaż: Bosktca w Szczrcóu: 45 
kami SS. Ambroży, Auguftyn: jeden pifząe o ciał>ch SS. 
Męczeńników Witalisa i Agrykoli, takóg o znalezieniu 
ciał SS Gerwazego i Protazego; drugi pifząc o Relikwi- 
ach 8. Stefana , gdzie mówi: ,,Szczupły proch tak wielkie 
s mnóftwo ludu zgromadził, proch niewidomy, dobrodziey- 
ss Rwa jawne. Pomyslcie naymilsi, co nam Bóg nagot: » 
„, wał w krainie żyiących, jeżeli tyle świadczy z popiołu 
,, umarłych?,, Jeżeli Piotra cień [am na chore padalący, je> 
zeli Pawła chuftki i pasy na chorych whładane niemocy 
łeczyły, i diębły wyganiały, jak świadczą dzieje Apoftol- 
fkie w Rozd: 5. i 19. gdy jefzcze męczeńlftwem nie byli u- 


- wieńczeni , kto będzie śmiał przeczyć, że podobne cuda 


Bóg czyni przez Święte Męczeńników Relikwie? Widziemy 
to na zwłokach Elizeufza Proroka , do którego grobu przy- 
padkiem wrzucony trup za dotknięciem fię kości Proroka 
ożył. Kfięgi Królew: 4. Roz: 13. Z tych mieysc Pisma S. 
dowodz'li należność pofzanowania Relikwiom Oycowie IV. 
wieku. Tę wiarę potwierdził fiódmy Synod powl[zegliny w 
Nicei przeciw Ikonoborcom odprawiony, i Trydeńlki w 
Befsyi 25. gdzie wiarę o u(zanowaniu Relikwii pismem ipo- 
daniem wspartą ludciwi przepowiadać zaleca, a przeciwnie 
rozumiejących wyklina. 


ARTVYKYŁ TY. 
IPzywanie SS. pierufzym Jziefeciorga Przy- 


kazaniem nie zakazane. 


+ 


Pors pismo S. i podanie, które wfzędzie wołaią, 
ażeby jeden Bóg był adorowany, i jemu jednemu fzcze- 
gulnie fłużebnictwo oddawane było: z tym wlzyftkim wzy» 
wanie SS. z Chryftusem żyiących póchwala, i zaleca jako 
pobożne i pożyteczne ; przeto nauka o wzywaniu SS. do 
wiary należy. Pak w Klięgach Rodzain w Roz: 98. czy- 
tamy , iż Jakób Synom fwoim błogofławiąc tak fię modlił: 
dnioł, który mnie wyrwał ze wfzego złego, niech bło- 
gofławi tym Ozieciom; i będzie wzywano nað niemi 
Imie moie i EFmiona Qycow moich «Abrahama i Izaaka: więc 


*/mie bronno jek wzywać Aniołow i Świętych. Tak Moyzesz 


My- 
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modlił fę Bogu, mówiąc : w/pomni Panie na Abrahama, 
Izaaka i Izraela Jug twoich, którym Przyfiągłeś przez 
Jiebie. Jamego. Salamon profi Boga, ażeby w/pomniał na 
Dawida Stuge fwego. Na wielu mieyscach pisma czytamy, 
ze Święci modlą fię za nami, z których jedno z Tana S, 
Obiawień z Roz: 5. przywodzę: Dwa0zieścia fiarfzych u- 


padli przej Barankiem, maiący każdy cytry, i czafze ` 


złote pełne  wonności, które Ją modlitwy Swiętych. 
To Jek: modlitwy wiernych na ziemi zylących obywatele 
Niebiescy Bogu ofiaruią i fwoią przyczyną zalecaią. Kto 


aś będzie bronił, ażebyśmy Bofkiey pomocy i. obrony żą- 


dali śrzodkiem wftawienia fię tych, o których wiemy, że 


-ulfilnie za nami Boga błagaią , trofkliwi o nafze Zbawie- 


nie, gdy o fwoiey fzczęsliwości po otrzymanych zwycię- 
ftwach i wieńcach fą bespieczni ? ja 

Artykuł ten wiary, twierdza zwyczay od Apoftołow 
Przyjęty i w Kościele Bożym nieprzerwanie zachowany. 
Świadkami fą 8. Cypryan w Liście 52. S. Bazyli w Kaza- 
nu na 40. Męczeńnikow, S. Grzegorz Nazyanzeńlki w 
mowie o Męczeńniku Cypryanie, i w pochwałach pogrze- 
bowych Bazylego Wielkiego; Auguftyn częftokroć S. Cy- 
Pryana wzywaiący. S. Grzegorz Niseńfki w mowie o Te. 
Odorze Męczeńniku i inni. Na foborze Chalcedońlkim po- 
w[zechnym Oycowie zawołali: Flawian po śmierci żyie 
Męczeńnik, niech Jig modli za nami. Słulznie więc fobor 
Trydeńfki Sefs: 25. przeciwną naukę potępił. . 

Próżna i niepotrzebna jeft SS. przyczyna; Bóg bez 


tłumaczow zna proźby nafze, mówią Heretycy, Lecz wie- 


my, że wiele rzeczy Bóg nie pozwala, chyba za wftawie. 
niem fig Pośrzednikow. Tak Bóg w Kfięgach Rodzaju w 
Roz: zo. Abymelechowi mówi o Abrahamie: Terazzteðy 


` wróc -zong mężowi iey, Prorokiem jeft, i będzie fie mo. 


Olił za cię, i żyw będziesz. Tak u Joela w Roz: 2. roz. 
kazano Kapłanom, ażeby między przyfionkiem i Oltarzem 
błagali za lud, i mówili: Przepuśc Panie, przepuść ludowi 
twemu. Częfto też czytamy w pismie rozkaz: będzie pro- 
Jit za nim Kapłan, i będzie mu oo0pufzczono Paweł S, 


wiernych o modlitwy za lobą profi, Jakób mówi: módlcie - 


fig 


haaa aaae o U o DE 
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Jig wzaiemnie, ażebyście zbawieni byli. Jeżeli zaś Swięż 
tych na ziemi, wojuiących modlitwy nie fą próżne ; daleko 


 pożytecznieyfze nam będzie wftawienie fię w Niebie kró: 


luiących. A ; ; 
; Mówią Heretycy: f[amego Boga wzywać należy. Apo: 
ftoł bowiem do Rzymian w Roz: to. mówi: Fak wzywać 
będą, w którego nie uwierzyli? ź 
Odpowiadam: Apoftoł mówi o wzywaniu Bogu fłużą- 
cym, przez które do onego, jako wfzelkiego dobra i Zba- 
wienia nafzego pierwfzego początku, i jednego fprawcy 
udaiemy fię pomocy, jako o0 Pana wfzech rzeczy ( jak 
tamże Apofioł mówi) żądaiąc. Tym fposobem nie wzy- 
wamy Świętych, ale onych wdaiemy jako fług i przyiacioł 
Bofkich, “nie ażeby (woią- mocą rdra pomocni byli, lecz 


` ażeby za nami do Boga wftawili fię tak, jak Apoftołowie 


4 


% 


do Chryftusa za niewiaftą Chananeyfką profili, mówiące: 
odpuść ig, albowiem woła za nami. ` 

Niefłusznie tedy napaftuią Heretycy , iż krzywdę czy- 
niemy pośrzednietwu Chryftusowemu, Swiętych za pośrze- 
dnikow używaiąe. - 

OSpowiadJam.: chociayże fam Chryftus naydofkonall(zym 
fposobem jet Boga i ludzi Pośrzednik , któren Jat fam 
siebie oðkupienie za wjzyfikich, któren na wieki trwa, 
wiekuifie ma Kapłańfiwo, przełoż i zbawić na:wieki mo- 
że przyfiępuiące przez niego ĝo Boga żawjze żywiąc, aby 


fig wjiawiat za nami. Do żydow Roz: 7: Święci jednak 


innym i mniey dofkonałym (fposobem fa Pośrzednikami 
„modląc fię za nas, nie na (woich, ale na Chryftusa Ziba- 


wiciela wfpieraią fię zafługach , przez którego i oni i my 


przyfięp mamy do Oyca. Tym fposobem każdy fprawiedli- 
wy, że Pośrzednikiem nazwany bydź może, uczemy fię 
z Pisma; Moyzżesz albowiem w Deutoronomium- w Roz: £. 
o fobie mówi: Jam zmówcą i śrzodkiem był między Panem 


i między wami czasu onego. Akad Auguftyn: ,, Lud Chrze- - 


» ściańlki wzaiemnie poleca fię modlitwom; za kogo zaś 


„, nicht fię nie modli, lecz który za wfzyftkich, ten jeden - 


„„ł prawdziwy jeft pośrzednik,,. a - 
" Jakim zaś [posobem Swiętym nafze potrzeby ftaią fię 
| G wia- 
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wiadome, otym ciekawie fzperać nie należy. Pewna jednak 
rzecz, że: wiedzą. Gdy alkowiem Pismo mówi: wesele jef 


w Niebie nað jednym grzesznikiem pokutę czyniącym ; 
wątpić nie trzeba, iz Niebiescy obywatele wiedzą ( ile Bóg 


pozwala ) co fię dzieie na ziemi. Zdanie Peologow pospo- 
- litsze, że Swięci w Bogu, którego widzą tak, Jak efis 


proźby nafze do fiebie naproftowane ćzytaią. 


AR TY.K U LV, 


Jłykłada trzecią część pierufzego Przykazania: 
nie uczynisz fobie ryciny Oc. 


Po fłtowa pierw fzego Przykazania: Nie będziesz 


miał Bogow cudzych przedemną, tymi nsftępnemi jaśniey 
wykładaią fię: nie uczynisz fobie ryciny, ani żadnego po- 
Oobieńfiwa , które jef na Niebie wzgure, które na ziemi 
nifko; ani ztych rzeczy, które ją w wodacii, poð ziemią. 
Tymi' jednak wyrazami bynaymniey nie jeft zabroniona 


- fztukarycia i śnicerfwa;albowiem | czytamy wPismie Świętym, 
Aż uczynione były z Rozkazu Bofkiego wyobrażenia ryte 


Cherubinow i węża. miedzianego ; zabrania fię' więe fzcze- 
gulnie, ażeby ftawione nie były Obrazy ku oddawaniu onym 
czci Bogu należney; jakoby, albo fam obraz był Bogiem, 
albo. ftworzenie przezeń wyobrażone;: albo jakoby Obraz 


jaki prawdziwe Bółwo mógł wyrazić. ,, Kto albowiem 


,, Boga, któren pod wzrok nie podpada , któren ciała nie 
» ma, któren żadnemi granicami ogrodzony, żadnym kształ- 

, tem wyobrażony bydź nie może, będzie mógł wyrazić?,,. 
Mówi S. Damascen. A- obficiey tę prawdę wykłada fiódmy 
fobor powfzechny w Nicei przeciw Ikonoborcom zgroma» 
dzony. Przeto Paweł S. o Poganach mówi: oOmienili chwa- 
łe niefjkazitelnego Boga na podobieńfiwo obrazu człowię- 
ka fkazitelnego, i ptakow, i czworonogich Oc. Te abo- 
wiem ftworzone obrazy za Bogi ftawili, i jako Bogi czćili. 
Zikąd Izraelitowie baiwochwalcami fłusznie nazywaią fię, 
z przyczyny, że przed cielcem złotym kłaniali fię i woła- 
li: Ci ją Bogowie twoi SAGE, którzy wyprowadzili cie- 


se z PEUN 
AR- 
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ARTYKUŁ YVL 
- Używanie i pofzanowanie JJ. Ośrazow tym 
przykazaniem mie jeft zabronione. 


hryftusa albowiem Pana, Boga - Rodzicy i innych S3. 

Obrazy i mieć i [zanować dowodem jeft wdzięcznege 
umyfłu, i wielkie przynofi pożytki; Kfięgami albowiem [lą 
ludu nieuczonego do poznania Hiftoryi obóyga Teftamen- 
tow, i do przypomnienia taiemnic wielce fłużą Obrazy- Tym 
zaś rzeczy Bolkich i taiemnic przypomnieniem do czci i miło- 
ści Boga prowadzą. Świętych też obrazy w Kościołach miey- 
sce maią, azebyśmy onych pobożne uczynki na pamięć przy- 
wodzili i nówladowania wzór brali. Wizakże które Swię- ` 
„tym obrazom wyrządza fię pofzenowanie, nie jelt adora- 
cya albo fłużebnictwo, jakie oddaiemy Przenayświętľzey 
'Próycy Ofobom; 'ale cześć daleko mniey(za nawet od tey, 
którą przynofiemy Chryftusowi, Boga-Rodzicy i Swiętym. 
"Nie obrazy albowiem przez wzgląd ich famych -czciemy, 
ale tych, do których ta cześć odnofi fię. Jednym fłowem: i 
obrazy Chryftusa Pana, i Krzyż krwią jego poświęcony, i 
Figury onego czciemy: nie latryą, ale czcią 1 pofzano- 
waniem, którą do prototypu ednofi fię. Gdy wierni klę- 
czą lub fię kłaniaią, modlą fię przed Obrazami Chryftusa 
Pana, Boga- Rodzicy, lub Swiętych, nie obrazy fame i 
malowidła, ale Chryftusa przed jego obrazem adoruią. Bo- 
ga Rodzicę, aibo Swiętych przed ich obrazami fzanuią. 
Bogu fię modlą, a Świętych o przyczynę profzą.. Cześć o- 
brazow podaniem utwierdzoną, a od Ikonoborcow uporczy- 
wie zaprzeczoną, VII. Sobor pawięechay, uchwalił. Ikono- 


borcow potępił i wyk!oł. 
"ARTYKUŁ VII | 
Prawioża względem wzywania Swietych , Re- 
-likwit i Obrazow pofzanowania zacho- . 
wać fię powinne. 


rawioło I. Gdy: Świętych wzywamy, cała nadzieiai 
„o ufność w famym Bogu pokładana bydź powinna , we- 


dług owych ftów Piotra 5. w Liście pierwizym, w 
=~- G2 Roz; 
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Roz: 5. w/fzyfiko trofkanie wafze Jkladaiąqc nań (Boga) 


gdyż on ma pieczę o was; przeklęty albowiem, -kto ufa w 


człowieku, Nauczać więc lud nieumieiętny należy, ażeby 
Bogu jako wlzelkiego dobra, tak Duchownego, jak ciele- 
suego Sprawcy, modły [woie ofiarował, i mówiąc modli- 
twę Pańfką znał, że oną nie do Świętych, ale do Boga 
proftuie; Świętych zaś nie inaczey , jak tylko przyczyńcow 
przywodzi. Nie powińniśmy też lądzić, iż między Swię- 
temi niektórych potrzeb opatrzenie, albo chorob leczenie 
tak jeft podzielone, iż inni w tey_mierze nic dokazać nie 
mogą: możemy jednak Boga profić, ażeby jak przedtym 


za przyczyną Świętych niektóre choroby uleczył, tak za 


tychże przyczyną też fame dobrodzieyftwa mfłościwie oka- 
zać raczył. Y przeto dó Boga mówiemy: Zmiłuy fig nad 
nami, do Swiętycli: moó0/cie Jig za nami. 

Prawióło Il. Zadne nowe cuda nie maią bydź opo- 
wiadane, ani nowe Relikwie przyimowane, chyba rozezna- 
ne, i uznane będą od Bilkupa, który za odebraną wia- 
domością , używfzy do rady Teologow, i innych ludzi po- 
bożnych, póltanowi, co z prawdą i pobożnością zgodnego 


ofądzi. Tak poftanowił fobor Tryd: w Ses: 25. nowo zna-. 


lezione Relikwie ku publicznemu pofzanowaniu wy ftawione 


 bydź nie powinne bez approbaty Rżymikiego Bilkupa: tak 


przepisuie fobor Isateraneńfki IV, 

Prawżoło III. Dbać powinni Bilkupi, ażeby Relikwie 
dla zyfku ku czci publiczney wyftawowane nie były, miano- 
wicie, niepewne na Cmentarzach Rzymikich znalezione ; 
tym nieznalomym Świętym Kościoł uroczyftości nie nazna» 
czył, i Relikwie ich publicznie ezcić ( ofobliwie dla zy- 
fku) zabrania. Po Lateraneńfkim tak ufianowił fobor Try- 
deńfki. 

Prawioóło IV. Relikwie święte w naczyńkach uczci- 


- wych i ozdobnych chowane być maią , i. bez tych, takoż 


bez jakiego świętego obrządku, Wiernych do pofzanowa- 
nia pobudzającego , okazywane być nie'powinne. Fe pra- 
widło podaie Innocenty III. Laicy jakiegokolwiek ftanu i 
godności dotykać fię tych świątości nie powinni; to albo- 
wiem S. Grzegorz. świętokradztwem nazywa. j 
Pra- 


| 
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Prawióło V. Zadnego obraza niezwyczaynego, w 
błąd proftotę. wprowadzić mogącego wyftawować zabrania 
Sobór Trydeńlki ; i przydaie: ,,Jeżeli kiedy będzie fię zda- 
wało rzeczą pożyteczną Hftorye święte malowidłem ludo- 
wi wyobrażać, nauczać Lud potrzeba, iż te malowidła Bó- 
ftwa nie wyrażaią, które ani oczyma cielesnemi widziane, 
ani farbami albo kfztałtami wyrażone być nie może,,. 


ARTYKUŁ VHL 
Prawita Io cnoty Wiary odnofzące fig. 
Gad L. Do wiary potrzebna jeft pobożna woli (kłon- 


ność ; albowiem według S. TPomafza: „rozum przy- 
zwala na prawdy wiary, nie, że doftatecznie porufzo- 
ny jet od własnego przedmiotu, ale przez niejakiś wybor 
woli (kłaniaiącey fię barziey na jedną, aniżeli na drugą 
ftronę,,. Talemnice wiary nie przy imuią doświadczetiia i roz- 
ftrząsania rozumu; trzeba zatym, ażeby wola po uwożeniu 
pobudek wierzęnia, rozum do przyzwolenia fkłoniła, usu- 
waiąc to wizelić » coby pozwoleniu rozumu przefzkadza- 
ło,i w niewolę poobijaiąc w/zelki rozum po? pofłufzeńfwo 
Chryfiusowe. Do Koryntów Lif 2. Roz: 10. Tego zaś wo- 
la dokazuie nie przyrodzonemi fiłami, ale darem i pomocą 
Bolką. Kto tey pomocy faie fię niegodnym , albo do Wia- 
ry powołanym nie bywa, albo odrzucające przyzwolenie 
Wiary, ftaie fię niewiernym, i śmiertelnie grzefzy. 
Zikąd propozycyą: „Kto miał przyzwolenie nadprzyrodzo- 
ne, może roltopnie odrzucić,, Innocenty XI. potępił. 
Prawioło Il. Nadprzyrodzone i do zbawienia pozy- 
teczne Wiary przyzwolenie znaydować lę nie może w ta- 
kim, któren objawienie poczyta tylko za rzecz do prawdy 
podobną , albo wątpi, czy mówił Bóg. Przyzwolenie albo- 
wiem Wiary wfzelką bojaźń i wątpliwość oddala. Ponie- 
waż wierzyć należy rzeczom objawionym dla powagi Boga 
mówiącego, któren jet pierwfzą i nieodmienną prawdą ; 
przeto żadna i naymnieyfza wątpliwość mieysca mieć nie 
może, chociażby rzeczy objawione zmyfłom i rczumowi 
zdawały fię przeciwne. Taka wiara „była Abrahama Oyca 
wie- 
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wierzących ; Takiey wiary fkład Athanazego S. potrzebu- | 
ie: „Ktokolwiekchee być zbawionym nade wfzyfiko potrze- 
ba , ażeby wyznawał Katolicką Wiarę , którey ktobykolwiek 
wiernie i mocnie nie przyimował, zbawiony być nie może. 
Przeciwną naukę potępił Innocentiulz XI. Zkąd naftępuie, 
ze wfzelka wątpliwość rozmyslna w rzeczach wiary jefk 
grzechem śmiertelnym. < 

Prawigło III. Ze Bóg jet, i że jeft oddawcą hadi 
gradzaiącym za dobre, a karzącym za złe uczynki, tak 
koniecznie wierzyć potrzeba, że bez takiey wiary (prawie- 
dliwości i zbawienia doftąpić nie podobno. Apoftoł albos 
wiem do Zydow w Roz: 2. uczy: Bez wiary niepodobna 
gefi podobać fi Jie Bogu; albowiem przyfiępuiącemu Jo Boga 
potrzeba wierzyc, iż jeń, a iż jefi od00awcą tym, którzy go 
fzukaią. Y zaifte do ufprawiedliwienia takiey wiary potrze- 
ba , któraby wzbudzaiąc nadzieię nafzą w Bogu, do ocho- 
czego chowania Przykazań nakłaniała; jakim zaś [posobem 
nadziela -na(za będzie wzbudzona , jeżeli wyraźnie nie bę- 
dziem wierzyli, iż Bóg jeft oddawcą tym, którzy go fzu- 
kaią? zkąd naftępuiącą propozycyą: „Zdaie fię, iż tylko 
wiara jednego Boga koniecznie potrzebna jeft do zbawie- 
nia, nie zaś wiara wyraźna, że Bóg jeft oddawcą,,. In- 
nocenciufz XI. potępił. 

Prawioło IV. Wiara wyraźna Wcielenia Pana nafzego 
Jezusa Chryftusa, nie tylko z przykazania, ale i z konie> 
cznego do zbawienia 'śrzodka., w Prawie łafki każdemu z 
"ludzi jelt potrzebna. Tak naucza Chryftus u Jana w Rozd: 
3. Kto nie wierzy, już osądzony jef .... Kto wierzy 
w Syna, ma żywot wieczny. Y w Roz: 17. Ten jef żywoć 
wieczny, ażeby poznali ciebie Boga aee a i kto- 
‘regos pofłał Jezusa. Paweł S. do Galatow w Roz: 2. Nie 
usprawiedliwi fie człowiek z. „uczynków zakonu, -chyba 
przez Wiarę Jezusa „Chryfiusa. Piotr zaś S. w Rozd: 4. 
Dziejów Apoftol: mówi: Nie Jefi inne imie poð Niebem 
Jane ludziom, w którymbyśmy mogli być zbawieni. Wia- 
rę taiemnic Chryftusowych wyraźną mieli Patryarchowie 
i Prorocy; Lud zaś pospolity artykuły Wcielenia wierzył pod: 
zafłoną. Lecz po ogłolzeniu Ewangelii do usprawiedliwie- 

ma ) 
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nia fię i zbawienia, nie dość jeft wierzyć pod zafłoną, jak 
gmin Starozakonny ; ale wyraźna Wcielenia i tajemnie 
Chryftusowych wiara koniecznie jeb potrzebna: „Że zaś _ 
tajemnica Wcielenia wyraźnie nie może być wierzona bez , 
Wiary Próycy: ta albowiem w taiemnicy Wcielenia Chry=. 
ftusowego zawiera fię; ponieważ Syn Bofki ciało przyiął, 
że przez łalkę Ducha Swiętego świat odnowił, i że z Du- 
cha Świętego był poczęty; przeto tymże famym fposobem 
jak Taiemnica Wcielenia Chryftusowego, przed Chryftulem 
wyraźnie wierzona była od więkfzych, a niby pod zafłoną 
od mnieyfzych ; tak równie Taiemnica Tróycy. Y przeto > 
po ogłofzeniu łafki obowiązani wfzyscy do wyraźnego 
wierzenia Taiemnicy Tróycy; i wfzyscy, którzy odradzaią 
fię w Chryftufie, doftępuią tego przez wzywanie Tróycy , 
Chrzeft przymuiąc w Imie Oyca i Syna i Ducha 8,. Nauka 
S. Tomafza.  - i SA, 

- — Prawiðto V. Każdy Chrześcianin obowiązany wľzyft- 
kie i każdy zosobna Artykuł fkładu Apoftollkiego wierzyć 
wyraźnie, przynaymniey co do iftoty i treści. Tak chte 
Kanon zaczynający fię: vos ante z Auguftyna wzięty: „Na- - 
dewfzyftko Symboł i modlitwę.Pańlką, i wy fami "umieć ` 

', powinniście, 1-tym, których na Chrzcie przyieliście, oka- 

'zuycie,, Tomafz też S. uczy: „Co do pierwfzych rzeczy 
wiary, jakiemi fą Artykuły, obowiązany człowiek. wyraźnie 
wierzyć; względem zaś innych rzeczy do wiary należących 
nie obowiązany wyraźnie wierzyć, ale w przygotowaniu 
umyfłu, gotowym będąc wierzyć , cokolwiek Pismo S. za- 
wiera; to zaś w ten czas wyraźnie wierzyć obowiązany, 
gdy pozna, iż to w nauce wiary zawiera fię,,. Do naucze- 

* mia fẹ wfzakże tego wfzyftkiego, czego w Kościele publi- 
cznym nauczaią, każdy obowiązany. Zkąd naftępuie, iż 
ciężko grzefzą Chrześcianie, którzy nie umieiąc nauki 
Chrześciańfkiey i taiemnic, których wiara do zbawienia: 
jet potrzebna; na katechizmąch i naukach nie bywaią, i 
podległych fobie na też nauki nie posyłaią. Ciężko też 
grzefzą Parochowie, którzy takowe nauki dawać zanied:  - > 
bywaią. Ś : 

e” Pra. 
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Prawidło VL Z przykazania obowiązany człowiek 
Akty, Wiary, Nadziei, Miłości, nie już raz tylko w życiu, 
ale eząfto wzbudzać. Te prawidło: zawiera fię w pierw [zy m 
Dziefięciorga przykazaniu , ponieważ wiarą, nadzieią i 
miłością Bogu cześć oddaiemy. Nadto Apoftoł do Gala- 
tow w Roz: 3.uczy: /prawieoliwy z wiary żyie: Jako po- 
karm więc dla utrzymania ciała nie raz tylko, ale czefto | 
brać powinien ; nie raz, więc tylko, ale częfto, Akt wiary I 
wzbudzać obowiązany. Propozycyą: ,,Taiemnicom wiary 
dosyć jeft raz tylko uwierzyć,,. Innocenty XI. potępił. 

Prawioło VII. Akt wiary wzbudzić powinien człowiek, | 
ale razy [posobi fiş do. ufprawiedliwienia fię przez Chrzeft z 
albo Pokutę; takoż oprócz Sakramentow, jeżeli nagląca do 
przyięcia onych zachodzi przefzkoda: toż famo mówić na- 
leży o Aktach Nadziei i Miłości Bofkiey. Tymi albowiem 
A.ktami według nauki Soboru Trydeńlkiego, Jorosli' łafką Bo- A 
Jka pobuðzeni i w/pomożeni fposobig fig ðo fprawieðliwosci j 
Sels: 6. Roz: 6. Gdzie przydaie: Wiara Jefi luozkiego zbawie- 

. mia początkiem, fundamentem i. korzeniem wfzelkiego uspra- 
wieoliwienią , bez którey niepodobna podobać fie Bogu, 
żuczesnictwą Synow Jego dojiąpic. Taż fama jek nauka 
Auguftyna mówiącego: „,między wfzyftkiemi niby płodami 
ferca nafzego , pierworodna jef wiara, żaden. dobrze nie 
czyni, chyba wiara poprzedzi,,, 

Prawioło VIII. Akt wiary wzbudzać powinniśmy, ile 
razy do Komunii przyftępuiemy. Ciało albowiem Chry ftu 
fowe pożywać , i krew pić należy nie tylko Sakramental-. 
zies ale i-Duchownie', ażeby ku żywotowi wiecznemu 
było pomoene. Duchowne zaś pożywanie zależy na Akcie 
żywey wiary', która przez miłość działa. Y przeto w daw- 
nym: Kościoła zwyczaiu, gdy Kapłan daiący Kommunią wy- 
mieniał Ciałoi Krew Pańlką, każdy wierny Kommunią przyi- 
muiący odpowiadał: Amen, jakoby mówił: prawoa jejfi. Tak 
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-wierzę. ABE: 
Prawioło IX. Akt wiary wzbudzać powinien człowiek | 
w pokusach przeciw. wierze , i wątpliwościach. Gdy albo- h 


wiem wiara jef Qarem Bożym w  fwoich początkach, 
wzroltach i wytrwaniu; a jednak -i nafze jet wierzenie, 
dla 
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dla wyboru wolney woli od Boga w/fpomożoney ; prze- 


* to gdy pokusy ścilkaią , powinniśmy uciekać fię do Boga, i 


wołać z Apoftolami: Przymioż nam, wiary. u Łukafza w 
Roz: 17. A przytym całą pracą ufiłować z pomocą łalki 
Bofkiey wzbudzać Akty wiary, użfwaiąc fłów owego Oyca, 
któren za (ynem opętanym Chryftusa profil: Wierzę Pa- 
nie, wspomoż niedowiarfiwo moie. W innych też ciężkich. 
pokusach nieprzyiaciela Aktami wiary zwycięzać trzeba, 
według -nauki Apoftoła do Efezow w Roz: 6. we w/zyfikim 


biorąc tarczę wiary, którąbyście mogli wlfzyjikie firza- - 


ły ognifie złosliwego zgafic. 
Prawidło X. Akt wiary w niebespieczeńftwie śmietci 
wzbudzony być powinien; na ten czas albowiem naybar- 
ziey każdy ufiłować powinien, ażeby fię z Bogiem złą- 
czył, fprawiedliwości doftąpił , albo w oney wytrwał, aże- 
by pokusy, które w ten czas fą ciężfze, zwyciężył, przeciw 
koiaźni śmierci uzbroić fię powinien wiarą, i nadzieią 
Zumartwychwftania , przeciw 'frafzliwym potępienia wyo- 


brażeniom umyfł trwożącym i do rospaczy wiodącym, nie- 


fpufzczaiąc uwagi, iż Chryftus Odkupiciel krew fwoią i za 
jego przelał ; ta uwaga miłofierdzia nadzieię fprawuie. Z 
tych posledniey(zych prawideł widno, jak fłufznie od Ale- 
xandra VII. potępiona jeft naftępuiąca propozycya: ,„Czło- 
wiek w żadnym życia (wego czafie nie jeft obowiązany 
wzbudzać Akt wiary, nadziei i miłości, z mocy Przykazań 
Bofkich do tych cnót odnofzących,,. 

Prawidło XI. Chrześcianin każdy od władzy. publi- 
czney pytany, wiarę wyznać. obowiązany ; i nie tylko za- 
przanie fię, ale fame milczenie w takim przypadku jeft grze- 
chem śmiertelnym. Te prawidło powaga Chryftusa u Ma- 
teufza w Roz: ro. uftanawia: ktoby fie mnie zaprzał przed 
ludźmi; zaprę fig go i ja przed Oycem moim, który jeft 
w Niebiefiech. Y u Łukalfza w Roz: 9. Ktoby fig wjtydził 
mnie i fłów moich, tego fig Syn człowieczy wfiydać bg- 
Ozie, kiedy przyidzie w Majefiacie (wym i Oycowfkim t 
Swiętych dniołow. Zkąd Auguftyn: „Wiara potrzebuie od 
nas uczynności, i ferca i języka,,. lanocenty zaś XI. prze” 

«%rótney moralności Propozycyą potępił: „„Kto od publi- 
a H czney 
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czney władzy pytany wiarę wyznaie, to radzę jako rzecz 
Bogu i Wierze chwalebną, kto milczy, tego o grzech nie 


potępiam,,. Takowa, mówię, propozycya potępiona, jako hos 


morowi Bofkiemu. uwłaczaiąca i bliźmch gorfząca. 
Prawioło XIE „Gdy wiara jet przesiadowana albo lżo- 


na, każdy obowiązany [woią wiarę obiawić, ku nauce in-. 


nych wiernych albó utwierdzeniu; albo dla dania odporu 
niewiernym urągaiącym fię,,. Słowa 8. Pomafża na funda- 
mencie nauki Apoftoła: Sercem bywa wierzono ku. [pra- 
wiedliwości ; a ufy fig wyznanie Ozieie ku zbawieniu. De 
Rzym: w Roz: ro. i PCA > 
Prawióło XIII. Fałfzywą Religią udawać jeft grzech 
śmiertelny; udawanie albowiem takowe, jeft niejakie wia- 
ry zaprzanie fię. Jet też kłamftwem w rzeczy ciężkiey ; 
które honor Bofki gwałei, bliźniego gorfzy. Zkąd nie go- 
dzi fię znakow jakich fałfzywey Religii używać , na Kaza- 


niach Heretyckich bywać ( jeżeli to fprawić może albo" 
własney wiary niebespieczeńftwo * albo zgorfzenie. ) Dla ` 


własney wiary niebespieczeńftwa proftota ftrzedz fię po- 
winna poufałego beż potrzeby z niewiernemi obcowania; 
a kazdy choćby pozwolenie czytania. Kfigg Heretyckich 
maiący , jeżeli poftrzeże niebespieczeńftwo własney wiary, 
poprzeftać powinien według przeftrogi Eklezyaftyka w Roz: 


3. Kio miłuie niebezpieczeńfiwo, zginie. w nim. 


Prawióło XIV. Zaden nie jek Heretykiem, chyba po 
przyjęciu Wiary Chryftusowey w błędzie teyże wierze 
przeciwnym będzie uporczywym. Uporczywyin zaś ten jeft, 
któren wiedząc, co Kościoł wierzy, z Kościołem wierzyć 
niechce ; którzy jednak z grubey niewiadomości w Arty- 
kułach wiary błądzą ; chociayże Heretycy nie fą, jeżeli 
nie fą uporczywi, tą jednak grubą niewiadomością w 


rzeczach, które wierzyć powinni, grzechu ciężkiego zas 


ciągaią winę. 


i 
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ARTYKUŁ IX. 
'Prawidła Jo cnoty nadziei oInofzgce fre. 
awióło I. Przykazanie nadziei naybarziey obowiązu- 
ie, gdy nalega powinność przygotowania fię do ulpra- - 
wiedliwienia; albowiem przez rozmyslanie Bofkiego 


miłofierdzia w nadziei, pokrzepiamy. Jig, ufaiąc, iż Bóg dle 
Chryfiusa bgðzie nam mułościw: -jak mówi Sobor Trydent 


. Sels: 6. w Roz: 6. Obowiązuie takoż przykazanie nadziei, 


gdy pokusa rozpaczy naciera; w ten czas albowiem prze- 
ciwney cnoty Aktem odpor diabłu dawać powinniśmy, ta- 
koż gdy poczuwamy fię do fłabey w nas nadziei, wzbudzać ^“ 
oną powinniśmy, ażebyśmy lię w fprawiedliwości Chrżeściań= 
fkiey pomnażali: w przeciwnościach takoż umacniać fię t 
ciefzyć fiebie należy przyfzłych dobr oczekiwaniem, według 
Pawła S. mówiącego: Chwalemy fig w utrapieniach, Wie- 
Ożąc , iż utrapienie fprawuie. cierpliwość, cierpliwosc zaś 


QoświaJczenie, a doświadczenie naOzieię , nadzieia zaś. a 


nie powfiyðza.: W zbudzać też nadzieię : powinniśmy» gdy 
fię modlemy; daremnie Pana Boga o to proliemy , czego 
uprofić nie fpodziewamy fig; albowiem według Psalmifty: 
maiącego nądzieię w Panu miłofierózie ogarnie. Ale nay- 
barziey Akty nadziei potrzebne fą w czafie śmierci, gdy 
diabeł grzechow nafzych mnófwo,i ciężkość okazniąc, roz- 
paczą nas kusi; w ten czas calą w miłofierdziu Bolkim pokła- 
daymy nadzieię: którą mamy jako kotwicę Qujzy bespie- 
czną i mocną. Jako mówi Apoftoł do Zydow w Roz: 6. w 
ten czas pokornym afektem do Boga Stwórcy (wego, Oy- 
ca (wego, Odkupiciela fwego, oczy wlepialąc w mękę , 
rany, i krew Chryftusową za fiebie wylaną, niech mówi 
do śmierci zbliżaiącey fię Człowiek: W Tobie Panie ufa- 
łem , niech nie bę0ę zawfiydzon na wieki. | || 


"Prawioło M. Przeciw przykazaniu nadziei śmiertelnie 

grzefzą , którzy mnófitwem i ciężkością grzechow [woich 

„przerażeni, o odpufzczeniu rozpaczaią ; takowi nasladuią 

Kaima , któren mówił do Boga: Więkfza jef nieprawość 

moia , niżbym miał oJpufzczenia byc godzien. Klięgi Ro- 

se dzaiu Roz: 4. Y zdraycę Chryftusowego judafza, któren 
H2 ; wy- 
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wyznawfzy, iż zgrzeľzył przedaiąc Krew niepowinnę , 
oofze0ł i powiefił fig: Oczy Auguftyn: „/Beć fie Boga 
„ zapewna, ale też i ufność w nim mieć należy. Lękał 
„,fię Judalz, lecz nie miał w miłofierdzia nadziei, Tak 
s. więć Boga bóy fię, ażebyś razem ufał w miłofierdziu Jego: 


w 


» Chcel z bojazni uciekać , do Jego uciekay: chcefz ucie- 
s kać od zagniewanego, uciekay do przebłaganego. Prze- 
pa błagafz zaś, jezeli będziefz ufał w.miłofierdziu Jego „i 
, ftrzegąc fię dalizych grzechow, o odpulzczenie przelzłych 
„, będziesz profił,,. 

Prawioło II. Przeciw przykazaniu nadziei śmiertel- 
nie grzelzą , którzy uważając pożądliwośći [woich. natar- 
czywość , i do czynienia dobrego fabość, o zwycięftwie 
rozpaczaią , i tym czasem ria wfzyftkie wyftępki wylewa- 
ią fię. Otych Apoftoł do Efezow w Roz: 4. Przyfzedł/zy, 
w rozpacz udali Jiebie Jamych, na nieu fyðliwosd ku 
pełnieniu w[zelkiey nieczyjfłości. Do tych podobni (4 , któ- 
rzy zjedney ftrony wielkość chwały Niebiefkiey, z drugiey 
fwoią Pippo dacie uważaiąc, o doftąpieniu zbawienia rozpa- 
czaią. Takich grzechu ciężkość okaże ię, jeżeli uważemy, 
jakie do nadziei chwały Niebiefkiey mamy zadatki w Bo. 
fkich obietnicach i w Chryftusa Pana zafługach. z 

"Prawioło IV. Przeciw nadziei przykazania grzefzą , 
którzy doświadczając. zwłoki w otrzymaniu tego, czego 
fię fpodziewaią , modlić fie prźeftaią , i ufność tracą. Ta- 
kowi nie maiąc uwagi na to, iż Bóg odkłada, nie zaś odma. 
wia fkutek żądany, niecierpliwością unofzą fię przeciw Pro- 
roka przefirodze: Jeżeliby. odwłaczał, oczekiway.- Go, bo 
przycho0ząc przytózie, i nie zamiefzka. 'Dakowi okazu- 
ią, iż według Ducha nie lą Synami Abrahama, któren tak 
Oługo cierpliwie czekawfzy , Oofiał obietnicę. Do Zydow 
w Rozd: 6. aż 

Prawioło V. Przeciw przykazaniu nadziei śmiertelnie 
grzefzą, którzy w ludziach barziey, aniżeli w Bogu na- 
dzieię pokłądaią. Te prawidło podais Jeremiafz w Rozd: 
17. Przeklęty człowiek, który ufa w człowieku; t kładzie 
ciało ża ramie fwoie, a 00 Pana odfiępuie ferce jego. Ta- 

kie- 
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kiemi fą , którzy w potrzebach hinieyfzego życia w fparcia 
fpodziewaią fię barziey od bogactw, od [wego przemyfiu, 
od mnóftwa przyiacioł, albo łefki Panów , aniżeli od Bo- 


fkiey opatrzności. Takiemi lą naybarziey , którzy własne». 


mi fiłami bez Bofkiey pomocy zakon wypełnić i w fpra- 


wiedliwości wytrwać ufaią. 
Prawióło VI. Rozpacz za wfzyftkie grzechy jef nay- 
niebespiecznieyfza ; nadzieią albowiem pohsmowani bywa- 
my od złego, a do fzukania dobrego prowadzeni, i-dla 
tego po utraconey nadziei bez wędzidła ludzie wpadaią w 
wyfępki, i dobrze czynić przeftaią. Słowa Tomafza. 
Prawioóło VII. Przeciw przykazaniu nadziei Chrześci- 
ańfkiey śmiertelnie grzefzą, którzy trwaiąc w grzechach, 
miłofierdzia Bofkiego doftąpić fpodziewaią fię. Ta albo- 
wiem otuchy śmiałość , według 8. Tomafza , jet właści. 
wie gatunkiem grzechu przeciw Duchowi Swiętemu; al- 
bowiem przez taką otuchę oddala fię, albo pogardza fię 
Ducha Swiętego pomoc , przez którą człowiek -od grze- 
chu odwołany bywa. Równie grzefzą , którzy życie od- 
mienić poftanawiaią, wykonanie jednak tego poftanowie- 
nia od dnia do dnia odkładaią , jakby ołasce pokuty pewne- 
mi byli. Takim Bóg u Eklezyatyka w Rozd: 5. ciężko 
grozi: Nie mów: miłofierOzie Parfkie wielkie jefi, zmiłu- 


$ A 


je fig nað mnëfiwem grzechów moich... . Nie omiefzkiway . 


nawrócić jig 0o Pana, anie oðktaðay oðe Onia Jo Onia; 
nagle bowiem przyiðzie gniew Jego, a czasu pomfły za- 
gubi cię. Do liczby też takich grzelfzników należą, któ- 
rzy poprzeftawfzy poniekąd grzechów ; dla doftąpienia je- 
dnak odpulzczenia, nie uciekają fię do Sakramentów Swię- 
tych, ani Boga uczynkami zadość czyniącemi przebłagać 


nie ufiłuią : albowiem bogactwy Oobrotliwości Jego ( Boga) ` 


i niefkwapliwości garðzg .... Y według -zatwaroóziałości 
Jwey. i ferca niepokutuiącego fkarbią fobie gniew w 
Ozieri gniewu , i objawienia /prawieoliwego Sadu Bożego. 
Który 000a każdemu według uczynkow jego. Apoftoł do 
Rzymian w Roz: 2, i : ; 


a : SAR 


 nafze zawfze ku Bogu unofiło fię ; 
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| ARTYKUŁ X. 

Brawidlo do cnoty miłości Bofkiey ściągaiące fig. 
ŚP I. Przykazanie o miłości Bofkiey nadewfzyft- 

ko, wykonane nie bywa bez aktualnego czucia mi- 

łości Bofkiey; albowiem ( jak Auguftyn mówi) „O 
s» obyczajach nie z tego fądziemy, co kto.umie, ale z tego; 
s» Co kto miłuje; dobremi albo złemi obyczajow nafzych 
» nie czynią , chyba dobre albo złe miłości,,, Sądzić nie 
można, ażeby Bóg, który prawa przepisał innym fiłom i 
członkom, zadnego nie ulftanowił prawa dla woli, przez 
którą człowiek dobrym albo złym ftaie fię. Słowa zatym 
naypierw(zego i naywięk(zego przykazania: Bgðziefz mi- 
łował Boga zcałey Oufzy, z całego ferca i z całey mysli, 
potrzebują aktualnego czucia miłości Bolkiey. Przykazanie 
te jednak nie wkłada.obowiązku, ażebyśmy czucie miło- 
ści Bofkiey bęzprzerwanie utrzymywali tak, izby ferce 
ta albowiem dofkona- 
łość Niebiefkim obywatelom jet właściwa. Tu zaś żyią- 
cych dolkonałość miłości na tym ( według S: Pomafza ) 
zależy, ażeby ferce nafze tak nałogowie było ułożone, iżby 
nie przeciwnego miłości Bofkiey nie przyimowało. Tak, jak 
do dolkonałości zołnierza nie „koniecznie należy, azeby u- 


sM 


fawicznie woiował , lecz dosyć je, azeby. do batalii i in- “ 


nych powinności nałogowie był fkłonny. Wfzakze z mocy 
tego przykazania powinniśmy przy pomocy Bolkiey ufiło- 
wać do wzbudzenia czucia, albo Aktu miłości, nie już raz 
w życiu, albo gdy do ufprawiedliwienia fię fposobiemy fig, 
ale jak nayczęściey być może; to albowiem Pan Bóg nay- 


jaśniey przykazał , gdy po tych Rowach : Bedziefz mito- 


wat Pana Boga twego ze wfzyftkiego ferca twego, i ze 
w|zyfikiey Oufze twoiey, i ze wfzyfikiey fiły twoiey, za- 
raz w Klięgach 5. Moyżefzowych przydaie: i będą te flo- 
wa, którę ja Oziś. przykazuię tobie, w fercu twoim, è 
będziefz je powiadał Synom twoim, i bgOziefz w nich 
rozmysłał fiedząc w domu twoim, i Idąc w ðroðze , spiąct 
wfiaiąc, + przywiążefz je jako znak ðo ręki twoley, i be- 
2g , i rufzać fig będą miçðzy oczyma twemi, i napifzefs 
Je 
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je na poówoju i na Orzwiach ðomu twego: Zkąd propo- 
"mycia I Czy grzelzy śmiertelnie, ktoby Akt miłości Bo- 
fkiey raz tylko w życiu wzbudził, potępiać nie. śmiemy. 
„II. Rzecz podobna do prawdy , że przykazanie miłości 
przez lę nie obowiązuie nawet w pięć lat,,. III: w tenczas 
tylko obowiązuie, gdy powinność zachodzi ufprawiedli- 
wienia fię. Te mówię Propozycye Innocenty XI, potępił. 

Prawióło Il. Boga nie miłńie, ale pierw íze inaywięk= 


[ze przykazanie gwałci , kto inne rzeczy dla ich famych, , 
„ mie dla Boga miłuie ; [am albowiem Bóg dla fiebie mifo- 


wany być powinien ; albowiem, co Ola fiebie jef miłowa- 
nym, w tym ujianawia fig życie fzczęsliwe, mówi Augu- 
Ryn, ani fiebie famego, ani innych rzeczy tym fposobem 
miłować nie godzi fię. Nie jakby przebywaiącą niejaką 
miłością i upodobaniem , ale raczey przemijaiącą , tak, 
jak w Orodze.. jakby powózkę lub inne narzędzie, którego 
używamy, miłuiemy Ola tego celu i terminu, do którego 
dążeimy: Słowa Auguftyna. Rzeczy doczesne dla fiebie fa- 


mych miłować , jelt. one za oftateczny koniec ulftanawiać, 


atym famym oddalać fię od rzeczy Bofkich; wfzelka al 
bowiem rzeczy ziemfkich miłość ( według Auguftyna) Że. 
pem jefi Ola fkrzyC0eł Ońchownych: daleko barziey miłość 
taka, która w ftworzeniu zanurza fię i zaspokaia. 
Prawioło TII. Błąd jeft i nayszkaradnieysze omamienie 
fzatańlkie, mńhiemać, ze- miłość Bolka nayczyft(za dbać 


nie powinna o wypełnienie Przykazań Bofkich i Kościelnych, . 


o uczęfzczanie do Sakramentow, o używanie Odpuftow , o 
zwyciężenie pokus, o modlitwy, poły, ï inne ciała uñar- 
twienia ; i ze wfzyftkich enotliwych uczynkow poprzeftać po- 
winien, kto Boga miłuie. Fakowy błąd , albo raczey nay- 
niebespiecznievszą Herezyą w niedawnych ezafiech pod 
melka życia Duchownego Molinos Sekty Kwietytow wy- 


nalazca, i inni od diabła poduszczeni rozlieki we Włos ' 


fzech zórayce uporni naðgci, i roskoszy więcey miłulą 
cy, niż Boga. Tak o nich z Pawłem Świętym mówić na- 
leży. Któren f przydaje: Maiąęc w prawdzie pozor pobožno- 
„Sci, lecz fig, mocy jey zapieraigcy na ofzukanie Kobietek 
grzechami obciążąnych, które gdy. duchem zaczeły, na 
GE cie- 
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ciele (kończyły, ś śmieli tę fzkaradną naukę wnofić. Takową 
Herezyą Innocenty XI. potępił, Kościoł przekloł, i fłusznie; 
miłość albowiem Boga fzczera i prawdziwa nie znaydaie 
fię w tym, kto przykazań jego nie. chowa. Kto mnie mi- 
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SA łuie (mówi Chryfus ) owa moie zachowa. Pełne pismo ; 
podobnych wyrokow; zkąd S. Grzegorz wielki mówi: ,, Do- | 
„, wod miłości jeft okazanie uczynkow. Prawdziwie albo- { 


wiem Boga miluiemy , jeżeli rozkolzy nafze powściąga- 
„, my; albowiem kto jefzcze na niegodziwe pożądliwości | 
= s, wylewa fię, zaprawdę Boga nie miłuie; ślbowiem one- i 
s MU wolą fwoig fprzeciwia fign: Próžnym miłości fzczy- K 
ci fię imieniem, kto w ćwiczeniu fię cnot i dobrych u- 
czynkow uftaie; albowiem Chry tus u Mat: w Roz: 7. mó- 
wi: Nie każdy, który mnie mówi. Panie, Panie! wni- 
Qzie ðo Królewfiwa Niebiejkiego, ale który czyni wolę 
Oyca mego, któren w Niebiefiech Jefi- Jak ciato bez Du- 
Jzy martwe jefi, tak wiara. bez, uczynkow , mówi. 5S. Jakub: 
odpowiadaią Kwietyści: iż wiara ich nie jet martwa; al-- 
bowiem miłuią Boga ; lecz omamienie to jeft; oba 
miłość prawdziwa Boga w uczynkach widzieć fię daie, ani 
zywa jeft wiara, która tylko mówi, że miłuie ; ale ta, któ. $ 
ra przez miłość działa , jak mówi Apoftoł do. G: A w 8 
Roz: 5. j. 
Wyraz Apofoła: wypełnienie Zakonu miłość , nie po- 3 
maga Kwietyftom; nie w tym albowiem rozumieniu rze- 
czono jakoby miłością leniwą i próżnuiącą dopełniał fię 
Zjakoa , i jakoby w żadnych dobrych uczynkach i cnotach 
ćwiczyć fię.nie trzeba było; ale że z powodu i rozkazu 
miłości wfzyftkie dobre uczynki wykonywamy , i.że ona 
wf[zyftkie cnotliwe [prawy ku oftatecznemu końcowi pro- 
ftuie , które inaczey Bogu nie byłyby przyjemne. Miłosć 
wielkie rzeczy Qziała, jeżeli jef , jeżeli zaś nicnie Ozia- 
ta, miłością nie Jefi. Słowa Auguftyna. 
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| k tym podobne Innocenty XI. potępił. 
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|. Prawidła Jo miłości bliźniego odnoszące fig. 
"Zyrawióło I. Bliźniego miłować powinniśmy tak, jak 

inas famych, a to miłością wnętrzną tak,że famemi 
W zewnętrznemi  uczynkami temu  Przykazaniu nie 

czyniemy zadość ; miłość albowiem jeft czynność woli, jek 


uch affektu i pęd ferca;` wnętrzny więc akt przykazuie 


Bóg, gdy mówi: Bgóziesz miłował bliźniego twego, ja- 
ko fiebie Jamego: miłować powinniśmy bliźniego miłością, 
któraby nienawiść z ferca rugowała; lecz uczynki zewnę- 
trzne , któremi bliźniego wfpomagamy , z innego korzenia 
pochodzić mogą, nienawiści nie wykorzeniaiąc; albowiem 
może. pycha, może obłuda one nakazać, mogą pochodzić 
od ludzkości, od wfpaniałości i od przyrodzoney. fkłonno- 
ści, przez którą i żydzi. i Machometanie i Poganie fi<bie 
wzajemnie miłuią; nie [amemi zatym. zewnętrznemi uczyn= 


kami: ,, Niechciey uważać, co zewnątrz kwitnie, ale jaki 


„, korzeń wewnątrz; wkorzeniopa jelt. pożądliwość , ze- 
,„, wnętrzny pozor uczynkow może być dobry , ale uczyne 
„iki prawdziwie dobremi być nie mogą: wkorzeniona jeft - 
„, miłość , bespieczny bądź; nic złego nie wyrośnie,,. Zkąd 
propozycyą: „, Przykazaniu o miłości bliźniego zadość uczy 
,„, nić możemy przez fame uczynki tylko zewnętrzne;s 
Prawidło M. Ten Przykazanie o miłości bliźniego Wy» 
pełnia, kto śrzodki i pomocy do zbawienia fużące poda- 
wać ufiłuie. Prawidłe te wfpiera fię na wyroku Chry tusa 
u Jana w Rozdziale 15 mówiącego: Przykazanie nowe Od. 
ię wam, abyście fig /połecznie miłowali, jakom. was- 
umiłował , abyście figę i wy fpołu miłowali, Chry Qus umie : 
łował nas nie ku roskoszom świata, nie do bogactw zni- | 


` komych , nie: do świeckich godności ; leez ażebyśmy byli 


fprawiedliwi i z nim królowali, ażeby Bóg żył ikrólowań _ 
w nas; Chryftus umiłował nas nie miłością leniwą, ale 
miłością czynną, którą powodowany modlił fię, przepowia- 
dał, cuda czynił, cierpiał, zmartwychwitał dla nafzego 


«+ zbawienia i ufprawiedliwiemia. Nasjaduiąc więc Chry ftusay 


ku - 


64 Część DRvca. | 
ku bliźnim powinniśmy mieć miłość, któraby nas eżyniła 
trofkuwemi o to, ażeby Bogu żyli, ażeby zbawienia do- 
tapili; przeto w drodze zbawienia nie tylko przeszkod 
czynić nie powinńiśmy , ale też podawać mamy wlzelkie , 
które w mocy nafzey fą, pomocy , ażeby łatwiey do Boga 
dó;ść mogli. Taką miłością różnią fię Uczniowie Chryftusa 
od Uczniow Filozofow i Mędrcow tego świata, którzy miłuiące 
fię wzaiemnie, nie o inne (obie wzaiemnie ftaraią fię dobra, jak 
tylko doczesne i znikome. Końcabym nie uczynił, gdybym tę 
prawidło chciał wfpierać OO. SS. wfzyftkich wiekow nauką. 
Auguftyna jednego przywodzę: ,, Ten prawdziwie miłuie ` 
a», przylaciela, który Boga kocha w przyiacielu, albo, że 
as jet w nim, albo izby był w nim. 0% 55 
| Prawioło All. Powinność bliźniego miłości wypełnia, 
kto ciężary onego nofi. Te prawidło podaie Apoftoł do 
Galatow w Roz: 6. Jeden Oru.ziego brzemiona noście, i 
Żak wypełnicie zakon Chryfiusow. Sam też Chryftus Pan 
przykazitiąc, ażebyśmy lę wzaiemnie miłowali, tyle wagi 
temu przykazaniu nadał, że ztąd tylko za Uczniow Chry- 
fusowych uznani być mamy : Ztgð poznaig , że Uczniami 
moiemi jefieście, jeżeli was wzaiemnie miłować będziecie. 
e, Ta powinność nie jeft wieczna (mówi Auguftyn ) ztym 
wfzyftkim doprowadzi do. fzczęsliwości wieczney, w 
którey żadnych nie będziem mieli brzemion, którebyśmy 
wzaiemnie Znofili. Teraz żaś póki w drodze, to je: w 
tym życiu jefteśmy , brzemiona wzaiemnie nośmy, aże- 
byśmy do owego życia, które wolne jeft od wlzelkich 
a, brzemion, dóyść mogli ,, to zaś uczyniemy , j>żeli zwa- 
żaiąc nafze ułomności, niedoftatki jakiekolwiek bliźnich 
fpokoynym umyfłem bez narufzenia braterlkiey miłości 
anolić będziemy. Mż 
Prawióło IV. Śmiertelnie przeciw miłości bliźniego 
grzefzy, który o życie jego [muci fię, a z śmierci przy: ` 
rodzoney ciefzy fig, albo niey żąda, chociażby nie z nie- 
nawiści ofoby, ale dla dobra jakiego doczesnego; taki al- 
bowiem nie miłuie bliźniego jako fiebie famego, ani tak, 
jak Chryftus umiłował nas; ani ma tey miłości, która ( jak 
mió- 
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¿ i s 
mówi Apoftoł ) cierpliwa jefi, łagoOna , niemysląca złes 
go, nie fzuka (wego; zkąd Auguftyn: ,, Te jet prawidło 
„, miłości, ażeby człowiek, czego fobie życzy , tego chciał 
-i drugiemu, a złego, którego fobie niechce, ażeby i 
drugiemu niechciał, taką chęć względem wfzyftkich ludzi 
o chowa s. Przeciwną naukę Innocenty XI. potępił. 

Prawidło V.: Porządek w miłości zachować należy; ` 
Bóg więc nade wfzyftko miłowany być powinien, potym 
nas famych według Boga, zatym i bliźniego, którego zba- 
wienie za własne nafze. ciało milfze być powinno: mię- 
dzy bliźniemi zaś nayprzód Rodzice i Krewni, którym 
barziey pomagać powinniśmy w tym, co do przyrodzenia. 
należy, to jeft: w doftarczaniu rzeczy potrzebnych; potym 
przyiaciele; nakoniec wfzyscy. ludzie, nawet nieprzyiacie- 
le. O tym naczytać fię w S. Auguftynie, Bernardzie, i 
T omafzu. > RRS 

© Prawiðto VI. Nie miefza fię porządek miłości, gdy 
barziey zaymuiemy fię około potrzeb bliźniego, aniżeli około. 
Boga i rzeczy Bolkich, byleby miłość bliźniego nad mi- 
łość Bofką przekładana nie była, te prawidło S` Bernard, 
wykłada naftępuiącym (fposobem: ,, W umyśle dobrze uło- 
s Zonym bez wątpienia-miłość Bolka przekłada fię nad: mi- 
s tość czławieka, ... w porządku jednak czynności częfto ` 
i zawfze przeciwny znaydnie fię porządek; albowiem i 
ftaranności około bliźniego i barziey nalegaią, i onymi 
częściey zaymuiemiy (ię . . . rzeczy doczesnych niespokoy- 
na ftaranność , o rzeczach wiecznych ledwie czasem: my- 
slić dopufzcza; i fłabościom ciała nafzego, zaniechaw (zy 
s; ftaranności o dufzy, prawie zaw(ze fłużemy ... Na mo- 
ə dlitwie wfzakże rozmawiamy z Bogiem, a jak częfto je- 
5; dnak za rozkazem miłości „odwołani i oderwani bywamy 
s przez wzgląd tych, którzy nafzey potrzebuią uczynności, 
s albo rozmowy .. . Albowiem prawdziwa tam znayduie fię mi- 
s; ilość, ażeby, kto barziey potrzebnie, pierwiey odebrał,,. 

Prawioło VII. Kazdy obowiązany wfpomagać. i rato- 
wać bliźniego w oftatniey duchowney potrzebie znayduią- 
Sego lig, nawet z pewnym śmierci niebespieczeńftwem , je- 
żeli jeft nadzieja, że pomoc fkutek odbierze. Sayan al- 
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bowiem rozkazuie, ażebyśmy fię wzajemnie miłowali tak; 
RA jak on umiłował nas; Ckryftus zaś za nas, którzy w oftat= 7 
= miey zbawienia 'znaydowaliśmy fig potrzebie, życie (woie - 


Prawióło VIII. Bilkupi i Pafterze owieczkom w cięż: 
kiey duchowney znaydniącym lę potrzebie obowiązani z 
niebespieczeńftwem własnego życia pomoc dawać ; obowią- 
zani albowiem fą paść owieczki (woie Sakramentami'i 
fiowem Bożym, olobliwie, gdy tego potrzeba zbawienia 
wyciąga; albowiem: dobry Pafierz Oufzę fwoig aie za 
"owce, fwoie, lecz naiemnik, i który nie jefi Pafierzem, 
którego nie fg owce własne, wiðzi wilka przycho0zące- 
go, t opufzcza owce, t ucieka; a wilk porywa, t rozpra- 
fza owce. u Jana w Roz: ro. ,, Przychodzi wilk, nie 
„, Człowiek, ale diabeł, który częftokroć wiernym odltęp= 

|, two wmówił, którym codzienna pofługa ciała Chryftu- 
>, [owego zbywała, i zginie brat, .. . za którego Qhryftus u: 
,„, marł...Alboż będzie kto utrzymywał, iż nie jefk bez- 
„, bożny Minifter, który w ten czas usuwa pofługę. poboż- 
n ności, kiedy barziey jelft potrzebna ,,£ Słowa Auguftyna. 

Prawioło IX. Przeciw przykazaniu miłości bhźniego 
śmiertelnie grzefzy, kto mieprzyiaciela nienawidzi; pod 
imieniem albowiem bliźniego, którego kochać rozkazuie ,. 
Zawiera figę i nieprzyiaciel, jak Chryftus Pan w zakonie 


go, e ja wam powiadam: miłuycie nieprzytacióły was 


ZA 2 
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fze, dobrze czyńcie tym, którzy was maią w nienawi= . 
ści, a móolcie fię za przesla0uiące i potwarzaiące was; 
abyście byli Synami Qyca wafzego , który jefi w Niebie- 
fiech. Fu wymieniwfzy dowody Bofkievy dobroci nad zły- 
mi i dobrymi: okazawfzy, iż miłość ku tym, którzy nas 
miłuią , fpółna, nam jet z Poganami i na nadgrodę nie 
zafługuie , przydaie Chryftus: bąóźcież wy tedy Oofkonali , 
jakoitOciec wasz Niebiejki Jujkonałym jefi. Niech kazdy za- 
fianowi fię uwagą nad powagą rozkazuiącego,nad przykładami 
do pełnienia przy kazania nakłaniaiącemi, nad zapłatą obieca- 
ną. Bóg każe: a ja wam powiadam: Bóg, któren nas ftwo- 
rzył, który odkupił, który poświęcił, któremu wlzyftko - 
winniśmy, ftwórca. nasz, Zbawiciel, Pan, Zakonodawca, 
Nauczyciel nasz nam przykazuie, ażebyśmy nieprzyiacioł 
"miłowali. Stawia nam za przykład dobroć Oyca, któren 
fiońcu każe świecić. defzcz fpufzcza na dobrych i złych; 
przykazuie nam to Syn Bofki, któren dla nieprzyiacioł 
przyioł naturę ludzką ; miłośnik nieprzyiacioł fwoich na 
świat przylzedł, żadnego nie znalazł przyjaciela; wfzyR- 


- kich aibowiem znalazł grzesznikow, za nieprzyiacioł krew 


przelał „ nieprzyiacioł grzechy. krwią obmył, i w przyiacio- 3 
ły przetworzył; to , co rozkazał, lam na Krzyżu okazał, 
i w nadgrodę ku temu przykazaniu pofufzeńftwa Synow- 
ftwo Qyca niebiefkiego obiecał: ,, jakoby lekarfttwem Bo- 
„kinm jet, ażebyś fię uleczył; fam twóy nieprzyiaciel, 
„ jeżeli wie Bóg, iż pozyteczno jeft tobie, azeby cię złu- 
„„pił, dopulzeza go: jeżeli wie, że tobie jeft pozytecz- 
„ hno, ażebyś był cbłofany » dopufcza, ażeby -cię chło- 
„ ftał, przez jego ciebie leczy ; żąday, ażeby i on był 
„, uleczony;;. Słowa Auguftyna. 
Prawiało "X. Nie masz obowiązku fzczegulną ku nies 
przyiaciołom unofić fię miłością, gdzie nie zachodzi po- 
| trzeba, ale dofyc jét kochaćxw przygotowaniu umyfłu s 
tak uczy S. Tomasz: ,, Potrzebna jet miłość w przygo- 
„ towaniu umyfłu, to jeft: ażeby człowiek miał umyfł go- 
„ towy ku temu, iżby. kochał w fzczegulności nieprzyia- 


. Ciela, gdyby fię wydarzyła potrzeba,,. 
a Pra- 


> 7 
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- Prawisło XI. Uczynności i znaki miłości, które w 
powfzechności okazuiemy bliźnim, okazywać. też konie- 
eznie powinniśmy nieprzyiaciołom, inaczey przykazanie o 


. miłości gwałciemy i śmiertelnie grzefzemy. Tak -naucza 


S. Tomasz: ,, Jeżeliby albowiem nie były okazane nie- 
przyiaciołom, to należy do zakału zemlty; co jet prze- 
ciw przykazaniu, w Kfięgach Moyżefzowych 3. w Roz: 19. 
Nie miey w nienawisci brata twego w fercu twoim. ... 
Nie fzukay pomfiy, ani” pamiętać będziesz krzywdy fg- 


Jiadow twoich. Leez do okazywania fzczegulnych dobro- 
dzieyftw i znakow miłości nieprzyiaciołóm nie obowiązani ` 


jefteśmy, chyba w przygotowaniu umyfłu, to jeft: do w[po- 


. możenia onego w potrzebie; według owego pisma: Jeżeli 


= 


ri 


łaknie nieprzyiaciel twóy, nakarm go, jeżeli pragnie, 


Jay mu fię wody napic. Przypowieści Roz: 25. Lecz, iz- - 


by. oprócz potrzeby takowe kto dobrodzieyftwa nieprzyia- 
ciołom oświadczał, to będzie dofkonałą miłością, przez 
Którą nie tylko nie daiemy fię zwyciężyć złemu, C co jek- 


powinnością ) ale zwyciężamy złe w Oobrym-( co jeft do- - 


fkonałością. ) Wfzakże w potrzebie i [(zczegulne dobro- 
dzieyftwa, albo znaki miłości nieprzyiaciołom okazywać 
powinniśmy; ponieważ albowiem obowiązani jefteśmy nie- 
przylacioł kochać, i w niektórych zdarzeniach dobrze czy. 
nić; to wypełnić naybarźiey powinniśmy, gdy w potrze- 
bach- albo duchownych » albo doczesnych „pomoc na. 
fza: nieprzyiacielowi jet pożyteczna. Pakową powinność 
wkładaią fłowa Pisma S. z Kfiąg przypowieści niedawno 
przywiedzione i rozkaz Chryftusa: Miłuycie nieprzyiacio- 
ły wafze, i dobrze czyncie tym, którzy was w nieng- 
wisci maig. - 

- Prawidło XII. Ponieważ naymoeniey ufiłować powin- 
niśmy, ażebyśmy miłości bliźniego ( jakim jet nieprzyia- 
ciel ) nie poftradali; przeto fzczegulny affekt, znaki i 
uczynności dobrowolności nieprzyiaciołom okazywać po- 
winniśmy , jeżeli tego potrzeba, ażebyśmy zwycięftwo od- 
niesli nad nafzą do nienawiści fkłonnością; takoż, jeżeli 
tego potrzeba dła oddalenia zgorlzenia, jakie mógłby kto 
powziąć widząc nalze wftręty od rozmowy i R 

ig- 


uiet 
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Biada albowiem człowiekowi, przez którego zgorfzenie 
przychoðzi. Nakoniec lzczegulne dobrowolności znaki oka» 
zywać nieprzyiaciołom powinniśmy , jeż.li znamy, że te- 
go potrzeba, i to pomocnym jef do poiednania fię nie- 
przylaciela z nami i Bogiem; albowiem: Każdemu zofobna 
Qał rozkazanie o bhźnim (woim. Eklezyaftyk Roz: 17. i 
jezeli wołu, a bo oslicy nieprzyiaciela błądzących, do onego, 


«według przepisu Prawa Bofkiego, odprowadzać powiuniś- 


my ; daleko barziey famego nieprzyjaciela , którego w Boe 
gu miłować powinniśmy, do tego naywyżlzego dobra 
wfzelkiemi fposob«mi prowadzić powinniśmy. 

Prawioło XIII. Grzechem śmiertelnym winien jef, kto. 
złego ciężkiego nieprzyiacielowi żąda, albo ciefzy fię z 
niefzczęścia ; Chryftus albowiem mówi: Oobrze czyńcie 
tym, którzy was maig w nienawiści; daleki zaś zapewna jeft 
od affektu i umyfłu dobroczynności, kto złego życzy, albo fię 
cielzy z cudzego niefzczęścia. Zkąd Buch S. w Kfięgach przy- 
powieści w Roz: 24. mówi: Gdy upadnie nieprzyjaciel 
źwóy , nie wesel fig, a z upadku jego niech fig nie radu- 
ie ferce twoie, aby nie uyrzał Pan, a miałby ci za zle. 
Zyczenia jednak jakiegokolwiek złego z popędliwości wye 
mówione, do których nie wiąże fię affekt, powfzechnim 
grzechem jefi: grzechy albowiem mianowicie fłów z af- 
jektu wagę maig Mówi S. Tomasz. 

Prawioło XIV. Nieprzyiacioł od uczeRnictwa mo- 
dlitw nalzych, które za %nnych czyniemy , wyłączać, 
albo przeciw onym. modlić fię, śmiertelny grzech jeft; 
wproft albowiem fprzeciwia fię rozkazowi Chry fusowemu : 
módlcie fię za przesladuiące was i potwarzaiące was, abyś» 
cie byli Synami OQyca wafzego, który jef w Niebiefiech. 
Y gdy Chryftus Pan módlić fię nam przykazał mówiąc: 
odpuść nam nafze winy, jako i my o0pufzczamy nafzym 
winowaycom ; kto z modlitw [woicb wyłącza nieprzylacioł, 
albo przeciw im Boga profi, takiego modlitwa nie tylko 
nie gładzi grzechu, ale fama faie fię grzechem. s» Modle- 
s, NO fię przeeiw Pawłowi; ale przeciw jego złości, nie 
s, przeciw naturze. Módl fię i ty przeciw złości nieprzy- 


» jaciela twego: niech ona umrze, a on niech żyie: ,,Jesłi 


(30 : Część DRvcaA 


| tamy w Prorokach, naprzykład w Psalmie 68. Niech będą fy- 


„ albowiem umrze nieprzyiaciel twóy; niby pozbyłeś fię 
s nieprzyjaciela, ale też nie nabyłeś przyiaciela; jesli 


+, zaś umrze złość jego, i nieprzyiaciela pozbawiłeś fię, 


+, 1 przyjaciela znalazłeś,,. Słowa Auguftyna. 
Nie nadwerężaią tego Prawidła przeklęftwa, które czy- 


nowie jego fieroty, ażona jego wdowa, i tym podobne: także 


Chry ftus przekloł niektóre Miafta , które fłowa Jego nie” 
przyieły. "Łatwa albowiem odpowiedź: ponieważ i Prorok 


tymi wyrazami , co przyiść miało, opiewał: Nie żądaią- 
cego afektem, ale 0uchem przewiózącego; i Chryftus Pan 
mówiąc: Biada Kafernaum , nie życzył złego , ale że za 
niedowiarftwo przyiść miało, wyraził. RB] i 
Prawidło XV. Nieprzyiacielowi w zayściu i nienawi- 
ści zatwardziałemu powinniśmy krzywdę odpuścić w przy” 
gotowaniu umyfłu, to jeft: nienawiść, życzenie złego, i 
chęć zemfty złożyć; inaczey winę śmiertelną popełniamy. 


* Prawidło te wfpiera fię na Rowach Chryftusowych u Ma- 
teufza w Rozd: 6. Jezeli nie odpuścicie ludziom , ani Oy- 


ciec wafz oOpuści wam grzechow wafzych. Więe mówi 
Auguftyn: „Niech będzie w umysle błagalnym i pokornym 
„, miłofierna odpufzczenia łatwość. Niech prosi odpufzcze- 
s nia, kto krzywdę uczynił, niech przebaczy; kto krzywe 
s dę odebrał, ażeby nie był pofiadany od diabła, którego 
„, tryumfem jet Chrześcian niezgoda,» pr 
Prawiðto XVI. Nieprzytacielowi odpufzczenia pro- 
fzącemu nie tylko powinniśmy urazę darować, ale tez nie- 


które dobrey chęci i pojednania fię okazać znaki; kto tego 


nie czyni, śmiertelnie grzefzy. Opufzczenie albowiem tych 
czynności dowodem jeł nienawiści w fercu panuiącey , 
zgorlzenie fprawuie, nieprzyiacielowi domowey nienawi- 
ści jeft zadatkiem, i gwałci przykazanie Pana , którym 
bratu przeciw nam grzefzącemu , i przebaczenia prolzące- 
mu odpufzczać każe. u Łukafza w Rozd: 17. Mieycie fig 
na pieczy: jesliby twóy brat zgrzefzył przeciw tobie, firo- 
fey go, a jesliby żałował, oOpuść mu, a jesliby fieðm- 
kroć razy na dzień zgrzefzył przeciw tobie. i fiedm-kroć 
razy wrócił fig ktobie, mówiąc: żal ci mi, odpuść. Ztąd Aue 
'gu- 
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fię 
sli guftyn: „Jesli nie możefz kochać frożącego fią, kochay 
IG > a, przynaymnuiey profzącego ; kochay człowieka, który to- 
„, bie mówi: Bracie zgrzefzyłem, odpuść mi; jeżeli w ten 
zy” „; czas hie odpuścilz., nie mówię tobie, że glozuiefz mo- z 
fy- ; „; dlitwę z erca twego, lecz że będziefz wyglozowany z 
ze „, Kfięgi żywota,. Znaki poiednania fig wymierzać fię po- 
nie” winne osob kondycyą s, ftanem, urzędem , i „poiednanie (ię 
ok nie od wfzyftkich wyciąga korzenia fię. ; ; 
są . Prawidło XVIL. Nieprzyiacielowi „odpufzczenia pro- 
an fzącemu, Proceder prawny; krzywdę, albo fzkodę darować 


mie obowiązany Chrześcianin. Chociayże albowiem z ferca 
odpulzcza nieprzyiacielowi , może jednak reftytucyi hono- 
ru, fławy, dóbr zewnętrznych prawnie dopominać fię, pra= 
wa [wego przed Sędzią dochodzić; porządek albowiem 
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„a | fprawiedliwości, miłości nie jet przeciwny; lecz przysą- 
ay R dzenia, w poftaci, że jek złym bliźniego, żądać i z tego 
la- 5 czuć rozkofz, fprzeciwia fię miłości , którą i do nieprzyia- 
Jy- $ ciol rościągać powinniśmy. Strzedz fię zatym trzeba, aže- 
ówi - | byśmy zadośćuczynienia u Sądu nie dochodzili z wielką 
ym | mieprzyiaciela fzkodą , gdy on odpufzczenia prosi, ieprzy- 
zee | zwoitg nadgrodę zdaniem ludzi roftropnych ofiaruie; tru- 
ywa ©) ©, dno albowiem jeft, azeby proceder w takich okolicznościach 
ego (6. był bez chętki zemfty. Gdzie zaś idzie. o gardło, o fzel- 
i mowanie, albo inną podobną karę, z którey obrażony Za- 
ro. | dnego nie odbiera pożytku; w ten czas Sądem onży. dopo- ` 
ies | minać fię nie wypada, chyba przez wzgląd honoru Bofkie- 
ego j go, przez gorliwość fprawiedliwości, i dobra publicznego; * 
ych "8 przez wzgląd zaś własny, gdy odpufzczenia prosi, odpu- 
cy, ścić raczey należy; trudno albowiem wymówić fię od zem- 
wi. | fty. Gdyby jednak obrażonego familia miała zoftać pod haŭ- 
ym | bą , jeżeliby winowayca nie był publicznie ukarany, w ten 
jce- „| czas kary prawney dopominać fie wolno. Inaczey: „Jaka 
fig 1 ,, różnica będzie między obrażaiącym i obrażonym? chyba 
tro. „ta, że jeden pierwiey w złym uczynku znaleziony, dru- 
Jm- f <a p gi posledniey , jednak obydwa fkrzywdzenia człowieka 
roc $ >, przed Panem winę zaciągąią,, Słowa 'Tertuliana. 
Age | Prawidlło XVIII: Do miłofierdzia ku wfzyftkim ludziom 
`. Ohrześcianin gotów być powinien, Chociayże „albowiem 
K wizyĝ- 


„e $ - Część Druca x : 
wfzyftkim dobrze czynić .nie może: „miłość jednak potrzea 


buie, iż jeżeli nie czyni dobrze uczynkiem, ażeby miał ` 


' przygotowany umyfi do dobroczynności w zdarzeniu. Jef 


jednak dobrodzieyftwo, które mozemy wlzyftkim oświad« 


czać, jeżeli nie w (fzczegulności , przynaymniey-. w po- 
wf[zechności ; jako to gdy mydlemy fię za wfzyftkich tak 
wiernych, jako i niewiernych. Grzefznikom świadczyć na- 
JJeży.ku wspomożeniu natury, nie zaś ku zafileniu prze- 
| ftępftwa,,. Nauka 8. Tomaflza. NOSA 
Prawidło XIX. Dobroczynności używać „powinniśmy 
barziey i hoyniey ku bliżfzym., aniżeli ku obcym, jeżeli 
wzgląd jaki nie przefzkadza; Apoftoł bowiem do 'Pymoteue 


fza w Liście r. w Rozd: 5. mówi: Jeżeli kto o fwych, a . 


naywięcey domowych pieczy nie ma , zaprzał jig wiary; 
i jef- gorfzy, niżeli niewierny. Pobożna Jednak rostrop* 
ność wykonaniem tego Prawidła zarządzać powinna; alboa 
wiem w. oftatniey potrzebie barziey obcego , aniżeli Oy- 
ca ratować należy, jeżeli ten podobney. nie ulega potrze» 
bie; S. Grzegorz Nazyanzeńlki Synowicę nieobyczayną 
"od świadczenia usunbł, maiątek cnotliwey . zapisuiąc fie- 
rocie, EEA P5 
Prawioło XX. Grzefzy przeciw przykazaniu miłości 
od Jana Swiętego w Liście r. Roz: 3. wyłożonemu : kłos 
by miał maiętność tego swiata, a widziałby, że brat je: 


go ma potrzebę, a zawarłby wnętrzności fwe prze0' nim, 


jakoż wnim przebywa miłość Boża? Zapewna porządek 
miłości potrzebuie, ażebyśmy życie bliźniego więcey miə 
łowali, aniżeli tanu nafzego przyftoyność. Jeżeli albo- 
wiem Oycowie SS. fądzili , złote i frebrne Kościoła ozdo. 
by i naczynia , na których ciało i krew Pańlka ofiaruie 
fię, krufzyć, i ubogim w oftatniey potrzebie znayduiącym 
fię rozdawać , albo na wykupienie -niewolników obracać ; 
kto z Chrześcian będzie wątpił, iż dla wspomożenia ubo- 
gich w ofłatniey potrzebie zoftaiących obowiązany jeft 
zmniey(zyć nakłady na utrzymanie przyftoyności ftanu ło- 
żone? Zkąd Jan Złotoufty do Bogacza mówi: „u ciebie je 


as Chryftus tańlzy, anizeli fużalcow trzoda , aniżeli muły, - 


e ani- 


- 


Od 


DA a a 


i 


Z A a a 


NAGŁE Aa a E LAY WEST 


TC PRÓCZ a N] 


o PRzykAaz: BoskICH W SZCZEGÓŁ: 45 
aniżeli łóżko , aniżeli krzefło, miiam inne za te podley- 
„ fze narzędzia... umy fłem okrutnieyfzy jefteś za zwierzę- 
ta, gdy do tych nawet rzeczy, które czucia nie maią» 
dbałość twoią obracafz, a Kościołom Bolkim ( ubogim ) 
z głodu i nagości ginąć dopufzczafz,,. ; 

Prawiðlo- XXI. Nie tylko `Chryftusowe przykaza- 
nie, ale też duchowne pożytki do czynienia jałmużny 
Chrześcianina pobudzać powinne. w Kfięgach Tobiafza w 
Roz: 12. Aniob Rafał mówi: Dobra jefi moolitwa z pofiem 
i z jałmużną , więcey niżeli fkarby złota chować ;- albo- 
wiem jałmużna o0 śmierci wybawia, i ona jefi, która oczy* 
fzcza grzechy, i czyni, że fig nayduie miłojierdzie i žy- 
wot wieczny. Bklezyaftyk w Rozd: 3. Ogień goraiący ga- 
si woda, a jałmużna grzechom fig Jprzeciwia, a Bóg jef 
opiekunem tego , który nagradza łafkę , pamięta nań na- 
potym , a czasu upadku [wego naydzie pokrzepienie. Ten- 
że Eklezyałyk w Rozd: 29. Zamkni jałmużnę w fercu 
ubogiego, a ta cię wyprosi o0e wfzego złego. Na tych i in- 
nych niezliczonych pisma mieyscach wspiera fe nauka 
Qycow SS. Cypryan: „„Lekartwo Boga błagalne , famego 
„ Boga fłowem jet podane, którego grzelznicy używać 
„ maią...to jet: iz’ uczynkami dobremi Bogu zadosyć 


—- „ CZzyniemy , i zafłagami miłofierdzia grzechy oczyfzcza- 


» my. Pak albowiem Mędrzec mówi: kto zatyka ufzy, aże” 
; by nie ftyfzat ubogiego, on też będzie wzywał Boga, a 
„ mie znaydzie, ktoby go wysłuchał; ani albowiem ( mówi 
„ tenże Cypryan )na miłofierdzie Pana zafłuży , kto fam 
„ nie będzie miłofiernym, ani uprosi cóżkolwiek u Bofkiey. 
„ litości, kto na proźbę ubogiego nie będzie ludzkim; i na 
,,innym mieyscu 0 Tabicie od Piotra na proźbę wdów 
„; wlkrzefzoney mówi: ,, która niedoftatecznym wdowom 
„ świadczyła wspomiożenia życia, na wdów proźby zafłużyła 
„, przywrócenie do zycia. W [zakże jałmużna tym tylko poma- 
„, ga, którzy życie odmiemili. Day Chryftusowi w ubogim, aże- 
„ byś przefzie twoie odkupit grzechy. Jezeli albowiem dla te- 
„, go daiefz, ażeby zawfze wolno było bezkarnie grzefzyć, nie 
„, Chryftusa karmifz, lecz Sędziego przekupić ufiluielz.» fo- 
wa Auguftyna. Kto jałmuznę daie, - Chryfusa-lobie CZYNIŁ 
| K2 dłu- 
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dłużnikiem , któren mówi: Co jednemu zżych małych ts 
czyniliscie, mnie uczyniliście. Zkąd Auguftyn: „Naleźliśmyę 
s komu dać na lichwę; daymy na lichwę , ale Bogu, nie 
s» Człowiekowi ; daymy temu, który: obfituie, temu daymy, 
+, który dał, cobyśmy dali; i za małe rzeczy, za znikome zą 
əs śmierci i zgniłości podpadaiące, za ziemlkie, wieczne 
ə» nieskazitelne bez końca trwaiące; przecz wiele mam mó* 


3 wić? fiebie Bóg obiecuie. Jeżeli kochafz go, kup go od” 


s  jegoż famego. Y ażebyś wiedział, że jemu daiefz, fu- 
s chay. mówiącego: łakncłem, aðaliscie mnie jeść it. 
s d. Daie z Nieba, a przyimnie na ziemi; On daie, On 
s przyimuie ; tu daiefz, tam odbierafz ; tu daiefz rzeczy 
„ znikome, tam odbierafz na. wieki trwające „ina innym 
„, mieyscu:,, Patrz co, kupuiefz, kiedy izajaką cenę; kupu- 
» jefz albowiem, kupuiefz Króleftwo miebiefkie, i czas ku- 
„ powania jeft tylko w tym życiu; i jak tanno kupuiefz, 
s uwazay: tyle kofztuie, na ile zdobyć fię możefz,,, ,,Da« 
waycie więc na lichwę Panu Ç fłowa Ambrożego ) w ręce 
ubogich, on obowiązuie fie, on pilze, cokołwiek ubogi 


` bierze, Ewangelia jego jek dokumentem, przecz powąt- 


e 


piwacie”..., jakiego bogatlzego lzukacie paręcznika,,? 


Prawioło XXII. Wfzyftkim „ubogim, nawet „niecnotlie 


wym należy dąwać. jałmużnę: nie odwracay oblicza twe. - 
„go 09 żaOnego ubegiego ; bo takąbęd0zie, że ani od cie- 
bie nie odwróci Jie oblicze Parfkie. Pobialza Roz: 4. po- 
twierdza Chryftus u Łukafza w Roz: 6. Każo0emu , ktoby 
cię profit, ĝay. Apoftoł też do Galatow w Roz: 6. Czyń. 
my Oobrze ku wfzyfikim: ku tey rzeczy Auguftyn: „ĉo in. 
» nego jelt człowiek, a co innego grzefznik: ile człowiek, 
s, jet dziełem Bofkim , ile grzefznik , to dzieło człowieka; 
s day dziełu Bofkiemu, niechciey dawać dziełu ludzkiemu, 
s to jef: niechciey dawać pobłażaiąc, i w[fpomagaiąc wy- 


< 39 ftępek,,. 


Prawioło XXIII. Zjebrakom zdrowym i filnym, którzy ' 
mogąc pracować, niechcą , nie tak łatwo dawana ma być 
jałmuzna ; albowiem byłoby to pobłażaniem gnusności ich 
leniwftwa i próżniactwa , które tak wielu wyftępkow jelt 
matką według owych fłów Eklezyaftyka; wiele złości nau» 
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czyło próżnowanie; i pomiefzany byłby porządek (prawie (aS 
dliwości; fłufzna albowiem rzecz, ażeby, kto nie pracuie» 
nie jadł, jak mówi Apofoł w drugim Liście do Tefsalon= 
czykow .w Rozd: 4. kto niechce pracować, niech nie ie. 
Zkąd zdrowym żebrakom Prawa cywilne roboty nazna- £ 
czaią. 
prisil XXIV. Nie należy ścisle i ciekawie badać 
fię , azali profzący nie zmysla ubóltwa; oftróżność jednak 
zachowana być powinna , azeby fię nie doftawała niegod- 
. nym i mniey potrzebnym, co godnieyfzym i bardziey po“ 
trzebuiącym należy. Lepiey albowiem jeft dać każdemu w 
imie Chryftusowe profzącemu, aniżeli odmówić prawdzi- 
wie potrzebuiącemu: „Dobrotliwośei i łalkawości czas, nie, 
„, fzperania ścilfłego, miłofierdzia, nie rozumowania ... Bądź- 
x my miłofierni jak i Ociec nafż Niebiefki. On karmi cu- 
„, dzołożnikow , nierządnikow i wflzyfikiego gatunku, wy- 
s; ftępnych .. Zaniechaymy tey niewczesney 1 diabellkiey . 
„, Clekawości „... Jesli zawfze będzie(z ciekawym ubogich 
fzperaczem , ftanie fię częfto, iż miniefz cnotliwego i 
,„, Bogu miłego człowieka, zafługę też, którą ztąd pozylkać 
p miałeś, fracifz, mówi Chryzoftom.,, czyń i względem złych, 
s ażebyś natrafił na dobrego,,. Słowa Auguftyna. Jednak 
„fposob świadczenia być powinien, ażeby i ubodzy nie ode 
chodzili próżno, i chleb ubogich nie [zedł na łup zdray- 
ców... Nie famego albowiem ucha nadftawować mamy 
. prolzącym , ale i oczyma rospatrówać potrzeby,,. Przeftro- 
ga Świętego Ambrożego. i; 

Prawiðtło XXV. Nie tylko nadarzaiącym fię ubogim 
jałmużna ma być dawana, ale fzukać onych, a naybardziey 
żebrować wfydzących fię wspomagać należy. Albowiem 
według nauki S. Ambrożego: „Ciężki wyftępek jeft, jeżeli 

" wierny za wiedzą twoią niedoftetek cierpi; jeżeli wiefz. że 
zgłodniały jeft, że w nędzy zoftaie, osobliwie, jeżeli że- 
brować wRydzi fię, a nie wspomagafz,,. S Auguftyn zaś 
mówi: „Inny do ciebie przychódzi, ażeby profit, innego u- 

> a przedzay, ażeby nie profił; jako albowiem o tym, który 
s ciebie fzuka , powiedziano: każdemu profzącemu daway; 

» tak ọ owym, którego ty mafz lzukać , rzeczono: Niech £ 
; > sy ZG 
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a, Zapołnieie jalmużna w ręce twoiey, póki znaydziefz [prad 


„„Wiedliwego, któremubyś oną oJdał: »widzięć trzeba i te= 
_„ go, który ciebie nie widzi, Izukać trzeba, który wftydzi 


s» fię być widzianym; ów też zamknięty w więzieniu niech 
s zabieży tobie, ów niemocą złożony. niech woła do umy- 
» fłu twego, któren do ucha wołać nie może,,. S$. Ambroży. 

Prawioło XXVI. Jałmużna Chrześciańfka według mo- 


` zności każdego hoyna być powinna; ubodzy aibowiem tak 


maią być wspomagani, ażeby między onymi i bogatemi 
uftanowiona była równość, według nauki Apoftoła w Hi- 
ście 2. do Koryntow , w Rozd: 8. gdzie do obfitujących 
mówi: Wajfza obfitość niech Oołoży ich niedofiatku : aby 
też ich obfitość była dołożeniem wafzego niedojiatku: aby 
było porównanie. To jeR: wtym życiu wafza doczesna ob. 


tość niech zaftąpi ich 'niedoftatek docześsny, ażeby wza- 
jemnie w przyfzłym wieku ich duchowna obfitość ftała fię - 


wspomożeniem wafzego duchownego niedoftatku. Bogate- 


go i ubogiego uczynił Pan. Bogatego, ażeby miał.zkąd - 


wspomagać ubogiego; ubogiego zaś, ażeby bogacza do- 


świadczył; według możności ma być czynione świadczenie. 


Albowiem jesli jef ochotna wola wedle tego, coma, jef 
przyiemna, nie weðle tego, czego niema. Bo nie iżby ine 


Jfzym miało być ulżenie, a wam uciśnienie, ale wedle po- 
równania. Apoltoł tamże. To jeft: żaden nie jeft obowią- 


zany lebie do niedoftatku przyprowadzić, ale to, co jemu 
zbywa, potrzebne jeft drugim, itym (posobem niejako weż 
dług ftanow uftanawia fię równość. Każdy. zatym w miarę 
maiątku (wego niech odkłada jakby dług, jakby podatek; 
jako albowiem: „Ma Rzecz-Pospolitą fwoią Chryftus, tak ma 
s 1 (karb ( mówi Auguftyn; ) odłączcie więc. i przeżnacz- 
ay Cie. €o ftałego, albo z rocznych produktow, albo zdzien- 
n nych dochodow wafzych. Jeżeli fię podoba, Dziefięcinę, 
s chociayże to mało jeft. Faryzeufz, nad którego ( według 
s» rozkazu Chryftusa ) powinna obfitować fprawiedliw ość 


n twoia, dawał dziefięciny , ty zaś ani tyfiączney części. 
„„ nie daiefz. A jakże przewyżlzy(z tego, z którym fię nie 


ss równalz,,? 
Pra- 
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Prawiało XXVII. Jałmużna Chrześciańfka fkwapliwa 
być powinna, według owego wyroku Bolkiego w Rozd: 3. 


'Przypówieści: Nie mów przyiacielowi twemu: i0ź, a wróć 


fig, jutroc dam, gdy możefz zaraz dac. Zikąd Pacient Pań: 
iki, ów 8. Mąż w Rozd: 31. mówi: Jeslim oOmówił ubo- 


"gim, czego chcieli, i oczom wdowinym kazałem czekac? 
INa które fłowa S. Grzegorz Wielki: „niechciał, ażeby pro- 


s, f(ząca wdowa czekała , ażeby nie tylko z daru, ale też 
s Z porywczości dawania zalfługi dobrych uczynkow po- 
4, mnozył,,. 

Prawioło XXVII. Jałmużna Chrześciańlka z wesoło- 
ścią czyniona być powinna. Tak naucza Ekklesiaftyk w 
Roz: 35. wkażdym Oatku wesołą czyń twarz twoią, a 
z radością poświęcay Oziefigciny twoie. Apoftoł też do 
Koryntow w Liście 2. w Roz: 9. Każdy, jako pofianowił 
w fercu fwoim, nie z zamarfzczenia, albo z przymufzenia; 
albowiem ochotnego dawcę Bóg miłuię. Zkąd Chryzoftom: 
s wten czas jeft jałmużna, gdy ty porywtzym i ochoczym 
umyfłem oną daiefz; gdy fądzifz „że raczey bierze fz , 
niżeli daiefz; gdy tak, jak dobrodzieyftwo odbieraiąe, i / 
zyfkuiąc , nie jakby tracąc świadczyfz. Ani bowiem za 
dobrodzieyftwo taki datek poczytany być może. Kto 
albowiem miłofierdziem pobudzony niedoftatek drugiego 
wspomaga, ten wesołego, nie zaś fmutnego umyfłu być 
,, powinien; cóż albowiem będzie zdrożnieyfzego, jak 
s cudzy fmutek rozpędzać , lamemu zaś (mucić fię i drę- 
s» czyć fię,,. „Jeżeli daiefz chleb (mueąc fię, i chleb i zafłu. 
s» gẹ utraciłeś,,. mówi Auguftyn. 

Prawiało XXIX. Jałmużna Chrześciańfka pokorna być 
powinna. Tak albowiem naucza Chryftus u Mateufza w Roz: 
6 Go3yczyni/z jałmużnę, nie trąb przeð fobą, jako obłuOni- 
cy czynią w bożnicach i po ulicach, aby byli czczeni 00 lu- 
Ozi; zaprawóę powiadam wam, wzieli zapłatę. dle góy ty 


e w «u m w 
 . x > « 


czynifz jałmużnę, niechay niewie lewica twoia,co prawi- - 


ca twoia czyni. Aby jałmużna twoia była w fkrytości; æ 

Ociec twóy, który wiózi w fkrytości, o00a tobie. Według 

Auguftyna: lewica znaczy chęc próżney chwały, prawicą 

zas jel namierzenie, albo iniencya esz PC Ja 
. Przy- 


Eh, 
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Przykazania. Gdy: więc do fumnienia czyniącego jałmużnę 


wkradnie fig chętka ludzkiey chwały, w ten czas lewica 


wie, co czyni prawica. Co znaczy, niech będzie jałmu= 
zna twoia w /krytości? znaczy , ażeby była w fumnieniu, 
które oczom ludzkim okazane być nie może. Przeto jeżeli 
prawica wewnątrz i w fkrytości czyni; do lewicy należą 
w[zyftkie rzeczy zewnętrzne, widzialne i doczesne. Niech 


więc będzie jałmużna twoia w famym fumnieniu , gdzie 


wielu jałmużnę czynią famą dobrą wolą , chociayże. do da- 


- rzenia ani pieniędzy, ani inney rzeczy nie maią. Wielu 


zaś zewnątrz czynią, a wewnątrz nie czynią ; którzy al- 
bo zpychy, albo dla. inney jakiey doczesności miłofierne- 
mi chcą być widziani, o takich fądzić trzeba, iż w nich 
fama lewica czyni, Nauka Auguftyna. Może jednak jał: 
mużna być dawana przed okiem ludzkim dla przykład 
dla chwały Bofkiey, nie zaś własney; tym (posobemi dwo- 
jaka jałmużna będzie dana. Jedni albowiem chleba łakną, 


drugim na cnocie zbywa , jedni fzukaią, coby jedli, dru- - 


dzy potrzebują do nasladowania przykładu. ; 

Prawioło XXX. Jałmużna Chrześciańfka fprawiedliwa 
być powinna, to jeft: z własnego, a nie z cudzego, ani z 
dobra zle nabytego. Te prawidła ftanowią wyroki Bofkie 
w Kfięgach przypowieści w Roz: 3. Czci Pana z maigtno* 
ści twoiey. u Tobialza,w Roz: 4. Czyń jałmużnę z ma- 
iętnósci twoich, a nie oOwracay oblicza twegó ‘oð żadne* 


go ubogiego. u Izaiafza w Roz: 61. Ja Pan, który mitu. 


ię Ją, a mam w nienawiści łupiezfiwo w całopaleniu. u 
Ecclesiaftyka w Roz: 34. Ofiary niezbożnych nie podoba: 
ią fig Naywyżfzemu, ani patrzy na ofiary ludzi niefpraa 
wiedliwych, ant będzie,ubłagan mnófiwem ich za grze- 
chy; kto ofiaruię ofiarę 2 maiętności. ubogich, jako kto 
rzeże Syna ku ofierze przed oczyma Qyca jego .... Kto 
wylewa krew, i kto zdra0ę czyni naiemnikowi, bracia. fg. 
Akad Ambroży S. „z pracy fprawiedhiwey czyńcie jałmu- 
s, Znę. ztego, ĉo prawnie pofiadacie, dawaycie; nie pod- 
„, Kupicie albowiem Sędziego Chryftusa, ażeby (prawy mię- 


„ s» dzy. wami i ubogiemi, których -złupiliście , nie fłuchał. 


sa > * » + Niechciey fobie takim wyobrażać Boga, niechciey w 
9 fer- 
» 0 


+ 
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s; feróu twoim Mawić takiego bałwana.... Nie podoba fię 
„„hoyność , przez którą jednemu daiefz, co drugiemu wy- 
,, darłeś,,, Gwałtownie wydzieraią, co potym |miłofiernie 
daią. Letz co innego jet za grzechy czynić miłofier- $ 
dzie, a co innego dla czynienia miłofićrdzia grzefzyć ; 
to albowiem przez żaden fposob miłofierdziem nazwane 
być nie może; albowiem do fłodkiego owocu nie do- 
chodzi, co jadem zarazliwego korzenia gorczeie. Słowa 
S. Grzegorza Wielkiego. Auguftyn zaś 8. o Zacheufzu mó- 
wi; „,Przyiął gościa Pana z radością, i obiecał połowę 
„, dziedzictwa fwego dać ubogim, i jeżeli co komu wzioł, 

`, weczwornasob wrócić, ażebyś poznał, iż dla tego fobie 

s, połowę zoftawił, nie iżby miał, coby dziedziczył; lecz, 
„, ażeby miał, z czegoby, eo cudzego było, nadgrodził,,. 

Prawióło XXXI. Ktokolwiek jeft pod władzą cudzą, 
ztych rzeczy , których nie jek Panem, jałmużny czynić 
nie może, chyba za pozwoleniem tego, pod którego zo- 
ftaie władzą. Rządzić fię albowiem powinien według wła- » 

dzy Przełożonego .... Y tak, kto jeft pod władzą poftano- - 
wiony, w tych rzeczach, w których jek Przełożonemu po- 
dległy, jałmużnikiem być nie powinien , chyba tyle, ile 
od przełożonego będzie' pozwołono. Nauka 8. Tomafza ,. 
którey wniolkiem fą cztery naftępuiące prawidła. 

Prawidło XXXII. Zakonnik, któremu rząd, albo [za- 
funek rzeczy Klafztornych nie jet poruczony; bez pózwó* 
lenia Przęłożonego ałbo wyraźnie, albo roftropnie mniema- 
nego, jałmużny czynić nie może, chyba w przypadku 
oftatniey potrzeby; albowiem własnego nic nie ma, i fzlubem 
subóftwa obowiązany nie tylko nie może mieć panowania; 
ale nawet prawnego używania, chyba tyle, ile od Przeło= 
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; | żonego pozwolono będzie. Zkąd ani z rzeczy od Rodzi- 
j k cow , albo zkąd inąd mianych jałmużny czynić nie moze; 
, | chyba w oftatniey potrzebie, albo w niebytności Przełożo- 
j : nego, w naðziei, iżby mu to nie było bronnym: w rze= 
s | ezach wfzakże , których fprawunek, fzafunek, i wolne uży= 
: wanie od Przełożonych jet pozwolone, może czymić jał- 
3 a mużnę. ; 


, s Prawioło XXXIIL Zona z dóbr męża, albo z: dóbr 
7 : z G m EPN fpol- 
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fpolnych , których (prawunek do męża należy, bez pozwo- 
lenia jego nie może czynić jałmużny , chyba jakie dro- 
bne świadczenia, które tego ftanu niewiafty czynić zwy- 

' kły, alba w oftatniey potrzebie. Pe prawidło daie S. Aue" 
guftyn w Liście do Eudocyi, która wfzyftko, albo prawie - 
wfzyftko,: co miała, niewiedzieć , jakim dwóm Pielgrzy- 
moim , na podział dla ubogich oddała: ,,Niewieści 
,, żney (mówi Auguftyn ) nie godzi fię mówić: czynię, cò 

chcę z mego; ponieważ i ona fama nie jek fwoia, -ale | 

głowy fwoiey, to jet: męża (wego.... Trzeba więc by- 
ło, ażebyście fię fpólnie naradzah , fpólnie układali, coby ; 
zalkarbić w Niebie; co na doftateczność tego życia | 

wam, krewnym, i Synowi wafzemu zoftawić , ażeby f 

drugich zafilenie wam nie było ściśnieniem. Jeżeli co- 

tobie lepfzym fię być zdawało, trzeba było mężowi z 

s, pofzanowaniem radzić, i za jego, jako głowy twoiey;. 

iść powagą ....Pifz więc do męża zadośćuczynienie, | 

s profząc odpufzczenia; albowiem przeciw jemu zgrzefzy- G 

laś, że mimo jego rady i woli, co fię podobało z twos k 

iemi rzeczami uczyniłaś; nie iżbyś. żałowała, ze ubo- : 

„, gim dałaś, lecz ze twego dobrego dzieła uczeftnikiem 

„, i zarządzicielem mieć niechciałaś,,, Jeżeli jednak Żona 

niektóre uczciwe wydatki ma fobie: z maiątku fpólnego - 

pozwolóne , albo zprzemyfłu bez krzywdy domu co zyfku- 
ie, albo, oprócz posagu od Rodzicow , krewnych i przy- 
iacioł w podarunku bierze, z tego wfzyftkiego jałmużny 
czynić może bez dołożenia fię męża. Pak uczy S. Tomafz. 

Prawiało XXXIV. Synowie i córki jałmużny czynić 
mie mogą bez pozwolenia QOyca, chyba z tych rzeczy, któ- 
rych (zafunek od Oyca jed pozwolony , alba z maiątku ta- 

kiego, któren z dóbr. Oycowikich początku nie bierze: ja- E 

kiemi fą wyfługi wóylkowe, pensye urzędow, albo docho- 

dy przemyfłem , pracą , lub- darowizną nabyte. Z tego też, 
eo od Rodzicow na uczciwe `i potrzebne expensa dawane 
bywa, jeżeli fię co przez ofzczędność zoftale , jałmużnę 
czynić mogą, i tymi chwalebnemi ofzczędności owocami 

Bogu fię zafugiwać. 

'Prawidło XXXV. Słudzy i fużebnice z rzeczy Pae 
s nów ` 
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nów (woich, bez ich dozwolenia jałmużnikami być nie mo- 
gą; chociażby albowiem mieli fobie do [zafunku dane, nie 
przeto jednak polłanowieni fą z władzą w rzeczach Pana, 
ale jako fprawuiący oné ku pożytkowi Pana. Wątpliwo- 
„„śći,zaś nie malz, że z wyfług (woich jałmużnikami być 
MoOSĄ.. za tę EA f AE. 
Prawioło XXXVI. Smiertelnie grzefzy przeciw przy- 
kazaniu miłości bliżniego, który bliźniego śmiertelnie grze- 
fzącego nie karze , nie fztrofuie , nie upomina, gdy może, 
kiedy powinien, i kiedy poprawy grzelzącego roftropnie 
fpodziewać fię może. - Te prawidło zasadza fię na fowach 
Chryftusowych u Mateufza w Roz: 18. Feżeliby zgrzefzył 
przeciw tobie brat twóy, iż, a karz go między tobą æ 
"onym famym. Jeżeli cię ufłucha, pozyfzczefz brata twe- 
go; na które fłowa Auguftyn: „uważay w [amych Rowach, 
+ zczyley, miłości-to czynić powinieneś, czy twoiey, po- 
s budzony krzywdą, czy jego. Jeżeli ciebie ufłucha, mó- 
s» wi Chryftus, pozyfkałeś brata twego ; więc dla jego mi- 
s» łości czyń, żebyś jego pozylkał; tak czyniąc pozyfku» 
„ jelz, gdybyś nie uczynił, zginął,,, Gdy więc bardziey 
ginie, kto grzefzy przeciw Bogu, powinniśmy grzefzące- 
go karać , i gdy w naglącey potrzebie, w przyzwoitym 
` ©zafie i mieyscu karać iupominać zaniedbywamy, przyka- 
zanie o miłości bliźniego gwałciemy. Albowiem, nie miłuie> 
my onego fzczerze, gdy mu żywota wiecznego nie'żą- 
damy, i przefzkod do doftąpienia onego usunąć nie ufiłu- 
iemy; nadto z Prawa przyrodzonego obowiązani jefteśmy 
'w potrzebach cielesnych ratować bliźniego; także śfnier= 
telnie grzefzy , kto ubogiego w oftatniey. potrzebie nie raa 
tuie; dałeko bardziey więc w potrzebach duchownych po- 
moc czynić powinniśmy: Gozie należy, kiedy należy, we- 
„oług czego należy, nie zaś, iżby na każ0ym mieyscu i 
w każdym czafie brat grzejzący był karany. 
Prawióło XXXVII. Karania albo fztrofowania brater= 
fkiego przykazanie, nie tylko Pafterzow , ale też każdego 
z wiernych obowiązuie. Wfzyscy albowiem i każdy ZOSO- 
bna obowiązany..miłować bliźniego, io dobro jego du- 
chowne, jako do zbawienia potrzebne, według przemoże- 
'La E „nia £ 
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nia ftarać fię. Potwierdza to Kanon zaczynaiący fię: Tam - 


facerdotes, pod imieniem Anakleta Papieża. ,„Tak Kaplani, 
jak inni wierni wizyscy naywiękfzą powinni mieć dbałość 


o tych, którzy giną ; ażeby ich fztrofowaniem albo popra- 
wieni byli od grzefzenia , albo, jezeli fię niepoprawione= _ 


mi okażą, z Kościoła wyłączeni zoltali,,. Toż opiewa Ka- 
non zaezynaiący fię: Non putes, z Auguftyna wyięty: 


„, Niechciey w człowieku. kochać „błędu, ale kochaj, czło- - 


„, wieka ; człowieka albowiem Bóg uczynił, błąd zaś fam 
„, (prawił człowiek. Kochay to, co Bóg uczynił, niechciey' 


s kochać, co „fam człowiek prawił... To czyni -i Ociec, 


„ gdy Syna ćwiczy , ku porządnemu dobru karze. Fakie». 
„, mi bądźcie względem wfzyfikich.... Któryż jek Ociec, 
„, którenby nie poprawował Syna: któren jeft Syn, które+ 
„ goby Ociec nie ćwiczył? zdaie fię, że froży fię , .»le mie 


- „, łość froży fię niejakimści. fpososobem bez zółei, fposobem 


as gołębim, nie zaś kruczym,;. o o Kapłanach i Parochach. 
powiedziano, to według S` Tomafza, o wfzyfikich zwierzch- 
nikach rozumieć fię powinno. ` 

` Prawiðto XXXVIIL. Przykazanie o karaniu braterfkim 


Prałatow względem [obie podległych ciężey obowiązuie. 


Oni albowiem i z powodu urzędu, i przez wzgląd mito- 


ści: która ku podległym więkfza być powinna: więkfzą 
o zbawieniu onych Raranność mieć obowiązani, o czym i 


Augufyn: s W “karaniu braterfkim nie już równą, lecz 
„daleko ciężfzą maig- ( Prałaci ) fprawę, którym przez 


(4, Proroka mówi fię: Jesli... nie będziesz mówił, aby fie ` 


„ firzegł niezbożnik rogi fwoiey, on w nieprawości [wey 
- ,, umrze, ale krwie jego z ręki twoiey jzukać bę0ę; ku temu 

„, albowiem  ftróże, to jet: ludu przełożeni poftawieni fg 
s, W Kościołach, ażeby nie przepufzczali bez fztrofowania 
se grzechow ,„,„. Prałaęi.zatym 0 zaniedbanie już to karas 
nia braterlkiego , już to fądownietwa -ciężey bedą. karani; 
albowiem Przełożeni dla tego od Boga lą poftanowieni, 
ażeby duchownym trzody pożytkom doradzali, błądzące 


owce do trzody odprowadzali, chore leczyli, fłabe opatry= | 


wali. 
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bierze. Grzech albowiem popełniony nie uwalnia odobowiązku 
przykazań Bofkich ; Bofkie zaś jelt przykazanie o karamiu 
brałerfkim , a zatym grzefznika obowiązuie (tak jak przy- ` 
/ „kazanie jałmużny co do ciała ) gdy w oftatniey znayduie 
fię potrzebie bliźni, którego zbawienie może podpadać nie- 
bespieczeńftwu, jezeli. onego nie upomni ; a osobliwie, je- 
żeli do upomnienia z urzędu obowiązany. Ze zaś takowe 
karanie onemu nie do twarzy , gdy jego grzech jeg wia- 
„domy, uczemy fię z Auguftyna mówiącego: „Karać wyftęp-- 
„„ki, jeft czynność mężow „„cenotliwych, i RRT 
`, gdy zli to czynią, cudzy urząd fjprawuią , 1 dla tego 
„, poboznie t ofiróżnie czułość mieć trzeba , gdy do Kara- 
nia lub fztrofowania kogo potrzeba nas nagli, azebyśmy 
pomyslili: azali taki jeft wyltępek , którcgośmy nigdy 
nie mieli, albo: któregośmy poprzeftal; jeżeli nigdy nie 
mieliśmy , pomyślmy, że i my ludzie jeteśmy, i mieć 
mogliśmy ; jeżeli zaś. poprzeftaliśmy , niech na mysl 
przyidzie fpólna ułomńość , ażeby owe karanie nie już, 
nienawiść , ale miłofierdzie poprzedziło ; izby, czy to do < 
s» poprawy karanego, czy opacznie pofinzy (nie pewny 
s albos ` 
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s, albowiem jeft fkutek ) my jednak o proftócie oka nafze- 
+, go pewnemi byli. Jeżeli zaś o fobie famych pomysliwfzy, 
s» Znaydziemy nas w tymże famym wyftępku, w jakim jeft 
s ten, którego (ztrofować gotowaliśmy fię , nie fztrofuy- 
» my, ani karzmy, wspólnie jednak wzdychaymy, nie już 
‘s do ufłuchania nas, ale do równego znami przeciw: wy- 
„ ftępkowiufiłowania wzywaymy,,.. - * r 
Prawióło XLI. Gdy kto roftropnie fądzi, iż mógłby 
bliźniego od grzechu wftrzymać ,: a opufzcza upomnienie 
`- braterlkie , do którego albo z urzędu. obowiązany , albo 
< oftatnia bliźniego potrzeba wyciąga, a to dla boiaźni ura- 
zy utraty jakieykolwiek doczesności, albo z pożądliwości 
dofiąpienia lub utrzymania jakich wygod i dobrego bytu: 


i przeto determinowany jeft nigdy tey powinności nie wy- 


pełnić : takowy w umysle fwoim przekłada doczesność nad 
powinność “karania braterfkiego , i-milości bliźniego, i we- 
dług S. Tomalza śmiertelnie grzefzy. 

` Jeżeli zaś w umysle fwoim wyżey ceniąc miłość bli- 
Źniego i zbawienie jego , upominanie dla bojaźni:, lub po- 
ządliwości jakiey zwłóczy , Jakim /posobem niekiedy lu- 
Ozie święci zanieJbywaią upominać wykraczaiących , w 
ten czas grzefzy powfzednie. Nauka S. Tomafza z Augu- 
„ftyna wyięta. 3 


Prawióło XLII. Nie jefteśmy obowiązani. fzukać„ ko- 


gobyśmy upominali, ani w cudze życie ciekawie-wzie- 
rać ; lecz przykazanie karania braterlkiego dosyć wy peł- 
niamy, jeżeli nadarzaiących fię i w przytomności nalzey 
grzelzących fztrofuiemy; albowiem ( mówi Augultyn ) „Upo- 


» mina nas Pan nalz, ażebyśmy wzaiemnie nie zaniedby= 
s, Wali grzechow nafzych, nie wyfzukiwaiąc, cobyśmy 


„, fztrofowali; ale widząc , eo upomnienia potrzebuie,.. 
Przełożeni jednak z więkľzą pilnością fzperać powinni w 


obyczaiach fobie podległych, jeżeli co nie znayduie fię po- > 


prawy goduego. . 


"Prawidło XLII. Ponieważ o poprawie zadnego, póki 


(żyie , rozpaczać nie należy, żadnemu, choćby zatwardzia- 
łemu , upominanie Lraterlkie odmawiane być nie powinno; 


jednak naucza Auguftyn: »Niewiedząc,.kto należy do licza. 
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„, by przeznaczonych, kto nie należy, tak zaięci afektem 
„, miłości być powinniśmy względem wlzyftkich, iżbyśmy 
„, wlzyftkich zbawienia chcieli. To zaś na ten czas czy- 
» niemy , gdy kazdego nadarzaiącego fię , z któremi to 
„, wykonać możemy , do tego doprowadzić ufiłuiemy, aze- 
a, by usprawiedliwieni z wiary, pokoy otrzymali z Boż 
s giem....Y. przeto ponieważ i upominaiąc, nie co inne- 


` n go czynić powinniśmy ,. jak tylko, ażeby od tego po- 


» koiu, któren jeft z Bogiem, nie odltępowano ; albo 
„,kto odltąpił, do onego powrócił; to więc,: co czy- 
» Niemy, czyrńmy bez rozpaczy. Jeżeli Syn pokoju jek ten, 
s którego upominamy , odpocznie na nim pokoy nalz, je- 
s Zeli nie,.do nas fię wróci,,. ? Ma Boa 


Prawioło XLIV. Upominanie braterfkie „ma być opu- 


-fzczone, jeżeli reftropnie [ądziemy, że nie pomoze ; ow- 


fzem, ze napomtiony ztego powodu -w nowe. wyftępki na 
łeb poleci. Koniec albowiem upomnienia braterlkiego, jef 
poprawa. wykraczaliącego nie przymusem, ale upomnie- 
niem pozyfkana ;.gdy więc jeb obawa, ażeby ztąd nie ftał 


„fię gorfzym, ftrzymać fię cd upomnienia miłość radzi. Ztąd 


Salomon w Rozd: 9. Przypowieści przeftrzega: Nie karz 
naśmiewcę, aby cię nie miał w nienawiści, na które Rowa 
S. Grzegorz wielki: a, Nie należy fprawiedliwemu obawiać 
„,fię, ażeby naśmiewca fztrofowany żelzywości nienaniofł, 
s lecz ażeby zcbrawfzy nienawiść , nie ftał Ge gorfzym;,. 

Prawioło XLV. Karanie' urzędowe, które ma moc 
przymulzenia i do Prałarow należy, chociażby roztropnie 
fpodziewać fię można, że nie pomoże, opulzczane być nie 
ma. Takchce Kanon zaczynaiący (ię: Ipsa: pietas, z Au- 
guftyna wyięty: „Przykry jeft i Lekarz. l(zaleiącemu, i Oy- 
„,Ciec nie obyćczaynemu Synowi, jeden więżąc, drugi ćwi- 


"s, cząc; ale obydwa z miłości czyniąc; jeżehby zaś za- 


s, niechali, i zginąć dopuścili , ta fałfzywa łagodność okru- 
p Cieńftwem jef,,. 

Prawidło XLVI. Chociayże rostropność pokaznie , że 
upompienie nie zaraz Ranie ię pomocnym, ale będzie nie- 
nawisnym i niemiłym ; jeżeli jednak jeft nadzieja, że kie- 

dyś 
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dyś Ranie fię pożytecznym, opufzczone być nie powinio: 


” „ Wielu albowiem po upomnieniu rozmyslaiąć, co fyfzeli, 
_ „, i jak fprawiedliwe tzeczy fłyfzeli, famt Gebie ciężey i- 


frożey fztrofowali; i chociayże zdawało fię, że pomie- 
fzani od Lekarza odefzli, moc fłów jednak pomału az de 
fzpiku dochodząe uzdrowiła,,, Słowa Auguftyna. ` 
Prawidło XLVI. Gdy grzech jeft tatiemny, obrażaią- 
cemu i obrazżonemu fzczegulnie (zkodliwy , przed donie* 
fieniem użyte ma być fekretne upomnienie ; tak albowiem 
przykazuie Chryftus, ażeby pierwiey fam na (am, posle- 
dniey przy jedaym, albo dwóch świadkach był upomina» 
ny, a nakoniec nie poprawiony , ażeby był odniefion Ko» 
ściołowi. Taki jeft porządek od Chryftusa przedpisany; prze» 
wrótony zatym bez ciężkiego grzechu być nie może. Po- 


A) 
3% 


a, 


rządku zaś tego dwoiaka jet przyczyna: 1. Ażeby hono» ` 
'rowi, i fławie bliźniego wykraczaiącego doradzono było. 


2. Ażeby upomnienie nie ftało fię onemu barziey powodem rui- 
ny, aniżeli pobudką do poprawy. Ztąd S- Hieronim mówi: 
„; lztrofować należy brata na osobności ,.ażeby z fławą 


i 


s wftyd fraciwfzy , nie zamiefzkał w grzechu,,. 


Prawioło XLVIII. Gdy grzech jeft taiemny , ma fię 


* jednak ku fzkodzie drugich bądź cielesney, bąd duchow. 
` ney, ma być zaraz doniefiony bez poprzedzaiącego upom: 


nienia, Do tego upomina S. Leon mówiąc o Heretykach, 


| których mowa ( według Apoftoła ) fzerzy fig jako kancer: 
„ Wtym was naymilsi profząc upominam, ażeby kto z was 


,, dowie fię, gdzie żyią , gdzie nauczaią, do kogo uczę- 
p, fzczaią, z kim w towarzyftwie przebywaią, nafzey tro- 
„, kliwości odnofił.... Przeciw pow [zechnym nieprzyiacio- 
,„, łom, dla całości fpólney , wfzyftkich czułość fpólna być 


,„, pówinna, ażeby od jednych ezłonkow drugie nie zara- 


;, zały fię; którzy fądzą , iż nie należy takich wydawać, ña 
„, ladzie Chryftusowym Znaydą fie zam'lczenia winnemi; 
,, choćby przyzwoleniem nie byli zmazani,, Równie bez po- 
„e przedzaiącego upomnienia odno.zeni być maią Czarow* 
.,, nicy, truciznę robiący, przeciw. Majeftatowi grzefzący;,. 
Zkąd Tomafz S. mówi: ,„Gdzie niebespieczeńftwo wielu 
s» wisi, tam mieysca nie maią owa Pana: Karz go miedzy 
z R s tO- 


LJ 
oPRzykAz: Boskich w SzczEGór: 87 
s tobą iim famym, albowiem w ten czas brat wykraczaią-. 


|, cy nie przeciw tobie tylko grzelzy;,. > 


Prawiðto: XLIX: Przeciw porządkowi braterfkiego u- 
pomnienia nie grzefzy, kto wyftępek potaiemny brata do* 
nosi Przełożonemu , niejako Sędziemu, ale jako Oycowi; 
ażeby pierwiey, niż użył świadkowie będą , dzieło miło- 


‘ści z więklzą fkutecznościąwwykonane było; w ten czas al- 


bowiem nie czyni przeciw pfzykazaniu Ewangelii, gdyż 
nie mówi Kościołowi. Gdyby zaś jakieykolwiek osobie do- 
niofł ze złości , ażeby bliźni był zawftydzony ;*albo zhań: 
biony, w ten czas dono(zący, aibo olkarzaiący grzelzy 
śmiertelnie,,, Nauka 8. Tomafza. 

Prawióło L. Prałatowi w czafie wizyty rozkazuiącemu, 
ażeby wyftępki czyie: fobie wiadome oznaymowali, gdzie 
nie ofkarzyciela, ani poprzedziła publiczna niefława , 
któraby urzędowym wywiadom dała mieysce, podlegli prze- 
ciw porządkowi o karaniu braterfkim pofłufznemi być nie 
obowiązani: Barziey należy pofiufznemi byc Bogu, aniże- 
li luOziom ; ani obowiązuie rozkaz Przełożonego przeciw 
prawu przyrodzonemu i Ewangelii. 

Prawioło Ll. Grzechy publiczne, publicznie fztrofo- 
wane być maią, i przed-doniefieniem onych prywatne u- 
pomnienie użyte być nie powinne; w karaniu albowiem 
takich wyftępkow , nie tylko doradzać trzeba grzefzącemu, 
ale też innym, do których wiadomości wyftępek dofzedł, 
ażeby zatamować zgorlzenie. Zikąd, Apoftoł w Liście 1. do 
Tymoteu: Roz: 5. Grzefzące fztrojuy przed' wfzyfikiemi, 
ażeby i Aru0zy boiaźń mieli. Augiftyn zaś mówi: „Co 
„,zgrzefzono przed wfzyftkiemi, przed wfzyftkiemi kara- 
„,nym być powinno; fekretnie karanym być maco fe- 
,, kretnie zgrzefzono,,. Si A. 

Prawióło LII. Karanie braterfkie z pokorą, miłością 
i cichością czynione być powinno. Te prawidła podaie 
Apoftoł do Galatow w Roz: 6. Jesliby człowiek ubieżony 
był w jakim upadku, wy, którzy duchowni jefteście, nau- 
czaycie takiego w duchu cichości, obaczaiąc Jamego fie- 
bie, abys ity nie był kufzon Takoż w Liście 2. do Ty- 
mot: w Rozd: 2. Słudze Par/kiemu nie trzeba Jig aonic 

M zmie ore 
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ale uktaðnym ku wfzyfikim . . . Cierpliwym, w cichości fztro» 
fuiącym te, którzy fig [przeciwiaią prawózie ; ażeby im 
kiedy dał Bóg pokutowanie ku poznaniu prawdy; i upa- 
migtali fig cò fideł Oiabeljkich, który je w więzieniu 
Ozierży ku woli jego. Te prawidło jet zgodną nauką OO. 


SS. z których Auguftyna przywodzę: „W fztrofowaniu i ka: 
s raniu cudzych grzechow ftrzedz fię trzeba, ażeby fię nie 


s; wynoGł, kto drugiego karze, i ażeby pamiętał na ów Apo- 
ə, ftollki wyrok: Kto mniema, żeby fiat, niech patrzy, że- 
s, by nie upaoł. Do Korynt: Lik 1. Rozdz: 10. Zewnątrz 
s, nięch ftrafzliwie brzmi (ztrofowanie, wewnątrz. utrzymy- 
s wana ma być łagodność miłości .... Nie bądźcie więc 
as ani przyzwalaiącemi , albo pochwałaiącemi, albo niedba- 
„, łemi, izbyście nie (ztrofowali; ani py fzniącemi fię , izby- 
», Ście z przegardą (ztrofowali,,. i 


ARTYKUL XI 
, Pramwiðta odnofzace fig Jo Szlubow. 
eae i. Co przez fię jeft dobrym, to zdatną jef 


zlubu materyą; przeciwnie, co z fiebie grzechem jeft, 
materyą izlubu być nie może. Co nakoniec w fobie 
dobrym jelt , a jednak zły fkutek mieć może, jeft ponie- 
kąd zdatną fzlubu materyą ; fzlub' jednak takowy, gdy cig- 
gnie zły [kutek, pełniony być nie powinien. Taki był (zlub 


Jeftego , któren w wyprawie przeciw Ammonitom fzlubo- ~ 


wał za powrótem (woim ofiarować na całopalenie , cokol- 
wiek pierwfzego z domu wychodzącego [potka. Naypier- 
wfza fpotkała Córka dziewica, na którey fzlubu wypełnie- 
nie byłoby niegodziwe, i przeto nie obowiązywało ; toż 
mówić, gdyby był fpotkał psa, ofła, konia, lub inne nie- 
ea bydle, które Prawo Bofkie od ofiar wyłączało ; a 
upy + zamiany przepisywało. `“ 

Prawióło 1I. Szluby o zbytecznych czuciach, poftach, 
i innych ciała umartwieniach, według zdania Przełożonego 
maig być pełnione, albo pofolgowane. Albowiem Apoftoł 
do Rzymian w Roz; x2. powiedziawfzy ; Profzę was bra- 
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cia przez miłofier0zie Boże, abyscie wydawali ciata wa. 


Jfze ofiarą żywiącą, świętą, przyiemną Bogu, przydaie: 


rozumną fłużbę wafzą: rozumną zaś w ten czas będzie, gdy 
umiarkowane umartwienia, pożądliwość pólkramiaiąć , na- 
tury nie obciążą , ani zruynuią ; tym fposobem będą dzie- 


łem cnoty, i Bogu podobaiącym fię. „Ze zaś ( mówi S. 
- Pomafz ) w tych rzeczach, gdzie o nas idzie, rozsądek 


człowieka łatwo fię myla, fzluby takowe przyzwoiciey 
według zdania Przełożonego pełnione, lub zfolgowane i za- 
niechane być maig; tak jednak, iż gdyby oczewifta była u* 
ciązliwość, a dołożyć fię Przełożonego nie było [posobno- 
ści, nie powinienby Człowiek takiego [zlubu wypełniać,,. 
Nauka S. Tomalza. Szluby zaś o rzeczach próżnych i niepo- 


żyteczrnych: naprzykład, gdyby kto fzlub uczynił nie jeść $ 


głowy zadnego zwierzęcia na cześć ścięcia S. Jana, i tym 


podobne, nie zachowania, ale śmiechu fą. godne, o takich. 


fzlubach mówi Pismo: Nie podoba fig Bogu głupia obietni- 
ea, w Kanenie zaś zaczynaiącym fię: Non pejerabis, rzeczo- 
no: „Głupie. fzluby łamać trzeba. W nieprzyftoynym fzlu: 
bie odmień zdanie; co nieoftróżnie (zlubowałeś, nie czyń; 
niezbożna jeft obietnica , która przez wyftępek dopełnia fię,,. 


8. Izydor, > i 


Prawiðto III. Zgwałcenie (zlubu z rodzaju (wego jeft 
grzechem śmiertelnym. Albowiem jeft pogwałceniem wier” 
ności i fprawiedliwości w niedotrzymaniu Kontraktu mie- 
dzy Bogiem i człowiekiem uftanowionego , jelt pogwałce- 
niem Religii i pofzanowania Bogu należnego. Zkąd Pismo 
S. pełnienie fzlubow pilnie i częfto zaleca w Kfięgach 5. 
Moyzżefzowych w Rozd. 23. Gdy fzlub pofzlubifz Panu 
Bogu twemu, nie będzież zwłaczał oððac ; bo fię go bg- 


dzie upominał Pan Bóg twóy, a jeslibyś zwłaczał, będzie 


za grzech poczytano. Jesli niechcefz obiecać, bez grzechu. 
bedziefz. Ale coraz wyfzło z uf twoich, zachowafz, i uczy- 
nifz, jakoś obiecał Panu Bogu twemu, a własną wolą ù 
ufiy twemi wyrzekłes. Psalmie 75. Szlubuycie, i o0da- 


'waycie Panu Bogu wafzemu. Szlubuycie, rada jet: o03a- 


waycie, przykazanie. Ztąd Apoftoł w Liście r. do Tymot: 


w Roz: 5. o wdowach po uczynionym felubie za mąż idą- | | 


Ma x. 
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cych mówi: maig potępienie , iż pierwfzą wiarę złamali. 
Nie każde jednax_ fzlubu złamanie ciągnie za fobą potę- 
pienie, i jet grzechem śmiertelnym; ale moze być po- 
wfzednim, dla niałości materyi, i gdy przeftępftwo nie jeń 
złączone z pogardą. ASA S O A N 
“= Prawiołó tV? Szlub bez warunku uczyniony nieod- 
włócznie powinien być wypełniony ; fzlub zaś warunkowy, 
albo do czasu poftarowiony, za uifzczeniem warunku, 1 w 
 poftanowionym czafie wypełniony być może; zkąd zwłó- 
ka, gdy fzlub bez trudności wypełniony być moze y jeft 
grzechem ciężkim. Prawidło te wspiera fię ma Rowach 
Pisma 8. w poprzedzającym Prawidle przywiedzionych. 
 Zwłokę takową grzechem śmiertelnym fądzi być S. Anto- 
ninus, ponieważ naraża na grzech śmiertelny, to jeft: na 
przeftępitwo fzlubu , który w długości czasu może być 
zapomniany , takoż z czasem może zayść do wypełnienia 
niesposobność. Jak naprzykład ftarość do odprawienia dłu- 
giego pielgrzymowania.  Odkupienie i zamiana fzlubow za 
wiedzą Bifkupa , lub przełożonych ma być czyniona tym 
fposobem : iż jeżeli przefzkoda i niesposobność jef wieczna; 
okup nakazać, zamianę , albo i uwolnienie pozwolić; jeżeli 
zaś przefzkoda doczesna, czasu i zwłóki nie bronię. Tak 
Stanowi Refkrypt Innccentego III. 


Prawióło V. Kto do wypełnienia fzlubu ftał fię nie- 


sposobnym, czynić powinien to, co może; inaczey śmier- 
telnie grzefzy , ile razy mogąc wykonać, przeciw fzlubowi 
czyni. Tak Bogacz, gdyby po uczynionym. fzlubie obfi- 
tych jałmużn, zubożał, jałmużnę według fanu ufzczuplone- 
go dawać powinien; toż ma fię rozumieć o fzlubuiących 
pof, umartwienia , &c. za zdaniem jednak Przełożonego, 
naucza S., Antonin. Jeżeliby zaś kto wftrzemiężliwość: od 
wina, albo niektórych pokarmow (zlubował na zawfze, a 
niejakiego dnia wina Gę napił, albo pokarmow fię dotknoł, 
refztę dnia w wftrzemiężliwości pędzić powinien; w godzi: 
nach albowiem naftępnych może [zlub wykonać; a zatym, 
ile razy wino piie, lub pokarmu używa, tyle razy przeciw 
fzlubowi czyni, i ciężko grzefzy. Toż mówić o takim, 


który w determinowanym jakim dniu, naprzykład Piątku; 


albo 
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‘albo . Sóbocie. wftrzemiężliwość zachować fzlubował. Zdanie 


S- Antonina. „/ | - = 
. Prawióło VI. Godzi fię przywodzić młodych do przy- 


ięcia fanu Zakonnego fziubem i przylięgą, zachowiiąe-.. 


należne okoliczności. Ponieważ albowiem. według S. To- 
malza: „Częftokroć trafia fię, że młodzi proe poftanowie- 


nie łatwo odmieniaią; obowiązek zaś fzlubu i przyfięgi 


niewzrufzenie pełnią: przeto gdy fzlubem i przylfięgą do 


dofkonalfzego życia obowiązuią fig, wielkie dla nich czyni . 


fię dobrodzieyftwo,,. Jakie zaś należne maią być zachowa-. 
ne okoliczności, naucza tenże Swięty mówiąc: ,,„Mozże fig. 
przytrafić w takowym przy wodzeniu troiaki nieporządek: nay-. 


przód, gdyby kto: drugiego gwałtownie do Zakonu na- | 
glił. Powtóre, gdyby kto świętokupftwem pociągał do Ża- , 


konu, darowiznami ( Do tego jednak nie należy, gdyby kto 
młodzieńcowi ubogiemu, że może być Ziakonnikiem ; do» 
ftarczał potrzeb życia; albo gdyby bez umowy jakie po- 
darunki dawał dla zabrania poufałości ) Potrzecie , jeżeli 
kogo kłamftwami pociąga. Albowiem nad tak przywiedzio» 
nym wisi niebespieczeńftwo , ażeby poftrzegłfzy fię ofzu: 
kanym ; nie cofnoł fię; a tak ftałyby fię takiego człowieka 
rzeczy posleJnieyfze gorfze za pierwfze, jak rzeczono u 
Łukafza w Roz: 1r;,. pe 
Prawióło VIl. Kto famochętnie w doyrzałym wieku 
fzlubem i przyfięgą do kanu Zakonnego obowiązał fię , i fu- 


/ kienkę przyiąć, powinien do Klalztoru wRąpić, tan Zakonny 


i fukienkę przyiąć. Albowiem według Tomafza S. „Ktokol- 
wiek mówi, iż fzlub nie powinien być wypełnion, mówi prze- 
ciw pierwfzemu Przykazaniu pierwfzey Tablicy , które jet 
o czci Latrii famemu Bogu oddawać fię mogącey. Kto zaś 
mówi, iż przyfięga nie ma być dotrzymana, mówi przeciw 
drugiemu Przykazaniu pierwfzey Tablicy. A zatym ktokol- 
wiek mówi, iż ten, któren fię obowiązał fzlubem i przyfięgą 
wftąpić do Zakonu, może bez grzechu zoftać na świecie, ocze- 
wiście jeł Heretykiem; jeżeli: jednak będzie w tym trwał u- 


| porczywie,,. Herezya zaś takowa miedzy innemi błędami Wi- 
| gilanciufza w 4. wieku potępiona. 


Prawióło VIII. Grzelznikom przyięcie ftanu Zakon- 
nego 


9a 'Częsć Davaa 
nego nakazywać i za pokutę naznaczać nie godzi fie ; do- 

\ radzać zaś jeft rzeczą i godziwą i chwalebną. Ze za po. 
( kutę naznaczać nie godzi fię, tego uczemy fię z przy» - 
kładu Stefana Papieża , któren (jak w Prawie czytamy ) 
zabóycy żony nayciężfzą pokutę naznaczył, którey za- 

mianę na ftan Zażonny. wyborowi kryminalifty zoftawił; - 
ztym wfzyftkim wftąpienie do Zakonu doradzał, jako ftan 
i do czynienia pokuty za przefzłe , i do uftrzeżenia fg 
nowych grzechow [posobnieyfzy. Ztąd jawno jek, iż nie 
: grzefzą, ale pochwały fą godni, którzy grzelznikow do 
$ A, przyięcia ftanu Zakonnego pociągaią. Albowiem i fam Pan 
| o fobie. mówi: nie przýfzeðtem wzywać fprawieðliwychs 
ale grzefznikow ðo pokuty. Y Mateufza Publikana do 
Ranu dolkonalfzego powołał. Wfzyftkie zaś [praw Chry- 


wG * 


ftusowe lą nafzą nauką. Więc i my grzelznikow do 


z; “Ranu 

Zakonnego namawiać, i możemy i powinniśmy,,. ź 

.Prawioło IX. Grzechu śmiertelnego. winę zaciąga, . 
kto drugiego przyfięgą obowiązuie, ażeby życia Zakon- 
nego-nie obierał, i od wftąpienia do Zakonu odwraca, 
bez ważnych przyczyn ; przędlięwzięcie albowiem wftąpie- 
pienia do Zakonu jeft od Ducha S- (jak czytamy w Ka- 
nonie zäczynáigcym tg DE) fprzeciwiać fię zaś Duchc- ` 
wi S. jeft grzechem ciężkim, więc kto drugiego odwraca od 
wftąpienia do Zakonu;ciężko grzefzy. Takich Sobor Try- 
deńtlki Sefs: 25. w Rozd: to. klątwie poddaie. Nie grze- 
fzy zaś, kto z przyczyn ważnych obranie ftanu Zakonnego ` 
odradza, naprzykład, żeby żonaty po fpełnionym Małżeń- i 
ftwie, bez przyzwolenia zony, chciał przedfięwziąć Za- | 
konne życie; albo gdy kto nie życzy i odradza wftępo- | 
wać do Zakonu takiemu, o którym fądzi, że do tego ftanu 
nie ma ani powołania, ani zdatności; albo odradza jaki 
Zakon dla tego, że w nim nie zachowuie fię przyzwoita 
Ziakonna karność ; albo gdy potrzeba Rzeczy-Pospolitey, 
a. Rodzicow wyciąga, azeby osoba jaka na świecie zo- 

ała. 

Lecz ani (am fiebie żaden przyfięgą do niewftępowania A 

do Zakonu wiązać może; takowe przyfięgi przeciw jakiemu- 
kol- 


i 
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kolwiek enotliwemu dziełu uczynione, nie tylko fą niego- 
dziwe, ale mocy obowiązniącey i ważności nie maią. Nau- 
cza 8. Tomalz. A) TaS 
'Prawidło X. Kto gwałtownością, zdradą, podftępkiem, 
poftrachem ciężkim odwiodł drugiego od wfępowania do 
Zakonu; przefzkody, które na ten koniec położył, usunąć 
powinien, i jeżeliby Zakon przez to co tracił, [zkodę we- 
dług zdania roftropnego męża nadgrodzić obowiązany, albo 
innego równie pożytecznego:.do przyięcia fukienki przy» 
„ wodząc , albo -jałmużnami, i uczynnościami fzkodę nanie- 
sioną domierzaiąc. Ogulne na po.óbne przypadki Prawidło 
podaie S. Tomafz mówiąc: , Jezeli kto komu fzkodę uczynił 
przefzkadzaiąc , ażeby nie otrzymał, co już miał zyfkać, 
powinien jakimkolwiek fposobem nadgrodzić, według fta- 
nu, osob i [praw,,. 
Prawioło XI. Wyrzeczenie fię własności , i frzeżenie 
czyftości , tak jeft przywiązane do Reguły Zakonney, iż 
przeciw oney ani Naywyżlzy Bifrup nic pozwoleniem fwo- 
im pofolgować nie może. Wyrok ten jeft Innocenciufza III. 
Toż potwierdza Sobor Trydeńtlki Sefsyi 25. de Regulari- 
bus. S$. Tomaz zaś mówi: ,„Kto z rozeznaniem [zlub uczy- 
nil do zachowania trzech fzlubow pryneypalnych, we wfzyft- - 
kich przypadkach obowiązany ; doinfzych zaś zwyczaiow, . 
C których przeftępftwo z dyfsymulacyi Prałatow wprowa- i 
dza fię; którzy, gdy widząc nie poprawuią , pozwalać zda» A 
ią fię ) fądzę, iż nie jeft obowiązany,,. Ę 
Prawióło XII. Mnifzki, które profefsyą Zakonną 'u- 
czyniły w Klafztorach, gdzie klauzura i czasu wftąpienia, 
i przedtym nie była zachowana, i co do wychylenia fięz 
Klafztoru, i co do wpufzczania do Klafztoru rozmaitych 
osob, obowiązane fą do przyięcia , i ścifłego chowania 
Klauzury, gdy to od Bilkupow , iinnych należnych Prze- 
łożonych rozkazano i zalecono będzie ; inaczey winę grze- 
chu śmiertelnego -zaciągaią. Władza albowiem takowa, i” 
obowiązek na Bifkupow i Przełożonych włożona jeft nays 
prżód od Bonifaciuľza VIII. KonRytucyą zaczynaiącą fię: 
Periculoso, potwierazona od Soboru Trydeńtfkiego Selsyś 
25. de Regularibus w Roz; 5. Też [ame prawidło To aa 
zi 
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dził S. Pius V. Grzegorz XIII. któren Dekreta Soboru Try- 
deńtfkiego , i Bulle Papieżow wyż wspomnione wykonywać 
zalecił. $ : Rh 

Prawioło XIII. Kto wątpi, azeli fzlub uczynił, pełnić 
powinien; albowiem ( mówtS. Tomalz ) „powinien bespie: 
cz ueylzą obierać drogę, ażeby fię nie wdał w niebespie- 
czeńltwoó,,, Wfzakże © takowych fzlubach , choćby były w 
inateryach rezerwowanych, dyspensować może Bilkup; fa- 
ńe albowiem Tzluby pewne i niewątpliwe, w materyt re- - 
zerwowaney , Papiefkiey dyspensy potrzebuią. 

Prawióła XIV. Profèlsya Zakonna tak mążfzczyn, jak 
i niewiaft, przed (kóńczonym fzesnałym “roki wieku , 
albo przed fkończóńym ciągle nówicyatu czasem uczy- 
niona, jet niewiżna. Tak poftanowił Sobor Trydeńtlki 
Selfs: 25. Je Regularibus w Rozd: 15. Zkąd gdyby kilku 
godzin albo do lat ró. albo do roku. nowicyztu nie do- 
ftawało, profefsya będzie nieważna. Tak święta Soboru 
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nowy Kościelney. Toż famo potwierdza Kanon zaczynaa 
iący fię: Firma, z Bazylego 8. "wzięty: „Mocny fzłub 
dziewictwa będzie, gdy wiek zacznie fię młodzieńczy,,. 
Co rozumie fię o fzlubach proftych, nie zaś o uroczyftych 
przed rokiem 1x6. : 3 wę 

* Prawióło XVI. Szluby beż zupelney wolności i roz 
wagi uczynione bynaymniey nie obowiązuią, ale "zgoła 
fą nieważne. Szlub albowiem z iRoty (woiey jet rozmysl-' 
na obietnica; a zatym bez zupełney rozwagi :nie może 
być ważny. Y przeto Sóbor Trydeńtfki nayścisieyfze w tey 
mierze wywiady przed Profefsyą czynić rozkazuie. Sefsyi 


„25. Roz: 17. Chociayże zaś Kanony niektóre uchwalili, aže- ` 


by dzieci od Rodzicow do Monaftyrow ofiarowane, iw fu» 
kienkę obleczone na świat nie powracały; ma być jednak 
wtych Kanonach dorozumiewany warunek, to ‘jet: ( jeżeli 


- dzieci one dofzedłfzy wieku młodzieńczego, fwoie przy 
- zwolenie z pobożnością Rodzicow zgodziły, i fzluby Za.. 


konne dobrowolnie uczyniły ) że takowe przyzwolenie po- 
trzebowane było od tych, których wola Rodzicow od nie- 
mowleńftwa do Kleru przeznaczała, świadkiem jeft tego 
zwyczaju Kanon t. Soboru Toletańfkiego drugiego. Toz 
€zynić w Profefsyach Dziewic przepisuie Bazyli S.. Ztąd 
S, Leon Dziewczęta, które po przyięciu fukienki 'dzie- 
wictwa małżeńftwo obrały , za winnych zgwałconego fzlu- 
bu ogłafza pod tym warunkiem : „Jeżeli nie rozkazem Ro- 
dzicow przymulzóne, ale dobrowolnym rozsądkiem przed- 
fięwzięcie dziewictwa i fukienkę przyięły,,. 

Prawioło XVIIL. Szluby z bojaźni ciężkiey od przy: 
czyny zewnętrzney i wolney naniefioney uczynione, Pra- 
wo ma za nieważne ; jeżeli jednak poftrach był naniefio» 
ny na'wymulzenie fzlubu. Ponieważ albowiem fzluby czy- 
niemy nie z przykazania, ale z rady, do ważności onych 
potrzebne jet wolne, i nieprzymulzone przyzwolenie ; 
gdzie zatym boiaźń ciężka wymufza czynność, czyni oną 


nieważną. Nie inaczey jednak, chyba w ten czas, kiedy 


boiaźń takowa od przyczyny zewńętrzney, wolney na wy- 
mufzenie fzlubu jeft naniefiona; jeżeliby zaś bojaźń pochodzi- 
ła z przyrodzońey przyczyny i wnętreney, naprzykład g 

Gżjs N "| nawal- 
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nawalności, lub choroby, fzłuby takowey boiaźai uczynione 
: |< ważne lą; albowiem wolności przyżwolenia nie znolzą. Te“ 
prawidło wspiera fię na Refkryptach -Alexandra ML, i In- 
mocencyufza takoż na rezolucyach Rzymikich Kongregacyt, 
'Prawioło XVIII. Ktobykolwiek z osob Zakonnych. u- 
dawał, iż przez gwałt iboiaźń wftąpił do Zakonu, albo 
mówił, iż przed należnym wiekiem uczynił Profefsyą, albo 
co podobnego, i chciał z jakieykolwiek przyczyny porzu* 
cić habit, albo też w habicie bez pozwolenia Przełożo-. 
nych wyniść ; nie ma. być fłuchany , chyba tylko w prze- - 
ciągu pięciu lat od Profefsyi , t w ten czas nie inaczey, 
jak tylko chyba przyczyny, które przywodzi, przed Prze- 
łożonym fwoim, i Bilkupem Ordynaryuf(zem dowiedzie. 
Jeżeliby zaś pierwiey habit zrzucił, żadnym fposobem do 
allegowania przyczyn przypufzczony być nie ma; ale ma 
być przymufzony, ażeby do Klafztoru powrócił, i jako Apo- 
Rata był Karany. Sobor Trydeńtlki Sels: 25. Je Regulari- 
_ bus w Roz: 19. Prawo te obowiązuie (umnienie pod grze- 
"chem ciężkim; gdy albowiem przeftępcow karze, Apofta- 
tow poddaie, która jeft klątwa, jeżeli habit porzucony bę- 
dzie ; ta zaś kara nie naznacza fię , chyba za grzech śmier- 
telny. H , 
Prawiðto XIX. Profek. 
iofzukanie Przełożonych w 
tak przed [ądem [umnienia, 


allegować mogły , nie. pomagaią i nie Ruzą, chyba tylko 
przeciw podeyściu niegodziwemu. Gdy Sobor Trydeńtlki 
makazuie przed Profefsyą wypytywać fię Panienek: azali 
nie fą zwiedzione: daie zńać , że nie godzi fię zwodzić i 
ofzukiwać , lecz ztąd wnieść nie można, Ze ofzukana, Pro- | 
fefsyą nie jeż obowiązana; albowiem chociażby wypyty | 
takowe były opulzczone, Profefsyą jednak -święta Kon- 

gregacya nie raz ogłofiła za ważną. Opatrzyło jednak Pra. | 
wo, ażeby ofzukuiący z podftępku nie korzyftali ; Kanon | 
albowiem ' zaczynający fię: Conffituić, z Soboru Kabiloń; | 

? (kie- 
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fkiego wzięty, pokucie Kanoniczney za łakomitwe podda- 
ie, o ofzukanych zaś mówi: ,,Ci zaś, którzy ofzukani po- 
ftrzygli fię, przymulzeni być maią, ażeby w tym, co za- 


. Czeli, trwali, rzeczy zaś ich dziedzicom niech będą od- 


dane;,. - ż 
Prawiało XX. Kto władzy drugiego jeft poddany w 
tych rzeczach , w których podległy jeft, bez pozwolenia 
fzlubow mocnych czynić nie może. Prawidło te wspiera 
fię na owie Bożym w Kfięgach czwartych Moyżefzowych- ` 
w Roz: 30. Chociayże władza nieograniczona, która tam 
Oycowi nadana' jet nad fzlubem Córki, w nowym Tefta- 
mencie nie fłuży ; Prawo albowiem one po części była 
obrządkowe, i do famey Synagogi należące. Zawfze zaś 
mocen jet Ociec, lub Opiekun (zluby małoletnich, póki fą 
pod ich prawem, za nieważne ogłofić, jeżeli fą takie, któ- 
re zarządzeniu domowemu , i władzy Qycowfkiey fą prze: 
ciwne ; nie zaś takie, które fzczegulnie do osoby fzlubu- 
iącey należą. Zkąd (zluby wftąpenia do Zakonu , całowie- 
czney czyftości, odprawowania pewnych nabożeńfw, czy. 
nić mogą bez pozwolenia; ani może Ociec albo Opiekun 
onych unikczemnić ; fzluby jednak pofzczenia dwa dni, lub. 
trzy dni w tygodniu, chodzenia w nocy na Jutrznią , da- 
wania jałmużn z dóbr Qycowfkich albo familii, od Oyca 
lub Opiekuna unikczemnione, i za nieważne ogłofzone być 


„mogą, Podobnym [posobem mąż fzluby żony fobie, albo 


famiti fzkodliwe , lub niewygodne, i prawu jego uwłacza- 
iące; wzaiemnie tegoż gatunku fzluby męża żona unikcze- 
mnić może. Szluby fug, które pofłudze i powinnościom 
przefzkadzaią , Pan; fzluby Ziakonnikow Przełożony ( je- 
želi bez woli jego , albo pobłażania (ą uczynione, a zaba- 
wom, do których od Przełożonego w każdym czafie może 
być użyty, przefzkadzaiące ) unikczemnić i za nieważne 
ogłofić może. Nauka w treści 8. Tomafza, które też przye 
daie: ,„Chociayże fzluby tych, którzy fą władzy cudzey: 
poddani, bez pozwolenia nie fą mocne, nie grzelzą je- 
dnak fzlubuiąc ; albowiem w fzlubach zmayduie fię *waru- 
nek należny, to jeft: jeżeli własnym Przełożonym: będzie 
fię podobało ; albo, jeżeli nie będą przeciwni. 

a Na Prą: 
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‘Prawiðlo: XXI. «Przez zakonną Profefsyą, uwalnia fię 
człowiek od wfzyftkich. fzlubow. na świecie czynionych. i 
Prawidło te wspiera fię na Dekrecie, Alexandra III. i na 
Nauce S» Tomafza. Słowa Dekretu: „Winy. złamanego [zlu=. 
bu nie zaciąga, kto doczesne ufługi na wieczne ufugi Za- 
konne:zachowańia zamienia, Przyczynę naznacza'Tomafz 
S: „Albowiem: wftępuiąc do Zakonu umiera pierwlzemu ży: 
cju: Dotego zachowania fzczegulne zakonności nie fą przy- 
zwóite; i zakonny ciężar dosyć obciąża. człowieka, iz.in=" 
nych przydawać nie należyw.. o 

Prawioło XXIL. Dyspensa od fzlubow pozwolona, albo 
zamiana onych uczyniona być może powagą Kościoła, to 
jef: Przełożonych, którzy mieysce Bofkie zafiępuią. Zikąd 
Paweł S. w Liście 2. do Koryntow w Roz: 2. Boi ja, con 
darował , jeslim co Oarował Ola was w osobie Chryfiuso- 
avey. Tę władzę w Kościele uznaią. w Refkryptach Iwoick. 
Alexander IH. i Innocenciufz HL - l 

Prawioło XXU. Papież w powfzechnym Kościele dy-. 
fpensować może we wfzyftkich fzlubach „, których dyspen- 
fa Kościołowi je zoftawiona; albowiem z zupełnością wła- 
dzy mieysce Chryftusa, jako naftępca Piotra, w powfze- 
chnym Kościele zaftępuie. Y dlatego zwyczay i prawo nie- 
których: więklzych fzlubow dyspensę Papieżowi zachowa- 
ły; te zaś fą: fzlub wftąpienia do Zakonu, wfrzemiężli. 
wości cało-wieczney , pielgrzymowania do Jerozolimy. - 
albo do SS. Apoftołow w Rzymie, albo do Świętego 
Jakóba w Kompoftelli: od tych fzlubow dyspensa zacho- 
wana Stolicy Rzymfkiey , jak o tym znać daie Konftytu- 
cya Sixtusa IV. zaczynaiąca (ię: Etsi. Dominici gregis. 
"Do famego też Bilkupa Rzymfkiego należy dyspensować 
w dożywotnim (zlubie, którym kto fiebie zobowiązał do 
_ pofługi podległych  Bifkupftwo przyimniąc; zkąd Innocen- 
ty III. do niejakiegoś Bifkupa pifze : ,,Choćbyś miał fkrzy- 
dła , któremibyś ufiłował na osobność ulecieć, związane [ą 
Jednak przykazania więzami, ażebyś nie miał bez pozwo- 
lenia nafżego wolnego lotu,. Innym zaś niżfzym Prałatom 
(mówi S. Tomafz. ) porucza fię dyspensa. w fzlubach, któ- 

re 


o PRzykAz: Boskice w SzczeGót: 99 


re «pospolicie czynią fię., i potrzębuią częftey dyspensy, 
ażeby łatwo znaleść mogli ludzie, do którychby. (ię, ucie= 
kali ; jakiemi fg Izłuby pielgrzymowania, polow i innych 
tym podobnych, Mogą więc. Bifkupi w, fzlukach. (woich 
Dyecezanow , Przełożeni w fzlubach Zakonnikow: Papie+ 
Zowi mierezerwowanych ; mogą takoż. Bifkupi dyspensować 
w [fzlubach czyftości do czasu. uczynionych, nie zaś. w 
fzlubie Dziewictwa, któren całowieczney wftrzemiężliwo= 
ści wkłada obowiązek. Mogą też dyspensować w fzlubie 
'przyięcia poświęcenia na ftopnie. Kapłańfiwa, do których 
chociayże w Obrządku Łacińfkim z uftanowy Kościelney 
przywiązany jeft fzlub wfirzemiężliwości; fzlub jednak o 
przyięciu ftopniow nie jet fzluhem wftrzemiężliwości ca- . 
ło-wieczney; zkąd gdyby Kleryk świecki, jefzeze święce- 
nia niemaiący wpadł w grzech jaki cielesny, Śmiertelnie 
zgrzelzy przeciw prawu Dziefięciorga, nie zaś przeciw, 
obowiązkowi (zlubu , ani będzie „winien świętokradzitwa ; 
jelzcze mogą Bilkupi dyspensować w. fzlubach pod Wśrun- 
` kiem uczynionych, których: materya. Papieżowi jeft zacho» 
wana, jeżeli warunek jelzcze nie jeft. uifzczony ,. jako toz 
gdyby Syn albo Córka wieczną [zlubowała czyftość, jeżeli 
zdrowo z woyny powróci Ociec ; zgodnie uczą Kanoniści, 
iprzyczyna je: albowiem przyftoi, ażeby absolutne ipe- 
wne [zluby” władzy Papiefkiey zachowane były; tego też 
potrzebuie niebespieczeńftwo dufz, w które, jak częfto wi- 
dziemy , wdaią fię z porywezą gorliwością fzlukami was 
runkowymi obowiązuiący fẹ. Wfzakże , jesliby warunek 
był uifzczony , do Bifkupa Rzymfkiego udawać fię należy 
po Dyspensę w pięciu [zlubach wyż. wymienionych. - 

/Pakoż, jeżeli fzlub w matery; Fapiezowi rezerwo» 
wany był akeefsoryiny, nie zaś pryneypalmy: * naprzykład, 
gdyby kto fzlubował nigdy nie grać w karty; a jeżeliby . 
grał, do Zakonu wftąpić , wftąpienie do Zakonu może od- 
puścić Bifkup: zgodne Nanczycielow zdanie. Może też Bi. 
fkup pozwolić witąpić do Zakonu mniey ścifłego temu, 
który [zlubował poświęcić fię Bogu w Zakonie ścisleyfzym; 
lecz nie może pozwolić zoftać Ńę na świecie. tak uczy Š. 
Antonin. 

Na- 
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Nakoniec, gdzie wątpliwość zachodzi: czy fzlub Pa- 
pieżówi rezerwowany , zupełną rozwagą był uczyniony? 
albo fię wątpi, czy był uczyniony ? może dyspensować Bi- 
fkup ; w rzeczach albowiem wątpliwych łalkaw(zey Mronie 
fprzyiać należy, według reguły Prawa. 

Co w tey mierze Bilkupom uży, to w czafie wakuią- 
cey ftolicy mogą Kapituły, z poruczenia Bi(kupow mogą 
Officiali; Abbatysy zaś, albo Mnifzek przełożone, w ich 
fzlubach dyspensować nie mogą; Jurysdykcyi albowiem 
duchowney nie maią, do którey Kobiety nie fą' [posobne; 
mogą jednak fzluby Mnifzek unikczemaić, jeżeli te jakim- 
kólwiek (posobem albo rządowi Klafztornemu, albo pospo- 
litości porządkowi, albo Mnifzki zdrowiu, albo należnemu 
ku przełożoney pofłufzeńftwu zawadzaią. 

Prawidło XXIV. Bez fłufzney przyczyny. Prałat ani 
dyspensować, ani zamiany fzlubow czynić nie może. ‘Iná: 
czey ciężko grzelzy na złe używaiąc władzy, która jemu 
od Boga dana jelt na budowanie, nie zaś 'na zepsowa- 
nie. To prawo koniecznie oboftrza , na fundamencie które- 
go S. Tomalz mówi: „W tym, co do prawa Bolkiego na- 
„ leży, trzeba trzy rzeczy uważać: eo godzi fię, co przy- 
si Roi, co potrzeba. Powinna zaś być przyczyna taka, dla 
3, któreyby łepiey było odftąpić od Prawa pow[zechnego; 
,, iuaczey będzie rozrzutność , i grzefzą obydwa , to jeft; 
x dyspensuiący nawet Papież, i ten, któremu dyspensuią, 
„, jeżeli wie,,, Przyczyna zaś fprawiedliwa dyspensowania _ 
jet: jeżeli fzlubu wypełnienie dla okoliczności odmienio- 
nych, albo znagła nadarzonych ftało fię niepożytecznym, 
albo więkfzemu dobru przefzkadza: takoż , jezeli nie maíz 
pewności, czy fziub uczyniony? albo uczyniony z płocho- 
chości, pomiefzania., boiaźni, (mutku; gdy wypełnienie 
fzlubu barzo trudne, albo zachodzi niebespieczeńltwo obra- 
zy Bofkiey, i zgorfzenia. Tak dyspensować może Bilkup z. 
tym, któren dożywotniey- czyftości fzlub'uczyniwfzy, oże- 
nil fię, ażeby dług Maiłżeńlki oddawał; jecz w takim przy- 
padku obowiązek fzlubu zawiefza, nie zaś nifzczy ; albo- 
wiem po śmierci ftroriy ; obowiązany zoftale dawnieyfzym 
fzlubem , póki nie będzie rozwiążany od Papieża , któremu 

Pra- 
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„Prawo i zwyczay Kościoła dyspensę w fzlubach dożywot- 
niey czyftości zachował. 5 Taki 

Prawioło XXV. Szlub o nieprofzeniu dyspensy od 


-  „fzlubu nierofropny jeft, i nie zawfze fzlubuiącego obowią- 


zuie ; materya albowiem fzlubu nie tylko powinna być 
„godziwa, ale też ma być do zbawienia pożyteczna ; nie 
profić -o dyspensę, nie zawfze jeft zbawieniu pożyteczno; 
owlzem niekiedy dla ciężkiego niebespieczeńftwa prze- 
Rępftwa potrzebna jeft dyspensa ; a zatym [zlub o niepro- 
fzeniu dyspensy nie zawľze obowiązuie ; gdyby zaś nie pro- 


fié dyspensy pożyteczniey było zbawieniu , obowiązany 
jet nie profić. Zdanie S. Antonina. 


ARTYKU Ł XIII. 
o Srzechach Religii przeciwnych. > 


(SZ naybarziey grzechy przeciwne fa Religii: fuper- 


ftycya albo zabobon , świętokradztwo , bezbozność, i 
kulzenie Boga. = Bome ER A 
Zabobon jet wyftępek ( według S. Tomafza ) Re- 
ligii przez zbytyk przeciwny. Nie iżby więeey, jak praw- 
dziwa Religia, cześć Bogu oddawał, lecz że okazuie 


„cześć Bolką albo komu nie należy, albo fposobem nienale- 


znym. Ponieważ albowiem fam Bóg mógł nauczyć fposo- 


„bu, którym chce być ezczonym ; kto in(zym od Boga nie- 


podanym fposobem cześć oddaie , nie już Boga czci, lecz 


jakiś twór (woiey imaginacyi. 


Cztyry fą zabobonu gatunki, to jet: Boga prawðzi- 
wego cześc nienależna , bałwochwalfiwo , wróżenie, i pró- 


żna obserwacya. ; 


- Czesc nienależna jef zabobon, którym Bogu prawoózi- 


'wemt cześć fałfzywa i kłamliwa oO9aie fig. Taka jeft cześć, 


którą Zydzi po ogłofzeniu Ewangelii Bogu przynofzą; w 
zabobom tego gatunku wpadaią , którzy fałfzywe, niepewne 
Relikwie, Swiętych nie kanonizowanych , ani beatyfiko- 
wanych publicznie ezeič, wzywać i lud do tego zachęcać 


<śmieią, którzy fałfzywe cuda i objawienia ogłafzaią.. 


Cześć zbytkuiąca jeft zabobon, któren SEK kto- 
i Rz kol- 


102 Część DRUGA 
kolwiek w oddawahiu czci Bogu przydaie niektóre czyn- 
ności, ani od Boga, ani od Kościoła niepodane, i prze- 
ciw powfzechnemu Kościoła zwyczaiowi. Do zbyteczney 
czci należy, jeżeli kto we Mfzy, albo Pacierzach Kanoni- 
©znych nad przepis Kościoła potrzebuie pewney liczby 
fwiec, pewnego koloru, pewnych modlitw i ceremonii w 
;Rubryce nie przepisanych, przydaie z urojoney pobiozno- 
ści pewną liczbę żegnania , kto na żądanie pobożnych Ko- 
"bietek po dwie Hoftye w Kommunii daie, albo fam przyi- 
muie. ! , 
Bałwochwalfiwo jef zabobon , którym cześć famemu 
Bogu należna oddaie fię temu, któren nie jet Bogiem, jako 
to: Bałwanom, albo jakimkolwiek ftworzeniom , bądź przez 
ófiary , bądź ‘przez igrzyfka i uczty, bądź jakiemikolwiek 
zewnętrznemi znakami; o tym gatuaku zabobonu Paweł 
"8. Roige w pośrzódku Areopagu powiedział: Mężowie Aten- 
czycy we wfzyfikim was wiðzg jakoby zabobonnieyfzymi: 
'Dziejow Apoftół. Roz. 17. Wróżbiefiwo jefi zabobon, przez 
któren albo wyraźnym, albo taiemnym przymierzem wzy- 
waige pomocy Jiabeljkiey , ludzie chcą poznać rzeczy 
przyfzłe, albo taiemne. . 4 
Trojaki wróżbieftwa rodzay: pierwfzy jeft, jawne i wy- 
raźne diabła wzywanie, ażeby co taiemnego ludziom od- 
krył. Tego rozmaite (ą gatunki i fposoby: pierwlzy Præ- 


„figium , albo omamienie, którym oczy , lub ufzy ludzi 


przerażone bywaią, gdy omamiaiącemi niektóremi okaza- 
niami diabeł wpływa w wzrok, albo fłuch dla oznaymie- 
nia rzeczy przyfzłych , albo taiemnych, 

Drugi gatunek jelt wróżbieftwo (now, gdy diabeł ima- 
ginacyą człowieka miefzaiąc , fprawuie (ny, i wyobraże- 
ńia wyftawuie tych rzeczy, które chce oznaymić, albo in- 
nym fposobem śpiącemu rzeczy ukryte odkrywa. 

Trzeci gatunek nazywa fię Necromantia , gdy przez 
okazanie umarłych, albo przez ich mowę diabeł przyfzłe 
rzeczy przepowiada; albo gdy „za użyciem niektórych 
fzeptow nad krwią jakby wfkrzefzeni umarli zdaią fię wró- 
Żyć, i na zapytania odpowiadać. Jak mówi S. Izydor. 

Czwarty gatunek wróżbieftwa, które fię czyni przez 

Phy. 


| 
| 
| 
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Phytonow , gdy diabeł człowieka jakiego albo niewiafty _ 
ciało zajow(zy, i śrzodkiem tego ciała głosy formniąc, przy- 
fzłe aibo taiemne rzeczy oznaymuie; o Phytonifsach Pismo ` 
S. częfto wzmiankuie w Kfięgach 3. Moyzżefzowych w 
Roz: 20, w Kfięgach 5. w Roz: 18. Dziejow Apoftol: Roz: 16. 
Piąty gatunek nazywa fię Geomantia, gdy dia- 
_beł na drzewie, zelezie, kamieniu polerownym, albo we 
zwierciedle okazuie znaki , albo wyobrażenia do pozna» 
nia przyfzłych albo taiemnych rzeczy fłużące. Do tego ga= j 
tunku należy Orrychomantia , która z pazura niepokala< ` ` | H 
nego chłopięcia oleiem namafzczonego , i ku fłońcu obró- 
conego przy wymówieniu niektórych Rów taiemne rzeczy 
wroży. Szófty. gatunek Hioromantia, gdy diabeł dla.oznay= ` 
mienia czego okazuie znaki na wodzie. Siódmy deroman- 
tig , gdy na powietrzu widzieć daie. Osmy Pyromantta, z 
"gdy: na ogniu. Dziewiąty ZAruspicium , albo wieżdźba Z - 
trzewow , gdy diabeł pytany odpowiada przez znaki nie- - 
które widzialne , które na trzewach bydląt, mianowicie 
bałwanom ofiarowanych widzieć dale. F 
Drugi wróżbieltwa rodzay jeł, gdy diabeł nie bywa 
poniekąd wyraźnie wzywany , ztym wizyftkim dla dowie-. - 
dzenia fię rzeczy. taiemnych, człowiek uwagi czyni nad 
porządkiem, rozfkładem iruchem rzeczy, “które do ządaney 
wiadomości bynaytaniey fłużyć nie mogą; i tego rodzaju 
trzy fą gatunki, to jet: dfirologia Judiciaria, gdy. z po- 
łożenia, i ruchow ciał niebiefkich zabobonny Matematyk 
_przyfzłe rzeczy przypadkowe przewidzieć ufiłuie, 1 jak 
pewne przepowiada. Augurium, albo wiezdźba, gdy z świer* 
gotania ptafząt , albo z glosow. jakichkolwiek zwierząt, Z 
kichania ludzi, z Rów w innym zamiarze powiedzianychy. 
wiadomość brzyfzłych, lub ukrytych rzeczy urala fię. Da- 
ctilomantia ; która z pierścionkow albo kołek w pewnym. 
względem niebios położeniu zrobionych, albo, zaklętych, 4. 
na trzynogu: rufzanych przy. niektórych ľzeptach, albo. 
Rowach wróży. Jeżeli wróżenie czyni fię z ruchu przetaka” 
przy niektórych Rowach z.wymienieniem imion tych , na 
których pada podeyrzenie kradzieży, albo innego tajemne” 
go wyftępku , nazywa fię Koschynomantia.. Jezeli zaś przet, -v 
TRE ge * po 


SĘ 


s 


104 


7 
4 Część DRuvca 
powiadaią fię rzeczy przyfzłe Ż linii rąk, i żyłek rozkła- 
`- du, nazywa fię Chiromantia. Trzeci wróżbiestwa rodzay na. 
zywa fię Sortilegium, albo losowanie, kiedy bez wyraźne- 
go wzywania diabła, poznać ufiłniemy jaką rzecz taiemną. 
z nafzych fpraw własnych albo czynności, które ku temu 
fkutkowi nie fłużą , albo z figur i kfztałtów, które z wy- 
lanego na wodę ołowiu wypadaią ; albo z ciągnienia lo- 
fem kartek bądź pisanych, bądź niepisanych, gdy zabor- 
mie uważamy , komu więkfza , komu doftała fię mnieyfza, 
i innych tym podobnych zwiąlku z wiadomością, którey 
Szukamy , niemaiących. Sorżtilegium albo Losowanie w po- 
fpolitym znaczeniu zawiera w [obie Magią, albo Cudotwor- 
ność i Maleficium, albo Czary. Magiasczyli cudotworność 
dzieli fię na naturalną, wynalazkową , i drabeikg; wtzy ft- | 
kie albowiem oney fkutki przypisać nalezy albo przyro* 
dzoney rzeczy file, albo ludzkiemu wynalazkowi, albo dia- 
bellkiey chytrości. i a TET RA 
` Magia naturalna godziwa jet; gdy albowiem nie 
innego nie jek, jak tylko wnętrznieyfze taiemnic przyro- 
dzenia poznanie; kiedy, w jakim mieyscu , i jakim fposo- 
bem jedne rzeczy drugim aplikowańe dziwne fprawuią (kut- 
ki; nieznaiącym przyczyn, zdaią fię takowe fkutki po- 
- chodzić z czarow. Magia wynalazkowa dwojaka jet: Ma- 
żematyczna i kuglar/ka. Matematyczna wspiera fię na za=* 
fadach i prawidłach Geometryi, Arytmetyki, albo Aftroho- 
mii. Przykład tego mamy w Archymedesa wynalazkach, 
śrzodkiem luftrow fpalenie Flotty w oblężeniu Syrakuzy ; 
„w Archyty gołębicy lataiącey, w Leona Imperatora ptafzę- 
tach złotych, w Boecyufza miedzianych lataiących i śpiewają 
cych, w Alberta wielkiego fztucznie zrobioney głowie mó- 
wiącey. Kuglar/ka magia, albo omamiaiąca jelt ona, którey 
fztuki nie fą , ani takie jakie widzieć fię daią, ijektóre pozor 
miły czarów maią, gdy tym czasem fzybkość rąk: i nóg Ku- 
glarzow i fznurochodow one fprawuią. Matematyczna ma- 
_ gia z fiebie dobra, z okoliczności ftaie fię czasem niego- 
dziwą: 1. Kiedy na zły koniec używana bywa. 2. Kiedy 
rodzi zgorfzenie w tych, którzy fądzą, iż fkutki przy- 
chodzą z pomocy diabellkiey. 3. Jeżeli wynika e fzko* 
a 
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da duchowna, albo cielesna bądź: famego Sztuk - Mayfra.; KARZE 
bądź patrzących. - Toz famo mówić należy. o- magii ku- 
glarlkiey. Jeżeli zaś ani wynalazkiem, ani czynnością ludz= 
ką, ani fiłą natury fkutek jaki fprawiotty być nie może s 
fądzić zoftaie, iż ftaie fię wpływem diabellkim. k 

Magia iabelfka jek (ztuka, przez którą w mocy 
przymierza Z diabłem zawartego. czynią fię niektóre rzeczy 
-cudne i poięcie ludzkie przewyżfzaiące. 'Tojeft: cała dziel- 
ność tey magii wspiera fię na przymierzu z diabłem albo 
wyraźnym, albo potaiemnym. i 

Wyraźnego przymierza fposob jeft trojaki: r. Z roz- 
maitą uroczyftością , i famemu fzatanowi w: poftaci ciele- 
sney okazuiącemu fig, w przytomności świadków  wiet= 
ność i panowanie obiecywane bywa ;: czasem zaś przez 
memoryał podpisany od tych, którzy na fłużbę czartow- 
fką ofiaruią fię -z warunkiem, ażeby żądania ich ufkutecz= 
nil. 2 Gdy bez świadków bezbożni fiebie diabłu oddaią. 3. 
Gdy przymierze czyni fię przez Plenipotenta, to jeft: cza- 
rowuika, alba inną osobę z przyczyny, że przymierze za-- 
wieraiący lęka fię powitania fig i rozmowy z diabłem. P;zy 
tych prźymierzach pospolicie dzieie fię wyrzeczenie fię wia- 
ry , imienia Chrześciańlkiego, Chrzftu , Bierzmowania, za 
przanie fię Boga, Chry ftusa ; dodaią fię _bluźnierftwa prze- 
ciw Nayświęt(zey Pannie iinnym. świętym; czyni fię przy” 
fięga nigdy nie używańia Sakramentów , ani znaku Krzy- 
cza Świętego, owfzem profanowania Eucharyftyi i innych 
wfzyftkich świętości. "gą A ; 

` Potaiemne przymierze dwoiakie je: r.. Kiedy kto wie- 


dząc używa znaków zabobonnych, których używać zwykli 
czarownicy i lósownicy ; z których mowy, albo Kfążek 
wzioł takową naukę. 2. fpósob potaiemnego przymierza, 
gdy kto niewiedząctych znaków używa, ;że nie.poczyta 
onych za złe, i od diabła uftanowione ; która niewiadomość > 
jet gruba , i znaydnie fię nie w takich, którzy wiedzieć nie 
mogą , ale którzy niechcą ; albowiem "nie bywaią na. Ka- 
techyzmach i Naukach, w których Zakon Boży, ludowi Wy- 
klada -fię , albo w wątpliwościach. rady Kapłanow nie fzu- 

( skaią: taka, mówię s niewiadomość. od grzechu śmiertelnego — 

= 02 „ mie ~ 
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mie wymawia, chóciayże-ciężkość 'wyftępku zmtiieyfz50 
Maieficium albo czarowanie jek gatunek magii, albo cu- 
dotworności, gdy kto za pomocą diabła fzkodę drugiemu 
gotuie. Troiaki jeft czarowania rodzay: r. Usypiaiący, gdy 
czarownicy przez napóy zabobonnie przygotowany usypia- 
ią kogo, ażeby tym czasem zabóyftw o; kradzież, cudzołóftwo, 
lub imną zbrodnię -pópełnić mogli. 2. Czarowanie miłośne, 
przeż które 'do nieenotliwey miłości zapalaią. 3. Czarowa- 
nie nieprzyiacielfkie, przez które czarownik ulzkodzić oso- 
bie , albo maiątkowi ufiłuie; którego wielorakie lą fposo- 
by. W mocy przymierza ż diabłem jawnego, lub potaiemne- 
go ża dopufzczeniem Bofkim ma ludzi i na bydlęta cho- 
roby nayciężfze i śmierć nanolżą ; zrzuty , ciężkie poro- 
dzenia, oschłość mleka , przez taiemne podrzucenia cza- 
rowniczych narzędziow fprawuią , robią niektórych osob 
wyobrażenia , które igłami kolą , albo palą, albo krufzą , 
(4 tak osoby wyobrażone różnym gatunkiem śmietci zabi- 
jdią; o tym świadczy Owidyufz pifząc o Medei' flawney 
„Czarownicy ; inny: też jeft nieprzyiaciellkiego czarowania 
"gatunek, którym czarownicy, ludziom fzkodzą nie co do 
osob ich własnych, ale co do ich własności, wzbudzaiąc 
„burze, nanofząc grady, psuiąc drzewa “paląc domy, lub 
gumna, wilków na trzodę, myfzy i robactwo na zbożai 
"ówoce nasyłaiąc, &e. Ge. czy 

Próżńa obserwacyą jeft zabobon ,*przez któren: uży: 
'wane bywaią Śrzodki niepożyteczne' do poznania, €o ma 
być czyniono , albo opufzczono , do czego te śrzodki ża. 
dney mocy nie maią ani od Boga, ani z natury fwoiey; 
kłamliwie ogłafzaią, jakby od Salomona i 8. Pawia podane 
były niektóre fposoby nabycia umieiętności. Bez wżtpienia 
‘zas zabobonny jek fposob doftąpienia nauki bez pracy, śrzod- 
kiem patrzania fię' na niektóre figury , śrzodkiem Wyma- 
wiąnia niektórych fłów przy poście i modlitwach. 

Próżna obserwacya jeft, dla uleczenia chorob; dla u- 
śmierzenia bolu, dla zatamowania krwi , dla uftrzeżenia 
fię , albo uleczenia ran używać charakterów, figur, imion, 
niektórych obrządków , albo czegokolwiek , čo ani z matu- 
ły fwoiey, ani od Boga, ani z uftanowy Kościoła do ta- 

kich 
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"kich (kutków mocy niema; bądź te śrzodki fame używane 
będą , bądź z przyrodzonemi lekarftwami zmiefzane,. Bądź 
z pewnemi modlitewkami Kościołowi nieznalomemi. Tu 
tez należy używanie rzeczy Świętych, jako to: Relikwii, 
Eiwangehi, kartek krzyzykami albo fłowami świętemi za- 
pisaniu; e. Ge. dla doftąpienia jakiego [kutku. 
« Próżna obserwacyd jeft przylzłe przypadki poimyslne 
„lub. nie _pomysine zgsdywać z przypadkowego [potkania 
fię z fiektóremi ludźmi, albo zwierzętami, z potknienia 
fie nogi: «na prógu, z kichania, uważania lat, miefiącow , 
dniow igodzin, jakby niektóre miały być fzczęsliwe , inne 
sferalne y Go. Qen 
«Po zabobonach między uadki sau Religii pectate- 2 
«mi, naftępuie świgtokraOztwo, to jef: rzeczy świętey po. 
gwałcenie y albo niepobożne i nieprzyzwoite z rzeczą 
-Świętą obeyście fię. Ponieważ albowiem rzecz jaka świętą 
nazywa fię , że do czci Bofkiey odnosi fię, i przez ten 
"wzgląd :oney ufzanowanie należy; przeto wfzelkie ku rze- 
czom i osobom poświęconym nieulzanowanie ściąga lię.do 
krzywdy. Bofkiey , i jet rodzaiem grzechu Religii, albo 
"czci Bofkiey ‘przeciwnym ; chociayże albowiem z innemi 
grzechami częftokroć łączy fię, to je: z kradzieżą , za- 
bóyftwem , cudzołoftwem, tc. Ge. nową jednak tym wy- 
, tępkom py daią fprosność, i one do i anac6o rodzaju wep- 
- nosi, 


Trzy fa świętokradztwa gatunki, jak trojaki jet TZE- 
czy Swiętych rodzay , których świętość zgwałcona być mo- 
że. Nażjprzó0 osob Duchownych i na fużbę Bofką poświę- 
conych pobicie; (e czym Kanon: Si quis fvadente Jiabo- 
ło ; wfzelka cielesność z. osobami „do czyltości, albo przez 
pizyjącie ftopniow. Kościelnych, albo przez. uroczyfią Pro- 
fefżyą , albo fzlubem prywatnym obowiązanemi nie. tylko 
uczynkiem dopłeniona , lecz z rozmyslnym upodobaniem 
mamierzona. è i - 

Do drugiego gatunku świętokradztwa należy , cokol- 
„wiek przeciw ufzanowaniu mieyscu świętemu należnemu 
popełnia: fię, jako to: [palenie Kościoła, wywrócenie Of- 
rza, zabóy two » i wfzelkie krzywdzące krwi rozlanie, tae 1 
koz 
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-koż (amowolna zmaza, jak opiewa Kanon: Ecclesiis. Ta. 
` koż niewiernego albo wyklętego na mieyscu świętym po- 
chowanie, według tegoż Kanonu, i drugiego zaczynaiące- 
go fię: Consuluifi. Do tegoż gatunku należy branie gwał- 
towne i zbroyną ręką uciekłych do Kościoła, jeżeli nie poa~ 
pełnili kryminałów takich, dla których według Dekretów 
Kościelnych i zwyczaju Kościoł winowaycom ochrony 
odmawia. Tu też należy kradzież popełniona na mieyscu 
świętym bądź świętey, bądź nie świętey rzeczy. Tak fa- 
nowi Kanon zaczynaiący fię: Quisquis. Nakoniec w. tym 
gatunku mieysce maią , targi, przechadzki, rozmowy, ofo. 
bliwie niewRydliwe, mafzki, gry w Kościele; to albowiem 
wfzyftko świętość mieysca gwałci, i w miarę nieufzanowa* 
nia, zgorfzenia, przefzkody nabożeńftwa, albo uporczy- 
wey pogardy do ciężkości grzechu śmiertelnego urość może. 
W trzecim. rodzaju świętokradztwa. fą wfzelkie krzyw= 
dy i nieufzanowania Sakramentów , gdy w grzechu śmier- 
telnym fprawowane , albo przyjmowane bywają. Ponieważ 
zaś naywiękfzy i naylzlachetnieyfzy jeft Bucharyltyi Sa- 
krament, któren famego Chryftusa zawiera ; przeto świę- 
tokradztwo przeciw temu Sakramentowi popełnione między 
wfzyftkiemi jeft nayciężfze. Drugie po Sakramentach mię- 
dzy rzeczami świętemi mieysce trzymaią , naczynia do 
fprawowania Sakramentów poświęcone , jako to : Kielichy, 
Patyny, Korporały; których bez święcenia , albo bez po- 
zwolenia, chyba z popełnieniem nieufzanowania dotykać fię 
nie można. Trzecie mieysce między rzeczami świętemi- trzy« 
maią R>likwie Swiętych, Krzyż, Kfięga Ewangelii i Pisma 
święte, Obrazy Chryftusa i Świętych, których poniewie- 
rzanie jeft śmiertelnym świętokradztwem. i 
Na czwartym mieyscu jeft ubior Kapłańlki ; ozdoby 
Ołtarza, których na pospolite używanie obracać Kanony 
zabraniaią. Do tego porządku należą, woda święcona , 
chleb święcony ; Rożaniec i Szkaplerz, habit Zakonnikow. 
Gdyby tych rzeczy kto na zle używał, naprzykład: gdyby 
chlebem święconym psy karmił, gdyby Szkaplerzow i fu- 
kni Zakonney na Teatrach , na mafzkaradach ku pośmie- 
wilku używał, ftałby fię winnym śmiertelnego świętokradz= 
twa. 


s 
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twa. Nakoniec w porządku rzeczy świętych, piąte miey- 
fce trzysnaią dobra-Kościelne bądź ruchome, bądź nie- 
ruchome , których zaięcie , utrzymanie, albo obciążenie 
świętokradztwem jef: „Ktokolwiek przeciw któreykolwiek 


'z wymienionych rzeczy grzefzy, świętokradztwa wyftępek 


popełnia. Słowa 8. Pomafza. Swiętokradzcow za nieęulza- 


nowanie rzeczy świętych Bóg śmiercią karał: Nadab i 
` Abiu fynowie Aarona ofiarowali Panu ogień obcy. ... 


Y wyfzedłfzy ogień o0 Pana , pożarł je, i umarli przed 
Panem. Kfięgi III. Moyżefzowe Roz: 1o. Dway fynowie 
Helego Arcy-Kapłana Ophni i Phinees w jednym dniu po- 
bici, i Familia jego znifzczona zoftała przeto , iż z ofia- 
rami ludu nie według Prawa zachowali fię. Betsamici, że 
nad zakaz Bofki ciekawie oglądali, co wewnątrz Arki za- 
wierą fię, pobici zoftali. Kfiąg Królewikich 1. Roz: 6. Oza 
też , który wyciągnoł ręce ku fkrzynt Bożey i zadzier- 
żał ją, bo wierzgały woły i nachyliły ją były, rozgnie- 
wał Pana, i zabił go za śmiałośc. Kfięgi Królewikie 
2. Roz: 6. Zabity też Baltazar Król Babilońfki , że z na- 


czyń Kościoła Jerozolimikiego przez Nabuchodonozora złu- 


pionych, i do Babilonu przyniefionych z biefiaduiącemi pić 
śmiał. u Daniela w Rozd: 5. Chryftus naycichfzy biezem 
targuiących z Kościoła wypędził. u Jana w Rozd: 2. Pa. 


„weł świadczy, iż wielu dla niegodnych Kommunii nie 


tylko fąd i potępienie, ale też doczesne odnosi karanie cho- 
rob, i śmierci. Do Koryn: Lift x. Roz: 11. Nakoniec w 


. kazdym świętokradztwie mieysce maią owe Helego fynow 


ftrofuiącego Rowa: Jesli zgrzefzy mąż przeciw mężowi, 


może mu fig Bóg dac ubłagać; ale jesli mąż zgrzefzy: 
przeciw Panu, kto Jig zań będzie modlit? Klag Królew- | 


fkich t. Rozd: 2. i , 


Bezbożnosć według pospolitego znaczenia jeft każda 


krzywda Bogu uczyniona; według ścisleyfzego zaś rozumie» 

nia, je rzeczy Niebiefkich i do zbawienia należących zanie- 

dbanie. Zkąd. S. Grzegorz wielki: ,„Bezbożny ten właściwie 

s» nazywa fię , któren od pobożności Religii wyłącza fię ... 

ə» Niektórzy dla tego powołaniem Chrześciańfkim znamienu- 

» iąfię, że widzą, iż za podwyżlzeniem imienia Chryftuso. 
ES 3 Wes 
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„, wego wfzyscy prawie za Chrześcian chcą być mianiy: 
„, wftydzą fig za takich nie być poczytanemi; lecz zanied=. 
„, bywaią być takiemi, jakiemi zwać fię za chwałę maig: ... 
„, Niektórzy wiarę wewnątrz chowaią, lecz żyć po wier- 
„, nemu bynaymniey nie ufiłuią, co- wiernością [zanu: 
„„ ią, to obyczajami przesladuią. Takim fądem Bofkim czę- 
„; ftokroć fię zdarza, iż przeto, że niepoczciwie żyią „tra= 
„cą i to, co zbawiennie wierzą...» i częftokroć y gdy. 
,, dobrze żyć zaniedbywaią,. nawet bez żadnego przesla- 
„ dowania w wiarołomftwo wpadaią ;,. Kujzenie Boga, któ» 
re między grzechami Religii przeciwnemi na oftatnim [i« 
czyliśmy. mieyscu, jeł niejaka prezumpcya ; kto albowiem 
kusi, więcey fpodziewa fię od Boga, aniżeli należy; albo- 
wiem chce doświadczać Boga, niegodziwie i nierozumnie 
żąda wywiedzieć fię o woli Bofkiey , albo o jego dolko- 
nałościach. śrzodkami nieprzyzwoitemi , i od Opatrzności 
Bofkiey dalekiemi. Co jeżeli pochodzi z wątpliwości w wie- 
rze, do Herezyi należy; jeżeli pochodzi (zczegulnie z plo- 
chey ciekawości, będzie proftym Boga kufzeniem. Iwo: 
jakie zaś Teologowie z 8. Tomafzem dyftyngwuią: Boga 
kufzenia, wyraźne, itaiemne. Wyraźnie Boga kusi, jezeli 
kto bez osobliwego natchnienia od Boga prosi cudow, albo 
naraża fię na ciężkie niebespieczeńlitwo, ażeby doświade 
czył mocy, dobroci, albo inney Bofkiey dofkonałości [rzez 
cudowne fiebie ocalenie, i takie kufzenie, jeżeli rozmyslney 
jeft ciężkim grzechem, przeciw ufzanowaniu Bogu nalezne- 
mu ; jeżeli z ciekawości pochodzi , t w rzeczy małey ; fa- 
dzą niektórzy; iż może być powfzednim. Taiemnie Bo- 
ga kusi, kto tych i tym podobnych rzeczy oczekiwa bez 
wyraźney chęci -doświadczenia Bofkich dofkónałości , a tym 
czasem prosi albo czyni, co cudu potrzebuie ; naprzykład 
gdyby chciał kto przepowiadać bez-poprzedzaijącego namy- 
slenia fię i przygotowania; albo gdyby kto w chorobie niech- 
ciał brać lekarftw, w płochey nadziei otrzymania zdrowia 
od Pana Boga; wfzakże jeżeli cudu nie prosń, nadzieia taka 
albo prezampcya, według Autorow, może być grzechem poz 
wfzednim: „jeżeli zaś kto w potrzebach jakich, albo_dla 
jakiego pożytku poleca fię Bolkiey pomocy w fwoiekigroś: 
bach 


|| 
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bach, albo czynnościach, to nie jeft kufzeniem Boga,,. Sło- 
wa S. Pomafza. > SB. 
? ARTYKUŁ XIV. 
Prawidła moralne w materyt grzechow Religii 
Aa _ przeciwnych. s 
ŚR pa I. Nienależna cześć Bogu z rodzaju [wego 


h 


jeft grzechem śmiertelnym: ,,Kłamitwo albowiem Ç we- 
(dług Auguftyna )te jeit naygorfze, które popełnia fię 
w rzeczach. do Religii Chrześciańlkiey należących . . Kłam- 
ftwo zaś i fałfz dwojako w czci Bofkiey popełnia fię: x. z 
ftrony cześć oddaiącego; naprzykład gdyby nie Kapłan wa- 
żył fię Mfzą odprawować , Sakramentelnie absolwować. 2. 
zftrony rzeczy przez cześć oznaczoney; naprzykład, gdy- 
by ofiarowane były Bogu ftarozakonne ofiary , które figu- 
rami były taiemnic już (pełnionych; w tenże wyftępek wpa- 
da, kto formę albo materyą Sakramentow odmienia , kto 
fał(zywemi cudami, relikwiami, świadectwami prawdy ` 
wiary wspiera ; chociażby to czynił. z namierzeniem roz- 
fzerzenia, Religii. Kłamftwami albowiem nigdy Bóg czczo- 
nym być niechce,,. RAE 
Prawioło Il. Gdy pewność jeft, iż Relikwie nie [ą 
tego Świętego; którego fię być mienią, wyftawować one 
ku-ezci, jeft ciężki nienależney czci wyftępek ; takowe 
-więc Relikwie, i wfzyftkie inne niepewne, z podania Oy- 
cow zakopane być maią w przyfionku,. albo pod ściana- 
mi Kościoła , ażeby lud Chrześciańfki nie kaził fię zabo- 
bonćm czci nienależney. Grzechu jednak żadnego nie zacią- 
gaią , którzy Relikwie jednego świętego czczą za-relikwie. 
drugiego dobrą wiarą , albo perswazyą. Równie nie grze» 
fzą wzywając dobrą wiarą , którego pewnie za świętego 
maig, chociażby w (amey rzeczy nie był święty. Ktoby 
~ jednak publicznie wzywał i czcił jako świętego , którego 
świętość od Papieża uroczyście nie jeft przyznana, śmier= 
telnego grzechu ftałby fię winnym. . 
Prawidło Ill. Używać innych obrządkow i modlitw 
we Mfzach, oprócz tych, ia w Kościele fą pa niee 
3 ; | LE 
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których Mfzy i świec liczbę obserwować , jeft zabobon nie- 
potrzebney i zbyteczney cźci, nie zaś prawdziwey Religii wy- 
nalazek ; azebý takie zabobony mieysca w Kościele nie mia-' 
ły, Sobor Trydeńtfki. Bifkupom zaleca, ażeby te itym po- 
„dobne obserwacye, naznaczaiąc kary, wyprowadzać ftarali 
fię. Sefs: 22. ' ; 3 


- Prawioło IV. Bałwochwalfitwo za wfzyftkie grzechy ; 


naycięż(ze. Bofxi albowiem honor oddaie fię ftworżeniu, 
przez co drugiego Boga ftanowi na świecie. Chociayże' 
zaś kałwochwalftwo fzczegulnie zewnętrzne, przez które 
kto zewnętrznie czci bałwany w umysle wiarę chowaiąc, 
mnieyfzym jet grzechem od bałwo: hwalftwa zupełnego, 
Które wnętrznie razem i zewnętrznie cześć Latryit komu 
innemu a nie prawdziwemu oddaie Bogu: z tym wflzyftkim 
jet zabobon śmiertelny ; albowiem według 3. Tomafza : 
„„ jet fałfa zatracaiący, przeciwny Religii i wyznaniu 
wiary,» IE i 

‘` Prawioło V. Nie tylko wróżki, czarownicy , losownie 
cy śmiertelnie grzefzą , ale też ci, którzy onych fię radzą 
jużywaią. To albowiem Prawem Bcfkim zakazano, z po- 
gróżką kar nayciężfzych w Kfięgach NI. Moyżefzowych w 
Rozd: 20. Dufza , któraby fig fkłoniła do -czarownikow y 
è wiefzczkow , i cuozołożyłaby z nimi, pofiawię twarz mo- 
ią przeciw jey, iwygładzę jg z posTzoð ludu jey.... Mąż 
albo Niewiafia, w którychby był Ouch Pythonow , -albo 
wiefzczy, smiercig niech-umrą, kamieniem je pobiią , 
Krew ich niech bgózie na nich. Podobne groźne wyrazy 
znaydwią fię na wielu innych. Pisma S. mieyscach. Przeto 


rozmaite Sobory tym fposobem grzefzących wyklinaią z Ko- 


Ścioła, kilkoletnią publiczną pokutą karzą: „Wrózbieftwo 
albowiem ( mówi S. Pomafz ) należy do ezci diabłow, po» 
nieważ używane bywa jakimści z diabłami przymierzem: 
albo jawnym, albo tajemnym,,. ME +4 
*. Prawiðto VI. Chociażby 'naywiękfza w rzeczach do- 
czesnych fzkoda, chociażby nayciężlze wiliało niebespie= 
czeńftwo; jakiegokolwiek pozytku byłaby nadzieia albo 
pozylkania zdrowia , albo fzkody przez odkrycie złodzieia 
zna- 
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znalezienia, udawać fię do wiefzczkow i wróżbitek nie godzi 
fię, iztych względow grzech bynaymniey nie umniey(za 
fię ; albowiem: co pomoże człowiekowi , ażeby świat cały 

. pozyjkał , a dufzę fwoią firacił? ,,Gdyż żadna korzyść do. 
czesna. .porównana być nie może z duchowną zbawienia 
fzkodą, która naftępuie z wywiadow rzeczy taiemnych 


` przez wzywanie diabłow,,. Mówi 8. Tomafz.. Daymy, że 


niekiedy za dopufzczeniem Bofkim diabeł Oeiec kłamfiwa 
prawdę powiada: przez to chce fobie ziednać Wiarę ;-i ście- 
le do zguby ludzkiey drogę. > à 
Prawióło VII. Smiertelnego grzechu winę zaciągaią 
nie tylko ci, którzy bawią fię fztuką , Astrologia JuJi- 
ciaria nazwa”ą, i przypadkowe zdarzenia, albo przy lzłę 
ludzkie (prawy, fzezęście lub niefzczęście przepowiadaią: 
ale też ci, którzy tych Aftrologow radzą fię, „ażeby od 
nich nauczyli fię tego wlzyftkiego, co fię im ma przytra- 
Bać , śrzodkiem Horofkopow , to jet: kompasow z wyraże- 
niem konftellacyi zrobionych, na których Afrologowie z 
położenia rozmaitego Planet, pod któremi urodził fię czło- 
wiek, licząc narodzenia rok, mtiefiąc, dzień i godziny, zga- 
dy ważą: dobre, lub złe powodzenia ; ciężko mówię radzą- 
cy fię Afrologow grzefzą, jeżeli przepowieściom ich nie 
już jak domniemaniom, ale jak pewnym wiadomościom 
wierzą , i one za nieomylne fpraw fwoich prawidło ftano- 
wią. Po «albowiem Pisma S. wyroki, świadectwa Oycow, 


` Dekreta- Soborow, Konftytucye _Papieżow potępiaią. u 


Jeremtafza,w Roz: ro. To mówi Pan: wedle dróg Pogań. 
fkich nie uczcie fig, a znamion Niebiejkich nie bóycie 
Sig, których fig boig Poganie, boć ufiawy narodow prós 
żne Ją. Przez lzaial(za Proroka w Roz:.47. grozi Pan Ba- 
bilonowi: przyi0zie na cię nagła nędza, którey niewiesz. 
Stańże z czarownikami twemi , i-z mnofiwem czarow two- 
ich, w któryches fig fprawowała 00 młodości twoley os.. 
Ufiałaś w mnoófiwie rað twoich ; niechże fianą i zbawią 
ig Praktykarze Niebiescy, którzy patrzali na gwiazdy, 
i rachowali Xiężyce, aby znich opowiadali ,co ną cię 
mialo przyiśc. Qycowie Święci próżność tey fztuki oka- 
zuig, że jek. pynalazkigmodiablow > dowodzą, że bawią- 
g, 
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cy fię tym wynalazkiem towarzyftwo z diabłem maią , że > 
ta fztuka jeft niezbożna Wierze Chrześciańikiey , Bolkiey 
Opatrzności i łasce, ludzkiey też wolności krzywdę czy- 
niąca, różnych Soborow Kanonami potępiona. Syxtus V. 
Konftytucyą zaczynaiącą fig: Celi © terræ, ftanowi i 
przykaznie , ażeby Bifkupi przeciw Aftrologom, chociażby 
proteftowali fię, że zgadywania (wego nie maig za pewne 
i niezawodne, ścifłe inkwizycye czynili, i onych karali ; 
takową Konftytucyą Urban VHI. potwierdził przez Dyplo- 
mma zaczynaiące fię : Inscrutabilis. 

Prawioło VIII. Wróżenie przez wiefzczby , rokowa* 
nia , fpotkania fię i inne tym podobne: jeżelifię rozciąga: 
ją za te granice, które mieć mogą albo w porządku na» 
tury, albo Bofkiey opatrzności : i jeżeli z nich zdarzenia 
przypadk ®>, i od wolności ludzkiey zawifłe przepowia- 
daią 'fię: rzeczy też pomyslne lub niepomyslne , albo 
gdy onym tyle Wierzy fię , iż wiefzczby takowe i rokowania 
ftawi człowiek za fpraw fwoich, prawidło, zgubnym fą za- 
bobonem i grzechem śmiertelnym. Ponieważ albowiem 
wróżby te i rokowania nie z natury fwoiey, ani z Bofkie- 
go poftanowienia zdarzenia przypadkowe, mianowicie od 
wolney woli ludzkiey zawifzące, pomyslności też, lub 
niepomyslności znaczą: wnofić koniecznie trzeba , iz 
onych oznaczać nie mogą, chyba z ufanowienia i nauki 
diabelfkiey. Sądzić więc, iż coś niefzczęsliwego znaczy, 
gdy kto wychodząc z domu fpotknie fię na progu, gdy - 
„Xiędza, Pannę , zaiąca, żabę, albo węża naypierwiey napot- 
ka; jezeli między dwóma kamień fpadnie, albo pies prze- 
bieży : jeżeli kruk nad domem zakracze, albo froka po- 
prawicy nafzey przeleci: jeżeli czasu ftołu wywróci  fię 
folniczka, jeżeli wftaiąc prawą nogę pierwiey obuwa, albo © 
podwiązka urwie fię; jezeli jadącego kto fpyta, dokąd jer 
dziefz, i do innych tym podobriych próżnych obserwacyi 
przywiązywać fię , i przyfzłe zdarzenie wróżyć; Śmiertelny 
Jek grzech: i chyba fzczegulnie przez proftotę i niewiado» 
niość nieprzezwyciężoną ftanie fię powfzednim. Ten także 
zabóbonu rodzay Bóg zakazał między innemi w Kfięgach 
5. Moyżefzowych, mówiąc: ani fię niech nie znaydzie w 
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Żobie +. „i niech nie beðzie guslórz, ani tzarownik, ani 
ktoby fig 0uchow złych raQził, ani wiejzczkow ; albo fig * 
00 umarłych praway QOowiadywał. Tym albowiem w fżyfi- 
kim brzyózi fig Pan, i Ola takich złości wygubit je, ( to 
jeft: narody ) Pan na weyscie twoie. Wióżenie oftro fztro- 
fuią OO. SS. i używających w pośmiewifko podaią. Bazy- 
li Wielki: ,„Widzifz, jak wiele złego niefie z (obą urojenie! 
sy pieczołowitości ogołocony zoftaię....Prawym obycza- 
s. jom rzecz jeft zgoła przeciwna , że ten, któren kupov 
„„ftanowieniu co ma czynić , ma radę w Bolkich fprawie- 
s dliwościach , przybiera fobie za poradcow nierozumne 
zwierzęta; owfzem nie tylko jakby za poradnikow , ale 
» za Nauczycielow i prawodawcow. Jeżeli ptak nad (obą 
5 wilzącego niebespieczeńftwa nie poznaie , jakim fposo- 
„, bem tobie przyfzłe rzeczy opowie? jeżeli zaś (prawą dia- 
+, blow dla olzukania ciebie zdradliwie Ulatuią, nie przy» 


>, chylay fię do tych omamień ... Diabeł albowiem zaraz, 


s», Jak poftrzeże 'powoduiącą fię i do zguby (kłonną dulzę... 
s nie nie pofolguie, ani popędliwości ofłabi; ale i 
s, kruki wrzefzczące, i orły dla niedoftatku łupu fmutne 
s» zabobonną dufzę przeftrafzaią. Taka i tak zuchwała nie- 
s; przylaeiela przeciw człowiekowi jeft złosliwość , że je- 
„, Želi albo kot okaże fię, albo pies głowę podniefie, albo 
» zabieży człowiek choćby nayprzyiaźnieyfzy, maiący oko 
,„, albo nogę prawę obrazoną , cofa fię i z drogi uchyla fię, 
„, częftokroć też oczy zafłania. Co jet nielzczęsliwizego 
„nad takowy życia fposob! wfzyfiko mieć w podey- 
s rzeniu; wfzyfikiego lękać fię , we,wfzyftkim znaydować 
s» przefzkody , gdy należałoby ze.wlzyftkiego brać pochop. 
n» do proftowania dufzy ku Bogu, Jan złotouły wymie- 
niwfzy niektóre zabobonne rokowania, przydaie: ,,Mamli 
» mówić rzecz jefzcze śmiefznieyfzą ! jeżeli Dziewicę 
„, fpotkafz , rokuiefz: niepłodny będzie dzień; jeżeli zaś 
„, nierządnicę , dobry, fzezęsliwy na pokup obfity. WRtydzi- 
„, ĉie fię, czoło biiecie, i ku ziemi nachylacie! lecz nie tea 
n raz, gdy otym jeft mowa, ale w ten czas, gdy czy- 
= 2» MIQ" 
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s nione były fprawy, wftydzić fię należało,,. Podobne czy* 
tać w innych Oycach S8. wyrazy. ; 

~ Prawiðto IX. Grzechu śmiertelnego winę popełniaig , 
którzy: lalką pewney figury -pod pewną konftytucyą z 
pewnego drzewa uciętą, i pewnemi chafakterami nazna- 
czoną , ukrytych (karbow fzukaią , i gdzie (ą ukryte, wró- 
zł. Równie śmiertelnego zabobonu winę zaciągaią , którzy 
pomocy takich ludzi do odkrycia (karbow używaią. Ponie- 
waż albowiem te narzędzia do odkrycia z natury fwoiey 
żadney mocy nie maią, do wyiawienia takowego używane 
fą nie jak przyczyny , lecz jako znaki; a tak znaczyć bę- 
dą w mocy przymierza z diabłem zawartego. A może i wy- 
raźne diabła wzywanie znayduie fię wtym dziele ciemno- 
ści, a przynaymniey tayne przymierze zachodzi we wfzyft- 
kich zabobonnych obserwacyach, których fkutek ani od. 
Boga, ani od natury roftropnie fpodziewany być nie może; 
fztuka nieznaioma , fposob odkrycia fkarbów podeyrzany 
niefie wątpliwość zabobonu ; w wątpliwości zatym zabobo: _ 
nu używać pomocy tych włocęgow , jet narażać fię na 
grzech śmiertelny i na towarzyftwo. przynaymniey taiemne 
z diabłem. 317 k : 

- ~Prawiðto X. Wrozenie przez sny, jeżeli z granie (wo- 
ich wychodzi , próżne jeł, zabobonne, i tayne z diabłem 
przymierze zamyka; przeto jet grzechem śmiertelnym : 
śnią fię rzeczy , któremi czuiąc mysl i imaginacye zay- 
muiemy ; wnętrzna ciała dyspozycya niektóre ruchy w ima- - 


'ginacyi śpiących fprawuje ; tak krwiftym ogrody, bankiety” 


Ge. flegmatykom dżdże, jeziora, żegluga, e. cholerykom 
zwady , utarczki, pożary, Cze. melancholikom ciemności, 
ftrafzydła, i pogrzeby, e. śnić fię zwykły; takowe sny 
przyczynę maią przyrodzoną, i nie więcey znaczą, jak 
tylko dftan ciała ludzkiego. Są też snów przyczyny ze- 
wnętrzne : jedne od Boga posyłane bywaią , o czym w fa- 
rym i nowym TPeftamencie liczne znayduią fię dowody ; 
fen Abimelecha Króla Gerary , ażeby nie tykał fię żony 
Abrahama ; fen Labana, fny Józefa Patryarchy, Salomona, 
Daniela, Józefa Oblubieńca -Maryi Panny. Ma- też diabeł 
fwoich Prorokow i fnowidow , których imaginacye porufza, 
wie- 


M w 
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-wiele okaznie, i przy (złe niekiedy rzeczy „obiawia napeł- 
niaiąc umyfł fzkodliwym zabobonem i zabiiaiącemi oma- 
mieniami ofzukuiąc. Sny, które dø niepożytecznych, za- 
bobonnych i próżnych rzeczy podufzczaią, które rzeczy 
ftrafzliwe, albo [brośne ckazuią , albo przylzłe opowiadaią, 
ato niepożyteczne, i z nami zadnego związku niemaiące, 
odrzucone być powinne ; pochodzą albowiem od diabla, al- 
bo od natury, i przeto takich [now używać do rokowania 
przypadkowych rzeczy, osobliwie od wolney woli ludzkiey ` 
zawilzących , zabobon jeft śmiertelny: w ten-czas naybar- 
ziey, jeżeli do tyla kto wierzy, że rzeczy do zbawienia 
potrzebne opulzcza, albo czyni co Zakonowi Bofkiemu prze- 
ciwnego , albo też Bów takowych używa jakby pewnych 
prawideł co*do [woich obowiązkow i przylzłych zdarzeń; 
tu albowiem miefza fię diabelfkie omamienie, i przez to 


wpada człowiek w towarzyl[twó z diabłem. Zkąd obserwa- 
cy lnow i wióżenie częfto pismo S. potępia ; jedne przy-. 


wodzę mieysce z Roz: 34. Ekklesiafyka: Próżna naðzie- 
jai klamfiwo mężowi głupiemu , i sny wynofzg nierofire- 
pne. Jako: który chwyta cien i wiatr goni, tak i któ- 
ry wiarę Oaie [nom kłamliwym; to wedle tego, widzenie 
Jnow .... Wiefzczby obłzóne i wróżki kłamliwe, a«Jny złe 
czyniących marność fa. X po 

Prąwidło XI. Wróżenie przez Losy jeft z rodzaju [we- 
go grzechem śmiertelnym. Losy właściwe nazywaią fię, gdy 
co czyniemy, ażeby z uważenia wypadku coś ukrytego 
ftało fię wiadomym, albo pofsesya rzeczy jakiey, albo honor, 
albo godność , albo kara, albo czynność, nazywa fię los 
Əzielczy ; jeżeli cheemy fię dowiedzieć, co czynić potrzeba, 
nazywa fię Juos poraony ;' nakoniec, jeżeli o przyfzłych. 
rzeczach dowiedzieć fię chcemy, nazywa fię. los wróżący; 
ze ten los jeft próżnym i zabijającym zabobonem, wątpić: 
nie można; albowiem do wyjawienia rzeczy przyfzłych 
przypadkowych albo taiemnych losy nie maią. mocy ani 
z przyrodzenia [wego , ani z Bolkiego albo Kościelnego u. 
fanowienia; zoftaie. więc, że lofow zarządzenie i fkutku, 
którego przyfzłość przez losy wroży fię, wyftaranie fię 
oczekiwane jeń fzczegulnie od diabła, albo Bazie „ albe 


Z 
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tajemnie wezwanego. Prawo Kościelne Losy wrożące po- 
tępia. = 
i Prawióło XU. Dzielczych losow używać, byleby lo- 
fow zarządzenie od Boga oczekiwane było przy zbieże- 
niu fię należnych“ warunkow, żadnego nie malz grzechu. 
Może jednak i tu grzech przytrafić fię czworako: r. Jeże- 
li bez źadney potrzeby ucieka fię kto do łosow; to albe- 
wiem zdaie fię , iż ściąga fię do kufzenia Boga, mowi 8. 
Tomafz. 2. Jeżeli kto w ńalegaiącey potrzebie bez pofza- 
nowania Boga losów używa; Apoftołowie albowiem do 
losowania nie przyftąpili, aż po wylanych do Boga modli- 
twach. 3. Jeżeli kto wyroki Bofkie do rzeczy -ziemikich 
naciąga, Rowo Bolkie o drugim Żżyeiu mowiące do (praw 
światowych i tego życia próżności nawraca , z ów losem 
nadarzonych przyfżłe rzeczy rokuiąc. 4. Jeżeli w Elek- 
cyach Kościelnych , które z natchnienia Ducha S. czynić fię 
powinne, losy użyte będą. W ftarym Zakonie losem fzu- 
kano naywyżfzego Kapłana, według tego Prawa* poftąp:li 
Apoftołowie w wyborze Mateufza przed ogłofzeniem Ewan- 
gelii, i przed zefłaniem Ducha S. lecz posledniey fiedmiu 
Dyakonow nie losem, ale wyborem za poprzedzaiącą mo- 
dltwą poftanowiono. Zkąd używanie losow w Elekcyach . 
"Kościelnych Prawem Kanonicznym zabronione. W wybo- 
rach zaś do świeckich godności, w podziałach rzeczy, i w 
innych zdarzeniach godzi fig używać lósow , byleby poru- 
-czone były nie fortunie, ale Bolkiey Opatrzności. 
Prawioło XIII. Nie godzi fię do,nabycia umieiętno- 
ści używać niektórych rzeczy, które z fiebie nie maią mo- 
cy doftąpienia tego fkutku, jako to: wpatrywanie fię w pew- 
ne figury , wymawiania jakichści nieznajomych fłów, Se. 
wierzyć tym omamieniom próżnym, jet zabobon śmier- 
tęlny. 5 
Prawioło XIV. ;Ktoby fądził (mówi Auguftyn) że 
wielki jeft grzech obserwować dni, Miefiące i lata i cza- 
Íy , jak obserwuią ci, którzy pewnych dni, albo miefięcy, 
albo lat niechcą czegokolwiek zaczynać dla tego, że 
według próżnych nauk ludzkich fzozęsliwe lub "niefztzę* 
słiwe mniemnią czasy; gdybyśmy wielkości tego złego nie 


( mie- 
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„mierzyli bolaźną Apoftoła, który w Liście do Galatow=w 
Roz: 4. tak mówi: Pilnujecie (Oni i miefiącow i czasow, 
i rokow, boig fig o was, bym [nać armo nie pracował 
ókoło was; więc według Apoftoła i Auguftyna obserwacye 
i rokowanie czasow fzczęsliwych lúb niefzczęśliwych,któ- 
re od ciał niebielkich, gwiazd 1 miefiąca nie zawifły, jek 
żabobón i grzech śmiertelny , jeżeli wiesniacka profota, 
i nieprzezwyciężona niewiadomość nie wymawia. 
Prawiolo. XV. Obserwacya do zdrowia odnofząca fiè; 
przez którą używane bywalą śrzodki próżne, niepożyteczne, 
bezfkuteczńe do leczenia chorob w- ludziach, albe bydlę- 
tach atbo do (odwrócenia niemocy, lub zarazy , jel“ grze- 
chem śmiertelnym; gdy albowiem ta obserwacya zależy 


na niektórych fzutirowaniach, na: nofzeńiu niektórych rze-- 
tzy, na figurach, liczbach, fłowach, albo próżnych ob*. 
 rządkach , bądź one fame użyte będą, bądź zmiefzane z 
ziołami,i innemi naturalnemi lekarftwami, a z natury fwo- ` 


iey żadney mocy nie maią do odwrócenia albo uleczenia 
chorob, ani z ufanowienią Bolkiego: do przymierza ta» 
jsmaego z diabłami należą , z któremi wlzełkie towarży= 
ftwo Chrześcianińowi jeft zabronione. Niechcę4 abyście byli 
żowarzyjzmi czartom. Do Koryntow knf 1. Rozd: ro. Ze 
do przymierza z czartem takowa obs”rwacya należy, nau* 
cza S. Cyryl Jerozolim(ki, Swięty Bazyli, S. Chryzoftom 
- 8. Augaftyn; Pomafz zaś 8 mówi: „Jezeli używane:lą la- 
-me rzeczy naturalne do otrzymania jakiego fkutku, do 


= czego zdaią fię mieć przyrodzoną dzielność, nie je rzecz 


ani zabobonna, ani niegodziwa; jeżeli zaś przydane będą cha: 
raktery niektóre, alba niektóre imiona, albo inne jikie roz 
maite obserwacye, o których jawno jelt , że przyrodzoney 
fkuteczności nie maią, będzie rzeczą zabobonną i niegodzi: 


-wą,,. W ciemney i niewiadomey proftocie może być grze: 


ćhzm powfzednim ; lec jeżeli ta niewiadomość jeft 'z nież 

dbalitwa, jeżeli w wątpliwośći nie [zuka rady, jezeli oftrze= 

żona próftota obserwacyi próżnych używać nie przeftaie od 

grzechu: śmiertelnego wymówiona być nie może.-Zikąd So- 

bór Mechkneńlki: „Ponieważ lud profty częftokroć przez 
si - . pie- 
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riiewiadomiość zabobodami „plugawi fię , Parochowie pilnie 
fobie podległych niech nauczeią między innemi: iż zabo4 
bon:jeft oczekiwać każdego fkutku od kazdey . rzeczy, któ- 
rego fkutku rzecz fprawić nie może, ani z własney natu: 
ry, ani z uftanowienia Bolkiego, ani z rozrządzenia Wappro: 
bacyi Kościelney.,. - 

Prawiało XVI. Używanie jakichkolwiek Rów , modli. 


| tew do uleczenia choroby, zaklinań , które od Kościoła 
| mie fą approbowane, zabobonne, i zgubne jeń, chociażby 


ORZESZE 


zdawały fię nic niepobożnego w [obie nie zawierać; mocy 


"albowiem nie maią ani z ratury (woiey, ani z! Bolkiego 


albo Kościelnego uftanowienia. Zkąd Bituryceńlkie Kon- ' 


| cylium czuć Bilkupom zaleca: ażeby po0 żaJOnym pretex- 
| żem żaOJnych nie używano Exorcyzmow, chyba tych, któ- 


re oð Kościoła ją potwier0zone. Synod zaś Auguftańlki 
tego zabobonu po mirek trzymaiących fię , i niepo- 
kutuiących z Kościoła wyłącza; a Konftantyn Imperator śmier- — 
ei karę uftanowił na tych, którzyby zaklinaniem, i niektó- 
ryth:rzeczy proporcyi do Ikutku zamierzonego niemaiących 
nofzeniem choroby leczyli. Walentynian .zaś Imperator ba- 
bę niejaką proftą, która przyłudnym jakimści wier(zem fe- 
bry leczyła, zabić kazał. Nakoniec Leon Imperator nazwa: 
ny Filozofem , wfzy ftkich tey omamiaiącey fztuki używae 


"iących, jak Apoftatow , na śmierć fkazuie. 


Prawioło XVII. Obrazki Aftronomiczne próżne lą i Za 
bobonne., którzy one robią, albo onych używaią , śmier= 
telnie grzefzą. Ciał albowiem ftucznie zrobionych. figury 
fkutkiem fąi imaginacyi wynalazcy: igdy nic więcey w fa- 
bie nie zawieraią, jak tylko fkład , porządek, i kfztałt , 
przyrodzoney dzielności do E mieć nie mogą; 
a zatym od Afrologii, albo wpływu ciał niebiefkich dla 
tego; że fą ftucznie zrobione, mocy zgoła żadney nie na- 
bywaią , lecz tylko tyle mocy maią, ile materya tych 
obrazków ma æ fwoiey natury. Zikąd: „Kto wierzy, że 
obrazki tekowe z miedzi, ołowiu , wofku, lub inney ma» 


-teryi zrobione; w pewnych dniach chrzczone, i exorty= 


zmowane Ne: przepisu fztuki dziwne fprawuią fkutki, 
błą- 


: błądzi w wierze, w Filofiii naturalney, i prawdziwey A firo- 


logii,,, Słowa Soboru., Wfzyftko to należy de diabłow łu- 


dzieielów dufz fobie poddanych,;. Mówi Auguftyn.; „Obraz-. 
ki, które nazywaią lię * mońcaieznemi; z działania: dià- pa 


błow maią fkutek.,. S. Tomalz. 

- Prawidło XVIII. Obserwacya , albo używanie rzeczy 
świętey dla doftąpienia fkutku, do którego udziałania nie 
ma fkuteczności Bofkiey , Aa Kościelney , nie jeft bez 
wyftępku zabobonu. Wątpić zatym nie, można, iz zabobo= 
nem jeft śmiertelnym nofić niektóre wyobrażenia pomie- 
fzane z fłowami nieznajomemi z wiarą otrzymania nie- 
ograniczonych f[kutkow od wynalazcow obłudnych obie- 
canych; których gdy wspomnione wyobrażenia z natury 
fwoley fprawić nie mogą, a od Boga'nie fą obiecane, zo- 
Raie , że one (podziewane fą z przymierza przynaymniey 
taiemnego z diabłem. 

Prawioło XIX. Relikwie, znak Krzyża S. niektóre 
wierfzyki Psalmow i Ewangelii S. Jana, obrazki ChryRu- 
sa, Boga- .Rodzicy i Świętych ; tudziefz znaki pobożności 


od Kościoła approbowane, s to: Rożaniec, fzkaplerz na 


fzyi zawiefzone nofić wolno, byleby pobożnym 'uny łem 


i bez przydania próżnych jakich okoliczności. Jeż zeliby zaś 3 
te, pobożności narzędzia i znaki uzywane były z wiarą, że i 
nofzący nigdy nie będzie potępiony, albo, że w czafie śmier- ` 
ci nieomylnie Sakramentami opatrzony będzie , i fzezerą | 
pokutę , którą cały bieg życia zaniedbał, czynić będzie FA 


nofzenie tych świętości będzie zabobonnym 

Prawióło XX. Znaki czarodzieyfkie EAE „, psować i 
zatracać wolno w nadziei oddalenia fzkody i pozyfkania 
zdrowia. Znakami czarownikow nazywaią fię garki; fznur- 
ki, ńici, pierze , kociołki i tym podobne , które z umowy 
z diabłem zawartey czarownik podrzuca ,. zakopule, zawie- 
fza na_ufzkodzenie drugim. Przymierze zaś bywać zwykłe 
tak, ze jeżeli (znurek takiemi węzłami poplątany, garnek 
wtakim mieyscu zakopany , i tam daley ; taka osoba pó- 
ty będzie ufzkodzona, umrze, chorobie podpadnie, albo upa- 
dek bydła poniefie, albo inne poniefie fzkody. Takowe znaki 
wyfźukiwać przymufzaiąc nawet czarownika proźbą, groź- 

Qa - bą, 
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bą , pomiarkowanym biciem, ażeby znak czarodzieyfki od< 
ioł, i fzkodzić przez diabła zaprzeftał; wyfzukane też 
znofić i psować godzi fię; ta albowiem czynność należy 
do nienawiści, i brzydzenia fię wyfiępkiem 'czarownika, 
który onych użył jakby znamion fwego z diabiem przy” 
mierza; pochodzi albowiem*ze wzgardy tak zabobonu , jak 
i famego diabła , którego jako Bolkiego i nafzego nieprzy+ 
jciela wynalazki pogardzać, i roboty psować godzi fig. 
Kto te znaki znosi, albo prosi,. i ftara fię , ażeby znie-. 
fione zoftały, zadnego ani jawnego, ani tajemnego z diabłem 
` przymierza nie czyni; ani znayduie fię tu błąd zabobonnego 
mniefgania;; albowiem nie dla tego znaki czarodzieyfkie 
znosi , jakoby fądził, że w tych rzeczach zńayduie fię móc 
jakaś do fzkodzenia , ale że wie, iż póki te znaki zolta: 
ną, diabet za dopufzczetiem Bofkim fzkodzić może, a dla 
przymierza z Czarownikiem fzkodzić chce; za zniefieniem 
zaś znakow fzkodzić przeftanie. Ta prawda doświadcze- 
niem jet ftwierdzona ; i zaite ponieważ. kładąc te znaki 
~ bezecne, ciężko grzefzył czarownik, znofząc one czyni 
to, co powinien , byleby "bez nowych czarow. 

Prawióło XXI. Czary czarami znofić , albo. do cza- 
rownikow udawać fię dla zniefienia tym fposobem , albo 
chcącym przyzwalać nigdy nie godzi fię, lecz zawfże jef 
grzechem śmiertelnym. Bóg albowiem mówi: Du/za,.kżóe 
raby fig fkłoniła ðo czarownikow, i wiefzczkow, i cuQzoe* 
łożyłaby z niemi, pofiawię twarz moig przeciw jey, i wyć 
gładzę ig-z-posrzóð-luðu jey: Klięgi Moyżefzowe g. Roze 
dział 20. Kościoł też do lekarftw Bofkich i duchownych, 
to jef: pokuty, jałmużn, modlitw, polow, Hxorcyzmow, 
wody święconey i innych fakramentalnych uciekać fię każe, 
gdy cżary fprawą ludzką zniefione być nie mogą ; Choć- 
by fię ofiarował czarownik na zniefienie czarow przez inne 
czary , nie godzi fię przyzwalać na grzech cudzy ; Apo- 
ftoł albowiem mówi: Co takowe rzeczy czynią, godni fg 
Smierci, a nie tylko, którzy je czynią, ale też, którzy 
czyniącym zezwalaią. Do Rzymian Rozd: 1. Chociażby 
czarownik do grzefzenia był gotow , jako niówolnik czar- 
towiki, tego jednak grzechu, i wtym <czafie beż twego 

na 
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na czary przyzwolenia nie popełniłby ; nadto, jak dzieła 
przez. fig złego nicht nigdy godziwie czynić nie. może , 
tak ani w takie dzieło godziwie wdany być: nie może. 


Nakoniec używać czarownikow do zniefitnia czarow przez . 


nowe czary , należy. „do umow z diabłem zawartych, któ+ 
rę zgoła odrzucać, i onych unikać Chrześcianinowi nale= 
ży,. Mówi Auguftyn. Rzecze kto: jeżeli nie będzie we» 
zwany, i przymufzony czarownik do zniefienia. jakimkol- 
wiek fposobem SAD umrze czarami trapiony. Odpowia- 
Dam: Wizy ftko na! jeży zoftawić Bolkiey. Opatrzności ; i le= 
piey jet, ażeby umarł , anizeli. by czary czarami były 


znolzone- "fprawą diabellką, 4 pozwalaiąc 'czarownikowi,* 
„ażeby [posobem, jakim chce, choremu pomagał. Tak uczy 
S, Jan złotoufty mówiac: „Gdy rzecz dóy dzie . do tego ` 


artykułu, że zagadnięto będzie albo czynić przeciw przy- 
Kazaniu Bofkiemu, albo z życiem fię pożegńać i z których 
dwoyga człowiek przy niufzony jedno obierać „ tam .niech 
wybiera w miłości Bofkiey umrzeć , anizeli żyć z Bolką 
obrazą ; tam niech, nienawidzi dufzy fwoiey na tym świe- 
cie, aby onę zafirzegł ku żywotowi Wwiecznemu,,. Dla tee 
go gdy potrzebuie, albo przy mufza czarownika do znie- 


Genia czarow , profzący wyraźnie oświadezać fię powinien, . 


i2 z diablem nić fpólnego mieć mieckęe i wfzelkiego po- 
rozumiewania fię zrzeka fię; z naywiękfzą albowiem pil- 
nością ftrzedz fię powinien Chrześcianin tego wfzyftkiego, 
cokolwiek. nia podeyrzenie towarzyftwa i przymierza z 


diabłem. Gdy więc [prawcę czarow prosi, albo przymufza, 


albo gdy inny na oddalenie czarow ofiaruie fię , pytać fie 
należy, jakiego (posobu i lekarftwa użyje ? jeżeli powie- 
dzieć niechce ; tym famym okąże, że ma użyć fposobu 
niegodziwego; jeżeli zaś opowie lekarftwo, uważać, rofirzą- 
fać i radzić fię należy, azali jet godziwe i naturalne © 
jezeli maiący leczyć powie, że lekarftwo jefi święte, jeże» 
li prawdziwie jet od Kościoła approbowane , dosyć jelt 


odpowiedzieć , że applikacya uczyniona będzie przez Kae 


plana; jeżeliby mówili, że nie pomoże, chyba.od_hich. appli- 
kowane, znakiem jeft, że czynić chcą z przymierza; wzgare 
dzić zatym i' odrzucić Chrześcianin pomii ta zaś 
„ofró- 
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ofróżność. tym barżiey jok potrzebna , że “czarownicy 
pospolicie fą ludzie nieurzeni , którzy innych; krom za- 
bobonnych lekarftw , nie znaią. 2 
Prauwidłó XXII. Z naywiękfzą oftróżnością zachować 
fię powinien Kapłan w rozgrzefzaniu tych, którzy z grze- 
chow zabobonu (pówiadaią lig; iu albowiem więkfzey, niż 
W innych grzechach potrzeba roftropności: powinien Nay- 
przó0 wywiadywać fię, czy fpowiadaiący fig wyraźne 
miał z diabłem przymierze, i onegó tiżywałę czy nie uży- 
wał do czarow Sakramentow, w świętość ich nie wierząc, 
i wyftępek herezyi popełniaiąc? czy nie fądził. że diabłu, 
któremu fię oddał, należy fię jaka cześć? i że on ma wła- 
dzę nad wolą ludzką, i nad innemi rzeczami mimo- Bo- 
(kiego dozwolenia ; jeżeli te i tym podobne Wierze Kato- 
lickiey przeciwne rzeczy z uporczywością wierzył, z ta- 
kim, jak zheretykiem poftąpić należy, odsyłaiąc po roz- 
grzelzenie ( według przepisu Soboru Trydeńtlkiego ) do 
Bifkupa. E ; 3 
Powtóre. Wywiadywać fię powinien Spowiednik ja- 
„kimkolwiek zabobonem fplugawionych, azali w zawarciu 
przymierza z diabłem wyrzekł fię Chrzftu i Wiary, kartą 
"fwoią krwią, albo innym ([posobem podpisaną? jeżeli to 
uczynił, obowiązany jeft zaraz odwołać, i zerwać nie- 
godziwe przymierze , odnawiaiąc obietnice Chryftusowi na 
Chrzcie uczynione; i wyrzekania fię diabła, (ercem fkru- 
fzonym mówiąc: wyrzekam fig ciebie fzatanie, a przy- 
fiaię Jo ciebie Chryfie; jeżeli winowayca ma cedułę u fie- 
bie, albo oney Kopią , niech ją potarga 1 ogniem fpali w 
przytomności Spowiednika, z przeklinaniem 1 brzydze- 
niem (ię zawartym przymierzem ; jeżeli u innego, albo 
ftar(zego czarównika- jet złożona, Spowiednik wfzelkiey 
ma dołożyć ftaranności do pozylkania oney, Bogu poleca- 
iąCc rzecz śrzodkiem poftow i modlitw [woich, i Peniteata, 
nie zaniedbywaiąc tym czasem śrzodkow ludzkich, pogró- 
zek i poftrachow roftropnie używając. Chociayże gdyby 
ceduły i cyrografu pozyfkać nie mógł, upomniony ma być 
Penitent, ażeby nie rozpaczał, ponieważ przymierze (zcze- 
R łą 
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rą pokutą ftargane zoftało, ani fzkodzić onemu może cy- 
rograf, któren krwią Chryftusową w Sakramencie pokuty 
jemu applikowaną zgładzony zoftał. E 
._ Poźrzecie. Wiedzieć powinien Spowiednik, iz czarow- 
nicy, wróżbitowie, zaklinacze fą pod klątwą Bilkupom 
zachowaną ; do onego zatym, albo do. maiącego władzę 
rozgrzefzenia przypadkow rezerwowanych odefłać powi- 
nien, ażeby granic, i Kościelnego porządku nie przeftąpił. 
Poczwarte. Sprawcow czarow , tych takoż, którzy à 
ich pomocy do ulzkodzenia drugich używali, niech nie 
wprzod rozgrzefza , aż nadgrodzą [zkody naniefione, albo 
ciału , albo Rawie , albo. maiątkowi „reftytucyą czyniąc, 
ile mogą, albowiem: bez refiytucyi grzech nie bywa o08- 
* pufzczony. 5 pe 
Popiąte. Ziobowiązani być maią czarownicy , ażeby 
znaki czarow odieli,i ogniem z przeklęfttwem (palili. 
Pofzófie. Czarownikow,duosownikow, Wrózbitow, Aftro- - 
logow, i w jakikolwiek zabobon wplątanych niech nie pier- 
wiey rozgrzeľza, aż pokuty doświadczy, aż przyrzeką 
więcey nie czynić, i wfzelką do tego okazyę oddalą, aż 
Kfiązki o tym traktujące, zaklinania czarownicze , albo 
próżnych obserwacyi , i zabobonnych modlitew formuły , < 
obrazki Afironomiczne , nofzenia od czarow, figury, cha- 
raktery , wfzyRkie zabobonu narzędzia w ogień wrzucą, 
Tym (posobem Paweł S. poftępował z nawracaiącemi fię 
od podobnych wyftępkow : wiele wierzących przychoOziło 
/powiagaiąc fig i powiaJaiąc uczynki fwoie, i wiele z 
tych, którzy za ciekawościami ubiegali fig, zriesli K fięgi, 
i popalili przed wfzyfikiemi. Dziejow - Apoftollkich Rozd: é 
19. Podobny przykład zoftawił Auguftyn przy nawróceniu w 
do pokuty Matematyka, i S. Teodor Syceota Monaftyrow 
w Gallacyi i Archimandryta przy nawróceniu Teodora [zka- 
'dliwego ezarownika. 2 35) 
Prawióło XXIII. Swiętokradztwo grzech z rodzaju 
fwego śmiertelny, tym ciężfzy jet, im świętfza jeft rzecz, | 
przeciw którey popełnia fię. Grzech albowiem świętokradz- : | 
twa na tym zależy, gdy kto-bez ufzanowania ma fię do | 
szęczy świętey, którey z-przyczyny świętości pofzanowanie _ a | 


jet 
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jeft należne; i przeto według rozmaitości ftopniow święto», 
ści rzeczy świętych , którym: fię wyrządza nieulzanowanie, 
trzeba, azeby rozmaite były ftopnie i gatunki świętokradz- 
twa. Rozfimowanie 5. Pomalzą, któren z naywyżlzey świę- 
tości Sakramentu Eucharyftyi, w którey famego Chry ftu- 
fa mamy, wnosi, iż nieulzanówanie, albo świętokradztwo 
sprzeciw temu Sakramentowi popełnione, między wfzyft- 
kiemi jeft nayciężfze. Chociayze świętokradztwo z rodza- 
ju (wego jelt śmiertelne, trafić fię jednak może, że dla ma- 
łości materyi, albo dla niedoftatku rozmy fłu i- zupełnego 
pofrzeżenia fię, może być grzechem powfzedmm. 
Prawisło XXIV. Słow, Pisma S. i modlitw' Kościeł- 
_nych używać do zabobonu, do, żartow i próżnych rozmów, 
do pafzkwilow, do podchlebftwa, jet świętokradztwem cięż-| 
kim. Te prawidło podaie Sobor Trydeńtlki Sefs; 4 świę- 
tokradztwem też je notę pienia Kościelnego podkładać 
pod światowe ladajakie piosneczki: ,,Wfzyfiko albowiem to, 
co ściąga fię do nieufzanowania rzeczy Swiętych, nalezy 
do krzywdy Botkiey, i świętokradztwo zaciąga,,, Mówi 5. 
"T omafz. ' 
Prawidło XXV. Nie każdy grzech ód osoby poświę- 
j €oney, albo przeciw osobie poświęconey popełniony jeft wła- 
ściwie nazwany świętokradztwem ; ale ten tylko, któren 
popełnia fię wpro przeciw świętości osoby poświęconey,. 
naprzykład grzech cielesny osoby do czyftóści  fzlubeni 
obowiązaney. Toż mówić o innych tym podobnych. Jeżeli 
zaś osoba poświęcona piańftwem, gniewem, pychą, de. 
&c. zgrzelzy : albo jeżeli kto na ofobę poświęconą gnie- 
wa fię , nie maiąc jednak przedfięwzięcia aż do pobicia po- 
ftąpić, lub oną okradnie, świętokradztwa właściwie na- 
zwanego nie popełnia. Ze jednak ftan osob Duchownych 
więklzey wyciąga świątobliwości, i że ich wfzelki wyftę- 
pek więkfze rodzi zgorfzenie, aniżeli grzechy ludzi świec- 
kich; przeto w znaczeniu mniey właściwym świętokradz- 
twem nazwane być mogą, nie już w (obie uważane, ale z 
grzechami ludzi świeckich pórównane. Zkąd S. Bernard 
mówi: „Mowy próżne i bayki ,„miedzy świeckiemi fą bay” 
s kami, w uściech Kapłana bluźnierftwami , poświęciłeś 
„, ukta 
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„, Uta twoie Ewangelii, na bayki już otwierać rzecz nie- 
,„, godżiwa, wezwyczaić fię świętokradzka,,. <  . 
| Prawidło XXVI. Kusi Pana Boga ktokolwiek, gdy 
mu nie zbywa na śrzodkach. ludzkich i pospolitych, onych 
nie używaiąc, i zaniedbywaiąc w niebespieczeńftwó po- 
daie fię: ,,Do zdrowey albowiem nauki: należy ( mówi Au: - 
„, guftyn) kiedy ma, coby czynił człowiek, nie kufić Pa- 
„ na Boga (wego,. I na innym mieyscu: „Jeżeli przez 
„, jaką niemoc , albo zabawę nie możemy pracować, to on 
„ (Bóg ) nas będzie żywił, jak ptafzęta i lilie, które ani 
fieią, ani przędą gdy zaś możemy, nie powinni- 
„ śmy kufić Boga nalzego; albowiem, i to, ço moze- 
,„, my, z Jego daru możemy; i jeżeli ztego żyiemy, z da- 
,„, ru żyiemy tego, któren darował, ażebyśmy mogli, - 
Ztym Prawidłem złączone jeft naftępuiące. 

Prawiało XXVII. Do. kufzenia.Boga należy niechcieć 
używać lekarftw w chorobach, z których bez pomocy przy- 
rodzonych lekarftw ozdrowieć 'niemożemy. Wspiera fię też 
te prawidło -na wyrokach Pisma S. Czci lekarza Ola po. 
trzeby; albowiem go naywyżfzy  fiworzył. Bo o9 Boga 
jef wfzelkie lekarfiwo...Naywy'fzy fiworzył lekarfiwa 
z ziemi, a człowiek mądry nie będzie fig- niemi brzy- 
zıt.. Sfnu w chorobie twoiey nie opufzczay famego 
Jfiebie, ale proś Pana ,.a.on cię uzórowi, Kiklezyaftyka 
.'Roz: g8. Nadto obowiązany każdy miłować bliźniego jako 
fiebie famego, gdy zaś bliźniemu choruiącemu pomoc da- - 
wać powinniśmy według onego Pisma: chory byłem, a 
nawiedziliście mnie. u Mat: w Rozd: 25. tedy tez lamg 
ftaranność i pomoc każdy (obie (amemu winien. Gdy Mę- 
drzec odsyła: do Boga: proś Pana, a on cię uzórowi ; 
przez to naucza nas, ażebyśmy uleczenia pryncypalnie cze- 
kali od Boga, któren i bez lekarza uzdrowić może; od 
Lekarza zaś jako od pofługacza , przez którego fztukę Bóg 
częftokroć do zdrowia przywraca. Dla tego gdy nie zb wa 
na lekarzu, nie trzeba kufić Boga od jego bezpośrzednie 
czekaiąc uzdrowienia. Zkąd Bazyli S. „Ani całkiem. uni- 
+, kać [ztuki lekarfkiey: należy, ani też w niey cała zdro- 
;, wia ufaość ma być pokładana: lecz jako, chociayże rol- 
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,nietwa używanie przyieliśmy, zboża jednak urodzaju od 
„, Boga żądamy, i chociayże zarządzaiącemu okrętem fter 
>, poruczamy, Boga jednak , ażeby nas z wysokości ocalił, 
„, profiemy: tak ztym wfzyftkim, gdy mozność pozwala 
a lekarza używać, od ufności Bofkiey ku nam dobroci by- 
„, naymniey odftępować nie powinniśmy,,. Gdy zatym cho- 
roba przycilka, fzukać zdrowia śrzodkiem lekarftw Bofkim 
dobrodzieyftwem nam podanych powinniśmy ; inaczey Bo- 
ga kufiemy, co jet grzechem Religii przeciwnym, ponie- 
waż do nieufzauowania Bóga należy. Lecz zbyteczne, też 
i nieporządne o zdrowie ftaranie z zaniedbaniem powinno- 
ści Chrześciańlkich, Zakońnych i Pafterlkich Oycowie 58. 
maganiaią i fztrofuią. r, 5 
Prawidło XXVIII. Boga kusi, kto bez przygotowa- 
mia modli fię, i fam- nie odpufzczaiąc krzywdy fobie uczy» 
nioney , Boga o odpufzczenie grzechow prosi ; Duch albo- 
wiem Swięty mówi: Przęð moolitwą przygotuj Dufzę 
łwoią; anie bą0ź jako człowiek, który Boga kusi. Ek- 
klezyaftyk Roz: 18. na czym żaś te przygotowanie zale- 
ży, naucza Chryftus u Mar: w Roz: rr. Goy fianiecie na 
modlitwę , oOpuśccie, jesli co przeciw komu macie, aby i 
Q©yciec wafz, który jefi w Niebiefiech , oðpuscit wam 
grzechy wafze. Kto według nauki Chryftusowe$ modli fig, 
a według rozkazu nie czyni, ten Boga kusi; nie czyni al- 
bowiem , i nie przysposabia fiebie do tego , ażeby od Bo- 
ga był wyfłuchany. j ; 
Prawilło XXIX. Boga kusi, kto znakow i cudow 
żąda dla famego doświadczenia; do takiego kufzenia na- 
łeżały: ogień, żelazo rozpalone , woda wrząca, Ge. &c. 
których przedtym używano ku dowodowi wyftępku, i wy- 
wodowi niewinności. Te zabobony potępił Stefan V. 
Alexander II. Celeftyn III. iinni. Śmiertelny zatym ża- 
bobon popełniaią Sędziowie, którzy cezarownikow przeż 
wodę doświadczają w tey perswazyi , iż niewinni toną, 
winńi zaś, chociayże związani, nad wodą unofzą figi Po- 
ftępki takowe fą kufzeniem Boga; gdy albowiem nie zby- > 
wa na innych śrzodkach docieczenia prawdy , dla famego 
doświadczenia cudu od Boga ządaią. Do tego wielo do- 
t wo" 


5? 
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| wodami pokazało fig, że winowaycy toneli, a niewinni. 
i nad wodą utrzymywali fię (prawą Diabellką , dla utrzyma- 


| nia zabóbonu, i omamienia ludu. ć 
{ Prawiðło XXX. Nie kusi Boga, kto na świadectwo 
Boga wzywa; albowiem ( według S. Tomafza ) pomocy 
Bolkiey nie fzuka bez potrzeby i pożytku, ani wydaie fe- 
g bie na jakiekolwiek niebespeczeńftwo ; jeżeli nie będzie fię 
' podobało Panu Bogu wydać świadectwo 'teraz , wyda nie- 

„omyluie potym , kiedy oswięci zakrycia ciemności , i ob- 

Jawi rady fere. Do Korynt: Lik'1. Rozd: 4. „Na takim 
świadectwie żadnemu przyfięgaiącemu nie zbędzie, albo 


na jego rong albo przeciw niemu), 
ROZDZIAŁ TI 
o Drugim Dziefięciorga Przykazaniu. 
RADE 
Jakie jeft rozumienie tego przykazania: JVze Gędzieżź 
rat imienia Pana Boga twego madaremno; fo nie 
Śędzie miał. za niewinnego Pam tego, któryby wzioł ę 
Amie Pana Boga fwego nadaremno. Klag 11. Moy- 
| żefzowych Roz: ‘20. | 
F pierwfzym Bofkim przykazaniem , którym pobożna i 
święta cześć Boga nakazana, to drugie koniecznie na- 
ftępuie. Kogo albowiem miłuiemy i czciemy, tego z polza- 
nowaniem wspominamy. O tym nie mówietmy, chyba z nie- 
jaką honoru „przedmową. Gdy więc nad wfzyftkich innych, > 
miłować i czcić Boga należy , dopufzczać fię nie powiniś- 
my, azebyśmy Imie Bofkie wymieniali bez naywiękfzego 
ufzanowania , albo Imienia Bofkiego wzywali mie tak, jak 
na naywyżfzy Majeftat przyftoi. Ztąd Pan. u Malachiafza w 
„Roz: 1. mówi: Syn ma w uczciwości Qyca, a fuga Pana, 
Jwego; jesli tedy  Ociec ja jeftem;' gózież jef cześć 
f» moia? i ż 
Dwoiaką moc ma drugie Dziefięciorga przy kazanie:; 
obowiązuie , ażeby Imie Bofkie było czczone, i żeby przez 
nie świątobliwie przyfięgano; zabrania, ażeby niebyło po: 
X Ro gar- 
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gardzone , ażeby nadaremnie nie było brane, ażeby przez 


nie albo fałfzywie, albo daremnie , albo płocho przyfię- 
ga nie była czyniona, ażeby bezbożnie nie było bluźnio- 


ne. Imie zaś Bofkie w tym mieyscu bierze fię nie ża fame ` 


gołe fłowo, którym Boga oznaczamy ; ale za rzecz ozna- 
czoną , tó jeft: za wfzechmocny i przedwieczny Majeftat, 
jednego eo do iftoty we trzech osobach Boga; Ponieważ 
zaś rozmaite Boga nazwania w pismie czytamy , jako to: 
"Pana, Wfzechmocnego , Króla Królow, mocnego i tym 
podobne ; przeto te przyrnioty do iftoty Bofkiey należą , 
` i f} Bogiem, z równym zatym jak Bóg ufzanowaniem wy- 
mienione być powinne. - 

Boga zaś imie wielorako czciemy i chwalemy. Nay- 
przó0 , gdy przed wfzyftkiemi Bogiem i Panem nafzym 
wyznawamy ; i Chryftusa zbawienia nafzego [prawcę uzna- 
iąc, tak onego wielbiemy , że od wyznania Jego ani obie- 
tnicami, ani nayfrozfzym przesladowaniem odwieść fię nie 
dópulzczamy 18 

Powtóre Imie Bofkie chwalemy, gdy do poznania fos 
wa Bolkiego , które nam wolę jego opowiada , według fta- 


“nu i fposobności przykładamy lię. Gdy do uwielbienia 


Imienia Bofkiego , i Zakonu Jego pełnienia fłowami i u- 


czynkami, według ftanu , możności, i fposobności wfzyf.. 
kich pociągnąć ufiłuiemy: ażeby widzący dobre uczyn= 


ki nafze wielbili Oyca nafzego, który jeft na Niebie. 
fiech, gdy brzydziemy fię tymi, którzy ufły wyżnaią, 
tczynkami zaś zapieraią jig, z przyczyny których Imie 
Bofkie bluźnione jefi mię0zy narodami. Taką ku chwale 
Imienia Bofkiego gorliwością zagrzanych czytamy Świę- 
tych, którym nie nie było dosadnieyfzego , jak widzieć, 
albo fłyfzeć o pogardzie i zniewadze Bolkiey. m: 
Potrzecie Imie Bofkie czciemy, gdy nabożnie modlemy 
` fię iwielmożności Jego wyznawamy, 1 za wfzyfikie tak po- 
myslności, jako i przeciwności -dzięki oddaiemy, gdy w 
utrapieniach, umyfłu i ciała: boleściach, któremi nas Bóg 
jako Synow ćwiczy , jako wyftępnych karze, jako przy- 
jacioł doświadcza , zaraz do chwalenia Boga 'całą umyfłu 
ufilność obracamy mówiąc z Pacientem: Niech bę0zie Imie 
Pan- 
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Parfkie błogofiawione. Imie Bofkie świątobliwie czciemy; 
gdy Jego pomocy żądamy , ażeby nas naproftował na 
ściefzki przykazań [woich, modląc fię z Danielem: Vmocni 
kroki moie na ściefźkach twoich, aby fig nie chwiały fias 
py moie. Psalm 16. Takoż gdy filom nafzym nie ufaiąc, 
famemu Bogu wfzyftkich fpraw nafzych, i zabaw począt- 
ki, wzrofty, i dokonanie przyznaiemy z tymże Prorokiem 
mówiąc: Nie w łuku moim nadzięię mieć bgdę, a miecz 
móy nie wybawi mię. Psalm 43. Na koniec gdy Bolkiey 
pomocy z ufnością wzywamy , ażeby nas od ścilkaiących 
przeciwności oswobodził, albo do mężnego onych zno- 
[zenia wytrwałość i fiłę darował. Tey albowiem czci fwe- 
- go imienia Bóg od nas potrzebuie: Wzyway mię ( mówi ) 
w zie utrapienia, wyrwę cię, a czcić mię będziefz.. 
Psalm 49. Do tych wielorakich chwalenia Imienia Bo- 
fkiego [posobów upomina nas Prorok w Psalm: 104. Wy. 
znawaycie Pana , i wzywaycie Imienia Jego, opowią: 
Daycie migðzy pogany /prawy Jego; spiewaycie mu, i 
graycie mu, oznaymiaycie wfzyfikie JOziwy Jego. Chlub- 
cie fig w Imieniu świętym: Jego: niech fie weseli fercę 
Jzukaiących Pana. Szukaycie Pana, a bądźcie umocnieni, 
Jzukaycie oblicza Jego zawfze. Nie wielbią tym fposobem 
Imienia Pańfkiego, którzy niew Bogu, ale w fobie famych 
chlubią fię, którzy. mimo Boga, dobrego bytu, zalety 
cnoty , umielętności , cte. &c. [zukaią. O takich Prorok 
mówi: nazwali imiona [woie w ziemiach fwoich, Nie opoe 
wiadaią fpraw Bofkich, ani oznaymuią dziwow Jego Pa. 
fterze, którzy przepowiadania Imienia Pańlkiego urząd fobie 
poruczony maiąc, poflugi flowa zaniedbywaią; co [wego jefi, 
fzukaią „ nie zaś co Chryfiusowego: nie fzukaią oblicza Pań- 
(kiego , którzy fłowo Bofkie, Pismo święte, Zakon Pańlki 
„przeciw rozumieniu Kościoła i podaniu, to je: zgodney 
od czasow Apoftollkich, Oycow SS. nauce wykładaiąc fal- 
- fzuią , do własnych zdań, a to jefzcze niezboznych naciągaią, 
Poczwarte Imie Bofkie czciemy, gdy wzywaniem Imie- 
nia Jego prawdzie. w niehespieczeńftwie będącey świade- 
ctwo daiemy , albo: gdy toz dla publicznego pożytku czy- 
niemy, według owego Pisma: Pana Boga twego ai fig 
i E 
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Będziefz, i Jemu famemu fłużyć i przez Imie Jego przy- 
- figgac będziefz. Kliąg Moyżelfzowych 5. Roz: '6. 

i "Lecz jezeli bez potrzeby, bez ulzanowania, płocho 

Imie Bofkie mianuiemy , przykazanie «o czci Imienia Bo- 

(kiego gwałciemy. 

Toż drugie przykazanie, ażeby Imie Bofkie nadarem*« 
nie nie było brane , ażeby przez nie letkomyslnie , darem- 
nie i fałfzywie przyfięga nie była czyniona. Przyfięga al- 
bowiem , ażeby prawa i święta była, towarzyfzyć powinna 
z prawdą, z rozsądkiem , i fprawiedliwością , według owe» 
go Pisma: Y będziefz przyfięgacć: żyie Pan w prawózie, 
ï fgðzie, i [prawieOliwości: Jeremialza Rozd: 4. Prawda 
więc w przyfiędze pierwfze ma mieysce, to jeft: potrzeba, 
ażeby rzecz, którą zaprzyfięgamy, iw fobie tak fię miała, 
i przylfięgaiący tak [ądził , nie letkomyslnie i z domniema- 
zila jakiego, ale na pewnych zasadzony dowodach" To też 
zachowano być powinno w obiecaney ku pomocy bli- 
Źniego przyfiędze, jeżeli za zbliżeniem fię czasu uifzcze- 


nia obietnicy nie zmieniły fig okoliczności tak, że już bez 


obrazy Bolkiey przyfięga wykonana być nie może. 

Z rozsądkiem przyfięga złączona być powinna, ażeby 
nie płocho i letkomyslnie, ale rozmyslnie, i porządnie 
czyniona była. Przeto do przyfięgi zabieraiący fię zwa- 
zyć powinien, czy jeft potrzeba ; [prawa czy warta jeft 
przyfięgi, czas, mieysce i inne okoliczności, ażeby nie z 
nienawiści ,' nie z przyiażni, nie z jakiey namiętności do 
przylięgi przyftąpił, ale z potrzeby: inaczey przyfięga (kwa: 
pliwa i niebaczna będzie. Ztąd, że do przyfięgi potrzebny 
jek rozsądek , i roftropność , ażeby z należnym Boga po- 
fzanowaniem wykonana była, dzieci przed 14. rokiem, któ- 
rym na potrzebnych do tego zbywa przymiotach , Prawo 
od przyfięgi oddala Kanonem zaczynaiącym fię: Honefium, 
©. Sprawiedliwość nakoniec w przyfiędze znaydować fię 
powinna. Zkąd gdy kto rzecz jaką niegodziwą , albo nie 
uczciwą obiecuie, i obietnicę przyfięgą ftwierdza ; grzelzy 
przyfięgaiąc, a obietnicę wypełniaiąc grzech do grzechu 
'przydaie. Paka przyfięga była Heroda Króla, któreu fkocz» 
ce w nadgrodę (kakania, dał Jana Chrzciciela głowę. "Paka 
była 
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 była-i Zydow, którzy przyfięgli nic nie kofztować , ażby 
_ Pawła zabili. Tym fposobem' warunki „przylięgi wykłada 

Katechizm Soboru Trydeńtlkiego: „Na uwadze zbywą przy- 
liędze nieoftróżney., na prawdzie zbywa przyfiędze kłamli- 
wcy, na fprawiedliwości zbywa przyfiędze nieprawey ; bez 
tych nie przyfięga , ale krzywoprzylięga będzie,,. mówi S. 
T omafz, TREN i ARA $ 
Nayprzód jednak i naybarziey krzywoprzyfięgę czyni 
niedofiatek. prawdy, i ztąd krzywoprzylięftwo opisie fię: 
ktamfiwo przyfięgą fiwierozone. Powtórnie zaś niedoftatek 
prawości ; ktokolwiek albowiem, i Jakokolwiek zaprzyfięga 
rzecz niesprawiedliwą , czyni przeciw temu, co czynić 
powinien: a zatym popada w nieprawdę. Potrzecie dla nie- 
doftatku uwagi i rozsądku mniey właściwie popełnia fię 
krzywoprzyfięftwo ; albowiem któ plochy i letkomyslnie 
przyfięga, wdaie fię w niebespieczeńfiwo zaprzyfiężenia 
rzeczy fał(zywey, Uwagi 8. Pomafza. Krzywoprzyfiętwo 
zatym właściwie nazwane fał(z w fobie zamyka; gdy ten 
albowiem w brew fprzeciwia fię zamiarowi przyfięgi, któren 
jeft potwierdzenie prawdy , od falfzu i nieprawdy naybar- 
ziey pochodzi przewrótność przylięgi, która nazywa fię 
krzywoprzyfięftwem. i | 
Nie krzywoprzyfięftwo tylko , ale i bluźnierftwo dru- 
gim Dziefięciorga przykazaniem jek zabronione: Bluźnier- 
fiwo jefi złomowność ; przez którą Bofkiey Qobroci, albo ` 
wspaniałosci uwłacza fię z woli złey fkłonności. - Zkąd 
Augultyn: „,Bluźnierftwo jeft, gdy złe mówi fię o dobrym. 
„, Y przeto pospolicie za biuźnierftwo poczytaią fię złe fo- 
», walo Bogu niówione; o ludziach albowiem „czy fą do. 
s brzy, wątpić można, Bóg zaśbeź fprzeczki dobry jef,,. 
Ktokolwiek więc uymule Bogu, co onemu przynależy , 
albo wkłada , co nie przyftoi , uwłacza Bofkiey dobroci i 
wspaniałości: tak gdyby kto o Bogu mówił: iż jeft nie- 
fprawiedliwy, nie ma opatrzności, okrutny, fprawca grze- 
chu; albo gdyby żądał, ażeby Bóg o rzeczach ludzkich 
nie dbał; zeby o grzechach nafzych niewiedział, żeby grze- 
chów nie zakazywał i.nie karał. Bluźnierftwo popełnia fię 
czasem w sposobie złorzeczenia; naprzykład, gdyby Y mó-. 
z wii; 
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wił: niech będzie przeklęty Bóg, niech zginie; czasem w 
sposobie powątpiwania; jeżeli jet, jeżeli (prawiedliwy jet 
Bóg, i tym podobnie; czasem w [posobie naśmiewania fię, 
jako ci, którzy chwieiąc głow ami fwoimi mówili : hey! 

co rozwalafz Kościoł Boży, i trzy Oni zafie buðuiefz, za- 
choway fam fiebie, jesliś Syn Boży. u Mat: w Roz: 27. 

Biuźnierftwo inne jeft piedojkonałe , gdy myslą we- 
wnątrz co przeciw Bogu mówiemy, nie z nienawiści iwy- 
rzekania fię, ale z niejakiey popędliwości i umyfła pomie- 
(zania; inne Jofkonałe i zupełne, które z nienawiścią i wy- 
rzekaniem fię, albo odwróceniem fię od Boga jeft złączo- 
ne: które jeżeli w fercu zoftanie , jeft ferca bluźnierfiwo, 
jakim jeft przeklęftwo Bofkiey fprawiedliwośei od potępień- 
cow ; jeżeli fłowami, jef uf bluźnierfiwo ; m ferca albo- 
wiem wychodzą wfzyftkie wyftępki, między któremi Chry- 
Rus u Mat: w Roz: 15. liczy bluźnierftwo. 

Takoz jeft bluźniertwo wyraźne, gdy kto Skemi 
fłowami uymuie Bogu jaką dofkonałość, albo niedofkonałość 
przypisuie. Inne niewyraźne, gdy z fposobu mówienia daie 
znać, iż niegodnie o Bogu mysli, naprzykład, gdyby kto mó- 
wil: czy chce Bóg, czy niechce „ja to uczynię , tym famym 
znaczyłby, że Bóg nię jeń: wfzechmocny, i uwłaczałby Je- 
go Majeftatowi. Nadto jet bluźnierłtwo z herezyą złączo- 
ne, jelt bez herezyi: kto umyfłem przyzwala na to, co 
wewuątrz fercem , a zewnątrz utami wymawia, razem jet 
heretykiem i bluzniercą , i popada w censury przeciw he- 
retykom Prawem uftanowione ; jezeli zaś nie tak wierzy, 
jak mówi, bluźnierftwa tylko winien będzie. 

Do drugiego przykazania Dziefięciorga: przydane fą 
pogróżki, ażeby ze zwyczaju przyfięgania, do krzywo- 
przyfięftwa. fkłonni, od tak wielkiego wyftępku bojaźnią ka- 
ry powściągneli fię: Bo nie będzie miał za niewinnego 
Pan tego, któryby wzioł Imie Pana Boga [wego nada- 
remno. Z tych fłów poznaiemy i ciężkość grzechu i nay- 
więkfzą ku nam Boga łalkawość; gdy albowiem Bóg nie- 
chce zguby ludzkiey, ażebyśmy w gniew Jego nie popadli, 
tymi zbawiennemi pogróżkami odftrafza, i chce, azebyśmy 


raczey dobrowolności jego , anizeli gniewu doświadczyli. 
Nie 
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Nie naznaczył Bóg w fzczegulności kary, ale ogulnie gro- 
zi: iż nie będzie miał za niewinnego, któryby wzioł Imie 


Pana Boga [wego nadaremno; ktokolwiek krzywoprzyfię- 


że, albo Imie Bofkie święte zbluźni, to jet f(rogie kara- 


(nia nie tylko w przyfałym „, ale i w teraznieylzym wieku 


poniefie. Jak frogo Bóg krzywoprzyfiężcow_ na tym świe- 
cie karze, niektóre z Pisma S. wzięte okazuią przykłady: 


Stał fig gło0 za Oni Dawidowych trzy lata ufiawicznie, | 
Ola Saula i Ola Domu jego krwawego, iż pobił Giba- 


onczyka, którym przedtym acz ofzukani Synawie Izrael- 
scy przyfięgli, 12 ich nie zabiią. Kfiąg Jozue Roz: 9.i 
Kliąg Królewikich Roz: 21. Dla uśmierzenia zaś gniewu 


Bolkiego, i dla zadośćuczynienia Gabaonitom , wydać im . 


fiedm 'fynow Saulowych rozkazał: Dawio, ażeby ukrzyżo: 
wali na górze przed Panem...i zlitował fig znowu po- 
tym Bóg nað ziemią. Pomścił fię Bóg krzywoprzyfięftwa 
Sedecialza Króla , któren po zawartym i świętością przy- 
fięgi ftwierdzonym z Nabuchodonozorem przymierzu , u- 
ciekł do Króla Egiptu ; wydał.go Bóg w ręce Nabuchodo- 
nozora, od którego do, Babilonu zaprowadzony, tamże 
według pogróżki Pańfkiey umarł. Przeto to mówi Pan Bóg: 
żywę ja, że przyfiegę, którę wzgarðził, i przymierze, 
które przefiąpił ; włożę na głowę Jego.. i przywiodę 
go Jo Babılonu, i tam go faðzid będę z przefigpfiwa, któ+ 
rym mię wzgarðzit! Fzechiela Roz: 17. sę. 

Jak furowie Bóg karze bluzniercow, uczemy fię z 
Kfiąg 3 Moyżefzowych w Roz: 24. gdzie czytamy, iż bluźnier- 
ca zrozkazu Pańlkiego za obozem jet ukamienowany, a 
dla ludu Izraellkiego' uftanowione Prawo: Ktoby bluźnił 


"Imie Pańlkie, śmiercią niech umrze , kamieńmi go zabi- ` 


ie wfzyfek luð, chocby on Obywatel, chocby przychoDzień 
byt. Ktoby blużnił Imie Panjkie, śmiercią niech umrze. Te- 
goz dowod mamy w Kfięgach 3. Królewfkich w Roz: zo. 


, gdzie o Bznadadzie Królu Syryilkim Pan do Króla Izrael- 


(kiego Achaba_przez Proroka mówi: iż mówili Syryiczy- 
kowie. Bogiem gór jefi Pan, a nie jefi Bogiem Jolin,0am 
tę w/fzyfikę zgraię wielką w rękę twoią , a poznacie, żem 
ja jef Pan: Za przewodnictwem zatym Bofkim: poražili 


Jy- 
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fynowie Izraelowi z Syryiczykow fo tyfięcy piefzych je. 
Onego dnia , aktórzy pozofiali, uciekli ðo dpheka w Mia- 
fio, i upadł mur na Owadzieścia fieóm tyfigcy ludu, któ- 
rzy zofłali. Przeciw Achabowi zaś. Królowi Izraeilkiemu, 
"któren Króla Syryifkiego biuźniercę żywcem puścił, Pan 
przez Proroka nafiępuiący wydał wyrok" To.: mówi Pan: 
iżeś puścił męża goðnego smierci z.ręki, twoiey ; będzie 
dufza twoia za Oufze jego, alu) twóy za luð jego. Te- 
go takoż przykład mamy w Senacherybie Królu Afsyryi- 
. ikim, o którym w Kfięgach 4. Królewfkich w. Rozd: 19. 
rzeczono: Kogożeś hańbł i kogoś bluźni? przeciw komu 
głos twóy poonofił, iwyniofłeś ku górze oczy twoie? prze- 
. ciw świętemu Izraelowemu ... Stało fig tedy oney nocyt 
przyfiedł Anioł Pańfki, i pobił w obozach 4Ajsyryifkich 
fio ośmóziefiąt i pięć tyfigęcy. Sam zaś Senacheryb, gdy 
w Bałwochwalnicy Nesroch Bogu fię fwemu kłaniał, od 
własnych fynow był zabity. W czafie zaś nowego- Tefta- 
mentu Paweł S. _ bluźniercow o0dał fzatanowi, jak fam 
świadczy w Liście 1. do Pymoteulza w Roz: 1. | \ 


ARTYKUŁ IL 


Co jef przyfiega ? wieloraka? i czy jef zakazana 
drugim Dziefieęciorga Przykazanieme? : 


$. I: Co jef przyfiega? 

po jeft branie albo wzywanie Bofkiego świadec- 

twa ku jakieykolwiek rzeczy potwierdzeniu; jakimkol- 
wiek więc mówienia fposobem Boga kto na świadectwo 
wzywa, przyfięgę czyni: albowiem świadkiem jeft Bóg, i 
Bogiem fię świadczę , i przez Boga tak jet, toż famo zna- 
czą. Jeft takoz inna przyfięga, która wymawia fię z nie- 
jakimści zaklinaniem , jaka jet owa S. Pawła: ja Boga 
świadkiem wzywam na Oufzę moig. Prawdziwą też jelt 
przyfięgą, gdy dla ziednania wiary przyfięgamy przez 
Swięte Bokkie Ewangelie, przez Krzyż, przez Świętych Re- 
Jikwie i inne tym podobne. ,,Nie z fiebie albowiem te rze- 
"czy maią powagę , ale światło Bolkiego Majefiatu. w tych 

7 rze” 
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rzeczach jaśnieie,, mówi Soboru 'Prydeńtfkiego Katechizm. 
Idzie zatym, że 'przyfięgaiący przez Ewangelią te. Ge. 
przez as przyfięga. Gdy. Chryftus Pan u Mateufza: w 
Rozd: 5. mówi: a ja wam powiadam, abyście zgoła nie 
przysięgali „..ańi na ziemię ...anina Eo aT AN 

na głowę twoią: nie zakazuie wlzelkiey na rzeczy ftwo- 
rzone-przyfięgi ; lecz przez ftworzenia przyfięgać zabronił 
Łak: izby: onym cześć Bolka nie była oświadczana , albo że- 
by nie były miane za Bogow tak, jak JuraeREókcia wołali 
do Cielców złotych w Króleftwie;Samaryilkim od Jeroboa- 
ma wyftawionych: ` żyie Bóg twóy Dan. Amosa Rózd: g. 
Z tego powodu przez Geniufze Gesarzów Pogańflkich przy- 
fięgać Chrześcianie za rzecz niegodziwą poczytali; w tych 
Geniufzach -albowiem Poganie diabłów , jak księstwa 
Bogow czcili, w Chrześciańlkim zaś rozumieniu G»niufze 
znaczą Swiętych Aniołow Stróżow. Zikąd Swięty Grzegorz 
Wielki Bilkupom od Syzmy powracaiącym przylięgę przed- 
pisat, Przez. Boga Wfzechmogącego, przez święte Hwan- 
ZAW przez zdrowie i Geniulz świetnych SZYK nafzych / 
Rzecz- +Pospolitą fprawuiących. 


$. 11. JPieloraka jef przyfizga? 

Dio jeft przyfięgi rodzay; jeden, przez któren 
rzecz jaką przytomną albo przyfzłą twierdziemy, drugi gdy 
na-przyfzłość, iż tak zapewnie będzie , obiecuiemy. Pierw- 
fzego rodzaiu była przyfięga Pawła: oto przed Bogiem, że 
nie kłamię. Do Galatów w. Roz: Irw drugiego rodzaiu obie- 
taica Dawida Betsabei przez, Pana Boga zaprzyfizżona, że 
Salomon fyn jey będzie daędzącęm Tronu. Kfiąg Królew- 
fkich 3. Rozd: r. 


$ TE Przyfęga nałężnemi warunkami- Sy zona 


godzwa jeft, i óynaymmiey drugi SGGŚA 


przykazanie In Me zadroniona. 


Dowod tego mamy I. Ze Zakon Boży święty i nie- 
pokalany przyfięgę potwierdza » w Kfięgach Moyże (zowych 
5. w Roz: 6 Pana Boga twego bac fig bęOziefz, i jemu 
Jfamemu msi i przez. Imie jego JE EC BEA 

52 
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Co wizakże nie tak ma być rozumiano, jakoby Pan Bóg przy- ` 


fięgać rozkazał; lecz przyfięganie przez imie inńego Bo- 
ga zakazał. Jak i na innych wielu Pisma mieyscach czy- 
tamy. II. Mamy z Pisma świętego, że Apoftołowie nie- 
kiedy przyfięgi używali. Do Rzymian w Roz: 19. Do Ko- 
ryntow, do F'ilipensow. ALI. W Obiawieniach Jana 8. w 
Roz: ro. wyrażono: Anioł poðniofl reke Jwoią ku Niebu, 
i przyfiągł przez żyiącego na wieki wiekow. IV. Bóg (am, 
Pan Aniołow na wielu mieyscach ftarego Teftamentu obie- 
tnice /fwoie przyfięgą potwierdził: o czym w Rozd: 22. 
Kfiaąg Rodzaju , i w Psalmie 109. V, Założenie w Faragra- 
fie wyrażone wspiera nauka Oycow; z których Auguftyna 
przywodzę: „Gdyby przyfięga była grzechem, nie byłoby 
w ftarym Zakonie powiedziano: Nie będziefz krzywoprzy” 
Jięgał, a o00afz Panu przyfięgę twoią ; ani bowiem grzech. 
byłby nam przykazany,,. VI. od Soborow ʻi naywyżlzych 
Bifkupow przyięta, i w niektórych (prawach nakazana przy» 
fięga. Na koniec, ponieważ przylięga początek ma z wiary; 


"przez którą ludzie wierzą iż Bóg jeft pierwfzą inaywyż- 


fzą prawdą, ani omylić fię, ani omyłlić niemogącą, któ» 
rego oczom wfzyfiko jefi oOkrytym, któren nerek i ferca 
Jefi baðaczem; z tey wiary, mówię, pochodzi, że ludzie Bo- 
ga na świadectwo prawdy wzywają; któremu nie wierzyć, 
rzecz jeft nayfzkaradnieyfza i naybezbożnieyfza.- Koniec 
zaś przyfięgi ten jeft, ażeby fprawiedliwość, i niewinność 
była dowiedziona, a [przeczkom położony koniec, jak mó- 
wi Apoftoł do żydów w Roz: 6, Przyfięga zatym chwale- 
bna jeft iz początku, i z końca fwego ; byleby oney nie 
zbywało na prawdzie, na uwadze, i fprawiedliwości, jak 
wyżey mówiliśmy. f 

Tey prawdzie nie fprzeciwiaią fię Iowa Zbawiciela 
u Mateufza w Roz: 5. Styfzeliscie , iż powiedziano fiarym: 
nie bęOziefz krzywoprzyfięgał , ale o00afz Panu przyfięgi 


- 


twoie. Aja wam powiadam, abyscie zgoła nie przyfig- ' 


gali ani na Niebo, Oc. a niechay mowa wafza będzie: 

Jefi, jefi, nie, nie; a co nad to więcey jefi, 00 złego 

` Jefi: gdy albowiem na innym mieyscu Chryftus Pan o fo- 

bie mówi: Nie przyjzeołem rozwiązywać Zakonu , lecz 
wy- 


„wypełnić; i gdy tu przywiodłfzy fłowa ftarego Zak 
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opu: 
oððafz Panu przyfięgi twoię; przydaie: a ja wam powia: 
Jam ,-abyście zgoła: nie przyjięgali: nie można mówić ; 
iżby temi fowamj wfzelką przyfięgę potępiał ; ale tylko 


, przewrótny zydów zwyczay [ztrofnie , którzy upowf[zech- 


niwfzy naukę: iż w przyfiędze famego tylko fałfzu i kłam- 
ftwa wyfrzegać fię trzeba, w rzeczach małych i nie nie» 
wartych i fami przyfięgali, i drugich do przyfięgi wiedli. 
Ten arcy.zły zwyczay Zbawiciel fztrofuiąc, przykaznie: 


_ abyśmy zgoła nie przyfięgali, chyba w ciężkiey i naglą- 
` -Cey potrzebie. Gdy albowiem przylęga z przyczyny ludz- 


kiey niedoftateczności jeft uftanowiona, 00 złego Jef, od 


<złego pochodzi ; albowiem albo w przyfięgaiącym niedo- 


Batek rzetelności, i poftoianności wfkazuie, albo w tym, 
który przyfięgi wymaga, dowodem jeft twardey uporczywo- 
ści, że do wierzenia bez przyfięgi przywiedziony być nie 
może. Y dla tego nie rzekł Zbawiciel, że przyfięga zła 
Jef , ale tylko, że o9 złego Jef , to jeft: że zła ułomność 
ludzka potrzebną ią czyni. Jakoż gdy Zbawiciel mówi: 


Niechay mowa wafza będzie: Jef, Jefi: nie, nie; tym- 


fposobem mówienia daie znać, iż zwyczay przyfięgania w 
rozmowach i obcowaniu poufałym; i gdzie idzie.o-rzeczy 
mało warte, potępia, ażeby zbyteczna do. przyfięga- 
nia fkłonnność i nieprawy zwyczay nie wciągnoł nieo- 
ftróżnych w krzywoprzyfięftwo. Tym fposobem fłowa Chry- 
ftusa wykłada Bazyli S. a za nim Soboru Trydeńtfkiego 
Katechizm. $ i 

~ Inny też błąd Skrybow i Faryzeufzow tu, i na innym 
mieyscu potępia Chry ftus, że nauczali: iż przyfięgi przez 
ftworzenia uczynione nie obowiązywały , i pogwałcenia 
onych za krzywoprzyfięftwo nie poczytali. Przeciw temu 
błędowi okazuie Chryftus: iż obowiązek przyfięgi przez 
ftworzenia uczynioney tyle ścilka ; jak gdyby kto wyra- 


Źnie ną Imie Bofkie przyfięgał , przeto: iż w ftworzeniach -- 


Bolka naywyżlfza jaśnieje prawda, i wfzyftkie: tworzenia, 

mianowicie fzlachetnieyfze odnofzą fię do Boga: Ktcby. 

kolwiek ( mówi) przyfiggał na Ołtarz, przyfięga nań, i 
= na 
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na wfzyfiko; co na nim jej: «4 ktobykolwiek  przyfięgał 
na Kosciot, przyfięga nan i na tego. który w nim mie- 
Jaka, i kto przyfięga na Niebo, przyfięga na Stolicę Bo- 


Żą “i na tego, który w niey. fiedzi. u Mateulza w Roz-. 


dziale 23. 
| Ze przyfięga jeft z fiebie zła, i Chrześcianom zakaza- 
zana, niech- nicht nie wnosi z poftępku S. Bazylidesa 


Męczeńnika, któren ( jak świadczy w Hyftoryi fwoley ~ 


Euzeb.ufz ) gdy mienił fiebie być Chrześcianinem , i to 
jawnie wyznawał, od niewierzących współ-towarzyfzów 
do przyfięgi pociągany, odpowiadał, iż mu przyfięgać zgo- 
łą nie godzi fię. Łatwa albowiem odpowiedź: Bazył:des żoł- 
nierz Chrześcianin, nie zupełnie w przykazaniach Hwan- 
gelicznych wyuczony, widząc, że Cbrześcianie boige liei, 
ażeby płocho i letkomyslnie nie przyfięga!i, z pilnością wy- 
frzegali fię przyfięgi: rozumiał, że wfzelka przyfięga je 


'niegodziwa. Do tego nieod Magiftratu i władzy była po- ` 


trzebowana urzędownie przyfięga, ale od współ-towarzy- 
fzów zagadywana, którzy obowiązku przyfięgi włożyć nie 
mogli. Nakoniec mogło być, że pociągany był do przyfię- 
gi przez fałfzywe Bóftwa , co Chrześcianinowi jeft rzeczą 
niegodziwą, w Kfięgach albowiem rr. Moyżefzowych w 
Rozd: 23. rzeczono: W/zyfiko, com wam powiedział, cho- 
waycie , a przez imie cu0zych Bogów nie będziecie przy- 
-fięgać, ani będzie fłyfzane z uf wafzych. 
ARTYKUŁ III. 
Prawidlo moralne o przyfęgach t krzywoprzy- 
fgfiwach. 
rawidło' l Wfzelkie krzywoprzyfięftwo jeft grzechem 
// śmiertelnym; kto albowiem fał(zywie przyfięga, wiel- 
ką czyni Bogu krzywdę, albo niewiadomość prawdy 
Bogu przyznaiąc , albo zapewnia nieprawość , jakoby Bóg 
kłamftwo świadectwem (woim chciał potwierdzać; i przeto 
krzywoprzyfięftwo jeft grzechem przeciwnym Religii, do 
którey nalęzy cześć Bogu oddawać, fłowa S. Tomafza. 


Zkąd w Kfięgach 3. Moyzefzowych w Roz: 19. rzeczono: 
: ? ; Nie- 


| 


|| 
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Nie będziefz krzywoprzyfięgał w Imie moie, i nie fplu- 
gawifz Imienia Boga twego Ja Pan Krzywoprzyfięltwo 
karze Bóg przeklęfiwem: które przyiOzie ðo JOomu złodzie- 


ja i 00 domu przyfięgaiącego na imie moie kłamliwie, i 


będzie miefzkać w pośrzodku Ooimu jego, i znifzczy goi Orze- 
wa jego i kamienie jego. u Ziacharyafząa w Roz: 5. 
Prawioło Il. Krzywoprzyfięga nie ten tylko, któren 
znaiąc fałlz, prawdą być mieni, i przyfięgą fwierdza; ale 
też ten , któren zaprzyfięga rzecz prawdziwą w fobie, w 
umysle fwoim fądząc za fałl(zywą ; albowiem gdy kłam- 
ftwo przez to jeft kłamftwem, że cokolwiek przeciw my- 
sli i wnętrznemu zdaniu mówi fię, oczewifta rzecz, iż ta- 
kowy kłamie i krzywoprzyfięceą jeft. Podobnym: fposobem 
krzywoprzyfięga, kto zaprzyfięga rzecz, o którey fądzi, że 
jek prawdziwa, a ztym wizy ftkim ta rzecz fałfzywa; od 
krzywoprzyfięftwa w ten czas będzie wymówiony jeżeli, 
ile mógł, ftaranności i pilności dokładał, ażeby o prawdzie 
wywiedział fię ,i oną wysłedził, Nauka Katechizmu Sobo- 
rh Trydeńtlkiego, którą tego Katechizmu Autorowie wy- 
czerpneli z Auguftyna. z 
Prawiðto IM. Krzywoprzyfięftwa fą winni, którzy 


-obietnicę przyfięgą ftwierdzaią z przedfięwzięciem nie do- 


pełnienia tego , co obiecnią; albo gdy obietnicy , którey 
wykonanie wich możności, gdy jeft godziwe, i gdy więk- 
fzemu dobru nie przefzkadza , z tym wfzyftkim nie wyko. 
nywaią. Albowiem kto zaprzyfięga rzecz, która jet wje- 
go mocy, która jet dobra, godziwa, i więkfzemu dobru. 
przefzkody nie czyni , obowiązany jeft z vfilnością ftarać 
fię , ażeby [prawdzi] to, co zaprzyfiągł ; inaczey przyfię- 
dze będzie [chodziło na prawdzie ; a jeżeli -przedfięwzięcie 
ma nie dopełnić obietnicy, którą przyfięgą potwierdza, ` 
Boga wzywa na świadectwo fałfzu; jezeli zaś nie wypeł. 
nia mogąc i powinnym będąc; jeżeli przyfięgę , nad którą 
ścisieylzego rzetelności obowiązku nie mafz, zaniedbywa, 
równie winien jeft krzywoprzylięftwa; co albowiem z przed- 
fiewzięciem umy Ru przyfiągłeś, i fłowami obiawiłeś, tego 
nie dopełnić krzywoprzyfięftwo jeft. Zakon albowiem Bo: 
zy w Kliggach 11. Moyżelzowych, i u Mateufza w Roz: 
$ ; Be 


» 
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5. mówi: Nie będziefz krzywoprzyfięgał; ale oJdafz Pa- 
Mu przyfięgi twote. 

Prawidło IV. Jeżóli rzecz nie jeft, skolops fpodzie- s 


- wać fię nie można,, ażeby w czas przyfzły w możności 
przyfięgaiącego była, obietnicę nrzyfięsą potwierdzać, 
„jet popadać w krzywoprzyfięftwo dla niedoftatku rozsądku 


i uwagi; chybaby rzecz była do wypełnienia podobną w | 
ten czas, gdy przyfięga była czyniona, potym dla jakie- (| 


(go przypadku ftała fię niepodobną. Naprzykład gdy kto 


przyfięga wyliczyć pieniądze, które potym przez gwałt 
albo kradzież zgineły ; na ten czas zdaie fię, być wymó- 
wionym od wypełnienia przyfięgi;. chociayże obowiązany 


„€zynić , co może „Tak naucza S. Tomafz. 


Prawidło V. Kto zaprzyfięga rzecz jaką z fiebie nie-- 
godziwą albo lepfzemu dobru przefzkodę czyniącą , win- 
nym ftaie ię krzywoprzyfięftwa; jezeli zaś przylfięgę orze. 
czy przez fię złey wykonywa, do krzywoprzyfięftwa nową 


_zbrodnię-przydaie: ,„Kto pospiefzyłfię przyfiądź, iż ma (krzy.w- 


„, dzić drugiego przeto, że do przyfięgi był barzo porywczy, 
niech okaże z lebie pokutę, a pokrywką pobożności 
niech nieprawości (woiey nie potwierdza. Ani bowiem 
pożyteczna była przyfięga Herodowi, któren unikaiąc krzy- 
woprzyfięftwa, Proroka zabił,,. Słowa Swiętego Bazylego. 
Przyfięga albowiem nie jeft ution; azeby była wę- 
„,„ złem nieprawości, mówi Kanon zaczynaiący fię: Inter cete- 
ra „Zkąd S TDomafz uczy:,, Ten, co przyfięga nie dawać 
jałmużny, albo co podobnego, przy fięgarąc w krzywoprzy- 
fięftwo popada dla niedoftatku rozwagi, albo Iprawiedliwo- 
ści; lecz jeżeli nie wypełnia przyfięgi w rzeczy, która pod 
przyfięgę nie podpadała, przeż to w krzywoprzyfięltwo nie 
popada; nie było to: albowiem rzeczą staką ; któraby za- 


3» 


37 
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à pržylięganą być mogła,,. 


Prawiðto VI. „Kto przez żart krzywoprzyfięga , nie 


‘jek wymówiony od nieufzanowania Boga, lecz niejakim- 
ści fposobem te nieufzanowanie pomnaża; i przeto nie wy- 


mawia fię od grzechu śmiertelnego,,. Słowa S. Tomafza. 
Zkąd między błędami przewrótney moralności, od Innocen- 


ciufza XI. potępiona jeft naftępuiąca PROPO „Wzy” 
wać, 


CAE "TF: 
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wać Boga na świadectwo kłamftwa w małey rzeczy, nie 
jet takim nieufzanowaniem, dla któregoby chciał, albo mógł 


Bóg potępić,;. 


Prawioło VII. „Kto przez niewftrzemięźliwość języka 
fał (z zaprzylięga, jeżeli czyni uwagę nad tym, że przy- 
fęga, iże fat(zem jet to, na czym. przyfięga , nie wyma- 
wia fę od grzechu śmiertelnego tak, jaki od pogardy Boga; 
jeżeli zaś bez poftrzeżenia lig „ nie zdaie fię, izby miał 
namierzenie przyfięgania; i przeto od wyftępku krzywo- 
przyfięftwa wymawia fię. Cięzfzy zatym jeft grzech, jeżeli 
kto uroczyście na Fwangelii przyfięga , aniżeli gdy w po- 
fpolitey rozmowie na Boga przyfięga, już to dla zgor(ze- 
nia , już to dla zupełnieyfzego rozmyfłu,,. Słowa S. Pomas 
fza, według którego jednak nauki bez tych, obciążających 
okoliczności, ciężey grzefzy , kto na Boga 'przyfięgaiąc, 
krzywoprzyfięga , aniżeli kto fał(zywie przyfięga na Ewan- 
gelii. 

Prawióło VIII. Przyfięgi, które. zły kutek. za fobą 
ciągną , nie maią być pełnione; ani krzywoprzyfięftwa jeft 
winien, kto one. gwałci. Te prawidło wspiera fię ną Ka- 
nonie zaczynaiącym fię: In malis, którego te fa. fłowa: 
„ww złych obietnicach odrzuć wierność,,, Y nadrugim Ka- 
nonie zaczynaiącym fię: Sz aligui0, z Wielebnego ‘Bedy 
wziętym: „Jeżeli trafi fig nieoftróżną w jakiey rzeczy uczy- 
nić przyfięgę , którey wypełnienie na zły wychodzi koniec; 
wiedzieć mamy, iż to zbawiennieyfzym zdaniem ma być 
odmieniono,,. Tak Atanazy S. ogłofił za nieważną. Dra- 
koncyufza Maicha przyfięgę , R fię zakloł nie mie- 
fzkać przy fwoiey Cerkwi, ale na puftyni fkryć fię, jeże- 
liby był poftanowiony Bilkupem. Tak tych wlzyftkich, któ- 
rzy przyfięgali nie brać święcenia Kościelnego, za nie- 
obowiązanych do takiey przyfięgi dawny Kanon: ogłos'ł. 
Tak Ambroży S. o nieważności» niektórych przyfięg do 
Imperatora- Teodozyufza pilze: „Ja wtym za ciebie, mnie 
Bogu obowiązuię , ani fię obawiay przylięgi ; alboz może 
fię nie podobać Bogu, co dla jego czci odmięnja fię na 
lepfze,,? 

Prawioło IX. Przylięga ciężkim poftrachem wymulzo» 

yy na 


a 


144 Część DRvuca 

ha obowiązuie, i gwałcący oną winień jet śmiertelnego 
krzywoprzyfięftwa, jeżeli obowiązek oney rozwiązany nie 
będzie od Bilkupa Rzymfkiego, albo Bifkupa Dyecezalnego. 
Wspiera fię te Prawidło na Refkryptach Papiefkich Alexan- 
dra III. Celeftyna IM. Zkąd S. Tomafz uczy: ,,W przy. 
fiędze , którą kto przymulzony uczynił, dwojaki znayduie 
fię obowiązek : jeden względem człowieka , któremu rzecz 
jaka obiecana, i takowy obowiązek użyta gwałtowność 
znosi; albowiem kto gwałt naniofł, zafługuie na to, aze“ 
by obietnica jemu dotrzymana nie była. Drugi żaś obowią* 
żek względem Boga zaciągniony potrzebuie , ażeby wy- 


pełniono było, co przez Imie jego obiecano ; i taka obie- 


tnica nie przeftaie obowiązywać na fumnieniu ;* należy al: 
bowiem raczey fzkodę doczesną ponieść, aniżeli przyfięgę 
zgwałcić. Może jednak dochodzić Sądem, co zapłacił ( te 
jet lichwę ) mimo tego, że pod przyfięgą obiecał, albo 


Prałatom donieść ; taka albowiem przyfięga ciągnełaby za, 


fobą zły Ikutek , byłaby albowiem przeciw fprawiedliwości 
publiczney. Rzymscy zaś Bifkupi od takowych przyfiąg 
ludzi abśolwowali , nie jakoby ftanowiąc, iż przyfięgi ta: 
kowe nie obowiąznią ; lecz jakby w takowych obowiązkach 
z przyczyn fłufznych pofłabiaiąc,,. To jeft, Kościoł poftano- 
wił takowych krzywoprzyfięftw urzędownie nie karać już 
to na obrzydzenie tych, którzy przez naglenie do przy: 
fięgi drugich krzywdzą, już to z kompafsyi nad ukrzyw- 
dzonemi, 

Prawioóło X. Ziadnego obowiązku nie niefie przyfięga, 
gdzie żadne nie wchodzi przyzwolenie; lecz gdzie zdrada i 
podeyście jeft przyczyną obietnicy, albo Kontraktu, tam ża- 
dnego nie mafz przyzwolenia: gdyby albowiem nie był 
' ofzukany i zdradzony przyfięgaiący, nigdyby fiebie nie zo. 
bowiązał. Tak Niewiafta, która zdradą Braci ofzukana 
zrzekła (ię dziedzictwa Oycowikiego posag nader przewyż- 
fzaiącego , i zrzeczenie fię przyfięgą ftwierdziła, węzłem 


takowey przyfięgi nie była związana ; gdyby albowiem i 


olzukanie i podeyście nie było przyczyną obietnicy- zrze- 

kaiącey fię, nigdyby nie uczyniła zrzeczenia, aniby przy- 

fięgała. Dak mniema S. Antorinus. W takich jednak przy- 
pad- 
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padkach bezpiecznieyfza rzecz jek profić o absolucyą , jak 
mniemaią liczni Nauczyciele, mówi tenże 9. Antonin, i 
przykładem Jozuego od Gabaonitow ofzukanego przyfię- ' 


-< gaiąc , iż ich nie wygubi, dowodzi, że umyfy pobożne 


fzanować powinne przyfięgi nawet te, do których uczy- 
nienia ofzukanie było przyczyną. l 

Prawioło Xl. Smiertelnego krzywoprzyfięftwa winien 
jet, ktokolwiek zdraliwie przyfięga owa przyfięgi mó- 
wiąe bez przedfięwzięcia przyfięgania ; takoż którzy re- 
firykcyi i dwólłówności w przyfiędze używaią. Krzywo* 
przyfięftwo albowiem jeft kłamftwo przyfięgą ftwierdzone ; 
jawna zaś rzecz jeft, iż ci' kłamią , którzy fłowa przyfięgi 
mówią „a przyfłęgać i obowiązywać, fię niechcą , albo któ- 
rzy reftrykcyi myslney, i dwólłówności przyfięgaiąc uzy» 
waią ; fłtowami albowiem oznaczaią , czego w mysli nie ma- 
ią; inaczey, albo przeciwnie "mysląc, aniżeli fiowa w po- 
fpolitym używaniu znaczą; i tym fposobem ftów dla po- 
trzeby towarzyftwa ludzkiego uftanowionych na zle uży- 


walą. Wątpliwości zaś nie malz, iż takie poftępowanie 


fowem Bofkim jet zakazane: Ktoż wfiąpi na górę Pańjką, 
albo kto będzie fiał na świętym mieyscu Jego? Niewin- 
nych rąk, a czyfiego Jerca , który nie wzioł na marność 
dufze fwoiey, ani przyfięgał na zdradzie bliźniemu fwe- 
mu. Psal: 23. Na górę więc Pańfką nie wftąpią , ani fa- 
ną na mieyscu świętym Jego, bo jeft: od wieczney (zczę - 
gliwości odrzuceni będą , którzy zdradliwemi przyfięgami 
bliźnich ofzukiwaią: „Ten zaś na zdradzie przyfięga, któ- 
ren nie to ma czynić, co obiecuie, gdyż krzywoprzy fię- 
ftwo jeft niecnotliwie wierzącego ofzukiwać,,. Kanon za- 
czynaiący fię: In golo: „Jakąkolwiek ów fztuką kto przy- 
fega, Bóg jednak, któren fumnienia jef świadkiem , tak 
przyimuie , jak fądzi ten ,.dla którego czyni fię przyfięga. 
Dwoiako zaś winnym fię faie, który i Imie Bofkie nada- 
remno bierze, i bliźniego zdradą łowi,,. Kanon zaczyna- 
iący fię: Quacunque arte, z S. Izydora wzięty. Przeto In- 
nocenciuiz XI. Propozycyą: „Gdy jet przyczyna, wolno 
przyfięgać bez, przedfięwzięcia przyfięgania, bądz rzecz jeń 
letka, bądź ważna, Y inne tey podobne, potępił. 
"543 Z tych 
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Z tych zasad naliępnie, że' nawet Oyczyżny nieprzy- 
jacioł zdradliwą przyfięgą , i myslnemi reftrykcyami, albo 
dwófiównością ofzukiwać - nie godzi fię; i kto o to fię 
kusi , śmiertelnym krzywoprzyfięftwem grzefzy. Obfzernie > 
tey prawdy dowodzi Ferrandus. ' y 
Prawiðto XII. Krzywoprzyfięftwo popełnione bądź dla 
zachowania własnego , bądź cudzego życia, bądź dla dobrą 
wiary, nie jet wolne od śmiettelnego grzechu. Sobor Kon. 
ftancyeńfki , i Marcin V. Papież te Prawidło podaią. Tych 
żlbowiem wfzyltkich, którzy popadli w podeyrzenie błędow 
Wiklefa i Hufsa, miedzy innemi zapytywać poltanowiono: 
„Azali wierzą , że krzywoprzyfięftwo rozmyślnie popełnio- 
ne, z jakieykolwiek przyczyny 1 powodu, dla zachowania 
życia własnego, lub cudzego "ciała, nawet dla dobra wiaze 
ty, jet grzechem śmiertelnym,,? ~ DE 
Prawioło XIII. Chociayże przyfięgać na imie fałfzy- 
= wych bogow jeft rzecz niezbożna; ktoby jednak takiey 
przyfięgi nie chował, winnym ftaie fię krzywoprzyfięftwa. 
Prawidło te wspiera [ię na wyroku Pisma S. „w. Kfięgach 
mądrości w Rozd: 14. i na Nauce Auguftyna mówiącego: 
„Chcę, ażebyś uważył, azali , jezeli kto przez fałf(zywych 
„, Bogow przyfiągł , iż w obietnicy- zachowa rzetelność, a 
» nie zachował, azali, mówię , nie będzie fię zdawało, iż 
„, dwolako zgrzefżył ? Gdyby ałbowiem w takowey przy- 
» fiędze zachował rzetelność , fądzilibyśmy , że dla tego 
„, tylko zgrzefzył, że przez takich Bogów 'przyfięgał, o 
` 3, dotrzymanie zaś rzetelności nicht go fłufznie fztrofować 
„nie mógłby. Teraz zaś i że przyliągi, przez których 
2 przyfięgać nie powinien; i przeciw obiecaney rzetelno- 
„Ści poftąpił, czego czynić nie był powinien, dwa w[zak- 
s, że razy zgrzelzył,. Y na innym mieyscu: „Człowiekot 
» Wi przyfięgafz przed kamiennym bałwanem , lecz azaliż 
„dnie przed Bogiem? kamień nie fyfzy ciebie mówiące- 
»» go, ale karze cię Bóg zdradzaiącego,,. - sk 
Prawioło XIV. Chrześcianin. przyjąć może przyfięgę 
tego , który przez fałfzywych Bogów ma przyfięgać; ow= 
[zem może wyciągać takiey przyfięgi, Gdy albowiem na. 
cilka potrzeba, i przyczyna” fłufzna potrzebuje , wolno od 
crn- 
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drugiego wyciągać rzeczy , która z fiebie nie jeft zła, i 
którą oń uczynić nioże bez grzechu, jeżeliby chciał ; 
przyfięga zaś zli bie nie jeft zła, i może być dobrze, to 
Jet: przez prawdziwego Boga wykonana, a zatym dla po- 
kcju naprzykład publicznego , dla zabespieczenia wielkiey 
wagi Kontraktu , wolno potrzebować przyfięgi od tego, o 
którym wiem, że przez fałfzywe Bogi będzie przylięgał. 
Nie pociąga fię albowiem takowy do wyftępku; nie jeft 
albowiem mufzony , ażeby przez fałfzywych -Bogow przy- 
fięgał; ale (zczegulnie potrzebowana jeft od niego przy- 
fięga; ani podaie fię onemu okazya do grzefzenia; albo- 
wiem na takową przyfięgę był gotów: jak nie podaie oka- 


„zyi do grzefzenia lichwiarzowi , kto lichwę płaci, dla :po- 
-zylkania zafiawy, i kto rozboynikowi przymufzony odda- 


ie pieniądze. Lecz rzecze kto: nie godzi fię wyciągać 
przyfięgi od tego, o którym wiem, że krzywoprzyfięże; a 
zatym ani od tego , o którym wiem, ze przez Bogi bę- 
‘dzie przyfięgał Oopowia0am: Wielka zachodzi różność. 
"Gdy przyfięga potrzebowana jeft od tego, któren na fał- 
fzywe Bogi ma przyfięgać , zylkać możemy rzecz dobrą, 
to jet: rzetelność, i potwierdzenie. prawdy , co jeft koń- 
cem przyfięgi; i przeto takiey przyfięgi użyć może Chrze- 
ścianin, gdy fufzne i fprawiedliwe zachodzą przyczyny. 
Wyciągać zaś przyfięgi od tego, któren ma krzywoprzy- 
fiądz, nie jeft f(zukać prawdy; która jefi końcem przyfięgi, 
ani zadnego dobra fpodziewać można, dla któregoby cu- 
dzey żłey woli użyć godziło fię. „Kto używa rzetelności 
przyfięgaiącego na fałf(zywe Bogi nie na złą , ale na rzecz 
godziwą i dobrą , nie jet uczeftnikiem grzechu przez dia- 
błow przyfięgaiącego, ale uzywa dobrego przymierza, rze- 
telność zachowuiącego,,. Słowa Auguftyna. 

Prawioło XV. Winien nie jeft krzywoprzyfiętwa, któ- 
ren z przyczyny fprawiedliwey i godziwey przyfięgi nie 
dopełnia ; przyczyna zaś fprawiedliwa jeft i godziwa, je- 
żeli druga ftrona warunkow nie dochowuie. Prawidło tepo- 
daie S. Raymundus, na powadze S. Grzegorza i Inaocen- 
ciufza III i mówi: ,,Ogulnie tobie przyfiągłem, że będę 
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na [kinienie w nadgrodę uczynioney krzywdy ;. ty rozka- 


 zuiefz mnie rzecz nieuczciwą, nieznośną , nader twardą ; 


gdyby to mnie było wylzezegulniono, żadnym  fposobem 


„nie przyfiągłbym ; w ogulnych albowiem przyfięgach, cho-. 


ciayże nie wymienione , takowe warunki dorozumiewane 


być maią ,,. 


' Prawióło XVI. Gdy kto przyfięga zachować uftanowy 
jakiey pospolitości , przyfięga takowa ma być ; rozumiana 
o uftawach uczciwych » godziwych, przeciwnym zwycza- 
iem bynaymniey nie znielionych ; nie zaś o uftawach, któ- 
re na przyfzłość maią być ftanowione; jeżeliby forma przy- 
fięgi tego nie wyrażała, ani przyfięgaiący nie myslił do 


przyfzłych uftaw obowiązywać fię. Przyfięgi albowiem na- - 


leżą do nayścisleyfzego tłumaczenia i dla niebespieczeń- 
ftwa krzywoprzyfięftwa » i dla fzkod wyniknąć maiących; 


a zatym obowiązek onych nad znaczenie fłów rozciągany. 
„być nie powinień. 


Prawioło XVII. Przyfięga przeciw prawu wyżlzego 
uczyniona jeł nieważna. Uczemy fię tego' z Refkryptu In- 
nocenciufza III. Ten Konsulow Nuceryńlkich, którzy przy- 
fięgli w pewnym zamierzonym czafie wyroki fwoie- przy- 
wieść do Fxekucyi, za nie ważną przyfięgę ogłofił. Ponie- 
waż te wyroki appellacyą do Stolicy Apoftollkiey założo- 
ną były zniefione; w przyfiędze zaś od Konsulow uczy- 
nioney rozumieć należy, że Prawo wyżlzego było wyięte. 
Jeżeliby zaś mimo tego Refkryptu kufili fię wyroki. fwoie 
wykonać , przydaie: „Wiedzieć macie, iż my Bifkupowi 
Nuceryńlkiemu zalecilismy, ażeby was censurami Kościel. 
nemi do nieexekwowania wyrokow przymudfł,,. 

Prawidło XVIII. Przyfięgi przeciw pożytkom Kościo- 
ła uczynione żadney mocy nie maią. Kanonicy Tudertyń- 
fkiego Kościoła po śmierci Bilkupa, przed Elekcyą nowe- 
g0, na fzkodę Kościoła niektóre przymierza zawarli, i przy- 
fięgą ftwierdzili. Jeden z nich obrany, i konsekrowany za- 
pytał Papieża Innocenciuľza III. azali do przyfięgi chowa» 
nia byli obowiązani? Papież za nieoftróżną przylięgę na- 
znaczyw [zy Bilkupowi przyzwoitą pokutę , w ten Iposob od- 
pisal: „Ponieważ nie. przyfięgami, ale krzywoprzyfięfiwa- 
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mi nazywać fię powinne wfzelkie przeciw pożytkowi Ko- 


ścioła kufzenia fię, przykazuiemy....uchylaiąc wfzelką 
appellacyę, ażebyś rzeczy do przyzwoitego ftanu przy- 
Prawioło XIX. Nie godzi fię przyfięgą obowiązywać 
fig do nieczynienia rzeczy dobrey i zbawienney; taki albo- 
wiem pofiępek jeft przeciw Duchowi S. i przeto przyfięga 
przeciw temu wfzyfikiemu, co do rodzaju dobra należy, 
jeft niegodziwa , i nie ma być pełniona. 

Prawióło XX. Śmiertelnie grzefzy, kto dla (wego in- 
terefsu wyciąga, albo przyimuie przyfięgę od tego, o któ- 
rym albo ma podeyrzenie, albo wie, ze krzywoprzyfięże: 
tak naucza Auguftyn mówiąc: Jeżeli zna, iż on uczynił: 
jeżeli wie, że uczynił: jezeli widział, że uczynił, a na- 
gli do przyfięgi, zabóyca jet. Tamten albowiem krzywo» 
przylfięftwem fiebie zabił: lecz ten rękę zabijaiącego fię. 
wytłoczył i wtłoczył,,, Daremnie zaś kto powie, iż ten, 
któren do krzywoprzyfięftwa był gotow, już pierwiey fię 
zabił, aniżeli krzy woprzyfiągł. Albowiem częftokroć ludzie 
nie maig woli krzywoprzyfięgania ; ale oney nabywają w 


ten czas, gdy do przyfięgi fą nagleni. Y chociażby pier- 


wiey mieli, naglący jednak , albo przyimuiący taką przy- 
fięgę przyczyną jeft, ażeby zewnętrznym krzywoprzyfię- 
ftwa uczynkiem Imie Bofkie było plugawione. 

Prawioło XXI. Sędziemu na potrzebowanie Aktora 
według porządku Prawa godzi fię wyciągać przyfięgi od 
takiego, o którym wie,. albo ma podeyrzenie, że krzy- 
woprzyfięże: tak-uczy S. Tomafz: , Jeżeli kto wyciąga 
przyfięgi jako Osoba Publiczna , według tego, jak potrze- 


. buie Prawa porządek na domaganie fię (karzącego , zdaie 


4 
fig, że nie wykracza, bądź wie, że falfzywie przyfięga ; 
albowiem zdaie fię, że nie on wyciąga, -ale ten, na któ- 
rego inftancyą wyciąga, Powinien jednak Sędzia pilnie 
upominać przyfięgać maiącego ; i świętość przyfięgi prze- 
kładać ; Aktorowi też wmawiać, ażeby przyfięgę odpuścił. 
Wywiedzieć fię też powinien; czy nie fądzi Aktor, że 
obżałowany fał(zywą wykona przyfięgę ; jeżeliby tak, w ten 


"czas zdaie fig, iż nie godzi fię Sędziemy na potrzebowa: 
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nie Aktora wyciągać przy fięgi , o-którey jawno jeft, że 


nie jet fprawiedliwa, ale- Bofki Maje tat ikrzywdząca ( toż 
czynić należy z świadkami przeciw- winowaycy ftanowto- 
nemi, jeżeli poznaie, że maią krzywoprzyfiądz, wynay* 
duiąc przyczyny do usunienia onych ) jezeli zaś. Aktor 
mniema, że obzałowany nie krzy woprzyfięze , bez grze- 
chu może przylięgę naznaczyć , byleby fprawa była cywil- 
na, nie zaś kryminalna; w kryminalnych albowiem, jeze- 
Ji (karżący na dowodach ultaie ,- obżałowanemu przy- 


fięgi naznaczać nie można; ale Aktor na ten czas popada 


w karę Talionis. według Kanonu: Qui crimen. ! 
Prawidło XXII. Przyfięgi mogą być dyspensowane. 
Ponieważ albowiem można dyspensować fzluby., których 
ścisleyfzy jeft obowiązek, równym fposobem można dy- 
fpensować w przyfięgach. Y zaifte potrzeba dyspensowa- 
nia w Prawach , i fzlubach ztąd wynika, że rzecz w ogul- 
nym uważeniu uczciwa i pożyteczna według (zczegulnych 
przypadkow , może być nie przyftoyną i fzkodliwą tak 
dalece, że już ani Prawa, ani fzlubu materyą być nie 
może. To zaś [amo o przyfiędze mówić nalezy, którey ma- 
terya , jeżeli jet co. nieuczeiwego, fprzeciwia lię fprawiedli- 
wości; jeżeli jeft co [zkodliwego, -fprzeciwia fię uwaznemu 
rozsądkowi , które warunki z przyfięgą towarzyfzyć po- 


wiane. Tymże więc” (posobem w przyfięgach dyspensować 


można. Tak rozumuie S- Tomafz. 

Prawiðto XXII Gdy rzecz zaprzyfiężona oczewiście 
fa „,-albo Absolucya od przyfięgi. Te prawidło podaie Ale- 
xander II. w Refkrypcie do Króla Arragońlkiego profzące- 
- go o Absolucyą od przyfięgi, którą obowiązał fię zacho- 


fprzeciwia fię fprawiedliwości, niepotrzebna jet Dyspen--_ 


wać mońetę od Oyca bitą , chociayże oney ma należney 


zbywało wadze i (zacuuku: „Pilny ( mówi ) fzperacz mógł- 

by łatwo pofirzedz, że nie tak absolucyi jak: wykładu fzu- 

kać trzeba było. z przyczyny , że. rzecz pewna jet, iz 

przyfięga niegodziwa żadnego za [obą nie. ciągnie obo* 

wiązku , i pełniona być nie ma. i 
Prawidło XXIV. Niekiedy z przyfięgą obiecuiemy 

rzecz jaką, o którey wątpliwość jek, -azali jet- godziwa, 
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albo niegodziwa, pożyteczna, ałbo [zkodliwa; w tym, 
albo owym zdarzeniu dyspensy fzukać należy, w rzeczach 
zwyczaiem Kościoła Papieżowi zachowanych od Papieża, 
w innych zaś od Bilkupa; Przyfięgi albowiem tak, jak i 
fzluby bez wątpienia powagą. Prałatow mogą być na lepfze 
zamienione, i z przyczyn fłufznych dyspeńsowane. Przy- 
ezyna zaś fłufzna jeft, jeżeli przefzkadza więkl(zemu dobru, 
jezeli przylięg a była przymulzona, albo z niewiadomości, 
omyłki, i płochości uczyniona; jeżeli ciągnie niebespie- 
czeńftwo grzechowego upadku. Obacz co o Dyspenfiż fzlu- 
bow mówiliśmy. — 

Prawiodło XXV. Dwojako ezłowiek może drugiemu 
obiecywać pod przyfięgą. Raz kiedy obiecuie co należą- 
cego do jego pożytku, naprzykład, że będzie mu fłużył, 
albo, że da pieniądze; od takiey obietnicy może uwolnić ten; 
któremu obietnica uczyniona. Sądzić albowiem trzeba, ża 
mu wypłacił obietnicę, gdy zachowuie fię według jego 


"woli. Innym, fposobem czyni fię obietnica drugiemu, ale 


odnofząca fig dó Bolkiey chwały, i pożytku innych; na- 
przykład , gdy kto pod przyfięgą obiecuie jaki pobożny u- 
czynek, w ten czas ten, komu uczyniona obietnica, od- 
puścić nie może; bo nie jemu pryncypalnie , ale Bogu u- 
czyniona była. Pak naucza Tomafz S- 

Prawiðło XXVI. Każdy Przełożony podległych fobie 
przyfięgi unikczemnić może w tych rzeczach, które wła- 
dzy jego podpadaią. Tak Ociec przyfięg i fr albo żony; 
opiekun małoletnich jak fzluby, tak i przyfięgi kafsować 
mogą. Przyfięgi zaś od tych uczynione, którzy z lat mło- 
dzieńftwa wyfzli, od. opiekunow unikczemnione być nie 
mogą. Tak chce Prawo: Si minor, 8. Pomafza i TRE 
Teologow nauka. 

Prawiałó XXVII. Ciężko grzelzą, którzy AE RA 
mie, plocho, bez potrzeby i bez ważnego a fprawiedliwego 
pozytku, z nałogu złego przyfięgaią. Chociażby albowiem 
zaprzyfięgali prawdę, i pewnemi byli, że tak rzecz ma 
fię, ani zdradzaią bliźniego przyfięgaiąc, ani chcą komu- 
kolwiek [zkodzić , a zatym, że przyfięgajią w prawdzie i 
fprawiedliwości; ale nie w rozsądney uwadze; którego 

JE 
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jednego warunku niedoftatek przyfięgę czyniniegodziwą , i 
niejako krzywoprzyfięftwem. Jak uczy S. Heronim. Zbywa 
albowiem takiey przyfiędze na roztropności ; ponieważ bez 
potrzeby i pozytku częfto powtarza fię. Zbywa na pobo- 
żności i ufzanowaniu względem Boga, gdy co raz Używa- 
ny bywa za świadka w rzeczach mało, albo nie niewar- 
tych; nakoniec taki wdaie fię w niębespieczeńftwo krzy- 
woprzyfięftwa; ponieważ przylięgania nałog , umyfłu ludz- 
kiego ciemność ,przeż. którą częftokroć fałfz za prawdę 
przyimuie, języka prędkość fprawuią , iż kto nawykł przy- 
fięgać , łatwo .krzywoprzyfięże. Zkąd Teodoret: „„Mnie- 
mam, iż Prawo Bofkie ftanowi , azeby Imie Boga wymie- 
niane nie było bez przyczyny albo uczczenia, albo modle- 
nia fię, albo z potrzebnego jakiego powodu. Zwykli albo* 
wiem niektórzy, jak fię nadarzy , igraiąc iśmieiąc fię [za- 


- nowne Boga imie wymawiać, To mniemam, iż Prawem’ 
* Bofkim zakazano : jezeli albowiem jet zwyczay, że bogata — 


"fzą fuknię ludzie na uroczyftości chowaią, daleko bar: 
dziey Imie Boga na modlitwę i urząd uczczenia poświęcić 
należy,, Ten nałog Oycowie Święci frodze- fztrofuią' ma 
—uhdamencie Pisma: Przyfigganiu niech nie przywykaią 
ufia twoie ; bo wiele upadku wnim. «4 mianowicie Boga 
© niech nie będzie ufiawiczne w uściech twoich, i ðo mia- 


nowania Swiętych nie przymiefzyway fię; albowiem nie bg- 


dziefz bez obrazy 00 nich....Wjzelki przyfięgaiący i 
wspominaiący, wcale 00 grzechow nie będzie oczyfzczon. 
Mąż. częfio przyfięgaiący będzie pełen, nieprawości, a nie 


wyniozie z omu tego karanie... Jesli próżno przyfiągi, 


nie będzie wolen, bo dom jego napełni fig pomfiq, Ekle- 
zyaltyka Roz: 23. Z tego wlzyftkiego wnofić należy, iż 
Spowiednik absolucyi dawać nie powinien, którzy tym na- 
logiem fą uwikłani, az nieprawy zwyczay złożą ; albo przy- 
naymniey. gdy doświadczy. że do przełamania nałogu 
przykładali fię, i ufilnie farali fie. 
Prawiðto: XXVHI. Kto. na wiarę, na prawdę częfto 
ibez przyczyny przyfięga, płochą i bezrozumną przyfięgą 
grzefzy ; czyli albowiem ma być rozumiana owa wiara, 
ji ; przez 
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przez którą nazywamy fiz wiecznemi, przez którą «w Boga 
wierzemy, przez którą Chrześcianami i Katolikami jefteśmy; 
czyli wiara w pospolitym znaczeniu wzięta będzie, która 
towarzyftwa ludzkiego jeft związkiem , którą i Bóg roz- 
kazuie, gdy zdrady czynić zabrania, to jet: za wierność, 
za rzetelność, jaka jet wiara w kontraktach, wiara Mal- 
zeńlka , jakiey wiary od fug potrzebuiemy. W: jakimkol:- 
wiek ( mówię ) z tych dwóch rozumieniu wiara będzie 
wzięta, pewna rzecz jeft, że na świadectwo. wzywamy 
Boga, któren fam jet prawdą; chociayże różnym  fposo- 
bem w obudwóch tych wiarach jaśnieiącą: Ja jefiem Oro- 
ga i prawda: a zatym kto na prawdę przyfięga, na Boga 
przyfięga. Do tego kto-na wiarę i prawdę (woią częfto i 
bez potrzeby rzecz jaką twierdzi, przykazanie Chryftuso- 
we przeftępaie : Niech będzie mowa wafza: jef, jefi: nie, 
m ae naQto więcey jef, 09 złego jefi. u Mateulza w 
ozd: 5. Senegas 


, Prawióło XXIX. Blaźaić jet więkfzy wyftępek, aniżeli 
_krzywoprzyfięgać ; w krzywoprzyfięftwie albowiem Bóg 


D 
na świadectwo rzeczy fałfzywey jeft wzywany: w bluźnier- 


ftyie zaś rzeczy fał(zywe o famym Bogu mówią fię, gdy 
Rowa obelżywe, znaiąc zupełnie ich znaczenie zionie kto 
na Boga, lub Świętych. Jezeli albowiem winien. jeft blu- 


Źnierftwa, kto z niewiadomości bluźni, według owych fłów - 


Apoftoła: Którym był pierwiey bluźnierzem i przeslaJow= 
cą i lżywym ; alem dofiqpił miłofierOzia Bożego, żem nie- 
wiedząć czynił w niewierności. Dy Tymoteulza Lift s. 
Rozd: r. daleko bardziey bluZaierftwa winien jet, kto wiee 
dząc iznaiąc fłowa lżywe hańbiące, na Boga, Bəga-Ro- 
dzicę i Swiętych wymawia bəz rozwagi i poftrzeżenia.fię; 
dwoiako może pochodzić bluźnierftwo: raz gdy kto nie ma 
uwagi, iż to, co wymawia, jef bluźnierftwem, co fię tra- 
fia, gdy z jikiey namiętności popędliwie wypada na fłowa, 
nad których znaczeniem nie zaftanawia fię, w ten czas 
jeft grzech powfzedni, i nie jeft właściwie. bluźnierftwem. 
Drugim fposobzm, kiedy poftrzega , ża jek bluźnierfttwem, 
poznaiąc fłów znaczenie, w ten czas nie wymawia fię od 
grzechu śmiertelnego , równie jak ten, któren z porywczo- 
U2 i SPEE | 
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ści gniewu zabija kogo obok fiedzącego,,. Słowa 8. "To- 
mafza. Ciężkość tego wyftępku okazuie fię ztąd , że w fta- 
rym Zakonie śmiercią był karany. Prawa Kanoniczne dłu- 
gie i ciężkie naznaczaią kary; równie prawa Cywilne. Blu- 
Źnić i złorzeczyć Bogu jeft zabawa potępieńców, jak świad- 
czy Jan 8. w objawieniach w Rozdziale 16. kto więc 
trwa wtym wyftępku, okazuie z fiebie , że nalezy. do fa- 


nu potępieńców przeto, że ćwiczy fię w ich rzemiesle,,. 


Słowa 5. Antonina. gy 2 TAR j 
Prawioło XXX. Bluźnierftwa winien, ktokolwiek Imie 
Boga, albo jakąkolwiek [amemu Bogu fużącą dofkonałość 
przyznaie fiworzeniu. Tegoż [amego wyftępku winni fą; 
którzy takowego: fobie przyznawania dopulzczaią.  Uwła- 
czaią albowiem Majeftatu Bolkiego przewyzfzaiącey wspa- 
niałości, i to, co onemu należy, uyimuią. W ten grzech 


popadaią owi światowi lubieżni miłośnicy, którzy kobietek 


powabami uwikłani, onych Boginiami nazywać nie why- 
dzą fię: i niech nicht nie mówi na zmnieyfzenie wyfltęp- 
ku, iż te, i temu podobne fłowa zartem miłośnym wy- 


mawią fię. W tych albowiem rzeczach, które fię do Boga 


odnofzą , żarty mieysca nie maią. Niebłgoźcie, nie ða fig. 


Bóg ż fiebie naśmiewac. Do Galatow. w Rozd: 6. Winien 


byłby błuźnierftwa, ktoby Monərchę Wfzechmocnym nazy= 


wał, albo nieśmiertelnym ; bluźnierftwa był winien He- 


rod Agryppa, który gdy Pofłom Tyru i Sydonu o pokoy ` 


profzącym odpowiedź dawał, lud okrzyki czynił mówiąc: 
Głosy Boże, anie człowiecze ; bluźnier(kie te podchlebftwa 
Herod z upodobaniem przyioł. Æ natychmiafi uderzył. go 
„Anioł Pańfki przeto: iż nie Jał chwały Bogu: a rozto- 
czony oð robactwa fkonał. Świadczą. Dzieie Apoltollkie w 
Rozd: 12. 

Prawiało XXXI. Na fpowiedzi zaden bluźnierca bez 
nayciężlzey pokuty absolwowany "być nie ma. Ciężfzym 
albowiem zbrodniom , ciężfza pokuta naznaczać [ię po- 
winna ; bluźnierftwo zaś jeft grzech nayciężfzy, niekiedy z 
ńiewiernością złączony , a zawlze blifko fąfiaduiący ; po- 
nieważ wyznaniu wiary jeft przeciwny; bluźnierftwo cięz- 
fze jet, anizeli zakóyftyo: „Albowiem w ciężkości wy- 


ftę- 
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ftępku bardżiey fię uważa intencya woli przewrótney, ani- 
żeli [kutek uczynku: przeto ponieważ. blużnierca namierza - 


 ufzkodzić honorowi Bolkiemu, w tym uważeniu ciężey 


grzelzy, aniżeli zabóyca,,. Zdanie 8. Pomafza. Leon X. 
z Koncylium Jateranetfkim -cięzkie zewnętrzne kary na 
bluźniercow ufianowili. Ta aiaa od S. Piusa V. ftwier- 
dzona. Kary zaś zewnętrzne w Kanonach i różnych Sobo- 
rach wymieniane, fą pokuta publiczna, klątwa, utrata do- 
ftoyności, Beneficium, odmówienie pogrzebu na mieyscu 


" świętym. 


Prawioło XXXII Każdy Chrześcianin bluźniącego, ile- 
mu ftan pozwala , upominać: i fztrofować powinien; Sędzie- 
mu 'też- Kościefnemu albo świeckiemu donieść; milcząc zaś 
ciężkiego grzechu winnym fłaie fię. Tak zach Leon X. 
z Soborem -lsateraneńlkim: ,„Którzykolwiek ( mówi ) blu- 
Źniącego fłyfzą , onego fłowami oftro: fztrofować powinni; 
jeżeli to bez własnego niebespieczeńftwa ftać fię może; i 
onego-donieść „albo oznaymić Sędziemu Kościelnemu, aibo 
świeckiemu w przeciągu trzech div. Jeżeliby zaś wielu ra- 
zem wspomniońego bluźniercę fłyfzało, wfzyscy ofkarzać . 
obowiązani; chybaby fię zgodzili, ażeby jeden za wfzyft- 
kich tę powinność wypełnił ». Tę uchwałę potwierdził S. 
Pius V. i toż uchwaly różne Sobory ; dla łatwieyfzego 
wykorzenienia bluźniertw , ku pofirzeganiu uftanowiono 
Bractwa z nadaniem odpuftow. Tym tez, którzy bluźnier- 
ców donofzą , 16. lat odpuftu Leon X. pozwolił. 

Prawióło XXXII. Ciężko grzefzą Sędziowie, jeżeli 
bluźnierców wedłtg praw nie karzą. Jeżeli albowiem win- 
ni fą zdrady i wiarołomności względem Monarchy, którzy 
wyftępkom obrażonego Majeftatu pobłażaią , winni fą Za- 
pewnie wiarołomności względem Boga, którzy zelżywo- 
ści onemu od bluźnierców donofzonych nie mfzczą fię ; to- 
warzylzą:z bluzniercami w nienawiści ku Bogu, z którey 
bluźnierftwo pochodzi. Przeto Leon X. z Soborem Hate- 
raneńfkim takich Sędziow porównywa z bluźniereami, i 
tymże karom poddaie. Pilnym zaś i gorliwym Sędziom za, 
kazdy wyrok, Io. lat odpuftu nadaie. Juftynian Imperator 
karę śmierci na bluźniercow uftanowił; w rozmaitych na- 

ro- 
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rodach taż kara uchwalona , i inue według ciężkości blu- 
Źnierftwa, jako to: języka przedziurawienie, uf zelazem 
rozpalonym przypieczenie, rozgami fieczenie ; dóbr kon- 
fikowanie, z kraju wygaanie. Nakoniec: Kanoa: Si quis, Piu. 
fowi Papieżowi przypisany ftanowi: ,,Jeżeliby kto aa włos, 
albo na głowę Boga przyfięgał , albo innym (posobem blu- 
źnierftwa przeciw Bogu użył, jeżeli jeft w tame Duchow- 


„Rym; niech będzie .złożony ; jeżeli świecki, niech będzie 


przeklęty,,, Kto albowiem przyfięga na włos, na głowę, 
na ciało, na krew Bolka , bluźni przypisuiąc Bogu ciało, 
któren jeft nayczyft(zym Duchem. Jeżeli zaś tak przyfię- 
gaiący w mysli ma Chryftusa, od bluźnierftwa jednak- wy- 
mówiony być nie może: chociayże albowiem te-cżłonki 
Bogu wcielonemu przyftoią , nieprzyftoynie jednak, jakby 
podłe bez ufzanowania mianowane być nie powinne. 


„ROZ DALAL „ALI. 

. oJrzecim Dziefgćiorga Przykazaniu. 

rzy pierwfzey Tablicy Przykazania naypięknieyfzym (ą 

fpoione porządkiem. Pierwfze albowiem przykazanie 
naybardziey do wnętrzney czci Boga odnosi fię , która za- 
leży na wierze, nadziei , i miłości; lecz ponieważ z ob- 
fitości ferca uta mówią, i ftać fię nie może, ażebyśmy 
językiem, umyfłu na(zego tłumaczem tego nie oświadczy- 
li, czym mysl nafza jeft zaięta: przeto przyzwoicie nafte- 


puie. drugie przykazanie, które nas naucza, jak o Bogu 


mówić powinniśmy. Przykazanie zaś ( którego „wykład 
przedfiębierzemy ) trzecie, dwóch poprzedzaiących jeft 
dopełnieniem ; nakazuie albowiem, przedpisuie, i ozna- 
cza cześć Boga zewnętrzną tymi fłowami: Pamiętay, abyś 
dzień Sobotni święcił. Sześć dni robić beðziefz, i bęOziefz 


czynił wfzyfikie dzieła twoie, ale Jnia .fiodmego Szabat: 
Pana Boga twego jefi; nie będziefz czynił żadney roboty + 


weń ty ifyn twóy, i córka twoja, fuga twóy i fuze- 


bnica twoia , bydło twoie, i gosc, który jef migðzy bra- | 
mami twemi: Przez fześć Oni bowiem czynił Pan Niebo | 
ż Ziemię , i morze i wfzyfiko , co wnich jefi, i oOpoczoł | 


Onią 


Ot ASES 


me 
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Onia fiódomego ; i przeto błogofławił Pan Aniowi Sobot- 
niemu i poświęcił je. Kfiąg H. Moyżefzowych Rozd: zo. 
sg; AR TIKUIŁ M 

Fakie żefź tego Przykazania znaczenie: 


abbath Rowo. Hebrayfkie w języku nafzym znaczy prze- 
fianie albo oðpocznienie. Dla:tego dzień fiódmy u ży- 


„dow nazwanie Sabbathu otrzymał, że po fkończeniu i de- 


pełuieniu świata powfzechności, Bóg od wfzelkiego dzieła, 
którym fię zaymował, odpoczoł. Sióðmy Ozier jefi Sab- 
bath, to jefi: oOpocznienie Pana Boga twego. Kliąg Moy- 
zefza V. Rozd: 5. PASEK 

Zie nie miało zbywać. na powodach, dla któryckby 
ludzie te przykazanię« w niepamięć pufzczali, przeto na 
famym początku Przykazania rzeczono: Pamiętay , abys 
dzień Sobotni święcił. Święcenie zaś Sabbathu, jeft prze- 
ftanie od wlzelkich prac, robot i zabaw, co.oznaczaią 
te przykazania Řowa: Nie bęQziefz czynił żaOney. roboty 
weń. Jet też ćwiczeniem fię w powinnościach -Religii i 
pobożności; co znaczą fłowa: beoðziefz święcił. Prawdzie 
we zatym L właściwe tego- przykazania znaczenie do te- 
go fię ściąga, ażeby człowiek w pewnym uftanewionym 
czafie, od zabaw i robot ciała przeftaiąc , ciałem i umy- 
fiem Boga. pobożnie czcił i [zanował. Odpoczynek więc od 
wfzelkiey fłużebniczey pracy tym przykazaniem nakaza- 
ny to jeft: od tych ciała prac, do których niewolnicy i 
bydlęta (ą używane. . Owlzem nie godziło fię żydom „w 
dzień Sabbathu jeść gotować , albo drogi odprawować. 
Kag II Moyżefzowych Rodz: 16. że zaś dnia [zóftego 
pokarmy. na. dzień fiódmy były gotowane, dla tego dzień 
fzófty nazwany Parasceve, to jefi: przygotowanie. Nie. 
godziło fię też kupować i przedawać, Lecz nie było bron- 
nym czynić tego wfzyftkiego, co do ochrony i wfpomo- 
żenia własnego lub bliźniego ciała należało; wolno było 
niespodzianą fzkodę odwracać, zaymować fię robotami da 
czci Bolkiey należącemi. Zkąd w Sabbath leczyli ludzi, 

Ra~ - 
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napawali bydlęta, albo wpadłe: do dołu wyciągali, tak 
mówi Chryftus u Mateufza w Rozd: 12. Machabeyczyko. 
wie ku obronie walcząc , Kapłani w Kościele robotami do 
Ofiar potrzebnemi zaymu:ąc fię nie gwałcili Sabbathu. 
„Przyczynę naznacza Chryftus: Bo Sabbath dla czlowieka, 
nie zaś.człowiek Ola Sabbathu uczyniony. To jef: nie 
dla doczesnych ceremonii i zewnętrzney czci Religii two- 
rzony jeft człowiek ; ale te zewnętrzne zachowania ku do- 
bru i zbawieniu człowieka fą uftanowione. Y przeto mię- 
dzy wfzyftkiemi przykazaniami naywiękfze jeft przykaza- 
„mie miłości, do którey inne odnófić fię powinne; i przez 
wzgląd miłości opufzczone być maią , jeżeliby w jakim 
zdarzeniu razem z przykazaniem miłości zachowane być 
nie mogły. Zkąd Bóg u Ożeafza w Rozd: 6. mówi: Mi- 
łofierOzia chcę, a nie ofiary, to jek: niechcę ofiary, jeże- 
li miłofierdzia i miłości przefzkadza dziełu, które ze 
wfzech miar znakomitfzą , i mnie milfzą jefk ofiarą. 

Dzień zaś pewny ku czci Bolkiey jeft „naznaczony, 
ażeby znali ludzie , iż wtym dniu fiebie Bogu ofiarować 
i poświęcać powinni; ponieważ. i fam dzień Bogu jeft po- 
święcony , i świętym nazwany; a zatym z osobliwfzą po- 
'bożnością , i świątobliwością ma być obchodzony. 


Ażeby też był pamiątką ftworzoney od Boga po- 


wfzechności. Przymierze jefi wieczne między mna a fyny 
Izraelowymi, i znamie wiekuifie; przez fześć Oni albo- 


wiem uczynił Pan Niebo i ziemie , a w fiódńty 00 roboty 


przefiał. Kfiąg Il. Moyżefza Rozd: 3r. na koniec dzień 
ten fiódmy pamięci Izraelitow był zalecony , azeby fużył 
za upominek, iż osobliwlzym Bofkim dobrodzieyftwem z 
naytwardfzego niewoli Hziptlkiey jarzma uwolnieni, po- 
winni byli Wybawicielowi niefkończone oddawać dzięki. 
Pamiętay © mówi Pan ) żeś i fam fłażył w Egipcie, t wy- 
wiodl cię ztamtą0 Pan. Bóg twóy reką mocną i ramie- 
niem wyciągnionym. Y przeto przykazał, ażebyś zacho- 
wał Ozień Sobotni. Kfiąg Vs Moyzefza w Roz: 5. 
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Przykazanie o święceniu Soboty czy należy da 
ć i $ Chrześcian? 


rzykazanie to jet ceremonialne i obyczayne. Ze fiód- 

| my dzień odpoczynkowi i wolności od robot fłużebni- 
czych jeft naznaczony, to należało do ceremonii i obrząd- 
ku; że zaś na rozmyslaniu Bofkich dobrodzieyftw, na Him- 
nach i modlitwach, ofiarach, i innych pobożności uczyn- 
kach miał być przepędzany; w tym uważeniu było przy- 
kazanie obyczayne. Po zniefieniu obrządku zoftało to, co 
do obyczajow należy. Tę'albowiem różnicę Soboru Try- 
deńtlkiego Katechizm naznacza między tym, i innemi Dzie- 
fięciorga przykazaniami, że te fą naturalne, wieczne, i 
w Żaden [posob nieodmienne, i przeto nie mniey do ludu 


 Chrześciańlkiego, jak do Izraellkiego należą: chociaż Chrze- 


ścianie one zachowuią nie dia tego, że prawem Moyżefzo- 
wym fą podane; aleze prawem przyrodzonym będąc na 
fercach napisane, i wumyfły ludzkie wrażone, do zachowa- 
nia fiebie pobudzają. Te zaś o święceniu Sabbatu przyka- 
zanie, co do oznaczenia czasu uważane, nie jek wieczne 
i nieporulzone , ale odmienne, i nie do obyczaiow , ale 
do obrządku należy: ani przyrodzone jeft; albowiem nie od 
natury nauczeni jefteśmy, ażebyśmy w tym dniu barziey, 
aniżeli w innym zewnętrzną cześć Bogu oddawali: ale od 
owego czasu, kiedy lud [zraelfki z niewoli Egiptlkiey u- 
wolniońy dzień Sobotny święcić zaczoł. Chociayze Prawo 
przyrodzone potrzebuie, ażebyśmy w jakiey czasu części 


„zewnętrzne nafze fużebnictwo razem z wnętrznym Bogu 
poświęcili; ztąd uroczyftości u wfzyftkich narodow były 


we zwyczaiu: nie u wfzyftkich jednak w jednym czafie; 
co dowodem jet, że czasu oznaczenie nie jet z Prawa 
przyrodzonego , które u wfzyftkich ludzi jef jedne. 
Zewnętrzne więc literalne i obrządkowe Sabbathu za- 
chowanie do żydow fzczegulnie należało. Duchowny zaś 
Sabbath do Chrześcian tez należy. Nam poniekąd naleza- 
łoby, ażeby żaden dzień, żadna godzina; żaden moment 


- próżny nie był od Bofkich dobrodzieyftw uwagi,- do czego 


Ww -fam 
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fam nas wzywa mówiąc: Uspokóycie fig, i obaczcie , że- 
ciem Ja. jefi Bóg. Psal: 45. uspokoycie fię od ftaranno- 
ści i światowych zabaw, a w świętym rozmyslania odpo- 
czynku obaczcie , że ja jeftem, którym ftworzył was: Ja 


jetem, który was zginionych śmiercią Syna mego prze- 


tworzyłem , azebyście byli nowym w Chryftufie ftworze- 
niem; i jakoście nofili niekiedy ziemikiego,” tak teraz nos 
fili poftać człowieka Niebiefkiego ; i abyście nie byli już 
Adamowemi, ale Bofkiemi [ynami , bracią i [półdziedzica- 
mi Chry ftusa. Te tak wielkie dobrodzieyftwa rozpamięty= 
waycie,. i mnie jednemu, któremu wfzyftko wimniście , 


czcią i całego ferca miłością fłużcie. Czego więc od nas: 


Bóg potrzebnie , to zawize czynić powiłnibyśriy. Ztym 
w([zyftkim takie Sabbathu, obchodzenie tak dofkonałe i-u- 
fiawiczne Boga, i Bofkich dobrodzieyftw rozpamiętywa- 
mie, nie jeft teraznieyfzego czasu, póki jefteśmy w ciele, 
które fię psuie , które dulzę: obciąża. Takci Sabbathowa- 
nie, albo Uspokoienie fię nie -jeft teraźnieyfzego pielgrzy- 
mowania, ale do owey należy Oyczyzny, którey fzuka- 
my; tam.uspokoiemy fię , tam będziemy widzieli i chwa- 
lili tego, któren wfzyftkich ządz nalzych jek końcem, to 
jet- Pana Boga; gdy policzeni będziemy między tymi, o 


których Pismo mówi: Błogofławieni , którzy miefzkaiąw. 
` Gomu twoim Panie, na wieki wieków chwalić cię będę. 


Wiekuilty ów Sabbath nam okazany jef,. ażebyśmy do one- 
go wzdychali, i „nayulilniey dążyli, nie zaś, zebyśmy teraz 
zachowali ; Niekiefki ów Sabbath do przyfzłego Zycia na- 
leży, w tym Życiu Sabbath duchowny .chować powinniś. 
my. Zydzi od prac i ftarańia rzeczy doczesnych uwolnie- 
ni rozumieli, iz dzień fódmy zoRawiony był. próżnowa: 
niu, 'ciału w pokarmach i napolach dogadzaniu; 1 przeto o 
zaspokoieniu uyu w rzeczach Bofkich nie ftaraiąc fię 


. Sabbath. cieleśnię obchodzili. Z tey przyczyny, Pan przez 


Proroka. znać daie, iz Sabbathu ich ńienawidzi : "Nowiu 


"miefigca i Sabbathu i innych świąt nie cierpię, niepra- 


we fg zbory wafze. Nowi wafzych i uroczyfych świgć 


- wafzych nienawidzi: ok moia.; fiały..mi fig przykreg -- 
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zmoroowałem fie znofząc .... Omyicie fig, czyfiymi bądź. 
cie, odeymicie złość mysli "wafzych 00 oczu moich, prze- 
-fiańcie_zle czynić, uczcie fię dobrze czynić. Izaiafza Roz: 
1. naprzeftaniu zatym grzechow, i na dobrych uczynkach 


zależy obchod uroczyftości prawdziwey i Bogu miłey. Dni. 


zatym w Chrześciańftwie świąteczne , nie już Prawem Bo- 
fkim, ale Kościelnym uftanowione, nie cieleśnie na pró- 
znowaniu i biefiadach przepędzać , ale duchownie czas od 
prac wolny poświęcać powinniśmy: modlitwie, fłuchaniu 
fłowa Bożego, póbożnym do poprawienia obyczajow fłuzą- 
cym rozmowom 1 innym pobożności, i Chrześciańfkiey 
miłości uczynkom. z 


ARTYKU IL 
-Dla czego uroczyfiosé Soboty na dzień. NMiedzieiny. 


przeniefona? 


Pa fame Prawo przyrodzone potrzebuie, ażeby 
|| część jaka czasu na powinną Bogu cześć wydzielona 
była, i wtymsuważeniu przykazanie o święceniu Sabbathu 
do obyczaiow należy; przeto Apoftołowie z fiedmiu dni 
tygodniowych dzień, *któren_pierw (zy...jeft-. czci _Bofkisy 
poświęcili; i któren u pogan nazywał fię dniem Jłońca, 
dniem Parń/kim nazwali ; wzmiankę o tym dniu czymi Jan 
8 w Roz:'r1. objawień, Apoftoł w 1. Liście do Koryntow 
w Roz: 16. Jełmużny dla wspomożenia _ubogich zbierać 
każe. Pierwfzego Onia Sabbathu : to jef: tygodnia; nie- 
kiedy albowiem cały tydzień nazywał fię Sabbatem, dowod 
tego mamy w Ewangelii, gdzie Faryzeufz zawielbia Tie 
mówiąc: pofzczę Owakroć w Sobotę. W famych pierwiaft- 
kach Kościoła wierni Ola, łamania chleba, to jek: dla 
przyjmowania Nayświątlzego Sakramentu zgromadzali fię 
w Niedziele, jak świadczą o tym dzieie Apoftollkie w Roz: 
20. w pierwfzy Ozień po Sabbafie, gJOyśmy fig zefzli na 
łamanie chleba. Toż poświadcza 8. Juftyn w drugiey za 
Chrześcianami Apologii. 

Zamiana zaś dnia Sobotniego na dzień Niedzielny 
Mała fię nayprzó0: Ażeby nie zdawało fię, że Chrześcia- 

Wz nie 


I 
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nie w tey mierze maią uczeftnietwo z żydami. Powżóre: 

iż w tym dniu świat wzioł początek. Potrzecie: że w nim 

przez zmartwychwftanie Chryftusowe smierć umorzona, ży- 

cie przywrócone. Poczwarte. ze w tymże dniu Apoftolowie 

przepowiadania urząd , i Sakrament odrodzenia fię dla ca: 

łego świata przyieli. Tego dnia, jak świadczy Jan 5. przy- 

fzedłlzy Pan drzwiami zamkniętemi do zgromadzonych U- 

tzniow ; technol na nich, i rzekł: przyimicie Ducha $. któ- 

rych odpuścicie grzechy, będą im wópufzczone : którym 

zatrzymacie, bęðg zatrzymane. Nakoniec w tym dniu obie- 

cany od Pana na Apoftołow Duch 8. ziłąpił Ze z tych 

przyczyn dzień Niedzielny zamiaft Sobotniego od Apofto- 

łow ku czci Bofkiey jeft poświęcony, świadkami fą S. Ju-_ 
ftyn czasow Apoftollkich tykaiący fię, i 8. Leon Papiez. 

Nadto Orygenes przydalie, że w tym dniu Manna Niebie- 
fka , chleb Aniellki, pokarm Niebielki żydom na pulzczy. 
padać zaczoł. dą > 


RAY KULE 
o Guchowaniu dni Ji więtych. 


ak lud Tzraellki, oprócz Sabbathu, miał inne dni święte 
ge xd prawem Bofkim uftanowione, w których 
 maywiękfzych Bofkich dobrodzięyftw odnawiała fię pamiąt- 
ka: tak lud Chrześciańlki, oprócz dnia Pańfkiego albo Nie- 
dzieli, ma inne dni święte i uroczyfe -od Apoftołow w 
famych pierwiaftkach Kościoła, a w poslednieyfzych cza- 
fiech od Apoftolfkich naftępcow uzakonione; ażeby Bofkich 
Dobrodzieyftw pamiątka poboznie i świątobliwie odnawia- 
ła Bę; między wfzyftkiemi zaś te za dni nayuroczy ftfze fa 
poczytane, które Taiemnicom Religii fa poświęcone, jako 
to: Paschi, albo Zimartwychwftania Pańfkiego, Wniebowftą- 
pienia, Zefłanie Ducha 8. Tróycy, Narodzenia Pańlkiego, 
Bożego Ciała, Obrzezania , Epifanii. Potym święta Nay- 
świętlzey Pannie Boga-Rodzicy, Apoftołom, Męczeńnikom, 
i innym Swiętym z Chryfusem króluiącym, albo raczey 
Bogu wich pamiątce idni dedykowane: w których Bogu, za 
dobrodzieyftwa im udzielone, dzięki oddaiemy, wielbiemy 
| gw < ado- 
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dobróć i moe Bolką , którey darem świat z jego błędami, 
powabami, lubościami , i poftrachami zwyciężyli; mad 
„nieprzyjacielem rodzaiu ludzkiego dziwny tryumf odniesli, 
i złożywfzy śmiertelności zwłoki, (zczęsliwiey Niebu ku nie- 
śmiertelnemu zywotowi odrodzili fię. Ztąd dzień ich ćmier- 
ci Kościelnym mówienia fposobem Naroczeniem nazywa 
fię, w tych dniach należne onym pofzanowanie oddawane 
bywa, gdy u Ołtarza Pańfkiego onych wspominamy, i Bo- 
ga w Swiętych jego chwalemy, : do nasladowania onych 
pobudki odbieramy: ,„Albowiem uroczy ftości Męczeńnikow- 


upominkami fą cierpienia,,. Mówi Auguftyn. 


Uftanowienia Feftow władza od Chryftusa dana jet 
Apoftołom , i ich naftępcom Bifkupom , lecz osobliwie S. 
Piotra w zarządzeniu powfzechnego Kościoła naftępeom, 
Rzymfkim Bifkupom i Soborom powfzechnym: których po- 
wagą uroczyftości dla powlzechnego Kościoła przedpisane 
być mogą: odinnych zaś Bilkupow dla fwoiey Dyecezyi ; 
od Soborow Prowineyalnych i narodowych dła Prowincyi 
i Królewftw, z których fię zgromadzaią , uftanowione być 
mogą. Dak o dniach męki, Zmartwychw ftania, Wniebowftą- 
pienia, Zefania Ducha S. że od Apoftołow uftanowione, 
nie. wątpiemy ; albowiem podaniem Apoftolfkim cały po- 
w (zechny Kościoł zawie obchodził, i dotąd te uroczy Ro 
ści utrzymiuie. 

~ Żedni zeyścia Mięcześo ko w pierwfzych wi iekach 
coroczną uroczy kością obchodzone były , świadczy S. Cy- 


— pryan, F Lift Kościoła Smirneńlkiego o męczeńRwie S. Po- 


bkarpa; toż poświadczaią Homilie Złetoufiego, PEB 
na, i ©. Leona Papieża. 
ARU kE 
$. I o Paftach Kościelnych. 
"(o jef pof? jaki pofłu koniec? jaki pożytek? 
Ę poniewaz zwyczaiem Kościoła A uftanową przed Uro- 
czy ftościami poprzedżaią pofty, w tym mieyscu przy- 
zwoicie naukę o poście podamy. Poff jef- wfirzemiężliwość 


08 pewnych pokarmow roDzaju, i 00 częfiych pofiłkow 
jpo- 
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; Jposobem oð Kościoła ufianowionym, w zamiarze z pobo- | 


żnością zgoðnym: 


rzy Ją Chryfiusowi, ciało fwe z namiętnosciami i z pożą- 
Oliwosciami do Gałatow Roz: 5 niech krzyżuią, niech 
karzą, i w niewolę poobiiaią. Do Koryntow Lit r. Roz: 
9. Niech we w/zyfikim fiawię fobie. jako fugi Bozen. W 
pracach , niespaniach i posciech. Roz: 6. powtóre nakaza- 
ny albo przedfiębrany bywa poł, zżeby uinyf do rozmy- 
-slania o rzeczach Bolkich i zbawiennych ftałfię fposobniey- 
fzym. Tym końcem Moyżefz , Eliafz, Daniel pościli, jak 
Pismo świadczy. Tym końcem pofzczą , którzy chcą czy- 
ściey i pobożniey Bogu fię modlić. Tak o Dobialzu w Roz: 
2. rzeczono: Dobra jei moolitwa z pofiem i jałmużną. 
Przedfiębrany. bywa pof dla odpędzenia diablow, i dlazwy- 
ciężenia pokus. Zikąd Ckryftus Pab u Mateufza w Roz: 20. 


mówi: Ten roðzay nie bywa. wyrzucony, chyba. pofiem i 


modlitwą. Potem Bogu zafługuiemy lg 1 czciemy onego, 
jak Anna Prorokini: Nie oOchodziła z Kościoła. pofiami i 
„modlitwami fłużąc noc i-Ozień, jak opowiada Łukafz S. 
'w Rozd: 2. Tu też należy, co w dziejach Apoftollkich w 
< Roz: 13. wyrażono: Gdy oni ofiarę czynili Panu i .pości- 
li, rzekł Duch $. oJłączcie mi Saula i Barnabafza ku 
J/prawie, ðo którejem ich wzioł; tedy pofzcząc i modląc 


ię,.Ł włożywfzy na nie rece, oOprawili je. Przedfiebrany' 
E£ YUJ ZY € P J ę y 


takoż może być poł na ulafkawienie Boga, i na zadość- 
uczynienie za grzechy przeciw Jego Majeftatowi popełnio- 
ne, i na uprolzenie dobrodzieyftw. u Joela w Roz: 2. Na- 
wróccie fig 0o mnie, mówi Pan, ze w/zyfikiego ferca wa- 
Jzego w poscie i w płaczu i żalu. Jonalza Roz: 23. Uwię- 
rzyli mężowie Niniwitowie w Boga, i zapowiedzieli pofi, 
a oblekli fig w wory oð naywiękfzego aż do naymniey- 


Jzego, i uyrzał Bóg uczynki ich, i zlitował figę nað złym, ` 


które miał uczynic, i nie czynił, Gdy Amonici , Moabici 
A i 


e E 
7 
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i Syryiczykowie zgromadzili ßę, ażeby walczyli przeciw 
 Joezafatowi Królowi Judy w przedfięwzięciu uciemięzenia 
Króla i ludu: Jozafat boiaźnią przefirafzony , udał fig 
wfzyfiek, aby profit Pana, i zapowiedział pofi w/zyjikie- 
e mu Juða.... A gdy zaczeli chwały spiewac... Synowie 
| -4lmon , Moab, i góry Seyr , którzy byli wyciggneli, aby 
walczyli przeciw JdOzie :.-porażeni fa...» Jami fig na 
.Jię obróciwfzy, 00 fpólnych razow legli. Paralipómenon 
A h Kfięgi Il. Roz: 20. w Holofernesa przeciw żydom wypra- 
wie: Wołał luð wfzyfiek ðo Pana ufilnością wielką, it- 
E pokorzyli ðufze [wole w pofiach i modlitwach fami i Nie- 
| wiafiy ich Y rzekł Eliachim Kapłan wielki: Wieðźcie, iż 
wyflucha Pan prożby wajze , jeżeli trwaiąc trwać bę- 
Oziecie w pofiach' i modlitwach przeð obliczem Jego. Kliąg 
Judyth Roz: 4 Eker, gdy dla odwrócenia od żydow klęfki 
przez Ammana nayokrutnieyfzego narodu nieprzyiaciela 
zgotowaney , miała ftanąć przed Aswerem, modlitwę.i 
pot żydom wfzyftkim w Suzan miefzkaiącym zalecić ka- 
zała; fama tez z Pannami pościła ; tym fposobem od po- 
wfzechney rzezi narod (wóy oswobodziła. Kliąg Efier 
Rozd: 4. "są 5 
Ze-pot, w którymkolwiek takowym  namierzeniu 
przedfięwzięty jeł Bogu miły , żaden wątpić nie może, 
jeżeli owa Chryftusa Pana uważy: Ty kiedy pościfz , nan 
majfzcz głowę twoię , i umyi oblicze twoie, abyś nie oka: 
„ zał lu0ztom, iż pościfz, ale Oycu twemu, który jef w 
fkrytości; a Ociec twóy, który widzi w fkrytosci, o000a 
tobie. Mat: Roz: 6 Jakie zaś fą poftow pożytki, wykłada- 
dą Qycowie w Kfięgach i Homiliach fwoich o tey. mate- 
ryi złożonych. Tertulian okazuie, iż Moyżefz czterdzie- 
ftodniowym pofiem prz: gotował fię do widzenia Boga; Eli- 
afz przez.40. dni'i nocy z próżoym żołądkiem, z ofchle- 
mı uftami przybył do .góry: Pańfkiey Horeb, i tam poufs- 
tym Bofkim obcowaniem przyiętyt Co tu ezynifz Elicfzuć 
Na te owa Bolkie do Eliafza rzeczone uwagę czyni Ter- 
tulian: ,„Dalekó ten głos przytaźnieyfzy; aniżeli ów: 40a- 
l i mie, gõzieżes jefi ; ten albowiem dla fytego człowieka był 
j groźny , tamten dla wypofzczonego łagodny,,, Miiam in- 
ne 
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ne Tertuliana i innych Oycow o poście pochwały. Dwóch 
tylko, to jh: S. Ambrożego i S. Leona Papieża a 


przywiodę. 

Ambroży 8. „Wielka moc jet Poftu. Tak Soi to 
s jet gonitwa, że i. famemu Chryfusowi podobała fię ; 
s tak filna, ze ku Niebu ludzi podnosi, .... - Eliafz (yna 
»» wdowy poftem wfkrzefił, pofzcząc defzcz fłowem fpuścił, 
s poftem ogień z Nieba [fprowadził: i ezterdzieftodnio- 
s» wym poftem Bofką pozyfkał przytomność. W ten czas 


© s nakoniec więcey zafłużył, kiedy więciey pościł. Słowem 
-,, Bolfkim zaftanowił by ftrość Jordanu, i wylewaiące fig 


s rzeki koryto w momencie wysufzone piafzczyftemi prze- 
s fzedł sladami. Słufznie onego godnym Nieba Bofki OSĄ- 
„, dził wyrok, ażeby zfamym porwany był ciałem ; ponie- 
„ waż życiem Niebielkim żył w ciele, i zwyczay gór- 
s» nego obcowania okazywał na ziemi. Co jekt albowiem 
„, polt , jeżeli nie treść i wyobrażeńie: Nieba? pok posi- 
s łek dufzy , pokarm. umyfłu , życie. Aniołow, grzechu 
śmierć , zburzenie wyfiępkow, łekarftwo zbawienne, ko- 
„, rzeń łalki, fundament czyftości. Tym ftopniem prędzey 
„, przychodziemy do Boga, tym ftopniem pierwiey niż wo- 
zem wftąpił Elia(z. Te dziedzictwo trzezwości i wftirze- 
mięźliwości odchodząc do Nieba zoftawił Uczniowi. W 
» tey file i duchu Eliafza przyfzedł Jan. Y że ludzkiego z ży” 
s ĉia możność wftrzemięźliwością przewyżlzył, nie za czło- 
s wieka, ale za Anioła jeft poczytany,,. Swięty Leon zaś po- 
wiedziawfzy , iż przykazanie potu w Pismie S. wyrażone 
równy z innemi Bofkiemi przykazaniami wkłada ebowią- 
zek , na pochwałe poku przydaje: „W każdym albowiem 
s czafie, i we wfzyftkie dni życia niniey fzego pofty czy- 
» nią nas przeciwko grzechom filnieyfzemi: poty pożądli- 
„, wości zwyciężaią ,. pokusy odrażaią, pychę znizalą , 
s» gniew uśmierzaią, i wiżyftkie  dobrey woli (kłonności 
„, ku doyrzałości w[zelkiey cnoty żywią,,. 


~ 
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$. IL Kościół ma władze ufłanowienia Poflow t na: 
- kazywania wftr zemięśliwości w pewnych dniach 
OKA 4 czafiech. 

„ Ewangelią, Lifty Apoftollkie, i ćały nowy Teftament 
,„„ myslą przebiegając znayduię , iż poft przykazany. Któ- 
„rych zaś dni nie mamy, a których mamy pościć, ozna: 
„„cżenia nie znayduię przykazaniem Pana, albo Apofte- 
ilow, Słowa Auguftyna. Lecz chociayże w tey mierze. 
żadne pisane nie znayduie fię przykazanie w nowym Te- 
ftamencie, poft jednak czterdzieftodniowy nazwany wielki 
z podania Apofiollkiego zachowywał, i ażeby od wiernych 
był chowany, przykazywał Kościoł.* Ten poł Chryftus (wo- 
im przykładem poświęcił; i że Uczniowie Jego po śmier- 
ci i zmartwychwfłaniu pościć mieli , przepowiedział: Iza- 
li Synowie oblubieńca fmgcic fig mogą , póki z niemi jef 
Oblubieniec? ale przyiðg Oni, gdy wżięty będzie oð nich 
oblubieniec , a tedy bgðg pościć. u Mateufza Roz: 9. Zie 
Apoftołowie to wiernie i świątobliwie wykonali , i Chrze- 
ścianom zalecili, byńaymniey wątpić nie można; albo- 
wiem: ,,Co powfzechny zachowuje Kościoł, a od Soborow 
„ nie ńftanowiono , ale zawfze utrzymywano , nayfprawie- 
„ dliwiey wierzemy, że od Apoftołow jeft podano,,. - Mó- 
wi Auguftyn. í 

iC czterdzieftodniowym poście pierw [zych wiekow Oy- 
cowie mówią: że powfzechnie w całey rozległości Kościo- 
ła jek chowany , ze „wlzyscy Chrześcianie fą obowiązani, 
że nie mowo-uftanowiony, lecz od pierw (zych Chrześciań- 
ftwa czasow podany: „Którego Edykt (jak mówi Bazyli ) 
po całym okręgu Świata ogłafza fię ,,.. Auguftyn międży 
błędami Aryanow liczy, iż uporczywie utrzymywali: że 
poftow powfzechnie ufanowionych chować nie trzeba, ale - 
pościć na ten czas, gdy kto chce , ażeby nie „zdawał. [ię 
być poð. prawem. S. Leon uczy: „Iż czterdziekodniowe 
poty od Apoftołow z nauki Ducha S. fą rozporządzone- 
"Toż [amo nauczaią Athanazy, Ambroży, Grzegorz Na- 
zyanzeńlki i Nifseńiki, Cyryl Jerozolimitańfki i inni; 

Oprócz czterdzieftodniowego polu, uroczyfte lą z Ko- 

x ściel- 
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ścielnego przykazania pofty czterech roku czasow , które 
że od powfzechnego Kościoła świątobliwie chowane były 


w piątym Chrześciańftwa wieku, świadczy Leon Sw fwo- 


ich o poście pięćdziefiątnicy , takoż o poście fiódmego i 
dziefiątego miefiąca mowach. W mowie 8. o poście dzie- 
fiątego miefiąca naucza: żetych czterech czasow pofty z. 
nauki Ducha S~ były uftanowione: „,Y tak przez cały okrąg 
roku podzielone , iżby" prawo wftrzemięźliwości wfzyftkim 
było przypisane czasom. Albowiem poft wiosenny w cztec: 
dzieftodniowce , letni w pięćdziefiętnicy, Jefienny w` mie- 
facu fiódmym, zimowy w miefiącu , któren jet dziefiąty, 
odprawuiemy,,. Gdy potrzeba jaka nie nalega poświęcenia 
przyśpiefzać , zwyczaiem było ije% Kościoła zachodniego 
w tych czterech roku zalfiech poświęcać na ftopnie Ko- 
ścielne; do których obrzędow przez pof przygotować fię 
mależy i tym, którzy ordynuią, i tym, którzy ftopnie przyi» 
muig, i całemu ludowi, dła którego pożytku Duchowni 
poftanawiaią fig -pofługacze. Zkąd też czytamy u Łukafza 
w Roż: 6. że Pan przed wyborem Uczniow..wyfzedł mo- 
dlić fię na górę. Uftanowione też fą te pofty, ażeby ża- 
dna część roku od poftu czcza nie była: takoż, ażeby lud 
Chrześciańlki nie był w tey mierze od żydowikiego zwy- 
cięzony, i nie była wftrzemięźliwość Ckrześciańlka od ży- 
dowfkiey mnieyfza. Nakoniść, ażeby lud wierny częścią 
Boga o urodzaie ziemi profił: częścią , azeby za odebrane 
płody ziemi dzięki oddawał; jak uczemy fię z mów S. Leo- 
ma: Wigilie też uroczyfifzych Świąt przykazaniem w Ko. 
ściele zachodnim poftem obchodzić poftanowiono : jak wr- 
dno z Prawa Kościelnego ðe observatione Jejuniorum; lecz 
te Prawo nie wfzędzie moc wzieło, i przeto kazdy fwe- 
go Kościoła zwyczaju pilnować fię powinien. W Piątki i 
Soboty wfrzemiężliwość od mięsa powfzechnie chowana 
była ze żwyczaju i przykazania Kościelnego, w niektó- 
rych zaś Kościołach zachodnich ścifłym pofiem obchodzo- 
ne były; Lecz; „W tych rzeczach zadnego nie mafz lepfze- 
z, g0 prawidła poważnemu i rofiropnemu Chrześcianinowi, 
„jak ażeby zachował fię tym fposobem , jakim zachownie 
i n fig 
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| „, fẹ Kościoł , do którego przychodzi,. Słowa Auguftyna. 


Zkąd S. Ambroży temuż Auguftynowi o poście Sobotnim 
zapytuijącemu fię odpowiedział; „Gdy w Rzymie jeftem, po: 
s, fzczę w Sobotę, gdy tu ( to jet w Medyolanie ) nie - 
pofzczę; tak i ty do którego- czasem przybędziefz Ko. 
ścioła, zachoway zwyczay; jeżeli nie chcefz albo fam 
komużkolwiek być zgorfzeniem , albo fam od kogożkol- 
„ wiek zgorlzyć fig,» Po gdy Auguftyn matce fwoiey 
Monice doniofł , chętnie przyzwoliła. Sam zaś Auguftyn 
tę S. Ambrożego odpowiedź zawlze poczytał, jak gdyby 
wyrok niebiejki odebrał. Jak fam opowiada. j 

Ze Kościoł ma powagę ftanowienia Praw o wftrzemię: 
źliwości i poftach, którym lud Chrześciańfki ulegać po- 
winien, nicht, chy ba Heretyk, nie zaprzeczy; albowiem moe 
i powaga ftanowienia Praw , zarządzenia ludu wiernego. w 
porządku zbawienia, Kościołowi od Chzyftusa Oblubieńca 
jeft nadana u Mateufza w Roz. 18. Jeżeliby Kościoła nie 
ufłuchał , niech tobie będzie jako poganin icelnik. Y u 
Łukafza w Roz: ro. Kto was fucha , mnie fucha: a kto 
wami garó0zi, mną garózi. w*Dzieiach tez Apoftollkich 


- w Roz: 15. o Pawle S. rzeczono: Obchodził Syryą i Cy- 


licyą utwierózaiąc Kościoły, rozkazuiąc chowac przyka:* 
zania Apofiołow i fiarfzych. Ziwyczay też pierwiaftkowe- 
go Kościoła nas upewnia, iż Bifkupi zwykli byli z powodu 


„wypadaiących Religii niebezpieczęftw nakazywać wftrze- 
mięźliwość i pofty, takoż æ przyczyn publicznych; jak 


świadczy: Tertulian pifząc o potach. Jezeli ‘zaś dla wy- 
padaiących potrzeb ma Kościoł władzę naznaczania poftow 
w pewnych dniach i czasach, zapewna ma też powagę u- 
róczyfte, nieruchome i wieczne publicznym Prawem fta- 
nowić pofty, jeżeli przyczyny fą wieczne, i coraz powra- 
caiące. Przyczyny zaś takowych w Kościele poftow lą wie- 
czne, jako to: oczyfzczenie fię z grzechow; pożądliwości 
ciała ukrócenie, Bogu przez uczynki pokuty zafłuzżenie fię. 


$. IM. JPykłada przyczyny czterOzieftodnio- 
wego pofu. E NG 3 
Oycowie SS. tego poftu naznaczaią przyczyny» ażeby 
Xa jan k całe 
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całe Kościoła ciało razem pokutę czyniło, i zmazy w bie- 
gu całego toku zaciągnione zgładziło; ażeby każdy Chrze- 
ścianin ciała umartwieniem i karaniem z Chryftusem nie- 
jako  współ-umierał ; ażeby. do Paschalney uroczy fto- 
ści i Eucharyftyi 'przyięcia. fiebie przygotował; ażeby 
jakby dziefięciny całego roku Bogu ofiarował ; na koniec , 
ażebyśmy Chryfiusa Zbawiciela nafzego «po. według mo- 
żności nafzey nasladowali i uczcili. Tak Auguftyn mówi: 
„Przyftało na nafzą pobożność, którzy Pana ukrzyżowa- 
nego mękę już zbliżaiącą fię obchodzić mamy, ażebyśmy 
krzyż polkromienia cielesnych pożądliwości fami też fobie 
czynili, jak uczy Apoftoł: którzy fg Jezusa Chryfiusa, cia- 
to fwoie ukrzyżowali z namiętnościami i pożąoliwościa- 
mi. Tak S. Leon: ,„Rozważaiąc to wfzyftko, cokolwiek 
przez Krzyż Pana doftąpiła świata powlzechność , poznaie- 
my , iż do obchodu dnia Paschalnego , fłufznie 'czterdzie- 
ftodniowym potem przygotowanie czyniemy , ażebyśmy 
godńemi ftali być przytomnemi Bofkim Taiemnicom. Nie 
tylko albowiem naywyżsi Kapłani, albo drugiego rzędu 
Duchowni, ani fami Sskramentow pofługacze, ale całę 
ciało Kościoła, i zupełna: wiernych liczba od wfzelkiego 
fplugawienia ocżyfzczona być powinna; ażeby Kościoł Bo» 
ży, którego fundamentem jeft fam Fundator, we w [zy ft+ 
kich fwoich kamieniach był ozdobny , i we wfzyftkich czę- 
ściach świetny,,. $ 

$. IV. Hfirzemigžliwosć 00 mięsa część Jef Rościeł- 
mego pofłu, co zaś do nabiału, każdy iść powinien 

za zwyczaiem Kościoła , w którym żyte. 


Ze wftrzemięźliwość od mięsa jeft częścią Kościelne» 
go potu, widno ztąd, że w dniach noktu od Kościoła pu- 
blicznym prawem w pierwiafikowych Chrześciańftwa oza- 
fiech nakazywana była; że zaś takie nakazywanie było we 
zwyczaju, świadkami fą Oycowie święci, i dawne Sobo- 
bory. Bazyli S. w Homilii o poście , Teofil Alexandryi- 
iki w Liście Paschalnym do wlzyftkich Egiptu Bifku-- 
pow , Cyryl Jerozolimitań(ki, Chryzoftom, Hieronim, Au- 
gultyn, Leon Papież, S. Maxim w Homilii 3. o poście; 

"REY 3 So- 
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Sobóru ` Toletańtiego: VIII. Kanon 9. i Trullańfkiego Ka- 
non 5ó. AŻ Na 1 ; 

Nie zakazywał Kościoł -w pewnych „dniach w ftrze- 
mięźliwości od mięsa, jakoby pokarmy mięsne Z natury fwo- 


- iey były złemi , jak niektórzy dawni Heretycy twierdzili 


Kakratyty, Marcionici, i Manicheufzowie; albowiem: Wfzet- 


"kie Boże fworzenie Oobre jefi, i nic nie ma byc odrzuco+ 


no, co z Oziękowaniem bywa przyimowano. Do Tymoteu- 
[za Lik 1. Roz: 4 ale że takowa wftrzemięźliwość fuży 
ku ezci Bofkiey, i pomaga do pofkremienia ciała. Gdy Apo- 
Rol w Liście t. do Koryntow w Rozd: 10. mówi: Wfzyfi- 
ko, co w jatce przedaią, jedzcie nic fig nie pytaiąc. dla 
fumnienia:; nie odrzuca tymi fłowami wfrzemięźliwości od 
mięsa , ale'rzecz ma o pokarmach bałwanom ofiarowanych, 
zabraniaiąc wiernym, ażeby nie mieli trofkliwości, i nie ba- 


-dali fię, czy pokarmy, które fię na rynku przedaią, albo 


na ftołach niewiernych fa ftawione , były bałwanom ofiaro- 
wane? ponieważ pożywanie ich ( jeżeli to nikogo nie gor- 
fzy ) fumnienta nie plami; jeżeli pozywane fą nie z jakie- 
go ku bałwanowi nabożeńftwa; albowiem- bałwan nie jeft, 
jak tenże Apoftoł mówi, ani pokarm -żaden Z fiebie jeit 
nięczyfty. : : 

Takoż gdy Apoftoł mówi do Kolofsan w Roz: 2. Nie- 
chayże was tedy nicht nie [q0zi w pokarmie , albo piciu, 
albo w części,Onia świętego, albo w Nowie, albo Sabba- 
tow. Nie do wftrzemięźliwości Chrześciańlkiey od rodza- 
jow pewnych pokarmow. w dniach poftu od Kościoła na= 
kazanego należą te Řowa Apoftoła; ale do ftarego Zako- 
nu obrządkow , do których Cbrześcianie jak nie fą obo- 
wiązani, tak nie będą fądzeni; nie fą więc fądzeni Chrze- 
ścianie w pokarmie i,napoiu według Prawa Moyżefzowe- 
go, jakoby jedne pokarmy były czyfte, inne nieczyfte; al- 
bowiem przykazania obrządkowe zniefione fą ; lecz którzy: 
Kościołowi w pewnych czafiech wftrzemięźliwość nakazu- 
iącemu nie fą-pofłufzni, fądzeni będą z niepofłufzeńftwa, albo 
z pokarmu i napoiy zbytecznego używania. Y tak rozu- 
miane być powinne ffowa Chryftusowe: Nie co wchodzi. 
w ufia, plugawi człowieka. u Mateufza w Roz: 15. to jefi: 

gody akc E nie 
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nie plugawi ©złowieka pokarm i napoy z natury fwoiey, 
ale plugawi albo przez niepofłufzeńftwo , albo przez nie- 
„wftrzemiężliwość tych , którzy używaią: 


Na koniec Praw i utaw Kościelnych o poftach iwftrze: 


"mięźliwościach niech nicht nie nazywa ufławami, rozkaza« 
niami, i naukami ludzkiemi, o których mówi Zbawiciel 
u Mateufza w Roz: ig. Tam albowiem fztrofuie Chryfus 
zabobonność Faryzeul(zow , zachowania 1 podania ludzkie: 
jakim była nauka, iż jeść niemytemi rękoma plugawi czło- 
wieka: nie zaś podania i rozkazy Kościoła , Apoftołow, 
i ich naftępeow, których fłuchać fam Chryftus Pan zalecił; 
jako więc Prawo o wftrzemięźliwości od krwi i dufzo- 
nych, od Apoftołow Jocześnie ulftanowione, nie może być 
poczytane za ludzką naukę , chyba błędnie ; albowiem o 
tey uftanowie fami Prawodawcy mówią: Podobało fig Du- 
*"'chowi S. inam , tak Prawo Kościelne o-wftrzemięźliwo- 
ściach i poftach między naukami: i uftawami ludzkiemi li- 
czyć fię nie mogą; ponieważ tąż powagą, i z zarządze- 
mia tegoż Ducha Kościoł te przykazania na wiernych wkła- 
da, jaką powagą Apoftołowie wspomnione docześnie Prawo 
nuftanowiłli. b + ; 
Drugą część założenia, to jeft: że w używaniu nabia< 
łow w dni poftne każdy iść powinien za zwyczaiem kra- 
jowym , lub mieyscowym, dowodzi nauka S; Tomafza mó- 
wiącego: „W każdym poście zakazane lą pokarmy mię- 
[ne ; w poście zaś czterdziełtodniowym powlzechnie zabra- 
niaig fię nawet jayka, i nabiał, o których wftrzemięzli- 
wości w innych poftach rózne u różnych znayduią fię zwy- 
czaie, które każdy zachować powinien zgodnie- do oby- 
czaiu tych, między któremi przemiefzkiwa,,. Zkąd S. Hie- 
ronim: ,,Każdy kray niech obfituie w zdaniu (woim, i przy- 
kazania ftarfzych niech za Apoftolfkie poczyta Prawa,,. Cho- 
ciayże powlzechnym Prawem wftrzemięźliwość od wlzel- 
kiego nabiału i wina do czterdzieftodniowego osobliwie 
potu była przywiązana, i w pierwiaftkowymr'Kościele za- 
chowana, posledniey jednak z potrzeby i fłulznych przy- 
czyn Kościoł w ścifłości tego zachowania folgę uczynił. Y 
różne w tey mierze różnych Kościołow z dawnych gd 
i byiy 


F 
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były zwyczaie. Jak świadczy 'heodulfus Aurelianeńfki i 
Fneafz Paryfki Bifkup. Zikąd widno, jak Rufznie od Ale- 


xandra VII. potępiona jet naftępuiąca propozycya: ONCE 
~ jeft rzecz pewna ijawna, Ze zwyczay niejedzenia jajek - 


i nabiału w wielkim poście jet obowiązniący;,. 


AR TY KU LNL 


Prawidła moralności Chrześciańfkiey 0 Ania Nie- 


"Qzielnegoi Jwiąt zachowaniu. 
rdwioło l, Śmiertelnie grzefzą , którzy w Niedzielę 
i dni. świąteczne rcboty fłużebnicze diane Kanona- 
(W mi, i prawami zabronione czynią; fłużebniczemi al- 
bowiem robotami , do których trzecie Dziefięciorga Przy- 


kazanie, ile jef obyczayne; ściąga fię , gwałcą fię dni Nie- 


dzielne i Świąteczne. Szabbath Pana Boga twego Jefi: 


nie będziefz czynił żadney roboty weń, ty i Syn twóys 
i Córka twoia , fluga twóy i fłużebnica.twola; byOle two- 


ie i gość, który jeji między bramami twemi. Kfiąg II. 
jet, że tymi fłowami w [fzelki 
fłużebniczych robot rodzay jeft zabroniony, nie iżby z na- 


tury fwoiey te roboty były albo złe, albo mieprzyftoyne; 


‘lecz że umyfł od czci Bofkiey , która końcem jeft przyka- 


zania , odwracaią. Zkąd S. Grzegorz pilze: „W dzień 


-,, Niedzielny, od ziemikiey pracy przeftać tfzeba,. a do 


„ modlitwy wfzelkim fposobem przykładać. fię; ażeby, je- 
„sli eo miedbalftwa przez fześć dni popełniono, przez 
„, dzień zmartwychw ftania Pańlkiego oczyfzczono zoltało;,. 
Służehnicze zaś roboty lą, które od niewolaikow, i nilkiey 
proftoty , albo najemnikow odbywane bywaią. Jakiemi fą 
wfzyftkie roboty rzemieślnicze, osobliwie rolnicze , i w któ- 
rych do pracy używaią fię bydlęta. Zakazane tez fą świę- 
temi Kanonami, i Monarchow Chrześciańfkich Prawami 
targi, Jarmarki,- Procefsa lądowe, mianowicie kryminal- 
ne, i do kar Ściągalące fig; takoż przyfięgi publiczne , i 
Akta publiczne ( wyiowfzy opisy fzlubne i Teftamenta y 
Według S. Antonina jednak od ciężkiego grzechu- wyma- 
wiaią fig, którzy z potrzeby (prawiedliwey , z tych zaka- 
za” 
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wanych zabaw którąkolwiek czynią , jeżeli fłuchania Mfzy 
nie opufzczaią. -Y dla tego różnych Monaichow Prawa fta- 
nowią, ażeby garkuchnie , fzynkownie , do gry fale cza. 
LP anyraco fię w Kościele 'nabożeńfitwa żamknięte 
yły. : š ; 
Prawiðło II. Z powodu miłości Chrześciańlkiey, miło- 
fierdzia i z przyczyny fprawiedliwey-potrzeby , fłużebni- 
cze roboty w dniach świątecznych odbywane być mogą, 
Te prawidło wykłada (am Chryftus Pan. u Mateufza w Roz: 
12. Uczniow w Szabat kłosy zrywaiących od napatowania 
Waryzeulzow broniąc: Nie czytaliście (mówi) co uczynił 
Dawid, kiedy łaknoł, i którzy z nim byli: jako wfzeół Jo 
Domu Bożego, i chleb pokłaOny jadł, którego fig mu nie 
godziło jeść : ani tym , którzy z nim byli ,-ale famym 
Kapłanom. Aboście nie czytali w Zakonie, że w Szabbaty 
Kapłani w Kościele gwałcą Szabbat, a bez winy fg: Lecz 
mówię wam, iż tu święt/zy jef niż Kościoł. A gdyby- 
ście wiedzieli, co jefi: miłofierOzia chcę ,a nie ofiary, ni- 
gdybyście byli nie potępiali niewinnych. Albowiem Pa- 
nem jefi Syn człowieczy i Sabbatu. Gdy zaś zabieżał czło- 
wiek maiący ufchłą rękę , i gdy pytali Faryzęufzowie: Go- 
Ozili fig w Szabbaty uzOrawiac? Odpowiedział Jezus: któ- 
ry z was człowiek będzie, któryby miał owcę jednę', i 
gdyby ona wpadła w Jół w Szabbat , izali iey nie wyi- 
mie i podniefię” Jakoż Qaleko lepfzy jefi człowiek, niżli 
owca. Przetoż fię goðzi w Szabbaty ðobrze czynić. 
Roboty , które z fłu(zney i (prawiedliwey potrzeby w 
dniach świątecznych odbywane, od grzechu ciężkiego wy- 
miawiaią , wylicza S. Antoninus: nayprzód dla zachowania 
osoby albo rzećzy [woich , naprzykład kopaiąc doły, alto 
co podobnego czyniąc , nofząc rzeczy fwoie na mieysca 
bespieczne, gdy batalia w blilkości nafiępuie ; albo czy- 
niąc przygotowania do obrony, &c. cze. te. Takoż gdyby 
leżały zboża na polu, albo fiana na łąkach, albo jagody 
w winnicaćh, a natępowałaby nawalność, albo inne nie- 
bespieczeńftwo utraty tych rzeczy, godzi fię one ze- 
brać. Takoż o innych rzeczach , które fię zepsuią, jeżeli 
w święto ręcznie koło nich nie będzie robiono, naprzya 
kład 
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kład dopalenie wapna, cegły, 1 utrzymywanie ognia w hu- 
tach. Rzeznicy, kucharze, jeżeliby wcześnie przygotować, 
albo przygotowanych zakonsefwować nie mogli, zdaią fię 
być wymówionemi od grzechu ciężkiego. Takoż Furmani to- 
warow , żywności , albo. osob na mieysca odległe, jeżeliby 


bez tego zyfku z trudnością życie przepędzali; jeżeli tych 


podróży odłożyć nie mogli, poczytani fą za wymówionych. 
Pakoż ktorych nagłą Panowie do pracowania w dni świą - 
teczne ha roli, kołobudowli,. Ge. ce. jeżeliby tego nie czy- 
niąc mieli znacznie fzkodować , zdaie fię „iż ta potrze- 
ba może ich wymówić. Aże małe. wyboczenie od śrzodka, 
nie- znosi dobra cnoty ; przeto że kto w ogrodzie co ma- 


, łego: robi, naprzykład: łataiąc dziurę*w zagrodzie, albo wy- 


rywaiączłe trawfka , zafzywaiąc rozdarcie fukni albo obu- 
wia i tym podobne nie zdaią fig gwałcić feftu. "Toż (amo 
fądzić trzeba/o cyrulikach w święto golących, krew pu- 
fzczaiących; o Krawcach pilnie żałobę gotuiących , jezeli 
to Bifkupi pozwalaią albo dy fsymuluią. Zwyczay albowiem 
od Bifkupa pozwolony albo dyfsymulowany,'i potrzeba, ta- 
kowych“ od grzechu śmiertelnego, zdaie fię , iż wolnemi 
czyni, byleby: Mfzy S. fłuchakt, według zasad Si- Antoni- 
na, żktórym zgadza fię fzanowny Gerson: „Zachowanie 
( mówi ) Soboty ©0' do okoliczności czasu, i (posobu po 
więkfzey części: zoftąwione jeft rozrządzeniu Prałatow, któ- 
re poznaie fię już itówz ich uftanowień, już to ze. zwycza . 
ja przez nieh maleznie gdły(symulowanego. O robotach fu- 
żebniczych w dni świąteczne -odbywanych , barziey i czę- 
ściey ftanowi zwyczay mieyśca, i osob od Prałatow dyfsy- 
mulowany', aniżeli inne Prawo pisane. Ziwyczay odbywa- 
sia robot fłużebniczych taki u jednych, inny u drugich, w ~ 
tet. czas naybarziey powinien nazywać fię fkażonym, kie- 
dy zupełale od czci Bolkiey, od uprawy (to jeft-nauki ) 
Pafterzow, a naybardziey od fłachania Mfży odrywa: takoż 
kiedy te Rużebnicze roboty barziey z łakomftwa”,* aniżeli 
z potrzeby ódbywaią fię ,,. Młynarze, Piekarze , Krawcy, 
Furmani, Cyrulicy, którzy w dni świąteczne z potrzeby; 
iza pozwoleniem Prałatow roboty fużebnicze odbywaią z 
opufzcżeniem nabozeńltwa , a ofobliwie Mfzy S. z nazna* 
Y cze: 
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czenia Spowiednika, z ubogiemi zarobotkiem w dni świą: 


teczne pozylkanym podzielić bę powinni, według Dekretu | 


Synodu Lingoneńlkiego w. Prawo Kanoniczne wprowadzo- 
nego. Którzyby. zaś w te dni bez.naglącey potrzeby, i bez 
wyraźnego Prałatow pozwolenia, ałbo roftropnie.mniemane- 
go; fłuzebniczemi robotami zaymowali fię z nieprawego 
zwyczaiu i zchciwości zylku, nie maią być absolwowani, 
aż okażą poprawę, i prawdziwey pokuty owoce. 
"tego, cośmy mówili, niech wnosi czytelnik, iż 
śmiertelnie igrzelzą Panowie;, którzy bez ciężkiey potrze- 
by, choćby na godzinę , naznaczaią fłużebnicze roboty , 
które i BRofkim i Kościelnym: w dni świąteczne zakazane 
łą „Prawem. -Niegodziwe lą zatym i potępienia godne (4 
naftępuiące 'propozycye:: ,,W. każde święto przez. dwie go- 
dziny pracować nie jef grzech śmiertelny, choćbyś miak 
namierzenie to czynić, i w rzeczy amey czynił ;przez rok 
eały. Y Pan nakazuiąc pracę dwógodzinną dwódzieftu ro- 
botnikom nie grzefzy śmiertelnie ; toż fądzić , gdyby każ= 
(dy zosobna iw jednym dniu pracował, chociazby ta praca 
cały dzień zaieła,,. Te, mówię, propozycye błędne fą , i Pra- 
wo Bofkie nadweręzaią: Nie bę0ziefz weń czynił żaOney 
roboty ty i Syn twóy i Córka twoia, fuga i jgłużebnica, 
„+... Ażeby oOpoczoł fłużebnik twóy i fłużebnica, jakoity, 
Kliąg Moyżelzowych V. Roz: 5. te przykazanie, ile oby» 
czayne jet, w dni Niedzielne i świąteczne ; <że równie 
Panow jaki fug obowiążuie , wątpić nie; można; albo- 
wiem cześć Bogu i od Panow i od fług należy. Jeżeli więc 
Szawl frzegący odzienia tych, którzy Stefana kamienowa. 
li Ç według Auguftyna ) rękoma wizyftkich kamienował ; 
któż rozumnie zaprzeczać może, że Pan po fłużebniczu 
pracuie „ którego rozkazem fłudzy podzieliwfzy dnia go» 
dziny robią. Gdyby więc kto choćby przez jedną godzine 
bez ciężkiey potrzeby w- dni świąteczne pracował, albo 
drugich do pracy przymufzał, ten zgwałcenia przykazania 
© święceniu Soboty, i grzechu śmiertelnego jeft winien: je» 
zeliby zaś miał ftateczne przedfięwzięcie w czas dallzy tak 
czynić, na fpowiedzi nie ma być absolwowany. AR 
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Propozycyą: »Wyiowfzy zgorlzenie, i pogardę, przy- 
kazanie o zachowaniu świąt nie obowiązuie pod grzechem 
śmierte!nym,,. Inaocentiufz XI. potępił, jako gorfzącą, i 
drogę otwieraiącą do gwałcenia Praw Bofkich, cywilnych; 
i Kościelnych. a 

Prawiðto III. Bankiety publiczne , tańce, igrzylka; 
komedye; i jakiegokolwiek bądź rodzaiu widowifka w dni 
Niedzielne i świąteczne odprawować, i na nich bywać bez 
ciężkiego grzechu nie można, osobliwie w godzinach , w 
których odprawnie fię nabożeńftwo. Cokolwiek albowiem u- 
myfł od nabożeńftwa , czci Bolkiey i duchowney zabawy 
odwodzi, to w dniach świątecznych zakązanym jet, jak 
uczy. Soboru Trydeńtfkiego Katechizm ; wfzyftkie zaś za- 
bawy wspomniane nie zgadzaią fie z modlitwą , z bogo- 
myslaością , i innemi pobożności uczynkami; zkąd Sobor 
Kartagineńfki IV. ftanowi: „Ażeby, .„kto...w.dni uroczyfte : 


zaniechawizy powfzechne Kościoła zebranie, idzie na wi- 
dowifka , był exkomunikowany,,. Podobne 'fą uftanowy © 
tańcach i igrzylkach , innych Koncyliow i niektórych Mo» 
narchow. 

Uczty wfzakże prywatne, trzezwe, 'fkromne , tańce 
takoż w Domach własnych lub Przyjacielfkich, byleby nie 
czasu nabożeńftwa , byleby bez -zgorfzenia ( inaczey albo- 
wiem nie będą przyftoyne i uczciwe ) naganie nie pod: 
legaią. wbic 
Prawiało IV. Gdzie pogwałcenia dni świątecznych 
pohamować ledwie można , tam lepiey jeft, ażeby Bifkupi. 
liczbę świąt zmnieyfzyli. Tak fądzi Sobor Trewireńlki: ,„Za |. 
rzecz potrzebną osądziliśmy (mówi) liczbę świąt Mkrócić, | 
ażeby wyuzdanych pohamować , i potrzebie ubogich wy- | 
godzić,,. Tez fame prawidło podaie Synod Kameraceńlki: ; 
„Ponieważ (mówi) w dni świąteczne naybarziey lud po- | 
fpolity częftokroć na wolnieyfze i rozwięzleyfze życie wy- | 
lewa fię, anizeli w innych dniach: azebý zatym z więklzym 
ufzanowaniem i pobożnością mogły być od wfzyfikich zas ; 
chowane ; niech uważą Bilkupi, czy fą dni świąteczne, któ- 
reby lepiey było, ażeby były roboczemi; i niech oglofzą 
ludowi , iz w takowych dniach wolno odbywać zwyczay- 

Y2 ne 


178 WEJANY 

ne roboty, Wiele innych partykularnych Soborow z przy- 
czyny; że lud w święta próżnowaniem, próżnomów nością, 
bankietowaniem, piańftwem , igrafzkami i lubieżnością ba» 
wi fię barziey, aniżeli modlitwą i pobożnością , a ubodzy 
i wieśniacy przez to obciążaią fię, z Regeftru świąt zna- 
czną liczbę dni wygłozowało ; żeby zaś liczba świąt po- 
wolnością Bilkupow na żądanie ludu w czas przyfzły po- 
mnażana nie była, pod obowiązkiem święcenia, Urbam 
VIII. poftanowił Konf: wydaną Roku 1526. 

Prawidło V: Przykażanie o Duchownym Soboty świę. 
ceniu ten barziey gwałci,-kto w Niedziele albo inne świę- 
. ta grzech śmiertelny popełnia, aniżeli ci, którzy zaymu- 
ią fię robotą jaką z fiebie dobrą i godziwą. Ponieważ al. 
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bowiem nie mafz niefzczęsliwizey: niewoli, i obrzydliwe 


fzey fużby nad tę , którą człowiek fłuży grzechowi', we- 
, dług wyroku Chryfusowego: W/zelki, który czyni grzech, 

Jef ugg grzechu. u Jana w: Roz: g. idzie ztąd, iż wfzele 
ki uczynek grżechowy jeft (prawa fłużebnicza , i dla tego 
osobliwfzym (posobem w dni świąteczne zakazana, jako 


maybarziey f(przeciwiaiąca fię poboznemu święta zachowa» - 
miu: Nauka S. Tomalza, któren przydaie, iżnie czyni. 


przeciw temu przykazaniu, kto grzefzy powfzednie ; albo4 
wiem grzech powfzedni nie nifzczy świętości. Taż fama 


jp nauka Katechizmu Soboru Trydeńtlkiego z Auguftyna 


wzięta; S. Antoninus zaś mówi: „Grzech śmiertelny po- 
pełniony w dniu świątecznym daleko ciężlzy jeft , aniżeli 
dnia innego; albowiem, oprócz własney (zpetności, ną 
przykład złodzieytwa, albo cielesności, ma fzpetność z 
okoliczności czasu świętego przez zgwałcenie Feftu. Zkąd 
taki mie tylko czyni przeciwko jednemu przykazaniu, na 
przykład: nie eudzołoż, albo mie kraOni, ale też przeciw 
przykazaniu o święceniu Soboty;). 

Prawióło VI. Każdy Chrześcianin w dni Niedzielne 
i świąteczne Mfzy 8. całey fuchać z pilnością i pobożno» 
ścią powinien, jeżeli niemożność albo «ciężka potrzeba nie 
wymawia; inaczey winien jeft grzechu śmiertelnego. Po 
albowiem przykazuie Kościoł, którego fluchać Chryftus roz- 
kazał; od famych Apofollsich czasow, że te prawo na 

z Chrze- 
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Chrześcian jek włożone, fądziemy; ponieważ początku one- 
go po Apoftollkim: wieku nie znayduiemy. Zie zgromadze» 
nia wiernych ku nayświętfzey. | ofierze w dni. Niedzielne 
bywały; świadczy S. Juftyn w Apologii do Imperatorow. S. 
Leon Papież w Liście do Dyoskora Alexandryilkiego Bifkue 
pa zaleca, ażeby w-dni uroczyfte zwycząiem  Rzymikim, 
gdy ściany Kościoła ludu ogarnąć nie mogą , dla wygody 
tegoż ludu kilka Mízy odprawowano, mówiąc: „Pilnie więe 
i poufale upominamy, ażeby, co my mamy we zwyczaju 
wzorem Qycowjkiego Podania , tego twoia też ftaranność 
nie zaniedbywała, ażebyśmy fię zupełnie z fobą i w wie» 
rze i w uczynkach zgadzali, Ę 
Od zachowania zaś tego przykazania wymówieni fą 
chorzy , którzy z Domu wyniść nie mogą; i którzy nie- 
bezpiecznie choruiącym pofługuią, jeżeli nie znayduie fig; 
ktoby ich zaftąpił ; takoz Matki, które dziatek bez niebes= 
pieczeńftwa zoBawić nie mogą; inni też, którzy ważne 
przelzkody, albo trudne zabawy, których bez wielkiey fzko« 
dy bądź: Duchowney', bądź  cielesney poprzeftać nić mo- 
gą: „Co z prawa nie jeb godziwym, potrzeba godziwym 
czyni; albowiem przykazanie jeft chować Sobotę, Macha» 
beyczykowie jednak bez winy w Sobotę wojowal. Kanon 
gaczynaiący fig: Quoð non OE WTN ENY 5 
Którzy w dniach świątecznych z przyczyn fłufznych i 
potrzebnych w'drogę fię pufzczaią, przed wyjazdem obor 
wiązani Mfzy. fłuchać, jeżeli przewidzą, ze na mieyscach, do 
których przybędą , dla- niedoftatku Kapłanow Mfzy nie 
znaydą , albo że fig opóźnią; nie powinne zatym być cier* 
piane pewnego kazifty zdanie, który w przewidzeniu, ze 
zoftanie bez. Mfzy, pozwala mysliwemu jechać na polowa» 
nie, ale raczey iść należy za zdaniem S. Antonina pifzą” 
cego: „Ktokolwiek z”niedbalftwa prawdziwego, Mfzy fu- 
chać w dni Niedzielne i świąteczne mogąc, zaniecha, grze- 
fzy śmiertelnie. Czyni albowiem przeciw przykazaniu Ko» 
ścioła, które mamy w Prawie Kanonicznym: Szczegulnym 
zarządzeniem przykazuiemy, ażeby ludzie świeccy w Oni 
Niedzielne całych Mfzy fłuchali tak, iżby żaden: przed 
błogofławieniem Kapłana wychodzu nie paaaicene! Nie 
4 
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fą wymówieni od tego przykazania podróżni, jeżeli do 
fłuchania fposobność maią. Jeżeliby zaś kto jechał w to- 
warzyftwie z'drugiemi, Mfzy czekać niechcącemi, bez 
których podróży nie mógłby dobrze odprawić, albo że dro: 
gi niewie, która trudna jeft i niebespieczna dla zbóycow, 
albo że od tych towarzy [zow nakłady podróży fą doftarczone, 
albo co podobnego, taki bez-wątpienia od uchania Mfzy 
jet wymówiony,,. 

Prawidło VII. Słuchaniem dwóch części Mfzy albo po 
fobie naftępuiących, ałbo razem odprawuiących fię, nie 
czyni fię zadość przykazaniu Kościelnemu o fłuchaniu M[lzy 
w dni Niedzielne i świąteczne; różnych albowiem M[zye 
Części dwie albo więcey bynaymniey nie (kładaią jedney 
ofiary; przykazanie zaś Kościelne jek , ażeby wierni przy- 
tomnemi byli ofierze. Y tak zaw(ze od wiernych te przy: 
kazanie rozumiane było ; przeciwna nauka nowa, gorfzą- 
ca, świętość Chrześciańlkiey czci nadwerężaiąca, od ró: 
Znych Akademii i Bilkupow potępiona. 

Prawioło VIII Kto znayduie fię na Mfzy bez wnę- 
trzney 'pobożności i uwagi, i przez cały czas, albo przez 
wielką część Mfzy dobrowolnie bywa roztargniony , przy= 
kazaniu Kościelnemu nie czyni zadość, chociazby pobo- 
Zności zewnętrzney zachował pozor. Kościoł albowiem Ru- 
chanie Mfzy przykazuie , jako uczynek Religii; ponieważ 
zaś bez uwagi wnętrzney Akt Religii być nie może: prze- 
to bez takowey uwagi i wnętrzney pobożności nie wy- 
pełnia fię przykazanie; wnętrzna albowiem Uwaga do do- 
broci uczynku zewnętrznego koniecznie "jeft potrzebna, 
Kościoł od wiernych potrzebuie prawdziwey i pobożney 
czci Bofkiey; niechce albowiem, ażeby podpadali owemu 
przeklęftwu: Przeklęty, kto dzieło Rofkie czyni zaradliwie. 
jeremiafza Roz: 48. Chce Kościoł, ażeby wierni frzegli fię 
kwasu Paryzeu(zow , o których Chryftus z gniewem mówi: 
Obłudnicy, dobrze o was prorokował Izaiafz mówiąc: ten 
luð czci mnie wargami, ale ferce ich Dalekie jef ode 
mhie. u Mat: w Roz: r5. Kto pozor pobożności okazuiąc, 
wewnątrz.zaś dobrowolnie roztargniony, i doczesnemi in- 


terelsami , albo też złemi myslami iżądzami zaięty,, Mfzy 
RE Ru- 


"YEAR 


e 


; AJ $> i 
oPRzykAz: BOSKICH W SZCZEGÓL: 'I8KX 


"fucha, kłamie pobożność , a niezbożność dwoi: „Y, tam 
przed Bogiem znayduie grzech, gdzie mógł pozylkać ła- 
fkę,, Słowa Antonina. Katechizm Soboru: Try deńtikiego 
zaleca Parochom, ażeby pilnie lud uczyli ,. jakiemi zaba- 
wami i uczynkami Chrześcianie żaymować fię maią we dni 
świąteczne ; a te zaś fą, ażeby fię. do Domu Bolkiego 
fchodzili, a na tym mieyscu-z fzczerym i pobozńym umy e 
„fu namierzeniem nayświętfzey. we Mfzy ofierze przyto- 
mnemi byli. Do tey zaś pobożaey: uwagi upomina Chry- 
ftusa przedwiecznego Kapłana przytomność, 1 Chryftusowi 
afsyftuiące iliczne Aniołow pułki: „Kto albowiem z wier- 
„, nych będzie wątpił , że w famey ofiarowania godzinie s 
s na owa Kapłana otwieraią fię Niebiosa; że tey Jezusa 


‘sy Chryftusa taiemniey przytomni fą Aniołow Chory, nay-| 


» wyżfze towarzyfzą fię z nayniżlzemi y ziemlkie łączą . 
„, fię z Niebiefkiemi, i ftaie Gę z niewidomych i widomych | 


s rzecz jedna,,. Słowa 8. Grzegorza Wielkiego. 


Prawióoło IX. Ciężko grzefzą , którzy z żądzą 1 affe- 


ktem grzechu śmiertelnego przy ofierze Mfzy S. znayduią 
fig; więcey albowiem zawiniaią Chrześcianie Mfzy 5. z 
affektem grzechu śmiertelnego fłuchaiąc, anizeli żydzi fta- 
ro-zakonne ofiary w złym (umnienia Ranie przynofząc: już 
to dla tego, że nalza ofiara za ftaro-zakonne nieporówna- 
nie jeft świętfza; tam albowiem były cienie i figury, ta zaś 
jet prawdą, jet ciało Chryftusa: już to dla tego, że Chrze- 
ścianie nieporównanie więklze, aniżeli żydzi odebrali do- 


brodzieyftwa. Ponieważ zaś rzecz jeft pewną, iż żydzi 


ciężko grzefzyli w złym ftanie fumnienia uroczyftości ob- 
chodząc iofiary przynofząc ; zatym daleko ciężey grzefzą 
Chrześcianie, którzy. z affektem grzechu śmiertelnego w 
dni świąteczne Mfzy S: (ą przytomni: zatym do Chrześcian 
też ściągaią fię fłtowa.Bolkie, u Izaiafza w. Roz: t. Uro- 


czyfiość świąt. wafzych nienawidzi ðufza moia . ... Gdy wys. 


ciągniecie ręce wafze, odwrócę oczy moie 00 was, © : 
gõy rozmnożycie modlitwę, nie wysłucham; bo ręce wafze | 


peine fą krwie. Omyicie fig , czyfiemi bądźcie, odeymicie 
złość mysli wafzych 09 oczu moich, przefiańcie. zle: czy- 
i nic; 
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(nic ; uczcie fie Oobrze* czynic. Go: zaś: jet odiąć złość 


"mysli, jeżeli nie'wolę t afekt grzefzenia złożyć. Zkąd 8. 


Hieronim (te Pisma mieysce tłómacząc mówi: ,,Wfzełkie zgró- 


$, madzenie , które nie przynosi ofiar duchownych, ani fu. -; | 


» cha tego, co Psalm go. opiewa: Ofiara Bogu :0uch fira. 
©, piony, ferca Jkrufzonego i uniżonego Boże nie wzgar- 
s Ozifz, obrzydliwe jeft Bogu. . . Używać trzeba tego miey- 
-,, $Ca pisma i przeciw tym, którzy gdy codziennemi (pra- 
“j wami ręce krwią napełniaią , na modlitwie jednak dzień 
„, znocą łączą ,,. Gdy Bóg chce, ażeby onemu ofiary czy- 
fte i niepokalane przynofzone były: Ofiary albowiem niezbo- 
żnych obrzydliwe Panu. Przypowieści Roz: 15. a barziey ` 
fami niezbożni; potrzeba zatym, ażeby Chrześcianie, któ- 
rzy (woim [posobem, to jet: umyfłu namierzeniem razem 
z Kapłanem ofiarę przynofzą , ażeby tey ofierze przytomani 
byli, bez affektu grzechu w fercu pokutuiącym i ikrulzo- 
nym; ażeby fami też fkali fię ofiarami podobaiącemi fię Bo- 
gu, któremu Ofiara jef duch firapiony , i który fercem 
fkrufzonym i upokorzonym nie gardzi: ,,Potrzeba, mówi 8. 
s», Grzegorz Wielki pilząc o Mfzy, ażebyśmy [ami fiebie 
s kruchą ferca Bogu zabijali; którzy albowiem męki Chry- 
sı ftusówey Taiemnicę obchodziemy , wyobrażać powinni- 
s śmy to, co czyniemy. W ten czas więc ofiara Bogu bg- 
3 dzie za nas, gdy z nas famych uczyniemy ofiarę ,,. 
Ziąda Kościoł, ażebyśmy Mfzy S. przytomni będąc 
przynaymniey duchownie kommunikowali, Sobor' Trydeńt- 
iki Sefs: 22. w Rozd: 6. Kommunikować zaś duchownie nie- 
możemy z afłektem grzechu; duchownie albowiem poży- 
wać ciało Chryftusowe, i pić Krew Jego, jet to miefzkać 
w Chryftufie, i mieć Chryftusa w (obie miefzkaiącego: zkąd 
( mówi Auguftyn ) „Kto nie miefzka w Chryftusie, i Chry- 
» Rusa w fobie miefzkaiącego nie ma, bez wątpienia nie 


`s, pożywa duchownie Jego ciała, ani krwie piie,,, Ku ozna- 


1, czeniu tego Chrześcian z Chryfusem głową (wą zjedno- 

„, czenia fię ( według 8. Cypryana ) do wina w kielichu mie- 

fza fię woda. Lecz ach! jak daleki jet od tego fzczęsliwe- 

"go związku ten, w którym nie tylko nie”*mafz' miłości 

działającey , ale panuie pożądliwość ; ktoren przy błagal- 
i ney 


to 


4 


s em dy © Ww 


© PRzYKAZ: BoskIcH w SZCZEGÓŁ: ' 185 


ney za grzechy ofierze, ftawi fię z affektem grzechu, przy: 
nosi Bogu zamiaf ferca f[krufzonego i upokorzonego, lerce 


` twarde i niepokutuiące,,. Zikąd S. Jan Złotoufty: „Jak ża- 


s, den (mówi ) nie powinien znaydować fię z niechrzezo» 
„ nych, tak zaden nie powinien być przytomny: z tych, 
„ którzy fą chrzczeni, a fplugawili fię. Y dla tego przy- 
„, byłemu na gody weselne w odzieży fplugawioney nie rze: 
>» czono: czemuś zafiadł u ftółu, ale: czemuś w(zedł nie 
» maige fukni godowey,,. Ę 


Prawióło X. Przyzwoite dnia Niedzielnego i Feftow 


o, „Bulgarow, Kanon zaczynaiący fię: /ejunia, te 
prawidło podaje mówiąc: „W dniu Niedzielnym nic wię. 
cey czynić nie należy, jak tylko uczynkami do czci Bo- 
fkiey odnofzącemi fię zabawiać fię. Zadna robota w. tym 
dniu nie będzie czyniona, ale cały niech fię przepędza na 
Hymnach, Psalmach i pieniach duchownych,,. - 

Koncyliam Aqueńfkie ftanowi: „Ażeby lud częfto był 
uczony od tych, do których należy, ażeby „dni świąte- 
czne, które czci Bofkiey (ą poświęcone, na fłuzbie Bofkiey, 
ma fuchariu kazań, na Modlitwach, na przypominaniu nie- 
przeftannych i naywiękfzych Bolkich względem nas dobro- 
dzicytw przepędzali ; osobliwie, azeby, oprócz.Mfzy, któ» 
ra bez winy nayciężfzego grzechu opufzczona być nie 
może; oprócz Niefzporow takoż, na których przyftoi, aże- 
by kazdy z wiernych, jeżeli nie mafz przefzkody, znay- 
dował fig; zaymować fię powinni tak Męfzczyźni, jak Ko- 
biety, dorosli i chłopcy, albo „uczeniem fię początkow Re- 
ligii Chrześciańlkiey, jeżeli nie umieią , albo onych nau- 
czaniem,,. 

TOŻ potwierdzaią Koncylia Awenieńfkie, Remeńfkie, 
Burdygaleńlkie, Turoneńfkie, Bituryceńfkie i inne. 

S. Antonin ubolewa: „Ze cała zabawa ludzi w dni 
świąteczne jeft, około ciała.. Niewiaft zabawa, i nie mało cza- 
Z fu 
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(fu łożą na ubior dla łowienia Dufz; pofugacze i poffus 
gaczki na przygotowaniu potraw wytwornieylzych, aniżeli 
Ją zwyczayne y Kupey' na fwoich rachunkach i regeftrach, 
na zapisaniu w klięgi i korrespondencyach, nizfzego ana | 
ludzie na fłuchaniu, i przypatrowaniu fię próżnościom ; za- | 
miedbywa fię dbałość o dzieciach i czeladzi , wfzyscy wol- - ke 
no fig pufzczaią na czynienie złego; i co z wielką. pracą 
przez tydzień zarobili, w święta na gry i piańfwa, a nie 
na jałmużny wydaią. O jak przewrótny obyczay ludzki! o 
jaka ftrata czasu nienadgrodzona! o jak wazny interes 
diabła! wfzyscy albowiem nie Bogu fłużą , ale fobie, brzu- 


'chowi i diabłu,,, 
ARTUR UŁ YH | 
' Prawiola. obyczayności Cńrześciań/kiey w ma- 
ieryt pojłow. M 
rawidło I. Zjgwałcenie poftu Kościelnego z rodzaju 
[wego jet. grzechem śmiertelnym. Chrześcianie - albo- 
wiem Kościoła Matki Praw i przykazań fiuchać powin- 
ni. Wftrzemięźliwość zaś i poł od Kościoła nakazany, po- 
nieważ jeft materyą ważną, pogwałcenie onych chociaż- 
by nie pochodziło ze zwyczaju, albo pogardy, pow fzednym 
grzechem być nie może w tych, którzy wiedząc, famowol- 
nie, bez fłufzuey przyczyny i fprawiedliwey potrzeby mię. 
fo i inne zakazane pokarmy jedzą; albo więcey niżeli fię 
godzi fobic pozwalają. Zkąd Koncylium Gangreńlkie: ,,Je- 
żeli kto bez potrzeby ciała podane pofty, które pospolicie 
Kościoł chowa, rozwiąże: niech będzie przeklęty, Te pra- 
widło potwierdzają Oycowie S$. Bazyli w Homilii 2. o po- 
5 ście: „Patrz Ç mówi ) ażebyś dla krótkiey jadła rolkolzy 
sA «nie Rat lig winnym odftępcy. wyftępku,,. Grzegorz 
Nazyanzeńlki: ,,Nieprawie czynifz, o Sędzio! który nie 
s» pościlz. Y jakim [posobem prawa ludzkie zachowafz, któ“ 
» ry Bofkie pogardzafz,,? Cyryl Alexandryifiu: „Chętnie 
yy ich zapytam fię: eo mienawiśnieyfzego fądzą, czy polt; 
» czy wieczną meke ? gdy więc z tych dwóyga jedno jelk 
„potrzebnym, czemu wybieraiąc co jelt leplzego, (ami o 
i gy 10- 
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;, fobie naypożyteczniey nie fianowiemy. Potrzeba albo- 
wiem albo przez trudy uwolnić fię od złego, albo, jeżeli 
umartwienie odmawiamy, ponieść karę niewygafłych pło- 
mieni,,. Maximus: „Nie mały jeft grzech wiernym ezter- 
dzieftodniowkę nakazaną od Pana zgwałcić , i poświę: 
cone polty żŻarłoctwem brzucha znofić . .. Chociayże w 
niewiadomości, że poł od Oyea był nakazany, Jonatas ko- 
[ztowaniem miodu zgwałcił, na śmierć był jednak zka- 
zany; czego winien będzie, kto wiedząc poł od Chry- 
Rusa- nakazany gwałci .:.. Jako za poł w inne dni jef 
nadgroda, tak nie pościć w. czterdzieftodniówce grzech 
jek; tamte albowiem fą pofty dobrowolne , ten zaś ko- 
„ nieczny ; tamte z wyboru pochodzą , ten -z Prawa; do 
„, tamtych nas zachęcaią , do tego zaś przymuflzaią,. Po- 
dobne wyrazy fą innych Oycow SS. i rozmaitych Sobo- 
row , które Klerykow poft gwałcących degradować, innych 
zaś całorocznym mięsa niejedzeniem karać ftanowią. Ka- 


„gol- zaś Wielki naftępujiący wydał wyrok: „,Jeżeliby kto świę- 


ty Wielki poft na wzgardę Chrześciańftwa lekce ważył, i 


jadł mięso , śmiercią niech będzie karany , jednakże niech 


rozsądzi Kapłan, jezeli czasem nie pochodziło z potrzeby, 
że jadł mięso,,.-Za dni Dytmara Bifkupa ten był u Pola- 
kow zwyczay, że którzy mięso wtym świętym czafie jaa 
dli, wyrwaniem zębow byli karani. Tak cięzkiemi zaś ka- 
rami; to jet: zębow wyrwaniem, śmiercią nie byliby ka- 
rani, chyba ciężkiego grzechu winowaycy. 
Alexander VII. potępił naftępuiącą propozycyą: ,,Ła« 
miący poft Kościelny, do którego obowiązany, hie grze- 
fzy śmiertelnie , chybaby to czynił z pogardy i niepofłu- 
fzeńftwa , to jeft: ze niechce poddać fię przykazaniu,,. 
Prawioło Il. Smiertelnie grzefzą , którzy obowiązanym 
do poftu pokarmy zakazane , to jeft: mięso, jaja gotuią, 
podnofzą , albo po obiedzie obfitą wieczerzę daią ; pewna 
albowiem rzecz jet, iż cudzemu grzechowi pomagają; í 
chociayże może nie fą przyczyną grzechu co do począt- 
ku złey woli, uczynkowi jednak złą wolą wykonywaią- 
cemu wiedząc pomagaią. O których zatym nie ma wiado- 
mości, że maią dyspensę od potu, takim Garkuchnicy 
Zz ipo- 
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pokarmów zakazanych doftarczać nie powinni, sio tyl- 


ko z bojaźni wielkiey fzkody; jako to naprzykład: od nie- 


karnego zołnierza, któren zą niedoftarczenie potrzebowa- > 


nych pokarmow , ruinę nanieść , gwałty , pożogi 1 inne 
krzywdy popełnić może. Wymówieni też być mogą od 
grzechu pofługuiący , dla ich podległości względem Panow 
niepofzczących, jezeli pofługi (woiey bez wielkiey fzkody 
odmówić nie mogą ; albo jeżeli lądzą , że fłulzną niepo- 
fzczenia maią przyczynę ;. lub, że fą dyspensowani od 
należney. władzy duchowney. Jeżeliby zaś za rzecz pewną 
mieli, że Panowie bez potrzeby i dyspensy na wzgardę 
Prawa. Kościelnego i Religii Katolickiey w dni poftne 
mięso jedzą, pówinni raczey fłużbę opuścić, anizeli w ta- 
kim zdarzeniu pofług g czynić, Prawidło te potwierdza Kon- 
cylium Prowincyalne Medyolańfkie pod prezydencyą S. Ka- 
rola Boromeulza. 

Prawidło LL. Od zachowania Kościelnego pofu żaden 
Chrześcianin nie wolny; chyba z przyczyny nieuchronney 
potrzeby , wieku, niemożności, albo ciężkiey choroby i 
„f bości. Y ci wfzyscy jednak pokarmów zakazanych uży: 
wać, albo jedzeniem wieczerzy poftu łamać nie- powinni 
pierwiey, niż od Pafterzów pozwolenie otrzymaią. Te 
prawidło temiż fłowami podaie Sobor Toletańlki VIII. Z 
potrzeby może być dana dyspensa w czafie oblężenia, albo 
głodu, gdy zbywa na poftnych potrawach; lecz o tym ląd 
należy do Bilkupa. Tak chce Kanon zaczynaiący fię: Cons 
cilium. Dyspensuią fię z potrzeby zebracy, którzy na do- 
ftateczny pofiłek zdobyć fię nie mogą razem. Zdanie S, 
Tomafza. Potrzeba takoż wyciąga dyspensować z niewia. 
Rami ciężarnemi, i mamkami, którym _więcey potrzeba 
pokarmu z przyczyny żywienia płodu i dziecięcia, do cze- 
go prawem przyrodzonym fą obowiążane , i grzefzyłyby 
pofzcząc, jeżeliby ztąd jakie niebespieczeńfitwo wynikało, 
Dla czego Spowiednik fzkrupulatnym poftu zabronić po- 
winien. Jeżeliby zaś nie były cięzarne, ani karmiły, mimo 
bronienia od Mężow, poftów opufzczać nie powinne, chy- 
ba w obawie choroby albo fłabości. 

Potrzeba nakoniec od poltu wymawia tych wfzyft- 

kich, 
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z f kich , którzy jakimkolwiek fposobem fobie powinnych prac 
PNE. pofzcząć wykonać nie mogliby- Jakiemi fą Rzemieslnicy 

„8 ciężkie i pracowite roboty odbywaiący w tych dniach, w 
których pracuią, albo których poprzedzaiącą ciężką Jbp- 
tą fą zmordowani i wyfileni; jako to: Ciesle, Stolarze, Ko- 
wale, Kopacze , obrabiaiący kamienie, cięzary nofzący, 
Rolnicy , Furmani i Lonfrowie , w dniach, w ktorych od- 
bywaią drogę; Zołnierze gdy znayduią żę w Obozie; gdy 
oblężenie odbywaiąc fą w codzienney okazyi wojowania, 
nie zaś gdy ftoią na Garnizonach, i ciężkich prac nie po- 
deymuią. 'Tkacze zaś, Piekarze, Szewcy, Krawcy, Cyru- 
licy , Malarze , Złotnicy , Muzycy , Patronowie, Sędzio+ 
wie, i inni zaymuiący fię zabawami, które fił nie wycię- 
czaią , ani ofłobiaią ciała do tyla, izby ciężaru poftu zno- 
fé nie mogło, obowiązani. fą do chowania poftu: Dyspen- 
fuią fię takoż od poftu, którzy albo z urzędu , albo z po” 
fiufzęńftwa pofługuią chorym dzień i noc pilnuiąc, cznciem 
i ciężką polfługą (pracowani. Takoż Kaznodzieie, osobli- 
wie .Ci, którzy w dniu razy kilka przepowiadaią , i z nauką 
różne 'mieysca obchodzą. Inni też na zabawach pobożnych 
fitly ofłabiaiących dzień cały przepędzaiący, jezeli z urzędu, 


e 8 z dewocyi, albo dla znakomitego Kościoła, lub bliźnich po- 
Z y żytku takowemi zabawami na imny dzień odłożyć fię po- 
O 4 zyteczńie niemogącemi zaymuią fię. w 'dni poftu, a osoba 
d 4 gdyby pościła, ftałaby fię do wykonania onych niesposobną. 
e PA Takoz podróż potrzebną, zwłoki niecierpiącą piefzą od- 
BE $ prawuiący: ,,Do tyla (jak mówi 8. Domafz ) drogą ftra- 
S; B pieni, że pofzcząc drogi odbywać nie mogliby,, z przy- 
A E ezyny potrzeby z pod prawa"poftu fą wyięci; nie zaś ci, 
* | którzy konno, pojazdem, łodzią drogę odbywaią , albo ci, 
>» i którzy piefzą podróż na inny dzień od poftu wolny odło- 
y j żyć mogą. Pak uczy S. Tomalz. Wfzyftkich bez. braku ja- 
-i kąkolwiek zabawą zaiętych od poftu uwalniać, jet błąd 
SE j gorlzący , Pane poftu nifzczący, od Alexandra MIE 
o-s potępiony. 

ro | Małżonkowie, RR czyściey iświęciey pościli przy- 


| | ftoi, azeby od fprawy Małżeńfkiey wfirzy mali fig; tego zada, 
; s itodoradza Kościoł. Zkądu Joela w Roz: 2. wftrzemięźli- 
k woŚĆ 


} 
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wość z poftem jeft złączona: Poswięccie poff.... Niech 
wynidzie oblubieniec z komory fwoiey, a oblubienica z 
komnaty fwoiey. Poż doradza Piotr S. w Liście r. w Roz: 
3. È Paweł S: w Liście r. do Koryntow „w Roz: 7. a po 
Apoftołach OQycowie Święci, Auguftyn w Wielkim poście 


do ludu mówił: ,,Którzy jefteście małżeńftwem złączeni, 


s, teraz naybarziey upominania Apoftollkiego niechcieycie 
lekce ważyć , ażebyście wzaiemnie fię wftrzymywali : 
abyście fię bawili. modlitwą. Co albowiem w innych 
dniach pożytecznie fię czyni, tego teraz nie czynić, 
byłaby rzecz bardzo niewftydliwa. Mniemam , iż nie poe 
»; Winno być rzeczą uciążliwą dla Malżonkow to corocznie 
s» W tych uroczyftych dniach zachować, co wdowy w nie- 
s, jakiey życia części przedfiębiorą , co na cały wiek Święte 
s; Dziewice przyięły,,. Tę naukę na wielu innych miey- 
scach podaie Auguftyn; inni też Oycowie SS. iw Refkryp- 
tach fwoich Papieże. Dawny zaś Rzymiki pontyfikał, po- 
kutę 20. dni--o chlebie i wodzie wkłada na Małzonkow, 
którzyby przez całą czterdziełodniowkę wftrzemięźliwości 
mie zachowali. Kościoł zaś wschodni takowych od Pa- 
fchalney Kommunii wyłączał, i innemi pokutami karał, 
jak widno z Refkryptu Balsamona Patryarchy Antyocheń. 
fkiego ma Kanoniczne pvtania Marka Patryarchy.  Uro. 


29 


czyftych fzlubnyċh obchodów. w wielkim poście zabraniają 


Kanony, w dniach albowiem pokuty wftrzemięźliwość za- 
chować przyftoi , i te było „,Swiętych Kanonow; naniie- 
rzenie , nie Kościelne obrzędy, i fzlubow błogofawienie ; 
ale cielesne (połkowanie zakazać,,. Sobor Połetańfki. Tym 
takoż fposohbem zamiar . Kanonow wykłada święta Soboru 
Trydeńtlkiego Kongregacya mówiąc: ,,Uroczyftóści wefel- 
ne; przenofiny do domu, i! cielesne złączenie fię zabronioe 
ne jeft,. Z tego wfzylikiego rzecz jet oczewifta, iż od 
nauki i mysli Kościoła nader dalekie jet mniemanie. nie- 


„których kaziftow , którzy śmieli mówić : iż Małżonkowie 


z pod Prawa pou fą wyięci , jeżeli poft zachowniąc faig 

fię niezdolnemi do oddawania wzaiemnie Małzeńlkiego dłu- 

gu. Owlzem przyftoi i należy wftrzymać fię od [prawy 
4 „ Mał. 
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_Małżeńfkiey, ażeby. uroczyfte dni pokuty 5 umartwienia 
święciey były przepędzone. > 

Druga przyczyna, dla którey może być kto z pod 
Prawa potu wyięty, według wyż wspomnionego Sobóru 
TPoletańlkiego , jet Wieku niemożność. Z tey przyczyny 
młodzi prawem pou nie fą obowiązani aż do roku dwu- 
dzieftego pierwizego fkończonego. Pożyteczna jednak ipo- 
trzebna rzecz jet, ażeby w miarę wieku i innych okoli- 
czności, mniey lub więcey przywykać do poftu uczyli fię, 
olfobliwie, gdy wrzać zaczyna 'cielesna pożądliwość, do 
uśmierzenia którey roftropny Spowiednik jako duchowny 
dekarz , niech pewne dni poftu naznacza , „mianowicie z 
tych, które Prawem Kościelnym poftowi. fą poświęcone. 
Zikąd 8. Bazyli w Homilii o poście mówi: „„Młodzi jako 
latorosle i fzczepy świeże , pożytecznie wodą poftu fkra- 
piani bywaią,,. f l i 

Lecz jeżeli z potrzeby częftego pokarmu 'póki rosrrą 
wolni fą «od potu, do wftrzemięźliwości jednak od por 
karmów w dni poftne zakazanych obowiązani fą, gdy do 
używania rozumu przychodzą ; a nawet i przed uzywa- 
niem rozumu karność Kościoła, i ludu Bożego zwyczay 
względem onych zachowany być powinien, to jeft: ażeby 
ani mięso, ani żaden nabiał nie był dawany; chyba w ten 
czas, gdy tego potrzebuie niemoe , albo, fiabość; inaczey 
chociayże wiek niewinny bynaymniey nie grzefzy , poda- 
iący jednak takowe pokarmy grzefzą ciężko. W niektórych 
Ziakonach tak Kościelne, jak regułą uftanowione polty oko- 
wiązują pod grzechem śmiertelnym;: młodzi zatym Zakone 
nicy łamiąc takowe pofty, czynią przeciw Profefsyt, i 
śmiertelnie grzefzą. Jeżeli zaś do. tych poftów. Reguła i 
Konftytucye obowiązuią pod karą, albo w Konftytucyach 
wyrazoną , albo od Przełożonego naznaczyć fią maiącą, 
zgwałcenie: poftów bądź Zakonnych, bądź. Kościelnych 
przed dwudzieftym, pierw [zym rokiem nie będzie ciężkim 
grzechem ; byleby przefiępftwo było bez zgorlzenia, i por 
chodziło z ułomności, a nie z pogardy Prawa. 

Co, zaś ściąga fię do ftarych, nie mafz pewnego ozna- 
czonego czasu, w którymby od prawa potu peg Zo- 
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fali; ponieważ jedni prędzey, drudzy późniey ftarzeią fię. 
Niewątpliwa rzecz jeft , iż ftarufzkowie czerftwi prawem 
poftów Kościelnych fą obowiązani ; chociazby, 60. albo na- 
wet 70; i więcey lat mieli. Lecz zgrzybiała, upadku bli- 
fka, jik Sobor Toletańlki mówi, zgarbiona i faba ftarość, 
która przez fię jefk chorobą, wymówiona jet i dyspenso- 


„wana od Prawa poba. Bespieczne jot w tey mierze zda- 


nie S. Antonina mówiącego: „„Jtarzy, jeżeli fą znacznie 
fabi ; mogą być wymówieni tak, jak chorzy; (ama zaś fta- 
rość ich nie wymawia, jeżeli lą mocni do znolzenia poftu; 
i dotąd żaden nie determinował wieku, do jakich lat kto 
obowiązany. poft*m,,. S Bazyli zaś (qdzi , że wezwyczą- 
ienie fię i zaprzyjaźnienie fię z potem fiarym letką [pra- 
wuie pracę ,,. 

Są wprawdzie Nauczyciele „ato w wielkiey liczbie, 
którzy z podobieńftwem do prawds utrzymuią , iż męfzczy- 
Źni (ześćdziefiętoletni, a mewiafty piędzirfiętoletnie nie fg 
obwiązańe do poftu; lecz Żżp te zdanie ani przekonywaiącemi 
przyczynami, ani powagą Qycow, których nauka od Kościoła 
pochwalona, nie jeft wspart ; przeto ipni fzkół Nauczyciele 
fafznie wołarą, że takowe zdanie i nauka nie jet. bē- 
fpieczną. Ri 
Trzecia na koniec dyspensowania Od poftu Kościelne- 
go przyczyna jeft , ciężka niemoc, albo, jak Sobor To- 
letańfki mówi: Słabość wycięczaiąca ` „Deez dla jakiey 
niemocy, albo dla jakiego ftopnia fłibości ( chorzy ) od po- 
Ru (ą wymówieni, zawilło to od zdania Cnotliwego czło- , 
wieka;,. Mówi S. Antonin. Wedlug S. Tomafza: „Zamiar 
Kościoła jet zachować ludzi i doprowadzić do dobrego fta- 
nu cpoty; ten zaś zależy na zachowaniu życia i zdrowia 
doftatecznego ku tym pracom, do których kto obowiąza- 
ny. Ani jedaak przykazaniem fwoim wymaga od czło wie* 
ka, ażeby czynił razem wfzyftko, co może; albowiem nie 
namierza uporządkować ftan człowieka na jeden dzień , 
albo na czas krótki, ale na całe życie; w takim zaś 
ftanie utrzymać fię nie mógłby, gdyby wfzyfiko to, có 
człowiek może , razem czynił; i dla tego albo z przyczy- 
ny nalegaiącey choroby, aloo z przyczyny pracy; podró- 
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ży, albo- z czegokolwiek takiego , coby razem z poftem 
| | nie mogłoby zachować człowieka w pomienionym anie, 


A nie obowiązany pościć z przykazania , ale według dyspen- 
e AR fy Przełożonęgo,,. Zkąd od prawa poftu dyspensowani być  - 
= SU mogą , którzy : ciężkie bole żołądka, albo zawrót głowy 
, i cierpią pofzcząc , albo nocy. z niebespieczeńftwem zdrowia 


bezsenne pędzą; tacy jednak obowiązani fą zupełny posi- 
łek odkładać na wieczor; w południe zaś tyle brać pokare 


mu, ile Chrześcianie dobrego fumnienia używać zwykli 
A na kollaczi. Zé zaś z przyczyny poftu fen nieco bywa. 
Ta krótľzy, że zabawy odbywaią fię z niejaką trudnością , że 4 
0 Żona albo dziewica na wydaniu w przeciągu. czterdziefto- 
t- dniówki tracą wdzięki, to, jeżeli innych przyczyn nie ma, 
„gą od pohu, "którego zamiarem jef ciała umartwienie, dyspen- - 

80WaC nie moze. j i 
es Daleko nieznośnieyfza jet niektórych kaziftow nauka, 
ŻE © którzy nie wftydzili fię.mówić: iż pracaiący z tym końcem, 
íg naprzykład dla zabóyftwa, dla kradzieży, albo ofłabiony 
sh lubieżnością może dla zafiłenia fię poł rozwiązać. 
ła Prawióło IV. Jeżeli zachodzi wątpliwość, azali znay» 
le duie fię doftateczna i fprawiedliwa przyczyna rozwiązania ` 
sg „pofta: koniecznie profić należy o dyspensę Bifkupa,, albo 

Offiżyała, albo od własnego Parocha, jezeli ten ma od Bi- 
e- fkupa pozwolenie: „Jeżeli albowiem przyczyna jet ocze-- | 
2 wilta ( mówi 8. Tomafz ) wolno famemu ezłowiekowi ufta-- 
y nowy nie zachować : mianowicie, jezeli takowy jeft zwy- 
lg czay , albo jeżeli trudny jeft do Przełożonego rekurs. Je- 
2 Żeli zaś przyczyna jeł wątpliwa, taki powinien udać fię * 
ar do przełożonego moc dyspensowania maiącego.. Y to za- 
ta- chować należy w potach od Kościoła ufanowionych , do 
KA których wfzyscy fą obowiązani, jezeli jaka fzczegulna 
a nie zachodzi przefzkoda,. 
e: Prawióło V- Chory rozwiązuiąe pof z rozumney rady 
> lekarza, albo jedząc mięso w dni zakazane nie grzefzy; 
za ale grzefzyłby lekarz, gdyby bez fufzney przyczyny, albo 
cą przynaymniey. wątpliwey tyle rozkazywał, i przepisywał. - 
z chorym , fłowa S, Antonina. Taż fama jet nauka S. Ka- 
hea Z Aa. : „rola 
ró. >) 
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rola Boromeufza, Sóboru Awenioneńkiego, i Narboneñ- 
fkiego. p 

Prawióło Vl. Którym dla niemocy, albó z inney fpra- 
wiedliwey .przyczyny dożwolono będzie w wielkim poście 
jeść mięso, albo inne w tych dniach zakazane potrawy, 
tych Parochowie niech upominaią , ażeby mie publicznie, 
„ani z domownikami, ale na osobnym miefzkania mieyscu 
tych pokarmów używali: azeby úznani byli, iż to czyńią 
nie z łakomftwa , ale dla famey fłabości i choroby, którey 
podlegaią. Słowa S$. Karola Boromeufza. Toż famo Sobor 
Tolosaúlki zaleca: „Którzy w dni zakazane mięso z po- 
zwolenia jedzą, ażeby nikomu nie byli zgorfzeniem, fami, 
ina mieyscu osobnym niech jedzą,,. 

Prawióło VII. Którzy z przyczyn fłufznych na mięsne 
potrawy otrzymali od Bilkupa pozwolenie, jezeli mogą po- 
ścić, to jelt: raz na dzień jeść: od poftu nie fą wolni. Polk 
albowiem dwa udzielne zaymuie przykazania, jedne czę- 
Rego jedzenia, drugie używania mięsa zabraniaiące, ijedne 


z tych przykazań nie zawisi od drugiego; albowiem wielko- - 


poftne Niedziele wolne fą od poftu, nie zaś od wftrze- 
mięźliwości. Do tego Prawo, które kilka obowiązków wkła- 
da, w tym zachowane być powinno, w czym zachowane 
być może. Tak naprzykład: kto w dzień świąteczny przy- 


mulzony jet roboty fłużebnicze odbywać, a Mizy fiuchać: 


może, obowiązany jei fłuchać. Więc równie kto nie może 
wftrzymać fię od mięsa bez ufzczerbku zdrowia, a jednak 
pościć może, nie jet wolny od prawa: potu, chociayże 
zwierzchności Kościelney pozwoleniem od prawa wfrze- 
mięźliwości należnie dyspensowany; pozwolenie albowiem 


jeść mięso, albo inne potrawy w poście zakazane, nie jet 


pozwoleniem obiadowania i wiećzerzania. 
Prawioło VIII. Jedne do fytości jedzenie tak iftotnie 


do poftu należy , że ktoby obowiązany będąc do poftu ra- - 


zy kilka jadł, zgwałciłby poft, igrzefzyłby śmiertelnie. Te 

prawidło wspiera fię na powadze Alexandra VII.. któren na- 

fiępuiącą propozycyą potępił: .,W dzień poftny kto częfto 

po trochu je, chociażby na końcu znaczną ziadł kwotę, 

nie łamie poftu,,. Mieysca zatym nie ma nauka niektórych 
Ę i kazı- 
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kaziftów, którzy mówią: iż ten nie grzefzy, któren po 
obiedzie częfto pije , zeby zaś. napóy nie zalzkodził, nieco 
pokarmu używa. - 

Czytelmcy jednak i fłuzący do ftołu , jeżeliby w go: 
dzinie obiadowey nieco przekąfili , nie gwałcą poftu. Zgo- 


dne Theologow zdanie; poczyta fię albowiem za jeden 


moralaie obiadowy pofiłek , do którego w teyże godzinie 
powrócą. 
Prawiðto IX. Kto drugim jedzeniem poft zgwałcił, ile 


razy potym je , zdaie fię , iż tyle razy grzefzy. Prawo al: 


bowiem poftu nie tylko ma moc przykazuiącą , -ale i za- 
kazuiącą: Nie bgðziefz jadł razy kilka. Jako zaś inne 
prżykazania zabraniaiągce gwałcą fię nie przez pierw (zy 
albo drugi uczynek przeciwny ; ale Ý przez inne ileko|- 
wiek razy ponowione: równie zatym za gwałcący pof po- 
czytany być powinien, który nie tylko drugi raz pokarm 
bierze , alé i-za trzecim i za czwartym i za piątym razem. 
Zaifte ponieważ Kościoł w dni poftne jedne do fytości” 
jedzenie pozwala, tym famym inne, oprócz pierwizego, 
zabrania. Tak ztąd, że Kościoł pozwala Kapłanom raz 
tylko na dzień Mfzą celebrować, należnie wnofiemy : że 
ktoby: kilka: Mfzy odprawował, tyle razy śmiertelnie grze- 
fzy , ile razy po pierwfzey śmie inną _celebrować, bądz. 
drugą , bądź trzecią, bądź czwartą. Daremnie zaś kto za- 
rzuci: że poł raz zgwałcony , już zachowany być nie mo- 
że; chociayże albowiem zupełnie i doikonale w dniu, w 
którym jeft zgwałcony , zachowany być nie może, w czę- 


(ści jednak zachowany być może, to jef: po drugim jedze: 


niu nie dopufzezaiąc fię innych, które przykazaniem pofiu 
fą równie zabronione. Ą 

Wiem, iż: niektórzy kaziści przeciwnie utrzymuią ;. 
lecz lądem Giersona. Kościoła Paryzkiego i Akademii Kan- 
clerza, nafza fentencya jet do prawdy podobnieyfza i be- 
fpiecznieyfza. 8 : 

Te prawidło poprzedzaiące , i nafiępuiące potwierdza 
Benedykt V. w Relkrypcie (woim do Arcy-Bilkupa Kompo- 
ftelli zaczynaiącym fię: Libentifsime , gdzie żjaśnia I. że 
tym, którym w poście pozwolono jeść mięso, [ame mięsne 
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„potrawy fa: godziwe, a pokarmy zabronione fa. data a 
zatym jednych i drugich razem używać nie można ; przy= 


-daie jednak, ze nie bronno Jeść Ryb-tym , którym dano 


pozwolenie na używanie jajek i nabiału. Zjaśł II. że przy- 
kazanie `o niemiefzaniu potraw ` zaymuie Niedzielne dni 
wielkiego poftu. Ziaśnił III. że dyspensowani zachować 
powinni godzinę pofzczącym przepisaną. Ziaśnił IV. Ze 
przykazanie: je0nego| na zien- je0zenia , i niemiefzania 
potraw dy spensowanych obowiążnie pod ciężkim grzechem. 
'Ziaśnił V. że te dwa przykazania, oprócz wielkiego poftu, 
obowiąznią w inne dni od Kościoła ścisłemu poftowi po- 
święcone. Wedlug tego zatym Refkryptu razy kilka jedzą- 
cy wten czas tylko od ciężkiego grzechu wymówiony bę- 
dzie, jeżeli dla [łabości fił zdaniem lekarzow częftego po- 
trzebuie pofiłku. 

Prawioło X. Przekąlka. wieczorna; kollacyą nazwana 
nie łamie pofu , byleby nie zamieniła fię w wieczerzę. Po 
ręcznych pracach w dni poftne wprowadzono zwyczay do- 
zwalać napoju Zakonnikom, którzy tego potrzebowali, 
ażeby zaś napoy nie (zkodził, przydano posledniey. kawaiek 

„chleba, jak uczemy fię z Konftytucyi Kartuzow i innych 
Zakonów. Z czasem powfzechnie w Chrześciańltwie wzmógł 
fię wieczornego pofiłku zwyczay od Kościoła cierpiany ; 
pierwiey: jednak u Grekow, co im wyrzuca Humbertus Kar- 
dynał mówiąc: ,,Czterdzieftodniowkę z pilnością zachować 
ufiłuiemy , którą ażeby kto nadwerędził w czymkolwiek : 

wyiowfzy ciężką chorobę : cierpieć nie możemy. Ani go. 

dzi fię komukolwiek u nas tak, jak -u was, po jednym 
jedzenin w dni poftne używać śdkóliwick jabłek , owocow, 
albo ziół,,. Używania pokarmu w wieczor Kościoł nie na: 
gania, byleby nie był brany w wielkiey kwocie, byleby 
nie na pozbawienie fię umartwieria póftnego , byleby nie 
na zdradę intencyi Kościoła , którego w tym pozwoleniu 
zamiar jeł wspierać fabość ludzką, nié zaś rozkolzy cia- 

łu pobłażać. Poft albowiem Kościelny , jak mówi Balsa- 
mon Patryarcha Antyocheńlki Kanonifta Grecki: nie jef 
ludzi, ale pożąóliwości zabóycą Pewna pokarmu kwota 

. oznaczona i taxowana ledwie być może; ale na wzór brać 

na- 
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należy zwyczay ludzi pobożnych, i pofty Kościelne ścisle 


chowaiących, ażeby kollacya nie zamieniła fię w wiecze- 
rzę, (zanowny Gierson odsyła do zwyczaiu, ale wielkie- 
go rozkofzy fzukania zabrania; S. T omafz mówi: „Kwota 
pokarmu nie mogła być. taxowana jedna dla  wfzyfikich , 
dla rozmaitey Giał komplexyi, zktórey pochodzi, że jedem 
więcey, drugi mniey pokarmu potrzebuie,,. 

Co zaś do gatunku pokarmu należy , i wtym za pra- 


widło wzięty być może ludzi pobożnych zwyczay , to jet: 


przy kawałku chleba z napoiem , brać nieco owocow, ogro- 


dnin ; albo- innego letkiego pokarmu. Na używanie zaś. 


czasu kollacyi Ryb, legominy, zup i innych, wielce zasi- 
laiących pokarmow należy brać dyspensę; fądzę a Ibowiem, 
że i tu ma mievsce Prawidło 8. Tomafza mówiącego: 
„Zdaie fie, iż-w takich rzeczach udawać fię trzeba do dy- 
spensy Przełożonego,, jeżeli nie fą we zwyczaju; inaczey 
tym famym , że Prałaci dyfsymuluią , zdaią fię pozwałać,,. 

Prawióło XI. Przez ciąg wielu wiekow jedzenie w 
wielkim poście odkładane było aż do wieczora. Mlza, od- 
prawowała fię o godzinie trzeciey z południa; po Mfzy na- 
ftępowały Niefzpory, a po tych.pokarm-był.brany.; uprze- 
dzić ten czas, było wyftępkiem W połowicy ro. wieku, czas 
jedzenia w-wielkim poście była godzina trzecia po pału- 


dniu ; którzy pierwiey jedli, o takich Sobor Rotomagień- 


ki mówi: „Nie pości, kto jada pierwiey,,.- Na koniec Ko- 
ścioł fprawiedliwą baczność maiąc na fabość. wieku , któ- 
rzy bez ciężkiego umartwienia do trzeciey z południa go- 
dziny pościć nie mogli , fądził za rzecz fufzną posseewi 
naznaczyć godzinę południową ; i Niefzpory. około połu- 
dnia odprawować zaczoł , ażeby ten slad. dawnieyfzego 
zachowania: na wieczną zoftał pamiątkę , i azeby nie pier- 
wiey aż po Niefzporach brany: był pofiłek; takowy czas któ- 
rzy bez fłulzney przyczyny znacznie uprzedzaią: „„Nie 
powinni być poczytani za polzczących,,. Słowa Kanonu 
zaczynającego (ię: Solent. 8.-Tomafz zaś mówi: „Dosyć 
jeft, ażeby około tey godziny, którą Kościoł uftanowił, od po- 
(zczącego brany był pokarm, chociazby dla jąkiey potrzeby 
nieco poprzedził. Y na innym mieyscu: „Paka czasu taxa; 
3 : i 55 
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komukolwiek, i jakiegokolwiek ftanu nie wiele, (zkodzić 
może: albo jeżeliby czasem dla choroby lub wieku, albo 
inney przyczyny była nader uciążliwa, z takiemi należy 
w poście dyspensować., albo, ażeby pofiłku czas nieco 
uprzedzili, pozwolić,,. Z tego wniefiefz, iz gwałet pot, i 
ciężko grzefzy , kto rano je śniadanie, ódkładaiąc obiad na 
wieczor , jeżeli albo choroba, albo fłufzna przyczyna do 
tego nie nagli. Godzi fię zaś śniadanie, albo kollacyą brać 
w południu , zupełny pofiłek na wieczor odkładaiąc, jeżeli 
ważna zachodzi przyczyna, jako to: jeżeli kto dla zabaw 
pilnych o południu obiadować nie może ałbo dla pilney 
drogi, albo dla fpodziewanych „w wieczor gości, albo dla 
trudnego „nu z próżnym żołądkiem. Łecz beż przyczyny: 
w dni potu obiadu na wieczor przenofić nie godzi fię. 

Prawioło XII. Chociayże te przyfłowie: Liquidum non 
frangit jejunium, to jeft: rzecz płyana albo napoy nie ła- 
mie poftu; dawnym pisarzom nieznaiome , i z nauką pier- * 
wiaftkowych Kościoła wiekow mie zgadza fię; według te- 
raznieyfzego jednak powfzechnie wprowadzonego zwycza- 
ju, wolno, oprócz ftolu, używać zwyczaynych napojow. 
Do napoiow zaś zwyczaynych należy to wfzyftko y co u- 
Żywać fię zwykło do uśmierzenia pragnienia, do roztwo- 
rzenia i frawienia pokarmow , i co z natury fwoiey ku 
temu fłuży , jako to: woda, piwo; miod, wino. Nie zaś 
mleko albo kura dyftyllowana , albo inna jaka rzecz płyn- 
na do natury pokarmow należąca. O czokoladzie dyspu=« ' 
tuią Teologowie;. dysputę ich rozwiązuie zwyczay wpro- 
wadzony , a od Prałatow niezaprzeczany: przez co używa: 
nie oney nie wybocza z granié godziwości 

Prawiało XIII. Zafługę poku tracą, którzy w pokar- 
mach i napoiach rofkofzy w dniach poftu fzukaią , it ażeby 
pracy poftu nie czuli, obficiey obiaduią: ,,Za prawdę ( mówi 
,„, Auguftyn) frzedz fię trzeba, ażebyś nie tak zmnieyfzył, 
„, jak raczey odmienił rozkolzy. Patrz aibowiem na'niektó- 
,„rych, że zamiak zwyczaynego wina, niezwyczay nych 
„, likworow fzukaią , co z wytłoczonych jagod (obie uymu= 
„ią, to z wytłoczonych rozmaitych jabłek i owocow da- 

„, leko 
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;, leko 'przyiemniey (obie nadgradzaią ; zamiaft mięsa po- 
„ karmow wielorakiey rozmaitości, i przyjemności wyfzu-. 
„ kiwaią ; i przysmaki , za któremi innych Czasow ubie- 
„ gać fię włydno, na ten czas jakby naysposobniey (zy 
„ zbieraią: ażeby obchod czterdzieftodniówki nie był da- 
,, wnieyfzych poządliwości polkromieniem , ale nowych 


,, rozkofzy zadatkiem. Takowe, Bracia; mniemania , ażeby \ 


„ fię do was nie wkradły, z naywiękfzą pilnością ftrzeż- 
,, cie fię. Mierność do potu niech będzie przydana. Jak 
» brzucha fytość ma być ukrósona, tak ftrzedz fię trzeba, 
,„, ażeby fmak nie był drazniony. Nie wytwornemi zatym, 
„(ani kofztownemi, ale które: łatwo mieć można, i po- 
„, dleyfzemi pokarmami ciało w poście ma być pofilane, 
, albo raczey wspierane,,. Gdy albowiem ciało. fię karze i 
podbiia fię duchowi w niewolę , rozkofzy ukrócone nie zaś 
odmieniane być maią: „Co nieprzyzwoitfzego ( mówi ten- 
„ że Auguftyn ) jak w dni pokory, kiedy wlzyftkim fpo- 
,, fobu życia ubogich nasladować należałoby, tak żyć, jak 
„; gdyby żyło fię zawfze, ledwie mogłyby wytrzymać dzie- 
s dzictwa bogaczow,,. Rz > 
` Prawiðto XIV. Nie jeft prawdziwie Chrześciańfki i Bo- 
gu miły pof, którego wftrzemięźliwość od wfzelkiego cięż= 
kiego grzechu, i ćwiczenie fię w cnotach wfzelkiego. ro- 
"dzaiu nie zaleca. Bóg (am te Prawidło podaie u lzaialza w 
` Roz: gg. gdzie wyrzuciwfzy na oczy wyftępki ludu, MÓWI: 
Wor i popioł pościełać, azali to nazowiefz pofiem i niem 
przyiemnym Panu * izali nie to jeft racżey pof, ktorym 
obral? rozwiąż związki niezbożności, rozwiąż brzemiona 
ciążące, wypuść niewolą uciśnione wolno; i wfżelkie brze- 
mie rozerwi, Oc. Oc. „Strzeż e ( mówi Bazyli S.) aze- 
„, byś famą pokarmow wfirzemiężliwością pożytkow pofta 
» nie mierzył; prawdziwym albowiem poftem jeft, dalekim 
„ być od w[zelkich wyftępkow. Rozwiąż Wfzelkie związki 
„, niezbożności , darty wfzelką krzywdę bliźniemu i dług 
„, odpuść. Niechciey pościć na fwary i na zwady: mięsa 
a, nie jelz, a tym czasem pozeralz brata twego; od wina 
„, hę wftrzymuiefz, a tym czasem krzywdzić nie przeftą- 
a jelz, Niepozyteczny i próżny je% pol taki , któręn 
: nica 
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nieiedzeniem członki ofłabia, a dufzy od zguby: nie uwalnia; + 


wiedzieć zatym mamy Bracia, że Bogu przyiemny jek poft 
nie tylko, ażebyśmy. wftrzemięźliwością ciało karali, ale też 
pokorą dufzę przyoblekii. Bądźmy łal(kawemi ku fługom, 
łogodnemi ku obcym ,* miłościwemi ku niedoftatecznym, ` 
fpokoyni względem wfzyftkich. Raniuchno witając kwap- 
my fię do Kościoła, oddaiąc Bogu dzięki, o odpulczenie 
grzechow prośmy przefzłych,: a o.pomoc do uwarowanią fię 
przyfzłych. Całodzienną zabawą niech nam będzie modii- 
twa, albo czytanie. Kto czytać nieumie, świętego Nau- 
czyciela niech fzuka, i rozmową z nim niech fię karmi. 
Zadne fprawy światowe świętym .z Bogiem zabawom niech ` 
nie przefzkadzaią , ani rozkofz polowania, ani zylkow żą- 
„dza niech umyfłow wyftępnie nie zaymuje. Cokolwiek albo- 
wiem przeciw Bofkim przykazaniom czynilz, chociayże od 
pokarmów wftrzymuiefz fię , jednak nie pościlz. Taki albo- 
wiem poft jeb zbawienny, gdy jak efało wftrzymuie fię od 
potraw, tak dufza powściąga fię od wyfępkow,. Ta jek 
w treści nauka S3. Złotouftego, Lona, Bernarda , Auto: 
nina, i innych. 

Prawidło XV. Jałmużna z Chrześciańikim poftem to- 
warzyfzyć powinna; azeby wydatek , któren miał być ło: 
Żony na drogie jedzenie, na ubogich, był rozdany. Ten 
fposob pofzezenia podaie Duch S. u Izarafza w Roz: 5$. 
To jefi pofi, którym obrał .. „Utam łaknącemu chlebą twe- 
gó, a ubogie iłułatące fię wprowa0ź do Domu twego, gdy 
uyrzyfz nagiego, przyoðziey go, Oc. Oc. Oc. Auguftyn zaś 
mówi: „Jakie nad nędznemi mogło być więklze . miłofier- 
s dzie nad te, które Nieba Stwórcę z Nieba złożyło, i ziem- 
ikim. ciałem Stwórcę ziemi przyoblekło tego, któren w 
nieśmiertelności Qycu jet równy, śmiertelnością z nami 
porównało i poRać flugi na Pana całego świata włożyło? 
przez coby fam chleb łaknoł, fama fytość pragneła, moc 
fabiała, zdrowość była zraniona, życie umarło... Nam 
rozkazano, ażebyśmy chleb dawali łaknącym; on fiebie 
, (amego, ażeby'nam dał łaknącym, pierwiey za naa wy- 
» dał fiebie famego frozącym fię. Przykazano nam, ażebyś- 
» my Pielgrzymow przyimowali, On dla nas,do [woiey 
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,, Własuości przyľzedł, afwoi jego nie przyieli. Czyńmy. 
więc jałmużny nafze tym częściey i ufilniey, im bliž- 
izy jek dzień, w którym nam darowaną jałmużnę ob- 
chodziemy ; bez jałmużny albowiem poft jet niczym 
pofzczącemu,. Y na innym mieysću: „Pomnożyć w tych 
dniach jiłmużny niejaką powinnością jeft; to albowiem, 
co przez wftrzemięźliwość wam uymujecie , na co fpra- 
wiedliwiey , jak lituiąc fe wydacie? i co niezbożniey [ze- 
gó, jak chować z łakomftwa, albo potym' trawić na 
zbytkach to, eo ofzczędziła wftrzemiężliwość,,? W tem 
czas na koniec ( mówi na innym mieyscu ) do ulecze- 
s nia dulzy lekarftwo poftu pomaga, gdy wftrzemiężliwość 
j, polzczącego pofila łaknienie niedoftatecznego,,. : 

Prawiðto XVI. Chrześcianin nie nie zafługuie , jeze= 
Ń, pofzcząc, krzywdnie odpufzcza. Prawidło te wspiera fię 
na fłowie Bolkim. Bóg albowiem u Izaiafza w Rozd: 58. 
fztrofuie tych, którzy pok fwóy fprzeczkami i zwadami 
piugawili: Oto figna fwary ina zwady pościcte, a biiecie 
pieścią niezbożnie. Nie poscie jako aż do tego onia ; 
aby fłyfzano głos wafz na wysokości, azali taki jefi pofł, 
którym obrat? 

Nadto, jeżeli bez jałmużny cielesney w tych, którzy 
oną czynić mogą, poft nie jeft dofkonały , zafługuiący i 


wa 
> 


O 
Bogu miły ; daleko barziey nie będzie Bogu miły bez jał- 
inużny duchowney, to jef: bez krzywd odpufzezenia. Day- 
cie ( mówi Chryftus ) a bęózie wam dano, odpusccie, a bg- 


.Ozie wam od9pufzczono. To jet? wybaczcie , a będzie wye 


biezono: „W ipół-uga niech fig pogodzi z współ-fługą, aže- 
„, by fprawiedliwie fuga od Pana nie był karany. W tym 
s, gatunku jałmużny żaden nie jeft ubogim, może tę jał- 
s, mużnę czynić, ażeby wiecznie żył, nawet ten, któ- 
s ren teraz nie ma Z czego żyć,,. Słowa Augufiyna. Y na 
innym mieyfeu: „W tym rodzaju dobrego dzieła zadna wy- 
„„,mówka mieysca nie ma, gdzie fama woła jet całą mo- 


- ,, Znością. Może kto mówić: ażebym na żołądek nie cho- 


,„,rował, pościć nie mogę. Drugi może powiedzieć: chcę 

s» dać ubogiemu, ale nie mam zkąd, albo tyle mam; że 

„, gdybym dał, fam zoftanę w potrzebie. Chociayżze i w 
Bb -` tych 
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„tych uczynkach fałfzywe częftokroć czynią ludzie wy” 
,, mówki ; -bọ pra wdziwych nie znayduią: lszcz kto może 
A powiedzieć ; ala tego nie wybaczyłem prolzącemu , że 
„mnie niezdrowie przefzkodziło? albo że ręką nie włada- 
„„ łem: odpuść , ażeby tobie było odpufzczono : azeby, co 
,, rózkazano, wypelnione było, ani ciała, ani członków 


„, Clała w pomoc brać nie trzeba. Wola-czyni, wola doko« - 


» hywa; śmiało czyń, bespiecznie daway, ani boleści w 
,„, ciele, ani ufzczerbku w domu nie ucierpilz. A zaś. jak 
» wielkie jeft złe: kto żałuiącemu bratu nie odpufzcza, gdy 


„ mu nadto przykazańo , ażeby nieprzyiacioł kochał. Ca 
„jeżeli tak jeft; ponieważ napisano: Słońce niech nie za- | 


» chodzi nað gniewem wafzym., Ziważcie naymilsi Bracia, 
,, azali Chrześcianinem nazwać można tego, który nawet 
„ w tych dniach niechce nieprzyiaźmi (kończyć , których 
s zaczynać nigdy nie był powinien,,. 
Oprócz innych OQycow taż nauka jeft S. Grzegorza: 
któren ftawiąc przed oczy łafkawość Monarchów ,. którzy 
zwykli w wielkim poście otwierać więzienia i rozmaitemi 
wyftępkami winowayców uwalniać ; tym przykładem po- 
budza wiernych do nasladowania, i mówi: „Niech więe 


„ lad Chrześciań(ki nasladuie Monarchów fwoich, i do do- 


„ mowego wybaczenia niech fię pobudzi przykładem Moa 
;,, narchi. Nie godzi fig albowiem , ażeby. prywatne prawa 
„ furowfze były od publicznych: niech będą odpufzczone 
„ winy, niech rozwiązane będą więzy; niech będą zgładzo= 
„, ne urazy, niech zginą- zemity : ażeby święta uroczy» 
„ ftość przez Bolką i ludzką litość wfzyftkich miała radu- 
„, iących fię , wfzyftkich niewinnych,,. 

Przeto, Sobor Medyolańlki pod S. Karolem- Boromeu- 
fzem Parochow oftrzega, ażeby w Niedzielę początek wiel- 
kiego poftu poprzedzaiącą Parochian [woich, o których nie- 
zgodzie wiedzą , jednak i zayścia nafiona wykorzenić u- 
Głowali ; wiernych zaś wfzyftkich upomina , ażeby miesnae 
fki, nienawiści, nieprzyiaźni, (wary odłożywizy, pokoy ze 
wfzyftkiemi przedliębrali. 
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ROZDZIAŁ IV. 
O czwartym dziefigciorga przykazaniu. 


p: wykładzie trzech pierwľzych dziefięciorga Przykazań 
do -pierwlzey tablicy należących , które do miłości i 
powinności względem Boga ódnofzą fię ; do wykładu fiedmiu 
przykazań na drugiey tablicy wypisanych, a do miłości bli- 
źniego odnofzących fię przyftępuiemy. Między temi żaś 
piewfze jeto czci oddawać fig maiącey Rodzicom, który m 
po Bogu winniśmy: że jefteśmy, że wyhodowani; że Re- 
ligii , pobożności; umieiętności, albo kunfztów wyuczeni, 
iw dobrym życia fposobie poftawieni jefteśmy:  Przykaza- 
"nie zaś temi wyrażone jeft fłowami: Czci Qyca twego- i 
matkę twoią, ażebyś był Oługowiecznym na ziemi, kłó* 
rą Pan Bog twóy 0a tobie. Klag Moyżelzowych II: Roz: 20. . 
ARTYKUŁ Lo. 1043 
JPykłada znaczenie 1 nadgrodę przykazania. 
-SOL Tomie Rodzicow, kogo: oznacza? 
l Rodzicow tych naypierwiey ozhaczamy , z któ- 
rych zrodzeni jefteśmy ; o. których „u Eklezyaftyka: w 
Roz: 3 rzeczono: Kto fig boi Pana , ten. „czci RbDzice.;t 
jako Panom fłużycć będzie tym, którzy go. porodzili. Po- 
tym ,Oycami i Rodzicami w Pismie$. nazywaią fię Kościel- 
ni Przełożeni, Pafterze i Kapłani, którzy duchów nie nas Chry- 
fufowi porodzili i codzieńmie rodzą: Tak Paweł 8. do Ko- 
ryntow w Liście 1. w Roz: 4. mówi. Nie żebym waś za- 
wfiydził, to pifzę, ale jako Syny moie naymilfże napo- , 
minam; albowiem chociażbyście mieli Oziefięć tyfięcy Pe- i 
Jagogow w Chryfiufie , ale nie wiele Qycow. Bo w Chry- 
fiufie Jezufie przez Ewangelią jam was porodził. Podo- 
bne wyrazy czytać na innych Pisma S. mieyscach. Potrze- 
cie, którym fłuży władza i panowanie, Oycami w pismie 
nazywaią fię. Pak fudzy Naamana, w Roz: 5. czwartych 
|  Kfiag Królewikich Pana (wego Oycem mianuią: Oycze, g0y- 
Ë by rzecz ciężką tobie powiedział Prorok, zapewna czynić 
| powinienbyś. Poczwarte Oycami nazywają fig Opiekuno0- 
£ Bba ZZA wie, 


` gos Część Druta 

wie, Nauczyciele, z tey przyczyny Eliaľza i Elezeufza fy- 
nowie. proroccy i (ami Królowie Izraelscy Oycami zwali. 
Kfiąg IV. Królewfkich Roz: 4. fizrym nakoniec imie Qycow 
dawane bywa. Tak Paweł. Swięty Tymoteulzowi zāle- 
ca: fiarfzego nie łay, ale proś jako Qyca , młode jako 
Bracią. Chociayże zaś do tych wizyftkich Oycowftwa ro- 
dżajow ściąga fię te przykazanie, o tych jednak pryncy» 
palnie Prawo Bolkie mówi, z którycheśmy fię urodzili. 
Matki zaś imie wtym przykazania wyrażone jet, ażebyś. 
my jey dobrodzieyftwa i zafługi względem nas uważali, z 
jaką trolkliwością.nas we -wnętrznościach nefila,-z „jaką 
boleścią 'porodziła, z jaką pracą hodowała. . Ztąd Tobiafz 
oftateczne upomnienia fynowi daiąc,.mówi: Gdy Bóg we- 
zmie Bufzę moią , pogrzeb ciało moie, a miey wuczciwoa 
ści Matkę twoię po wfzyfikie Oni żywota jey; bo pamię- 
tac mafz , które i jako wielkie niebespieczeńfiwa cierpia* 
ła Ola ciebie w fwym żywocie. u Eklezyaftyka zaś w Roz: 
7. napisano; Ze w, zyfkiego ferca twego czci Qyca twe- 


go, a nie zapominay figkania M atki twotey; pomni, żebyś 

Jig był nie narodzit, by nie przez mie; i o00away im, 

jako oni tobie, yk A 

$. II. Wa czym załeży honor i pofzanowanie Rodzi- 
com z Przykazania ŚBcfkiego należne? * 


+ Nayprzód zależy na tym, azebyśmy ku Rodzicom po 
Bogu naywiękfzą unofili fię miłością , i onych naywyzlzym 
pofzanowaniem czcili. Tak Jóżef Wice . Król dla uezcze» 
nia Qyca do: Egiptu przybywaijącego, zaprzęgi(zy [wóy 

woz, wyiechał przeciw Qycu fwemu ... A uyrzawjży g0, 
rzucił fię na fzyię jego, i obłapiaiąc go, płakał. Kliąg 
E Moyzefzowych Roz: 46. Tak Salomon Król wftał z Ma. 


jeftatu przeciwko Betsabei Matce; ¿ ukłonił jie fSeyxi fiaoł 


na fiolicy fwoiey, i pofianowiono Stolice Matce Królewa 

fkiey, która fiadła po prawicy jego. Kfliąg IHL Królewfkich 

Roz: 2. Druga pofzanowania powinność jeft, azebyśmy fię 

modlili za Rodzicow, gorąco żądaiąc i profząc nayprzód, 

ażeby Bóg darował .onym pomocy do zbawienia potrzebne; 
í i 
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— 4 wfzelkim błogoftawieńftwem duchownym obdarzył, docze- 
fnych też dóbr.do utrzymania życia i przy ftoyności ftanu 
udzielił, ażeby dał im wiek długi, fpokoyny , [zczęsliwys 
„ażeby będąc niiłemi Bogu, mieli też fławę, dobre wzięcie 
i położenie u ludzi.. 

Trzecią pofzanowania względem Rodzicow ufługa jeft 

pa zeńftwo , o: którym Szłemon w. Roz: 1,.Przy powie- 

: Słuchay fynu ( mówi ) cwiczenia Qyca twego, a nie 
Ai Zakonu Matki twoiey; Toz zaleca Paweł 5.do 
Eftzow w Rózd: 6; i da Kollosan w Roz: 3. tego pofu- 
-fzeńftwa dał przykład fam Pań nalz Jezus Chryftus, któren 
nie tylko. przedwieczuemu Oycowi był Pofłufzny aż o 
Smierci; leez i Matre i Józe fowi jakby Qycowi, i był am 
poddany. jak mówi Łukafz S w Roz: 2. Nie fłabości, ale 
pobożności była ta podłegłoś é: azeby nam czci ku Rodzi- 
com podał naukę. Tegoż nas nruczaią przykłady innych 
Świętych; albowiem Izaak od Qyca na całopalenia ofiarę 
wiązany , fkromnie i bez odmówienia ulegał. Rechabici, 
ażeby Jonadaba Ovca nie przeftąpili przykazania: Nie bg- 
Oziecie pić winą wy i Synowie wasi. aż na wieki, nigdy 
wina nie kofztowal: , przeto przez Jeremiafza w Roz: 35 
To mówi Pan zafigpow Bóg lIzraelow : Ola tego żescie 
pófłufzni byli przykazaniu Jonadaba Qyca waze go; i firze> 
glście wfzyfikich przykazań jego, a czyniliście wjzyfiko, 
co wam rozkazał: przetoż „to mówi Pan Zefiępow Bóg 
Izraelitow: nie „ufianie Mąż z pokolenia JonaQaba Syna 
Rechab fioiący prze0emną po wjzyfikie oni. Dotyla podo- 
bat: fię Bogu fzlub Jonadaba na fibie 1. na potom two wło- 
Żony ; tyle też. pofłafzeńftwo fynow zafłużyło; że od utra- 
pienia, którę przywioo0ł Pan na Judę i na wfzyfikie Oby- 
watele Jeruzalem , potomftwo Jonada ba, wy yięte zoftało. 

Czwarta czci ku Rodzicom uezynność jet masładoe 
wanie w cnotąch 1 dobrych dziełach. Zkąd Chry fkus u Jana 
w Roz: 8: do Zydow mówi: Jesłiście Synowie Abrahamo- 
wi, czyńcież uczynki SERY A Y Izaiafz Prorok upo- 
mina; Patrzcie na Abrahama- Qyca nafzego, tna SEI 
która was porodziła. Roz: gt. 

Fiata c czci ku Rodzicom powinność nie tylko zara- 

ue 
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dzenia fzukać , ale też rady ich wykonywać, jezeli nie fą 
oczewiście mieprawe, honorowi Bofkiemu , zbawieniu i 


Ewangeliczney dolkonałości przeciwne. Ta zaś cześć w. 


ten czas naybarziey oddawać fię powinna, gdy ftan życia 


obierać , żonę brać przychodzi; Rodzice albowiem pospo* , 


licie więcey , aniżeli dzieci maią roftropności , 1 lepiey 
radzą dzieciom, aniżeli oni fami fobie. Tak Izaak i Jakób 
wzieli żony , które im Rodzice wybrali , jak świadczy Pi- 
“smo. Chwalebną też jeft rzeczą fłuchać Rodzicow ftan Du- 


' chowny dzieciom doradzaiących. Wizakże: Każdy ma wła- 


sny dar 00 Boga: jeden tak a Orugi tak. Paweł 8. do 
Korynt: w_.Liście 1. w Roz: 7. Takoż u Mateufza w Rozd: 
19. czytamy: Rzekli mu Uczniowie jego: jesli żak jeft fpra- 
wą człowieka z żoną , niepożyteczno fię żenic: który( Je- 
zus )im rzekł: nie A tego, ale którym 
Jef dano. 


Szófia czci powinność jet wspomagać Rodzicow jak 


ow duchownych, tak i w doczesnych potrzebach. Przeto gdy- 


by fyn wiedział, iz Rodzice w ciężkim jakim zoftáią grze- 


chu, że cudzy maiątek utrzymuią, do  Sakramentow nie , 


uczęfzczaią , o własne zbawienie nie dbsią , ufiłować powt- 
nien nie juz oftrym, ale pokornym i ufzanowania pełnym 
upomnieniem , albo raczey proźbą nakłonić onych do po- 


kuty, do reftytucyi cudzego, do przyimowania Sakramen-- 


tow, i pobożnego życia. O wielu Świętych czytamy., że 
tak z Rodzicami (woiemi poftępowali. Starać fię tez dzieci 
powinni ze wfzelką ufilnością, azeby na żadnych potrze- 
bach ciała Rodzicom nie zbywało. Przeto Chryftus Pan 
Skrybow i Faryzeulfzow, którzy z ludzkiego podania złych 
fynow nauczali, ażeby pod pretextem Religii 1 darow Bo- 
gu ofiarować fię maiących , o niedoftatek Rodzicow nie 
dbali, oftro (ztrofuie mówiąc: Skaziliscie przykazanie Bo- 
że Ola ufiawy wafzey. u Mateufz: w Rozd: 15. Zkąd 3. 
Ambroży: „Bolka uftawa i podanie jek, azebyś pierwiey 
s, nakarmił Rodziców ; albowiem jeżeli według, wyroku Bo- 
2; fkiego łajanie Rodzicow śmiercią fi fię karze, jak nie bar- 
s ziey głód, któren za śmierć lamg jet uciażliwľzy,,. Tey 


pobożuości 'ku Rodzicom przykład podaie Tobialz "młody, 


któ- 
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który z prac rąk fwoich Rarego i wzroku “pozbawionego 
Oyca żywił. Lecz filnieyfzy i fzlachetnieyfzy mamy w 
Chry ftufie Zbawicielu nafzym przykład, który na Krzyżu 


już umrzeć maiąc, i niby ofiary, którą dokonywał, prze- 


ftaiąc , o naymillzey Matce affektem naypobożniey [zyn pa- 
miętał, i oną całowieczną Dziewicę, ftarannościom Ucznia 
Dziewicy poruczył. 

Ptaki f famym przyrodzeniem powodowane, u uczynność 
pobożności | t polługę względem Rodzicow pełnią. Bocia= 
now w tey mierze pobożność ,.ludzi niezbożność obwinia 
i potępia, S. Ambroży wyrąziwfzy , jak dzieci ftarego Oy- 
ca Już z pierza ogołoconego , [woim pierzem ogrzewaią i 
od zimna ochraniaią ; jak jadła fobie wyfzukać niemogą- 
cego, fkładanym pokarmem żywią; jak z obuftron podno< 
[ząc ftarego fwoich fxrzydeł podporą , do latania wspońae 
gaią, 1 ociąża te, odzwyozaionę miłego Oyca członki do 
dawnieyfzego używania wprawuią. Po, mówię, wyraziwlzy 
S. Ambroży przydaie: „Kto z nas odmówi - dźwigać Ra- 
»„ rego Oyca? kto fłibego ftarca na fwoie ramiona nie wło- 
P ży? kto nawet z pobożnych tey uczynności nie poruczy 
n fftugom? a jednak ptakom nie jeft cięzka uczynność po- 
„, bozności pełna, nie jeft uciązliwa pofługa, którą dług przy- 
5 rodzony oddaie. Nie odmawiają Ptaki karmić Oyca, co 
,„ Z przepisaney konieczności pod pogróżką kar wielu lu: 
„, dzi odmawiało. Ptakow nie pisane , ale wrodzone Prawo 
,„wiąże , nie przykazania jakie ich naglą, ale wrodzoney 
,„, wdzięczności powinność. Ptaki nie wftydzą fię fzano- 
,„, wnego ftarca ezłonkow nofić; jet albowiem pobożności 
€ Eira s co częftym doświadczeniem tak rozfławiło fię, 
„że przyzwoitą ‘œ s. ęczności nadgrodę znalazło. Używa» 
»„ niem albowiem Rzymian Bocian pobożnym Ptakiem na- 
„, żywa fie. Y które nazwanie ledwie jednemu z Impera- 


s, torow fwoich Senat Rzymiki nadał, te Bocianyewfzyft- 


s» kie zafłużyły,,. 


Siódma pofzanowania i czci ku Rodzicom powinność na 


tym zależy: ażeby niebespiecznie choruiącym byli przytomni 

i karali fię , izby nie nie było opulzczono, co należy do Spo- 

wiedzi, do przyjęcia Sakramentów, i innych Chrześciańfkich 
PROPO" 
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powinności. Po śmierci na koniec , ażeby na Dufze Rodzi- 
cow dzieci pamiętali , nie tylko wiernym Teftamentu i po- 
bożnych legacyi wykonaniem , ale tez nad Teftament bta- 
galnemi ofiarami, i jalmużnami dufzom ich pomoc czyniąc. 

$. IM. „Pofzanowania t czct ku Pafierzom i Kas 


planom powinności. 


X 


Nie -ci tylko , z którycheśmy fię urodzili fzańowani 
być maią; ale inni tez, którzy Qycami nazywaią ię; ofo. 
bliwie zaś Oycowie duchowni idufz nalzych Pafterze, o któ- 
rych w Liście 1. do Tymoth: w.Roz: 5. napisańo: Kapta- 
ni, którzy Oobrze rządzą, niech będą miani goOnemi Owo. 
jakiey czci, a naywięcey, którzy pracuią w fłowie, i w 
nauce. lm nayprzód należy fzczera miłość, którąby oso- 
bliwlzym fposobem jako-fłudzy Boscy kochani byli; jakiey 
miłości dowod dali Galatowie, których dobrowolności wzglę- 
dem fiebie okazaney , prześwietne w liście do nich pisa- 
nym Paweł S daie świadectwo, mówiąc: Swi10ectwo wam 
Qaię, iż by była rzecz można, oczy wafze wyłupilibyście byli, 
i Qalubyście mi byli- Roz: 4. Pafterze 1 Kapłani czczeni- 
i miłowani być maig jako pofługacze Chryfiusowi i Sza- 
farze Taiemnic Boga, jako Cbhryftusa do ludzi pof ńce, 
do których barziey, aniżeli do ftarozakonnych Kapłanow, 
należy cześć u Kklezyaftyka w Roz: 7. od Ducha S. przy- 
kazana. Ze w/zyfikiey Suze twoiey bóyfig.Pana, a Ka- 
plany jego miey za święte. Zewjzyftkiey fiły twoiey mi- 
tuy tego, który cię uczynił , a flug jego nie opufzczay. 
Czci Boga ze.wfzyfikiey Oufze twoiey , i czci Kapłany. 

Druga pofzanowania i czci ku Kapłanom powinność 
do tego fię ściąga, ażeby potrzeby ż *:a onym obficie i 
chętnie doftarczane były, jak uczy Paweł S. w Liście r. 
do Korynt: w Rozd: 9. Kto kiedy żołnierjko fwym kofztem 
uży? kto faðzi winnice , az owocow iey niepożywa? kto 
trzod0ę pafie, a mleka trzody nie pozywa? s. .. W nadziei ma 
orac, co orze, iktóry młóci w naOzieię wzięcia pożytku. 
Jesli my wam Ouchowneśmy rzeczy sieli, wielka rzecz 
Jefi, jeslibyśmy wafze cielesne żeli? u Eklezyaftska tez w 
Roz: 7. Bóg przykazuie: Czci Kapłany .... Daway im 
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część, gakoć rozkazano, pierwiafiek , i oczyfzczenia. Tu 
takoz należy, co Zakon przedpisał o przynolzeniu do Do- 


LVAROZ sawas LNS 

mu Bozego 'pierwocin i dziefięcin, w Kfięgach Mopyżelzo> 
wych III. w Roz: 27. i w Kfięgach IV. w Roz: 28. ponie- 
waż utrzymywanie Pafterzom Bofkim i przyrodzonym | Pra- 
wem jet należne wedle fłów Chryfusowych u Łukafza w 
Rozd: to. Godzien jefi robotnik zapłaty [woiey; fłufznie 
Kościoł ftarego Zakonu przykazanie ( które nie do obrząd= 
kow , lecz do fądownictwa, albo policyi należało ) i obo- 
wiązek onego włożył na Chrześcian, powagą fobie od 
Cryftusa daną..O czym Kanon zaczynaiący fię: Si quis 
Łaicus, i drugi: Decimas. Sobor tez 'Trydeńt(ki Sefs: 25. 
w Roz: 12 Gdżie pozoftał zwyczay Cżiefięcin, tam do rze= 
telnego oddawania onych lud Chrześciańlki pobudzić fię po- 
winien uwagą : że Bóg, któren raczył dać w [zy ftko, dzie- 


fiątey tylko chce części, która nie jemu, ale nam mabyć 


pożyteczna. To albowiem przez Malachiafza Proroka w 
Rozd: 3. przyobiecał: Niech.bgozie żywność w Domu mo: 
im, adoznaycie mię w tym, mówi Pan: jesli wam 'nie 
ótworzę upujftow Niebiefkich , anie wyleię na was błogo- 
fławierifiwa aż Oo obfitości. . . W trzecim też Roz: Przypo* 
wieści napisano: Czci Pana z maiętności twoiey; a Z pier- 
wiafiek wfzelkiego zboża twego away mu; a napetnig 
Jig gimna twoie obfitóścią, tprasy twoie winem opływać 
będą. Niech uważaią wierni, że Kapłani fą fłudzy i niby 
Folwarczni Boga, którego jet ziemia i wfzy ftka pełność 
oney; znać zatym powinni Pana, a dziefięciny za na- 
łeżny podatek poczytać: ,,Daway więc podatki ubogim, 
„, przynoś ofiary Kapłanom, jezeli z płodow ziemi nie mafz 
,, dziefięcin, które ma oracz, jakikolwiek ciebie żywi prze- 
„ my, od Boga jeft; i z tego, czym przeżywalz, po- 
„ trzebuie dziefięcin. Z żołnierki, z handla, z rzemiofła 
,„, oddawey dziefięciny... Gdy tym [posobem mozżefz i ziem- 
„ (kie i Niebiefkie wyfłużyć błogofławieńftwo, za co przez 
„, łakomftwo tego dwoiakiego pozbywafz fig dobra ? mie 
„, twego Bóz potrzebuie, ani ty fwoie daielz. Pierwocińn 
rzeczy i dziefięcin potrzebnie, a odmawiafz. Łakomcze 
tobie dzie” 


„ Cobyś czynił, gdyby biorąc fobie dziewięć, tob 
; Ce - ; n bata 


. 
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„, fiątą zoftawił? Co figi ało, gdy za uięciem defzczów, bło. 
» golławieńftwa, żniwo twoie oschło te, cc. Dziewięć części 
„, tobie uięto, ze dziefiątey dać niechciałeś,,. Słowa S. 
Cezarego Arelateńlkiego. a” 

„. Trzecia czci ku Pafterzom i Kapłanom powinność, 
jet pofłafzeńftwo w tym wfzyftkim ,.co do porządku, kar- 
ności Kościelney , i zbawienia należy ; Chryftus albowiem 
u Mateufza w Roz: 23: upomina do pofufzeńitwa Skrybom 
i Faryzeulzom næ ftolicy Moyżefzowey fiedzącym: W /zyfi- 
ko , cokolwiek wam rozkazuią , czyńcie, ale wedle uczyn- 
ków ich nie czyńcie. Zikąd Apoftoł do Zydow w Rozd: 
13. Bąoźcie pofłu(zni przełożonym wafzym, i bądźcie im 
poddani; albowiem ant czuią, jako którzy za Jufzę wa- 
Jzę liczbę o00ac maig. Omi nas odradzaią w Chryftufle, oni 
Sakramentami i Rowem Bożym karmią, Zakonu Bożego 
nauczaią , i do żywota wiecznego, ile od nich zawifło, 


prowadzą. W prawie Moyżefzowym ktoby hardzie pofłulzeń- ` 


fwa Kapłanowi odmówił, śmiercią był karany: Ktoby har- 
dym był niechcąc być poflufznym rozkazaniu Kapłana 
.... Umrze on człowiek, i odeymiefz złe z Izraela. Kfigg 
Moyżefzowych V. Roz: 17. Ciężlzych zapewna kar w Sg- 
dzie Bolkim fą winni, którzy zbawienną nauką i upomnie- 
niem nowego 'Teftamentu Kapłanow nie powoduią he, i 
onemi gardzą; Kapłańftwo albowiem Ewangelicznego Pra- 
wa nieporównanie jeft (zlachetnieyfze, i czci godnieyfze 
nad ftarozakonne. 


$. IV. Pofzanowania i czci ku JMonarchom i 
krawwym Rządcom obowiązki, 


Widziemy, że w Pismie Królowie i' Rządcy Oycami 
nazywaią fię; gdy albowiem fpokoyności publiczney pa- 
ftrzegaią , Prawa [prawiedliwe- ftanowią , każdemu co na- 
leży oddaią, winowaycow karzą, dobrze zafłużonym łafki 
świadczą, ciał, żon , dzieci, maiąku od najeźdnikow nie- 
fprawiedliwych bronią: ' przeto jako powlzechni Qycowie, 
z roskazu Bofkiego czczeni być maią me tylko zewnętrze 
nego polzanowania oświadczeniem , ale raczey umyfłem i 
wolą, ażebyśmy w nich Bolkich pofługaczow uznawali, i 

e Bo- 


| 
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Befkie rozrządzenie fzanowali. Zkąd Piotr S. w Liście r. 
w Roz: 2. BąOźcie poddani wfzelkiemu luOzkiemu fiworze= 
niu Ola Boga: chociaż Królowi jako przewyżfzaiącemu, 
Chociaż Xtążgtom jako oð niego pofłanym ku pomście 
złoczyńcow, a ku chwale dobrych. Bo tak jef wola Boża. - 
Monarchom zatym nie tylko cześć , ale i pofłulzeńltwo na- 
leży; albowiem na mieyscy Bofkim fą ludu przełożonemi, 
i rozkazuią; jak naucza Apoftoł w Liście do Rzymian w 
Roz: 13. Wfzelka dufza niechay będzie poddana wyżjzym 
zwierzchnościom ; albowiem nie mafz zwierzchności , jes 
Ano oð Boga, a które Ją, o3 Boga fg pofianowione. Przeto 
kto fię fprzeciwia Zwierzchności, Jprzeciwia Jig pofiano- 
wieniu Bofkiemu. Aktórzy fig /przeciwiaią , ci potępienia 
fobie nabywaią. Zieby zaś kto nie rozumiał, że do cy- 


wilnego i zewnętrznego tylko pofłufzeńftwa jet obowią- 
zany , przydaie: Przełoż z potrzeby bądźcie poððani , nie 


tylko čla gniewu, ale też dla fumnienia. To jeħ: nie 
dla uchronienia fię tylko doczesney , ale i wieczney kary. 
Albowiem Monarchowie i Rządcy. fg fugami Bożemi. Ten 
Zaś pofłufzeńftwa obowiązek zaymuie to wfzyftko, co dla 
pożytku kraju bywa rozkazano , woiować , podatki płacić, 
Ge. Ge. tak, iż o fprawiedliwości woyny, podatkow tin- 
nych ciężarow -fąd należy fzczegulnie do Rządu, wyko- 
nanie i pofłufzeńftwo do poddanych, którzy przyczyn 
Rządu roztrząsać nie powinni: ale nawet gdzie wątpliwa 
jeft fprawiedliwość , rozkazom ulegać maią , jak uczy Au- 
guftyn mowiąc: „Być może, że Króla winnym uczyni nie- 


,, zboźność rozkazu, niewinnym zaś okaze. zołnierza. po- 


3 


„, rządek fłużby,.. Podatkow zaś opłatę Chryftus przykazał 
u Mateufza w Roz: 22. OJdawaycie , co jeft Cesarfkiego 
Cesarzowi. Apóftoł też do Rzymian w Rozd: 13. Wfzyfi- 
kim , coście powinni, o0dawaycie : komu podatek , poda- 
tek : komu cło, cło: komu boiaźń, boiaźń : komu cześć 5 
CZESC. i : 
Naygorętfze na koniec modły wylewać powinniśmy 
o zdrowie i pomyslność Monarchow i Rządcow. To Bóg 
żyłom pod pog"ńfkiemi Monarchami w niewoli będącym 
przez Barucha i Jeremiafza Prorokow przykazywał: To Apo- 
Cez Gol 
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ftoł w Liście x. do Tymoteufza w Roz: 2. zaleca: Profzę 
naypierwiey, ażeby były czynione prożby, modlitwy, przy- 


„czynienia , Oziękowania za wjzyfikie luOzie. Za Króle,i 


w|zyfikie , które fg na wyżfzym mieyscu: abyśmy cichy, 
Jpókoyny żywot wieðli we wfżelkiey pobożności i czyfio-. 
ści. Albowiem to jeft dobra i przyiemna przeð Zbawicie- 
tem. nafzym Bogiem: To od Apoltollkich czasow Kościoł 
zachowywał, czego świadkiem jeft Tertulian drugiego wie- 
ku Pisarz: „Ztamtąd jeft Imperatorem, zkąd i człowiekiem 
A pierwiey , niz Imperatorem. Ztamtąd jemu władza, zkąd 
» 1 duch, tam my Chrześcianie oczy wznofząc, wyciąga: 
», jąc ręce , bo niewinne; z odkrytą głową, bo nie why- 
„damy fię: nakoniec bez upominacza, bo z ferca modle- 
» my fig za wlzyfikich Imperatorow , żądaiąc im: życia, 
„, długiego Panowania i domu bespiecznego, woylka mo- 
» Cnego, Senatu wiernego , ludu cnotliwego, świata uspo- 
53 koionego, i tego wlzyftkiego , czego jako człowiek i 
» Jako Imperator żąda,,. 


§ V. ©ofzanowania i czci fug ku Lanom 
powinności. 

Panowie względem fług, fą domowey Familii Oy 
eami ; których zatym czcić czwarte Dziefięciorga Przyka* 
zanie fługom nakazuie; cześć przeto; ufługę , nie niechętnie, 
ale ochoczym umyfłem , bez mruczenia, bez odmawiania: 
„nie tak z potrzeby ftanu ( mówi Augaftyn ) jak z upo- 
dobania fwego obowiązku oświadczać powinni,,. Roboty 
fobie naznaczone nie tylko pod okiem Pana, ale w nie- 
przytomności jego wykonywać ; fzanuiąc w Panach Boga, 
wiernie fłużyć: Słudzy po/łufzni bąOźcie Panom wedle cia. 
ła, 2 boiaźnią i ze Orżeriem w profiości [erca wafzego 
jako Chryfiusowi : nie na oko fłużąc , jakoby lu0ziom fig 
podobaiąc , ale jako fłu0zy Chryfłusowi, czyniąę wolą Bo 
żąę z ferca. Z Oobrą wolą fłużąc, jako Panu, a nie ludziom, 
Wiedząc, iż każdy cokolwiek uczyni Oobrego , to odnie fie 
oð Paña, chod niewolnik, choc wolny. Paweł S. do Efe- 
zow w Roz: 6. Toż [amo uczy w Liście 1. do Tymoteu. 
(za w Roz: 6. i do Tytusa w Rozd: ro. Ani przeto, że 
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Panowie bywaią niezbożni, nieużyci, nieludzey , mniey 
fzanowani i Ruchani- być maią. Albowiem mówi: Piotr S. 
w liście 1. w Roz: 2. Słudzy bąoźcie poððani Panom we 


wjzyfikiey boiaźni nie tylko Oobrym i fkromnym. ale też 


i przykrym ; bo to jefi tafka, jeżeli kto dla fumnienia. 
Bożego odnosi frasunki cierpiąc niesprawiedliwie. ~ 
„„Niechce Chryftus, ażebyś był pylznym .... nie dla 


, tego ftałeś fię Chrześcianinem , ażebyś fłuztę za niegodną 


fiebie „poczytał. Gdy albowiem z rozkazu Chry tusowego fu- 
Żyfz człowiekowi, nie jemu fłużyfz, ale temu, któren roz- 
kazał,,. Słowa Auguftyna. Ę : 
`o Maią fłudzy w Pismie S. przykłady, które onym na 
wzór fłużyć maią: Jakuba Patryarchę , któren naywierniey. 
i naydłużey Labanowi Teściowi fwemu fłużył. Kfąg I. 
Moyżefzowych Roz: 29. i 30 Józefa też czyltego i wier- - 
nego, który od Putyfara będąc Przełożonym nað w[zyfikim, 
rządził Dom fobie zwierzony, i wfzyfiko, co mu. było zle- 
cono tak Julece, iż Pan jego ni oczym niewiedział, je- 
Ono o chlebie, którego pożywał. Kag I. Moyżefzowych 
Rozd: 39. l l i 
$. VI. ŚVadgroda pełniącym przykazania. 
Chociayże częfto w Pismie S. chowaiącym Przykąza* 
nia.Bofkie długie i (zczęsliwe obiecane jeft życie; ta jednak 
obietnica naypierwiey i [zczegulniey uczyniona dla tych.» 
tórzyczczą Rodzicow. Błogofławieńftwo Rodzicow chciał 
mieć Bóg za znak i zadatek (wego błogofławieńiwa. Zkąd 
u Eklezyaftyka w Roz: 3 wyrażono: Uczynkiem. i „mową t 
wfzelką cierpliwoscią czci Qyca twego, aby na cię przy I 
fzło błogofławieńfiwo o9 niego, a błogofławieńfiwo jego. 
aby aż ðo końca trwało. Btogofławieńfiwo Qycowjkie u- | 
twier0za domy Oziatek, a przeklęfiwo Macierzyńfkie wy. 
wraca fundamenty. Dla tego zaś Bóg do błogofławieńftwa 
Rodzicow obietnicę dobra duchownego i doczesnego przy- 
wiązał, i onemu tak wielką moc nadał, ażeby dzieci do 
czci Rodzicow pobudził: ,„Przywiley ten Rodzicow (mówi 
s» Ambroży S. ) jeft nauką fynow. Szanuy więc Qyca, aby 
a Cię błogofławił. Niech pobożny czci Oyca dla łafki, nie- 
1 „Wdzię- 
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„, wdzięczny dla boiaźni. Y jeżeli ubogi jeft Ocieć, nie- 
s, maiący obfitych bogactw, któreby dzieciom zoftawił, ma. 
s jednak dziedzictwo oftatecznego błogofławieńftwa ; a da- 
„, leko więkfza jeft rzecz być błogofławionym , aniżeli ftać 
s fię bogatym,,. iż SA 

Jako zaś tym, którzy wdzięczni fą Rodzicom nad- 
groda od Boga oznaczona i obfite duchownych i docze- 
fnych dóbr obietnice uczynione:. tak niewdzięcznym i nie- 
zbożnym ľynom nayciężfzemi karami Bóg grozi, i takowe 
pogróżki zifzczone czytamy na Chamie z Oyca naśmiewa- 
iącym fig, i na po tomkach jego. Kfiąg Moyże: I. Rózd: 
9. Krzywd Dawidowi naniefionych należne kary poniofł 
Absolon , któren z woli Boga fprawiedliwego Sędziego 
ma ukaranie (wego wyftępku, na dębie zawifł, i trzema 
włoczniami przefzyty haniebną śmiercią zginoł. 

Auguftyn 8. opowiada zdarzenie w Cezarei Kapadoc- 
kiey, gdzie w fzlachetnym Domu fyn farfzy. w.przytom- 
ności innych dzieci liczbą dziewięciu zelzył Mątkę fłowa* 
mi, i zkrzywdził rękoma, gdy tym czasem inni nawet 
fłowem nie brónili Matki; ta zalem zdięta nad ftarfzym 
mściła lig przeklęftwem, które tak było [kuteczne, że wine 
nieyfzego ftralzliwe wf[zyftkich członkow.drzenie.zaraz por- 
wało , innych tym porządkiem , jak fię rodzili, w jednym 
roku ta kara (potkała tak dalece, iż w tey brzydkiey 
poftaci oczu Współ - Obywatelow znieść nie mogąc, w ró- 
Zne udaiąc fię ftrony , po całym Imperyum Rzymfkim błą- 
kali fię. Matka też do (wego wyftępku poczuwaiąc fię ,i 
hańby pşzed ludźmi daley cierpieć niechcąc, fryczkiem fa- 
ma fiebie udufiła, nędzne życie gorfzym pieczętuiąc do- 
konaniem. Ta Hiftorya, którey prawda od S. Auguftyna i 
calego Hyponeńfkiego Kościoła jeft doświadczona, okazu- 
ie: jak ciężki grzech jef tych, którzy Oyca , albo Matki 
nie (zanuią , jak wielka jeft+moc Oycowikiego, albo Ma- 
cierzyńlkiego przeklęftwa , jak na koniec ciężki popełnia- 
ią wyltępek Rodzice, którzy ze złości, żalu, niecierpli- 
wości, i zchęci zemfty dzieci przeklinaią; ażeby zatym 
ftrzegli fig złorzeczeńftwa, pilnie od Parochow upominani 

; być 


o PRzykAz: BoskicH w SZCZEGÓŁ: 215. 
| być powinni i ńauczani: „Tak prości od Boga, ażeby nie 
4 dękali fię być wyfłuchanemi,,. Słowa Auguftyra. 

„R ARTYKUG U. | 
O odowiązkach Rodzicow względem dzieci, Pafle- 


x wzow względem ludu, SKonarchow. 1 Rzgdcow 
ą wzgłedzm poddanych, Panow względem flug. ` 
4 $. I Rodzicow wzgledem fynow obowiązki. h 


J> z Prawa przyrodzonego i pisanego dzieci Rodzicow 
czcić powinni, tak wzaiemnie Rodzice dzieci kochać, i ^ 
opatrzność mieć małą , ażeby na miłość Bofką zafłużyli. 
Przeto do ich należy nayprzód dzieci hodować, pilną mieć 
ftaranność ; ażeby jakie niefzczęście nie napotkało, albo 
ażeby jakiego nie zaciągneli kałectwa; nieczułość w tey 
mierze Rodzicow ciężkim jeft wyftępkiem. Gdy doraftaią , do 
Rodzicow należy fposob życia dla nich opatrzyć; albo- 
wiem, jak mówi Apoftoł: Nie Ozieci Jkarbig RoOżzicom, ale 
Roðzice Ozieciom. To zaś wykonaią Rodzice nie tylko 
różne dochody, albo maiątki dla dzieci gromadząc, ale 
też wynalazków jakich i rzemiofł do utrzymania przyzwoi- 
tego fposobu życia nauczaiąc. 

Powtóre powinność Rodzicow jeft, ażeby świętym < 
ćwiczeniem . i* obyczaliami dzieci papawali , i naylepfze 
Zycia prawidła podawali, ażeby w Religii obuczeni Boga 
świątobhwie czcili. Tak Roðzice Zuzanny będąc fprawie- 
Oliwieoliwi, wycwiczyli córkę [wą według Zakonu Moy- 
żefzowego. Daniela Rozd: 13. Dak 'Pobiafz Syna (wego 
nauczył z Oziecińfiwa bać fię Pana Boga i wfirzymacć fig 
00 wjzelkiego grzechu. Dobiafza Rozd: 1. Ze zaś Rodzice 
częftokroć albo dla nieumieiętności, albo: dla innych zabaw 
| nie fą wfkanie dzieci nauczać, o takich dla dzieci Nai- 

! czycielow ftarać fię powinni, którzyby wiary Chrześciańlkiey, 

i i zycia według Boga podali prawidła. Tę powinność nie 

raz pismo święte Rodzicom zaleca: mijam ftarego, Tefta- 

mentu liczne texta, przeftaię, na fowach Pawła S. do 

| : Effezow w Roz: 6. Wy Oycowie wychowywaycie fynow wa- 
` ma: FEJRYCI: 
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fzych w karności i w grozie Pańjkiey. Zikąd Cypryan Ro- 
dzicow Chrześciańfkich upomina: ,,Który karalz fo ziemfkim 
barziey dobrodzieyftwem. fynow (woich diablu „zalecić, 
,, aniżeli Niebielkim Chryftusowi, dwa razy grzefzyfz, i 
,„, podwóyną zbrodnię popełniafz: i że nie gotuiefz fynom 
,,twoim Boga Oyca pomocy, i że nauczafa Synow wię- 
„, cey kochać doftatki, aniżeli Chryftusa. Bądź raczey 
„ dzieciom twoim takim Oycem , jakim był Tobiafz. Da- 
,„, way pożyteczne i zbawienne potomftwu: przykazania, 
,„, jakie on dawał Synowi, zalecay fynom twoim, co on 
„, f(wemu zalecał fynowi,,. Tu przytacza 3. Cypryan z Kliąg 
Tobiafzowych z Roz: 4. część barzo znaczną , przefirogi 1 
prawidła nayzbawiennieyfze zawieraiącą. 
Rodzice wrażać częfto powinni dzieciom, ażeby towarzy- 
ftwa złych ludzi unikali: czuwać, ażeby nie przeftawali z ta- 
kiemi, których nieobyczayność zgorlzyć ich może: upomi= 


27 


| naé fłowami Salomona: Synu móy, jesliby cię nęcili grze- 


fznicy, nie przyzwalay im... Synu moy nie chooź z nimi, 
powściągni nogę twoią od. ścieżek ich. Przypowieści Roz: 
1. Albowiem według Apoltoła do Koryntow w Liście r. w 
Roz: 15. Nie daycie fig zwoOzić : złe rozmowy psuią 00- 
bre obyczaie. Doftrzegać takoż powinni i zabraniać, aże= 
by chłopcy nie igrali razem z dżiewczętami , ale jak mó- 
wi S. Hieronim: „Płeć niewieścia niech -fię trzyma kompanii 
fwoiey płci , niech nie zna dzieweczka, owfzem niech fię 
lęka igrać z chłopcami.. Na pamięć przywoódzone być ma- 
ią dzieciom, a to częfto, przymierza na chrzcie z Bogiem 
zawarte, z upominaniem, azeby one wiernie chowali, ażeby, 
jak od oblicza węża, od grzechu uciekali, ażeby nic nad 
miłość i fłużbę Bolką nie przekładali. Deitym podobne u- 
pom'nania dzieciom dawać powinni Chrześciańscy Rodzice, 
i Boga naygoręcey profić , ażeby tym Iposobem, przy po- 
mocy talki jego zachowali fig, aż:by nie dopufzczał onym 
przez grzech śmiertelny ód fwoiey miłości i fłużby odda- 
łać fię. M 

Zadną rzeczą barziey, jak Chrześciań(ką edukacyą ; 
fwoią ku dzieciom miłość Rodzice oświadczyć nie mogą. 
Zie zaś przykłady daleko ikuteczniey porulzaią , anizeli 
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ftowa ; przeto Rodzice Chrześciańscy tak zachować fię ma- 
ią, iżby fali fię dla dzieci wfzelkich cnót wzorem , które 
przed oczyma zawfze maiąc, więcey zbawiennego pozyt. 
ku odnofzą, aniżeli z naygorliwfzych Kazań: które za wyi- 
ściem z Kościoła zapominane bywaią. Za złe zaś przykła- 
dy Rodzicow: Pan Bóg mocny, zapalczywy nawiedza nie- 
prawość Qycow nað Synmi ðo trzeciego i czwartego 
pokolenia tych, którzy go nienawiozą. Kliąg IL. Moyże- 
fzow: Roz: 20. karząc ich w fynach , których złemi przy- 
kładami zepsutych fwoich wyftępków nasladowcami zofta= 
wili: i wzaiemnie za wyftępki fynow Bóg Oyca nawiedza, 


* według fów Samuela Proroka w Kfięgach Królewfkich I. w 


Roz: 12.' Jesli nie będziecie fłuchać głosu Pańfkiego, ale 
rozorażnicie mowy jego; będzie ręka Pańjfka na wasi næ 
Oyce wafze. Sprawiedliwy Bóg karząc wyftępki zepsutych 
fynów , teyże karze poddaie Rodziców zepsucia w dzie- 
ciach fpraweów. i 

_ - Do powinności też Rodziców należy fztrofowanie i ka- 
ranie dzieci od młodości, która (kłonna jet do złego, i 
jeżeli nie będzie pofkromiona, zaciąga nałogi na całe zy- 
cie. Wfzakże -w tey mierze rostropności i umiarkowania 
potrzeba , ażeby ani w frogości, ani w pobłażaniu zbytku 
nie było. Niewczesna albowiem (urowość fprawuie, że dzie- 
ci upadaią na umysle , w rozpacz i podłość wpadaią. Te 


- przeftrogę daie, Apoftot: Qycowie nie pobuðzaycie ku roz- 


gniewąniu fynow wafzych , aby Jig małego ferca nie 
fiawali. Do Kolofsan Roz: 3. PE 

Lecz nie mniey wyfrzegać fię maią Rodzice, ażeby 
przez rozwięzłe pobłażanie nie: przepufzczali wykroczenia, 
które fztrofowania i karania potrzebuią; zbyteczna albo- 
wiem Rodzicow łafkawość częftokroć dzieci psuie. Przeto 


-Pismo S. rozwiązłego pobłażania , które dzieci czyni nie- 


prawemi , Rodzicom zabrania. Oprócz innych mieysc, u 

Eklezyaftyka w Roz: 30. czytamy: Kto miłuie lyna Jwe- 

go, ufiawicznie go biczem wzbiera, aby Jig ciefzył na. 

Jwym ofłatku, a nie macat drzwi fąsie0zkich ..«Koń nie- 

obieżóżony ftaie fig twardoufiy, a fyn-rozpufiny fiaie fe 

nieuięty. Pieść fyna, a przefirafzy cię: igray z nim, 8 
D za- 


deczną; ćwi 
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; | 8 ła 
zasmuci cię. Nie smiey fig znim, abys nie żałował: nie 


daway mu fwey woli ża młodu, a nie lekce fobie waż) 


mysli jego. Nachałay fzyię jego za młodu, a obiiay boki 
jego » póki jef Əziecigciem , by znaðz nie zaątwarðziat, 
i nie fiat fię niepqfiujznym , a bęOziefz miał żałość, fera 

wicz fyna twego i pracuy około niego, abyś fię 
nie obraził o Jzkaraoność jego: Za niedbale: ćwiczenie 
fynow ciężkiey Bolkiey pomity „doświadczył. Heh naywyż= 


“Izy Kapłan: Arka Pańfka ,'która od Synów jego na woynie 


nofzona była; poymana, Synowie pobici, Izraelitowie od 
Pilitynow porażeni , fam Heli fpadaiąc z krzefła kark zła- 
mal, naywyżlze Kapłańftwo od Familii jego odięte, 1 roz- 
maite utrąpienia na potomkow naniefione według tego, CO 
mu Pan groził: Ze miał fadzic.80m jego na, wieki. ola 
ziieprawości przeto , iż wiedział , że nieprzyfioynie czynili 
fynowie jego» a nie karat ich. Kfiąg Królewfkich I. Roz; 
,g. Karal poniekąd Heli (ynow fłowami, gdy 9 świętokradze 
+wach i fprosnościach ftyfzał , lecz nie na Rowach tylko 
przeftawać należało: poniewaz naywiękfze zbrodnie popeł- 
miali w Kościele Bolkim z pogorfzeniem całego narodu , Z 
urzędu, któren niegodnie fprawowali, złożyć fynow był po- 
winien. Czego że nie uczynił Heli, fynow barziey fiawie; 
aniżeli Bofkiemu honorowi doradzaiąc , nayciężlze ścią- 


gnoł kary: přeli fztrofował fynow, a jednak ukarany jet; | 


albowiem nie już upominać: ale złożyć był powinien,,. 
Mówi S. Hieronim. Tym [posobem Bóg poftępuie z Rodzi- 
eami-do Helego podobnemi według S. Złotouftego: „Zkąd 
SĘ ( mówi ) gorzkie i niewczesne śmierci? zkąd nieuftan.- 
„, ne i nayciężlze choroby nam i dzieciom nafzym © zkąd 
„, złych widziemy , 8 poprawiać zaniedby wamy,,? Podobne 
wyrazy fą innych Qycow SS. z których, Auguftyna przy“ 
wodzę: „Pak do nas należy mówić wam w Kościele, tak 
p» wy w domach pówinniście fie zachować tym [posobem, 
„, azebyście mogli zdać dobry rachunek za fobie podległych. 
Podoba fię Bogu karność , przewrótna zaś jeft i fołfzy- 
„, wa dobroć, polłabić wędzidła na grzechy. Barzo niepo- 
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$ 


",, przypadki rozmaite 2 szali nie ztąd , że fynow nafzych | 
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aż; |  , żytecznie.i niebespiecznie doznaie fyn Qycowfkiey ła- 5 

oki. „, godności, ażeby potym doznał Bolkiey furowości, a to 

at, „nie fam, ale z rozwięzłym Oycem [woim,,, g" « A | aja 

B $. II. Pafierzow wząlędem owieczek powinność. 

nie Trzeci raz po zmartwychwftaniu fwoim okazawfzy fie SUE 
yże ża Zbawiciel Uczniom u Morza Tyberyackiego zapytywał Pio- 

Gie tra: S$ymonie Jonow, miłuiejz mięt«.. Pas owce moie. 

dd > 'Przykroć to powtórzył Chryftus, ażeby troiaki paftwy fpo- 

tą WI fob oznaczył: „,Paść albowiem trzodę powinni Pafterze przy- 

oz. | kladem obcowania, fłowem przepowiadania, i owocami mo- j 
66 |  dlitwy.. Mówi S. Bernard. : i | 
ala Nayprżód paść maią przykładem obcowania , nasladu+ 

nèl iąc Chry Rusa, któren zaczoł czynić i nauczac, Zkąd Apo- 

oz; fol Tymeteufza (wego nauczaiąc mówi: Bąoź przykładem 

zł wiernych w mowie, w obcowaniu ; w miłosci , w wierze, 

Ara w czyfłości, Lift 1. Roz: 4. Pafterze nieobyczayni, ile z 

peł- nich jeft, złym życiem i przykładem zabijaią owieczki. Te 

z zapatruiąc fię ha nieprawe poftępki Przełozonego, zaczy* 

po- naią mówić w fercu fwoim: jeżeli Przełożony móy tak ży- 

NIE je, a jaź kto jefiem , zebym jemu podobnie nie czyniłć 

cią- zkąd S. Grzegorz wielki upomina: „Wiedzieć maią Prała- 7 
jeh; ci, że jeżeli kiedy nieprawości popełniaią, „tyle śmier- 

A ci godni fą, ilẹ do podległych fobie zatrącenia przykła- i 

dzi: dów przesyłają ; i przeto potrzeba , izby tym fig pilniey 

kad fiebie od wyftępku frzegli , im pewniey fza rzecz jet, że = 
e przez nieprawości, które popełnialją , nie Tami tylko umie- 
zkąd KPK? dą 5 RE: AGR > 
żych Powtóre: paść trzodę powinni Jfłowa przepowiadaniem” 
opa zkąd Pan œs Ezechiela Proroka mówi: Synu człowieczy! 
E Əztem'cie firózem domowi Izraelowemu ; atak gdy ufty- 

tak fzyfz z ufi moich mowę , opowiefz: im ode mnie, Jesli gdy 
SA ja rzekę ðo niezbożnika: Niezbożniku śmiercią umrzefz, nie 3 
ab będziejfz mówił , aby fig firzegł bezbożnik: drogi Jwoiey, : . 
TR on KŚ ożnik w nieprawości Jwoiey umrze, ale krwie. jego 
ale: z ręki twpiey fzukać będę. Lecz gdy ty opowiefz niezbo- 


żnikowi, aby fig oð dróg fwoich nawrócił , nie nawró- 
ciłby fig 09 Qrogi fwoieu: on w nieprawości jwey umrze, + 
Ddz a 
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a tyś wyzwolił dufzę fwoią. Ezechiela Rozd: 35. Ze te wy- || 
razy i do nowego 'Tefiamentu Pafterzów nalezą , naucza 
Paweł S powinności ich w Liście do żydow w Rez: 13. 
wykładaiąc i mówiąc: albowiem oni czuią , jako którzy 
za ðufze wafze liczbę oððad maig: Ciężkiego zatym grze- 
chu, i cięzkiey przed Bogiem odpowiedzi winni fą Pafte- 
rże, którzy ludowi fobie powierzonemu owa Bofkiego nie 
przepowiadaią z leniwtwa, z nieumieiętności , albo zaa 
trudnieni ftarannościami o rzeczy doczesne, pożytki, i zy- 
(ki znikome, Do takich właściwie należą owa „Pro: | 
roka: Strożowie jego „slepi WSZYSCY » nie umieli wfzy* | 
scy, psi niemi fczekać niemogący » któray wiOzą próżne | 
rzeczy, Śpię. a sny miłuią. 4 psi niewfiydliwi nie zna. | 
li nasycenia, fami Pafierze nie umieli wyrozumienia, wJzy* f: 
scy na (wą orogg ufiąpili , każdy za [wym takomjfiwem | 
oð naywyżfzego aż do ofiatniego. Izaiafza Rozd: gó. w | 
Roz: zaś 34. Ezechiela Bóg mówi do Proroka: Synu czło- 
wieczy! prorekuy o Pa ferzach Izraelfkich: prorokuy, a rzecz 
Pafierzom: to mówi Fan Bóg: biaga Pafierzom Izraeljkim, k 
ktorzy pasli famych fiebie . ... Mlekoscie jadali, a wełno* | 
ście fig przyodziewali: a co tłufiego było, zabiialiście, a 
trzody moiey nie pasliście .. . Przeto Pafierzowie „fłuchay= | 
cie fiowa Pańfkiego: to mówi Pan Bog: oto ja fam na Pae | 
fierze, bg0ę Jzukał trzody moiey Z rąk ich, i uczynię, 
że przefianą, aby więcey nie pasli trzody, i aby nief 
pasli więcey Pafierzowie jamych fiebie...: Oto ja Jam bg- | 
3g [zukał owiec moich, i naydę je.... Y wzbuðze nað nie- 
mi Pafierza jednego. To jeft: Chryftusa z pokolenia Da | 
widowego. Pod tym zaś Naywyżfzym Pafterzem, jakiemi | 
maig być namiefnicy jego, i jak owce paftwilka Chry- | 
fusowego paść maią , Paweł. 8. w Liftach do Tymoteu* | 
fza i Tytusa podaie prawidła: Oświadczam fig: przed Bor i 
giem i Jezusem Chryfiusem , który będzie fąDził żywe i| 
umarte, przez przylście Jego i Królefiwo Jego: przepowiae | 
Day fłowo: nalegay w czas, nie w czas, karz, pros, łay | 
z wfzelką cierphwością i nauką. Przydaie Apoftoł w tyme | 
że drugim do Tymoteulza liście w Roz: 4. bęOzie czas 


góy nauki nie ścierpią. Zç błądzący od drogi wd | 
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Heretycy od drogi fprawiedliwości , grzefznicy, błędy 


fwoie i nałogi miłuiący, ufilności i miłości Palterzów opie-- 


raiący fię, głos ich niecierpliwie wzrhfzą ; gorliwość Pa- 
ferfka zrażać ię tym nie powinna, izby zaniechali ufil- 
ności w pozyfkaniu jakimkolwiek [posobem błądzących , 
śrzodkiem przepowiadania, poufałego nauczania , upo- 
minania, prozby , fztrofowania, nakoniec Kościelnego ka- 
rania: o czym pięknie Auguftyn: „Uporczywe [ą owieczki: 
„, przeto ze błądzących fzukamy, powiadaią, iz dla błędu 
„ (wego do nas nie należą. Czego po nas chcecie? za co 
„ nas fzukrcie ? właśnie jakby nie to było przyczyną, dla 
„, którey chcemy, i onych lzukamy, że błądzą , że giną, 
„, Jezeli-błądzę Ć mówi ) jeżeli ginę, czegoż chcefz, za 
+, CO fzukafz? Ze w błędach jefteś, chcę cię wyprowadzić : 


„, że zginołeś, chcę znaleść. Ja chcę błądzić, ja chcę zgi- 


„ né. Ty chcelz błądać, chcefz zginąć ? o jak lepiey ja 
„, miechcę: przyznaię fię śmiało, że jeftem natrętnik, fy- 
,, [ze albowiem mówiącego Apoftoła: Przepowiaday Jowo, 
„ nalegay w czas, nie w czas: w czas wlzakze chcącym, 
„ nie w czas niecheącym. "Ty chcela błądzić , ty chcefz 
„, ginąć , ja niechcę. Na koniec niechce ten, któren mnie 
„, fralzy, ebacz, co mówi: Co fig oderwało nie przywiedlie 
s; Scie; aco było zginelo, nie. [zukafiście. Będę odprowa- 
,, dzał błądzącego , będę fzukał zginionego ; czy chcefz, 
,„ czy miechcefz, jatyle będe czynił... Jeżeli cierpieć mnie 
„, niechcefz , niechciey błądzić , niechciey ginąć,,. W fzak- 
że do nawrócenia i uzdrowienia - bądź błądzących , bądź 
ginących nayzbawiennieyfzych śrzodków i lekarftw fzukać 
trzeba w Piśriie świętym ; i przeto Pafterze dla wypełnie- 
nia powinności (woich nauką pisma świętego zafileni być 
maig. Tego Apoftoł po Pafterzach potrzebuie w Liście do 
Tytusa w Roz:'r. ażeby byli: Trzymaiący fig tey, która 


jefi wedle nauki, wierney mowy , iżby mógł napominać 


przez zOrową naukę t tych, którzy fig /przeciwiaią prze- 
konac. Pymoteulza zaś [wego w Liście r. w Roz: 4. upo- 
amina: Pilnuy czytania, upominania i nauki... Otym rož- 
myslay, ,.Bo toczyniąc i famego fiebię zbawifż, i tych, 

któ 


7 
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którzy cię luchaig: O fobie też Paweł S. w Dzieiach Apo- 
follkich w Roz: 20. mówi; Ze mnie więzienia i utrapie- 
nia czekaią w Jeruzalem, za nic fobie tego nie ważę 
.. < bym tylko_Jokończył biegu mego, i pofługi, którąm 
wzioł oð Pana Jezusa .. .Przełtoż oświaoczam fig wam 
Dnia dzifieyfzego , żem czyfły jefi 00 krwię wfzystkich ; 
albowiem fig nie chronił, żebym wam nie miał oznay- 
zniac wfzelkiey. rady. Bożey: „O jak czyfty był od krwie 
s, poruczonych fobie! ( mówi 5. Grzegorz wielki ) 'gdyby 
a albowiem nie oznaymiał , czyftym od krwie nie bylby 
s; - -s Te Rowa do nas należą , nas ścilkaią , winnemi ọka- 
s zuią nas, którzy Kapłanami nazywamy fię, którzy nad 
„, złości własne cudze śmierci przydaiemy ; tylu albo- 
„, wiem zabijamy , ile na tak-wielu codziennie na zgubę 
z blegących oziemble i w milczeniu patrzemy fię ... Kto 
„; trolkliwym nie ftarał fig być w przepowiadaniu , Mał fig 
„ Uczeftnikiem w potępieniu,,. ; l 

Przepowiadanie fłowa Bożego taką jeł Paftsrzów po- 
winnością, że jeżeli tey wygody: ludowi fob.e powierzo- 
memu bez fłuf(znsy fprzefzkody nie czynią, ciężko grze- 
fzą. Tak Sobor liemowiceńfki mówi: „Kapłan jeżeli bz 
brzmienia przepowiadania żyie, pogroż*niem Bofkin śmier- 
ci jet winien, Albowiem , jak mówi Sobor Walentyńfki 
HI. „Pofługi w przepowiadaniu [owa Bożego wiernym nie 
czynić, nie co innego jeft, jak życie Dufzy odeymować,,. 
Zkąd Sobor Powfzechny Trydeńtlki , Sefsyi 5. de Refor- 
mat: w Roz: 2. żadaego ftopnia w Dochowieńftwie od tey 
powinności mie wyłączaiąc ; potrzebuje, ażeby Pafierze 
fami przez fię, albo gdy tego dla fprawiedliwey przyczy- 
ny nie mogą, przez osoby do pożytecznego przepowia- 
dania i godnego fłowa Bofkiego traktowania fposobne te 
powinność wykonywali, lecz ażeby Katechyzmy też przy- 
naymniey w dni Niedzielne i świąteczne we wfzyfikich 
Parafiach bywały, tenże Sobor uftanowił"i przykazał. 


Z 


Na koniec ponieważ ani przepowiadanie, ani inna ja- . 


kakolwiek czynność, jako to: upominania, poufałe naucza- 

zna , fztrofowania, wyzfzych Pafterzów „prawem przepisa- 

ne Dyecezalne Wizyty, bez łafkbi Pana Boga pożyteczne 
"BAK być 


- 
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być nie mogą; albowiem: Ani który  [zczepi, jef czym, 
| ani który polewa : ale Bóg, który pomnożenie 0awa. do 
Koryntow LB r, Roz: 3. przeto ofiarami i ufilnemi mo- 
dlitwami Pafterze za ludem do Boga uciekać fię, i ówie- 
czki fwoie owocami modlitw, jak mówi. Bernard , zafilać 
powinni. z 


$. IH. Monarchów s Rządcow powinności. 
Naypierwfza ich jeft powinność, ażeby poddanym 
przyświecali przykładem pobożności, 1 czci. Boflkiey; ażeby 
Kościoła bronili, lud w fprawiedliwości rządzili, i onemu 
obroną byli. Przykład z ficbie okaże każdy Rząd podda- 
nym , jeżeli będzie poftępował zgodnie do Prawa 'Bofkie- 
go, co w Kfięgach V. Moyżefzowych w Roz: 17. Monar- 


"chom Bóg przykazuie: Gdy ufię0zie na Jiolicy Krolefiwa 


fwegol.wypifze fobie Prawa Zakonu... ibçðzie miał z 
Joba, ù będżie je czytał po wjfzyjikie Oni żyweta Jwege; 
aby fig uczył bac Pana Bęga [wego , a firzeóz fow i ce- 
remonii jego, które w Zakonie fo przykazane, Auguftyn 


S uczy, iż chwała i fzczęsliwość Monarchow nie tyle ma. 


być ceniona z długości panowania, z pomyslności: docze- 
snych, z nieprzyiacioł zwycięftwa; ile z czci: ku Bogu; z 
prawdziwey pobożności , i z cnót Chrześciańiko - Królew- 
kich: i N 
Urząd obróńcow Kościoła Monarchowie wykonaig 
przez uftanowienie Praw Religii Kościołowi pożytecznych: 


»,, W ten czas Królowie według przykazania Bofkiego, Bo- 
,„, gu fłużą jako Królowie, jeżeli w Króleftwie fwoim przy-. 


„ kaznią, co jeft dobrego, zakazuiąc , co jef złego, nie 
„ tylko w tych rzeczach, które do ludzkiego. towarzy- 
„ twa, ale też które do Bofkiey Religii należą, Słowa 
Auguftyna. Azeby:,, czegó nie może dokonać Kapłan 
przez mowę nauki, ( mówi S. lzydor Hifzpaleńfki ) to właz 
dza nakazała, przez karności bolazń ... azeby , którzy 
s» przeciw wierze i karności Kościelney czynią, mocą Mo- 
„ narchów byli ftarei,. Tym fposobem bronili Kościo- 
ła naypoboznievsi we wizyłtkich narodach Chrześciańscy 
Monarchowie, począw(zy od Wielkiego. Konftantyna i Peoe 
do- 
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dozyufza. Do urzędu na koniec Monarchów i Rządców na* 
deży fprawiedliwość wlzyltkim wymierzać, ubogie, wdowy, 
fieroty protegować , (prawy przed fwóy Sąd przyniefione | 
z pilnością poznawać, bez względu na osoby rozsądzać, 
nieżbożnych pofkramiać , cnotiiwych bronić. Niewykony-= 
Waiącym tych obowiązków Bóg ciężko grozi ulzaialza w 
Roz: ro. Biada, którzy ufiiwuią prawa niezbożne . ..aby 
ucisneli na Sądzie ubogie. i gwsłt uczynili [prawie po- 
niżonych lu0u mego: aby były wdowy łupem ich, a fie- „PB 
roty aby odzierali. Cóż uczynicie w dziej nawiedSzenia £ 
utrapienia zdaleka przychodzącego .... abyście fig nie 
zgarbili po okowami, a z pobitemi żebyście nie upaðli? i 
u Ekleżyaftyka w Roz: 1o. Królefiwo bywa przeniefione 00 
Narodu Jo Narodu Ola niesprawieoliwości i krzywo, i poż 
twarzy, i rozmaitych zorad. Sz gad sów 

Rzecz naywidocznieyfza, że Rząd naywyżfzy wizyta 
kich skarg fuchać. wfzyftko sledzić, i wlzyftkie fprawy 
fam przez fię rozsądzać nie wydoła, lecz nie tak drugim 
powierzać ma (woią powagę, izby fam jako Sędzią Sę- 
dziow -w czynńości ich nie wzierał. 
„. Nayroftropnieyfzą i od Boga pochwaloną radę dał 
Moyżefzowi Jetro: Opatrz ze wfzyfikiego ludu męże potęż- 
ne ibogoboyne, w którychby była prawda, i którzyby 
nienawidzieli łakomfiwa , i pofław z nich tyfiączniki ife- 
tniki, i pigcðziefigtniki, i Əziefigtniki, którzyby luo fg-. 
Ozili na każdy Dzień; a cokolwiek bgðzie wiçkfzego, niech 
odnofzą Jo ciebie. Kliąg Il. Moyzelzowych w Rozd: 
18. Takich zatym pod (ąbą Rząd naywyżlzy powinien u- 
ftanawiać Urzędników , którzyby boiaźni Bofkiey , umie- 
iętności , prawości, fprawiedliwości zaletę mieli; którzyby 
godni byli mieysca, i Urząd nie nagannie fprawowali. Je- 
żeli zaś poftanowieni, albo na Urzędach cierpiani będą 
nieumieiący (praw rozeznać, i łatwi do gwałcema (prawie- 
dliwości dla wziątku, dla przyiaźni, w sprawach ubogich 
wdów i fierót niedbśli , porządek prawa dla interesu prze- 
wracaiący, wfzyftkich wyftępków popełnionych Rząd nay- 
wyżfzy ftaie fię winnym: „W ten czas złączone fą z lobą 
„ grzechy poddanych z grzechami RE" E 

s» PO 


Í. 
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„ poddany własnym wyftępkiemń ginie, a Przełożony, że. 
„ milczał, zguby i śmierci jeft: uczeRnikiem,,. Słowa S. 
Grzegorza Wielkiego. Jozafat naypobożniey(zy Król Izrael- 
ki poftanowił Sędziow w ziemi: we wfzyftkich Miaftach 
Judzkich , i przykazał Sędziom: Buczcie, co macie czy- 
nić; bo nie luðzki Sąd oOprawuiecie ale Pańjki , aco- 
kolwiek osgðzicie, na was fię obali. Niechay będzie bo- 
jaźń Pańjka z wami ,-a wfzyfiko z pilnością czyńcie z bo 
nie mafz u Pana Boga nafzego nieprawości , ant wzglę* 
ðu na osoby, ani chciwości Oarow. Moyżefz tez uftano* 
wionym od fiebie Tyfiącznikom , Setnikom, Śc. przyka- 
zał: Co /prawieOliwa jeft; fą0źcie. Chocby Obywatel był 
on, chocia góść; i nie bęQOziecie mieć względ0u na osobę 
żaJnego, ponieważ S49:Boży jeff Kliąg H. 'Paralipome- 
now Roz: r. Takie przykazania Rząd Naywyżfzy daiąc 
tym, którym fwoiey władzy i powagi Udziela, nad wyko- 
naniem czuwać , i w poftępki podręcznych. wpatrywać fię 
powinien. Albowiem: Król mądry rozpędza niezbożniki, t 
obraca na hie oko: Krol, który fie0zi na Stolicy Sqde- 
wey, rozprafza wfżyfiko złe fpoyrzeniem (woim. Przypo- 


wieści Rozd: zo. 


§. IV. Parow z właścieżeow wząłędem Jug i pod- 
Janych powinności. 
‘Panowie fiugom fwoim winni fg fzczerą dobrotliwość 
i milość, winni tą ftaranność o ich potrzeby Duchowne i 
cielesne : karności doftrzegać, a wykraczaiących z łagod- 
nością karać, o czym przykazania Duch S. na różni ch 
mieyscach Pisma podaie: h Hklezyaftyka w Rozd: 7. Nie. 
obrażay czeli0nika wiernie pracuiącego , ani naiemnika 


wydawaiącego Dufzę fwg: fuga mąOry niech ci bęOzie 


mity jako Dufża twvia; -nie omylay go w wolności, i nie 


zofiawuy go wubófiwie. Paweł S, do Effes: w Roz: 6. Po- 

wianości fug względem Panow opisawfzy, do Panow obra- 

ca-mówę: A wy Panowie toż im czyńcie oSpufzczaiąc 

groźby: wiedząc, iż i ich i wafz Pan jef w Niebiefiech: 

a nie mafz u jego względu na osoby. Do, Kolosan: Rozd: 

4; Panowie, co [prawiedliwego jef i flufanego, czyńcie 
„A Ee flu- 


Donna oc s Á i zza 
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Jfugom, wiedząc, że i wy macie Pana w Niebie. Y do 
"Ppymot: w Liście 1. w Roz: 5. Jeżeli kto o fwoich, a nay- 
więcey o domowych pieczy niema , zaprzał fig wiary, i 
jef gorfzy , niżeli niewierny. Sługom więc od Panow na- 


lezy wikt, podług pracy, w miarę pofług i krajowego zwys 


czaju, należy! umówiony jurgielt, i nigdy nie powinni: 
Panowie w nadgrodzie zawodu czynić, umnieylzaiąc, u 
fiebie utrzymując , a'bo opłatę zwlekaiąc przeciw: Bolkie- 
mu Przykazaniu w Kfięgach III. Meyżelzowych w Roz: 19. 
Nie zamiefzka..praca .naiemnika twego u ciebie aż 00 za- 
rania. Powinni nadto Panowie o fugach chorych mieć fta- 
ranność przykładem Setnika, któren Chryftusa o uzdrowie= 
nie Rugi pokornie profil, u Mat: w Roz: 8. Nakoniec dbać 
maią, ażeby Bolkie i Kościelne Przykazania umieli twy* 
konywali; ażeby rano i w wieczor Panu Bogu modlili fię, 
ażeby w dni Niedzielne i świąteczne od robot przeftaiąc, 
Mfzy S. fuchali, na Niefzporach też i nauce Cbrześci:Ń- 
fkiey Ç jeżeli przefzkody nie mafz ) przytownemi byli; 
ażeby do Sakramentów uczęfzczali, i wy ftępki, jeżeli jakim 
podpadaią , poprawili. Jeżeli zaś grzefżą, fztrofować ich 
powinni, i w miarę wyltępku chłoftą karać; wfzskże w 
każdym obeyściu fię Panowie Oycami fiebie okazywać po- 
winni, ażeby wypełnili Eklezyaftyka w Rozd: 18. wyrok: 
Który. ma miłofierózie, naucza i ćwiczy jako Pafierz 
trzoðg fwoig: 1 w Roz: 4. Nie bądź jako Lew w Domu 
twym wywracaiąc domownika twego, a obciążaląc pod- 
Jane tobie. Z tym wfzyftkim nieobyczaynych i, poprawy 
nieobiecuiących fług Panowie z domów [woich wyrzucić _ 
a obowiązani ; i ciężko grzefzą, jesli te zarazę 4 zgor- 
fzenia w mieyscach do fwoiey władzy należących cierpią: 
Niech mówią z Dawidem: nie bgðzie miefzkał w pośrzó9 
Domu mego, który czyni pychę, który mówi nieprawo- 
ści, nie. miał fzczęścia w oczach moich; cho0zący Oroa- 
gg niepokalaną , ten mi fłużył. Psalm roo. “Pak fię zacho- 
wał Konftantyn Imperator , któren osoby do czei bałwo= 
chwallkiey fkłonne z regeftru Urzędnikow i fug fwoich 
wymazał , i z Pałacu oddakł, a tych tylo przy fobie utrzy- 
mał, których ftatecznych w wierze doświadczył, mówiąc: 
2 ja 
g 


ea 
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z Jakim fposobem wierni będą fwemu- Monarfze , których 


„ poftrzegamwy wiarołomftwa względem Boga? Swiadczy 
Euzebiufz. O powinnościach Panow względem fług i-pod- 
danych fzanowny Gierson kródkie podaie prawidła: „Azże- 
„ by ubogich przemocą fwoią nie ucilkali , i zawilzącym 
„rod fiebie ueilkać nie dopufzczali: złe zwyczaje w Wio- 
,, (kach (woich ażeby wykorzeniali , fpraw ubogich, wdow 
 ifierot ażeby z pilnością fłuchali, prędko i [prawiedliwie 
,, rozsądzali, darow za Wyrok, ża przyspielzenie ałbo na, 
„ zwłokę Sądu ażeby nie brali, od poddanych ażeby nad 
,, powinność nic nie wymagali, niesprawiedliwie nic nie 
45 nabywali., ubożfzetńni fąfiadami nie gardzili, niedoftate- 
s cznych wspieralt, robotnikom. nalezycie i prędko opła- 
, Cali fig; podchlebcow do ftołu fwego nie przyimowali; 
„ Z pilnością i ochotą o zgodę fąfiadow ftarali fię ,,.. 


AIR TY KUŁ III. 
Prawidla 20 czwartego Dziefęciorga przykaza- 


nia odnofzące fig. 
GOA I. Smiertelnie grzefzą , którzy Rodzicom zło» 
ER: , onych biią, onymi gardzą , albo fię ich wity- 
dzą. Ciężko też grzelzą, którzy (mutku Rodzicom (ą 
przyczyną, albo niedołęzności w ich ftarości niecierpliwie 
znofzą; napisano albowiem w Kfęgach III. Moyzefzowych: 
Ktoby złorzeczył Qycu f[wemu, albo Matce, śmiercią nie- 
chay umrze ; Qycu i Matce złorzeczył, krew jego niech 
będzie na nim. Jak wielki był wyftępek Chama fyna Noe-- 
go, który uyrzawfzy , że Ociec obnażył fig w namiocie 
Jwoim...To jef: że tono Qyca jego ocókryte było, po- 
wiedział to Owiema fwey braci na dworze: okazuie od 
Boga fwierdzone przeklęfttwo, które Noe na Chanaana 
jego fyna icałe jego potomftwo wylał, całe plemie pod- 
daiąc niewoli Sema i Jafeta; Sem zaś i Jafet, którzy wło- 
żyli płafzcz na ramiona fwote , a iaąc na wfiecz zakryli 
łono Oyca [wego, a oblicza ich były odwrócone i Nycow- 
ciego łona nie widzieli , zafłużyli na błogofławieńftwo. 
Kfigz Moyżefzowych 1. Roz: 9. Synu wspomagay fiarośc | 
Beg emc  Oycą 


O 


= eea 
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Oyca twego, a hie zasmucay go za,żywotu jego... Ù, 
jak złą Jławę ma , który opufzcza Oycai a przekięty jeft 
oð Boga, który Orażni Matkę. Eklezyaftyka Roz: 3. Uięze > 
ko też grzefzą fynawie zonaci, jeżeli należnego pofzano- 
wania ku Oycu i Matce Zonom [woim nie nakaznią , albo, - 
gdy czci powinney ubliżaią, onych nie fztrofuią, i po- 
prawić nie ufiłnią. Takowi nasladuią bezboznego Hzawa, «< 
który poioł żony Judythę i Bezemath . .. które obie obra- 
ziły ferce Izaaka i Rebeki. Kfiąg I. Moyżelz: Rozd: 26. 
nakoniec w Rozd: 30. przypowieści napisano: Oko, ktore-, 
urgga Oycu , i które garózi roðzeniem Matki [woley; 
niech wykluią krucy oð potokow, “ü niech je wyiedzą 
orlęta. 

Prawióło II. Ciężko grzefzą fynowie, którzy pod 
pokrywką Religii i( pobożności, Rodzicow w ubóftwie od- 
biegaią. Takich albowiem Kanon zaczynaiący fię: Si qui 
filii, zSoboru Gangrańlkiego wzięty klątwie poddaie ; i 
zaie opaczna i niepofządna jeft pobożność, owfzem praw= 
dziwa bezbożność , dla zachowania rad, Przykazania Bo- 


* fkie gwaicić, albo zaniedbywać. Z Nauki S. Jana Złotou- 


Rego wnosi S. Tomafz, iż: „Gdy. Rodzice w „potrzebie zoe 


` aig tak dalece ,.iż onym nie inaczey , jak przez ftaran- 


ność [ynow może być dana pomoc € nie do świetnego ) ale 
do koniecznie potrzebnego utrzymywania fię, nie godzi 
lig f(yjnom zaniechawfzy pofługi Rodzicow, do Zakonu w ftę- 
pować ; ale powinni wypłacać Rodzicom ftaranność, bez 
którey żyć nie mogą, inne żaś pobożności uczynki zanie- 
chać,,. W fzakzże według tegoż S. Tomafza, gdyby maiący 
przedfięwzięcie wftąpienia do Zakonu pożnawał, iz na świes 
cie żyć nie może bez grzechu śmiertelnego, i obawia fię 
niebezpieczeńftwa ciężkiego upadku; ponieważ barziey 
obowiązany [wemu zbawieniu doradzać , aniżeli cielespey 
Rodzicow potrzebie, nie obowiązany zoftać na świecie. 
O Zakonniku.zaś Profelie tenże S$. Pomafzuczy., iż dla 
dania. pomocy Rodzicom w potrzebie zoltajiącym, z Kla- 
fztoru bez pozwolenia Przełożonych wychodzić nie może: 
powinien jednak , ile możność bez narulzenia pofłufzeńftwa 
pozwala, ftarać fig, ażeby przez niego, albo przez dru- 
gich 
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gich Rodzicom w potrzebie zoftaiącym pomoc. uczyniona” 
była; chociażże przez profesyą uwolnił fię ed Prawa do po- 
fugi Rodzicom w rzeczach doczesnych obowiązuiącego; w 
Duchownych jednak (jako to Modlitwach i tym podobnych) 
fłużyć onym powinien Toż famo rozumie S. 'Tomafz o 
zachowaniu dziewictwa, linnych- delkonalosci uczynkach, 
co o wltąpieniu do Zakonu. : 
Prawioło II. Oycobóyftwa. winni .fą fynowie, którzy. 
Zżądaią śmierci Rodzicow z chciwości otrzymania dziedzie 
ctwa. Gdy albowiem Bóg nie raz śmierci godnym ogła- 
fza: ktoby złorzeczył Qycu albo Matce: daleko barziey wi- 
nien jet śmierci, kto ząda tym śmierci, od których wzioł 
zycie. Zkąd Salomon. w Rozd:, 29. Przy powieści powie- 
dziawfzy: kto złorzeczy Dycz. Jwemu i Matce, Boghodnia 
jego: zgaśnie, w pośrz00 ciemności, zaraz przydaie: Ozie- 


Ozictwo, Jo. którego fig Z przodku kwapią , na końcu bło» 


go/lławieńfitwa miec nie bgðzie. Ani wymówieni być mogą 
dzieci, że śmierci Rodzicow ządaią nie z nienawiści ku 
nim, ale z chciwości dziedzictwa ; takowe albowiem nie= 
których zdanie jako pobożności , miłości, ł fprawiedliwo= 
ści przeciwne, lnnocenciufz XI. potęgił. 
Prawióło IV. Dzieoa, którzy u Rodzicow co-fkrada- 
ią , grzefzą śmiertelnie, jezeli matość kradzieży nie wyma- 
wia. Prawidło te wspiera fię na wyroku Ducha, S. w przy- 
owieściach w Roz: 28. Kto bierze cou Qyca Jwego, albo 
z Matki, a mówi, że nie „grzech ŁO; Jefi Towarzyfzem. . mg- 
żobóyce. Jak każde ztódzieyftwo, tak i te ciągnie za los 
bą reftytucyą z własnych Dóbr, gdy one tędzie miał, 
albo Rodzicom lamym, albo współdziedzicom, chybaby pe- 
wnie wiedział, że współdziedzice tyleż kradli, w ten czas 
do refiytucyi nie obowiązany. 

Prawioło V: Gdy: Odiec rozkaznie fynewi, ażeby- 
frzegł fię towarzyftwa pewnych osob; ażeby do pewnych 
domow , gdzie przewidzi ATSE ER jego niewin- 
nóści albo fławy , nie uczęfzczał ; ażeby nie zenił fię z 
osobą, którą (ądzi za- niedogodną okolicznościom familiiz 
ażeby zaymował fię jaką czynnością, albo fprawunkiem 
interesow domowi użytecznych ; takoż gdy Matka. Córce . 

za- 


aag Część DRUGA Ę 

zaleca, ażeby fama nie wychodziła z domu, ażeby bilecie 
kow i podarunków taiemnie nie przyimowała, ażeby fię 
nauczyła jakiey robotki; żeby, póki czas zamęścia nie 
przyidzie, przemielzkała w Klafztorze: gdy te, mówię, i 
inne tym podobue , albo do obyczaiow ; albo do doinowe- 
go dobra odnoflzące [ię rzeczy Rodzice rozkazuią , i jeze- 
li takowym w rzeczach ważnych rozkazom dzieci fą nje- 
pofłulzne , grzefzą śmiertelnie; w rzeczach też, które zda” 
ią fię być małey wagi, jeżeli z pogardy niepofłulzeńltwo 
popełniaią , ciężko grzefzą; gwałcą albowiem Bofkie Przy- 
kazanie od Apoftoła ogłofzone w Liście do Effezow w 
Roz: 6. Synowie bądźcie pofłufzni Roðzicom wafzym w 
Panu; bo to jef fprawieOliwa : i do Kolosan w Roz: 3. 
Synowie bądźcie pofłufzńi Rodzicom we w[zyfikim; albo: 


wiem fig to po0oba w Panu. Zjkąd tenże Apoftoł między 


wyftępkami cięzkiemi Pogan Boga i czci jego nieznaią- 
eych, niepofłufzeńftwo ku Rodzicom liczy. Do Rzymian 
w Rozdziale 2. a w Liście 2. do Tymoteufza w Rozdziale 
3. opisuiąc ludzi rozmaitemi zbrodniami uwikłanych, jacy 
być maią w dniach oftatecznych: Będą ( mówi ) ludzie 


Jami fiebie mituiący, chciwi, hardzi, pyfzni, bluznierze,» 
Rodzicom niepofłufzni, niewóozięczni , złosnicy: i przeto | 


Bóg w ftarym Zakonie na niepofłufznych dzieci karę śmier- 
ci dekretował: Jeżeli zrodzi Ociec fyna ociętnego i upor- 
nego , któryby nie fłuchał Oycowjkiego albo Macierzyń- 
Jkiego rozkazania, a fkarany wzgardziłby pofłufznym byc: 
poymaią go, i powiodą ðo fiarfzych Miafia onego, i ðo 
Bramy jądowey: i rzeką Bo nich: ten nafz fyn uporny i 
ociętny jefi ; nafzego upomnienia ftuchac niechce, biefia= 
dami fig bawi, i nierząd0em, i ucztami: kamieńmi go u- 
tłoczy luð Miafia, i um”ze: ażebyście odieli złe z pośrzo0- 
ku was; a wfzyfiek Izrael fłyfząc, aby fig bał. 
Prawiðto VI. Nićobowiązani dzieci fłuchać Rodzicow, 

gdy co rozkazuią przeciw Bolkim Przykazaniom, albo 
Ewangelicznym radom ; fłuchać ich albowiem powinni w 
Panu , jak mówi Apoftoł; jeżeli zaś co rozkazuią przeciw 
Panu, w ten czas ma być zachowane Xiążęcia Apoftołow 
prawidło: Więcey trzeba fłuchać Boga, aniz ludzi. Dzie- 

jow 
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jow Apokollkich Roz: g. Tym fposobem Chryftus Pan przy- 
kazuie mižey kłaść od fiebie Rodzicow, gdy u Math: w 
Roz: 12. mówi: Bom przyfzedł rozłączyć człowieka prze- 
ciw Qycowi jego, i Córkę przeciw Matce jey.... Kto 
miłuie Qyca albo Matkę więcey niż mię , nie jefi mię go- 
Ozień. W. tytn tez rozumieniu u Łukafza w Roz: 14. kaze - 
nienawidzieć Oyca i Matkę i Dufzę fwoiey , to jeft: za- 
brania, ażeby nad Boga nie byli miłowani, i nad Boga 
przekładani. JE 

Prawióło VII. Nawet zli.Kapłani dla Urzędu fzano- 
wani być maią : i przeto ciężkiego grzechu fą winni, któ. 
rzy onemi gardzą, urągsią , uwłaczaią i złorzeczą: Tego 
obyczayności Chrześciańlkiey Prawidła Paweł S8. fłowem 
i przykładem nauczył ; gdy albowiem Ananiafzowi Kiązę- 
ciu Kapłanow , który go w twarz bić rozkazał, rzekł Pa- 
-weł: UO0erzy cię Bóg ściano Pobielona.... Rozkazuiefz mnie 
bić przeciw Zakonowi, a którzy przy nim fiali rzekli: Nay- 
wyżfzemu Kapłanowi Bożemu złorzeczyjz! Paweł odpo- 
wiedział: Niewie0ziałem Bracia , żeby był Naywyżfzym 
Kapłanem ; bo napisano jefi: Przełożanemu luou . twego 
złorzeczyć nie bgOziefz. Dzieiow Apoftolkich Rozd: 23. 
„ Sam też Pan Jezus Chryfus Król i Sędzia, i Bóg. nalz 
+» (mówi'S* Cypryan ) aż do dnia męki zachował pofza- 
,„,nowarmie ku Bilkupom, i Kapłanom , choozyże oni ani 
„, boiaźni Bożey nie chowali, ani ChryRusa nie uznali; albo- 


',, wiem gdy trędowatego oczyścił, rzekł mu: idź “ukaz fię 


s Kapłanowi, i ofiaruy dar; pokórą tą, którą nas pokory 
„, Uczył, Kapłanem jefzcze nazywa tćgo, o którym wiedział, 
„,, że był świętokradzcą .. . Gdy tak fię zachował. wzglę:» 
„dem fałlzywych Kapłanow , nauczał, że należna i zu- 
»„ pełna cześć prawdziwym Kapłanom ma być oddawana,,. 
O ofzczercach , którzy upadki osob Duchownych. radzi roze 
głafzaią , i mówić podobaią: Tacy fg wfzyscy KXięża, tyl- 
ko wyfiępkow w/fzyfikich Oociec nie można, Auguftyn pilze: 
„ Tych więc z rzeczy , nad któremi my ubolewamy, roz- 
s kolzy (wey złey pafzczęce (zukaiących, łatwo jeft przy- 
,„„równać do owych psów, którzy ubogiego przed drzwia- 
» mi bogacza leżącego lizali rany, i któren póki nie był 
1 prze- 


Część DRuGa = 
„, przeniefiony na odpoczynek łona Abrahamowego, wfzyft- 
s kie trudtiości i niegodziwości wytrzymywał,;. 
Nasladować raczey należy pobożność Konftantyną 
Wielkiego Imperatora, któremu gdy na rozpoczęciu Šo- 
boru Niceńfkiego 'Aryanie przeciw Bilkupom Katolickim 
podali Memoryały, wfzyftkie, nie czytając nawet, [palić 
kazał mówiąc: „Bóg was uftanowił Kapłanami , i dał wla- 
3 dzę, ażebyście i o nas fądzili; i przeto wy nas należnie 
s, fądzicie; was záś ludzie fądzić nie mogą ; zatym [a= 
;; mego Boga między wami czekaycie fądu, i niezgody 
„»swalze niech będą zoftawione owemu Bolkiemu badaniuş 
s» wy albowiem nam od Boga dani jelteśscie Bogami, a 
5s nieprzyzwoita rzecz jeft, ażeby człowiek fądził Bogów, 
3 ale ten fam, o którym napisano: Bog fianot w zgroma- 
s, dzeniu bogów; a w pośrzodku Bogi fgðzi,». Psaim 8r. 

Pifze Rufinus w HiRoryi Kościelney. Teodoret zaś przy- 
daie, że Konftantvn dał fię fyfzeć: „Iż gdybym Bilkupa 
a, Cudzołoftwo pełniącego oczyma własaeimi widział, Die- 
s, godziwy uczynek Paludomontem (woim zakryłby m, aže. 
3 by wiłok tego wyftępku patrzących nie gorlzył,,. 

; Prawióło VII. Ciężko grzelzą Rodzice, którzy © 
dzieciach żadney fkaranności nie maią, i one podrzucaią: 
ten wyftępek Poganom częfto na oczy wyrzucają Oyco- 
wie: Tertulian, Minuciufz, Felix, Liaktanciufz. 5. B:zyli 
w Liście do A:nfilochiufza w Kanon: 52. „Niewiafta, która 
;, na drodze porodziła,, i około płodu fwego ftaranności 
,, nie miała, i mogąc zachować , zaniedbała, albo grzech 
sj (wóy utaić mniemaią*, albo też zgoła beftyalikim inie- 
„, ludzkim umyfłem powodowana: jakby za zabóyftwo ma 
» być fądzona,.. ; 

: Prawiðto IX. Smiertelnie..grzefzą Rodzice, którzy 
dzieci ną jednym z fobą łózku kładną, 1 przez ciężką 
ospałość do śmierci ucilkaią; albo tak niedbale hoduią , 
że dzieci w ogień albo w wodę wpadaią , lub inuemi przye 
'padkami giną; albo których nieftarannością bez Chrztu u- 
mierałą. Kanon zaczynaiący fię. Consuluifii, z Relkryptu 
Stefana V. wyięty mówi: „„Upominani maią być Rodzice, 

s ażeby malutkich razem z lobą na łóżku nie mieścili; 


ke ei aZe- 


~ 
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ażeby przez jakiekolwiek niedbalftwo- nie, byli udufzeni; 
zkądby oni zabóy (bwa winnemi znalezli fig., Tych zaś» 
którzy o ten wyfępek. będą przekonani.» albo fami fię. 
zeznaią, twoie umiarkowanie. niech ukarze: Albowiem 
jeżeli kto we wnętrznościach poczęty płod przez zrzut 
„, gubi, daleko barziey.kto choćby od jednego dnia dziec= 
„ ko zatraca., od człowiekobóyftwa wymówiony być nie 
,, może,,. Penitenciarz zaś. ftary Rzy miki. naftępuiącą fta- 
nowi karę: ,,Którego dziecko. przez niedbalftwo bez Chrztu 
umiera, trzy lata niech pokutuie, a jeden ztych 0 chle- 
bie i wodzie,,. Tęż famą pokutę rozciąga na tych , któ-. 
rzyby nięchcąc ,.ale przez niedbalftwo niemowlę przyspa- 
li ¿z dodatkiem , (ażeby w. czafie tey trzyletniey pokuty” 
frzegli ię wfzelkiey lubiezności. Toż. potwierdza: Luciufz 
JIL $.. Antoninus, „niedbalftwo, w. tey mierze grzechem 
śmiertelnym nazywa i Bifkupom rezerwowanym, Synod 
Senoneńlki pokutę zdaniu Bifkupa zoftawuie. 

Prawiðto X. Ciężko grzefzą Rodzice, którzy przy” 
iętych z pierw fzego. Małżeńftwa” dzieci. zaniedbywaią edu- 
kacyą. Tacy: albowiem Rodzice, według S. Bazylego: fat- 
fzuią przyrodzenie, według S$, Ambrożego: przyroo0zenia - 
zapomina , i barziey. fiebie potępia. Ociec , ; którert w ni- 
wecz obraca to, co zrodził. Takiegoż wyftępku f[ą. win- 
ni Rodzice ,jjeżeli zapomniąwizy na lós-dzieci, dobra [wo- - 
ie. rozprafzaią - tak dalece, ze do, utrzymania przyzwoi- j 
tego. według fanu życia fposobu dzieciom nie zoftawuią; 
albo bez przyczyny onych! wydziedziczaią. Tak albowiem 
mówi S. Bazyli: „nalezy dziećiom od Rodzicow według 
„„ wrodzoney miłości afektu, - do utrzymania Zycia opa” 
/,„trzność ,, albo dochody. Rodzicow albowiem ( według 
„- Apoftoła -) jeft powinność zbierać i fkarbić dla dzieci, 
si ażeby , oprócz. tego,że ku.życiu zrodzili, pomocy tez 
„„ życiu dodali,,. Pu tez należy.wyrok Pawła S. Ktokoł- 
wiek o Jwoich, a mianowicie Jomowych opatrzności nie ma; 
gorfzy jefi 08 niewiernego. Ztąd widno, iż Rodzice ubo- 
dzy. cięzko grzefzą , jeżeli nie ftaraią fig obuczać dzieci w 
jakim rzemiosle, z czegoby pomoc i wsparcie życia po- 
zylkąć. mogli. A AP | * 

FE | Pra- 


ag Część Duca = 


pożyteczno ; ale równie między wfzyftkich dziedzictwo 
dzielić powinni; nierówna albowiem Rodzicow ku dzieciom 


milość, ? jednych nad drugich wźbogacenia ufilność, 'niena-: 
wiści dzieci ku Rodźicóm, i Braci między” fobą , częfto”: 
kroć nieukojone zayścia rodzi; ztąd cokolwiek Prawa Ro-« 
dżicom wtey mierże pozwałaią, pamiętać powinni na ów” 
Apoftoliki wyrok: WJzyfiko mi fig godzi, ale nie wfzyji-- 
ko pożyteczno. Lilt r. do Koryn: Roz: 6. inaczey, ftać fig” 
może , iż opacznym i “tiie według przyrodzońego porządku! 
affektem “ciężkiego przed Bogiem grzechu 'zóftaną winne- 


mi; onym też przyczytane będą grzechy od [yow popei- 


nić fig maiące. Te Prawidło wspiera powaga S: Bazylego’ 


i Ambrożego: „Rebeka nad Ezawa miłuiąc Jakuba, nie 
„„Tyna nad fyna (mówi S Ambroży ) ale fprawiedliwego 
„, przekładała ńad niefbrawiedliwego,,. Y ha innym miey- 


s- SCU: „Częftokroć fama miłość Oyca, jeżeli nie jeft umiara* 


„, Kówama, fzkodzi dzieciom, gdy: ‘albo przez" "łagodność 
„„wyftępki fię pobłażaią , albo przenófzeniem jedhychnad 
s» drugich afekt rodzeńftwa nifzczy fię: więcey fię pozy» 
„, fkuie dla fyna; któremu jedna fig Braci miłość. Ta 


„, znakomita jet dobroczynność i Hoyność Rodziców; ' ta: 


„„ bogatfzym jeft dziedzictwem fynow': APPrzecz fię dziwu- 


3 jelz: ze o, Wieś , o Dom między Bracią powftaią zwady; 


a kiedy dla fukienki rhiędzy Jakuba: S. fynami wżnieciła 
+, fię zawiść,,? pa 

Prawioło XII. Słudzy i fłuzebnice, które fą w blilkiey 
okazyi grzechu śmiertelnegó przeto, że Panowie potize- 
buig po nich, ażeby grzecow byli pomoenikami, niejmo- 
gą czynić tego gatunku fłuzby bez winy "grzechu śmier- 
telnego, i fłuzbę porzucić powinni: cudzemu albowiem 
grzechowi ciężkiemu pomagać , żoftawać w blifkiey śmier= 
telnego grzechu okazyij nie można bez ciężkiego 'wyftep- 
ku: żaden fuga albo fuzebnica Panu albo Pani» poulznym 
być nie może przeciw Bofkim 'Przykażaniom; ani ich wy- 
mawia jakichkolwiek wygod , doczeshych “wzgląd ;* jak 

<a znać 


**"*Prawioło XI. Chociayże Rodziće według pobłażania: 
Praw i niektórych mieysc zwyczaiu, jednego fyna nad ine: 
nych obficiey opatrzyć mógą ; tego jednak Gzynić nie jef: 
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znać daią fłowa. Chryftusowe u Math: w Roz: g. Jeżeli 
prawe oko gorfzy cię» wyrwi je, a zarzuc od fiebie; albo- 
wiem pożyteczniey jeft tobie, aby zginoł jeden z człon- 
kow twoich , niżeliby miało iść wfzyfiko ciało twe ðo 
Piekła: „Jeżeli rozkazano jeft, czego czynić nie powi- 
a nieneś: tu zarte pogardzay władzą, boiąc fię władzy. 
Co władza rozkazuie ,, wfzakże „czynić trzeba; lecz je- 


żeli przeciwnie wyżfza qro0zkazuie władza, w ten czas 
„ nie pogardzalz nizfzą władzą , ale obierafz fuchać wyż: 
[zey. Ani mnieyfza powinna fig urażać , że wyżfza w 
„, więklzym poważeniu. Takoz gdyby Konsul co rozkazy- 
„„wał, a przeciwnie Imperator, azalibyś wątpił, że pierw- 
„, [zego zaniedbawlzy, drugiemu fłużyć należy. Cóż więc 
„ lądzilz, gdy co innego Imperator, a Bóg €o innego 
„, rozkazuie? zapłać podatek, bądź mnie polłu(znym; bar- 
„, Z0 dobrze, ale nie co do czci bałwana,,. Słowa Auguftyna. 
Co o bałwochwalitwie, to i oinnych grzechach fądzić i mó= 
"wić należy. : ; ; ; , R 


tabip ZA W T ANEN 
o Piątym Dziefigciorga przykazaniu. 
onieważ po Bogu i Rodzicach przykaznie Bóg kochać 
E- blźnich tak, jak nas famych: nayprzyzwoiciey między 
przykazaniami krzywdę bliźniego zabraniaiącemi- piewfze 
ma mieysce te, które zakazuie naywiękfzą krzywdę, przez 
którą bliźni znosi fię z tego światd: Nie zabijay. 


ARTYKUŁ L ge 


Wyktad a Przykazania znaczenie. 


1 zecz naypewniey fza , iż przykazanie 0 niezabijaniu 
człowieka należy do: Prawa natury na fercach wfzyf- 
kich ludzi napisanego. Zkąd Kaim pierw fzy ludobóyca znał 
ciężkość wyftępku bratobóycy; i przyznać fię niechcąc, za- 
pytany o-Ablu odpowiedział : Niewiem: -zalim ja jeft firó* 
żem Brata mego? Kfiqg'1. Moyżefz: Roz: 4. Znał, iż tak 
ciężkiim wyftępkiem ną nayfrożfze zafłużyłkary „na które 
_ gd 


Ff e gdy 


7 ARR Część Dauca' 
gdy biłwiediiwego Boga Wyrokiem byt: fkazany , rzekł do 

Pana: Więk/za jefi nieprawość moia, niżbym miał oð- 
pujzczenia byc „godzien. Po potopie, gdy: Bóg na pokarm 
ludziom Zwierzęta dał, Ptaki, i Ryby, krwi jeść zabroż 
mił, azeby wrażonym aa krwie wftrętdm od mężo: 
bóyltwa odftralzył , mówiąc:  Ktobykolwiek wylat krew 
„człowieczą , będzie wylaną. krew Jego. Kfiąg Moyzżefz: É 
Roz: 9. Moyżefzowe zaś Prawo ftanowi: Kto uderzy człoe 
wieka chcąc zabić, niechay śmiercią umrze .. Jeżliby 
kto umyslnie żabił bliźniego jwegoi nasadziw[zy fig zdra» 
dą, 093 Ołtarza mego oderwiefz go, aby umarł. Kfiąg 
Moyżefz: II. Roz: 2r. z tey przyczyny Kościoł mężoboy” 
ców publiczney pokucie poddawał przez długi lat prze- 


ciąg, jak świadczą Oycowie, i dawne Kanony: Ancyrań- | 


fkiego Soboru Kanon 22. na całówieczną pokutę fkazuie 


„dobrowolnego mężobóyfitwa winnych ; chociaże posledniey 


ma wielką lat liczbę eałowieczna pokuta była zamieniona. 
Owfzem ażeby dobrowolnego zabóyftwa ludzie ftrachali fig, 
Kościoł frodze karał zabóyftwa przez nieoftróżność popeł- 
nione, fiedmiu albo przynaymniey piąciu lat pokutę na- 
znaczaiąc: jak uczemy fię z Liftow Kanonicznych SS. Bazy- 
lego i Grzegorza Niseńlkiego; takoż z Dekretow Zachary a- 
fza i Alexandra II. Papieżow. W Moyżefzowym zaś Prawie 
poftanowiono było, ażeby niedobrowolny nawet zabóyca 
wygnaniem-był karany, i krył ię w Mieście Ucieczki aż do 
śmierci Naywyżlzego Kapłana ; tak, iż gdyby fię z Miafta 
wychylił, a pokrewny zabitego onego zabił, karze nie 
podlegał, Lecz nie tylko mężoboyftwo piątym Dziefięcior- 
ga Przykazaniem jeft zakazane ; ale to wfzyfiko, cokol 
wiek przeciw porządkowi karipas ciało ludzkie obraża i 


trapi; jako to: ehłofty, „rany, fzelmowanie, niesprawiedhiwe 


uwięzienie, i tym podobne: gwałtowności fą zabronione: i 
nie tylko rękoma, żelazem, kamieniem, kiiem, albo frycz- 
kiem , albo trucizną życia wydzierać nie godzi fię; ale 


tez radą, pomocą, albo: jakimkolwiek. fposobem. wpływać 


zabroniono. Pak Dawid: rozkazuiąe, ażeby Uryafz pofa- 
nowiony był na mieyscu, gdzie nayżwaw(a byłą utarczka, 
koń- 
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końcem, ażeby zginoł: tak Jezabel , która Nabota zabić 
kazała: tak Kaifafz , któren doradzał zabicie Chryftusa: tak 
Żydzi, którzy u Piłata profili, i wołaniem wymogli, aże- 
by był ukrzyżowany , zabóycami byli: tak zabóyftwa wi- 
nien jeft Sędzia przyzwalaiąc na wyrok śmierci przez ko- 
legow na niewinnego wydany, chociażby odpisanie fię jego 
nie uwolniłoby fkazanego od śmierci; napisano albowiem. 
w Kfięgach II. Moyżefz: w Rozd: 23. Nie póydziefz za 
gromadą ku zle czynieniń; ani u.Sądu nie przefianiefz 
na zdaniu wielu ich, abyś o0 prawdy oofiąpił. Uczefte 
nikiem też jet zabóyftwa wyftępku w kompanii znayduią- 
cy fię, chociażby niechciał, ani przyzwalał, jeżeli zabóy- 
ca z jego przytomności ftał fię śmielfzym do popełnienia 
kryminału , który gdyby był (am, nacierać nie śmiałby. 
Winni fą zabóyftwa, którzy mężobóycę pochwałaią , któ- 
rzy nie śmieiącego nieprzyiaciela zabijać © gniusność obwi- 
niaią; którzy zabóycom (fprzyiaią, i onych przechowunią', 
którzy oręż podaią ; którzy napaftowanemu przelzkadzaią 
do ocalenia własnego życia umiarkowaną i nienaganną 
obroną ; którzy do nienawiści, z którey wypływa zabóy- 
ftwo , zapalaią, którzy mogąc i powinni będąc przefzko- 
dzić nie przefzkadzaią; ponieważ Prawo Chryftusowe Du- 
chowne jet, które nie famym zewnętrznym uczynkiem; 
ale barziey umyfłem wypełnia fię: przeto do wykonania 
tego przykazania nie dość jeft wftrzymać ręce od zabicia, 
fzelmowania, chłoftania , lub inney jakiey gwałtowności; 
jeżeli umyfł nie będzie pohamowany od namiętności ku 
temu zmierzaiących, jako to: gniewu, nienawiści, cudżey 
śmierci nieprawey żądzy, albo upodobania z cudzey śmier= 
ci, lub innych przeciwności bliźniemu przydarzonych, zay= 
zdrości., zelzy wości, obmowy; tak zjaśnia Chryftus piątego 
przykazania: znaczenie u Math: w Roz: 5. Słyf/zeliscie , iż 
rzeczono jefi fiarym: mie bęOziefz zabijał: a ktoby zabił, 
będzie winien fąQu; a ja wam powiadam, iż każdy, któw 
ry fig gniewa na Brata (wego, będzie winien [ądu; a 
ktoby rzekł Bratu [wemu raka, bęOzie winien rady, a ktoby 
rzekt głupcze, będzie winien ognia piekielnego; z których 
wyrazow widno ( mówi Soboru Prydeńtlkiego Katechizm ) 
s iz 
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` iż nie jefk wolny od winy, który. fig 'gniewa na Brata, 


chociażby zewnątrz nie okazał gniewu, kto zaś gniew 
zewnętrznie ókazuie, ciężko grzefzy, a daleko -ciężey, kto 


twardo -z Bratem poftępuie, i onego lzy. Tak. wykła- 


da Auguftyn Swięty. Wizakże. fowa Chryftusowe rozu: 
miane być powinne o takim gniewie, któren jet z żądzą. 
zemfty , i z chęcią fzkodzenia jeft złączony: gdyż gniewa- 
my fię i na tych, których kochamy; nie ażebyśmy im fzko* 
dzili, ale żebyśmy poprawili: i nienawidziemy w człowie* 
ku nie to, co Bóg uczynił, lecz to, co człowiek (am 
fprawił, nie przyrodzenie, ale grzech, i to fzczegulnie 
przez gorliwość fprawiedliwości. Zkąd w Psal: 4. napisa- 
no: gniewaycie fig, a niechcieycie grzefzyć. i w Psal: 138- 
Izalim nie miał w nienawiści tych , którzy cię nienawi” 
Bzą Panie? i nie f[chnołem nad nieprzytacioły twemi © 
Bojkonatą nienawiścią: nienawidziałem ich, i ftali mi fig 
nieprzyiacioły: „Co znaczy dofkonałą nienawiścią? ( mó- 
wi Auguftyn ) nienawidziałem w nich nięzbożaości, a mie 
łowałem tworzenie twoie. To jet dofkonałą nienawiścią 


_ nienawidzieć . ażebyś ani dła wyftępku człowieka nie miał 


w nienawiści, ani wyftępkow nie podobał przez wzgląd 
człowieka,,, Więc nie na Brata gniewa fię, kto grzechu 
nienawidzi Brata, lecz kto bez przyczyny guiewa fię, mie 
już grzech, lecz Brata ma w nienawiści: przeto w tych 
fłowach. Chryftusowych: każdy, który fie gniewa na Brata; 
&c. zawfze dorozumiewany być powinien warunek: bez 
przyczyny ; z tym albowiem warunkiem owa Chry ftuso= 
we czyta text Grecki, albo, jezeli fię podoba , rozumiey 
naftępuiącym fposobem: kto fię gniewa na Brata z chęcią 
zemfty, z ządzą, [zkodzenia, wc. &ce. tc. Jeżeli zaś gnie Ws- 
pierwfzy krok, którym od łagodności Chrześciańlkiey odftę” 
puiemy, jef zakazany, daleko barziey zabroniona jek niena- 
wiść, która jek zadawnionym gniewem. Jeżeli albowiem nie 
godzi fię gniewać fię na Brata bez przyczyny, daleko mniey 
będzie fię godziło utrzymywać w umysle chęć zemity i 
żądzę: (zkodzenia , zamieniaiąc urazę w nienawiść. Zikąd 


„Apoftoł do Bifezow: w Roz: 4. upomina: Słońce niech nie 


zapada na rozgniewanie wajze; kto. nienawiścią. ma U” 
myfł 
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myfi zaięty, dni i nocy o śmierci, albo ciężkim fkrzyw- 
dzeniu bieprzyiaciela mysli, i bezprzeftannie grzefzy; ztąd 
zawiści, posądzania, obmowy , lzenia, urągania, i inne 


 wyftępki, których uczeftnikami ftaią fię wfzyscy krwią al- 


bo przyjaźnią złączeni; i które z uwiecznioną nienawiścią, 
w familiach uwieczniaią fię: a tak jeden grzech jeR niezli- 
czónych grzechow nafiennikiem:. przeto: którzy Braci nie- 
nawidzą , fufznie fynami diabła , kżtórem: był Mężobóycą 
oð początku, nazywaią fię , jak Chryftus Pan -u Jana w 
Roz: 8. Zydom ma życie jego- zprzyfięgłym mówi: Wy z 
oyca diabła jefteście, a pożąoliwości Oyca wafzego czy= 
nid chcecie: przeciwnie zaś, którzy krzywdy odpulzczaią, 
znianuią fig fynami Oyca , który jefi w Niebiefiech: który 
czyni, że fonce jego wscho0zi na ðobrè-i złe, i [pufzcza 
Oefzcz na fprawieoliwe i niesprawiedliwe. u Math: w Roz: 
5. ci masladowcami Chryftusa, któren fię modlił za krzy- 
Żuiące, ci zpewną ufnością (podziewać fię mogą, że we- 
dług obietnicy Chryfiusowey 'wyiednaią od Boga litości 
Oyca wfzyftkich grzechow fwoich odpufzczenie: którzy 
zaś krzywd nie odpufzczaią , niech pewnie. wiedzą, że 
wieczne kary od. iprawiedliwey zemfiy Bofkiey odbiorą, i 
uftyfzą: Sługo niecnotliwy, wfzyfiek Oług oOpuściłem ci, 
iżeś mię profit. Izali teðy i ty nie miałeś fig zmiłować 
nað towarzyfzem twoim, jakom fig i ja zmiłował nað 
tobą? i rezgniewaw(zy fie Pan jego, podał -go katom, 
ażby mu o0d0ał wjzyfiek Oług. Takct i Ociec móy Niebiejki us. 
czyni wam, jesli nie oOpuścicie każdy Bratu fwemu z ferc 
wafzych. w Mat: w Roz: 18. > 

Przykazanie: nie zabiiay, nie tylko wfzelkiey zemfty 
żądzę zabrania; lecz wiele wybornych. enót zaymuie: 4 
mayprzó0 potrzebuie ludzkości: i łagodności,  zapalczya: 
wości, i (warom przeciwney , a od Chryftusa tak dalece: 
umiłowaney, że fiebie oney Nauczycielem nazywa: Uczcie: 
Jig o0emnie , żem jefi cichy, i pokornego ferca. u Math: 
w Rozd: īri. "i ; 

Powtóre te przykazanie według -Chryftusowego wy- 
kładu chce po nas, ażebyśmy we wizyftkich fprawach'przed=: 
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fiębrali zgodę z bliźniemi: Jesli ofiaruiefz dar twóy' Jo Oł. | 


tarza, a tam wspomnifz, iż Brat twóy ma nieco przeciw. 
tobie, zofiaw tam Jar twóy prze) Ołtarzem , ai0ź pier- 


wiey zjeJnay fig z Bratem twoim: a tedy przyfzeðtfzy 


ofiaruiefz ðar twóy. u Math: w Roz: 5. 

Gdy więc modlitwy i Duchowne. ofiary w Bofkim 
wnętrznym Kościele, którym my- jefteśmy , ofiarować ma- 
my; a daleko barziey, gdy do bezkrewney Ofiary okupu 
nafzego, do Ołtarza widzialnego , na którym ciało t krew 
Chry fłusową Kapłani ofiaruią , i poświęcaią , a wierni przyi- 
muig , przyftępować, i Hucharyftyą przyjmować mamy ; 
w ten czas: „Iść należy do poiednania fię, jeżeli przy- 
pomniemy , iż. w czymkolwiek obraziliśmy Brata, iść trze- 
ba nie nogami cielesnemi ; ale rufzaniem fię umyfłu; aże- 
byś pokornym affektem uniżył fię Bratu, do którego uprzey* 
mą przyfzedłeś myslą w obecności tego, któremu dar mafz 
przynofić. Tym fposobem choćby przytomny był, będziefz 
mógł onego niezmyslonym affektem fobie ziednać, i od- 
pufzczenia profząc, do zgody powrócić; jeżeli to pierwiey 
już przed Bogiem oświadczyłeś, idąc do niego nieleniwym 
ruchem ciała, lecz nayprędfzym miłości affektem; aztám- 


tąd przyfzedłfzy , to jeft: odnawiaiąc namierzenie ku te-. 


mu, co czynić przedfięwziołeś, ofiaruiefz dar twóy,,. Tłu. 
maczenie S. Auguftyna. i 
Potrzecie Chryftus Pan daie znać, iż to przykazanie po- 


, trzebuie po nas; ażebyśmy pokóy ze wfzyftkiemi, ile nas 


jekt, chowali: tamże albowiem u Math: w Rozd: 5. mówi: 
Zgodź figę z przeciwnikiem twoim rychło. Dostego Chry- 
ftus błogoflawionemi ogłafza fpokoynych, którzy ufiłuią nie 
tylko między waśniącemi fię zafzczepić zgodę , ale tez nad- 
to używać do zgody tych, od których fą ufzkodzeni: Błogo- 
fławieni ( mówi) pokoy czyniący ; albowiem fynami Roa 
žemi nazwani będą. j 


'Poczwarte w znaczeniu piątego przykazania zamy=_ 


ka Chryftus Pan cierpliwość nie tylko, przez, którąbyśmy 
złych znofli, ale też żebyśmy dyfsymulowali onym na 
zle używaiącym cierpliwości nalzey , gotowi będąc więk= 
fże i [rożlze Mkrzywdzenia ponofić, aniżeli krzywdę za 
,krzyw- 
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krzywdę oddawać ; tak albowiem w tymże g. Rozć Chry» 
ftus Pan mówi: Ja wam powiadam, żebyście fig nie /prze- 
ciwiali złemu: ale jeżeli cię kto uderzy w prawy policzek 
twóy, naofiaw mu i drugiego, a temu, który Jig chce 
z tobą prawem rozpierać, a fuknią twoig wziąć, puść mu 
i płafzcz- A ktobyciękolwiek przymufzał na tyfiąc krokow, 
idż z nim i Orugie Owa. U Łukafza też w, Roz: 21. przyo* 
biecał Zbawiciel, iż w cierpliwości nalzey mamy ofiągnąć 
Dufzę nafzą. Cierpliwość jeft nierozdzielna towarzylzka 
miłości, według Apoftoła w Liście 1. do Korynt: w Roz: 13. 
Miłość cierpliwa jef. Ku doftąpieniu tey cnoty fiuży uwa- 
ga: iz Człowiek., którego ja za- nieprzyjaciela poczytam, 
albo od którego krzywdę prawdziwą lub mhiemaną odebra- 
lem, i nad którym ‘chcialbym fię zemścić, fzkody i krzywe 
dy moiey nie był pryncypalną przyczyną: ale: był- pofu- 
gaczem. Bolkim , i jego woli, to jef: „dopufzczenia wy- 
konywaczem; złych albowiem ludzi używa Bóg do ukara- 
nia i ćwiczenia nas jak fynów , nie zaś jak: mieprzyjacioł: 
i przeto Job mąż fprawiedliwy, i pobożny od Sabeyczy= 
kow, Chaldeyczykow , i diabła ciężko chłoftany, wfzyftkie 
utrapienia (woie do Boga odnofił mówiąc: Pan Jał, Pan 
wzioł, jak Panu fig podobało, tak fig fato: niech Imie 
Pańfkie: będzie błogofławione. Tym fposobem Józef, co us 
Gierpiał od“ Braci; nie ich złośliwym radom, ale Bofkiey 
woli przypisał... w. Kfięgach Moyżefzowych I, w Roz: :45. Jæ 
jeffem Józef brat wajzy kćóregoście przedali Jo Egiptu.» 
Nie wafzą radą, ale „za Bożą. wolą tu jefiem pof/łany. 
Tak Dawid obelgi fobie od Semei naniefione , jako z do- 
pafzezenia Bofkiego pochodzące , cierpliwym zniofł umy- 
fem: Daycie mu pokóy ( rzekł ) aby złorzeczył; albo: 
wiem Pan kazał mu złorzeczyć Dawidowi. A któż Jefa 
ktoby śmiał rzec: czemu tak uczynił? :Kħag Królewikich 
II. Roz: 16. Słowa pokorńego Dawida tak cierpliwie urge 
gania. Semei znofzącego nafiępuiącym fposobem wykłada 
'Teodoret: „Jek on ( Semei) biczem Bolkim i rózgą. Nie 
patrzę fię na bicz, ale-na tego, któren mnie biczem ćwi- 
czy, Utrapienia: moie moim przypisuię nieprawościom. Nie 
Adi Gg tykam 
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tykam fię rózgi, ażebym nie rozgniewał tego , który mię 
bijes 
E Popigte: Przykazanie te potrzebuje po nas dobroci, 
< przez którąbyśmy nie tylo żadnemu nie fzkodzili ; ale też 
do dobroczynności: ku wfzyfkim gotowi byli. Zkąd Chry- 
fus Pan tamże mówi: który cię prosi, day mu: a od te» 
go, który chce u ciebie pożyczyć, nie oowracay fig: przez 
co oznacza;'iż w- potrzebie zoftaiącemu wygadzać: po- 
winniśmy beż nadziei zylfku, a niedoftatecznemu z własne- 
go dawać bez nadziei pozyfkania. 

_Pofzofie: Oprócz dobroci, ów znakomity miłości. ło- 
pień ‘Chry tus nam ukazuje, przez któren nieprzyiacioł nam 
ciężko” fzkodzących kochać mamy, i onym -dobrodzieyftwa 
świadczyć: zl ja wam powiadam: miłuycie nieprzytacioły 
wajfze: Bobrze czyńcie tym, którzy. was maig w nienawiści. 
Nakoniec' Chryftus, oprócz tego wfzyftkiego , potrzebuie 

naywyzlzego miłości ftopnia, przez któren złych nie tyl- 


ko znofiemy, i więcey znofić gotowi jefteśmy raczey, ani- 


żeli przeciw miłości wykroczyć : ale też ich nawrócenia 
fig z nicfkwapliwością , i nieporufzoną umyfłu ftateczno» 
ścią oczekiwamy , i zbawienia onych żądamy. Co Chry= 
‘fus wyraził naftępuiącemi fłowami: Móolcie fig za.prze* 
sładuiące i potwarzaiące was abyscie byli Jynami Oyca 
wafzego, który jeft w Niebiefiech Ta jet moc, i te jeR 
'znaczenie piątego Przykazania: Nie zabijay, według Chry= 
fiusowego wykładu. u Math: w Roz: 5. 


ARTYKUŁ IL. 
Jakie zaśóyfwa tym Przykazaniem zabronione ? 


$. | Babóyfiwo kryminalifiow ż Tlrzędowego wyro- 


kw'tym Grzykazaniem nie jeft zabronione. 


i Aoki albowiem dana jeŃ władza, którąby według 
przepisu Prawa i fądownie' wyftępnych karaht, a nie- 
„winnych bronili. Według Apofioła albowiem do "Rzymian 
w. Roz: 13. każdy zwierzchni Urząd nie beż przyczyny- 
miecz nosi, albowiem jefi fugg Bożym: mścicielem ku 
-gnie- 
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„gniewu temu, który złość czyni. Gdy więc. Urzędy powin- 
ność fwoią fprawiedliwie wykonywaią , nie tylo nie (ą win- 
ni mężobóyftwi ; ale też Prawu Bofkiemu mężobóyfiwa 
zakazuiącemu naybarziey fą pofłufzni ; koniec albowiem 
tego Prawa jet, życiu ludzkiemu, i całóści doradzać. 
To zaś dopełniaią Urzędy, gdy kryminalitow zuchwałą 
śmiałość, bezprawia i krzywdy zaboiem polkramiaią. Ztąd 
Dawid w Psal: 100. mówi: Rano traciłem wfzyfikie grze- 
fzniki w ziemi; ażebym wykorzenił z Miafia Pańjkiego 
wfzyfikie czyniące nieprawość. Ztąd Moyżelz z całą łafka- 
wością , którą w nim Pismo zaleca, bałwochwalcow za- 
bijać kazał, i z jego rozkazu Lewici zabili jakby 23. ty- 
fiące ludu. Kfiąg Moyżefz: II. Roz: 23. Xiążąt też ludu, 
którzy z.niewiaftami Mądyanickiemi porubftwo czynili, ka- 
zał przeciw fłońcu wiefzać na fzubienicach, ażeby zapale 
czywość Pańlką odwrócił: a Sędziom Izraellkim przyka- 
zał: Zabii każ0y bliżnie fwe, którzy fg poświęceni ðo 
Beelphogora, to jet: którzy jedli ofiarę , a kłaniali fię Bo- 
gom Madyanickim. Lecz i Phinees Kapłan Izraelczyka % 
nierządnicą Madyańfką na uczynku zabił; przeto Pan rzekł 
przez Moyżefza: Mów ðo niego: oto ðaig mu pokoy przy- 
mierza mego. A bgðzie tak jemu, jako i nafieniu jego 
przymierze Kapłańfiwa wieczne, iż fię zapalił za Boga 
fwego Kfiąg IV. Moyżefz: Roz: 25. 

Wfzakże złoczyńcow tylko, którzy pospolitą fpokoy- 
ność miefzaią i dobru powfzechnemu [zkodzą , jakich Pra- 
wa na śmierć [kazuią , Urzędom godzi fię zabijać, nie zaś 
niewinnych. Niewinnego i fprawiedliwego nie zabijefz 
(mówi Pan )bo fig brzydzę niezbożnym. Kħąg LI. Moy- 
żefz: Roz: 23. Ziatym gdyby chodziło o całość Dyczyzny, 
a nieprzyiaciel głowy niewinnego potrzebował, władza kra- 
Jowa wydawać go na śmierć nie powinna. Ami każdego 
złoczyńcę godzi fię zabijać; lecz takiego tylko, który po- 
rządkiem Prawa o wyftępek gardłowy jeft przekonany. Ina- 
czey, jezeli Sędzia nie chowaiąc porządku Prawa wyrok 


wydaie, przeciw Przykazaniu czyni Bolkiemu: Sprawie- : 


Oliwie, co jefi [prawieJliwego wykonywac będziefz. Kliąg 
Moyżefz: V, Roz: 16 J-=żeli ku prywatney nienawiści, albo 
Gg2 Ko. ! 
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korrifsii Prawa nadużywa, jeżeli ze złości, albo dla czyliey 


przyjaźni nad przepis Prawa karę oznacza, taki Sędzia 
męzobóyftwa jeft winien: chociazby obżał wany:  śmiercl 
był godzien. Według nauki zaś S. Pomafza: jezeli Będzie: 
mu wiadoma jeft niewinność, którego fałf(zywe świadectwa 
przekonywaią , powinien pilniey examinować śŚwiadkow; 


ażeby znalazł przyczynę do oswobodzenia niewinnego s, 


jak Daniel uczynił. Jeżeli fię to nie udsie, ma fprawę wyż 
fzemu zoftawić Sądowi. Jeżeliby zaś i tego uczynić nie 
mógł, fgdząc według allegowanych dowodow nie grze 
fzy ; albowiem nie on zabija niewinnego ; ale ci, którzy 
© wyftępek fkarżą. Mifrz (prawiedliwości , do którego nte 
należy roztrząsanie wyroku, nie zabiia niewinnego, ale 
Sędzia; jeżęliby zaś niesnośna i oczewiście niefprawiedli- 


„wa była fentencya, w ten czas Miftrz fłuchać Sędziego 


me powinien, S. Auguftyn. w osobie Macedoniufza: dora* 


dza Sędziom , ażeby w fprawach, gdzie „o rożlanie krwi | 


idzie; zawfze nałafkawfzą fkłaniali ię fironę, i ile Prawa 
pozwalaią, furowość miłofierdziem łagodzili. 
$. II. Gabóyfiwa z wyraźnego SBofkiego rozkazu 
00 wyfiepku fg wolne. 

Bóg albowiem wfzyftkich ludzi życia i śmierci Pan 
jet. Przeto Abraham gotowością ku zabiciu fyna [wego 
na rozkaz Bofki nie tylko wyftępku 'nie popełnił, ale też 
pofłufzeńftwa zafługą ftał ię znakomity. Tak fynowie Le- 


wip którzy w jednym dniu tyle tyfięcy ludzi zgładzili, od. 


grzechu byli wolni ; owfzem naywięklzey doftąpili zalety; 
albowiem po wykonanym zabijaniu, rzekł do nich Moyzefz; 
„Poświęciliście ręce wafze dzifiay Pant każdy w Jjynie è 
bracie fwoim, aby wam Jane było błogofławieńfiwo. Kfiąg 
H- Moyżefz: Roz: 32. Zkąd Augutyn S. wymawia Abrar 
hama, i Samsona, któren fkrytym natchnieniem Ducha 
cuda przezeń czyniącego , fiebie famego z nieprzytaciołar 
mi w ruinie domu pogrzebł, i przydałe: „„Wyiowfzy tych; 
których albo pow(zechne fprawiedliwe Prawo, albo fame 
fprawiedliwości zrzódło Bóg w (zczegulności zabijać każe; 
Gda 1 dy kto: 
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ktokolwiek albo fam ftebie , albo kogokolwiek z ludzi za 
bija, mężobóyftwa wyftępku winien będzie, 3 
§. III. Zabóyfiwo nieprzytacioł na JPoynie nie z es 
Izy, albo okrucieńfitwa, ale z chęci pospolitego pos. 
žytkus piątym ©ziefęciorga Przykazamiem nie 


jej zakane. 


Woyna albowiem, że przez fię, i z natury [woiey nie 
jeft zła, ztąd widno, ze Abrsham wojował; a gdy po zwy- 
ciętwie czterech Królow powracał, z powin(zowaniem one- 
mu zafzedł Melchisedek Król Salem , Boga naywyżlzego 
Kapłan , a chleb i wino „ofiaruiąc błogofławił. Kfiąg T. 
Moyżefz: Roz: 34. Do tego Bóg w farym Teftamencie 
rozkazywał woynę toczyć przeciw Madyanitom, Amale- 
citom i innym Narocom ;. fprawiedliwie wojuiącym obie- 
cywał, i dawał pomoc , fiebie też Bogiem i Panem z ftę- 
pow częftokroć mianuie; nadto Paweł S. do Zydow w 
Roz: rr. Slawi Gedeona, Barucha, Samuela, Jepbtego, 
Samsona, Dawida iinnych: Którzy przez wiarę zwalczy- 
l Królefiwa ... Mężni fig fiali na woynie, obozy obcych 
odwracali. Y zaite poniewaz Rząd naywyzlzy całości Oy- 
czyzny bronić , i krzywd pospolitych. mścić fię moze, i 
powinien nawet za krzywdy i fzkody fobie naniefione do- 
pominać, fię zadośćuczynienia, którego częftokroć inaczey. 
- otrzymać nie może, jak mocą oręża; przeto rzecz mew gt- 
piwa, iż woyna Z fiebie jeft godziwa. Z, tych przyczyn: 
„ Zabóyfiwa na woymach popełnione Qycowie ( to jeft: na- 
fiępcy Apoftołow Pafterze ) za prawdziwe nie poczytaią 
zabóyftwa,. Mówi S. Bazyli w Liście do Amphilochiufza 
w Kanonie 13. Potwierdza to Augufyn: „Gdyby karność 
„, Chrześciańika obwiniała wfzyftkie woyny, żołnierzom o 


s, radę-zbawienną profzącym byłoby raczey w Ewangelii., 
,, rzeczono: azeby odrzucili oręż, i zupełnie poprzeftali 


++ żołnierki. Pówiedziano zaś onym: Zadnego nie biicie, 
s, ani potwarzaycie, ale na żołOziech wafzych przefta- 
s, Waycie. Którym przykazał ( S$. Jan Chrzciciel ) ażeby 
na 
rr 


£44 Część Dnuvuca © ; 
„„ ha własnych żołdziech przeftawali , wfzakże żołnierfką 
„, fłużyć nie zabronił,,. : 
' Przech zaś warunkow zbieżenie fię do fprawiedliwey 
'woyny jeft potrzebie, to jeft: należna powaga, która jek 
przy naywyżízym Kraiowym Rządzie, przyczyna fpra- 
wiedliwa, i prawe namierzenie. Nayprzó0: Powaga Rządu; 
ta albowiem tylko ma moc zaciągow i ludu zwoływania, 
woyny wypowiadanie , nie zaś prywatne osoby , które Pra- 
/„ Wa [wego i Krzywd nadgrody u Zwierzchności Kraiowey 
fądem dochodzić mogą. „Jak maywyżlze Rządy godziwie 
mieczem bronią Oyczyzny przeciw wnętrznym złoczyń: 
com, i [pokoyność miefzaiącym , gdy onych karzą , wed- 
ług owych fłów Apoftoła do Rzymian w Roz: 13. Albo- 
wiem jef fugg Bożym, mścicielem ku gniewu temu, który 
złości czyńi, tak do nich należy mieczem woyny bronić 
QOyczyznę od nieprzyiacioł zewnętrznych,,. Mówi S. To- 
mafz. Potwierdza Auguftyn: „Perządek przyrodzony do 
s, [pokoyności ludzi przyftosowany tego potrzebuie , ażeby 
„, rada i przedfięwzięcie woyny było przy Monarfie , wy- 
„, konanie zaś rozkazow woiennych i pofługę żołnierze 
s Winni lą pokowi i całości pospolitey,,. X 
;,„Powtóre: Do wzniecenia woyny potrzebna jeft /pra- 
wiedliwa przyczyna, to jek: ażeby ten, przeciw któremu 
` i podnosi fię oręż , zalłużył na to. Zkąd Auguftyn fprawie- 
e dliwe woyny w tych granicach zamyka: „Jeżeli narod jaki, - 
s, albo miafto zaniedbywa ukarać w [woich Obywatelach, 
ss CO przez mich nieprawie jeł uczyniono, albo wrócić 
, tego, co z krzywdą wydarto,,. r. Pozylkanie zatym 
Dóbr i praw Monarfze, albo Qyczyznie należnych. 2. 
Krzywda ciężka Pofłom wyrządzona. 3. Jeżeli Kray jaki 
nieprzyiaciołom daje pomoc. 4. Jeżeli zbiegow , wia- 
rołomnych, byntownikow na fzkodę pospolitego dobra 
zę: proteguie. 5. Zgwałcenie przymierza. 6. Odmówienie po- 
datku. 7. Rokofz poddanych. 8. Obrona fprzymierzeńcow, 
jeżeli niefłufznie fą uciśnieni, albo fwoiey dobrey [prawy 
fprawiedliwie bronią. 9. Jeżeli niewinne wóyfka przez 
kray cudzy przeprowadzenie jeft zabronione ; co według 
Augufty na; „Naysprawiedliwizym. towarzyftwą ludzkiego 
©. Pra- 
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Prawem wolnym być powinno,,. Te, mówię, przyczyny woy- 
nę ufprawiedliwiaią. Nie jeft zaś fprawiedliwa przyczyną 
podniefienia woyny: Pańftwa rozlzerzenie, albo ławy ządza, 
Zkąd Auguftyn mówi: ,.Nanofić woyny pogranicznym, a 
,, ztawtąd daley poftępować, 1 narody fobie niezawinione 
s1 niefzkodliwe przez famą panowania. ządzę porażać i 
s podbiiać, jak inaczey ma być nazwano, jezeli nie roz- 
s, boiem wielkim 1 łupieftwem,? Woyna nie ma mieysca, 
jeżeli krzywda lub fzkoda nie jeft wielka, ani ciągnie za 
lobą niebespieczeńftwa wielkiego złego, i wielkiey albo 
doczesney, albo Religii f(zkody, jeżeli rona ofiaruie przy- 
zwoitą fatysfakcyą , jezeli po pilnym rozważeniu i radzie 
doyrzałey , wątpliwa zoftaie przyczyny fprawiedliwość ;. 
albowiem w wątpliwościach to, co jeft bespiecznieylzego, ` 
wybierać należy, osobliwie w wątpliwościach tsk wielkiey 
wagi, gdzie wielu tyfięcy ludzi życie wydaie fię na nie- 
bespieczeńftwo, jeżeli wątpliwe jeft Prawo dziedzictwa, 
którego ftrona chce woyną dochodzić ; w ten czas albo» 
wiem lepfzy jeft ftan pofiadaiącego, orężem z [pofsesyi ru- 
gowany być nie powinien, z którey w wątpliwości fpra- 
wy nie byłby wyzuty od Sędziego. W takim zaś zdarzeniu 


"powinni zgodzić fię na przyjacioł niepodeyrzanych: jeżeliby 


fię rona od tego uchylała, godzi fię iąć fię oręża. Zoł- 
mierze zaś o sprawiedłiwości woyny fądzić nie. obowiąza- 
ni, do nich należy pofłufzeńftwo, chociażby wątpliwa zda- 
wała fię woyny fprawiedliwość. „Gdy mąż fprawiedliwy 
» ( mówi S. Auguftyn ) czasem pod. Królem nawet świę- 
„, tokradzkim żołnierfką fłuzy, na rozkaz jego nienagannie 
,, moze woiować , pokoy i porządek, Obywatellki chowa- 
„,iąc: któren. albo pewien jet , iż co rozkazano, nie jeft 
„, przeciw Bofkiemu Przykazaniu; albo -o tym wątpi tak, 
„„iż Króla winnym czyni niezbożność rozkazu, niewin=" 
ə» dym zaś Zołnierza okazuie porządek fłużby,,. Wfzakże | 
to rozumiano być powinno o poddanych z konieczności 
fiużących; kto zaś tym [posobem nie obowiązany, gdy 
wątpliwość zachodzi o fprawiedliwości woyny , zaciągać 
fię nie powinien ; gdyby zaś żołnierz był gotow zabijać 
nieprzyiacioł , bądź (prawiedliwa, bądź niesprawiedliwa bę- 
| dzie 
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dzie woyna, takim umyfłu przygotowaniem tyle mężobóytw; | 
i grzechów śmiertelnych popełnia, ile nieprzyiacioł za* 
bija. > 
; Poźrzecie: Do fprawiedliwości woyny potrzeba, aže. 
by: woiuiących namierzenie było prawe; woynę albowiem 
wieść powinni według prawidła 5. Auguftyn:: „Wola ma 
być za pokoiem , woyna za potrzebą, ażeby Bóg oswo= 
bodził od potrzeby , a zachował w pokoiu... Woyma al 
bowiem podeymuie ię, ażeby ofiągnąć pokoy. Bądź na: 
wet woiuiąc fpokoynym, ażebyś tych, z którymi wal- 
, czyfz, zwyciężając doprowadził do pożyteczności poko: 
ju. Zatym nieprzyiaciela walczącego niech poraża po» 
trzeba, nie zaś wola: jak rokolz podnofzącemu, i opor 
,, Czyniącemu oddaie fig gwałtowność, tak zwyciężonemu, 
„ lub poymanemu miłofierdnie już należy; mianowicie ta: 
,, kiemu, od którego wzrufzenia pokoju obawy nie mafz ,. 
- "Chociayże na woynie niewinni z wyraźnego woli na- 
mierzenia zabiiani być nie mogą bez mężobóyłtwa wyftęp= 
ku, według owego Bofkiego Zakonu: Niewinnego i pra. 
wiedliwego nie zabiiefz: nie ią jednak winni męzobóyltwa 
wodzowie , i żołnierze, którzy mimo chęci niewinnych za 
bijaią, gdy otrzymania zwycięftwa wieże, albo inne gma“ 
chy, gdzie dzieci, niewiafty. ftarzy, Xięza czasem fię znay- 
duiąc, albo burzyć, albo minami wysadzać potrzeba. Wed- 
lúg Auguftyna: „„Obietnica nawet nieprzyiacielowi, z któż 
rym fię woyna toczy, dotrzymana być powinna, Zatymń 
gdyby która z woiuiących ftron nierzetelnie 1 zdradliwie 
poltąpiła, tyle mężobóyftwa popełnia, ile osob w utarcz= 
ce ginie. 
$. IV. Meżośóufłwa nie fg winnemi, którzy mie zna- 
snyfłu, ani dobrowolne, ale przypadkowie człowieka 
| zabtjatą. : 


Zaden albowiem grzech nie bywa bez woli; w zabóy* 
ftwach zaś, o których. mówiemy, nie mafz woli, a przeto 
nie mafz i grzechu ; o tym gatunku zabóyftwa w Kfięgach 
V. Moyżefz: w Roz: 19. napisano: Kłoby -Zabit bliźaie- 
go [wego niewiedząc, i októrym fig pokazuie, że. wego: 

$ z ; Ta; N 


w 
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ra, i dziś trzeci: Ozień żaSney przeciw niemu nienawi- 
ści nie miał... A rąbaiąc Orzewo wypaołaby fiekiera z 
ręku, i żelazo Jpadtfzy 2 toporzyjka uderzyłoby przyia- 
ciela jegoizabiio,ten do jednego z przeznaczonych miaf 
“uciecze, i będzie żyw ... który nie jefi winien śmierct. 
jeżeliby jednak zabóyftwa fprawca do uftrzeżenia fig przy- 
padku nie dołożył należytey pilności: albo jeżeli czyn- 
ność, którą ię zaymował, w ten czas, gdy zabóyftwo naftą- 
piło, była niegódziwa: mężobóyftwa winien jeft; albowiem 


„Jądzić należy, iż nie zupełnie przęciw jego woli nA- 


p 


ftąpito. zie, którego mógł fię uftrzedz. Tak Kanony, różne 
Sobory, i Papieżow Refkrypta fanowią. Ztąd wniosek: iż 
kto zaymuiąc fię czynnością niefprawiedliwą i niegodzi- 
wą albo w fobie famey , albo co do jego tanu , człowie- 
ka zabił; naprzykład Kleryk poluiąc:. oręża a'bowiem nofić 
Klerykom zabraniają Kanony : mężobóyftwa jeft winien; 
kto bez należney oftróżności, a zatym niegodziwie nie- 
wiaftę ciężarną biie; jezeli albo niewiafty , albo płodu już 
ożywionego naftąpi śmierć, od wyfępku zabóyftwa ( według 


S. Tomafza ) nie jet wymówiony. 
$. Vi Wie jeft winien zabóyftwa, kto dla obrony fwo- 


iey całości z życia , po użytey wfzelktey oftróżności 
drugiego zabita." > q 
Przyczyna tego założenia jeft: że gwałt gwałtem cð- 
pedzac wfzyfikie Prawa pozwalałą, byleby jednak to było 
z umiarkowaniem nienaganney obrony, nie dla zemfiy, ale 
Ola odięcia fig fkrzywózeniu. jak mówi Innocenty II. S. 
Tomafza zaś fą naftępuiące wyrazy: „Jeżeli kto dla obro- 


| ,, my własnego życia więkfzey, aniżeli trzeba użyie gwał- 


„, towności, będzie rzecz niegodziwa: jeżeli zaś z umiar- 
„, kowaniem odeymuie fię gwałtowności , będzie _godziwa 
s, obrona; albowiem według Praw gwałt gwałtem odpierać 
„ wolno z umiarkowaniem niewinney ochrony. Ani po- 
„, trzebno jeft do zbawienia, ażeby człowiek czynność u- 
,, miarkowaney obrony opuścił dla uniknienia zabóyftwa 
„ drugiego: barziey albowiem radzić powinien o zyciu [wo- 
„im, aniżeli cudzym,,. Niewinna zaś fiebie obrona na 
O: "tym 
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tym zależy, ażeby nie więcey czynił, jak tyle, ile potrzeba 
do uniknienia złego, którym jeł zagrożony. Żkąd kto | 
ucieczką, ofłabieniem napafnika , albo zadaniem rany, z | 
któreyby śmierć. nie naftępowała , uniknąć może śmierci, | 
którą nieprzyjaciel nanieść ufiłuie; a z tym w[zyftkim one- 
go zabiia; albo kto broni fig orężem przeciw napaftnikowi 
bezbronnemu, i onego śmiertelnie razi, wyftępuie z granic 
niewinney obrony. Nakoniec nie już o godziwey fiebie 
obronie mysli, kto przewidząc zasadzki na fwoie życie, 
poftanawia nieprzyfłciela uprzedzić ; albo uftępuiącego do- 
„pędza, rani, lub zabija; albo zranionego i nienacieraiące. 
go zabija: taki zabóyftwa, obcięcia, albo śmiertelnego | 
gwałtu jeft winien. 
 Założeniu w tym Paragrafie wyrażonemu nie jeft prze- 
ciwna nauka Pawła S. w Liście do Rzymian w Roz: 12. 
'pilzącego : Nie broniąc fig [ami naymileyfzy. Tam albo: 
wiem mowa jefł o obronie z zakałem zemity. Zaraz albo- 
_Wiem przydano: Daycie mieysce gniewowi; albowiem na- 
pisano jejł: mnie pomfig ; ja o00am, mówi Pan. Smierć zaż 
raczey ponieść przykładem Chryftusa, i Męczeńnikow:ani- |. 
żeli napadaiącego zabijać , do dofkonałości, i rad Ewan» | 
„gelicznych, nie zaś do przykazania należy: i w tym zna- 
czeniu maią być brane niektórych OQ. 88. mianowicie | 
Ambrożego, i Qypryana wyrazy. $ 


$. VI. Dabóyfiwa nie. jef winien, kto xachowuiąc | 
"amiarkowanie ntewinney ger > zadiia napadacza | 
fiebie obciąć chcącego; albo. wydrzeć ufsčuigcego wiele 
ńiey wagi doczesne Jofra, ktore: inaczey obronione; 
albo pozyfkane yé nie mogą: tudziefz 00 których za- 
iha utrzymanie Życia, fanu, i wyżywienie fe. 
Pierwfza założenia część ztąd fię okazuie: że každe- 
mu uży Prawo bronić nie tylko życia, ale też całości i 
zdroweści członkow , i gwałt gwałtem odpierać Prawa 
` wfzyftkie pozwalaią. Zkąd Relkrypt Alexandra III. w Pra- 
wo Kanoniczne wprowadzony ftanowi: ,„Jeżeliby -zaś Kle- 
‘xa, tyka gwałt fobie nanofzącego kto odparł, albo ranił; 
»xmie'ma być przeto do Stolicy Apofolikiey odsyłany je- 
„99 ZE 
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eba | ņ, żeli nie odftępuie, i wraz gwalt, gwałtem. odparł ;; albo= 
kto ; „ wiem to wfzyftkie ukanowy, i wfzyfikie prawą dozwa- 
z „, laią,,. Druga zaś założenia część na Bofkim wspiera fig. 
rel, Prawie: Jeżeliby wyłamuiąc złodziey Dom., albo podko- 
ne- © puiąc był znaleziony, a wziowfzy raxę umarł: ten, co, 
wi go ranił , nie będzie winien. krwie. Zenmowa tu jtoe. 
Ric złodzieju nocnym., któren inaczey odpędzony , ani. rzecź 
bie zakradziona inaczey ocalona być nie może: albowiem cie- 
ie, | mności poznać złodzieja mie pozwalają: a do tego fądzić 
do- trzeba , że nie na kradzież, tylko; ale gotow przylzedł ina 
ce. zabóyftwo: że, mówię, 6 złodzieju nocnym jeft mowa, widno 
gO z Rów naftępuiących: Ale jeżeliby to po,wschoðzie flońca u-. 

czynił , mężobóyfiwo popełnił , i fam umrze. Klag Moy- 
ze- żefzi IL. Roz: 22. Albowiem złodziey dzienny w:mieyscach 
12. ludnych złodzieyftwo popełniaiący, łatwo. odpędzony być 
TZ może wezwaniem fąfiadow „ku pomocy „ dopędzeniem, lub, 
bo- innym fposobem droga do pozyfkania fzkody zofłaie. S. 
id- Auguftyn otym Pisma S. mieyscu pifząc dawne świeckie 
zaś | - Prawo przywodzi: „Iż bezkarnie zabija fię jakimkolwiek 
ni- fposobem złodziey nocny; dzienny zaś jeżeliby fię ftrzałą bro- 
ati” mił: w ten czas albowiem już więcey jeft,anizeli złodzieysĘ 
na- Wízelako zachowane być ma umiarkowanie niewinney obro- F 
cie ny, to jeft: ażeby nie żądać śmierci złodzieja, albo łu- 
piezcy: to albowiem pochodziłoby z chęci zemfty; ale u- 
RE filować tylko potrzebney i fprawiedliwey użyć obrony do 
A ocalenia rzeczy wielkiey wagi, złodzieja do ucieczki przy- 
Zæ mufzaiąc, ofłabiaiąc , cokolwiek raniąc, nie z nienawiści 
ol- albo zemfty , ale ażeby do łupieftwa, i złodzieyftwa fał 
neg fię niesposobnym. 
72 Prawo Kanoniczne przywodzi Penitenciarz Rzymiki, 
* gdzie żadna nie naznacza fię pokuta takiemu, który bez 
dać umysłu nienawiści, fiebie t rzeczy fwoich broniąc, zło- 
sł dzieja , któren poymany być nie mógł, zabił; co dowo- 
u dem jet, 1ż taki wyftępku mężobóykwa nie popzlnia: Zae 
wa bóyftwem jednak i obigciem w obronie rzeczy ftne fig Ir- 


regularis, to jeft, wpada w niesposobność Kapłańitwa we- 
dług R=fkryptu Innocent: IV. Nie popada zaś w klątwę». 
a chociażby w takim zdarzeniu uderzył Kleryka Ç zachowu: 
| : Hh2 iąc 
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„jąc wfzakże umiarkowanie niewinney obrony ) albowiem: 


klątwa nie zaciąga fię bez złego fumnienia i doradzenia 
diabelfkiego według Kanonu: Si quis fwaðente. Irregula: 


| ris zaś ftaie fię Sędzia dobrym nawet fumnieniem wino- 


waycę karzący. RA z ! 

Wiedzieć też trzeba, iż wtey mierze między Prawem 
Kanonicznym 1 świeckim zachodzi różnica: ,,Zidaie fię to- 
„pieżt mówi Auguftyn do KHwodyufza ) iż Prawo te, któ- 


2A A 
wiele bezkarnie zoftawuie , co jednak Bolka Opatrzność 


„ karze, i fprawiedliwie;,. Chociayże więc według Prawa 
karom mężobóyftwa nie podpada, kto złodzieja kradnące= 
go, rozboynika napadaiącego , gwałciciela wftydliwości 
gwałt nanieść chcącego zabić namierza; albo kto za grani: 
nicę fprawiedliwey obrony wyftępuie: przed Bogiem _je- 
dnak zabóyftwa jeft winien. *  - 
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ARTYKUŁ HL 


o babóyfiwie Duchownym, albo zgorfzeniu. 


zecz pewna: iż zgorlzenie jet rodzay z:bóyftwa; po- 
nieważ bliźnim śmierć Dufzy nanosi, i życie onym 
duchowne, tudzież wieczne odeymuie Zkąd Paweł S. w 
Liście 1. do Korynt: w Rozd: $ powiedziewflzy , iż jeść 
pokarmy bałwanom ofiarowane z fiebie nie jeft rzeczą nie» 
godziwą , przydaie: 4 patrzcie, aby [naoź ta wolność wa* 


 Jza nie była ku zgorfzeniu mołym....JM zginie za oną 


twoią wiadomością brat mdły, Ola którego Chryftus umarł. 

Zgorfzenie opisnie S. Tomafz nafiępuiącym fpo- 
sobem: „Jet mowa. albo uczynek mniey prawy, daiący 
drugiemu pochop do upadku., Położono w defimicyi: mowa 


albo uczynek ; mysl albowiem, albo poządliwość złego, | 


ponieważ kryje fig w fercu, nie okazuie fię drugiemu, jak 
zawada fposobiąca do upadku; a zatym nie jeft owym zgor 
fzeniem i obrazą, o którey w Psal: 139. rzeczono: Zofia- 
wili mi przy  sciefzce obrazę: wnętrznym poniekąd u- 


czynkiem może kto popełnić grzech zgorfzenia, jezeli bę“, 


dzie umyfłem tak przysposobiony , izby chciał dać komu 
Ro |. oka- 


re do zarządzenia mjaft ftanowi fię, wiele pozwała, i- 


"Z "IEĘDNE "C=", 
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okazyą do grzefzenia, nigdy jednak' rzeczewiście nie da 
drugiemu zgorfzenia , chyba mową, albo uczynkiem do 
grzefzenia pociągnie. | : 

Rzeczono: Mowa albo uczynek mniey prawy, to jef: 

odpadaiący od prawości, a! Ibo: że z fiebie zły jelt, albo, że 
pozor ma złego: jakim było pozywanie w bałwochwałnicy 
pokarmow bałwanom ofiarówanych. Chociayże albowiem 
ten uczynek z fiebię nie jeft grzechem w tych, którzy z 
Pawłem S. mówią: wiemy, iż bałwan nie jeft, ma jednak 
pozor ipodobieńftwo czci bałwana, i może fłabym dać po- 
chop do upadku „Rzeczono: duiący powod ðo upaoku , 
nie z4ś przyczynę: bo nic człowiekowi nie może -być do- 
fiateczną przyczyną do grzechu, prócz własney jego woli: 
iprzeto mowy i uczynki drugiego człowieka mogą być tyl- 
ko okazyą, albo przyczyną niedolkonałą niejako "Pos 
dzaiącą do grzefzenia. 

Zgorlzęnie jedne jeft takim przez fig. gdy kto mo* 
wą, albo uczynkiem nieprawym namierza drugiego pocią- 
gnąć do grzechu; albo bez takiego namierzenia, publi- 
cznie VIRTE wftyda fię, co famo drugich do grze- 
chu wiedzie: albo czyniło , co ma podobieńftwo grzechu. 

Drugie zgorfzenie przypadkowe, kiedy kto z własney , 
złey fkłonności bierze pochóp do grzefzenia , naprzykład, 
gdy kto zazdrości drugiemu*dóbr, i pomyslności, Wfzak- 
że to mniey właściwie zgorfzeniem nazywa fię. 

Inne zgorfzenie nazywa fię Jane, które rodzi fię z 
mowy czyiey, albo uczynkow, i pospolicie nazywa fię zgor- 
fzęnie malutkich , albo fiabych, o którym Chryftus u Mat: 
w Roz: 18. Ktoby zgorfzył jednego z tych małych.=któ. . 
rzy w mię wierzą , lep: ey mu, aby zawiefzono kamień / 
znłyń|ki u fzyi jego, i zatopiono go w głębokości morź 
Jkiey... Bia0a człowiekowi onemi, przez którego zgor- 
Jzenie przychodzi. Inne zaś, jet zgorlzenie wzięte, które 
rodzi fię am z mowy, ani z Uuczynkow cudzych, ale po- 
chodzi, ze złości i przewrótności tego, któren w grzech 
w pada, i nazywa fię zgorlzenie Towarzyjkie; e takim zgor- 
fzeniu było pytanie“ Uczniow do Chiyftusa, u Mat: w 
Roz: 15. Wiee, , i} Faryzeufzowie uftyjzaw [zy to fłowa: 

nie 
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nie co wchodzi w ufa, plugawi człowieka, zgórfzyli: fig? 


„a on: o0powiadaiąc rzekł: «. „Zaniechaycie ich. slepi Jąi 
wodzowie slepych. Te zgorfzenia podziały wzieli Teoloa 


- gowie z krótzych S$. Bazylego Regut w pytaniu 64. 


Dofkonali ani daig, ani cierpią zgorizenia: „Grzechy ~ 
albowiem powlzednie dofkonałych nayborziey zależą ma poe 
gufceniach nagłych, które ponieważ lą. wnętrzne , gor(zyć 
drugich nie mogą. Jeżeli zaś w zewnętrznych mowach i 
uczynkach hiektóre pow fzednie grzechy popełniaią, te tak 
letkie fą, iż z fiebie mocy zgorlzenia nie- maią p- Słowa 
8. Tomafza. ` s - 

-Nie biorą też zgorfzenia ludzie dofkonali ; albowiem 
Boga dobroć nieodmienną zawfze przed oczyma maiąc, 
zlemi drugich mowami albo uczynkami nie porufzaią fię, 
ani od prawości fwoiey odfępuią , według Psalmu 118. 
Pokoy wielki. tym ,.którzy zakon twóy miłuig: a nie maig 
obrażenia. Zkąd gdy Chry ftus Pan Piotrowi podięcie śmier- 


-éi odradzaiącemu rzekł: Póðż za mną fzatanie. jefieś mt 


zgórfzeniem. Mat: Roz: 16. fłowa zgorlzenia użył w ogul- 
mym znaczeńiu za każdą zawadę i obrazę wziętego? usilo- 
wał albowiem Piotr poftanowienie Zbawiciela nalzego o 
podięciu męki przefzkodzić. Chociayże: „którzy ię gorlzą 
( mówi Heronim y malutcy fą: więksi albowiem zgorfze- 


- nia nie przyimuią p. ztym wlzyftkim brzydzą fię mowami 


i uczynkami, które malutkim i Rabym zgorlzenie daią. 


ARTYKUŁ IV. 
„rawiJło moralności Chrześciańfkicy 00 5. przy- 
| kazania odnofzą fig. | 
l m I. „Każdy, ktoby bez powagi od należney 


władzy człowieka zabił, mężobóyea jef,,. Słowa wła- 
ściwe , Auguftyna. . Toz uczy Swięty Tomalz mó- 
wiąc: „„Zabiiać człowieka nie godzi fię, chyba pubRiczną 
powagą, dla dobra pospolitego .. „jak widziemy w żołnie- 
rzu wojuiącym przeciw nieprzyiaciołam, w Miltrzu Sę- 
dziego przeciw łotrom ; chociayże 1 ci nawet grzelzą, 
jeżeli to czynią z pobudki prywatney namiętności, Tako- 
; : wa 
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wa zas władza i powaga nie przy ftoi osobom Duchownym, 


októrych w Prawie Kanonicznym napisano: „Wyroku.krwi. ` 


‘żaden Kleryk miech nie dyktuie, lecz. i kary . krwi niech 
nie zadaie,,. <lnaczey ftaie fię niesposo ym do Świę- 
tych pofug. Słufznie zatym od Alexandra VII potępiona 
jekt nafępuiąca propozycya: „Nie grzefzy mąż zabijaiąc 
własną powagą żónę na eudzołoftwie : znałeżioną,,. Pra- 
wem poniekąd świeckim taki nie bywa karany jak zabóy- 
ca: „Leez Kościoł w tey mierze nie jet obowiązany pra- 
wami ludzkiemi, ażeby [ądził onego niewinnym kary wie- 
czney, albo Kościelney przeto, że wolny jeft od kary fądu 
świeckiego. A zatym w żadnym przypadku nie godzi fię 
męzowi zabiiać Zory własną powagą „,. Nauka 8. Pomalza. 
Prawioło LL. Mężobóyftwa winni. fą , którzy jakiego- 
kolwiek tyrana prywatną powagą zabijają: jeżeliby byli 
' poddani , Oycobóycami fą. Każdego albowiem człowieka, 
nawet publicznego złoczyńcy zabóyftwo prywatnym Iu- 
dziom Prawem Bofkim jef zakazane, już to przykazaniem 
ogulnym o miłości blizniego, już to fzczegulnym: Nie bę- 
dziefz zabiiał. Poddani zaś Prawem Bofkim obowiązani 
fą być pofufznemi Panom, chociażby irogim , niezbożnym 
1 okrutnym, jak naucza Piotr S. w Liście r w Roz: s. Słu- 
ozy bąOźcie poððani Panom we wfzufikiey boiaźni, nie 
tylko Oobrym-ifkromnym , ale też i przykrym. Przeciwnie 
uczących Sobor Konftancieńfki ogłafza za Heretykow „i 
jako takich fkazuie na kary w Kanonach opisane. * 
Prawioło HI. W potępienie wpadaią , którzy famych 
fiebie zabiiaią ; jeżeli albowiem winni męzybóyftwa, któż 
rzy bliźniego zabiiaią, daleko barziey , którzy: famych fe- 
bie: gdyz nicht bliżfzym nie jet człowiekowi, jak fam fo- 
bie: 1 barziey kochać powinien ebie”, niż drugiego. O 
Donaty tach Heretykach, którzy ażeby umikneli rozmow 
z Katolikami ku nawróceniu onych fużących, w przewrót. 
-nym Rów Chryftusowych rozumieniu: Ktoby utracił Dufzg 
fwoią ðla mnie, znaydzie ię: miotali fig w ogień y toc 
pili fẹ w wodzie , rzucali fię w przepaści, &e. o Dona- 
tyftach ( mówię) Augufyn pifze ; zy Którzy fobie zadają 
À , Simiere 
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śmierć w ten czas, gdy fzukani fą ku „życiu, odeymu- 
iąc fobie teraźnieyfze, zrzekaią fię przelzlego. Jezeliby 
do zaprzania fię Chryftusa, albo do jakiego niespra- 
wiedliwego uczynku, jak prawdziwt Męczeńnicy mufze- 
ni byli, powinniby wlzyftko raczey cierpliwie znofić, 
aniżeli z niecierpliwości śmierć fobie zadawać, Na in- 


nym mieyscu odpowiadaiąc na zarzut wzięty z przykładów: 


niektórych Swiętych dziewic, które ażeby unikneły fwoiey 


wftydliwości przesiadowców , śmierci 


w wodach fzukali ; 


których Męczeńftwo Kościoł uroczyście obchodzi : takie- 
mi były Pelagia z Sioftrami i Matką , których pochwały 
czytamy w dziełach S. Ambrożego. Na ten, mówię, od- 
powiadaiąc zarzut Augufyn S. mówi: „Jeżeli to uczy- 
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cie (woie za Bofkt honor, albo za całość i pożytek Oy. 


niły nie z ludzkiey omyłki, ale z rozkazu Bofkiego, nie 
z pobłądzenfa , ale z pofłufzeńftwa: jak o Samsonie ina- 


czey nam fądzić nie godzi fię. Gdy zaś Bóg rozkazuie,io 


rozkazaniu fwoim niewątpliwie znać daie , kto pofu- 
fzeńftwo o wyftępek powoła? kto ufługę pobożności bę: 
dzie ofkarżał? lecz nie przeto wolny od wyftępku.,: kto- 


kolwiek poftanowi Syna na ofiarę Bogu zabić, ze to 


nawet chwalebnie uczynił Abraham. s...» Kto więc fły- 
fzy, iż nie godzi fię fiebie zabiiać; niech to czyni, jeżeli 
kazał ten, którego rozkazami pogardzać nie wolno. „Ale 
tylko niech patrzy , azali rozkazanie Bofkie żadney: nie 
podlega niepewności ; taiemnych rzeczy fądu nam nie 
przywłalzczamy ...„dło mówiemy , to twierdziemy „to 
w fzelkim fposobem przyimuiemy: żaden famowolnie śmier* 
ci fobie zadawać mnie powinien: „Nie gwałómy Przyka- 


zañ chcąc. nasladować, przykładów, s: mówi tenże, Augu- 


tyn. Gdy więc czytamy, że niektóre niewiafty. w prze- 
sladewaniu imienia Chrześciańlkiego, ażeby nie były 
zgwałcone, śmiercią albo obcięciem i zefzpeceniem fiebie 
zabezpieczyć fię obrały, pobożnie wierzemy, iż to równie 
jak Samson, z nathnienia Ducha S.. uczyniły ; przy ka- 
zanie zaś nie zabijay, nie omylna wiara podaie,,. 


ORE 


Prawiðto IV: Nie-fą winni mężobóyftwa, którzy ży- | | 


czyzny, gdy tego potrzeba wyciąga, na pewne. niebespie- 


czeń - 
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czeńftwo wydaią. Albowiem Boga nade -wfzyfko kochać 
powinniśmy, RÓŻA członkami i częściami jefteśmy: 
powinień zaś kazdy członek dla zachowania całości, fiebie 
na niebespieczeńftwo wydawać; i wfzyscy obowiązani fą 
fiebie ofiarować, i na pewne niebespieczeńlftwo wyftawić 
ga honor Bolki i pożytek Qyczyzny. Tak Eleazar przy- 
Mąpiwfzy do fłonia wieżę drewnianą na fobie nofzącego, 
mniemsiąc , iż tam znayduie fię Król Antyech, fonia za- 
bił, i fam pod nim zgnieciony zoftał , maliąc w przedfię- 
wzięciu nie (woią śmierć , ale ludu (wego oswobodzenie: o 
którym wkKlięgach I. Machabeyfkich w Roz: 6. napisano: 
"Ważył figs aby luð [wóy wyswobodził , i fobie wieczną 
Jławę ziednał. O którym Ambroży S. mówi: „Iż w zwy- 
„, Cięftwie fwoim nalazi pogrzeb. A*Król Antyoch prze- 
;, frafzony męftwem jednego, o pokoy*profił. A tak Elea- 
s żar cnoty fwoiey dziedzicem zeftawiiapokóy,,. 
Prawioło V. Samobóyftwa winień je, kto. fkazany, 
aby z głodu umarł, pokarmu fobie potaiemnie podanego nie 
je, albo na otrucie f(kazany , fam truciznę piie. Chociay» 
że albowiem winowayca wyrok (prawiedliwie ferowany po- 
mieść obowiązany ; należney albowiem władzy ulegać po- 
winien, i przeto Sędziom albo fprawiedliwości pofługaczom, 
dla uniknienia śmierci gwałtu nanofić nie powinień , wy- 
roku jednak na fiebie wydanego fam wykonywać nie nio= 
że, albo czynić tego, z czego śmierć bezpośrzednie i ko- 
miecznie naftępuie: „Zaden albowiem { mówi S. Tomafz ) 
mie bywa tak dekretowany , iżby fam fobie śmierć zada- 
wał, ale ażeby śmierć ucierpiał. ` 
Prawiało VI. Zabóyftwa winni fą, którzy piiańftwem, 
lubieżnością, lub innemi umyfłu namiętnościami, jhko to: 
fmutkiem , zayzdrością, gniewem fiebie zabiiaią. Tak jae 
sne jet to prawidło ,-zże dowodów nie potrzebuie. Z% tym 
wfzyftkim wspiera fię na powadzę Pisma S. u Eklezy»fty- 
ka w Roz: gr. Wino mnogich zatraciło .... Cóż jefi za 
życie tego, którego umnieyfza wino? cóż odeymuie żywot? 
Śmierć, 1 w Roz: 37. Dla obżarfiwa wielu ich pomarło, a 
kto mierny jef, przyczyni żywota. w Roz: 30 Wesele fer- 
ca ; toć jefi żywot ,... Wiele ludzi Jmutek pobił .... Za+ 
Li . zdrość 5 
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zórość i gniew umnieyfzaig Oni, a zbytnia: fiaranie fia 
rość przed czasem przywiedcie: 

Prawioło VII. Od grzechu nie fą fwobodni , którzy 
nieumiarkowanym do nauk przykładaniem fie , pracami zby». 
tećznemi, poftami , czuciem, i innemi ciała umartwienia- | 
mi fiebie trapią. Wykraczaią albowiem przeciw miłości, któ. 
rą fiebie-famych , ciało [woie dla Boga i według Boga ko- | 
chać powinni, pamiętając na przykazanie Bofkie: Bgoztefz | 
miłował bliźniego twego , jako fiebie famego. Takoz na 
A poftoliki wyrok do” Effezow w Rozd: 5. Zaden nigdy 
ciała jwego nie miał w nienawiści, ale je wychowywa 
i ogrzewa. Chocjiayże albowiem Chrześcianin powinien 
ciało w niewolę podbijać, ażeby przeciw duchowi nie po- 
%żądało; chociayże powinien umartwienie Jezusa na ciele 
fwoim  hofić , roztropność jednak Chrześciańlka, bez „którey 
nie mafz prawdziwey pobożności, applikacyą, prace, pohy, 
niespanie, i inne ciała umartwiena tak miarkować _ powinna, 
ażeby ciało karały i pofkramiały, nie zaś psowały; azeby zaś 
fużyły do pofkromienia pożądliwości, potrzeba powinna być 
prawidłem umartwienia lurowości: „Tych rzeczy potrzeba 
s używać z niejakim wymiarem rozumnym, ażeby uwolnić 
s fię odpożądliwości, a natury nie zagubić,,. Według owe: 
go wyroku do Rzymian w Roz: 12. Profzę was tedy Bracia. 
przez miłofierOzie Boże, ażebyście wydawali ciała wafze 
ofiarą żytącą, świętą, przyliemną Bogu. a potym przydaie: 
rozummą fłużbę wafzą. Zkąd daley wnosi S. Pomafz,iż grze« 
fzy każdy , który przez nieumiarkowane umartwienia Baie 
fig niesposobnym do pełnienia ftanu [wego obowiązków:” 

Prawioło VIN. Kto [wego życia broniąc drugiego Za- 
bił , me powinien zoftać fię bez pokuty, a jezeliby to uczy- 

„mił Kleryk, od Ołtarza ma być oddalony, póki onemu. dy- 
fpensa Stolicy Apoftolfkiey powagą pozwolona nie będzie. 
Albowiem ledwie fię przytrafić może, ażeby obrony należne 
umiarkowanie zachował , ażeby upadaiącego uniefiony po- 
pedliwością złości zabić nie żądał, azatym ażeby na fum- 
nieniu Mężobóyftwa : nie był winien; co Spowiednicy pil- 
nie roztrząsać powinni | ciężkość winy z okoliczności 
poznawlzy, przyzwoitą pokutę naznaczać maią ajka 

ć prawe 
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fprawcy: któren jeżeli jeft Kleryk, wzgiędem onego zacho- 

wany ma być Soboru Trydeńtlkiego Dekret Sefs: 14. de 

Refor: Roz: 7. „Jeżeli mówią, że zabóyftwo nie z pofta- 

,, nowienia, ale przypadkiem, lub gwa t gwałtem odpie-= 

„; raiąc , ażeby fiebie kto od śmierci obronił, popełnione 

p było, z którey przyczyny nawet do Ss. ftopniów, pofługi 
Oltarza i jakiegokolwiek Beneficium, i godności dyfpen- 
sa z Prawa niejako być powinna; ma być poruczono 
Bifkupowi mieysca; albo jeżeli zachodzi jaka przyczyna, 
M=tropolicie , albo bliżfzemu Bifkupowi , który nie ina- 
czey dyspensować może, jak zweryfikowaw(zy przyczy- 
nę proźby , i opowiadanie przypadku w proźbach wyra- 
żone,,. Hoa 

Prawiðlo IX W obronie rzeczy małey wagi ktoby 
złodzieja zabił, winien jet. mężobóyftwa. Na taki przypa” 

dek odpisał Alexander III. „„Przyltało raczey ponieść utra- 
s» tę, aniżeli dla zachowania rzeczy podłych-aż do zabóy= - 
ftwa (rożyć fię. Niech fię wftrzyma taki od pofługi Ol- 
tarza, a grzech według fądu twego niech zgładzić usi- 
łuie,;. Innocenty zaś XI. potępił naftępuiącą propozycyą: 
Regularnie mogę zabić złodzieia -dla ocalenia jednego 
sn czerwonego złotego,;. rd 

«Prawidło X. Mężobóyftwa jek winien, kto Pofsesyi, 
albo prawa do Pofsesyi broni zabiciem tych , którzy. fta- 
ią na przefzkodzie. Z granic albowiem umiarkowaney obro- 
ny wyftępuie takowy okrutny bronienia fię (posob: nie zby- 
wa albowiem na innych drogach i prawnych krokach do 
ocalenia lub pozyfkania Halezności. Zkąd fłufznie od lnno- 
cen: XI. potępiona jeft naftępuiąca propozycya: „Nie tylko 
n godzi fię bronić obroną zabiiaiącą rzeczy, które pofsy= 
„, duiemy , ale nawet tych, do których Prawo początkowe 
,, mamy, i których Pofsesyi [podziewamy fię,,. 

Prawisło XI. Mężobóyftwa winien jet, kto dla obro- 
ny honoru człowieka zabiia, to nigdy fię nie godzi; albo- 
wiem przykazanie Bofkie: nie zabijay, nie wyłącza takich 
od wyftępku mężobóyftwa, wyiowlzy tych, których prawo 
fprawiedliwe ogulnie, ałbo fame źrżódło fprawiedliwości Bóg 
w fzczegulności zabiiać każe: „Ktokolwiek człowieka, albo 

na "| fie- 
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„ fiebie [amego zabita , wplątany jekt w mężobóyftwa wy- 
» ftępek,,. Słowa „Auguftyna. 
© Nadto przykazanie Chry ftusowe o madfawieniu dru 
_giego policzku biiącemu i inne od Chryftusa podane cier- 
pliwości Chrześciańfkiey prawidła, o zewnętrznych uczyn- 
kach wzięte radę podaią; odnośnie zaś do przygotowanią 
umy fu wzięte, fą przykazaniem , to jeft: Jeżeli kto tte, 
óerzy wprawy policzek, niezaw(ze obowiązani jefteśmy. 
nadltawiać drugiego; albo pufzczać płafzcz temu, co chce 
"wziąć fuknią : lecz umyfłem tak przygotowani być powin- 
miśmy , iżby raczey policzka nadfawić, aniżeli krzywdy 
mścić fię i odfiąpić miłości, którą bliźniego jako fiebię fa- 
(mych, kochać powinniśmy. Ze te przykazania barziey do 
przygotowania ferca należą, aniżeli do zewnętrznego u- 
czynku....jawnie pokazuie fię, że fam Pan Jeaus, przy- 
kiad fzczegulny cierpliwości w twarz uderzony odpowie- 
dział: Jeslim złe rzekł, Qay świa0ectwo o złym : a jeslik 
" Qobrze, czemuż mnie biiefzź „Bynaymniey, jeżeli fig na fto-, 
wa patrzżemy, [wego przykazania nie wypełnił; ani bo- 
wiem naditawił biiącemu drugiey ftronicy, ale raczey prze-. 
fzkodził, ażeby krzywdę czyniący. oney nie pomnażał; a, 
jednak przyfzedł gotow nie tylko policzki przyimować, 
ule nawet za tych takoż, od których cierpiał, śmierć po 
nieść krzyżową,,. Wykład Auguftyna. Według tey nauki 
więc przygotowanie umyfłu po nas potrzebuie, ażeby We- 
wnątrz utrzymana była dobrowolność ; zewnątrz zaś czy«. 
nić mamy, co jek pozytecznym nie nam, ale nieprzy« 
iacielowi, któremu dobrze czynić powinniśmy, przykłae 
dem ChryRusa Pana, któren zewnętrznym poftępkiem w 
biiącym fiebie witrzymał pomnożenie grzechu; z temi 
, zaś cierpliwości prawidłami, kto pogodzi zabóyfitwo dla obro- 
ny honoru? jakim fposobem znaydzie fię w takim miłość 
bliźniego, któren więcey dba o mniemanie ludzkie, aniże- 
li o życie człowieka nie tylko doczesne , ale „częftokroć i 
wieczne? Lecz mówią: honor drożfzy jeft za życie ; więc 
jak na obronę życia, tak i honoru godzi fię drugiego zabić, 
Oopowiadam: Wielka zachodzi różnica; do zachowa? 
wania albnowiem życia częftokroć inna nie zab drogap_ 

prócz 
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prócz zabicia gwałt nanolzącego, i życie raz utracone po- 
aylkane być nie może: honor zaś, i obroniony innym (poe 
sobem, i pozyfkany być może, owfzem zabiciem potwar- 
cy niesprawiedliwa niefławy plama nie zgładza fię ; śmierć 
albowiem potwarcy nie dowodzi, że fałf(zywie i niespra* 
wiedliwie ofławił; ale tego tylko dowodzi, ze ofławicny 
gniewliwym to przyiął umyfłem: częftokroć zaś urazamy fię 
i ote rzeczy, któe prawdziwie i fprawiedliwie były poe 
wiedziane. jeżeli honor uważamy , ile potrzebny i pozy- 
teczny drugim; drożlzy jeft za życie, i onego bronić godzi 
fe, lecz nie wyftępkiem; a zatym ani zabóyftwem,-ani krzy- 
woprzyfięftwem, ani potwarzą, ani innym jakim fposobem 
Bofkim i ludzkim prawem zakazanym. ; 
Nigdy dla obrony honoru, zycia drugiemu wydzierać 
mie godzi fię: czasem zaś raczey zycie tracić należy, ani- 
żeli popełnić co takiego, czymby dobra (awa fplamiona 
zofała. Tak Kapłan , Zakonnik raczey przyzwol, ażeby 
życie podane było w niebespieczeńfiwo, aniżeli dać powod 
do podeyrzenia o wyftępek: umrze tez: raczey Z.ołnierz; 
aniżeliby miał czasu woyny naznaczone mieysce opuścić; 
ucieczkę przedfiębrać , albo popełnić co takiego, przez €0- 
by zafłużył na utratę Rangi. Taką dbałość o honor i dobre 
lmie Pismo S. zaleca, do takiego o dobrą fawę -ftarania 
upeninaią Oycowie, przykazuią rózne Sobory; honoru więc 
i awy bronić należy nie kryminały popełniaiąc, ale nawet 
cienia o kryminał podeyrzenia unikaiąc. Odrzucana więc 
być powinna z obrzydeniem nauka tych, którzy mówić 
śmieli, iż godzi fię zabić ofkarżyciela, świadków i Sędzie- 
go dla obrony fławy: że nie jef winnym męzobóyftwa Zae- 
konnik albo Kleryk, zabiiaiąc potwarcę , który ciężkie wya 
ftępki na osobę albo na Zakon rozgłalza , lub rozgłofze- 
niem grozi. Te itym podobne propozycye Alexander VII. 
i Iunocenciufz XI. potępił jako gerlzące, dziefięciorgu wy- 
raźnie przeciwne, zabóyfkwom [przyiaiące, do zguby Urzę= 
dów i towarzyftwa ludzkiego zmierzające. 

Prawioło XII. Mężobóyftwa winni fą, -którzy poje- 
dynkiem walczą; co jek grzechem śmiertelnym. Nie o 
każdey między dwóma walce i zwadzie tu jeft mowa: ale 
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outarczee dwóch, którzy na pewne mieysóe i godzinę u- 
mówioną ftawią fię do potyczki z niebespieczeńftwem ży- 
cia. Tych wściekłych utarczek zapewne Prawo Bofkie za- 
brania , ponieważ fą gatunkiem zabóyftwa nayobrzydliw- 
fzym; nie tylko albowiem ufiłuią jeden drugiemu śmierć 
zadać, ale nadto z takiego poftępku chwały fzuknią ; nie 
tylko bliźniego; ale i fiebie każdy naraża na niebespie- 
czeńltwo śmierci w ftanie śmiertelnego grzechu, jąka śmierć 
jet zapewna między wfzyfkiemi naygorlza. Zkąd Sobor 
Trydeńt(ki takowe utarczki wynalazkiem Diabelfkim nazy- 
wa Sel: 25. de Refor: i ftanowi: „Którzy poiedynkuią ,i 
s którzy Sekundantami nazywaią fię, niech klątwy, wfzy ft- 
a kich dóbr utraty, i wieczney infamii karze podpadaią , i 
ə jako mężobóycy według Kanonów fądzeni być powinni, 
s» ajeżeli w famey potyczce umrą: niech Kościelnego po- 
»» grzebu nie maig. Ci też, którzy jakimkolwiek fposobem 
s radą w fprawę poiedynku wpływali , albo jakimkolwiek 
s, fposobem namawiali, Spektatorowie takoż exkomimuniki, i 
s, wiecznego przeklęftwa węzłem niech związani będą,,. 
Ze zaś takowy Dekret mówi. o poiedynkach , które uro- 
czyście zapowiadaią fię: Grzegorz XIII. też kary i natych, 
którzy bez Sekundantów i Towarzyfzów , bez zapowiada- 
iących biletów poiedynkuią. Mieyść Panów , jeżeli na to 
przyzwolili, i ile z nich było, nie przefzkadzali; wfzyft- 
kich takoż poiedynki rozkazuiących , podfzczuwaczów, po- 
moc , radę i protekcyą daiących; konie, oręże, afsyftencyą, 
pieniądze i inne pomocy wiedząc dodaiących, albo z umo- 
wy Spektatorów i Towarzylzów , albo jakimkolwiek ` fpo- 
fobem do poiedynku wpływaiących, za podpadaiących tym- 
že censurom i karóm ogłofił ; chociazby poiedynek z jakiey 
przelzkody nie naftąpił.' Tenże Soboru Trydeńtfkiego De- 
kret, i poprzedników (woich Konfytucye Klemens VIII. po- 
twierdził, i nadto zjaśnił, iż mieysce maią we wfzyftkich 
Krajach nawet odnieprzyiaciół Religii Katolickiey opano- 
wanych, i między wfzelkiego gatunku osobami. Monarchów 
tez prawa poiedynków zabraniaią ; a nauka pojedynki za 
godziwe ogłafzaiąca , od Alexandra VIII. potępiona. 
Prawidło XIII. Chociayże ciężfzy jek kryminał oży- 
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wionego płodu zabicie, aniżeli nieożywionego „wyftarane 
zronienie ; zabóyftwa jednak winni fą i ciężkiego grze- 
chu, „którzy o poronienie ftaraią fię, bądź płod ożywiony, 
bądź nieożywieny będzie. Prawidło te wspiera lię na „Po= 
daniu Oyców i świadectwach Soborow. Tertulian mówi: 


„, Nie malz różnicy, czy narodzoną. kto wydziera Dufzę „ 


ès czy rodzącą fię rozbua, i a ten, co ma być, jek czło- 
„wiekiem. Y owoc kazdy już jeft w nafieniu. Przefzkodzić 
s rodzeniu fię, jet przyspielzyć zabóyftwo,,. Y przeto roz 
maite Sobory ftaraiących fię o poronienie płodu ,: jedne na 
całowieczną pokutę , drugie na dziefięcioletnią fMazuią » a 
wfzyftkie Sobory i Qycowie za winnych zabóyftwa uznaią, 
i na kary zabóycóm przeznaczone fkazuią. Między inne- 


mi Sobor Wormatieńlki mówi: „Niewiafty, które..przed « do- ` 


pełnieniem czasu poczęte we wnętrznościach niemowlęta 
chcąc wytrącaią, bez wątpienia jak zabóycy maią być fą> 
dzone; o tych zaś , które fpiąc dzieci dawią , łalkawiey lą- 


dzić należy ; albowiem niechcąc i nie przyzwalaiąc do te=- 


go przypadku fą doprowadzone,. Sixtus V. Konfytucyą 
zaczynaiącą fię: Effrenatam, ogłofił, iz o poronienie fara- 
iący fig, napoie niepłodności daiący, albo biorący, i ich 
pomocnicy i doradzcy podpadaią karóm Prawem Bofkim i 
ludzkim , Kanonicznym i cywilnym przeciwko Zabóycóm 
uftanowionym , bądź płod ożywiony, bądź nieożywiony. 
Na Kleryków zaś w ten wyftępek popadaiących utratę Be- 
neficiów , niesposobność do otrzymania onych i karę nie- 
zdatności do Kapłańftwa uftanowił; potwierdził też kary, 
które Zakony i Sobor Trydeńtfki = rozmyslnych zabóy= 
ców uchwalił , chociażby wyftępek nie był jawny, na 
wfzyftkich nakoniec tego okrutnego wyfępku winnych, ja- 
kiegokolwiek ftanu, godności i ftopnia, na ich uczefników 
radą, pomocą ,, ferował klątwę famym uczynkiem zacią- 
gać lig maiącą , od którey absolucyą ( wyiąw [zy zgon ży- 
cia } Naywyżfzemu Bilkupowi chciał mieć zachowaną. 
Syxtusa Kouftytucyą ułagodził „Grzegorz XIV, Cho- 
ciayże albowiem wyltępek takowy równie względem oży= 
wionego, jak nieożywionego. płodu nayciężfzym nazywa, 
z KQZ- 
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rozgrzefzenie jednak na takowy przypadek od Bifkupów 
'approbowanym Spowiednikóm zofawił: kary zaś jakimkoł- 
wiek fposobem przyczyniających fię do zrzutu, do granie 
Prawa pospolitego Kanonów, i Soboru Trydeń: (kiego ufta- 
nowy ściągnął. A zatym co do n'esposobności K:płańftwa, 
i Bencficiów , tudzież co do Exkommuniki, Sy xtusa Kon- 
Rytucya moc ftraciła. A l 
; funocenciufz XI. naftępuiące propozycye potępił: „T. 
Godzi fię ftarać o poronienie płodu nieożywion: go, ażeby 
Dziewczyna.obizemieniona nie była zabita aibo ofłowtona;,. 
'2. Zdaie fię, iż wfzelki płod, pók: jet we wnętrznościach, 
mie jet ożywiony Dufzą iozumną , którą w ten czes mieć 
zaczyna, gły (ię rodzi; azatym mówić można, iż zadnym 
poronieniem nie popelma fig zabóy two człowieka;,: 
Prawióło XIV. Nie godzi fię lekarzowi uiewieście 
€iężaraey, w pewnym nawet nichespieczeńltwie życia znay” 
duiącey fię, dawać leksrfiw na zreusenie bądź ożywione- 
go, bądź nieożywionego płodu. Y to albowiem jeft przy- 
kazania zie zabiiay pogwałceniem, i grzechem śmiert-l= 
mym; przefzkadz.ć albowiem albo narodzeniu, albo poczę- 
ciu jek według Tertulian :. Przyszpiefzonym zabóyfiwem. 
Jako albowiem ten, który wzbogaceniu fię i korzyściom 
drugiego przefzkadza, chociayże cudzego nie me bierze, i 
rzeto właściwie nie kradnie, grzefzy jednak przeciw 
fiódmemu przykazaniu; tak który bytności przyfzłego czło- 
wieka przefzkadza , chociayże właściwie nie zabija, grzech 
ten jednak jets w rodzaiu zabóyftwa. Do tego jezeli matki 
ratować nie można z niebospieczeńłtwem zagubienia płodu, 
© którym albo pewna rzecz, żejeft ożywionym, albo-wąt= 
pliwość zachodzi: niech lekarz dopuści raczey nieb *spie- 
czeńftwo matki, a życia niemowlęcia tak cielesnego, jak Du- 
chownego 'w niebespieczeńftwo niech nie podale, według > 
zdania S$. Ambrożego w Prawo wprowadzonego: „.Jezeli 
s, jednemu nie można dać pomocy bez ufzkodzenia drugie" 
s, mu; przyzwoiciey jeft zadnemu nie dawać pomocy, anie 
`g Želi jednego z nich obciążyć,. 


Prawióło XV. Zabóytwa winni fą, którzy dają blii 
fką okazyą do poromemia, nawet mimo intencyi, jeżeli 
| - czy- 
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TAE czynią, cofię nie godzi, albo należytey nie używaią oRró- 
8 żności. Pe prawidło wyraźnemi fłowy podaie Tomaz S. 
s. „ Pen, któren bije niewiaftę cieżarną, czyni rzecz nie- 
HE. M „, godziwą; i przeto jeżeli naftąpi śmierć albo niewiafty, 
ta- _,, albo dziecięcia ożywionego , nie będzie:wolnym od wy- “. > 
g: | „„ ftępku zabóyftwa, osobliwie jeżeli takie było uderzenie, 
A? „, zktórego łatwo śmierć naftępuie,. Ze zaniedbanie na- 
'leżney oftróżności winnym czyni zaboyftwa, naucza S. An- 
ks toninus, mówiąc: „Gdy. niewiafta ciężarna mimo chęci fwo- 
by i z; ley zrzuca: jeżeliby popełniła niedbalftwo, na przykład, 
Aaye „, że bardzo fkakałs, niezwyczaynie pracowała, w lubie- 
ch, „„żności zbytkowała, nie byłaby bez grzechu śmiertelnego. 
re „a Toż mówić trzeba o męfzczyźnie, albo o kim innym z 
ya _,,bliącymoną , gdy ztąd zrzucenie naftępuie,,. ya zj 
A Nieoftróżnością taką grzefzą Chirurgowie, którzy mło- 
ceng dym Kobietóm, o których brzemieniu może być podeyrze- 
ay- | nie, bez doradzenia fię Lekarza, krew osobliwie z prawey 
EA ~ mogi pufzcza'ą. | 
Py: <; Prawiðto XVI. Zabóyftwa winien-jet Sędzia, który 
a nie zachowuiąc porządku Prawa na śmierć fkazuie; z tym 
dr wfzyftkim choćby ofkarżony był winnym. śmierci: publi- 
kj czna albowiem władza Sędziemu nie inaczey jet poruczo-- 
px na, jak tylko, ażeby zgodnie do Prawa chowaiąc porządek 
Aż: w Prawie przepisany wyftępnych , kryminalitów towarzy- 
= ftwu ludzkiemu (zkodliwych potępiał. W Sprawach zaś kry- 
to- minalnych, porządek Prawa inftynktem przyrodzonym za- 
ech dyktowany potrzebuie, ażeby winowayca miał ofkarzycie- 
tki la, i mieysce do obrony, wyiąwlzy wyftępki jawne, pu- 
du, blicznie wiadome, oczewifte, gdy na gorącym uczynku wi- 
+ R nowayca poymany bywa, Oczywiftość albowiem wyftępku, 
jiga _ mówi Prawo , nie potrzebuie krzyku Paleftranta; zgwałcił. ? 
Du- by zaś porządek Prawa Sędzia, gdyby potępił winoway= 
lug ~ cę nieprzekonanego; przynaymniey dwóma należnemi I 
seli zgodnemi świadectwami. W Kfięgach albowiem Moyżelzo- 
Aj wych IV. w Roz: 35. napisańo: Za świadectwem jednego, 
anle f żaden zðany nie będzie. Wfzakże jezeli poprzedziło publi- 
z l ezne ofławienie,'i winowayca wedlug porządku Prawa py- 
bli tany do wyftępku fię przyznaie;, albo na gorącym uczynku 
zeli Kk j poy- 
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poymany, albo famą oczywiftością uczynku przekonywa 
fię, wten czas innych świadków nie potrzeba. 

_ Do porządku też Prawa należy, ażeby od ofkarzenia 
i świadectwa usunięci byli, których Prawo dopufzczać 
zabrania , jako to: ludzie złey fławy o potwarz przeświad- 
czeni, nieprzyiaciele , współdomowniey nieprzyiaciela i in- 
ni, których Prawo wyłącza, i w którychby Sędzia dofrzegł 
potwarz, wykręcania , albo prawdy taienie. 

Prawioło XVII. Zabóyftwa i wfzelkiey bliźniemu na- 
niefioney fzkody winne fą Urzędy , i wfzelkie Magiftratury 
juryzdykcyą maiące, które zabóyców, łotrów łapać, więzić 
4 według Prawa karać nie ftaraią fię ; fzkody tez wfzelkie 
od tych zgubnych ludzi poczynione nadgradzać [ą obowige 
zani; do nich albowiem należy owe Bofkie Przykazanie: . 
Zniefiefz złe z pośrzo0ku ciebie, aby Orudzy ufłyfzawfzy 
bali jig, a żaOną miarą nie śmieli nic takowego czynić. 
Nie zmiłuiefz fię wa0 nim, ale 0ufzę za Qufag, oko za 
okó, ząb za ząb , rękę zarękę, nogę za nogę wyciągać 
będziefz. Kfiąg Moyżefzowych V. Roz: 4. Toż ftanowi Ka- 
mon zaczynaiący fię: Offenoit, z Auguftyna wzięty: „Kto: 
z Uftaie w zabieganiu, gdy może, tym famym przyzwała,,. 

'Prawióoło XVIII. Ciężkiego grzechu winien jet, kto 
zabóyców nie ofkarża , i świadczyć przeciw im, gdy po» 
winien i może, odmawia. Toż [amo mówić o innych wy- 
fępkach na fzkodę pospolitości godzących. Te prawidło 
wspiera fię na fłowie Bożym w Kfięgach HI. Moyżefzo- 
wych w Rozd: g. Jesliby zgrzefzyła 0Oufza....a byłby 
świadek , że albo fam widział , albo wie otym, jesli nie 
A oznaymi, poniefie nieprawość fwoig: wfzakże nie inaczey 
JE A do dawania świadectwa obowiązany w [prawie kryminalney, 
o W chyba według porządku Prawa od Sędziego powołany , 
IB gdzie wywiady czynią fię o wyftępkach publicznych ; i kie- 
dy z milczenia tego, któren świadectwo dać może, naftę- 
puie Kraiowś, albo bliźniego ciężka fzkoda. Nauka-8. To- 
mafza i Innocenciufza III. 
| Od dawania jednak świadectwa w fprawach kryminal- 
yno, nych wyięci fą Klerycy : z tym wfżyfkim zdrayców Oy- 
czyzny , ebrażonego Majeftatu winnych Ge. Ge. donofić. 

; mogą 


| 
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mogą i.powinni, przy oświadczeniu, że krwi rozłewu nie 


Żądaią , ani śmierci, ani ofzpecaiącego obcięcia. 5 
Prawidło XIX. Zabóyftwa winni fą, którzy potępiee 


miu , albo zabiciu niewinnych nie przefzkadzaią, gdy mo« - 


gą , albo niewinnie (kazanych od śmierci nie ratuią. Kto 
albowiem bliżzniego od krzywdy nie ratuie, gdy to bez 
własnego niebespieczeńitwa może, winien jeft tegoż z 
krzywdzącym wyftępku ; zkąd w Przypowieściach w Roz: 
24 napisano: Wybawiay te, które na śmierć wiodą; @ 
które ciągną na firacenie, wyzwalać nie przefiaway. Je- 
sli rzeczefz: nie mam fio fiły, który patrzy na ferce, or 
rozumie, a firóża Jufzy twoiey nic nie omyli, i o00a czło- 
wiekowi według uczynków jego. Ztąd przyfłowie prawne: 
„milezeć w ten czas, gdy fztrofować możefz, jeft przy- 
„zwalać,,, Ambroży toż 8. mówi: ,,Kto nie ratuie odkrzyw= 
3, dy, gdy może, tyle jet wyftępnym, ile ten, któren 


s» krzywdę czyni,. Takim też przyftosować można fłowa 
Pisma: Psi niemi niechcą fzczekać. e: 
Prawioło XX. Zabóyftwa winni fą Lekarze s Chirurs 
gi, Aptekarze, jeżeli chory na leki przyjęty z ich nie- 
dbalftwa, albo nieznaiomości umiera. Te prawidło podaie 
Antonin 8. „Jezeli ( mówi) znacznym niedbalftwem fa- 
s, ranności fzkodzą chorym, zawfze grzefzą śmiertelnie, 
ss wykraczaiąc przeciw Prawu: niezabiiay, ani wymawiaią 
;, ię przez to, że tego niechcą; albowiem dobrowolnie 
s czynią to, zkąd śmierć naftępuie. Owfzem gdyby chory 
s, Ozdrowiał , od grzechu nie lą wymówieni; albowiem wy- 
s daią fiebie na niebespieczeńftwo śmiertelnego grzechu, 
s to jet: czynią to, z czego naftąpić może wielka bli- 


`s, Źniego fzkoda,,. Przeto biegłemi być powinni Lekarze i 


pilaemi w poznaniu choroby, w częftym chorego odwie- 
dzaniu, w doradzaniu fię Autorów , w wyborze i perfkryp- 
eyach defektowi przyzwoitych lekarftw. Jeżeli z tych pil- 
ności co opuści, i zjego winy śmierć naftąpi, g-zefzy 
śmiertelnie, i zaciąga niesposobność do ftopniów Kościel- 
nych. Jeżeli wątpi, azali lekarftwo jakie ma pomoc, albo 
zafzkodzić , według Refkryptu Innocenciufza III: „,w ta- 
» kiey wątpliwości raczey powinien zoftawić chorego w 
Kk2 sy TĘ" 


J 
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p ręku Stwórty, aniżeli wdawać fię w lekarftwa fcbie nie- | 
„ wiadome,,. Jeżeli umyślnie dla zarobku przedłuża. kura- | 
 cyą, ciężko grzefzy_ 1 kradnie. Tegoż grzechu uczeftnika- 
mi czyni Aptekarzów , jeżeli dopufzcza miefzać zwietrzą« 
łe ingredyencye. wie 28 l R 
Przeciw piątemu Przykazaniu ciężko grzefzą Medycy, 
jeżeli dla zdrowia ciała, doradzaią co na fzkodę dufzy ; 
czynią albowiem przeciw porządkowi miłości , według 
Którego, całość dulzy nad Całość ciała przekładana być po- 
winna; przeto w proiektowaniu nawet rzeczy niegodzi. 
wych Lekarze ofiróżnemi być powinni. Nauka S. Anto“ 
nina, - i 
Prawiðto XXI. Kanon: Pasce, z Ambrożego S. wyię: 
ięty: „Nakarm z głodu umierającego. Ktokołwiok albo: 
*, wiem nakarmiwfzy człowieka zachować mogłeś; a nie 
s nakarmiłeś, zabiłeś,, zatym bliźniemu w oftatniey po- 
trzebie znayduiącemu fię kto pomocy nie daie, zabóyftwa 
winnym ftaie fię. 
— Prawiðto XXI. Śmiertelnie wykraczaią” przeciw pią: 
temu Przykazaniu, którzy fiebie albo drugich obcinaią. 
Ponieważ albowiem człowiek nie jet Panem członków 
fwoich tak, jak i zycia, ani fam fobie, ahi inny za jego 
przyzwoleniem , albo on drugiemu członka odeymować 
mie może. Ciężką albowiem ciału [wemu , które porządnie 
kochać powinien, albo bliźniemu , któremu jak [obie ía- 
memu winien jek miłość , owfzem i pospolitości uczy nil- 
by krzywdę. Wyrokiem fzczegulnie Sędziego kryminaliści 
na ukaranie wyftępków na obcięcie fkazani być mogą; 
albo radą Lekarzów , jeżeli członek jeft zarazeny , dla ca- 
łości całego ciała, za przyzwoleniem tego, czyi jeft czło” 
nek, albo za rozkazem tych, do których ftaranność o zdro: 
wie chorego należy. 
Prawioło XXIII. Nie godzi fię Rodzicom Syna dla gło* 
sui zyfku czynić rzeżańcem. Wfzyscy, którzy z podobnych 
powodów jakimkolwiek fposobem w to wpływaią , grzechu 
śmiertelnego (ą winni; „członek albowiem, według S. Toma- 
„ [za odcinany być nie powinien nawet dla zdrowia całego 
„ciała, chyba na ten czas, kiedy innym fposobem całości dać 
pr PO 


nie. 


uras 
ikas 
rza 


cy» 
ZY; 
lüg 

P> 
dzie 
nto* 


yig 
lbo- 
nie 
po” 
twa 


pią: 
naig 
ików 
jego 
>wać 
dnie 
e Íd- 
y nil- 
a liści 
54) 
aca- 
czło- 
idro. 


gło* 
nych 
echu 


oma- | 


łego 
dać 


-2 


OPRzykAz: BOSKICH W SZCZEGÓŁ: 267- 


s, pomocy: nie można,,. Daleko barziey zatym obcinać Wj 
- nie godzi fię cla doczesnego zyfku. i 


| Prawiðto XXIV Zadnemu nie godzi fię czynić fię rze- ` 


zańcem z powodu, ażeby pokus cielesnych nie cierpiał, 


albo, ażeby od onych zwyciężony nie był. Pakowy grzefzy 
śmiertelnie ,.t faie fię do ftopniów Kapłańlkich nieżdatny. 
S Cbryzoftom wykładaiąc owe u Mateufza w Rozd: 19. 
Chryftusowe fiowa: Sg rzezaricy, którzy Jie fami otrzebili 
Ala Królefiwa Niebiejkiego, mówi: „Nie przez członków 
„, odcięcie , ale przez złych „mysli wyyubienie. Przeklę- 
„, ftwu podlega, kto członek odcina ; albowiem zabóycy 


,,, tylko na tyle fię ważą,,; i trocha niżcy:,, ani pożądliwość 


Rablzą przez to fię ftaie , ale przykrzeyfzą ; zkąd inąd. 
albowiem ma fwóy początek, osobliwie. od przedfię: 
wzięcia niepowściągliwego, i od mysli niedbalftwa; ani 
tyle potłumia pokusy członku ucięcie, ile mysli wędzi- 
„; dios. Taż fama jet nauka SS. Bazylego, Ambrożego , 
Herenima. Ze otrzebienie nie jeft zdatne na pożądliwość 
lekarftwo, dowodzi Auguftyn Kaligona, Walentyniana 
młodfzego Imperatora rzezańca zdźrzeniem: „Wiemy ( mówi) 
iż przekonany wyznaniem nierządnicy, mściwym mię- 
czem był ukarany. Albowiem ani byłcby w Kfięgach Ekle- 
zyaftyka użyte podobieńftwo , ani byłoby powiedzano: 
Oonofzący zapłatę nieprawości: patrzący oczyma i Wz0y- 
chaiący, by trzebieniec obłapiaiący Pannę i wzóycha- 
izący. Rozd: 30. gdyby trzebieńcy nie byli iulzani pożą- 
dliwości fkłonnością, chociayze fkutków ciała pozbawie- 
s» ni,,. Naganił Kościoł poftępek Orygenesa, który fiebie 
dla unjknienia pożądliwości otrzebił, chociayże z gorliwo- 
ści poniekąd ku Bogu to uczynił. Kanon22 z tych, które 
Apoftolfkiemi nazywaią fię, usuwa od Kleru tych, którzy 
fiebie otrzebili. Według pauki albowiem 8. Ambrożego: 
„, Nie już trzebić fiebie , ale zwyciężać należy; zwycięż- 
„ców albowiem przyimuie Kościoł, nie zaś zwyciężo- 

3» nych,,. ż j 
Prawidło XXV. Przeciw piątemu Przykazaniu cięzko 
grzefzy, kto (obie niepodległego obrazliwie bije; nie mniey 
Rodzice , Panowie, Nauczyciele zbytkuiący w karaniu fy- 

nów, 


39 


3 
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'nów , poddanych, Uczniow. Wfzelkie bowiem ufzkodzenie 


i bołeść , która ciału bliźniego nanieńona być może, pią- 
tym Przykazaniem ľą zabronione; mianowicie tym, któ- 
rzy nad ciałem drugiego nie maią władzy , dla którey nie- 
doftatku poftępek faie fię niefprawiedliwym. Władzę zaś 
„maiący lubo (prawiedliwie mogą karać fobie podległych: 
Pismo albowiem o Rodzicach mówi: iż nienawidzą dzie: 
ct, jeżeli rózgi nie używaią; fłagom też złym naznaczą 
torturę i kaydany ; zabranią jednak Apoftoł: do. Effezów 
w Roz:6. ażeby Oycowie nie pobudzali ku gniewowi Jynów 


Jwoich, to jet: ażeby zbyteczną furowością kary nie tra. 


pili: Panom też rozkazuie, ażeby fługom ooOpufzczali groź” 
by. Co dwojako według S. Pomafza rozumiano być może; 
raz: „Ażeby ofzczędnie groźb używali, co należy do u. 


s, miarkowaney karności: powtóre, ażeby nie zawlze po... 
s gróżki były wypełniane; to zaś na tym zależy, ażeby ` 


s» wlkaz , którym pogrożona jeft-kara, niekiedy przez od- 


» pulzczenia miłofierdzie był umiarkowany, Gdyby -zaś- 


fługa albo fłużebnica karana , we trzech dniach umarli, ta» 

kich Panów Sobor Jlliberytańfki , jako zabóyców, na fied- 

mioletnią Kościelną pokutę fkazuie. 
Prawioło XXVI. Nie godzi fię nikogo więzić, chyba 


według porządku Prawa, albo za karę, albo z oftróżności - 


do.uniknienia jakiego złego. Inaczey ciężko grzelzy, bo 
ciężko krzywdę czyni bliźniemu , odbieraiąc onemu ruch 
i używanie członków, i przez to przefzkodę czyniąc do czy- 
nienia dobrego ; jaka władza temu tylko fłaży, kto może 
powfzechnie rozrządzać o fprawach i życiu drugiego. Przy- 
trzymać jednak na krótki czas człowieka, ażeby albo fo- 
bie, albo drugiemu czego złego nie uczynił, każdemu wol- 
no. Nauka 8. Tomafza. Na polkromienie (wywoli w dzie- 


¿Ciach i fugach Rodzicom i Panom w domu przez niejaki * 


czas wolno podległych fobie zamknąć; ten albowiem śrzo* 

dek fłuży do poprawy, o co Rodzice i Panowie dbać po- 

Winni, juryzdycznie zaś onych więzić nie mogą ; to alboa 
wiem należy do władzy 'publiczney. 

Prawioło XXVII. Kto zabił, obcioł, ranił, albo ubił, 

do- „* 
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do reftytucyi obowiązany. Ktokolwiek -albowiem fzkodę 
nanosi bliźniemu, fprawiedliwość potrzebnie, ażeby według 
możności oną nadgrodził. Chociayże więc zabitemu życie, 
obciętemu członków całość, ranionemu zdrowość przy. 
wrócone być nie mogą: „Powinna jednak naftąpić nadgro- 
„ da, jaka być może, albo w pieniądzach , albo w nadaniu 
s» jakiey doftoyności, uważaiąc łan: obydwóch osob, we- 
s» dług' zdania dobrego człowieka,,. mówi 8. Tomafz. Za 
fzkody też rzeczewifte, jako to: wydatki na Lekarzow, za 
zylk uftały, i za inne fzkody wynikłe reftytucya koniecznie 
ma być uczyniona. Zabitego Dziedzicóm , Zenie, Rodzi- 
cóm przyzwoitą według ftanu [uftentacyą winien jeft za- 
bóyca , jeżeli oni od zabitego to mieli odbierać, i do nad 
grody innych wynikłych fzkod obowiązany. Podobny nade 
grodzenia obowiązek ciągnie za [obą obcięcie , zranienie 
i famym fkrzywdzonym i tym wfzyftkim, którzy fzkodę 
ponofzą, według ludzi roftropnych zdania, maiąc wzgląd na 
wiek, na zdrowie, na fiły, na przemyfł: przez które zylk 
obciętego, albo ranionego mógł być pomnożony , albo u- 
mnieyfzony. Scifłego jednak nadgrodzenia obowiązku Pra- 
wo mie wkłada za blizny , i za fame ofzpecenie twarzy: na 
przykład Dziewicy, chociayże ta wada uderzeniem przy- 
czyniona, aie fię przelzkodą do wygodniey fzego zamey- 
ścia. p 

Ani od ciężaru reftytucyi wolni fą przeto, że fądem ' 
cielesnie winowayca bywa ukarany ; albowiem. kara i nad- 
groda. fzkód oddzielnie chodzą, i nie bywa odpulzczony 
grzech bez nadgrodzenia ( jezeli być może )(zkody. Y te- 
go fprawiedliwi Sędziowie doftrzegać zwykli. $ 

Jezeli zaś zabity, raniony, obcięty był napadaczem; 
albo jeżeli obydwa chcąc na poiedynek wyfzli, w ten czas 
żadnego nie mafz reftytucyi obowiązku; w pierwfzym albo- 
wiem zdarzeniu napadacz, w drugim o obydwóch fądzić 
trzeba, iż zrzekli fię Prawa, które mieć mogli do pofzu- 
kiwania jakiey fatysfakcyi albo reftytucyi. 


ARTY- 
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Prawiola Jo Jduchownego zabóyfiwa aldo zgorfzenia a 
odnofzące fit. : | 


! awiðto I. „Zgorfzenie, grzechem jek powfzednim , ; 
„ gdy kto czyni fprawę powfzedniego grzechu, albo 
6 „ taką fprawę , która z fiebie nie jet żadnym grze; 
,, chem, ma jednak pozor złego, i wykonywa fẹ z nieja- 
pkg niebacznością. Smiertelnym zaś jet grzechem zgor- 
„, fzenie, gdy kto popełnia uczynek grzechu śmiertelnego; 
„ albo pogardza i nie dba o zbawienie bliźniego tak , iz 
, dla ofzcezędzenia onego nie wftrzymuie fię od uczynku; 
„, któren mu fię podoba,,. Nauka S. omsfza. Wfzakże cho+ 
ciayze zgor(zenie niekiedy bywa grzechem powfzednimy 
w uważaniu małości materyi , albo niedofkonałości 'Uczyn- 
ku dla niezupełnego rozmyfłu; z rodzaju jednak fwego 
częściey jeft grzechem śmiertelnym, jak widno z Rów- Zba: 
wiciela: Biada człowiekowi, przez którego zgorfzenie przy? 
chodzi. u Mat: w Roz: 18. „,Biada zaś oznacza potępienie 
jı wieczne, według 3. Antonina, nawet w ten czas, gdy 
„ fprawę gorfzącą wykonywaiący bynaymniey nie namie- 
,, rza drugich gorfzyć; gdy albowiem Zbawiciel rzekł: 
s, przez którego zgorfzenie przychodzi, dał znać, iż cho- 
„ Ciayże nie byio namierzenia gorlzyć drugich , uczynek 
„, jednak taki jet, z którego naftępuie zgortzenie,,. O ta» 
kich też Paweł S. do Rzymian w Roz: 14. mówi: Jeżeli 
Bla pokarmu Brat twoy bywa Zasmucon ;, już nie wedle 
miłości pofiypuiefz. Nie zatracay pokarmem twoim tego, za 
którego Chryfius umarł. Uczynek albo opufzczenie [pra* 
wy jakiey, które daią okazyą do upadku bliźniego , niosą 
za fobą grzech zgorfzenia oddzielny , chociażby nie było 
„wyraźney iutencyi gorfzenia, i pociągnienia do grzechu: 
dosyć jeft, ażeby uczynek z natury fwoiey, 1 w takich oko- 
licznościach popełniony , przyczynił upadek bliźnich ; ta: 
kowy albowiem uczynek zawiera w fobie pogardę ruiny 
bliźaiego , niedbałość o jego zbawienie, i tyle wazy, ile 
namierzenie duchowney zguby. Nauka SS. Tomafza i An 
tonina. 
? Pra- 


Z aaa 
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Prawióło Il. Czynić w przytomności drugich, ¢o ma 
pózor złego, jet grzech zgorfzenia, jeżeli do czynności. 
takowey nie mafz fłufzney przyczyny -przytomnym, ile -być 
może, wiadomey. Prawidło te wspiera fię na fłowach Apo- 
ftoła w Liście 1. do Koryntów w Roz: 8. Patrzcie, ażeby 

- fnać ta wolność wafza nie była ku zgorfzeniu mołym; al- 
bowiem, jesliby kto uyrzał tego, który ma wiadomość w 
Batwochwalnicy u fiołu fiedzącego : azali fumnienie je- 
go będąc mõte nie wezmie pochopu ðo ieðzenia rzeczy bał- 
wanem ofiarówanych? i zginie za.oną twoią wiadomo- 
ścią Brat moły, za którego Chryfus umarł..... A przeto 
jeżeli pokarm obraża Brata mego, nie będę jadł mięsa 
na wieki, abym Brata mego nie zgorfzyt. 

Jeżeli jednak fprawa pozor złego maiąca czyni fię z 
przyczyn fłafznych , jakiemi (4: potrzeba, wielki pożytek, 
zaftrzegaiąc, ile być może, ażeby patrzącym wiadomo by- 
ło, iż fię to czyni dobrym namierzeniem, z przyczyny 
Rufzney, i j.ft rzeczą godziwą , nie zaciąga fię wina zgor- 
fzenia ; tak albowiem czyniący używa Prawa fwegò; jezeli ` 
zaś kto gorlzy fię , zgorlzenie pochodzi z jego złości, nie 
zas zlamego uczynku. Dak Naamanowi Syryaninowi po- 
zwolił Elizeufz Prorok, azeby Królowi Syryifkiemu Panu 
fwemu bałwaaa adoruiącemu oddawał pofługę , i wspiera- 
iąc kłaniaiącego fię Króla, fam fię nachylał: co pozor złe- 
go okazywało; lecz ponieważ Naaman cześć prawdziwego 
Boga jawnie wyznawał, pfzeto jawno wfzyftkim było, iż 
nachylał fię nie ku czei bałwana , ale dla wspierania Kró- 
la, zpowodu i potrzebv urzędu. Tak Dawid z naglącey 
potrzeby pożywał Chlebów przedłożenia, Machabeyczyko= 
wie w dzień Sóbotni wojowali ; widoczna albowiem rzecz 
była , iż tego potrzeba wyciągała 

Prawidło III. Kto rozkazuie , radzi, prosi drugiego , 
ażeby czynił to, co bez grzechu być nie może, winien 
jeft zgorfzenia; wproft albowiem do grzechu prowadzi: i 
nie fłuży wymówka, że gotowego na popełnienie wyftępku 
znalazł; przedfięwzięcia. albowiem złego uczynkiem nie 

- wykonałby bez powodu, któren diabła zaftępuiąc urząd, i 
kuficiela osobę nofząc podaie ten, kto rozkazie, radzi, prosi, 

Pra- 
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© 'Prawióło IV. Zgorfzenia winne fą Niewiafty Chrze- 
ściańlkie, które fię zdobią tym końcem, azeby Męlzczyzn 
do nieporządney pociągneły miłości ;. albo. niefkromnego 
używają ubioru, któren w patrzących wzbudzić może po- 
żądliwość. Te fkutki albowiem ozdob. Niewieścich czyta- 
my w Pismie S. Oto wyfzła przeciw. jemu ( Młodzieńco- 
wi) Niewiafia: w ubierze wfzetecznym gotowa. na łowie- 
nie. ðufz Przypowieści Rozd: 7. Godz'wie jednak Nie- 
wiata może fzukać ozdób dla podobania fię Mężowi, azeby 
wftręt i pogardę ku niey powziowfzy, nie wpadł w eudzo* 
łóftwo. Zkąd w Liście 1. do Koryntów w Roz: 7. rzeczo» 
no: Która fzła za mąż, mysli, co światu należy: jakoby 
fig podobała Mężowi, „Pe zaś 'Niewiafty ,. które. Męzów 
nie maią ; ani mieć chcą, albo fą w ftanie, że mieć 
,, nie mogą, nie mogą bez grzechu chcieć podobać fię 
,, weyrzenióm Męfzczyzn ku pożądliwości , to albowiem 


30 


, jek dawać pobudkę do grzechu; i jeżeli fię zdobią z takim - 


,;, namierzeniem, ażeby dały pochob do pożądliwości 5 
,„, grzefzą śmiertelnie;,. Słowa S. Tomafza. Toż uczy Ter- 
tulian, S. Cypryan i Chryzoftom mówiąc: „Jeżeli która zdobi 
„, fię ipiękrzy fię dla tego, ażeby weyrzenia wľzyftkich dra» 
„ zniła; chociażby pięknością [woią nikogo nie mogła zra- 
nić, poniefie jednak „naycięzfze karania; nagotowała albo* 


,, ciayże, ktoby. pił, zaden fię nie znalazł,,. Ą 
Prawioło V: Zbyteczny i nielkromny ubior nigdy nie 

jeft bez grzechu ; karności albowiem Chrześciańłkiey i po- 

"daniu Apoftólfkiemu fprzeciwia fię: Niewiafiy w ubierze 
ochęJożnym , że wjłydem i miernością ubieraiąc figy nie 

"z trefionemi włosy, albo złotem, albo perłami, albo. w ko* 
fztowney fzacie. Ale jako przyfłoi Niewiafióm obiecuią: 

cym pobożność przez uczynki obre. Toż famó zaleca Piotr 

S. wLiście 1. w Roz: 3: Y rzecz pewna, że w zbytku u- 

biorów wieloraki grzech popełniony być może: nayprzód 

jeżeli Współ - Oby watelów chwalebny zwyczay gwałciemy: 
„Plugawa albowiem jeft cząftka , która fię różni od (woiey 

„Całości, mówi Auguftyn, a to fzukaiąc (jak pospolicie 

fię dzieie ) próżney chwały w kofżtowności i wytworności 

ubio- 


wiem jad, rostworzyła trucizńę , podniofła czafzę, cho- 
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ubiorów , albo zbyteczney wygody”i rofkofzy , albo czasu 
bardzo wiele -na ubieraniu fię przy gotowalni trawiąc: „Co 
„, jednak jeżeli fię dzieie z jakieyści płochości, albo pró- 
„, zności, i dla niejakiey chluby, nie zaw [ze jeft grzechem 
»„ śmiertelnym, ale czasem pow fzednim,,. Słowa S. To- 
mafza. Ę 

Tertulian upomina Niewiafty. Chrześciańlkie ; ażeby- 
pamiętały na Ewę ina hańbę pierw fzego grzechu: „Trwa 
„ (mówi) nad tą Płcią na tym świecie wyrok Bofki: trze- 
„ba też, ażeby nie zapominana była wina. Ty jefteś dia- 
„, bła drzwiami, ty jefteś drzewa onego odrodzicielka, ty 
„, jeteś Zakonu Bożego pierwfza dezertorka , ty jefteś, 
,, która namówiłaś tego, na którego natrzeć diabeł nie 
„, zdołał , ty wyobrazenie Bofkie człowieka ztaką łatwo- 
„ ścią rozbiłaś; z przyczyny twoiey zafługi, to jeft: śmierci, 
+, Syn Bofki umarł: a jefzcze o ozdobach fkury myslić nie 
, przeftaiefz,,€ E p KŻ 

Prawiðto VI. Zgorfzenia winne fą Niewiafty, które 
fzyię, piersi i ramiona obnażaiąc, publicznie okazuią fię. 
Rozwięzłą albowiem tą nagością patrzącym upadku faig 
fię powodem. Zikąd chociazby fame przeciw czyfości nie 
wykroczyły, od winy jednak nie byłyby wymówionemi: 
lecz prawdziwego, i zupełnego wftydliwości dobra w nich 
nie znayduie, kto rzeczy fprawiedliwie ceni. Ani fłuży im 
na obronę, że niewftydliwego namierzenia nie maią , ale 
tylko z piękności próżney (zukaią chwały, albo wygodzie 
fwoiey 'chcą doradzić ; albowiem i fiebie i patrzących w 
niebespieczeńitwo podaiąc śmiertelnie grzefzą. 

Ani zwyczay wymawia, któren raczey nazywać fię 
powinien fkażeniem natury , pogwałceniem _Pisma. i. kar- 
ności, które fkromność Niewiaftom zalecaiąc, zabraniają 
głowę, fzyię, ramiona nagie, i jakby przedayne okazywać. 
Zikąd tym fposobem publicznie okazuiącym lię absolucyt 
dawać i do Komuunii przypulzczać zabraniają rozmaite 
Synody. l 

*$ Prawiðlo VIL. Zgorfzenia winne fẹ: Niewiafy, które 


m w ia 


barwiczkami i piękrzydłami twarz fałfzuią, albo włosy far- ` 


buig, i częftokroć ciężko grzelzą. Wynalazek barwiczek ` 
: Ll2 Ter- ` 
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Tertulian diabłu przypisnie, i onego w tey mierze Nie. 


wiaft Nauczycielem ftanowi. Do takich Cypryan S. mówi: 
s» Nie boifz fie, ażeby w dzień zmartwychw ftania Dwó órca. 


s» twóy tobie nie powiedzał: Dziełem moim nie jeft, ani 


s nafz to jet obraz: (kurę falfzywemi farbami przyprawi-. 
,„, łaś, włosu kolor odmieniłaś , twarz kłamftwem przetwo- 


„,rzona, kfztałt popsuty , twarz cudza jeft "Nie będziefz 


,„ mogła Boga oglądać , ponieważ nie maíz oczu, które - 


„Bóg uczynił , ale które diabeł zaraził. Onym ty powo: 
„ dowałaś fig, malowanymi żółtoczerwonemi oczyma wę- 


s ża nasladowałaś, od nieprzyiaciela, twego przypstrzona, _ 


» z nim równie będziefz gorzała,,. Nie przyftoi ( mówi Au- 
,, gultyn 5. J włosow obnażać nawet mężatkom, którym 
» nakrywać głowy Apoftoł FROTA malowidłami zaś 
,„, piękrzyć fię, ażeby okazała fię albo rumieńfzą , albo biel- 
„, lzą, podłożne ofzukanie jet, którym, nie wątpię , że i 
„, fami mężowie uwiedzionemi być miechcą , dla których 
á fzczegulnie Apoftoł pozwala, ale nie przykazuie zdobić fię 
PE Niewiaftom. Prawdziwa ozdoba Chrześcian i Chrześcia- 
,„, nek. nie tyko nie jeft fałfzywe piękrzydło, ale nawet 
,„ ani złoto, ani odzienia pompa, lecz obyczaie dobre,,. 


Z tym wfzyfikim piękrzenia fię Niewiaf, które być nie mo= - 


Że bez jakiegoś kłamftwa, a zatym i grzechu, nie zaw[ze 


‘jednak według S. Tomafza, jef grzechem śmiertelnym, 


lecz tylko w ten czas, kiedy fię czyni dla lubieżności, al- 
bo na pogardę tworu Bofkiego; wiedzieć jednak trzeba, 
iż co innego jet udawać kłamliwie piękność , którey kto 
nie ma, aco innego ukrywać [zpetność chorobą , albo in- 
nym przypadkiem przyczynioną , to albowiem godzi fię. 

Prawidło VIII. Zigorfzenia winni (z Niewiafty do oz- 
doby głowy cudzych włosow używaiące ; jeżeli albowiem 
Apoftoł niewiaftom chodzić i modlić fię z nakrytą głową 
przykazuie nie Z trefionemi włosami, jeżeli także mieć 
chce kobiety Apoftołow Kiąże, którychby nie było zwierze 
chowne trefienie włosow: zapewna cudzemi włosami buja- 
iące i targowe Chrześciańlkich Niewiaft głowy daleko bar- 
ziey potępia Chrześciańfka Karność: „Jeżeli nie wftydacie 
+ lig nieprzyftoyności, wftydaycie fię fplugawienia , ażeby- 

s, ŚCie 
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„kście zwłokow eudzey głowy, może nie czyftey, może” 
„„ wyftępney i do piekła fkazaney na Chrześciańlką nie. 
„ wkładali głowę , owfzem wlzelką takiego ubioru: niewo- 
s lę, od wolney głowy oddalcie, Daremnie pracuiefz, aże- 
-s byś fię ozdobną okazała , daremnie naybiegleyfzych Pe-. 
s rukarzow używaflz! Bóg każe, ażebyś lię pokryła. Bóg dziś 
;, niech was takich widzi, jakich w zmartwychw ftaniu oba- 
s czy,,. Słowa Tertuliana. Podobna nauka jeftS. Klemensa 
Alexandryilkiego, 8. Grzegorza Nazyanzena, S. Hieronima i 
innych. Święty zaś Bernardynus. Seneńfki: „jeżeli ię kto 
zapyta , co jeft upiękrzona próżney Niewiafty głowa? od- 
powiedzieć można: jeft puchlina pychy, wieża 


"Babilońfka, 


. Chorągiew diabła , naśmiewanie fię z Chryftusa., znak lu- 


bieżności., ferca dwoiftość , cześć wyftępku, fidło  fzatań- 
fkie, ftolica diabła,,. Co wfzyftko poiedynczo wykłada. O 

takież zgorlzenie obwinia Tertulian męfzczyzn w tey mie- 

rze do kobiet podobnych. S. Hieronim zaś między zgubnie 

wyftępnemi liczy tych , którzy zniewieściawizy warkocze. 

hoduią, włosy wyrywaią, fkurę twarzy chędożą , co wła- 

ściwą jeft namiętnością 1 fzaleńftwem kobiet. 

Prawióło IX: Śmiertelnego zgorfzenia fą winni, któ- 
rzy bez potrzeby odzienia drugiey płci używają: Nie ma- 
łego tez zgorfzenia winę zaciągaią, którzy umafzkiero- 
wani chodzą., Pierwfza część tego Prawidła ma zasadę 
Bolkie Przykazanie w Kfięgach Moyżefzowych V. w Roz: 
22. które nie tylko jeft obrządkowe, ale i obyczayne: Nie 
oblecze fig -Niewiafia w Meskie odzienie, ani mąż używać 
będzie fzaty niewieściey; bo brzydki Jefi u Pana, który to 
czyni. Doświadczenie też uczy, iż tam nie bywa zacho- 
wana Czyftość , gdzie nie zachowuie fię płci różnica. Mo- 
żna jednak to niekiedy czynić bez grzechu z potrzeby ja- 
kiey , naprzykład dla niedoftatku innego odzienia, dla ukry- 
cia fię przed nieprzyiaciołami , albo z innych tym podo- 
bnych przyczyn. Tak S. Antoninę Dziewicę Alexander, 
i Teodorę takoż Dziewicę. Dydymus, odmieniaiąc odzie- 
nie z nierządnego domu uwolnił, jak czytamy w Martyro- 
logium. Tak S: Ambroży podobne -Antyocheńfkiey nieja- 


„ kiey Dziewicy opowiada zdarzenie, dla którey uwolnienia ` 


nie- 
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nieznajomy do domu nierzą giego wfzedłfzy żołnierz, tak 
„„ do miey mówił: „Nie lękay fię, profzę, fioftro! dla ratowa- 
„nia dufzy brat przybyłem, nie dla zguby; zatay mnie , 
„, ażebyś fama ocalała; jakoby .cudzołożnik w(zedłem : je- 
„; żeli chcefz, Męczeńnikiem wynidę. Odmieńmy odzienie: 
s twoie mnie przyftoi, a moie tobie, oba zaś Chry ftuso- 
s Wi. Twoie odzienie mnie prawdziwym Męczeńnikiem u- 
» Czyni, a moie'ciebie Dziewicą zachowa. Bierz fuknię 
s która utai niewiaftę, day , która poświęci Męczeńnika. 
s Oblecz fię w fzatę żolnier(ką, która ukryie członki pa- 
„, nieńfkie, i wfydliwość zachowa ; weźmi czapkę, któ- 
s ra włosy pokryie, twarz zmieni: odmianą odzienia 
s» Dziewica uleciała fidła , (kazany za Dziewicę , któren na 
s mieyscu Dziewicy był znaleziony ; i tak z nierządnego 
s domu nie tylko Dziewice, ale i Męczeńnicy wyfzh,,. 
Oprócz przypadkow naglącey potrzeby , kłamać Płeć , i 
fukni drugiey płci używać jeft grzech śmiertelny. Zkąd 
Kontylium Gangreńfkie wyklina Niewiafty, które z przyczy- 
ny wftrzemiężliwości i Religii nęfkiego odzienia używały. 
Koncylium zaś; Trullańlkie toż o męfzczyznach ftanowi. 
Używanie mafzek , co jeft drugą Prawidła częścią, Pisma 
Qycew ([rodze fztrofuią : nazywaią ofiarą diabłon przy- 
iemną, przez którą jten złego wynalazca wprowadza fię w 
umysły przez igrzyfka poymane: mafzkieradom nie lgrżylk, 
ale kryminałow nadają imie, że. Ge. śe. Ge. 
* Chociayże zaś Klerykom naybarziey maszek używać 
Kanony zabraniaią , pewna jednak rzecz jet, iż nie godzi 
fie: żadnemu, który do Imienia Chrześcianina nalezy, zwa- 
Żaiąc wyrazy Qycow niedawno wymienione; zważaląc Wy- 
ftępki, które pod pokrywką maszek (wobodniey popełnisią 
fię: ztey przyczyny w Anglii przed oderwaniem fię od Ko- 
ścioła, w mafzkach okazywać fię było rzeczą kryminalną; 
w innych zaś kraiach powagą rządową robienie maszek i 
"ag używanie, nawet w czafie karnawału zabroniono 
J10. A 
Prawioło X. Grzefzą, którzy nad zwyezay Ikraiowy: 
i nad kan (wóy w odzieniu zbytkuią ; na zle albowiem u- 
żywaią maiątkow (woich Niewiafty zbytecznyn nakładem 
na 
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na ubiory, daig przyczynę Mężom do zaciągania i nieo- 


„płacania długow, do niedawania jałmużn w potrzebie znay- 


duiącym fię, gdy tym czasem, jak mówi Tertulian: „Na 
ss Ulzach, na palcach, na fzyi wielkie dziedzictwo, i boga- 
» tą [ubftancyę fabey Niewiafty ciałko dźwiga, S. Cypry- 
an zaś mówi: „Tym famym winnym ftaiefz fig Bogu, je- 
,, żeli fądzilz, iż od onego dane [ą tobie bogactwa nie 
s, nasten koniec, ażcby zbawiennie były używane. Ałbo- 
s» wiemsi.głos dał Bóg człowiekowi, jednak nie godzi fię 
„„lubieżnych i (prośnych piośiiek śpiewać.... Pokusą jet 
s wielkie dziedzictwo , jeżeli na dobre używanie nie bę- 
„, dzie cbrócone : ażeby z dziedzictwa (wego każdy fię 
s. wzbogacał, barziey odkupować powinien, aniżeli pomna- 
„, zać wyftępki,,. ,,Godzi.fię jednak według fzlachetności 
osoby , wediug zwyczaju krajowego , według godności u- 
rzędu odziewać fię bogato, byleby bez wielkiey namiętno- 
ści, ichciwości woli, takoż bez zgorlzenia w obeyściu fię 
zewnętrznym,, Słowa Alexandra Haleńfkiego. 

Prawióło XI. Zigorfzenia winni fą, którzy nowych 
niegodziwych ftroiow formy wymyslaią, i onych używaią: 
i śmiertelnie poniekąd grzefżą, jeżeli kfztałt odzienia bo- 
gatego $ wytwornego ma co nieprzyfioynego, 1 niew fty- 
dliwego : jeżeli zaś kofztowności i wytworności: nieumiar- 
kowaniem, próżności tylko i ciekawości dogadzaią , grzefzą 
pow[zednie. "Takie albowiem nowości wynaydowanie w 
odzieniu Niewiaft i Męfzczyzn wiele w fobie zawiera nie- 
przyzwoitości; ponieważ i zwyczay.gwalci,,i fzkody przy- 
czynia , i próżney: chwały głupftwo mie bez zgorlzenia 
popełnia fię ,,. Rowa Kardynała Kajetana. Jeżeli zaś forma 
odzienia , kfztałt ozdob ma co rozwięzłego i "niew bydli- 
wego, wynalazcy i Promotoranie takiey mody, rzemieśl- 
nicy, i używaiący śmiertelnie grzefzą, W tych albowiem 


rzeczach, które bez grzechu śmiertelnego być. nie mogą, 
„aibo'częftokroć z grzechem te warzyfzą , albo pobudka fg 
`i okazyą do grzechu śmiertelnego: Gooni [fg śmierci nie 


tylko , którzy to czynią ; ale też, którzy czyniącym przy* 

zwalaią. Do Rzymian Roz: 1. Nadto zdrożne jeft na złe 

używanie wynalazków, które. Bóg dał ludziom ku potrzebie: 
` serka 


p R 


==" ik najch 


EZ 


= 
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(i ku pożytkowi , nie na dogadzanie ambicyi i próżności, 


atym barziey nie na pobudkę i podnietę niewftydow i lus 
bieżności. 
Prawidło XII. Smiertelnego zgorfzenia winni lą Ko- 


- „medyanci , którzy fiowami i uczynkami nieprzyftóynemi 


do wfzeteczney- miłości i innych złych umyfłu poruszeń 
daią okazyą , a patrzącym i uchaiącym ftaią fię przyczy- 
ną upadku. Zkąd Soboru Jlliberytańfkiego Kanon w Pra- 
wo wprowadzony ftanowi: „„Jeżeli Ko:nedyanci wiarę przy- 


<s ląć żądaią, pierwiey niech (ztuki fwoiey wyrzeką (ię, a na 


s, ten czas niech będą przyiąci; tak jednak, ażeby potym 
s do niey nie powracali. Jezeliby zaś to czynić przeciw 
s» zakazowi kufli fię , niech z Kościoła wyrzuceni będą: 
Sobor Arelateńlki Teatralnych exkommunikuie. Kanony Af- 
frykańlkie Komedyantow między lnfamisami liczą, i do 
ofkarzenia niesposobnemi ogłalzaią. Za prawidłami Kościo- 
ła idąc Imperatorowie Walentinian, Walens , i Gracyan 


Prawem fwoim zakazali, ażeby takim nawet w niebespie- 


czeńltwie śmierci. „Sakramenta nie były adminiftrowane, 
chyba po wyrzeczeniu fię gorlzącego rzemiofła, i po przy- 
rzeczeniu niewracania fię do onego, jeżeliby zdrowie odzy* 
(kali. „Kuglarl(ka albowiem ich fztuka z. natury [woiey 
35 tylko do fzkodzenia fłuży, i w niezbożności Spektato- 
35 TOW EZ fwoią pokłada,,. Słowa S. Izydora Pe- 
luzioty. 

Prawiðto XIII. Smiertelnego zgorfzenia winni fa, któ- 
rzy publicznym nałożnikom, nierządnicom, iuierządnikom, 
tudziez Szulerom miefzkanie nay muią. Daią albowiem oka- 
zyą do upadku bliźnich i dopomagaią wfzyltkim nierzą- 
dom, porupftwom , cudzołoftwom, i wfzelkim fprośnym u- 
czynkom, które fię tam czynią ; uczeftnikami też Tą wfzyft- 
"kich wyfępkow fzułęrlkich , to jeft: zwad, fwarow , prze- 
klęftw, zabóyftw, zdrad, i ofzukania. Takowi wykraczają 
nie tylko przeciw Prawom Kościelnym, ale też i cywilnym: 
Zikąd Jufty aianus Imperator, za karę na nierząd nay mu- 
tiącym domy, naznacza opłatę ro. fuatów złota, i domu 
konfifkatę, domy zaś fzulerom otwieraiących Prawa cywil- 
ne e ży Krajow, fkazuią na reftytacyj wzy ftkich 
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Prawiðło XIV. Dla umknienia zgorfzenia drugich, 


albo dla tego, ażeby drugi nie zgrzefzył , dobrych i zba- ` 


wiennychuczynkow nigdy opufzczać nie godzi fię: „Ocze- 
wifta albowiem jef rzecz :( mówi Ś. Tomafz ) iż zaden 
nie powinien śmiertelnie grzefzyć, ażeby przefzkodził grze- 
chowi drugiego ; albowiem według porządku miłości, 'wię- 
cey winien człowiek fwoie miłować zbawienie, aniżeli 
drugiego. Y przeto co do zbawienia jet potrzebnym, opu- 


fzczonym być nie ma dla umknienia zgorfzenia,,. Zkąd., 


nie godzi: fię nigdy ani powfzedniego grzechu popełnić. dla 
tego, ażeby drugi nie zgrzefzył śmiertelńie ;. albowiem: 
Nie mamy czynić złych rzeczy, aby przyfzły dobre. Paweł 
S. do Rzym: w Roz: 3. 

Prawidio XV. Dla odięcia drugim zgorfzenia i upadku, 
nigły fię nie godzi fałfzu nauczać , prawdy ukrywać, albo 
zamilezać, gdy ta do zbawienia albo. Chrześciańlkiey do- 
fkonałości jeft potrzebna: albo gdy kto do nauczania i prze- 


powiadana oney z Urzędu jeł obowiązany. Tak naucza - 


S: Grzegorz Wielki mówiąc: ,„Uważać mamy, iż,ile bez 
„ grzechu możemy, powinniśmy frzedz fig zgorfzenia 
,„, bliźnich. Jezeli zaś kto gorfzy fię z prawdy, pożyteczniey 
s jet dopuścić zgorfzenie, aniżeli prawdy odftąpić,,. Od 
prawdy jednak nauki Ç według S. Pomafza ) nie odftępuie 
fię, gdy rzecz jaka prawdziwa zamilcza fię, ale w'ten czas, 
gdy prawdzie rzeczy jakiey uyma fię czyni albo prze- 
ciwnym -nauczaniem , albo milczeniem; tak prawdy opu- 
fzczać dla żadnego zgorfzenia nie godzi fię: ,„Inaczey Nau- 
czyciel, Kaznodziela, Spowiednik zaciąga winę , o którą 
Paweł S. fztrofuie mówiąc: gniew Boży obiawia fie z Nie- 
ba na wjzelką, niepobożność i niesprawiedliwość ludzi 
tych, którzy prawdę Bożą w niesprawiedliwość zatrzy: 
mywaią. do Rzym: w Roz: 1. Lecz gdy prawda nie jef 
do zbawienia, albo do dolkonałości zbawienia potrzebna, 
gdy zmilczenia żadna prawdzie uyma fię nie czyni; owfzem 
fama miłość prawdy tego potrzebuie, ażeby w takim cza- 
fie była zamilezana , -a nauczanie i przepowiadanie oney 
x Mm na 
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na inny czas było odłożone, wtenczas może być mileze- 
niem ukryta. Tak S. Grzegorz Nazyanzeńlki pochwała 
Ekonomią Bazylego W. że Bóftwo Ducha S. innemi fto- 
wami doftatecznie wyrażaiąc, onego Bogiem wyraźnie cza 
fem nie mianował; ato ażeby uchylił burze i grzmoty, od 


Heretykow przeciw prawdzie, na fzkodę Kościoła powitać | 


maiące: ,Dbepiey Rato fię € mówi ) względem prawdy, że 
„, Użyta jeft niejaka Ekonomia; że nieco czasowi niby 
„, chmurze jakiey ufiąpiono , aniżeli iżby ona dla jasnego 
,„, przepowiadania była uciemiężona. My albowiem ztąd nic 
„ lzkody nie ponofiemy, gdy innemi wyrazami: z których 
„, to pewnie wnosi fię, Ducha 5. Bogiem uznaiemy. Ani 
; bowiem na fłowach barziey , anizeli na mysli i rozumie 
„, niu prawda zależy. Kościoł zaś ciężką poniofłby ranę, 
s» gdyby wyrzuceniem jednego człowieka (to jelt Bazy- 
s lego ) prawda była porażona;,. 


RO ZD ZAŁ. „VI. 
o Szóftym Dziefięciorga przykazaniu. 
ayokrutnieyfza bliźniemu wyrządza fię krzywda -przez 
|. W zabóyKwo; pierwlze po zabóyftwie mieysce trzyma 
cudzołóftwo: jako albowiem mężowi nic nad żonę nie maíz 
blizfzego , tak nie mafz ciężlzey obelgi nad zgwałcenie 
zony przez cudzółókwo. Przyzwoit(zym zatym porząckiem 
fzófte Przykazanie: zie czOzołoż, które uzbraia Małzeńftwa,. 


naftępuie po Przykazaniu , które ciało bliźniego zabespie« 


cza, i zycia broni. 
ARTYKUŁ I 
J/ykłada znaczenie przykazania. 

woiaka jeft moc tegoPrzykazana : raz, że wyraźnie 

zabrania cudzołoftwa: powtóre, że nas obowiąznie do 
chowania czyftości ciała i umyfłu: jak poprzedzaiące, taki 
to Przykazanie Chryftus u Mateufza S. w Roz: 5 wykła- 
da; to jef: naucza,iż nie tylko zabronione jef zewnętrz- 


ne cudzołoftwo, ale zgoła wfzelka cudzołoftwa przyczyna 
-i prze- 


If 
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i przecięty korzeń, albo wfzelka fkłonność ku temu zmie- 
rzaiąca: fłyfzeliście ( mówi) iż powiedziano fiarym: nie 
bęDziefz cudzołożył. A ja powiadam wam , iż w/zelki, któ- 
-ry patrzy na niewiafię, aby jey pożądał, już ją zcu- 
Ozołożył w fercu fwoim: „Pod imieniem cudzołoftwa, że 
s wfzelkie niegodziwe fpółkowanie, i wfzełkie nienależne 
s Członkow uzywanie jelt zabronione; rozumieć trzeba,,. 
mówi Auguftyn. Chociayże grzechem śmiertelnym jeft po- 
rubfiwo , przez które hańbią fię członki Chryftusowe, gwał- 
ci fię Kościoł Ducha S. które ludzi Króleftwa Niebiefkiego 
pozbawia: jak uczy Apoftoł w Liście x. do Korynt: w 
Roz: 6. i do Effezow w Rozd: 5. w czudzołoftwa jednak 
wyftępku więkfza jeł nieprawość, aniżeli w porubftwie ; 
albowiem grzech niesprawiedliwości nie tylko przeciw bli- 
Źniemu, ale też przeciw Obywatellkiemu Towarzyftwu 
ma przyłączony ; więklzey takoż fprosności i hańby kar- 
bę na ludziach piątnuie. w Klięgach albowiem Przypo* 
wieści w Rozd: 6. napisano: Kto cudzołożnik jefi, przez 
nieJofiatek ferca traci Jufzę fwoią: zeliywość i fromotg 
zgromaóza fobie, a harba jego nie będzie zgładzona. 


ARTYKUŁ IL 


Prawidła obyczayne Jo fzófłego Dziefgciorga 
Przykazania odnofzące fig. 

rawioło I. Łączenie fię z cudzą zoną nawet za przy- 
zwol: niem męża, eńdzołoftwem jeft. Te prawidło podaie 
Apoitoł do Rzym: w Roz: 7. Niewiafia, póki mąż żyte, 
bgðzie zwaną cudzołożnicą, jesliby była z infzym mężem; 
lecz jesliby mąż iey umart, wolna jefi o9 zakonu mężo - 
wego, aby nie była cudzołożnicą, jeżeliby była z in- 
Jzym mężem. Nie mówi Apoftoł uwolniona jeR od zakonu 
mężowego, jesliby mąż umarł, albo przyzwolił, ale (zcze- 
gulnie: jesliby mąż iey umarł, mąż zaś przyzwalaiący nie 
nie umarł. Sama więc śmierć męża, nie zaś przyzwolenie 
żonę od'zakonu mężowego , a zatym łączenie fię oney Z 
drugim , od cudzołoftwa wyftępku wolnym czyni. Wza- 
jemny jek- wfzakże związek małżeń(ki: „Pen związek fpra= 
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a wnie ( mówi  Auguftyn ) że dpółkówanie z innemi -bez 

3, cudzołoznego łączenia fię być nie może,,. Jako więc 

czy chcą, czy niechcą małzonkowie , trwa ów związek 

małżeńfki póki. żyią;tak czy chcą , czy niechcą ; czy przy: , 
zwalają, czy nie przyzwalaią , zaden z nich nie moze z in*.. 
nemi łączyć fię bez wyfiępku cudzołóftwa. Zkąd propozy- 
cyą: „Łączenie fig z mężatką za przyzwoleniem męża nie. 
„, jet cudzołoftwem ; i przeto na fpowiedzi dosyć. jelt poř 
„, wiedzieć: iż popełnił porubftwo,,. Innocenciulz XL. Pó. 
tę it. 
ć Prawioło Il Jezeli y GndzokĄG arddkajgiło potomftwo; 
cudzołożnik , i cudzołożnica do reftytucyi wfzyftkich [zkod 
fą obowiązani fzlubnym, i prawnym Dzieciom, albo in- 
nym dziedzicom: Nie bywa albowiem grzech odpu[zczony 
'aż to, co Z: będzie” powrócone , gdy powróconym 
być może: jak brzmi "Reguła Prawa z Auguftyna, owfzem 
z [amych izy dzo) Prawa maxym wzięta. Jeżeli zaś 
zcudzołoftwa naftąpi potomftwo, które za prawne poczytu- 
ie fię, i otrzymać ma Dziedzictwo, cięzka nanosi fię 
fzkoda należnym dziedzicom ; przeto nadgrodzena konie- 
cznie ma być reftytucyą, jeżeli to być może ; inaczey 
rozgrzefzenie Sakramentalne cudzołożnikom nie ma być 
dane. Toż fimo mówić należy o podrzuconym od cudzo- 
łożnikow potomftwie, które z fwoią fzkodą inni hodować 
fą przymulzeni. Jeżeli jednak wątpliwość zachodzi, czy 
SĘ cudzołożcy, czy. Z. męża płód jek przyręty? obowiązek re- 
ftytucyi mieysea nie ma: W wątpliwościach „albowiem 
lep[zy. Jef Jian Pofsesora. Wątpliwość zaś w ten czas ma 
mieysce, jezeli w czafie poczęciai z wężem,i z cudzołożni- 
kiem żyła; ani rozwiązuie tey wątpliwości podobieńftwo 
potomftwa do cudzołożnika ; podobieńftwo albowiem t'ko- 
we z innych przyczyn pochodzić moze, 1 przeto zawodnym 
jeft znakiem. 

Co fię tycze fposobu reftytucyi: cudzołożnica z maiąt- 
ku posagowego, albo z innych dochodow, których po 
śmierci męża ma wolny (fzafunek , tyle powinna łożyć, 
ile do nadgrodzenia fzkod potrzeba. Jeżeli nie jeft w fa- 
nie do użycia tego fposobu, powinna ulfiłować, ażeby z 
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cudzołoftwa wodębnyet jeże zdatny jeft ) wftąpił do Klax.. 
fztoru, część, któraby na jego fpadła, prawym Dziedzicom 
zoftawuiąc.: Jeżeli do tego nakłonić go nie zdoła, ile mo» 
Zność , I roztropność! pozwala ; fiarać fig powinna, ażeby 
fię onemu mnieyfza doftała część Dziedzictwa; ażeby on 


handlem, lub jakim przemyfłem dla dobra Familii więcey* 


czynił; fama tez, ile przyzwoitość ftanu pozwala, fwoie 
expensa zmnieyfzyć powinna; ażeby ofzczędnością fwoig 
część prawych Dziedziców powięklzyła. Jeżeliby -zaś fzkód 
z cudzołoltwa wynikłych 'nadgródzić ne mogła bez wyia- 
wienia wyltępku [wego mężowi, dziecióm prawnym, albo 
famemu Bękartowr: do tyla. z nieb:spieczeńftwem życia, 
a przynamniey niefławy mie jeft obowiązana; i w takich 
okolicznościach dosyć jeft, ażeby pokutowała, i absolucya 
Sakramentalna odinówiona oney być nie ma. Nikt albowiem. 
nie jet obowiązany do reftytucyi dóbf porządku nizlzego, 
z utratą dóbr porządku wyżfzego: gdyż lepfze._jefi imie g- 
bre nað wielkie bogactwa. Przypowieści Roz: 22 Mogło- 
by też ztąd nsftąpić cudzółożnika zabóyftwo , i nieśrhier- 
telne między Familiami zayście. Nieobowiązana też Matka 
wyftępku fwego prawym. f(ynom wyławieć , albo onym na- 
wet przed śmiercią pod.fekretem nawet powiedzieć, 12 je. 
den z nich jeft Bękart: i fprawić, ażeby boiąc fię wymienie- 
nia, zgodzili fię na przyięcie onego w uczestnictwo Dzie- 
dzictwa ; albowiem iw ten czas uczyniłaby wielką fawie 
twoiey, fzkodę; ponieważ życie fławy, 1 dobrego. Imienia 
trwa i po śmierci: nadto ten Iposob nie nadgrodziłby do- 
Rateczme (zkody przez ceudzołoftwo naniefioney ; ponie- 
waż przymierze takowe między Bracią 0 zoftawieniu Be 
kartowi części Dziedzictwa, nie byłoby prawne dla niedo- 
Ratku wolności, która od Kontraktow oddala w fzelki trách, 
i boiaźń: w takim zaś zdarzeniu Bracia nie samowolnie, 
ale bojaźnią wyiawienia znagleni, uftąpiliby (wego Prawa, 
ani odniesliby ztąd należni fynowie pożytku, pozoftała- 
by albowiem fzkoda; ani zrzekliby fię Prawa (wego, gdy- 
by o prawności 'fwoiey wiedzieli; 1 gdyby pewni byli, 
któren z pomiędzy ich z cudzołoztwa zrodzony. Nako- 
use nibobowigaana. Matka zoznać fg fo Orage aa iepku 
prze 
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przed Bękartem: chybaby pewną była, że uwierzy. i Dzie- 
dzictwa odftąpi, a niefławę Matki w lekrecie zachowa, jeko 


pobożny , (prawiedliwość kochaiący, i rzeczy doczesnych 
„bynaymniey niechciwy: lecz któż jeft taki?. Z drugiey ftro- 


ny fyn nie obowiązany wierzyć Matce, chociażby zaprzy: 
fięgała, iż on jeft Bękart. Ponieważ albowiem w domu 
fzlubnych Małżonkow urodził fię, hodował fię, od Męża: 
Matki (woiey za fyna był znany, poczytać fiebie może 
za prawnego, póki pewnemi dowodami nie będzie prze» 
konany o tym, że urodził fię z cudzołóztwa. Nauka ta 
wspiera fię na Refkrypcie Innocencyufza III. i na radzie 
S. Raymunda. 

Prawióło III. Bawienie fię myslami z upodobaniem 
rzeczy (prośnych , jako to: porubitwa , cudzołoftwa, kazi- 
roftwa, &c. grzechem jef: przeciw Przykazaniu fzóftemu 
śmiertelnym. Przez bawanie fię nie ma być rozumiana prze- 
włóka czasu; ale upodobanie zupełnie rozmyslnie, i rze- 
czy [prośney za poftrzeżeniem fię myslą rozbieranie, jako 
uczy S. DTomafz: „Ze umyfł w tym upodobaniu rozmysl- 
.„„, nie bawi fię, ani onego odrzuca, utrzymuiąc i rozwa- 
ə, Zaiąc to, czym zaraz, jak tylko dotkneło umyfłu, brzy- 
s dzić fię należało,,. Y na innym mieyscu: ,,że żądza wnę- 
„, trzna nabiera dobroci albo złości od tego, czego pożą- 
„, damy ; ztąd pochodzi, że też żądza takowych fpraw nie- 
„, porządnych jeft grzechem śmiertelnym , jeżeli: jet zu- 
s, pełna, to jeft: z rozwagą rozmyslną ; inaczey jek grze- 
s chem powfzednim,,. ` > 

Prawióło IV. Weyrzenie niewfydliwe i lubieżne grze- 
chem lą śmiertelnym. Jak albowiem mówi Chryftus: WY Jzel"- 
ki, który patrzy na Niewiafiż, aby jey pożądał, już ją 
zcudzołożył wfercu [woim. Y Piotr S. w Liście 2. w Roz: 
2. niewftydliwych ludzi opisuiąc i fztrofuiąc, mówi: Oczy 
znaiąc pełne cudzołofiwa, i grzechu nieufiawaiącego. 
Zikąd oftrzega Ekklezyaftyk w Rozd: 9. Odwróć oblicze 
twoie -09 Niewiafy pieknie ubraney, a nie przypatruy fig 
cudzey piękności: wiele luJzi zgineło Ola piekności Nie: 
wieściey ; a ztgð fig pożądliwość zapala jako ogień. Àl- 
bowiem jak mówi Jeremialz: Wlazła śmierc okny nafzy” 

mi. 
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mi. To jeft: przez zmyfły, iak potwierdza tenże Prorok 
w Roz: 3. Trenow mówiąc: Oko moie złupiło Dufzę mos 
jg: Zgodna w tey mierze jet- Oycow SS. nauka: Ambro- 
ży S.mówi: ,,Oko-pokusy nazywa fię : albowiem przez oko 


i 3% czeftokroć kulzeni bywamy. Oko nierządnicy. fidłem jeft 
SR „s miłośnika. Lecz oko nic niewinne, i przeto pełny jeft [pras 
| 3, wiedliwości wyrok Zbawiciela mówiącego: W /zelki, któ: 
2 sy ry patrzy na Nrewiaftg, aby jey pożądał, zcuðzołoz 
= „ Żył w fercu fwoim. Nie rzekł: któryby patrzył, ale któ- 
a s ryby patrzył ku pożądaniu oney. Oku przepuścił, hmyfł 
e s związał; ani rzekł: zcudzołozył oną w oku, ale w fer-' 
s Cu. Widzenie jet w oku, grzech w fercu. Auguftyn' S. 
n » NA Psalm 5o: pifzę: „z daleka widział Dawid S. oną 
|= », ( Bersabee ) od którey poimany zoftał. Niewiafta w od- 
u s ległości , lubieżność w bhlkości. Gdzie indziey było to, 
z. » Co widział, w nim było przez co upadł .... Alboż ty moc- 
| „, nieyfzy za Dawida,,? Toż potwierdza Grzegorz Wielki, 
of Chryzoftom, i inni. Według tego Prawidła śmiertelnie grzefzą, 
- | którzy tworzą, wyfławunią na publikę, w domach fwoich 
aeo chowaią, albo lubieżnymi oczyma oglądaią obrazy , które 3 
ra jakikolwiek. fprosności gatunek okazuią; w takich albowiem 
g- wyobrażeniach nader wielka znayduie fię moc do fprośnych 
ą- rzeczy przyłudzenia, iumyfłow młodzieży zapalenia. We- 
e- dług tegoż Prawidła wpatrywać fię bez fłuf(zney potrzeby 
ia w wftydliwe członki własne, lub cudze: przypatrywać fię 
ch tez, i rozważać z pilnością łączenie fię zwierząt dla wda- 
| wania fię w niebespieczeńftwo, jeĝ ciężkim grzechem; zta- 
è- kowego albowiem niewftydliwego Weyrzenia rodzą fię 
dz | fzp.tne lubieżności wyobrażenia , fprośne porufzenia, i na- 
ją padaią nieczyfte mysli , które ludzi cielesnych; a naybare 
Z: ziey proftotę o upadek łatwo przyprawuią. - 
zy Nakoniec według tegoż Prawidła wątpić nie można, 
0. iż śmiertelnego grzechu. winńemi fłaią fię , którzy pod po- 
za zorerfw pobożności, mortyfikacyi , albo ( jak nazywaią dy- 
fig | scypliny ) Niewiaftom zupełnie przed fobą obnażać fię ka- 
TE zą; co niekiedy slepym i cielesnym ślepych Kobietek 
ul przewodnikom diabeł natchnoł. O czym pifząc S. Antoni- 
sy” nus, takową przeciw przyrodzeniu nieuczcziwość , ozsobli- 


wie 
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wie dla niebespieczeńftwa upadku , grzechem śmiertelnym 
nazywa. i R 
Prawidło V. Słowa niewftydliwe, i fprośne wymawiać, 
piosuki (zpetne fkładać , i śpiewać , częftokroć jeft grze- 
chem śmiertelnym albo dla fkłonności, i upodobania w 


rzeczach niewftydliwych, ' i chuci lubieżnych , albo dla _ 


zgorfzenia. Równie fłuchać ż lubieżną iklonnością i upodo- 
baniem. grzechem jeft śmiertelnym. Miośne-zaś piosnki wy- 
dawać, śpiewać, lub onych fłuchać jeft rzecz czy ftości 
niebespieczna. To Prawidło wypływa z nauki Apoftofta: 
Porubfiwo , i wfzelka nieczyfłość ... . niech nie będzie ani 
pomieniona między wawi , jako Swiętym przyjłoi:» albo 
Jprośnosc , albo głupia mowa... . Bo to wiedźcie , rozu: 
mieiąc, iż wfzelki porubca , albo nieczyfiy «... nie mą, 
Dziedzictwa w Królewfiwie Chryfiusowym , i Bożym. do 
Effezow Roz: 5. fpróśna zatym i głupia mowa, fzóftym 
Dziefięciorga Przykazaniem jeł zabroniona. Potwierdza to 
tenże Apoftoł. w Liście r. do Korynt: w Roz: 15. Nie 
Qaycie fig zwodzić, ( mówi złe rozmowy psuią dobre oby- 


czaje. Y znowu do Effezów w Roz: 4. W fzelka mowa zła 


miech 2 uf wafzych nie pochodzi; ale jesli która Oobra 
ku zbudowaniu Wiary, aby tajkę zjednała fłuchaiącym. 
S. Klemens Alexandryilki nie tylko (prosnofłowności ftrzedz 
fię przykazuie , ałe też innym ufta zawierać radzi frogim 
weyrzeniem , twarży odwróceniem , wyfzydzeniem, i po- 
ważnym (ztrofowaniem. Wfzakże według S. Antonina: „Gdy 
;, Rowa fprośne mówią fię z płochości dła śmiechu , cho- 
„, Ciayże z fiebie nie zdaią fię być śmiertelnemi; albowiem o 
» grzechach języka f[ądziemy według S. 'Tomafza z inten- 
„ cyi mówiącego; Zikąd i Auguftyn S. mówi: iż: języka 
„ nie czyni winnym ,'chyba umyfł winny : może jednak 
„, przytrafić fię , że będą śmiertelaemi dla zgorfzenia , i 
„, ruiny , która w umyfłach fłabych naftępuie , gdy Rowa fa 
,, nader wfzeteczne,,. 

Prawidło VI. Kfiążek wfzetecznych czytanie częfto- 
kroć z grzechem śmiertelnym towarzyfzy; czytanie zaś Kfią= 
żek miłośnych zaw(ze jeft niebespieczne, i ztey przyczy- 
ny zakazane. Jeżeli albowiem umyfłem lubieżności chci- 
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wym czyta kto takowe Kfiążki , lub wierfzydła, nikt nie 
wątpi, że śmiertelnie grzelzy ; jeżeli zaś z wierutney cie- 
kawości , albo płochości, daie ztym wfzyftkim okazyą, t 
wyftawuie fiebie na niebespieczeńftwo śmiertelnego grzee 
chu , i przeto winien też jeft grzechu śmiertelnego: Kto 
albowiem miłuie niebespieczeńfiwo , w nim zginie. Jeżeli 
zaś w' przytomności drugich czyta, chowa w domu, gdzie 
od dzieci i domownikow czytane być mogą, winien jeft 
śmiertelnego zgorfzenia. 

Jak wiele zaś niefie niebespieczeńftwa czytanie Kfią- 
zek miłośnych, świadkiem jeft S Teresa w Roz: 4. życia 
fwego. Świadkiem jet Gierson Kościoła i Akademii Pa- 
rylkiey Kanclerz. Auguftyn zaś S. opłakuie, iż w młodzień- 
ftwie [woim czytał miłofki Eneafza, i Dydony, a nad 
śmiercią Dydony, która z kochania fama fię zabiła, płakał, 
gdy tym czasem nad śmiercią Dufzy (woiey, która nie 
miłuiąc Boga umierała, nie ubolewał. Jak nie barziey opła- 
kiwać trzeba tych , którzy Kfiążki wfzeteczne, albo mi- 
łośne , to jeft: kochankow przypadki opisuiąc, ferca ku 
nierządney miłości miękczą, fami fłodką truciznę piią, i 
drugim podaią. : 

Prawiðto VII. Uczęfzczanie na widowifka i komedye- 
niebespieczne jeft dla czyltości, i wielorako Dufzy fzko- 
dliwe: przeto Chrześcianin znaydować fię na komedyach 
ledwie może bez grzechu. To prawidło naypoważnieysi 
Mężowie Tertulian, S. Cypryan Męczeńnik , Salwianus, 
S. Chryzoftom nafępuiącemi dowodami ftwierdzaią. amo. 
Ze Chrześcianie na Chrzcie wyrzekli fię diabła, i pómpy 
jego; widowifka zaś i komedye do pomp diabła należą. 
a90. Ze widowifka wzbudzaią złe [kłonności i pożądliwo- 


ści, w polkromieniu których z naywiękfzą ufilnością ,i z ` 


naypilnieyfzą czułością w całym biegu życia Chrześcianin 
pracować powinien. złio. Zie Widowifka czucia pobożno- 
ści w umyfłach fpektatorow. tłumią , i zarodki cnoty ni- 
fzczą. 4to. Ze ku nierządnym miłoftkom, i rozkofzy mięk- 
czą umyfł Chrześciasina, któren powinien roskofzy uni? 
kać, a Chryftusa ukrzyżowanego na (obie wyrazać. Nako- 
niec: że fą okazyą grzechu, że wielu z widowilk gorfzemi 
Nn > po- 
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powracaią , a żaden nie ftaie fię lepfzym, że z pogańlkich 
obyczaiow widowilka początek (wóy wzieły. 


r 


Prawioło VII. Tańce i [koki niewinności Chrześciań- 
fkiey , 1 czyftości fa" niebespieczne ; i przeto wierhi unt- 
kać ich powinni: „Pańce ( według |S. Boromeufza i S. 
„ Francifzka Salezyniza ) fą eyrkułem, którego centrum 
„„jeft diabeł, i którego obwod okrązaią Aniołowie jego; 
> i dla tego, rzadko, albo nigdy nie bywaią bez grzechu,,. 
Gdy albowiem tam zgromadzaią fię Niewiaty wyftawnie 
dla podobania. ię Mężfzczyznom ubrane ; Męzlzczyzni zaś 
tym końcem znayduiąc fię, ażeby powabami onych oczy 
pasli, w rozmowach 1 fkokach upodobania fzukali, łatwo 
zdarzyć fię może , że tańce aną fię okazyą niewftydli- 
wości, nieporządney miłości, i lubieżności : mianowicie, 
ze te zabawy pospoliciey w nocy bywaią, którem czas do 
uczynkow «iemności Jef naysposobnieyfzy. Zkąd Duch S. 
od tańców , i f(kokow ludzi odftrafza: z Tanecznicą nie 
bgóź ufiawiczny, ani jey Sluchay» byś snać nie zginoł 
jey połężnością, Fkklezyaltyka Roz: 9. Chociayże zaś mo% 
że iczyfte fą Niewiafty do tańcow uczęfzczaiące: powa- 
bami jednak (wemi daią do grzefzenia okazyą , a przytym 
narażaią fię na wyftępek prózności, pychy, i inne niedo- 
fkonałości: „Tam albowiem ,-jak mówi Tertulian, albo cie- 
lesność kupczy, albo chluba pyfzmi fie, Fo Prawidło po 
twierdza nauka Oycow S$. mianowicie Złotouftego, któ- 
ry o Hezodyadzie Panecznicy mówi: „Diabeł prawił , że 
ona z kańcowania podobała fię, diabeł rozum Herodowi 
odebrał. Gdzie albowiem tańce rozpuftne, /tam diabeł 
zapewna jek przytomny. Nie na koki albowiem dał Bóg 
nam nogi, lecz ażebyśmy fkromnie poftępowali, a nie 
(na wzór Wielblądow brykali .. . Lecz jeżeli takowe bry: 
kanie ciało fzpeci, fądzić należy, ze daleko barziey Du- 
fzę. W tych wyfkakiwaniach „radośnych diabeł [kacze, ty- 
mi pofługacze diabelscy ludzi ofzukuią,. 

Prawioło 1X. Dotykania niewftydhwe , i pocałowa” | 
nia lubieżne fą Śmiertelne -grzechy. Prawidło to wspiera | 
fię na ffowach Apoftoła do. Effez: w Roz: 5. Porurfiwo , $ 
wjzelka nieczyfiość.. ; niechay nie będzie ani pomienio 
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na miedzy wami, jako Świętym przyfłoi. Wfpiera to Pra- 


widło nauka OQyców, Cypryańa, Ambrożego, Hieronima, - 


Auguftyna: zgodnie z któremi mówi S. Tomafz: „„Mniey 
„, jet lubieżnie patrzyć fię , aniżeli dotykać fię , albo ca« 
+ łować; lecz weyrzenia lubieżne fą grzechem śmiertelnym 
s według owych Rów: Który patrzy na Niewiafię, aby 
» Jey pożą0ał , już ją zcuodzołożył w fercu fwoim. Więc 


s, daleko barziey pocałowanie lubieżne, i tym podobne fą 


s grzechami śmiertelnemi,,. nie z gatunku (wego; mogą 
albowiem być użyte bez Jubieżności, albo ze zwyczaju 
Krajowego , albo z potrzeby , albo zjakiey przyczyny fu- 
fzney; ale w ten czas fą grzechami śmiertelnemi, gdy po- 
chodzą z lubieżności. Iuubjeżne zaś pocałowanie S. Tomafz 
nazywa, które do porupftwa, i innych uczynków nieczy- 
ftości z blifka przysposabiaią , albo z -namierzenia nieczy- 
ftości pochodzą , albo przynaymniey upodobanie wznieca- 
ią porupftwa, lub innego gatunku nieczyftości na mysl 
przychodzącey , która umyfł zaymuie, i nachyla z niejakim 
lubieżności porufzeniem, z upodobaniem cielesnym w po- 
całowaniach fzukanym, i z pocałowania pochodzącym; 
chociażby nie naftępowało niebespieczeńftwo na uczynek, 


albo na zmazę ; albowiem według tegoż S. Tomafza: ,,Przy- 


„ zwolenie na upodobanie grzechu śmiertelnego, jeft grze- 
s Chem śmiertelnym,,. ; 


nÉ ROZDZIA EVI, 
o Siódmym Dziefęciorga Przykazaniu. 

ały ciąg przykazań nielkończoną Bolką ku rodzaiowi 

ludzkiemu okazuie miłość ; gdy albowiem życie ciała, 
ił uczciwość owemi przykazaniami: Nie zabijay, nie cu- 
Ozołoż: niby twierdzami jakiemi obwarował; przykazaniem: 
Nie kradni, rzeczy zewnętrzne, maiątki i ruchomości niby 
frażą jaką uzbroił, zabraniaiąc, ażeby te dobra Fortuny; któ- 
re pod jego [4 opieką, od nikego odeymowane nie były. 
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i ARPYKCKUŁ IL 
Jakie przykazania znaczenie? co jef złoDzieyfłwo? 
-i wiele jego rodzajow? lą 

Oza Tryceńtfkiego Katechizm uczy: iz to przykaza: 
LO nie dzieli fię na dwie części, z których jedna złodziey- 
ftwa zabraniaiąca , wyraźnie jeft wymieniona ; drugiey ro- 
zumienie i moc nakazniąca łalkawość, t fzczodrobliwość ku 
bliźnim w pierwfzey jeft zawarta: Gwałcą zatym to przy” 
kazanie nie tylko złodzieje i wydzieracze rzeczy cudzych: 
ale też ci, którzy potrzeb ubogich i niedoftatecznych jał- 
mużnami według przerpozenia wspierać zaniedby waią; albo 
w przeciwność rozkazu Chryftusowego pożyczać w potrze- 
bie będącym: odmawiaią. Rej ią 

Kradzież S. Tomafz opisuie: „Rzeczy cudzey pota- 
sı jemne wzięcie ; że zaś utrzymanie tego, co drugiemu 
„, nalyży równym jeft, jak niesprawiedliwe wzięcie, ufzko- 
„, dzeniem ; przeto przez miefprawiedliwę wzięcie oznacza 
„, fię też niesprawiedliwe utrzymanie. 

Przez cudzą zaś rzecz ta ma być rozumiana, którą , 
drugi pofsyduie, bądź jako własność, bądź ku pożytkowi 
pozwoloną , bądź w depozyt daną, albo innym trzyma 
[posobem. Zkąd gdyby kto rzecz własną w zaltawie, w de- 
pozycie , albo fkradzioną u drugiego będącą wzioł pota- 
jemnie, gdy oną porządkiem Prawa -pozylkać może: we? 
dług S. Tomafza, nieiakimści fposobem winien jet zło- 
dzieyftwa. Jeżeliby zaś kto pomocą Prawa rzeczy fwoiey 
pozyfkać nie mógł, albo dla ubóftwa, albo dla przemocy 
utrzymuiącego, albo dla niedofiatku Sędziego , lub dowo- 
dows (_ byleby bez zgor(zenia innych ) rzecz. {wolą pota- 
iemnie wziąć może bez wyftępku kradzieży; w ten czas 
albowiem nie wykracza przeciw pospolitemu [prewiedli- 
wości porządkowi, ale Prawa. przyrodzonego względem 
rzeczy (woiey używa, z przyczyny, że pomocą Prawa Oby- 
watellkiego pozylkać oney nie może. Starać [ię jednak -po* 
winien, ażeby ten, który utrzymywał, był uwiadcmiony 
otym, iż do reftytucyi nieobowiązany , aby albo fam u- 
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pamiętawfzy fię nie poniofł (zkody przez reftytucyą, albo 
Dziecie jego. í a ; 

Z refztą nie popełnia fię kradzież, chyba gdy [ię bie- 
rze rzecz cudza od Pana przeciw jego woli, przeciw Pra- 
wu, i bez przyczyny; zkąd kto powagą Sądu rzecz cu- 
dzą bierze, nie popełnia kradziezy. Z tey przyczyny wy- 
ftępku kradzieży nie popełnih Izraelitowie, którzy w nad- 
giodę prac (woich, rozkazem Boga, Pana Nieba, ziemi, i 
c.łey jey pełności zabrali łupy Egipeyanom; o czym w 
Kfięg: Madr: w Rozd: 10. napisano: Sprawiedliwi odniesli 
łupy niezbożnych. 

Nie kradnie też, kto dobrą wiarą , i z roftropną na- 
dzieią , że Pan pozwoli, cudzey rzeczy używa ; albo cu- 
dzą rzecz ukrywa, ażeby Pan w ftrzeżeniu oney był czul- 
fzym, i pilnieyfzym. Taki jednak żart nie jeł bez winy, 
jeżeli przyfięgom , przeklęftwom , posądzanicm, i innym 
grzechom ftaie fię okazyą. 

Nakoniec nie popełnia złodzieyftwa, kto cudzą rzecz 
bitrze , albo ukrywa, ażeby przed złodziejami oną Panu 
zachował, albo od marnotrawftwa ocalił. | 

Według rozmaitości rzeczy. które przeciw woli, mi- 
mo wiedzy Panow brane bywaią, rozmaite lą Kradzieży 
gatunki. amo. Gdy prywątny prywatnemu potajemnie co 
bierze, nazywa fię profia kradzież. 200. Gdy grolz publi- 
czny zakrada fię , nazywa fię Peculałus. Ten kradzieży 
wyftępek popełniaią, którzy publicznego grofza na fpra- 
wunki wziętego nie expensuią , ale utrzymuią ; którzy z 
kupli i przedaży więklzą , lub mnieyfzą cenę w Regeftrach 
zapisuią, którzy podatki publiczne zawodzą, Sc. Ke, złi0. 
Gdy kto człowieka wolnego, albo poddanego cudzego 
bierze w niewolę, przedaie, daruie, "zamienia, nazywa 
fię Plagium. O tym wyftępku w Kfięgach II. Moyżefzowych 
w Roz: 21. napisano: Ktoby ukraGł człowieka, a przedał. 
by go, przekonany w wyfigpku niechay śmiercią sumrze, 
Paweł też S$. w Liście 1. do Tymot: w Roz: 1.tey kradzie- 
ży wyftępek między nayciężfzemi kryminałami liczy. 4żo. 
Gdy rzecz święta porywa fię, albo nie święta z śmieysca 
świętego niesprawiedliwie unosi fię; albo. dobra, n na 

; ozdo- 
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ozdobę Swiątniċy, na pofługaczow. Kościelnych , na uboż 
gich pobożnie fą nadane , zawiadowcy na fiebie łakomie 
obracaią, albo na zbytkach trwonią, nazywa fię: Sacrile- 
gium, świętokractwem. O tym wyftępku 8. Auguftyn: 
(m Ktokolwiek z Kościoła kradnie, tówna fię Judafzowi | 
s zgubnemu,,. WRegule zaś (woiey tenże Auguftyn o ofo- 
bach Zakonnych mówi: ,,Kto rzecz „fobie darowaną tai, 
s» złodzieia Sądem będzie karany,,. Tę Regułę wykładaiąc 
_ Hugo Wiktorynus pifze: ,„Brat, który rzecz [obie darowa:. 
+ ną utai, Judafza zdraycy mieysce trzyma w Kościele,,. 
Sto. Gdy kto owce, konie, i inne bydlęta -niesprawiedli- 
wie, i zdradliwie zayimuie , ten krzywdy fposob nazywa 
fie: Abigeatus. Takowy wyftępek Prawa Cywilne fzcze- 
gulnym I[posobem karzą, z przyczyny: że te bydlęta po 
polach, i łąkach błąkaiące fię , z taką łatwością, jak rze- 
czy inne dopilnowane być nie mogą. óżo. Rodzay 6. Kra- 
dzieży nazywa fię rapina, to jeft: Wydzierfiwo: Te we- 
dług 8. Tomafza różni ię gatunkiem od złodzieyftwa ; i 
wydzierftwo więklzym. jet od, złodzieytwa grzechem, już 
to z przyczyny gwałtowności; albowiem nie tylko na wsi 
fzkodę czyni w rzeczach, ale też upzdla, i krzywdzi osobe; a 
; to więcey znaczy, aniżeli podftępek złodzieja, który po- 
tajemnie rzecz cudzą unosi. Tak uczy S. Tomafz, i Ka- 
techizm Soboru Prydeńtlkiego. — Ę 
Przyzwoicie jednak lżeyfzym kradzieży nazwaniem 
fiódme Przykazanie jeft wyrażone, a nie imieniem wydzier* 
ftwa. Albowiem kradzież obfzerniey rozciąga fię , aniżeli 
wydzierftwo: kradzież albowiem każdy popełnić może; wy- 
dzierftwo zaś.ci tylko, którzy władzą , i fiłami przemaga*. 
ją: kazdy zaś łatwo poznaie, iż gdy w tymże rodzaju 
mniey(ze zabraniaią fię grzechy ,.tym famym zakazane a, 
więk(ze wyftępki; albowiem według Augufyna: Imie- 
s niem kradzieży dobrze oznacza fię wfzelkie niegodziwe 
+ rzeczy cudzey używanie ; ani bowiem wydzierftwo do- 
s puścił, kto kradzieży zakazał, ale wfzakże przez część 
s, całość chciał oznaczyć , to jeft: cokolwiek bliźniemu z 
n rzeczy jego niesprawiedliwie odeymuie fię ,,. Wydzier- 
ftwo albowiem jet rzeczy cudzey gwałtowne odebranie. 
zde Daw- 
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Dawnieyfze Kościoła uftawy przykązuią , ażeby dary tych, 
którzy ubogich ucilkaią od Kapłanow przyimowane nie 
były; i ffufznie: albowiem obrzydliwe lą Panu, jak świad- 
czy Pismo: Dary niezbożnych nie poðobaig fig Naywyż- 
fzemu, ani patrzy na ofiary ludzi niesprawieoliwych ...- 
Kto ofiaruie z maiętności ubogich; jako który rzeże fy- 
na prze) oczyma Qyca jego. Kkklez: Roz: 34. 


ARTYKUŁ- 
Jak ciężki jeft grzech kradzieży? 
ZAŁOZENIE PIERWSZE 
Jradzież jeft grzechem. Smuestełnym. 

ilości albowiem ' i fprawiedliwości zarównie jeft 
M przeciwna: miłość zaś; i (prawiedliwość potrzebuią, 
azebyśmy nie czynili drugim, czego fobie niechcemy. u 
Mateufzasw Roz: 7. mówi Chryfus: W/zyfiko , cokolwiek 
chcecie, aby wam ludzie czynili : i wy im czyńcie. Bo 
to jef Zakon i Prorocy. U Zracharyafza w Roz: 5. napisa- 
no: Foc jefi przeklęfiwo, które wycho0zi ha Qblicze wfzyfi- 
kiey ziemi. Przyiozie 00 Domu złodzieia ( przekle fiwo_y 
ibędzie miejzkać w spóśrzóóku Domu jego, 1 znijzczy, tj. 
i drzewa jego, i kamienie jego. Paweł też. S. wyraznie 
mówi, iz złodzieie nie odziedziczą Królewjiwa Bożego. 

To też jek dowodem cięzkości grzechu kradzieży; że 
karność Kościelna pierwiaftkowych wieków złodziejow , 
kterzyby fię ami zeznali, Vo złodzieyftwo fiebie obwinili, na 
rok publiczney pokuty, przekonanych zaś o kradzież na lat 
dwie fkazywała ; publiczna „albowiem pokuta -za małe Wwy- 
ftępki nigdy naznaczana nie była. AR 

Lecz i złe, które z kradzieży naftępuią, wielkość te- 
go wyftępku okazuią : czynią fię różne o różnych nieroz- 
sądne posądzania , wynikają nienawiści i nieprzyiazni;, i 
częftokroć niewinnych ludzi frogie napaftowanie. Z tego 
makoniec wyftępku ledwie powftaią, którzy cudze rzeczy 
utrzymują ; reftytucya albowiem koniecznie potrzebna , 


wzbogacaiącym fię z cudzego nader je% trudna, według Ha- 
3 þa- 
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bakuka Proroka w Roz: 2. Biada temu, kto rozmnaża 
nie [woie.: OokąJże? i obciąża przeciw fobie gęfie błoto, 
Cudzych rzeczy dziedziczenie gęftym błotem nazywa Pro- 
- rok dla tego, że zonego złodzieie z wielką trudnością 
wydzwignąc fię mogą. > ; > 

Prawdzie założenia nie fprzeciwiaią fię fłowa Przy- 
powieści w Roz: 6. Niewielka jef wina , kiedy kto ukra: 
dnie. Tam albowiem zaraz przydano: Bo kradnie, aby Du- 
Jzę łaknącą nasycił. Potrzeba albowiem zimnieyfza, albo 
zupełnie znosi wyfępek. Do tego nazywa fię kradzież: 
niewielką winą, nie w fobie uważana , ale w porównaniu z 
cudzołóftwem: naftępuią albowiem fłowa: Ale kto cu0zo- 
łożnik jefi, przez niedofłatek ferca firaci Dufze fwoią. 

ZAŁOZENIE DRUGIE. 

ŚMatość materyi fprawić może, że kradzież będzie 

grzechem pow/zednim tylko; byleby rzecz małą za» 
kradaiący nie miat cieżko fzkodzenia chęci. — 

ak maucza S. Tomafz: „To, co małym jet, po- 

T czytamy za nic. Y przeto w rzeczach malutkich nie 

s poczytuie fię człowiek (krzywdzonym; a ten, któren 

bierze, może lądzić, iż to nie jeft przeciw woli tego, 

» czyia rzecz jeft. Y w miarę tego , kto kryliomo te rze- 

czy malutkie bierze, może być od grzechu śmiertelne- 

go wymówiony. Jeżeliby jednak miał żądze kraść, i na- 

niesć fzkodę bliźniemu, nawet w-tych malutkich może 

- a býć grzech śmiertelny tak, jak w (amey mysli z przy- 

3 zwoleniem,,. 

Jaka zaś materyi wielkość potrzebna jeft, do tego, 
aby kradzież była grzechem śmiertelnym, jesliby fię kto 
fpytał? odpowiedzieć należy: iż ciężkość kradziezy cenio- 
na ma być z fzacunku rzeczy, z kwoty kradzionych pie- 
niędzy: która jeżeli doRateczna jeft na dzienną fuftentacyą 
człowieka, zdaie fię, iż kładzież, bądź u bogatego , bądź 
u ubogiego, będzie grzechem śmiertelnym. Wfzakże ftać fię 
moża, że okoliczności osob, mieysc potrzebować mogą 
do grzechu śmiertelmego więkfzey , lub mnięyfzey kwoty 

we- 
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według zdania ludzi rofropnych. Więkfzey albowiem po- 
trzeba kwoty, ażeby kradzież Syna u Qyca, Zony.u Męża 
była śmiertelnym grzechem, anizeli kradzież u obcego; Syn 
albowiem i Zona maią cóś Prawa do Dóbr pod zawiady* 
waniem, i zarządzeniem OQyca i Męża będących; do dobra 
zaś ludzi obcych żadnego złodziey nie ma. Prawa. Pódo: 
bnym [fposobem 'rostropność fądzić każe: że w kradzieży 
mnieyfzey kwoty, anizeli dzienna fuftentacya potrzebuie, 
w uważeniu okoliczności Osob, i mieysc, może fię znaleść 
grzech śmiertelny. Tak kto kradnie ubogiemu grofz na 
kupienie chłeba potrzebny , bez "wątpienia śmiertelnego 
grzechu jeft winien nie mniey, jak gdyby ukradł bogate- 
mu kilkadziefiąt grofzy. Kto kradnie rzemieślnikowi mało, 
warte narzędzie , bez którego jednak przeltaie rzemiofła, 
a zatym i zarobku, jeżeli innego narzędzia natychmiaft do- 
ftać nie może, grzeszy śmiertelnie, i do reftytucyi obo- 
wiązany, nie według fzacunku inftrumentu, ale według 
fzacunku fzkody , która z kradziezy naftąpiła, i zylku u- 
traconego. 

88. Auguftyn, i Pomafz: Niewiaftę, która mimo wie- 
dzy, i przyzwolenia męża z maiątku pospolitego znaczne 
czyni jałmużny, o grzech obwiniaią , daleko barziey winna 
będzie grzechu ciężkiego , jeżeli znaczną kwotę potaiem- 
nie bierze z dóbr męża , albo posagowych mimo woli, na 


karty, na zbytki, na niepotrzebne nakłady ; ciężką albo» 


wiem czyni lzkodę, i krzywdę mężowi, któren jet głową 
niewiafty, i cięzko fzkodzi domowi. Jezeli zaś potaiem- 
nie eo bierze u męża łakomego, rozrzutnego, pijaka na 
przyzwoite ftanowi ochędoftwo , na ióżćziwe rozrywki, 
fądzić trzeba, że ciężko nie grzefzy. Jeżeli nakoniec utai 
co na zapłacenie długow, na utrzymanie Dzieci, na od- 
wrócenie fzkody jakiey domowi ( przykładem Abigail, o któ- 
rey w Kfięg: I. Królewikich w- Rozd; 15. ) by naymniey 
nie grzefzy. ce aE) 
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ARST Y KUE "TIL. 
Prawidlo oóyczayności Chrześciańfkicy o kradzieży 
| | Z wydzierfiwie, 

'/ yrawioło Y. Smiertelney kradzieży winni fą ubodzy, któ- 
Prz; co znacznego biorą u bogztych: chociayże ©1 przez 

ubytek rzeczy [kradzionych wrelkiey niedogodności nie 
cierpią ; albowiem nie z faniey niedogodności, i ulzkodzenia: 
ale z rzeczy [kradzioney fzacunku, i z kwoty ubytku nay- 
przód ciężkość kradzieży ma być taxowana. Prawiało to 
podaie Kanon zaczynaiący fię: Forże, pod imiemem Augu- 
ftyna cytowany; i Soboru 'Trydet: Katechizm mówiąc: 
z» Słyfzeć można niekiedy złodziejow, którzy rozpieraią fię, 
» iż nie grzelzą , że biorą cokolwiek u maiętnych i ob- 
s fituiących ludzi , którzy z ubytku nie [zkody nie po- 
z nofzą,ioney nie czuią nawet Nędzna i zgubna obrona,,. 
Kanon zaś wspómniony nawet o takich, którzyby uboga: / 
czow łakomych kradli końcem dawania jałmuzny, mówi: 
;,jż takową mysl podaie chytrość diabellka,,. 

Prawioło ll. Ciężkiego grzechu winien jeft, kto przez 
powtórzońe małe złodzieyfiwo znaczną kwotę. zakrada ; 
bądź jedney , i teyże osobie, bądź róznym, a to choćby 
nie namierzał przez małe kradzieże znaczną fummę zebrać, 
Gdyby albowiem na początku miał taką chęć nieprawą, 
każdey i naymnieyfzey rzeczy kradzież z przyczyny nie- 
prawey chęci byłaby grzechem ciężkim, według Kanonu 
zaczynaiącego fię: Fur autem, Niena to albowiem uwa- 
s, Zać trzeba , co przez kradzież wzięto jelt; ale na umyfł 
s, złodzieja,,. a 

Y niewymawia złodzieja to, że brać chce od rozmai- 
tych , i żadnemu znaczney  fzkody nie czyni, i czynić 
niechce: chociayże albowiem każdemu osobno wzięteinu 
lekką fzkodę czyni: wfzyftkim jednak razem wziętym, a za- 
tym powlzechności ciężko [zkodzi; przeto kupcy. nierów= 
nych używaiąc wag, lzalek, i miar, na jedne kupuiąc, na 
drugie przedaiąc , albo drożey nad fprawiedliwą cenę to- 
wary zbywaiąc, za kazdym razem śmiertelnie. grze(zą dla 


mieprawey powtarzania tych małych kradzieży, i tym ipoe. 
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sobem bogacenia fię chęci, chociayże drobne fą kwoty; 
które za kazdym razem niesprawiedliwie biorąc z przyczy- 
ny teyże nieprawey chęci, w. „uftawieznym potępienia zo- 
Raig tanie. Zikąd w Kfięgach V. Moyżefzowych w Rozdz 
25. napisano: Nie będziefz miał w worku różnych Gwich= 
tow , więkfzego, i mnieyfzego. Ani bgðzie w domu two- 
im korzec więkfzy , emniegjcy. Wagę będziefz miał fpra- 
wieJliwą iprawóziwą . , Brzydzi fig bowiem Pan twóy 
tym, który to czył „i mierźi go wjzelka niesprawiedli- 
Wośc: [Tenże wyrok (wóy ponawia Bóg w Rozd: xx, Przy- 
powieści, i u Mucheafza Proroka w Rozd: 6. 

Lecz i ten, któren nie ma chęci zagarnienia jakiey 
kwoty znaczney , 1 naniefienia ciężkiey fzkody bliźniemu, 
ajedaak potrochu biorąc, wziątek do znaczney kwoty, i 
fimmy podnosi, śmiertelnie grzelzy, nie za każdą poniekąd 
małą kradzieżą, lecz w ten czas nakoniec ; gdy fumma 
znaczna dopełnia fię ; ktokolwiek abowiem rzecz cudzą w 
znaczaey kwocie utrzymuie , winien jeft śmiertelney kra- 
dzieży: takowy <zaś rzecz cudzą w znaczney kwocie utrzy- 
muie , a zatym śmiertelney kradzieży ftaie fię winnym. 

Słulznie,więc Innocen; XI. potępił naftępuiącą propo- 
zycyą: „Nikt nie obowiązany pod grzechem śmiertelnym 
s» do reftytucyi tego y co małemi kradzieża'ni zebrał, cho- 
,„ ciazby jakożkolwiek wielka była fumma całkowita,,. 

Prawióło Il. Ciężka potrzeba od złodzieyftwa nie 
wymawia, ale tylko oftatnia. Zkąd ubogi ciężką potrze- 
bą przyciśniony , jeżeli co znacznego kradnie, aby potrze- 
bie (woiey doradził, winien jet z tym wlzytkim śmiertel- 
nego grzechu , jeżeli innym fposobem przynaymniey że- 
bruiąc, potrzebie fwoiey, chociazby ciężkiey, doradzić mo- 
że: „Jezeliby jednak ( mówi S. Tomafz ) tak dalece by- 
„ła oczewifka i nagląca potrzeba: naprzykład, gdy wisi 
» nad osobą niebespieczeńitwo , a inaczey ratować fię nie 
s mozna; w ten czas może kto godziwie [woiey potrze- 
s bie doradzić z rzeczy cudzych albo jawnie, albo pota- 
„,jemnie wziętych; i ta nie jet właściwie albo kradzieżą; 
„ albo wydzierftwem,,, Toż uczy.S. Raymundus. Innocen. 
002 zaś 


N 


298 x Część Duca: | 
zaś XI. potępił propozycyą: ,„Kraść wolno nie tylko wio- 
„, fatniey , ale 1 w ciężkisy potrzebie,,. e 
* Prawiðto 1V. Winni fą kradzieży. fudzy, .1 fuzebni- . 
te rzeczy Panow [woich zakrądaiąc w, mniemaniu, Ze 
Jurgielt umowiony pracom i ufługom ich nie odpowiada. 
Toz mówić o rzemieślnikach; ponieważ albowiem zgodzi- 
li fię na nadgrodę, Pan nie czyni im krzywdy więkfzego 
nie daiąc Jurgieltu: gdzie zaś nie zachodzi krzywda , tam 
Prawa nie ma fzukania dalfzey nadgrody. Od Panaza pra- 
ce, iroboty nic więcey nie należy, oprócz tego, co % 
fługami , albo rzemieślnikami umówione byłó; a zatym nie 
więcey. wyciągać nie mogą: przeto jeżeli co więcey bio- |. 
rą przeciw woli Pana, kradzieży winnemi ftaią fię. Prze- 
_ ciw takim fłuży przypowieść Ewangeliczna u Mat: w Roz: 
20. Gdzie- gospodarz nad umowę więkfzey zapłaty dopo“ 
minaiącemu fig odpowiedział: A zas fig zemną za grofź 
nie zmówił ? weźmi, co twego jefi, a i0ż. Nadto gdyby 
fugom i rzemieslnikom fąd o nadgrodzie , taxa pracy, 1 
robot była zoftawiona, obfzerna do kradzieży otworzyłaby: 


lę droga, fpokoyność domowa, wierność fług, i rżemies|- | 


mikow narulzałaby fię. : ; ; 

Słufznie zatym od Innocen: XI..potępiona jet nafte- 
puiąca propozycya: „Słudzy, i użebnice domowe mogą 
„+ od Panów fwoich potaiemnie brać dla nadgrodzenia pra- 
» cy fwoiey, którą fądzą być wiąkfzą za jurgielt fobie 


Pa 


+; OZnaczony;,. 
Daremnie kufli fię niektórzy fzukać obrony dla tey 
potępioney propozycyi w poftępku lzraelitow, którzy w 
nadgrodę prac fwoich , z naczyń złotych, frebrnych, i [zat 
kofztownych złupili Egipt: Izraelici albwiem za długie [wo- 
ie, i naytwardfze w niewoli Fgiptfkiey prace żadney nie 
brali nadgrody. Do tego nie własnym, ale Bofkim Sądem 
pożyczone u Egipcyan bogate fprzęty, jak fprawiedliwą 
` nadgrodę wyniesli. Zkąd w Kfięg: Mądr:. w Rozd: ro. o< 
Panu Bogu rzeczoóno: iz Lud fprawiedliwy: wybawił od 
Narodow , którzy go ciemiężyli....i oOdał fprawieð li- 
wyjin pracę ich, i prowadził je Oziwną Orogą: „Gdyby 
s jednak C mówi Auguftyn ) Moyżęfz [woim domyfłem 
Ę „ tyle 
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„ tyle rozkazał, albo Hebrayczycy (woim domyfłem uczy. 
„, nili, zapewna zgrzeflzylby,,. $ 

Prawioło V. Złlodzieyftwa winni fą Robotnicy, i Rze- - 
mieślniey, którzy zupełney wyciągaią zapłaty od tych , 
którym według fprawiedliwości i: powianości nie wypła- 
cili fię pracą , fłudzy takoż rzeczy fobie od Panow poru- 
czonych niewierni ftróże. Apoftoł albowiem przez Tytusa 
fiugom zaleca: Aby Panom /woim byli poddani, we wfzyjt- 
kim fig podobaiąc ...nie zOradzaiąc, ale we wfzyfikim ðo- 
brą wierność pokazuiąc. Do Kolofs: też w Rozd:; 3. pilze: 
Słudzy bąDźcie pofłufzni we wfzyfikim Panom wedle cia- 
ła, niefłużąc na oko, jakoby luðziom fig podobaiąc, ale 
w fzczerości ferca Boga fię boiąc. 3 

Prawiðto VI. Złodzieyftwa winni fą, którzy zmyslo- 
nym ubóiwem , i podftępnym udawaniem pieniądze, iin- 
ne rzeczy wyłudzaiją: ,,Y takich grzech (mówi Soboru Tri- 
s deńt: Katechizm ) tym ciężlzy jeft, że do złodzieyftwa 
„, przydaią: kłamftyo,,. Z 

Praiwiðto VIL Złodzieyftwa winni fą , którzy ha pry- 
watny ,' albo publiczny Urząd un.ówieni , albo“ obrani 
powinności Urzędu zaniedbywaią , a nadgrodę, i zapłatę 
biorą. Prawidło to wspiera fię na Kotechizma Soboru Try- 
deńt: nauce: ,„Na przyrodzoney fprawiedliwości, 1 na Pra- 

wa Regule,, Kto czuje ciężar, czuć powinien pożytek, 
i przeciwnie: ,,Napisano tez w Prawie,, Nie powiniem 
być cierpiany taki, któren zyjk poniekąd przyimuie, a 
przywiązanym ciężarem gardżi,,. 

Prawiðto VIII. Złodzieyftwa winni lą , którzy rzeczy 
znalezione , mogąc przez pilne wywiady wyfzukać Pana, 
utrzymuią , albo bez zapłaty wrócić niechcą. Słowo Boże w 
Kfięgach V. Moyżefzoewych w Rozd: 24. to Prawidło fta- 
nowi: Z każdą rzeczą Brata twego, któraby zgińeła: je- 
sli ją naydziefz, nie zanieðbay, jakoby cudzey ... Będą 
u ciebie, póki ich fzukać będzie twóy Brat, i oobierze. 

Rzeczy jednak znalezionych różnicę uważać trzeba ; 
jedne fą , których żaden nigdy mie poczytał za (woie, ja- 
kiemi fą perły znayduiące fię na brzegach morfkich, alba 
(karby zdawna w ziemi ukryte, które już PPR Dzie: 

i Zis 
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dzica nie maią: takie oddaią fię zhaydaiącemu ; jeżeli na 
fwoim gruncie znalazł; jeżeli zaś na cudzym, według Praw 
cywilnych połowę oddać obowiązany Panu roli; jeżeli przy» 
padkowie, nie zaś umyslnie f(zukaiąc, znalazł. Jeżeli fzu- 
„kał Skarbu na cudzey ziemi za przyzwoleniem Pana , cała 
zdobycz Ç według Prawa Juftyniana ) dofkaie fig- fzukaią- 
cemu: jeżeli infza nie zafzła umowa. Jezeli zaś mimo wo- 
li Pana (zukał , cała zdobycz należy do Pana, a (zukaiące- 
"Mu nadgroda za pracę. - 

Inne zaś rzeczy znaydowane bywaią , które nie daw- - 
no były w Pofsesyi czyiey; ale albo zgubione , albo dła 
bespieczeńftwa ukryte, i zakopane, i które ukrywaiący: ma 
wa [woie Dziedzictwo: znayduiący takie rzeczy , jeżeli ma 
umyfł fobie utrzymać, popełnia grzech kradzieży: według 
nauki Auguftyna: „Co znalazłeś, anie oddałeś, wydarieś. 
s, Jle mogłeś, tyle uczyniłeś, że więcey nie mogłeś , dla. 
s, tego więcey nie uczyniłeś. Kto cudzą rzecz utrzymuie, ` 
s, gdyby mógł, wydarłby. Ze nie wydzieralz, boiaźń za- 
„, brania ; dobrze albowiem czynifz, ale lękafz fię złego,,* 

O [karbach znalezionych mówiliśmy, według Prawa po' 
wfzechnego; jako zaś Monarchowie, i Naywyżlze Krajo: 
we Rządy mogą fzczegulae w tey mierze uftanowić Prawa- 
tak kazdy według tych zachować fię powinien. 

Prawidło IX. Więśniacy, którzy tną drzewa , albo 
cięte wywożą z lasow fkarbowych , albo prywataych wła- 
ścicielow , bądź (uche, bądź z pnia cięte, winni .(ą zło” 
dzieyftwa: jeżeli onych oftatnia. nie wymawia potrzeba. 
Biorą albowiem rzecz cudzą mimo wiedzy , i przeciw wo- 
li Panów. Wywoz jednak fuchego drzewa, co Panow nie 
barzo obchodzi, na własny opał, bez złodzieyftwa wy ftęp- 
ku czyniony.być może: nie zaś na przedafz , chyba ocze- 
wila potrzeba-do tego nagli. Pa jedna albowiem ( wed- 
ług S: Tomafza ) od złodzieyftwa wymawia rzecz cudzą 
przeciw woli Pana biorącego; w takiey albowiem ludzi nie- 
do tecznych potrzsbie. Pan nie powinien być niechęt- 
nyo; inaczey gwałeiłby przykażanie o miłości blźaego. 
Poz] lądzić należy otych, którzy pasą na cudzych pa- 

j 5 E E ftwi- 
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Rwifkach. Ta nauka zgadza fię z Prawem: Si Furtim. i 
innemi o potaiemnym cięciu lasow w Dygefiach. 

i Prawioło X. Złodziey twa winm fą mysliwi, którzy 
fami przez fię, albo przez fwoich pofługaczów, psow, koni, 
eudzym bydiętom , lub zafiewom fzkodę nanofzą , a nade 
grodzić nie ftaraią fię ; którzy w cudzych Jezio rach, Sta- 
wach , Kanałach ryby łowią ; którzy nie karmiąc gołębi, 
na said zalewy pufzczaią , albo one w cudzych goiębni- 
kach zabijają , albo nakoniec z cudzych gołębników do fwe- 
go przy wabiaią pewnemi wynalazkami, i wylzuk:nemi przy- 
nęt«mi; ktokolwiek albowiem bliźniemn w jego własności 
fzkodę nanosi, winien jeft złodzieyftwa, i poniekąd śmier< 
telnego , jeżeli fzkoda będzie cięzka. 

Prawioło XI. Złodzieyfkwa winni. fa. amo. Którzy 
krodzież rozkazuią , albo znać daią, iż tego ządaią , i 
gdyby naftąpiło, byliby kontenci: tacy śaliądy, uczynioney 
nie tylko lą fprawcami, i kradzieży uczęftotkami ; ale też 
w tym rodzaju złoOziejow nayfzk :raOnieyfżemi: mówi So- 
boru Trydent: Ktechizu. 230. W tymze ftopniu liczeni 
być- maig, którzy rozkazywać ne mogąc, że nie fg 
avi Panami, ani Rodzicami, lą doradzicaclami kradzie- 
ży nauczaiąc, obiecuiąc, przywodząc pobudki prowa- 
dzące do (zkodzenia bl niemu. złio. Którzy proteguią. p. -= 
chwalaią złodziejow , od których przyzwoólen! a zawilio, 
ażeby kradzież była popełniona, lub nie. 4£o. Którzy pod- 
chlebftwem fwoim wpłyneli w kradzież, i zkodę. 5t6. Rtó. 
rzy z uczeftnictwa kradzieży pożytek  odbieraią. 'Wfzakże 
ne ci tylko lą złodzieyftwa uczęftnikam , którzy łupem 
dzielą fię.; lecz ci wfzyscv, którzy lą w towarzyftwie kra- 
dzieży, razem kradnąc, drabinę przyftawuiąc, aibo utrzy= 
muiąc: ftraż, gdy inni tym czas*m kradną , odprawuiąc, 
narzędzia poddarąe. óżo Którzy złodziejow, albo rzeczy 
kradzione chowaią, 7mo. Którzy milczą, gdy radą , upd- 
mnieniem , rozkazem ; fztrofow aniem | mogą i powinni-prze- 
fzkodzić ufzkodzeniu bliźniego : tu mieysce ma Reguła 
Prawa: Kto milczy, przyzwalać z0aie fig, W tym ftopniu 
kłaść nalezy tych wlzyltkich, którzy*Urzędową władzą, i 
powagą złodziej ftwom nie zabiegalą , < A według 
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Praw nie karzą „złoczyńftwa nie pofkramiaią. 8vo. Którzy 
wiedząe pewnie, że kradzież popełniona, 'T gdzie popeł- 
jawiaią ; ale udaią 
jakby niewiedzieli, O' takich Prawo mówi: „Nie złodziey 
„, tylko, ale i ten do winy należy; który wiedząc o zło» 
a dzieju, fzukaiącemu Pofsesorowi nie wyjawia»: Sna 
Prawidło: XII, Wydzierftwa winni dą, którzy Ro- 
botnikom nalsżuey nadgrody nie opłacaią, albo opłatę przez 
dlugi czas zwlekaią. Pismo S na wielu mieyscach wyraża: 
iż Bóg brzydzi fię tym wyftępkiem, i od onego ' jako od 
zbrodni'do Nieba wołalącey ludzi odwraca: Tegoż Onia 
o33afz mu zapłatę prace jego przed zachodem force | 
„aby nie wołał ĝo Pana przeciw tobie, i byłoby poczy* 
łano za grzech. Kfiąg V. Moyżelzowych Roz: 24. Nie 
zamiefzka praca najemnika twego u ciebie, aż ðo zara» | 
mia. Kfiąg IH. Moyżefz: Roz: 19. w Liście też Jakuba 8. 
w Roz: 5. napisano: Nuż teraz bogacze płaczęie narze- 
kaiąc na ngðze wafze, które przytóą na was. Y zaraz | 
płaczu tego przyczynę przytacza : Ofo zapłata Robotni- | 
kow , którzy żeli pola wafze ,„która jef zatrzymana 00 | 
was, woła; i wołanie ich wefało ðo ufzu Pana Zafiępaw, 
Prawidło XII. Wydziertwa. winni lą , którzy podat- 
ki, czyńfze , dziefięciny, i inne daniny Monarchom, i Ko- 
ścielnym Przełożonym należne zatrzymują , i na fiebie 
obracaią. Tak zjaśnia Soboru Trydeńt: Katechizm. Co do 
dziefięcin ( gdzie zwyczay oddawania onych utrzymuje 
fe) Prawa Kościelnego Kanon zaczynaiący fię: Decimt;y 
mówi: „Dziefięciny jak dług zylkuiący fię, a kto onych 
s oddawać niechce, rzecz cudzą porywa. Daleko barziey 
wydzierftwa winni fa Zakryfyani, i inni dochodow Ko- 
ścielnych zawiadowcy , którzy pieniądze i inne oferty na 
fabrykę, na ozdobę fłużby Bożey przeznaczone, na wydat 
ki Kościołowi mniey pożyteczne trawią, albo wqżje przy“ 
włalzczaią. Wyftępek takich Kanon: In Legibus,  naftępu* 
jącemi fłowami potępia: „Jeżeliby kto oferty Kościelne, £ | 
s, co Bogu jek poświęconym , porywał, albo to czynią” 
-as Cym przyzwalał: jak świętokradca ma być fądzony, fzko- 
„ dę 
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-s 7de we cżwornasob niech nadgrodzi, i kanonicznie niech 


|,„ pokutuie jako zabóyca,,. z 

-Co zaś ściąga fię do opłaty -podatkow .Monarchom 
należnych; tego Chry ftus Pan nauczyłi fłowami, mówiąc: 09- 
Qdawaycie , co jef Cesàrjkiego , Cesarzowi; i przykładem, | 
gdy Piotrowi za fiebie nawet podatek opłacić kazał. Toż 
przykazuie Apoftoł w Liście do- Rzymian w Roz: 13. Wid- 
no zatym, iż. wydzierftwa winni fą, którzy podatkow , 
czynfzow, Ge. Ge. nie płacąc, one na fiebie obracaią, 
( i jeżeli małość kwoty nie wymawia ) śmiertelnie grzefzą; 
bądź podatki nakazane fą'pod winą, bądź nie. Prawo al- 
bowiem o płaceniu podatkow nie jet tylko penalne, sale 
prawdziwie i właściwie obowiązuiące: ażeby fprawiedliwie 
należne, i potrzebne Monarfze lub Rzeczypospolitey wspo- 
możenie opłacane hyło : ito do Prawa przyrodzonego na- 
leży; chociayże kwota, i fposob wybierania podatków nay- 
wyżfzym 'Rządcom zoftawione. Kara zaś na nieopłacaią- 
cych przydana, jak nie znosi obowiązku Prawa przyrodzo- 
nego, tak nie uwalnia od wyftępku : owfzem im więklzą 
Prawo oznacza karę , tym ścisleyfzy trzeba uznawać obo- 
wiązek: fprawiedliwe zaś podatki oddawane być maią, 
chociażby onych nie wymagano; albowiem nie. dla tego 
fą należne , i powinne, że władza onych wymaga: ale 
raczey dla tego władza wymaga, że fą powinne, i na- 
leżne. Sprawiedliwemi” zaś nazywają < fig podstki, które 
Rząd dla dobra pospolitego nakłada; nakazów albowiem. 
Rządu , nie roztrząsać , ale Ruchać powinni poddani; i je- 
żeliby o fprawiedliwości onych zachodziła wątpliwość , fą- 
dzić zawfze trzeba na_ftronę Rządu. 

Z tego wfzyftkiego widno , iż propozycya: ,„Poddani 
js mogą fprawiedliwych podatkow; nie płacić.,, słufznie po- 
tępiona jet jako buntownieza, Chryftusowey, i Apoftol- 
fkiey nauce wyraźnie przeciwna. 

Prawioło XIV, Wydzierftwa winni fą , którzy zawo- 
dzą Kredytorów , rozprawy Unikaią , [podziewaiąc fię kon- 
filkaty, albo (ami poddaiąc fię pod taxę, część. maiątku ta- 
ją, i ukrywają , albo z Krajuwyieżdzaiąc, pieniądze, ru- 
chomości , ŚXe. Kc. wywożą. Tak zjaśnia Katechizm Sọ- 
Pp ; boru 
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boru Trydent: Tegoż wyftępku winni fą, którzy , co Kre- 
dytorom należy, na rozrzutności, bankietach, grach, zbyt- | 
kach trawią; 1 którzy długi zaciągaią , znając, iż opłacić . | 
nie będą zdolni. Których zaś niespodziane przypadki, gwałt, 
mapadnienie łotrów, zawod dłużnikow, de. ćc. naglą do 
tego , ażeby fię poddali pod taxę , wydziertwa nie popel- 
niaią ; byleby "długu nie zapierali fię; 1 cały maiąteke wyja- 
wili. Wfzyscy zaś, którzy zdradliwie poddaią lię podtaxę, 
poczytani f[ą za wydziercow nawet według Prawa: cywil-- 
nego , które takowych, tego pozbycia fię długow fposobu 
za niegodnych fądzi ; albowiem z Orada, i poofiępek niko- 
go nie obrania. Wfzakże wiedzieć: trzeba, iz którzy bez 
zdrady pozwolonego od Prawa poddania fię pod taxę uzy- 
owaią na uwolnienie fię od długow, ci nie przeto od dłu- 
gu i obowiązku płacenia uwalniaią fię , jeżeli posledniey 
do opłacenia: fposobnemi zoftaną ; w Prawie albowiem na* 
- pisano: ,,Którzy dobra pod taxę poddali , póki Kredytor 
„, całości nie odbierze, póty nie fą wolni: Te dobrodziey= 
„ two, w tym fzczegulnie im jet pomocne, ażeby przez 
„, fąd nie byli do więzienia wtrąceni,,. Wfzelki więc ma: 
iątek po taxie nabyty należy Kredytorom, wyjowlzy, co 
jef potrzebno 'fuftentacyi dłużnika: „,Nieludzka albowiem 
`, rzecz byłaby ( mówi Prawo Juftyniana ) całkowicie one- 
» go ogołacać,. 
TEW dzierftwa równie wiņni fą, którzy kłamftwem, 
zdradą , pódftępnie od Kredytorow zyfkuią odpufzezenie 
jakiey części długu, gdy zdolni lą do opłacenia całości; 
gwałt albowiem czyni fię Kredytorowi, któren inaczey nie 
byłby odpuścił; przeto takowi lądem iumnienia, dö opła- 
cenia całego długu fą obowiązani , owfzem i w fądzie cy* 
wilnym według Prawa Nauczycielow mogą być dò zupeł: 
nego wypłacenia przymufzeni.; Rufzna albowiem rzecz jet 
ażeby takich -ludzì zdrada tym fposobem karana była. ` 
Prawidło XV. Nie tylko ludzie prywatni ; ale też 
wfzelkiego gatunku władarze wyftępku wydzierftwa winni 
fą, jeżeli nad Prawo biorą co od poddanych , jakimkol- 
wiek fposobem fobie podległych , albo. od obcych. Albos * 
wiem; „Jezeli zwierzchnik od poddanych wymaga, co je- 
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;, mu według fprawiedliwości należy dla utrzymania dobra 
„, pospolitego ; chociażby użył gwałtowności, nie jeit wy- 
„; dzierftwo; jeżeli zaś co nienależnie wycifka przez gwałt, 
,„, wydzierftwo jeft tak, jak rozboy. Zdanie S$. Pomafza. 
Auguftyn-zaś mówi: „Wyłączywfzy fprawiedliwość, co fg 
„ Królewftwa? chyba tylko wielkie rozboie ; albowiem i 
„ rozbóyftwa co lą? chyba tylko małe Królewftwa,,. U Eze- 
chiela też w Roż: 22. napisano: Xigżgta-jey ( Jeruzalem ) 
w pośrzodku niey jako „wilcy łapalący obłow: Zikąd mó- 
wi S. Tomafz, Do Reftytucyi lą obowiązani, jak rozboyni« 
„, cy, itym ciężey grzefzą , anizeli rozboynicy, im niebez- 
„ pieczniey, ipóspoliciey czynią przeciw publiczney (pra* 
,„, wiedliwości, którey feóżami lą poftanowieni,,. 

Prawiało XVI. „Łup na nieprzyiacielu zdobyty na 


Sy woynie niesprawiedliwey wydzierftwem jet, i reftytu- 


„„cyą za fobą ciągnie ; chociayże i ci, którzy” fprawiedli- 
„, wą woynę toczą, grzefzyć mogą łakomftwem, złym na» 
,, mierzeniem, jeżeli nie dla fprawiedliwości, alẹ naybarziey 
s, dla łupu wojują ss Nauka S. Tomafza. Zołnierze, jeże i 
co nadto, Co dla nich przepisano; od kogokolwiek wycifka= 
ją: Oficerowie, jeżeli Lenunk żołnierzom utrzymuią , wy- 
dzierftwo popełniaią , i do reftytucyi wfzytkich fzkod i beźe 
prawiow ztąd wynikłych, fą obowiązani albo famym żołnie = 
rzom , albo obywatelom i wieśniakom ufzkodzonym. Je- 
żeli zaś zdradzaią rząd Krajowy , nie utrzymniąc przepi- 
saney liczby albo ludzi albo“ koni, żółd daremnie ze 
fkarbu brany, (karbowi wrócić powinni; gdy albowiem żoła 
nierze pytali Jana Chrzciciela mówiąc: Co mamy czynic 
i my? rzekł im: żadnego nie biycie, ani potwarzaycie, 
ale na żołózie wafzym przefawaycie. u Łukafza w Roz: ` 
3. to Bolkie przykazanie od Jana S. ogłofzone: gwałcą 
wodzowie, jeżeli podkomeudnym fwoim bezprawia difsy- 
muluią, i obowiązek reftytucyi zaciągaią. 

Prawiało XVII. Wydzierftwa winni fą, którzy z roz-. 
bitych' Naw, i Statkow porywaią. Takich Koncylium Rzym: 
fkie_pod Gzegorzem VII. wyklina: jako wydziercow, ibra- 
ci zabóycow, z Kościoła wyłącza Paschalis II. tęż karę ufta- 
nawia Sobor Lateranen: IL pod Alexandrem JII mówiąc; . 

Ppz „, Któ- 
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rozbiiającym fię Chrze-. 


%06 
„ Którzy według prawidła wiary rozbila 
s; ŚClanom pomoc dawać obowiązani, jeżeli potępienia godną: 
„; chciwością z rzeczy odzierać śmieią, niech wiedzą, iż: _ 


„, klątwie podpadaią, jeżeli rzeczy zaiętych nie wrocą ,,. 
Honotyus zaś Il. naywyżfzy Bilkup mówi: „Za rzecz nie- 
zbożną poczytamy, izby tych, których Bofkiey łalkawo 
ści wielkość od frożącego fię morza pożarcia- wybawiła; 
ludzi froga drapieżność łupić śmiała ; póbożnych albo- 
wiem Imperatorow powaga poftanowiła, ażeby tych nas 
wet rzeczy , które w nawalności dla ulżenia okrętowi, 
w morże raucane bywaią, nie gineło panowanie. Nie: 
‘tym albowiem umyfłem kto wyrzuca , jakby ich mieć. 
niechciał , ale ażeby niebespieczeńftwa mógł uniknąć. X 
ktoby te rzeczy porywał, albo na brzegu znalezione z 
chęcią korzyfania przywłalzczył , złodzieyftwo : popeł<: 
„ nia,,, Podobne tym lą inne wyroki Duchownego i Cy- 
wilnego Prawa. ` PMA CARE 


ARTYKUŁ TY. | 

Prawioła obyczayne o Reftytucyt, 20 k órey obówią- 
zani fą złodzicie, ZAC I lichwiarze. , 
Graty L Złodzieie j wydziercy, *lichwigrze , tak do 


| 


F reftytucyi fą obowiązani, ze Sakramentalney Absolu- 
cyi, i zbawienia doftąpić nie mogą, chyba wrócą, ce 
niesprawiedliwie zabrali ; jeżeli jednak wrócenia maią mo- » 
Żność. Te prawidło podaie fame Prawo przyrodzone, i Aue 
guftyn potwierdza, do Macedoniufza pilząc: „Nayfzkarade 
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nieyfzy ludzi rodzay /przypominafz , któremu pokuty ; 
lekartwo bynaymniey nie pomaga; jeżeli albowiem rzecz 
cudza , dla którey fię zgrzelzyło, gdy oddana być może, í 
nie oddaie fię, w ten czas nie czyni fię, ale zmysla. fię 
pokuta; jeżeli zaś prawdziwie czyni fię , nie będzie od» 


s pulzezony grzech, chyba będzie wrócona rzecz. wzięta, 
_,, lecz jak mówiłem: jeżeli wrócona być może; częftokroć | 
„, albowiem, który, zabrał; i traci albo przez cudzą złość, 
‘o albo fam zle żyiąc, i nie ma z czegoby nadgrodził: ta- 
s, kiemu zapewna mówić nie możemy: odday,. co zabrałeś, . | 
m chy- 


pp" 


` 
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„` chyba, gdy fądziemy , że ma, a nie przyznaie fię ,,.: 
Refkrypt Bugeniufza III. przykazuie, ażeby wydzieraczowi: 
każdemu“, Pokuty dobrodzieyftwo było odmówione , chy* 
~ ,, baby pierwiey to, co zabrał, wrócił, jeżeliby mógł; 
albo o poprawie fwoiey mocną, i zupełną uczynił pew- 
ność;,. Co mam mówić o lsichwach ( Rowa Auguftyna ) 
,, które Prawa fame, 1 Sędziowie'wracać nakazuią 2 azali 
,, okrutnieyflzy “jet; który 'zakrada- cokolwiek, albo wy: 
',, dziera bogatemu, aniżeli który zabija lichwą ubogiego? 
s» Wfzyftko to zle fię pofsyduie; i chciałbym, ażeby odda- 
wane było, ale nie mafz Sędziego, -przed którymby fię do= | 
,„, pominać,,. Dekret Grzegorza X. na Soborze Lugduńfkim 
zabrania być przy tomnemi teftamentom publicznych lichwia« 
rzów , przypufzczać onych do Spowiedzi, i absolwować; 
chybaby za. lichwy zadość uczynili, albo o<zadość uczy- 
nieniu według przemożenia maiątku przyzwoicie zabespie» 
czyli. Pierwiey, nim Prawem ludzkim, reftytucya Bofkim 
Prawem pisanym nakazana; U Ezechiela albowiem w Roz: 
33: o niezbożnym rzeczono: Jeżeli . pokutę czynić będzie, 
"9 wróci zafiawę , i łupież o80a;'żywotem żyć będzie. Lecz: 
i fame przyrodzone Prawo do reftytucyr obowiązuie , po- * 
nieważ  fprawiedliwość dómierzać każe. Pod. imieniem zaś” 
rzeczy niesprawiedliwie wziętey ; nie tylko'rzecz fama, 
- albo iey cena, lecz i pożytki zbierane, rozumiane być ma» 
ią, i cała korzyść, którą fię' z rzeczy niesprawiedliwie 
wziętey wzbogacił: fzkody tez z niesprawiedliwego ceudzey 
rzeczy zaięcia, lub utzymania wynikłe: inaczey reftytu- 
cya nie dorówna fzkodzie; jeżeli zaś pod karą naprzykład 
"pieniężną jakiekolwiek niesprawiedliwe rzeczy cudzey: za- 
iętie jeb zabronione, reftytucya dorównywaiąca fzkodę 
zaraz ma być uczyniona: inaczey nie powinien być absol- 
wowany: kara zaś pieniężna w ten czas; gdy od Sędzie- 
go będzie fkazany. 
Jeżeliby nakoniec kto fzkodę nanieffł, przefzkadzaiąć do- 
Rapienia rzeczy , która była w nadziei; nie obowiązany 
jeft do reftytucyi w proporcyą nadziei: „,ałe do nieiakiey: 
„„nadgrody w uważeniu tanu: osob, i interefsów,,. Słowau 


S.. Tomafza. Jaka zatym była nadzieia doąpienia owey 
IZE- 
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„rzeczy , jak blifki fkład przyczyn, które pózytku, i żyfku 
nadzieię (prawowały, tyle nadgrodzić trzeba: maiąc jed- 
nak wzgląd na niebespieczeńftwo , które z niejakim podo- 
bieńftwem mogły uczynić przefzkodę do ofiągnienia ; ta- 
xowane też być maią expensa, -które łożyć trzeba było, .. 
mimby te dobro , które było w nadziei, rzeczywiście odzie- ` 
dziczone zoftało. Zkąd mysliwi, i inni, którzy zboża tra- 
tuig, lub jakimkolwiek fpósobem nifzczą: nie obowiązani 
poniekąd tyle nadgradzać , ile wartuie doyrzałe, i do gu- 
mna fprowadzonhę zboże; ani tyle, ile wartuią zboża w 
czafie tratowania niedoyrzałe , lecz ile warte fą po uwa: 
Żeniu wfzyftkich okoliczności, i odciągnowfzy nakłady na 
żniwo. potrzebne. Podobnym (posobem nadgrodzić po- 
trzeba pożytek, którenby miał Pofsesor z rzeczy (kradzio- 
neys i jeżeli złodziey ukradł pieniądze na handel , albo 
na procent przeznaczone , albo na kupienie roli zylkow-=- 
ney: nie tylko wrócić powinien pieniądze, lecz korzyść 
w[zelką , którey przelzkodził. Nakoniec każdy złą wiarą 
pofsyduiący, obowiązany wrócić nie tylko rzecz cudzą, 
lecz wfzyftkie i zupełne pożytki , które albo (am zbierał, 
albo które zylkałby Pan, gdyby rzecz miał u fiebie ; od- 
ciągnowizy jednak nakłady potrzebne: o pożytkach mó. 
wię ) rzeczy, nie zaś induftryi , albo wynalazku, Zkąd je-- 
želi kto Dom , albo rolę bezprawnie pofsyduie , nie ty o, 
Dom i rolę , lecz i pożytki z onych Panu wrócić powi- 
nien; każda albowiem rzecz korzyftna Panu (wemu ko: 
rzyść przynosi: Jeżeli-zaś kto grofzem kradzionym handel 
prowadzi, i wiele zyfkuie: grolz poniekąd fkradziony , i 
fzkody ztąd wynikłe nadgrodzić powinien , wracając po: 
Żytki nie tylko od fiebie zbierane ; ale też któreby zebrał 
Pan, gdyby rzecz miał u fiebie; nie: całą jednak korzyść, 
którą handiem zyfkał; ta albowiem fjet wynalazku owo» 
cen. Tak odpowiedział Celeftyn:III. w -fprawie pewnego 
Klafztoru: od Archi-Dyakona (krzywdzonego; która odpo- 
„wiedź w Prawo ingrofsowana. Słowa Celeftyna Papieża: 
„, Przykazuiemy ,.ażebyś wspomnionego Archi - Dyakona 
F RO izby co odioł rzeczonego Monafteru Braciom; 
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w całości zwrócił, fzkody zupełnie nadgrodził, i za na- 


> ,, niefione krzywdy przyzwoicie zadosyć uczynił , doftrze- 
z ,„, gaiąc, ażeby nie tylko pożytki, od nowego'i gwałtow= 

< „, nego Pofsesora zbierane , ale .1 te; któreby dawnieysi 

a ky odbierali , gdyby onym Pofsesya przefzkodzona nie była; 

A +, onymże zoftały zwrócone. i 

=) Prawióło Il: Kto_lzkodę drugiemu uczynił bez zadney 
Ja fwoiey winy , do reftytucyi nieobowiązany. Winę tu bie- 

zi rzemy, nie tylko w rozumieniu Teologicznym za grzech, 
a ale też w używaniu prawnikow “za opufzczenie należney 
W pilności ; albo przez: niewiadomość , albo przez niedbał- 
pk ftwo ;'albo przez nieuwagę: Prawidło zaś te wspiera- fię na 
LĄ refkrypcie Grzegorza IX. „Jeżeli z twoiey: winy Ç mówi) 
A „, fzkoda ftała fię, albo. krzywda jek wyrządzona, albo > 
SĘ ,, drugim wyrządzaiącym może” pomoc, czyniłeś, bądź to - 
bo „ z niewiadomości twoley, bądź z niedbaltwa nafiąpiła » 
WE 3% fprawiedliwie należy, ażebyś w tych rzeczach n.dgro- 
3Ę ,„, dę uczynił: ani niewiadomość ciebie «wymawia ; jezeli 
na „, wiedzieć byłeś powinien, że z: poftępku twego łatwo 
KU ;, fzkoda ; albo krzywda naftąpić możej,. Y niżey: „,Choe 
al, ,, ciayże w prawdzie kto daie okazyą do lzkody, zdale fię, 
d- „,iż dał fzkodę: inaczey jednak mówić trzeba o tym, któ- 
Jan „ry, ażeby fzkoda nie naftąpiła, nic z należności nie opu- Ę 
J24 „, ścił,, Jeżeli więc kto dał okazyą 'do pożaru, złodziey- 

a ftwa, zabóőytłwa, żeby to jednak nie naftąpiło ; z należno- 
"M ści i oftróżności tych, które ludzie roftropnt czynić zwy- / 
co" kli, nić nie opuścił, do reftytucyi nieobowiązany: inaczey 
del zaś, jeżeli niedbalftwa i nieuwagi jet winien, to jeft: je> 
4 żeli naprzykład rzecz kofztowną fobie pożyezoną, nieuwa- 
20: żnie i nieroftropnie na ulicy nieóftróżnie zoftawił, co 
rał prawnicy nazywaią winą fzeroką: Culpa łata, albo w dô- 
5C; mu poniekąd, lecz z otwartemi drzwiami porzucił, ¢o 
pOr nazywaią wirią letką: Culpa levis; z winy też naylżeyfzey; 
59 Culpa łavifsima do reftytucyi obowiązany ten; który 
297 rzecz cudzą ku fwemu fzczegulnie pożytkowi wzioł Kone 
Za; traktem, a rzecz zginełaby u niego przeto, że oną w. do- 
na mu; albo fkrzyni zamykaiąc, ręką nie doświadczył, 1 © zam- 
s knięciu nie upewnił Gę. Sprawiedliwość albowiem potrzebu* 
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ie , ażebyśmy w”ftrzeżeniu rzeczy cudzey, którey Uży- 
"wańie do pewnego czasu darmo pozwolone mamy , nay- 


> więkfzą łożyli pilnośćs ażeby nie zgineła Panu; i taką, ja: 
kiey w ftrzeżeńiu rzeczy własnych używać zwykli pilności . 


ludzie nayroftropnieysi i naypilnieysi. 
Ponieważ każda rzecz Panu [wemu ginie, jeżeli zadna 


snie zachodzi wina tego, któren pożyczył; jeżeli żadna nie po- | 


przedziła umowa, i rzecz poruczona zoftaie pod panowaniem 
tego, któren pożyczonym fposobem daje, jemu [amemugi- 


«nie, nie zaś temu, któren pożyczonym fposobem bierze, jes ` 


żeli przypadkowym trefunkiem zginie. Jeżeli zaś poprze- 
dziła jakakolwiek wina tego, któren pożyczonym [posobem 
(rzecz wzioł , obowiązany do reftytucyi. Jeżeli naprzykład 
pożyczył konia do Nowogródka , a poiechał ku Słonimo- 
wi, w^którey drodze koń zoftał od łotrów odebrany, obo- 
wiązany nadgrodzić. Rzeczy albowiem pożyczonych ina- 
czey używać nie godzi fię , jak tylko według pozwolenia. 


W przypadku też trefunkowey. firaty rzeczy. pożyczoney, w 


do reftytucyi obowiązany, jeżeli poprzedziła umowa, iż, 
jeżeliby przypadkiem zgineła, (zkoda miała być tego, któren 
' „pożyczonym bierze [posobem. Nakoniec jeżeliby rzecz po- 
zyczona nad czas pozwolony była utrzymana, a po upły« 
„nionym czafie jakim przypadkiem zgineła, albo fię zepsu- 
-ła, co podobno nie naftąpiłoby, gdyby rzecz pożyczona w 
czafie zamierzonym była zwrócona, winien zwłoki, do re- 
ftytycyi obowiązany. Tak ftanowi Prawo na powadze Grze- 
gorza IX. i 
Prawioło II- W Kontrakcie , któren fię ezyni ku po: 
'zytkowi fzczegulnie daiącego , jakim jek pokład, przyimue 


iący w ten czas tylko do reftytucyi obowiązany , jéże- 


li jego chytrością albo fzeroką winą rzecz ginie. Ponieważ 
albowiem z pokładu zadnego nie odnosi pożytku, nie wy- 
ciąga fprawiedliwość ; ażeby w Rrzezeniu onego więcey 
łożył pilności, aniżeli ludzie ku zachowaniu własnych rze- 
czy pospolicie łóżyć zwykli: przeto jeżeli rzecz przyięta 
ginie jegochytrością, albo winą fzerokg, nadgrodzić po 
winien, nie zaś gdy ginie bez jego winy, albo z winą 
detka , lub naylżeyfzą. Za chytrość prawo bierze winę fee 
s ŻY 707 
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roką , która do chytrości i zdrady zbliża fią: przez niedz 
baltwo i opiefzałość Prawo rozumie winę letką. O obo* 
wiązku reftytucyi w utracie pokładu Grzegorza IX. Re- 
fkrypt zaczynaiący fię: Bona fides, podaie prawidło: ,,Są- 
„ dzić trzeba, iz zbywa na dobrey wierze ( to jeft: na rze- 
p telności ) jeżeli przy ocaleniu twoich rzeczy, pokła- 
s» dzione utraciłeś. Winien takoż jefteś, jeżeli fiebie (ame- 
,„, go naftręczyłeś na przyięcie pokładu, albo jeżeli co dla 
,„, rzeżenia wziołeś: jeżeli zaś umowa, wina, albo czasu 
,„, zwłoka poprzedziła, trafunkowy nawet przypadek tobie 
s przypisuie fię ,,. 5, 

Prawiðto IV. W Kontrakcie, któren fię czyni ku po- 
żytkowi ftron obudwuch, jakim jeft ńaiem , arenda; oby- 


~ dwie trony do reftytucyi ohowiązane z winy [zerokiey i 


letkiey, nie zaś z winy naylżeyfzey, ani z trafunkowych 
przypadków. Ponieważ albowiem ku pożytkowi naymuią- 
cego rzecz pozwala fię, (prawiedliwość potrzebuie, ażeby 
pilae około niey miał ftaranie, nie koniecznie jednak nay* 
pilniey(ze ; albowiem nie dla jego (zczegulnie pożytku, ale 
też dla wygody Pana Kontrakt fłuży. PDPoż famo mówić 
trzeba o zaftawie. Zkąd Juftynianus Imperator w prawie 
fwoim mówi: „Ponieważ zafiawa dla pożytku ftron oby. 
,„, dwuch czyni fię, i dłużnika, azeby łatwiey grofz był 
,, pożyczony, i Kredytora , ażeby kredyt był zabespieczo« 
„ ny, podobało fię uftanowić, ażeby w ftrzeżeniu oney na 
„ tym dość było, iżby należney hżyto pilności ; co jeżeli 
„, wypełni, a przypadkiem jakim trafunkowym rzecz utrae 
,, ci, ażeby był bespieczny, i nie miał przefzkody w dopo- 
,„, minaniu fię długu,. O kontrakcie przedaży i kupli toż 
famo fądzić trzeba; albowiem i ten kontrakt czyni fię na 
obudwuch tron pożytek, jeżeli po fpólnym ugodzeniu fię 
rzecz ginie, albo wadę zaciąga u przedaiącego bez jego 
winy, fzkoda do kupuiącego należy, według Praw: po fkoń: 
cezonym albowiem przedaży kontrakcie, rzecz przedana już 
jeft kupuiącego ( jeżeli przedaż nie była warunkowa, f 
warunek jefzcze nie był dopełaiony ) rzecz zaś każda Panu 
fwemu ginie, jeżeli nieginie z winy tego, któren' ftrzedź 
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oney był obowiązany , albo jezeli inaczey przymierzem 
zawartym nie zawarowano. 

Prawioło V. Sędziowie, którzy niefprawiedliwy wyrok, 
bądź z bojaźni, łakomftwa, nienawiści, bądź z nieroftro* 
ności i mieumieiętności wydali, do nadgrodzenia [zkod 
w fzyfikich ztąd wynikłych fronie ukrzywdzoney obowiąża- 
ni z albo, powinni nakłonić tego, za którym wydali wy- 
rok do zupełnego nadgrodzenia (krzywdzonemu, chociaz- 
by wyrok nieprawy Z niewiadomości „wydali; znali albo-* 
wiem, albo znać byli powinni, iż do fądzenia takiey fpra- 
wy byli niedoftatecznemi. Toż mówić, jeżeliby Sędzia był 
dofateczny, gdyby chciał Kfiążek radzić fię, lecz że był” 
niedbały , którego powinien był potępić , tego uwolnił, 
iwzaiemnie. Łagodniey jednak należy poftępować z.takim, 
aniżeli ztym, któren chytrze,uczymił. Zdanie 8. Ray- 

munda. i 

i- Prawiðto. VI. Sędzia któren wzioł za wyrok, pienią- 
dze do reftytucyi obowiązany. Albowiem mówi S. Augu- 
ftyn w prawie cytowanym: „Nie godzi fię Sędziemu przeda- 
wać fprawiedliwego Sądu. Lecz komu uczyni. reftytu- 
cyą 2. Chociayże głos inaczey powiedział, mówię, zete- 
mu, który dał, jeżeli dał dobrym namierzeniem , to jeft: 
"ażeby fwoie Prawo 1 [pokoyność zabespieczył. Jeżeli dał, 
ażeby umył Sędziego pod pozorem dobrego nakłonił, a tak 
taiemnie. namierzał onego zkorrumpować, nie jemu, ale 
ubogim, i. temu, „na. którego krzywdę dane były, wed- 
ług zdania Kościoła wrócone matą być pieniądze. Ta- 
koż jeżeli Sędzia żadnym fposobem, niechciał wydawać 
fentencyi, i dla tego ubogi jaki, albo kto inny traci [woie 
prawo: mówię , ze obowiązany Sędzia uczynić reftytucyą 
według wartości fprawy temu, któren przez jego niedbal: 
atwo. zoftał ufzkodzony,,.. Toz mówić należy ( według 
_8: Raymunda ) o Sędzim., który wzioł pieniądze. ażeby 
BR gdy fądzić był nie powinien, albo jezeli zle iga 
*dził. 
„., Prawioło VII. Którzykolwiek z urzędu czynią co ku 
pożytkowi drugiego, zapłatą jednak naięei, jako to: Patro- 
nowise Lekarze, Chyturgowie, Aptekarze, Rzemiesnicy; 
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nie tylko dla chytrości i zdrady, ale też dla letkiej winy; 
dò reftytucyi fą obowiązani. Gdy albowiem czynność, któ- 
rą odbywaią , ku ich. takoż pożytkowi uzy, więkfzey 


"powinni dokładać pilności, aniżeli gdyby żadney korzyści 


nie odbierali. Do tego czynności ich niktby nie używał a 
gdyby nie sądził, iż oni w fztuce fwoiey fą biegłemi i pil- 
nemi. Do refiytucyi zatym obowiązani, jeżeli z ich winy 
nawet letkiey nanosi fie fzkoda. W prawie tez napisano: 
s» Jeżeli z twoiey winy;fzkoda póchodzi, albo to przytra- 
,, flo fię z twoiey nieznaiomości, lub niedbalftwa, fłufznie 
s, należy, ażebyś zadosyć Uczynił; ani nieznajomość i nieu* 
s» mieiętność ciebie wymawia, ponieważ znać byłeś powi- 
„, hien, że z twego poitępku z podobieńftwem: do prawdy, 
„, mogła przytrafić fię krzywda lub fzkoda,,. 

Co należy do reftytucyi od Patronów zdradliwych „ 
nieumieiętnych , niepilnych , albo zdzierców , o tym pofu- 
fłuchaymy SS. Auguftyna i march Auguftyn S. do 
Macedoniufza pifze: „Mówi fię Patronowi: odday, co wzio- 
„, leś, kiedyś przeciw prawdzie ftawał! nieprawość 'wspo- 
,, Magałeś, zdradzałeś Sędziego i ofzukiwałeś, fprawiedli- 
„+ wą "fprawę potłumiłeś, fatłfzem wygrałeś .... Chyba może 
,, rzecz cudza kradzieżą wzięta ma być Powiówokaę a re- 


-,„, ftytucya nie ma być czyniona tego, co w [amym TPry< 


,, bunale, gdzie wyftępki kazń odnofzą , śrzodkiem ofzu- 
, kania Sędziego, i Praw zagmachtaniem ofiągniętą „318. 
Raymundus zaś mówi: ;,Obowiązany je% Patron do 
„, reltytucyi tego wf[zyftkiego, co niefprawiedliwie utraci- 
AAEE, przeciw którym uporczywie patronował; obowią- 
s zany też i tym, za któremi patronował, jeżeli dla jego 
,, niewierności, albo niepilności, albo nieroftropności upa- 
„dli na fprawie. Obowiązany takoż , jeżeli wymógł zapłatę, 
p s gdzie wymagać nie był powinien; albowiem więcey, niż 
s, mieć był powinien, wycisnoł ; coby. zaś wzioł niepod= 
,„, tępnie wymufzonego, ale dóbrowotaje ofiarowanego: nie 
,„, mówię, iżby do reftytacyi był obowiązany, Te wyrazy 
o Patronach, do Plenipotentów, Lekarzów i iony ch w Praa 
widle wymienionych ftósować należy. 
Prawioło VIH.: Naywyzfze Rządy ptawa niesprawie= 
Qq2 l ; dliwe 
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dliwe ftanowiące, obowiązane fą do reftytucyi wfzyfikich 
fzkod ztąd pochodzących. Toż fądzić trzeba o doradz 
each takowych Praw: „Jeżeli niektórzy ( mówi S.. Ray- 
+, mundus ) ufzkodzeni fą z okazyi Praw i Statutow, obo- 
wiązani lą Prawofiawcy, i ich Dziedzice do. reftytucy!: 
do całości też obowiązani , którzy Rząd wprowadzili do. 
s fanówienia takich Praw : wfzyscy takoz, którzy używa- 
„, niem tych Praw zgrzefzyli śmiertelnie, obowiązani do: 
sj reftytucyi tego, co z okazyi tych Praw korzyftali,,. 
Prawióło 1X. Swiadek obowiązany do refytucyi pie- 
między, które wzioł za świadectwo, daleko barziey obo- 
wiązany fałfzywy świadek. „Ponieważ ( mówi Auguftyn ) 
fądy i świadectwa, które ani fprawiedliwe , ani prawdziwe 
nie maią być przedawane, przedaią fię niezbozne i fałlzy- 
we; daleko -niezbożniey wfzakże brane bywaią pieniądze, 
albowiem niezbożnie takoż, chociayże od chcących dawane 
by waiąy,. 
Prawioło X. „Ofkarżyciel, którea: albo do ofkarzenia 
naięty, albo, ażeby ofkarżenia poprzeftał kupiony, do re- 


EL 


EL 


Rytucyi pieniędzy, albo jakiegokolwiek wziątku obowiąza+ | 


ny temu, któren dał, jeżeli nie złym namierzeniem dał ; 
inaczey temu, na którego krzywdę były dane,,. Nauka 5. 
Raymunda. „a i 
Prawidło XI. Kto z Urzędu fwego daie radę ; do re- 
fiytucyi obowiązany z winy fzerokiey , jeżeli zaś płatnym 
jeft Konsyliarzem, obowiązany nawet z winy letkiey; w in- 
nych zaś zdarzeniach obowiązany jel z przyczyny zdrady. 
Kto albowiem w fprawowaniu [wego Urzędu pilności nie u- 
Żywa, albo zbywa. mu na roftropności i innych przymio- 
tach do fprawowania onego potrzebnych , przyczyną jeft 
fzkod z rady jego wynikłych. Zkąd Prałat „Paroch, Spor 
wiednik , Kaznodzieia , Teolog, Prawnik, i ktokolwiek 
fiebie'za zdatnego radcę udaie , jeżeli fzkodliwą da radę, 
obowiązany do nadgrodzenia wfzyftkich fzkod, któreby na- 
fąpiły. Jeżeli zaś płacą naięty na poradcę , obowiązany 
swiny letkiey ; więklzey albowiem powinien używać pil: 
ności, aniżeli gdyby żadney z radziectwa (wego nie odbie* 
rał korzyści. Lecz jeżeli ani z Urzędu, ani. za nadgrodę 
SĄ e 
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dał radę , do refytucyj. „nieobowiązany., chyba za zdradę 
według reguły Prawa: „Zaden nieobowiązany za radę „,by- 
„, leby chytrym nie był,,. Reguła ta jednak rozumiana ma 
być o radach w materyi kontraktow , nie zaś w materyi 
wyftępków; jak oftrzega Glofea. Zikąd kto chytrze mnie do- 
radził, i może dla (wego zylku, ażebym pieniądze poży- 
czył niepewnemu dłużnikowi, winien jet zdrady według 
Prawa: Quod si cum scires, pod tytułem: de Jolo: malo, w 
Dygeftach. Kto zaś radę dał o wyftępku, fzkody nadgro= 
dzić powinien nie tylko temu, komu dał radę, ale też 
temu, przeciw komu dał, i na ten cząs barziey odpowia- 
dać powinien za złoczyńftwo , aniżeli za zdradę. Jeżeli 
albowiem doradził komu zabóyftwo drugiego, według Pra- 
wa mężobóycą jeft; jeżeli na kradzież namówił, odpowia- 
dać powinien jako złodziey, de. ©e. Temu. zaś, któremu 
dał radę ( według Prawa ) nieobowiązany: „już to,iz znać 
„„był powinien, iż ta rada jemu nie była pożyteczna : 
„ już to, że żaden z (woiey nieprawości nie nabywa do 
,„, procederu Prawa,- f 

Prawiðło XII Chociażby rzecz fkrądziona przypad. 
kiem trafunkowym zgineła , do reftytucyi jednak oney zło- 
dziey obowiązany. Te prawidło podaie i wykłada S. Ray- 
mundus: „Cóz ( mówi) jeżeli rzecz kradziona przypadkiem 
„, zginie! alboż złodziey do reftytucyi będzie obowiązaą- 
„„ ny? Wfzakże albowiem zwlekał oddanie! Nie uwalnia fię 
„ też złodziey wracsiąc rzecz podłeyfzą: takoż powinien 
„ zwrócić ze wfzyftkiemi pożytkami; i jeżeli oną udobrzył, 
„ tueząc może konia, albo wieprza kradzionego , nie może 
„ dopominać fig, albo zatrzymać nakładu. Takoz , jezeli 
„, oddaie fig. wartość rzeczy, uważany ma być czas nie 
„ tylko, w którym rzecz zgineła , albo też cały czas u- 
„,płyniony , i fzacuie fię według owego czasu, w którym 
„, rzecz była naypopłatnieyfza. Toż famo rozumiey o wy- 
„, dzierftwie,,. Ku dowodowi tego [wego wykładu przy wodzi 
S. Raymundus Prawa, na koniec mówi: „Jef jeduak przy- 
„ padek, w którym złodziey nie.odpowiadą za ftratę rze- 
„, Czy trafunkowey, jeżeli w czafie i mieyscz przyzwoitym 
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„ rzecz Panu oddawał, a Pan przyiąć niechćiał ;*w ten 
s Czas albowiem już nie odpowiada za zwłokę czasu,,. 
i Prawioło XIII. Kto, złą wiarą kupił rzecz cudzą ; 
obowiążany oną oddać naleznemu Panu, nawet z własną 
fzkodą, wfzyftkie też pożytki zyfkane, i które w czalie 
pośrzednim zbierane być mogły. Kupuiący jednak i pofsy=. 
duiący dobrą wiarą ( to jet perswazyą ) pożytków fra. 
wionych wracać nie powinien , chyba w ten czas, jeżeli 
znich ftał ię bogatfzym. Albowiem jak złey wiary Pofse- 
for jet, którén rzecz jaką pofsyduie wiedząc, albo mnie- 
maląc, iż nie jet jego, albo wątpiąc, czy jego jet, upe- 
wnienia fię nie (zuka ; tak złey: wiary jet kupujący, któ- 
ry wie, iż rzecż, którą kupuie, jelt kradziona , albo o tym 
wątpi, a jednak nie ftara fig o upewnienie. Taki zaś ponie- 
waż utrzymuie rzecz cudzą, i oney mimo woli Pana u- 
zywa, oddać obowiązany nie tylko rzecz famą , ale też 
wfzyftkie jey pożytki ; albowiem rzecz każda Panu (wemu 
pozytki rodzi. Tak chce mieć Prawo Juftyniana Imperato- 
ra: „Jeżeli kto nie od Pana, którego za Pana fądził, do- 
s, brą wiarą grunt kupił, albo darowizną lub innym ja- 
s kim fprawiedliwym [posobem równie z dobrą wiarą do- 
s,ftał: pożytki, które zbierał, jego fą za uprawę i ftaran- 
+, ność. Y przeto jeżeli potym Pan jawi fię, i ogrunt bę. 
„, dzie fię upominał, pożytków od jego ftrawionych nie bę- 
dzie mógł dopominać fię. Temu zaś, który wiedząc cus 
s dzy grunt pofsydnie, tyle pozwolono rie jeft; przeto z 
s gruntem pożytki takoż , chociazby ftrawione , przyna- 
‘glony jet zwrócić .... Polsesora dobrey wiary -do zwró- 
»; Cenia, pożytków naglić nie należy, chybaby z tych fal fię 
3, bogatlzym,,. Albowiem reguły Prawa mówią: Z Pra- 
wa przyro0zonego rzecz fłufzna jefi, ażeby żaden z fzko: 
Ją i krzywdą Orugiego nie fiawał fig bogatfzym: nie powi- 
nien kto wzbogacać fig z krzywóą i [zkodą Orugiego. Z 
refztą kupuiący z dobrą wiarą ma prawo dopominać fig o 
cenę u przedaiącego ( według przepisów o Ewikcyi ) Lecz 
jeżeli dobrey wiary Pofsesor wykracza zwłoką reftytucyi, 
poznawfzy, iż rzecz jeft cundza, już odtąd zaczyna polsy- 
dować zlą wiarą, i przeto obowiązany zwrócić pożytki 
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od tego; czasu zbierane, „chociażby ftrawione , i któreby ` 
był zbierał Pan ; takoż. fzkody wynikłe, i zyfki przelzkoe - 


dzone przez to , że rzeczy (woiey Pan nie miał. Tak fądzi 
Prawo na zdaniu Auguftyna. Póki zaś (zczerą ma chęć re- 


 ftytucyi, ani z jego winy czyni fię. zwłóka , jeżeli. tra= 


funkowym, przypadkiem rzecz u niego zginie, nie więcey 
oddawać nie powinien, chyba to, czym ftał fię bogatfzym. 

„Prawidło XIV. Do reftytucyi obowiązani fą wlzyscy, 
którzy do: [zkody fkuterznie przyczynili fię: rozkazem, ra- 
dą, przyzwoleniem, uczefinictwem, przyimowaniem, po- 
mocą, protekcyą , pobłażaniem, ce. &c. Rozkaz zawlze 
obowiązuie do.reftytucyi., jezeli nie, był odwołany, i od- 
wołanie nie było oznaymione temu, któremu rozkaz nie- 
fprawiedliwy był dany. Ten mayprzód ido- reßytucyi obo- 
wiązany, któren jeft pryncypalnym motorem, i którego 
więklzy. był wpływ w naniefieniu fzkody. Pryncypalnie za- 
tym do reRytucyi obowiązany rozkazuiący , potym wyko- 
nywaiący, a naftępnie drudzy według porządku. Jeżeli 
wielu fpólną zgodą, jakby jedną ręką do [zkody cudzey 
przyczynili ńię, każdy „do nadgradzania całey fzkody -ido 
reftytucyi obowiązany. według Prawa; Vulgaris $. Si Bua. 
Ztym wfzyftkim , jeżeli jeden z nich uczynił reftytucyą 
temu , któremu f(zkoda naniefiona, inni ufzkodzonemu nade 
gradzać nieobowiązani , lecz pryncypalni fprawcy uczynku, 
a któryns fię rzecz doftała, obowiązani do reftytucyt dru- 
gim, którzy zaftępując onych juz reftytucyą uczynili: 
„ Nie zawfze jednak ten ( mówi 8. Tomafz ) któren nie- 
„ wyjawia łotra, albo któren fię nie fprzeciwia , lub nie 
„, fztrofuie, dó reftytucyi obowiązany, ale tylko kiedy czy- 
„, nić -to powinien z Urzędu, jako to: naywyżsi Rządcy 
„, ziemie, którzy nie maią , czegoby fię ztąd obawiali. Dla 
„ tego albowiem publiczną otrzymali władzę , azeby byli 
„, fprawiedliwości różami.... Albowiem dochody , które 
„, maią, fa niby żołdem na to uftanowionym, ażeby [pra- 
„, wiedliwości ftrzegli na ziemi.... W ten czas tylko do- 
„,, radca, pochlebca do reftytucyi obowiązany , kiedy z po- 
„, dobieńftwem do prawdy lądzić można, że ztych przy» 
a Czyn niesprawiedliwe zaięcie naftąpiło,. 5 
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Prawióło XV. Reftytucya ma być czyniona temu, od 
którego cokolwiek niesprawiedliwie wzięto , jeżeli był Pa- 
nem , prawnym Pofsesorem , Ziawiadowcą, albo ftróżem. 
Jeżeliby zachodziła wątpliwość, azali ten, u. którego rzecz 
niefprawiedliwie wzięta, był prawdziwym Panem, należnym 
Pofsesorem , zawiadowcą , Ńróżem; z tym wfzyftkim re- 
fytucya onemu ma być czyniona: w wątpliwości albowiem 
lepfzy jeft fitan pofsyJuiącego, i przeto gdyby co wzięto 
było od takiego, któren złodzieiem. Rynie, jeżeli to nie 
jekt rzeczą pewną i przeświadczoną: „Złodziejowi takoż 
s» refiytucya ma być czyniona według ści/łości Prawa. 
to jeft: póki fąadownie o złodzieyftwo nie przekonany, albo 
rzecz pod kweftyą zofłaie. zk 
Prawigdło XVI. „Kiedy fię zdaie , iż rzecz, 'która po- 
» Winna fię oddać, ma barzo (zkodzić temu, którómu ma 
„ być ezyniona reftytucya, albo drugiemu, na ten czas 
s nie powinna być oddana; albowiem retytucya uftanowio- 
s ma ku pozytkowi tego , komu rzecz fig oddaie .. :~ Jed- 
a nak nie powinien ten, któren utrzymuie rzecz cudzą, 
x oney fobie przywłafzczać ; lecz albo zachować, ażeby 
„,w przyzwoitym czafie zwrócił , albo dla bespieczniey- 
,„, fzego zachowania drugiemu poruczyć,,. Słowa S. To. 
mafza. i 
Prawiðto XVII. Co niesprawiedliwie wzięto jeft od 
takiego , któren dał przeciw prawu, nie ma być jemu od- 
dawano, ale na użytki pobożne powinno być obrócono. 
» Dwojako kto niegodziwie daie ( mówi S. Tomafz ) raz 
s gdy lam datek jet niegodziwy , i przeciw Prawu , jak 
» Widno w tym, któren dał popełniaiąc świętokupftwo, i 
s» taki zafługuie, ażeby utracił to, co dał; i przeto tego 
„, datku reftytucya nie powinna być czyniona: iże ten ta-. 
-n kož , ktoren wzioł, przeciw Prawu wzioł , utrzymać fo: 
„, bie nie powinien, ale na pobożne uczynki obrócić,,. Tak 
Sędzia, ofkarżyciel, świadek, którzy przeciw zakazowi Pra- 
"wa co wzieli, oddać powinni nie tym, od których wzieli 
końcem pogwałcenia fprawiedliwości , prawdy i miłości, ałe 
ubogim. Jeżeli zaś przyioł co Sędzia, ażeby (fprawiedliwą 
ferował (entencyą , świadek; - azeby prawdziwe dał. świa- 
pa. de- 
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dectwo, ofkarżyciel, ażeby według porządku Prawa urząd 
fwóy dopełaił, reftytucyą uczynić powinni temu, od które: 
go wzieli. Ztąd S$. Auguftyn do Macedoniufza pifze: „Tem 
,, zwykł jakby zle fobie odiętych pieniędzy dopominać fię, 


-p kto fprawiedliwy Sąd kupił; ponieważ przedaynym być 


» nie powinien,,. Chociayże zaś nierządnica przeciw Prawu 
fiebie na nierżąd wydaie, nie bierze jednak przeciw Prae 
wu zapłaty za nierząd. ,,Zkąd, mówi Ulpianus, co nierząs 
„ dnicy date fię , o to upominać fię nie można,,. S. Pomalfz. 
ten niegodztwy nabycia fposob od reltytucyi uwalnia: 
„ Za niewiafta nierządem fię bawi, to fprośnie czyni, i 
j; przeciw Zakonowi Bożemu ; lecz w tym, że bierze, nie 
p} Czyni przeciw fprawiedliwości, ani przeciw Prawu. Prze- 
s, to co tym fposobem niegodziwie nabywa fig, utrzyma- 
;, nym być moze,,. 

Prawioło XVIII. Jezżeliby rzeczy niefprawiedliwie 
wziętey Pan umarł, reftytucya uczyniona być powinna 
Dzie:lzicom: jezeli po pilnych wywiadach , należni dziedzi- 
ce nie okażą fig, na pobozne użytki, a naybarziey na pora- 
towanie potrzeb ubogich obrócić. należy. Dóbr też , które 
mie maią pewnego Pana, albo ten jeft niewiadomy ; refty= 
tucya ubogim należy. Jeżeli żadne nie poprzedziły wywia- 
dy, albo niedoftateczne były, a rzeczy obrócone zoftały 
na pobożne użytki, ten, u którego fię znayduią , albo któ- 
ren nieforawiedliwie wzioł, od ciężaru reftytueyi nie je 
wolen; ale dowiedziaw(zy fię i wynalazł(ży Pana, zupełnie 
zwrócić powinien. Albowiem według Refkryptu Alexandra 
I. „Cudze rzeczy nie powinne fię na ubogich rozdawać,,. 
Jeżeli wynaleść nie można tych , do których rzeczy nale- 
żą, wtenczas ( według S. Raymunda ) za radą Kościoła 
fwego, albo Spowiednika, rozdać na fprawy pobożne, na 
wyżywienie Ubogich, na wykupienie więżniów ; a to w 
tym mieyscu , gdzie fzkoda: uczyniona, a jeżeli mieysce 
niewiadome , przynaymniey w tey Dyecezyi, za radą Bi- 
fkupa teyże Dyecezyi, albo Parocha, jeż dość jeft świa* 
tły. Ze w reftytucyach rzeczy niepewnych wiele zachodzi- 
niebespiecznych trudaości,.dła tego Koncylium Senon*ń- 
kié uftanowiło; azeby rzeczy małego waloru za radą prze. 
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zornego Spowiednika na pobożne fprawy obrócone były ; 
fzacownych zaś rzeczy refiytucyą, Bilkupom, ich Na- 
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-Ç mówi 8. Tomafz )_nie mafz obowiązku reftytucyi; albo 
wiem ten, któren utracił, nie jef godzien pozyfkać,,. Lecz 
jeżeli gra była przeciw zakazowi Prawa przeciwnym 
zwyczaiem nieabrogowanego , zwyciężca wygraney (obie 
utrzymać nie może, ale, zdaniem $. Pomafza, na jałmużnę 
oddać powinien. - 

Prawiðlo XX. Kto do reftytucyi obowiązany jet © 
przyczyny wyftępku, naprzykład złodziey ftwa, wydzierftwas 
lichwy, Ge. Ge. rzecz cudzą powinien zwrócić w tym 
mieyscu, gdzie niesprawiedliwie wzięta jet, i gdzie prze- 
miefzkiwa ten, któremu fzkoda jeft uczyniona, a to wła- 
snym nakładem , chociażby ten wartość rzeczy przewyż= 
(zał. Sprawiedliwość albowiem wyciąga, ażeby ufzkodzony 
to, co jet jego, zupełnie bez żadnego ufzczerbku odebraf; 
przeciwnie zaś: kto fzkodę naniofł, ażeby ciężar poniofł, 
i fobie przypisał nakłady , które dla reftytucyi czynić 
powinien, według reguły Prawa: „Szkodę, którą kto z wy- 
,, ftępku (wego czuie, winien fobie, nie zaś drugim przy- 
n £zytać,,. ~ 

Pràwiðto' XXI. Kto powinien czynić reftytucyą fzeze- 
gulnie z przyczyny rzeczy wziętey , to jelt: ze rzecz cu- 
dzą znalazł , albo chował, ażeby Panu nie zgineła , albo 
dobrą wiarą kupił, lub pofsydował; a posledniey poznał, 
iż była cudza, obowiązany uczynić reftytucyą na mieyfcu, 
gdzie fię rzecz znayduie. Ponieważ albowiem nie był fzko- 
dy przyczyną, i żadney nie uczynił krzywdy, nie jeft rzecz 
fprawiedliwa, ażeby ponolił ciężar. Oftrzedz zatym Pana 
powinien, ażeby oznaymił, jakby chciał z rzeczą ([woią 
poftąpić : albo do onego przefłać , lecz jego nakładem. ` 

Prawióło XXII. Kto do reftytucyi obowiążany jel z 
przyczyny kontraktu, oddać powinien na mieyscu umó- 
wionym ; albowiem według reguły prawney: „„Kontrakta g 
umowy zgodney, mocy prawa nabywaią ,. W Kontraktach 
pozyczki i pokładu, w których rzecz taż fama oddać fię 
powinna, to, co cudzego jeit, oddane być ma tam, gdzie 
wzięto: i poniekąd nakładem pozżyczaiącego w pożyczce, 
nakładem zaś pokładaiącego w pokładzie., Słufzność albo- 

wiem wyciąga , ażeby ten ciążar ponolił nakładów, ku po- 
Rr2 żyt- 
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żytkowi którego rzecz była przyięta. Pożyczka zaś jeftkn | 
pożytkowi pożyczką biorącego; pokład zaś, albo. depozyt | 
przyimuie fię ku pcżytkowi pokłedaiącego. Kto zaś bez | 
Kontraktu przyioł depozyt do firzeżen:a, tam doftawić po- 
winien, gdzie Pan depozytu zechce , nakładem Pana. Nie- i 
ftufzna albowiem rzecz byłaby , aż<by ponofił expens, któ- 
ren żadney ż depozytu nie odnicfł korzyści: pożyczka zaś 
tam ma być opłacona, gdzie była wzięta ; takoz. cena rze: 
czy kupioney, jeżeli co innego przez umowę nie uftano- 
wiono. Wfzakże umowa, ażeby była fprawiedliwa, powinna 
nadgradzać ciężar na fironę drugą włożony. Mie godzi fię 
albowiem obciążać dłużnika, ażeby co pożyczył w No- 
wogródku, opłacał w Peterzburgu. Jeżeli więc ten ciężar 
wkłada fię na dłużnika, fufzność potrzebuie, ażeby za tem 
ciężar odebrał jaki pożytek. > - 
Prawioło XXIII. Kto przez pośrzednika czyni refy- 
łucyą , nie uwalnia fię od obowiązku reft;tucyi, jeżeli rzecz | 
cudza, naprzykład kradziona, Ge. ginie pierwiey, aniżeli w | 
ręku Pana złożona zoftała: ,,Gozie albowiem poprzedziła mi- 
na, albo-zwłoka oOłużnika, przypadki nawet trafunkowe | 
onemu przypisuią fig, Refkrypt Grzegorza IX. Toż uczy | 
S. Antoninus oreftytueyach (krytych fzkod przez wyRępek | 
naniefionych; i dla tego przydaie: „Taki miech nie ufa 
Kaznodziejom, Spowiednikom.i kweftarzom, którzy-fzuka- | 
ią pieniędzy, a nie dufz zbawienia,,. i 
= Kto żaś obowiązany je® do reftytucyi z przyczyny 
rzeczy przyiętey, albo kontraktu nie z przyczyny wyftępku; 
i gdzie rzecz taż fama mabyć oddama, jako to: pożyczka, 
depozyt, gdy oney oddanie poruczył pośrzednikowi wier- 
memu i niepodeyrzanemu, a ten nie oddał, albo przez zdra- 
dę, albo przez przypadek: ,„Dłużnika prawo zaczynaiące fię: | 
z a0 Eos, uwalnia odreftytucyi; i mówi: Jaką albowiem fta- . 
s, rannością , albo pilnością doftąpić mozemy, ażeby kto nam 
sı bezprawnie fzkody nie uczynił,,* W takim (kładzie rzecz 
ginie bez winy dłużnika, a zatym, według Prawa, Panu fwe- 
mu ginie. Nakoniec jeżeli Pośrzednik reftytucyi wybrany 
jek od dłużnika, a od kredytora nie aprobowany, rzecz dłu- 
žni- 
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żnikowi ginie ; jeżeli obrańy i pofłany ód kredytora, rzecz 
jego jemu famemu ginie, według Prawa. Jeżeli zaś rzecz 
nie ta fama w fzczegu!ności i co do liczby należy ; ale ta 
fama tyiko, co do rodzaju, i co do wagi , miary, kwoty, 
jako to: pieniądze, zboże, wino, Ge. &e w reftytucyi 
oney niebespieczeńftwo jeft przy dłuzniku; i przeto cho- 
ciażby naywiernieyfzemu poruczył Pośrzednikowi, cho- 
ciażby' żadna nie znaydowała fię wina dłużnika, nie uwal- 
nia fię od obowiązku reftytucyi, jeżeliby Pofłaniec w drodze 
zoftał złupionym. Przypadki albowiem trafunkowe dłuzni- 
ka od długu nieuwalniaią , według reguły Prawa: Pożar 
09 eudzego grofza nie uwalnia Jłużnika. 

Prawiało XXIV. Prałat, któren rzeczy Kościelne fo- 
bie przywłafzczył , wrócić powinien Kościołowi, albo tym 
zoltawić, którym używanie z onych pożytków jet pozwo- 
lone. Te prawidło podaie S. Tomafz mówiąc: ;,Prałat mo- 
„ że trojako rzecz Kościelną porwać:. jednym fposobem, 
„, jeżeli rzecz Kościelną nie fobie, ale drugiemu przezna- 
,„, Czoną przywłalzczy , naprzykład Bifkup rzecz Kapituły; 
„, ina ten ezas widno, Że powinien uczynić reftytucyą 
oddaiąc w ręce tych, do których należy. Drugim fposo- 
bem , jeżeli rzecz (wego Kościoła ftraży poruczoną , pod 
obce panowanie przenosi, naprzykład koligata, albo przy- 
iaciela: i na ten czas powinien zwrócić Kościołowi, i 
„mieć o niey ftaranie, azeby do Sukcelsorów dofzła. Trze- 
cim fposobem może Prałat. rzecz Kościelną porwać fa- 
mym umyfłem, to jelit: gdy zaczyna mieć chętkę pos- 
sydowanią rzeczy Kościelney jakoby fwoiey , æ nie imie- 
niemKościoła; a w ten czas powinien uczynić reftytu: 
cya, taką chęć i umyft fkłedaiąc,,. 

Prawidło XXV. Nie tylko z niefprawiedliwego rze- 
czy cudzey zajęcia, albo utrzymania wynika obowiązek 
reftytucyi ; ale też z uczynioney niefprawiedliwie drugie- 
mu przefzkody «io ofiągnienia jakiego dobra, któregoby 
bez takiey przefzkody fprawiedliwie mógł doltąpić , a za- 
tym do ofiągnienia onego miał Prawo, które od przefzka- 
dzaiącego niesprawiedliwie jeft odięte, Ktokolwiek albo- - 
wiem do ofiągnienia jakiego dobra niesprawiedliwie czyni 
prze- 
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przelzkodę temu, któren miał Prawo przez przyrzeczenie, 
zaręczenie , lub inny kontrakt., albo przez elekcyą, pre- 
zentacyą, lub inny należny tytuł, który ftawi w fopniu 
fzukania jakiego dobra, do refytucyi obowiązany; cho- 
ciażby famych proźb, perswazyi, nie zaś gta, albo pod- ; 
ftępu użył; grzelzy albowiem przeciw '[prawiedliwości » 
bez fłulzney przyczyny cudze Prawo do ofiągnienia do- 
bra udaremnia , fzkodę bliźniemu czyni. 
Zitąd wniefiefz , iż do reftytucyi nie obowiązany, kto 
bez gwałtu, bez podftępku fprawił, ażeby prezenta nie- 
godaemu nie była wydana , ażeby teftament był rewoko- 
wany, a inny Dziedzic naznaczony; albowiem Dziedzic 
prawa nie ma do fukcefsyi za życia tego, który fwobo- 
dną ma moc odwołania i przetworzenia (wego teftamen- 
tu. Jako więc teftament czyniący mógł baz krzywdy Za- 
dnego wolą (woią odmienić, tak każdy mógł „godziwemi 
fposobami onego namówić do takowey odmiany. Lecz je- 
żeliby gwałtem, poftrachem, albo potwarzami, teftamentu, 
albo legacyi odwołanie wymógł; albo chcącemu czynić 
teftament gwałtownie przefzkodę uczynił, nie dopufzcza- 
idąc notaryufza, albo świadków, do reftytucyi obowiązany; 
albowiem fprawiedliwość zgwałcił. „o 
Prawiało XXVI. Obowiązek reftytucyi rzeczy cudzey 
ma Dziedziców po złodzieiach, wydziercach, Lichwiarzach 
przenosi fię tak, iż w proporcyą dziedzictwa, które fię im 
doftało, kazdy z nich reftytucyą czynić powinien. Z narły 
albowiem i Dziedzic w Prawie poczytani fą za jedną ofo- 
bę , ijako obeymuie wf[zyftko, eo prawnie umarłemu należa 
ło, tak prawnym umarłego ciężarom podlega; iz tey przy- 
czyny długi zmarłego, ile po sporządzonym rzeczy wfzy f- 
kich Iawentarzu wyftarcza dziedzictwo, opłacić , i reftytu- 
eyg złego nabycia czynić powinni, chociażby bynaymniey 
do złego nabycia nie przyczyniali fię ; albowiem w Prawie 
napisano: Dziedzica takoż nafiępuiącego w wyfiępku, ten= 
że los być powinien. Dziedzicem w wyftępku nazywa fię, © 
któren maiątki wyftępnie nabyte odziedziczył. Na takich 
liczne Prawa cywilne i kanoniczńe Ciężar reftytucyi wkła- 
daią. Alexander III. o lichwiarzach zapytany , kt 
rae i dział: 


dział: „Sądziłeś Braterftwo twoie radzić fię nas, co ma 
,, być zachowano o lichwiarzów dzieciach, którzy po u- 
„, marłym w wyftępku lichwy naftępuią ; tudziez o obcych, 
„ do których, jak powiadafz, dobra lichwiarzów doftały fię? 
,, Na zapytanie więc twoie odpowiadamy: iż fynowie do 
„„reftytucyi lichw z taką ścifłością maią być nagleni, z ja- 

„,ką ich Rodzice, gdyby żyli, byliby naglem ( to jeft: een- 
- ,, Surami ) tymże fposobem, fądzę, z obcemi Dziedzicami 
„, poftępować naliży,. Podobne- fą inne refkrypta tegoż 
Papieża, i Grzegorza IX, w Prawo Kanoniczne ingrofso- 
"wane. 

Jeżeli jeden Dziedzic nie jeft doftatetzny, obowiąża- 
ni inni z tego wfzyftkiego , co każdemu w Dziedzictwo 
doftało fię ; gdzie całe Dziedzictwo fkłada fię z dóbr zle 
nabytych. Jeżeli zaś dobra Dziedziców nie wyftarczaią ; dla 
dopełniema reftytucyi obowiązani ci, którzy co otrzymali 
legacyą , albo darowizną , lub tetamentowym zapisem od 
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tego, którego maiątek do .reftytueyi należał, bądź z 


wyftępku, bądź z kontraktu, bądź z cudzey rzeczy pofse- 
syi. Nie godzi fię albowiem onym cudzą fzkodą i krzywdą 
bogacić fię; ani tetament czyniący , lub-daruiąqcy mógł 
na nich więcey , aniżeli fam miał, przenieść Prawa. 

Lecz chociażby dobra dziedziczne na zgładzenie dig- 
gów wyftarczały, ten, któreh legacyą otrzymał eudzą rzecz 
jaką , wi gatunku właściwym wrócić powinien. Owfzem i po- 
sag Córce dany obowiązany jeft na rełytucye wydzięrftwa, 
i lichwy Oycowfkiey , w niedoftatku innych dóbr; osobli- 
wie, jeżeli jek rzeczą pewną: iż Oyciec całą fubftancyą 
zgromadził kradzieżami, wydziertwami , zdradami, albo 
lichwami. Poszg albowiem i część Synom należna nazna- 
czaią fię z. dóbr Qycowfkich po odciągnieniu w fzyftkieh 
cudzych kredytów; i według Prawa to tylko zalicza fię na 
dziedzictwo, co zoRaie (ię od długów zmarłego. Ktokol- 
wiek zatym otrzymał, co nie było rzeczą umarłego, od- 
dać powinien. Tym fposobem pobożny i wdzięczny umy 
oświadezą ,uwalniaiąc dulze zmarłego od mąk czysco- 
wych, a fiebie od przeklęfiwa, któreniu przez uczeftnic- 
two złe nabztego maiątku podpadaią, > 

Ea ad 
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Prawiðto XXVII. Jeżeli kto przez lichwę -wydarł u 
drugich rzeczy, które z natury fwoiey według Prawa fą 
niepłodonośne , przeto , iż fame z fiebie pożytku nie przy. 
nofzą , jakiemi fą pieniądze, zboże, infirumenta rzemieśni- 
cze, Go. Ge. nie więcey obowiązany do reftytucyi, jak tyl- 
ko to, co wzioł; pożytki albowiem, które temi rzeczami 
zyfkał , nie [ą owocami tych rzeczy, ale wynalazku, i prze- 
to wynalazca tych pożytków faie fię Panem; chybaby utrzy- 
maniem tych rzeczy z fibie niepłodnych drugi fzkodę i 
utratę poniofł, w ten czas byłby obowiązany do nadgro- 
dzenia [zkody. Gdyby zaś kto Dóm drugiego , rolę przez 
lichwę nabył; mie tylko obowiązany oddać Dóm, rolę, ale 
też pożytki zbierane zwrócić: albowiem fą owocami rze- 
czy, których drugi jeł Panem, i przeto onemu należą: 
Nauka S. Tomalza. 

Jeżeliby zaś za pożytki z takich rzeczy zyfkane li- 
chwiarz nowey nabył pofsesyi, ta chociayże obowiązana 
reftytucyą , że jednak może więcey wartawać , aniżeli li- 
chwy brane, na proporcyonalną reftytucyą w takim zdarze* 
niu Alexandra III. Refkrypt podaie prawidło: „„Pofsesye zaś, 
s. które z lichwy nabyte fą, powinne fię (przedać, a z onych 
s, tym, od których brane lichwy, reftytucyą uczynić ; aze- 
C» by tym fposobem nie tylko od kary, ale i od winy 
s przez lichw$. zaciągnionych uwolnić fię mogli, 

Prawioło XXVIII. Nie tylko (am lichwiarz, jego dzie- 
dzice powinni zwracać lichwy z ich pożytkami tym, od 
których (ą wzięte, i ich natępcóm , chociażby © reftytu- 
cyą nie upominali fię: rzecz albowiem woła do Pana, ale 
też ci wlzysey, którzy do wymożenia lichwy pomoc czy“ 
nią, zaftępuiąc tych, którzy lichwy brali „jezeli reftytu- 
cyi nie czynią. Ktokolwiek albowiem przyczyną jeft (zko- 
dy, zaciągnoł obowiązek reftytucyi pryncypalnie poniekąd, 
kto pryncypalną (fzkody był przyczyną, inni zaś w ten - 
czas, gdy pryncypał fzkody mie nadgradza, jeżeli fku- | 
tecznie przyczynili fię"do wymożenia , lub opłacenia li= | 
chwy. Takiemi [ą Notaryufzowie pifzący kontrakta lichwiar > 
Ikie, Dokumenta lichwę pokrywaiące, Swiadkowie albo Pie- 
czętarze takowe kontrakta. ftwierdzaiący, obróńcy kon- 

i tra- 
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braktow lichwiarfkich ; Magiftraty., które Prawami fwoiemi 
lichwy; pochwalaią ; względem tych wfzyfikich lichwę opła- 
caiący jet nader niechętny. Nie obowiązani zaś do refty- 


'tucyi, zdaniem wielu Autorow, którzy hichwiarzom po- 


moc czynią w liczeniu pieniędzy , w pisaniu Regeltrow, w 
chowaniu zaftawy, dla bespieczeńftwa lichwy daney, w.do- 
pominaniu fię lichwy, gdy do tego użyci będą ; pełnią 
zaś, ażeby nie zdawali fię być niewiernemi Ćc. Sc. e. 
Przeciw takowym albowiem lichwą opłacający nie jeft tyle 
niechętnym, ile przeciw pierw fzym. Skutecznie do cudzey 
fzkody przyczyniaią Spowiednicy, którzy jawnych lichwia- 
rzow ( przeciw Ziakazowi Prawa) do fpowiedzi przyimuią, 
i bez poprzedzaiącey lichw reftytucyi, albo bez należnego 
przed Parochem i świadkami o reftytucyi warunku, absol- 
wuią. Pakoż Nauczyciele , którzy o przypadkach lichwy 
pytani, odpowiedzi daią barziey [przyjaiące chciwości , i 
łakomftwu, anizeli Prawu Bofkiemu, i Kościelnemu: któ- 
re lichwy , to jeft: Korzyści bezposrzednie, i fzczegułnie - 
z pożyczki pochoJzącey  zabranialą ; którzy o kontrak- 
tach ( według do prawdy podobnieyfzey Peologow » Ka- 
koniftow fentzncyi ) lichwiar(kich ftanowią ,iż nie fą li- 
chwiarfkie, i że ci, którzy takowe kontrakta czynią , do 
reftytucyi obowiązani nie fą: ten zatym obowiązek na 
fiebie przenolzą. 
Którzy byli lichwy braney pośrzednikami , obowiąza- 
ni fą do reftytucyi, to jet: którzy fzukał, ktoby wzioł 
pożyczkę na lichwę; ponieważ wyftępku „byli uczefnika- 
mi , jeżeli tey reftytucyi lam lichwiarz nie czyni. Pak albo- 
wiem w Prawie napisano: „,pośrzednicy obowiązani fą we- 
dług ‘Kościoła zwrócić lichwę tak, jakby fami wzieli,,. 
W [fzakże, jeżeliby pośrzednik z ftrony chcącego pożyczyć 
fzukał Kredytora , chosiazby zaprowadził do takiego któ- 
reń nie zwykł pożyczać bez lichwy; byleby nie miał z 
nim uczeftnictwa, ani żadney ztąd nie odbierał korzyści» 
do reltytucyi nie obowiązany. Według S. Raymunda: „Ja* 
„, ko zakazano brać lichwę imieniem fwoim, taki cudzym: 
„ï jezeli bierze kto imieniem drugiego, bądź Opiekun» 
„„ bądź Urzędnik , lub ktokolwiek inuy , obowiązany jet 
Ss s, AO 
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“as dO *reftytucyi , jeżeli ten, którego brał imieniem, albo 

„„shieżdolny » albo- niechce opłacać; albowiem czyniących, 

gi 1 przyzwalaiących Kanon: Notum , jedną  obowiązuie 

- > /Publiezni lichwiarze tak fą Prawem ściśnieni, ze czę: 

Rokroć, ażeby uwolnili fię od infamii, ażeby przypulzeze- . 
ni. byli do nabożeńftwa , do Sakramentow; przymufzeni lą 


` albo reftytucyą czynić, albo Paręcznikow , że to wypeł- 


nią, po fobie ftawić. Jeżeli więc tego nie dopełniaią ; obo* 
wiązek. riftytueyi (pada na Paręczników, według Juftynia» 
na Imperatora o Paręcznikach. 
Prawidło XXIX. Odpufzczenie Wierzyciela uwalnia 
dłużników od reftytucyi obowiązku; kazdy albowiem Pra: 
wa fobie ffużącego, i maiątków fwoich jek Panem; i za 
naftąpieniem albo odpufzczenia , albo darowania, już nie 
utrzymuie lę rzecz cudza mimo woli Pana. Lecz ażeby 
odpufzczenie Kredytora przed fądem, fumnienia "uwolniło 
dłużnika ód opłaty; trzeba trzech naftępuiących, warun- 
ków. Naprzó0, Ażeby odpufzczenie było od tego, któren 
mógł odpuścić ; niedoftatek tego warunku fprawuie nie- 
ważność odpufzczenia, które czynią fieroty niedorośli, albo 
dorosli , własnego maiątku niemaiący, fzaleni , wyrokiem 
Sądu za rozrzutnych ogłofzeni , i od fprawowania maiąt-. 
ku fwego usunięci : Zakonnicy , którzy nie własnego nie. 
„mają, a zatym nie darować bez dołożenia fię i pozwole* 
nia Przełożonych nie mogą, iinni, którzy należney władzy 
/darowania, albo odpufzczenia nie maią. Między ' tymi i 
_Klerykow innych, oprócz Kościelnych Dóbr niemaiących 
Karon: Episcopi, liczyć każe: dobr albowiem. Kościeł- 
"nych. nie fa Panami, ale Podfkarbiemi , i zawiadówcami: 
a. zatym "długów Kościołowi” należących? takim » którzy 
_edolni" fą opłacać, odpufzczać , t od reftytucyi uwalniać 


badnego nie -mogą. 


o. Drugi. warunek potrżebny” do waznego "0dpufzezenia 
‘jeft, ażeby: było dobrowolne ,!nie zdradą, /podeyściem, 
„gwałtem, poftrachami wymulzone.*Y gdyby kto dla uwol- 
„mienia fię od długu zmyslał ubóftwo `i do'opłacenia nie- 
* fposobność klamliwie udawał , nader powiękizając fzkody, 
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i utraty , jeżeli jakie poniofł;, albo grożąc Kredytorom, iż 
jeżeli części długu nie daruią, cały kredyt utracą; taki 
nie uwalnia fię od reftytucyi, Podftępek albowiem nikomu 
pomagać nie powinien: „Pewna rzecz jeę (mówi: S. An: 
toninus ) iż taki obowiązany jet przed Bogiem do opłaę 
cenia refzty ; ponieważ Kredytorowie niedobrowolnie od: 
puścili „ ale przymufzeni, chcąc raczey utracić część, anie 
zeli całość, n | 
Trzeci warunek potrzebny do tego, ażeby odpufzcze: 
nie uwolniło/od reftytucyi, fumnienie dłużnika jeft: ażeby 
takowe odpulzczenie nie było Prawem zabronione. Zkąd 
Wizytator Kościołow , jeżeli od tych, których wizytuley 
albo od tych,, których zaftępuiąc, Wizytę odbywa, cokol- 
wiek bierze , oprócz nakładów potrzebnych , obowiązany 
wedwóinasob wrócić nawet przed wyrokiem Sędziego; 
„ Y nic go od tey fzkody według Prawa: Exigit, nie u- 
„ walmia, nic zafłona hoyności, albo łafki ceudzey nie 
,„, waży, Podobnym, [posobem Sędzia delegowany, jezeli 
co od ftron bierze, oprócz. rzeczy do pokarmu; lub nas 
poju fłużących z hoyności fzczegułnie ofiarowanych, któ: 
re w przeciągu dni niewielu wyexpensowane być, mogą; 
albo, jezeli dla fprawy fobie poruczoney, Z domu wyileże 
dżaiąc , bierze cokolwiek nad umiarkowany expens, albo 
nawet z powodu expensu od ftron ubogich cokolwiek wy- 
mufza, do zupełney reftytucyi obowiązany: „Pak, izby 
„jemu żadne tych, którym reftytucya powinna być czy- 
„ niona, odpufzczenie żadnym fposobem nie było pomocne». 
Słowa Prawa. Pakoż gdyby Inkwizytorowie z powodu u- 
rzędu (wego pieniądze wymufli; Prawo rozkazuie „ -aby 
wrócili tym, od których wzieli, tak: „iżby w tey mierze, 
„, żadne przywileje, żadne umowy, żadne odpufzczenia 
s, nieważyły,y. 
Nakoniec, Sobór Trydeńtfki obofrzył , ażeby Kanoni- 
ty, którzy w godzinach uaznaczonych nie będą w Cho- 
rze , obowiązani byli do zwrócenia dyftrybucył, tak, izby 
zadna zmowa, Żadne odpufzczenie mieyscą nie miało. ` 
Prawidło XXX. Prelfkryprya, abo dawna Pofsesyą 
obowiązek reftytucy! umarza. Prefkrypcya, jek nabycie pa- 
"Nz EZ no- 
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nowania , albo pózytkow , albo rzeczy śrzodkiem ciągłey, 
i nieprzerwaney Pofsesyi przez czas Prawem oznaczony. 
Do należney prefkrypcyi p.gć warunkow potrzeba. Nay- 
przó0: Nieprawney Pofsesyi, bez którey według reguły 
Prawa prelfkrypcya mieysca. nie ma. Powżóre: Potrzeba; 
ażeby rzecz była fposobna ku temu, iżby panowanie oney 
śrzodkiem długiey pofsesyi nabyte być mogło: tey [poso* 
bności nie maią rzeczy wzięte, ł prawa, Kościołowi fłu- 
zące względem ludzi świeckich , dobro publiczne wzglę- 
dem ludzi prywatnych. Tak według rozrządzenia: Prawa, 
Laicy żadną dawnością nabyć nie mogą mocy do roze- 
znawania i fądzenia fpraw Kościelnych, praw dziefięcin i 
innych dóbr duchownych. Poźrzecie: Potrzebna jeft dobra 
wiara; albowiem: ‚Zadna dawna dniów Pofsesya, nie po- 
maga żadnemu złey wiary Pofsesorowi,,. Słowa prawa. Cho- 
ciayże albowiem według Prawa Cywilnego złey wiary Pos- 
sesor prefkrypcyą trzydziefu lat ftaie fię bespiecznym; we- 
dług Prawa jednak Bofkiego nie jeft bespieczny. Albowiem - 
jak zjaśnia Dekret Innocenciufza III. na Soborze Latera* 
neńfkim: „Ponieważ wfzyftko, co nie jet z dobrey, wiary; 
,, grzechem jeft, Synodalnym lądem fitanowiemy, azeby bez 
„, dobrey wiary żadna nie ważyła prelkrypcya, bądź Kano- 
niczna, bądź Cywilna, gdyż w oguł wfzzelka utawa po- 
nieważona , naganiony być powinien wfzelki zwyczay, 
który beż grzechu śmiertelnego zachowany być nie n:o* 
że. Zikąd potrzeba, ażeby ten, któren długą Pofsesyą na» 
bywa Prawa, w żadney czasu cząftce nie poczuwał fię 
do tego, że cudzą rzecz pofiada,,. b 

Poczwarte: Do należney prelkrypcyi potrzebny jef 
Tytuł: to jet, kontrakt jaki z podobną do prawdy otuchą 
i perswazyą, że z dobrą wiarą był uczyniony ( jezeliby 
albowiem był pewny Tytuł, ten przenofiłby panowanie 
nie czekaiąc prefkrypcyi ) „gdyż prefkrypcya dobrey wia: / 
ry i fprawiedliwego tytułu wyciąga,,. Słowa Prawa. Nia’ 
gdy zaś nie będzie fprawiedliwy tytuł, jeżeli rzecz jeft 
kradziona , albo gwałtownie zawładana; i przeto nie tyl- 
ko złodziey albo wydzierca , lecz ani zaden inny , cho- 
ciażby od nich kupił, albo innym fposobem z dobrą wia- 
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rą nabył ( według inftytucyi Juftyniana ) panowania bądź 
ruchomych, bądź nieruchomych: rzeczy nabyć nie może. 

Piąty Nakoniec warunek ważney prelkrypcyi jeft czas 
prawem zamierzony, to jet: do nabycia panowania rzeczy 
ruchomey czas Polsesyi trzyletni; w prelkrypcyi zaś, albo 
nabyciu panowania rzeczy nieruchomey ludzi prywatnych, 
z tytułem między przytomnemi lat dziefięć, między nie- 
przytomnemi lat dwadzieście: lecz tytułu 'czas lat trzydzie- 
ście: byleby jednak nie było przekonania, Ze rzecz złą 
wiarą była nabyta. Do prefkrypcyi rzeczy Kościelnych nie- 
ruchomych, tak Kanoniczne, jak Cywilne Prawo lat trzy- 
dzieftu potrzebuie. Samemu Kościołowi Rzymfkiemu fuzy 
przywiley, że do prefkrypcyi przeciw onemu potrzeba ca- 
łego wieku. Wfzakże czas do prelkrypcyi Prawem zamie- 
rzony ( według: Relkryptu Alexandra II: ) powinien być 
fpokoyny, żadnym Pozwem, Manifeftem, lub żałobą nie- 
przerwany: : 

Z tego wfzyftkiego widno , iz obowiązek reftytucył 
umarza prefkrypcyą ; albowiem przez należytą prelkrypcyą 
przenosi fię panowanie: Prawa zaś tak poftanowiły, już to 
dla tego, ażeby panowanie i władanie rzeczy nie zoltawały 
w niepewności: już to, ażeby kiedyżkolwiek procederom 
koniec położyły, i fpokoyności familii- doradziły , które 
fprawiedliwey Pofsęsyi tytuły i dokumenta, i obrony prze- 
ciw pofzukiwaiącym prywatną , albo publiczną klęlką utra- 
ciły: już to nakoniec, ażeby Pana o rzeczy fwoie niefta- 
rannego niedbaltwo ukarały. Po ukończonym więc czafie 
prelkrypcy! przenosi fię panowanie ; a zatym nabywca rze- 
czy przez flugę zZ dobrą wiarą, pofsesyą oney daw niey- 
fzemu Panu zwracać nieobowiązany ; lecz jako własną 
utrzymać może: chociażby po upłynionym prefkrypcyi cza- 
fie-pewnie poznał, ze rzecz nie była jego. Tę obydwuch 
Praw uftanowę potwierdza Tomalz Swięty: „Mówić tize- 
ba , że jeżeli kto z dobrą wiarą pofsyduiąc czyri prelkryp - 
cyą, nie jet obowiązany do reftytucyi; chociażby po pře- 
fkrypcyi wiedział, ze rzecz była cudza: Prawo albowiem 
za grzech i niedbalftwo może kogo karać utratą rzeczy 
fwoiey , i oną oddać drugiemu; lecz kto złą wiarą czas 

pre- 
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prelkrypcyi przepędził , powinien poprawić, i zadość uczy+ 
nić zwracaiąc fzkodę, którą naniofł,,. Taż (ama jek nauka: 
S. Raymunda. | 

Prawioło XXXI Kto obiowfzy: rzecz w Pofesyą. z 
perswazyą dobrą, że ona jego jet; w pośrzedaim. czafie 
wątpił, azali nie cudza? po końiczoney prelkrypcyi zwracać. 
oney nie obowiązany. Wątpliwość albowiem , która fię poz. 
Źniey zrodziła, dobrey wiary raz miangy nie umorzyła; 
a zatym i Pofsesyi z dobrą wiarą nie przerwała, Ziząd cho- 
ciayze złey wiary jel Pofsesor, któren wątpiąc, azali rzecz 
jego jeft, albo cudza, Pofsesyą zaczyna ? ża złey wiary je- 
dnak Pofsesora nie ma być poczytany, który nie grubą 
niewiadomością uwiedziony , nie łakomftwem połudzony, 
ale z .podobieńftwem do prawdy wyperswadowany, że rzecz 
` jego jet, Pofsesyą obioł , chociayże potym wątpił. Do te- 
go w Prawie napisano: ,,w pofiadaniu gruntow póty każdy 
Pofsesorem dobrey wiary naysprawiedliwiey nazywa fię, 
póki niewie, ze cudze pofiada,,, Kto zaś wątpi, ten za- 
pewna niewie, że pofsyduie cudze, a zatym zoftaie dobrey. 
wiary Pofsesorem. Nakoniec gdyby ten, któren z dobrą 
wiarą Pofsesyą zaczoł, dla wynikłey posledniey wątpliwo» 
ści był do reftytucyi obowiązany, nie sprawdziłaby fię re. 
guła Prawa: w watpliwosci lepfzy jeft fian pofsyJuiącego. 

Prawioło XXXII. „Jak brać rzecz cudzą grzech jeft 
przeciw [prawiedliwości-( mówi S. Tomafz ) tak i utrzy- 
mywać oną przeciw woli Pana... pewną zaś jelt, że nie 
godzi fię i przez mały czas zoftawać w grzechu; lecz każ: 
dy obowiązany zaraz grzechu fię pozbawiać, według one- 
go pma wyroku: Uciekay przeð grzechy, jako przeð wę: 
żem. Y przeto każdy obowiązany zaraz czynić reftytucyą, 
jeżeli może: albo profić poczekania od tego, któren uży: 
wanie rzeczy pozwolić może,.. Y na [wym mieyscu: „ Kiedy 
kto nie może zaraz oddać , fama niemożność uwalaia go 
od czynienia refytucyi w tym momencie, jak całkowicie 
tez wyzwala fię od reftytucyi, jeżeli zgoła jeft niezdolny; 
powinien jednak odpufzczenia , albo poczekania profić od 
tego, komu winien, albo przez fię , albo przez drugiego, 
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wkładaiąć na fię obówiązek, według przepisu. Grzegorza 
IX. i daiąc warunek , iż długi opłaci, gdy przyidzie do tłu- 
ścieylzey fortuny: ,,Niemozność zatym wymawia od re- 
fytucyi nieżwłoczney : niemóżdość ( mówię ), nie tylko 
Fizycznóć, jak nazywaią Teologowie, to jet: gdy dłużnik 
nie nie ma, zkądby uczynił reftytucyą ; ale też niemożność 
Moralna , to jeft: gdy bez ciężkiey fzkody fwciey ; albo 
drugich uczynić reftytucyi nie może, na przykład: gdy dłu. 
żnik oftatnią, albo ciężką przyciśniony jeR potrzebą , któ- 
rey zkądinąd _zaftąpić nie może, jak przez utrzymanie cu- 
„ddzego niesprawiedliwie pofiadanego. Takoż jeżeli beż 
ciężkiego niebespiecz:ńftwa życia, fławy;y niewinności, 
zbawienia (wego , albo fwoich nie moze czynić reftytucyi: 
takoż „kto bez wielkiey fzkody majątku Twego fprawiedli- 
wie nabyłego , albo fanu (prawiedliwie doftąpionego , za 
raz zwrócić nie może ; taki może bez grzechu reftytucyą 
na czas [poscbnieyfzy odłożyć , byleby “jednak Wierzyciel 
z powinnieyfzey reftytucyi podobnym fzkodom nie podlegał; 
albowiem i Cywilnym Prawem uftanowiono, ażeby pocze- 
kanie dłużnikom.pozwolone było, którzy bez [woiey winy ` 
do nieodwłócznego opłacenia fą niezdolnemi; albo którzy 
do ubóftwa, do odmiapy ftanu byliby przywiedzeni, gdyby 
Wierzyciele onych niemiłofiernie nabyli, „Nie wfzyftko, co 
dłużnicy mogą przez wikaz, wycilkać trzeba, ale miany być 
powinien wzgląd na osoby, azeby nie żubożeli,,. Słowa 
Prawa. Jeżeliby zaś Wierzyciel dla opóznioney retytucyi 
podobnym, jak dłużnik, miał podpadać (zkodom, lub niebe- 
spieczeńtwom , dłużnik za raz nawet zciężką (woią [zko- 
dą, cosdo rzeczy i ftanu, oddać powinien; albowiem, gdzie 
równa przyczyna znayduie fię (zkody, lepfzy powinien być 
ftan Wierzyciela. z 
Jeżeli zaś maiątek dłużnika, albo fan niesprawiedliwie 
był nabyty, i doftąpiony; taki: od miezwłócźńey reftytucyi 
nie wymawia fię , chociazby zaraz zwrócić bez. ciężkiey 
_fzkody fwoiey; albo wywrócenia fanu. nie mógł, ani wy- 
mówieni mogą: być tacy, którzy bankietowaniem , kofter- 
„ftwem , nierządem ,_ i innemi też nakładami nieprawemi i 
zbytecznemi.mąiątek tracąc, do takiey ciasności przy[zli, 
: ze 
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że bez eiężkiey fzkody zaraz opłacić fię nie zdołaią; od 
takich mówię ) cokolwiek znaleść fig może, na opłatę ma 
być fkazano: jeżeli u wierzycielow nie wyiednaią poczeka. 
nia, którego nie są warci.: 

Prawioło XXXIII. W reftytucyi kaniesznłe zachowany 
„powinien być porządek Prawami Cywilaemi przepisady; i 
jezeli gdzie (zczegulne [4 mieyscowe uftanowy, tych ( we- 
dług S.. Antonina ) pilnować fię należy nawet w Sądzie 
fumnienia; ofrzegaiąc, iż zgwałcenie takowego porządku, 
lub uftawy jet grzechem ciężkim przeciw fprawiedliwości, 
i obowiązuie tak dłużników, jako i Sędziow do y aadgładźęz 
nia ztąd wynikaiącey fzkody. 


ROZDZIAŁ VILE 
o Osmym Dziefieciorga przykazaniu. 


Pac [prawiedliwość potrzebnie nie tylko, żeby Ża- - 
dna krzywda bliźniemu nie była czyniona; ale też, 
ażeby za krzywdą naftępowało zadość uczynienie : dla na- 
kazania, i wykonania tey fatystakcyi , Trybunały, i Sądy 
fą uftanowione. Lecz, że złość i przewrótność ludzka czę- 
ftokroć publiczne Sądy przewraca, Bóg ósmym przykaza: 
niem uftanowił, ażeby zaden do przewrócenia Sądow nie 
przyczyniał fię. Chociaże- albowiem kazdy człowiek nie 
może być Sędzią, i dla tego nie mówi fię do wfzyftkich: 
nie fą0ź niefprawiedliwie , co do publicznych Sądow na- 
lezy, może jednak każdy w przewróceniu Sądow: być po- 
mocnikiem, fał(zywie świadcząc ; przeto przykazanie: nie 
będziefz mówił. przeciw bliźniemu twemu ISC 40B0 
świadectwa , dla wfzyftkich jeft dane. 


ARTYKUŁ L 


Czego te pszykazanie zakaznie, a co przykazuie? 

4. przykazanie dwojakie zawiera Prawo ( uczy Soboru 
Prydeńtfkiego Katechyzm ) „jedne zakazuiące, ażeby 

- fałfzywe świadectwo nie było mówione: drugie przykazia: 

iące , ażeby niefzczyrości, zdrady uchylone , - a wfzyftkie 

mowy i poftępki nafze faczerą prawdą WE były. 
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Pówinność w tey mierze Apoftoł zalecił "Effezom w Roz; 
4. Złożywfzy kłamfiwo, mówcie prawdę każdy bliźnim [wo- 
im; bo jefieście członkami jeden drugiego. Chociayże zaś 
nazwanie fał(zywego świadectwa oznacza to wlzyfiko, co 
kolwiek i gdziekolwiek o drugim albo. na dobrą, albo na 
złą fironę mówi fię rozmiiaiąc fię z prawdą; naybarziey 
jednak tym przykazaniem zabronione owe fał(zywe i nie- 
„bespiecznieyfze świadectwo, które na urzędzie 'od przyfię- 
głego świadka dawane bywa. Przyfięgłych albowiem świad- 
kow: jeżeli prawnym zarzutem nie będą usunięci, albo je- 
żeli oczewiście nie okaże fię onych nieprawość i przewrót- 
ność, Sędzia nawet oddalić nie może; albówiem: w 
usciech dwóch albo trzech świadkow fianeło wfzelkie flo- 
wo, mówi Chryftus u Mateufza w Rozd: 18. Imieniem bli- 
Źniego, przeciw któremu fałfzywego świadectwa mówić nie 
godzi lig , oznacza fię każdy, ktokolwiek uczynności nafzey 
potrzebuie, bądź należący, bądź obcy: Obywatel, czy przycho- 
dzień: przyiaciel, czy. nieprzyiaciel. Zikąd i przeciw nie- 
przyiaciołom fałfzywego świadectwa mówić nie godzi fię, 
których kochać Bóg i Pan nalz Chryftus przykazuie. Nie 
wolno też fułfzywego świadectwa przeciw [obie famemt 
diwać: kto to czyni, fisbie (amego hańbi, fićbie i Kościoł, 
którego jeft członkiem, krzywdzi. 

Jak świadkow próżność , kłamfitwo i krzywoprzy fię- 
ftwa, tak ofkarzycielow i obzałowanych , Patronow i Pro- 
kuratoro, wfzyftkich też, którzy do Sądu wchodzą , zdra- 
dliwe poftępowanie tym przykazaniem ( według nauki Ka: 
techizmu Soboru Trydeńtlkiego ) jeft zabronione. 

Zakazane też jeft tym przykazaniem wfzelkie nawet 
oprócz Sądu, kłamftwo , takie naybarziey , które drugiemu 
niedogodność, albo fzkodę przynieść może; o czym w 
Klfięgach Moyżefzowych III. w Roz: 19. napisano: Nie bę- 
Oziecie czynić kradzieży, mie bęOziecie kłamać, ani będzie 
ojzukiwał żaden bliźniego (wego. Psalm 5. Zatracifz 
wfzyfikie, którzy mówią kłamfiwo ... Mężem zdradliwym 
brzyðzi fig Pan. W Roz: 21. obiawień Jana S. Niewier- 
nym, i óbmierzłym, i mężoboycom, i porupnikom , i cza- 
xownikom i bałwochwajcom, i wfzyfikim kłamcom , ad 
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ich będzie w jezierze goreiącym ogniem i fiarką , co jef 
smierć wtóra. J 
Wym przykazaniem takoż zabroniona jek obmowa, 
obelga, potwarz , fzemranie , obłuda, chluba, próżna chwa- 
Ta, naśmiewanie fię i pochlebftwo. Nakoniec tym przy ka- 
waniem zakazuie fię płoche i lekkomyslne posądzenie, w fzel- 
kie złe mniemanie i podeyrzenie o bliźnim z niedoftate- | 
cznych znakow , i Rabych dowodów. Albowiem i mysl je 
nieiaką mową, według owych flów Psalmu 14. który mó: 
wi prawóę w fercu fwoim. 
KETYKUŁ M 
Kiamfiwo wfzelkim Bofkim: Prawem zakazane, 
przez ję też jeft złe i niegodziwe, | 
PE kłamftwo troiako dzielą: Uczynne , żartobli- 
| we i fzkodliwe. Uczynne jet, które lę popełnia dla 
całości , albo wygody czyiey bez krzywdy drugich. Zar- 
tobliwe, które pochodzi z chęci fzczeguinie podobania fię, 
i uciefżenia drugich. Szkodliwe , które ciężką bliźniemu 
nanosi krzywdę: takie (ą kłamftwa potwarców, obmówcow, 
i które w kontraktach , przymierzach , procederach, w na- 
uce owey mianowicie, która do Religii odnosi fię, popeł- 
miaią fię. O czym Auguftyn: „Dwa fą rodzaie kłamftw , w: 
„, których nie wielka znayduie fię wina, nie fą jednak bez 
a» winy, gdy albo żartuiemy, albo dla pożytku drugich 
s kłamiemy. Owe pierwfze w żarcie dla tego nic jeft zgu- 
s bne, żenie zdradza; zna albowiem ten, przed którym fię 
, mówi, iż dla zartu powiedziano. Drugie zaś dla tego 
», łagodnieyfzym jet, że zawiera niejaką dobrowol- 
s, ność,,. Takie było kłamftwo Bab Egiptlkich, które. ażeby 
_ miemowlęta Zydowfkie od zatracenia zachowały, fał[zy wie 
przed Faraonem wymawiały fię. Baby te jednak mówi ten- 
że Auguftyn: „Odbieraią pochwałę nie z rzeczy, którą czy- 
„, nily, ale z litości umyfłu; w tych albowiem, którzy . 
ə dofkonali fą, i takie nie znayduią fię kłemftwa, który m 
a, rzeczono,,. Niech bgðzie w uściech wafzych jefi jefi, nie 
mie; co nað to jefi, o0 zlego Jefi. 5 F 
Z tego Chryftusa Pananalzego wyroku widro; iż 
wf[zel- 
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wfzelki kłamftwa rodzay jeft niegodziwy. Widno też i z 
owych Rów Ekklezyaftyka w Rozd: 7. Niechciey kłamać 
wfzelkim kłamfiwem. Według nau*i Auguftyna, każde kłam- 
ftwo, nawet uczynne z fiebiei z natury fwoiey, jet grze- 
chem, jak kradzież albo cudzolóftwo, tak, iz kłamać nie 
godzi [ię dla całości drugiego, jak nie godzi fię kraść albo 
cudzołóftwa popełniać; i jeżeli o niektórych w Pismie czy= 
tamy, że pochwałę i nadgrodę doczesną odebrali za uczynne 
kłamftwo, w tych pochwalona jet umu/łu łagodność, nie zaś 
Kłamfiwa nieprawość; nadgrodzona dobrowolnośc, nie zaś 
ofzukanie , które dla dobrego przyrodzenia przymiotu, Pi- 
pmo wyrńawia, nie zaś zaleca i pochwala. Tak Babom 
Fgiptfkini za dobrowolność ku Zydom, i dla bojaźni i czci 
ku Bogu, Bóg błogofławił i domy: wybudował. Kfięgi Moy- 
żefzowe z Roz: 1. Dwie więc rzeczy w [prawie tych Bab 
trzeba uważać: To, co uczynili miłofiernie , i to, co uczy- 
nili kłamliwie. Pierwlze, co było dobre, Bóg nadgrodził ; i 
dla tego dobrego drugie, co złym było, wybaczył. Toż o 
Rachabie nięrządnicy mówić należy, która fkłamać wo- 
lała, amżefifzpiegow Ieraellkich wydać. Kfiąg Jozuego Roz: 
6. Toż [amo 'o Judycie, która przed Holofernesem kłama- 
ła ( Judith 15. ) albowiem ( według Auguftyna ) nie dla 
kłamftwa odbiera pochwałę , ale dla uprzey mości ku oca- . 
lenia ludu Bożego , którą powodowana wydała fię na nie- 
bespieczeńftwa. 

Według nauki tegoż Auguftyna kłamftwo fzkodliwe 
jet grzechem śmiertelnym ; Pismo albowiem S. grozi: zæ- 
tracifz wfzyfikie, którzy mówią kłamfiwo. Psalm 5: Ufła, 
które kłamią, zabiiaią Oufżę, Kliąg Mądrości Rozd: x. 
Lecz kłamiwo uczynńe grzechem tylko jeft. pow fzednim: 
podobnym fposobem kłamftwo żartobliwe; a zadnego nie 
ma(z kłamftwa,, któreby nie było grzechem: „Synowie prawa 
„, dy.. Synowie górnego Jeruzalem, i świętego wieczne- 
„ go Miata, jeżeli kiedy: jak ludziom trafia fię jakiekol-= 
x wiek kłamftwo: pokornie profzą odpufzczenia, a bynay- 
x» mniey nie (zukaią ztąd chwały, Jezeli ódpufzczenia pro: 
fzą, winę wyznaią; a zatym nie malz kłamftwa ,.któreby 
nie było grzechem przyraymniey powfzednim, któren ( jak 
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nie raz uczy Auguftyn ) zgładza modlitwa: oópusć nam naa 
fee winy. ką wy Ą 

Szkaradnie zaś pobłąjzili, którzy kłamftwo powagą | 
Pisma wymawiać śmieli , dowodzić ufiluiączaż Abraham, i 
Jzaak Patryarchowie kłamali, gdy pierwlzy z nich Surg, 
drugi Rebekę, żony (woie fiofirami nazywali; Jakób gdy 
©ycowi Tzaakowi mowił: Ja jefiem pierworodny twóy 
Esau; Józef do braci (woich mówiąc: Szpiegowie jefieście. ' 
Puhar, na którym wróżyć zwykłem, fkradliście., Przy w odzo- 
ne bywaią i inne z Pisma S. świadectwa, które zdaią fię 
dowodzić, iż nie wfzelkie kłamftwo jek grzechem: wfzyltko > 
to roftrząsać, byłoby długą zaymować fię pracą ; dosyć bga, 
dzie z Auguftynem odpowiedzieć: iż niektóre z Pisma 
przywodzone 'niby kłamitwa, jeżeli Pismo dobrze zrozu- 
miane będzie, nie fą kławftwem : do tego jeżeli niektóre 
fą oczewiście kłamftwami, nie maią być nasladowane; Pi- 
smo albowiem one hiftorycznie opowiada, nie zaś pochwa- 
ła tak, jak inne grzechy opowiada. Abrahama odpowiedź, 
którą Sarę żonę fwoią mianował fiofirą, nie była blam- 
ftwem. Zamilczał poniekąd, że była zoną ; leez prawdzi- 
wie powiedział, że była fioftrą: ażeby i fwemu życiu, i Sary 
wftydliwości doradził; była albowiem Synowica jego z Bra-; 
ta Aram. Kto zaś niewie, iż wfzyftkich pokrewnych ogul- 
nym nazwaniem braci, i fioftr Pismo S. mianować zwykło? 
Tym takoż znaczeniem lzaak Rebekę „pokrewną fwoią fio= 
Rig nazwał. 4 

O poftępku i odpowiedzi Jakuba na pytanie Qyca: Kto 
jefies fynu? ze mianował fiebie być pierworodnym Ezawem, 
rozmaite fą zdania Oycow i Teologow. Niektórzy przy- 
wiązuiąe, fię do textu Pisma, mówią, Że (kłamał Jakvb; 
inni z Auguftynem i Tomafzem, od kłamftwa wymawiaią; 
według tego zdania było podeyście, kłamfitwa zaś.tylko | 
pozor, a nie rzeczowiftość ; nie osobą albowiem Jakub był. 
pierworodnym, ale prawem pierworodftwa od Ksawa jemu 
uftąpionym. Tek prawdziwie Chryftus u Mateulza w Roz: 
11. o Janie Chrzeicielu powiedział: Tenci jefi Elia/z, któż 
ren ma przyiśc; w Duchu albowiem Jan był Kliafzem, cho- 
€iayże nie był Eliaflzem osobą. Wykład Auguftyns. Mowy 

i po- 
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i poftępki Józefa zmierzały ku doświadczeniu braci, nie zaś 
ku ofzukaniu; a zatym w tych mowach i pofiępkach nię, , 
było kłamftwa. i 

W rozum obrany byłby, ktoby twierdził, iż Rapkał 
Archan oł od Boga prawdy do Tobiafza pofłany- kłamał, 
gdy mówił: Ja jefiem Azaryafz wielkiego dnaniafza fyn. 
Tobiafza Roz: 5. Jezeli albowiem Anioł poftać i wyobra- 
żenie Azaryalza fobie. uformował, a tak osobę onego oka- 
zywał: ztego powodu mógł fi bie Azaryalzem nazwać tym 
fposobem, jak obraz S. Piotra bez kłamftwa , albo dwó» 
fłowności S. Piotrem nazywamy , a posąg Króla Królem 
miahuiemy, Tak Anioł w Kfięgach II. Moyzefz: w Roz 20. 
mówi: Ja jefiem Pan Bóg twóy; Osobę a bowiem Bofką 
nolit; z rozkazu i mieniem Boga prawo dawał, jako pofła- 
niec. Na złe zatym uży walą tego Pisma S mueysca, któ- 
rzy ztąd wnofzą , iż Święci Aniołowie dwófłówności, obo- 
iętności, reftrykcyi myslney używali. 


ARTYKU LALR 
Lrawidla moralności Chrześciańfkiey. do zat żywego 
świadectwa t ktamfiwa odnofzące pey 2 


rawiðto I. Fałfzywe świadectwo między. śmiertelne- . 
Gi grzechami jeft nader ciężkie. Pismo albowiem świę* 
te mówi: Sześć rzeczy fg, które nienawidzi Pan, 
..Swiadka fałfzywego, który mówi kłamfiwa. Kfiąg przy- 
powieści Roz: 6. w Roz: zaś 19. Swiaðek fałfzywy nie 
uydzie karania ; akto mówi kłamfiwa, zginie. Y w Rozd: 
21 Swiadck kłamliwy zginie. Tym podobne fą inne gro- 
Źne Pisma S. wyrazy. Swiadek albowiem kłamliwy krzywe 
dę wyrządza Bogu ; gdyż przyczynia fię do przewrócenia 
Sądu, któren od Boga jeft uftanowiony; i krzywo przyfię. 
gaiąc, Boga bierze za świadka nayciężfzego kłamftwa, fpra- 
wiedliwość też i miłość bliźniemu należną śmie gwałcić. 
Zkąd Kanon: Fałsidicus, z Izydora S, wzięty mówi: ,„Kłam- 
,, ftwomówny świadek , względem tfzech osob winnym fta- 
` ie fig: nayprzód przeciw Bogu, którego przytomność 
„, lekce waży; potym przeciw Sędziemu , którego kłam- 
; „, twem 


540 , Część DRvca 

s, ftwem zdradza; nakoniec przeciw niewinnemu , któremu 
» fałfzywym świadectwem- fzkodzi: wfzakże obydwa winni 
s lą, który prawdę ukrywa, iktóry kłamftwo mówi; albo- 
2, wiem i tamten pomocnym być niechce, i ten ufzkodzić 
s» Ząda,,. Kanony faifzywych świadkow porównywaią z mę- 
żobóycami, za karę Laiko klątwę, Klerykom , Bilkupow 
nawet nie wyłączając, złożenie z urzędu, i wtrącenie do Mo- 
nafteru naznaczaią. Koneylium Aurelianeńfkie w Kanonie 
8 mówi: „Jeżeli który Kleryk kradzież , albo fałfz popeł- 
+; ni, ponieważ główne to fą wyftępki, z urzędu niech bę- 
», dzie złożony,,. 

Bofkim prawem od Moyżefza promulgowanym, fatfzy- 
wym świadkom taż fama należała kara, któreyby podle- 
gali (pótwarzeni , gdyby świadectwo było prawdziwe. Jak 
równy jef wyltępek tych, którzy fał(zywe Dokumenta fpo- 
rządzaią , albo prawdziwe ftronie przeciwney pomocne u- 
krywaią , tak równey z falfzerzami podlegać karze powin: 
mi. Takoż którzy fałlzywym świadectwem, fabrykacyą Do- 
kumentow, albo onych utaieniem [kutecznie do eudzey prze. 
graney przyczynili fię , obowiązani fą do reftytucyi wlzyf- 
kich [zkod ftronie przeciwney, według refkryptu Alexan- 
dra III. i według Kanonu: Si quis ex Clericis, z Agatora 
wziętego. > 

Prawioło TI. Winien je fałfzywego świadectwa, kto 
przed Sędzią za rzecz pewną twierdzi, o czym pewności 
nie ma, ale wie tylko z` podobieńftwem do prawdy, albo z 
cudzey powieści; znak albowiem jet - naywiękfzego nieu- 
fzanówania, wzywać Boga na świadectwo rzeczy może 
falfzywey ; nieroftropność też jeft naywiękfza, wydawać 
fiebie na niebespieczeńftwo zaprzyfiężenia fał(zu, zgwałce- 


\ nia fprawiedliwości , i bliźniego miłości. Wątpłiwa zatym 


rzecz pod wątpliwością , nie zaś z pewnością ma być twier- 
dzona: „Lecz że dla fabości pamięci ludzkiey przytrafia 
» fię , iż mniema człowiek rzeczą być pewnie prawdziwą, 
s, CO jet fatfzem : jeżeli z należytą trolkliwością rozmy- 
„, slaląc, osądzi, iż ma pewność o tym, co fałfzem jef, 
s, twierdząc to nie grzefzy śmierteluie; albowiem: to, co 
s mówi nie jef fałfzywym świadectwem prźez fię, ale 
D i i przy- 


% 
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s przypadkowie, w przeciwność temu, co hamierzał,,. Slo- 


wa 8, Pomafza. 

+ Prawióło ML Winowayca według porządku prawa ”py* 
tany, prawdę wyznać powinien; inaczey śmierteluie grze- 
Izy: „Chee albowiem Bóg ( mówi Soboru Trydeńtlkiego 


„, Katechizm ) ażeby prawdę wyznawali, gdy porządkiem 


„ lądowymi lą pytani; jek albowiem świadectwem i prze- 
„, powiadaniem niejakim pochwał i fławy Bofkiey owe wy- 
,, znane, z wyroku Jozuego; który Achana do wyznania 
„ prawdy upominaiąc, mówi: Synu moy, day chwałę Pa- 
,, nu Bogu Izraelowemu, a wyznay i powiedz mi. coś 
,, uczynił, nie tay. Kfiąg Jozuego Rozd: 7. Winowayca za- 
„, tym prawnie według porządku lądowego pytany, powi- 
„, nien fzczerą prawdę wyznać, chociazby pewnie wiedział, 


„, że potym wyznaniu Śmiercią (karany będzie ; ani w ten ' 


a czas fam fiebie wydaie , ale wydany jeft od drugiego, 
» gdy powinność odpowiadania nakazana jef od tego, któ- 
„, rego fłuchać powinien,,. Mówi S. Tomafz. Obowiązany 
też jeft uczefinikow [wego wyfiępku wyiawić .( pod grze- 
chem śmiertelnym ) jeżeli jak o nim, tak io uczeftmkach 
poprzedziła zła fawa , albo wielkie znaki, i jeżeli choć je- 
duyn świadectwem już lą wydani. Gdy zaś uczeftnicy fg 
niewiadomi, Sędzia pytać (ię nie powinien wyfzczegulnia- 
jąc osoby: czy: nie fą ci, albo cić chybaby poprzedziła in- 
famia wyftępku , o którym idzie pytanie. Tak chce mieć 
Kanon: Nemini; w przypadkach zaś Herezyi , czarodziey- 
Rwa, obrażonego Majeftatu, fpifku i zdrady przeciw Mo- 
natfze albo OQyczyznie , falf(zywey monety, publicznego 
łotrowfkwa, robienia trucizny, Prawo chce, ażeby wino- 
wayca od należnego Sędziego pytany wyiawił wyftępku u- 
czeftnikow , chociażby byuaymniey nieofławionych, ani 
podeyrzanych. 

Prawioło IV. Kto Oblig, albo inny jaki Dokument 
zgubił , z niedoftatku którego w nayważniey(zym procede- 
rze ma upaść, fallzywego fabrykować i podfawić bez 
ciężkiego grzechu nie może 'Choeiayze albowiem wW takim 
przypadku nie czyni fię bliźniemu krzywda , popełnia fię 
jednak kłamftwo prawdę krzywdzące, Albowiem: „Klam- 

fwo 
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fiwo nie tylko jet grzechem w uważeniu fzkody naniefio« 
,ney bliźniemu, ale też z [woiey nieporządności. Nie wol- 
no Zaś używać jakiey niegodziwey nieporządności do od- 

wrócenia fzkody,,. Nauka S. Tomafza. ADO 

Prawidło V. Każde kłamftwo z krzywdą Bofką, z cięż. 
ką bliźniego szkodą, grzechem jeft śmiertelnym. Ponieważ 
albowiem z Pisma S. uczemy fię, że kłamftwo niekiedy 
jet grzechem śmiertelnym: Zatracifz wfzyfikie, którzy mó- 
wig kłamfiwo: ufia, które kłamią , zabijają 8ufzę, i zin- 
nych Pisma mieyse; bez wątpienia przeto śmiertelnemi 
będą grzechami kłamftwa krzywdzące Boga, jakiemi fą, 
które mawiane bywaią w nauce Religii i pobożności: 
», Nie godzi fię kłamać w nauce pobozności ; Wielki albo- 
s wiem jet kryminał i pierwlzy rodzay obrzydliwego 
s kłamftwa „. ` Mówi Auguityn. - è 

Prawiðto VI. Dla zachowania własnego lub cudzego 
życia nie godzi fię kłamać: ,„Wfzelkim ufitowaniem C mówi 
» S. Izydor ) ftrzedz fię trzeba: wf[zelkiego kłamftwa, cho- 
, Clayże bywa niektóry kłąmftwa rodzay.letkiey winy, gdy 
„, kto dla całości ludzi kłamie. Leez że napisano jeft: ufa, 
s, które kłamią , zabijaią Jufzę: tego takoż rodzaju kłam. 
s; twa ludzie dofkonali nayufilniey unikalią, ażeby ani 
„, zycie bądź czyie, kłamftwem ich „Mie było bronione; aże- 
» by dufzy (woiey nie fzkodzili, gdy ciału drugiego prze- 
;, dłuzyć życie ufiłuią. „Auguftyn też iupomina,,. Niech 
s Czyni człowiek nawet dla doczesney całości ludzkiey, co 

» może; lecz gdy do tego Artykułu przyidzie, iz tey ca- 
_,, łości nie można, chyba grzefząc doradzić, już w ten czas 
»+ niech fądzi, iż nie zoftaie, coby czynił, kiedy to tylko zo- 
s ftaie, co czyni fię nieprawie,. Do tego każde kłamftwo 
jeft nieprawość, i albo śmierć dufzy nanosi, albo duchow- 
ną fzkodę do śmierci i zguby fposobiące: Kto garðzi ma- 
lym, pomału upada. A zatym dla niczyley całości i życia 
nie ma być, popełniane. 

Prawióło VII. Nie godzi fię kłamać dla utaienia nie- 
winnego na śmierć od niefprawiedliwego Sędziego fzuka-- 
nego: nie tylko alkowiem falfzywe świadectwo , nie tylko 
zdradę , ale wfzelkie kłamftwo Prawo Bofkie zakazuie.: Je- 

7 że- 
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żeliby więe kto od niesprawiedliwego : Sędziego był zapy- 
tany: gdzie kryie fię niewinny , którego na zabicie fzuką, 
a wiedział, gdzie fię znayduie, nie może mówić niewiem, 
chyba kłamiąc; odpowiadać więc powinien, ani wydam, 
ani będę kłamał. Tak Ć według relacyi  Auguftyna ) uczy- 
nit Thagafieńl(kiego Kościoła Bilkup imieniem Firmus; nie- 
wzrufzonego umyfłu; albowiem gdy z rozkazu Imperatofkiego, 
od pofłańców był pytany o człowieku, którego on z naywięk« 
fzą pilaością , do fiebie uciekaiącego fig, ukrywał, odpo- 
wiedział pytającym fię: ani kłamać mogę, ani człowieka 
zdradzę; ucierpiawfzy wiele od niewiernych, w przedfięwzię- 
ciu fwoim oftał fię niewzrufzony. Prowadzony nakoniec do 
Imperatora, tak podziwienia godnym okazał fię , iż człowie- 
kowi, którego taił, bez trudności wyiednał wolność. Ten po- 
ftępek Firmusa Auguftyn za prawidło podaie. 

Prawioło VIIL. Dla zachowania czyftości ciała, kła- 
mać nie godzi fię Tak uczy Auguftyn na przypadek gwał- 
tu ,odktóregoby fiş kłamftwem uwolnić można było: „„Nie 
„, może być czyftość ciała, chyba która od fkazitelności u- 
,, myfuzawisi, za fktarganiem którey upadać musi, chociaż- _ 
» by zdawała fię być nietkniętą... . ZZadnym więc. [poso- 
» bem niech umyf fiebie kłamftwem niekazi dla ciała 
s» (wego, októrym wie, iż zoftanie nielkażonym, jeżeli od 
,, umyfłu famego nie odftąpi nielkazitelność. Co albowiem 
,„, gwałtownie, bez poprzedzaiącey lubieżnóści cierpi ciało, 
„, to raczey trapieniem, aniżeli (kazeniem nazywać fię po- 
„, winno .... Jak umyfł nad ciało, tak prawda nad "lam 
» umyfł ma być przekładana; ażeby oney nie tylko bar- 
s ziey niż ciała , ale też barziey aniżeli ebie (amego po- 
; żądał umyfł,,. 

Prawidło IX. Ani dla wyftarania fie czyliego zbawie- 
nia kłamać wolno. Nauka Auguftyna te prawidło utwier- 
,„, dza: „Czasem wyftawuią nam niebespieczeńftwo zbawie- 
s Mia wiecznego , i jeżeli inaczey być nie może , ażeby 
„, nafzym kłamftwem oddalone było, wołaią: jako to, gdy 
s Kto ma być:chrzezony, a zoftanie w mocy niezbożnych 
x 1 miewiernych , do którego dla obmycta kompielą odro- 
„, dźemia fig dóyść niepodobna , chyba kłamftwem ofzuku- 

Uu BEEG 
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ps iąc ftrożow od tego maynienawiśniey fzego wołania, którym 
nagleni bywamy , ażebyśmy kłamali nie dla maiątku 
czyiego, nie dla honorow na tym-świecie przemijaiących, 
„ nie dla famego ninieyfzego życia, ale dla wiecznego 
człowieka zbawienia, dokąd Gę uciekną, jeżeli nie do 
ciebie prawdo? aty mnie Mawiafz czyftość. Czemu albo- 
wiem, jeżeli fróżowie owi, ażeby nas do ochrzczenia 
„, człowieka przypuścili, nierządem pociągnieni być mogą, 
3, czemu ( mówię ) nie czyniemy rzeczy czyftości prze- 
„, Giwnych? a ieżeli kłamftwem ofzukani być mogą, rzeczy | 
„» prawdzie przeciwne czyniemy? .. Jeżeli więc czynić nie 
A powinniśmy, chyba to, czego mas uczy prawda ; ponie- 
ə waż prawda uczy, iż ani dla ochrzezenia człeka, rzeczy 
s, CZy tości przeciwnych czynić nie powinniśmy; jakim fpo- 
s, fobem będzie nas uczyła dla ©chrzczenia człowieka czy” 
s» NiĆ to, co w famey prawdzie jeft przeciwno,,? Co zaś w ta- 
kich przypadkach czynić należy, naucza tenże Auguftyn: 
s Ociec wyfłuchiwa modlącego fię, aby mógł ratować bez 
„, kłamftwa, komu chce, azeby dany był ratunek, fam chce 
p Ociec , którego lądy niewyslodzone,,. ; ` 
j Prawiðto X. Dla wysledzenia Heretykow fiebie za 
Heretyka powierzchownie udawać, jek kłamftwo śmiertelne. 
Albowiem w materyi Religii, przez którą takowy wiary Ka- ' 
telickiey uftnie wypiera fię , i przeto tego grzechu wins 
nego zaprze fię Chryftus przed Oycem fwoim: „Wielu po- 
,,niekąd fposobami ( mówi Auguftyn ) mogą ukrywaiący 
„» fię Heretycy być wysledzonemi ; ani Katohckiey wiary 
z nie ganiąc, ani Heretyckiey niezbożności mie chwaląc ; 
„y lecz jeżeliby inaczey zgoła nie mogła być z jalkiń fwoich 
s wyprowadzona Heretycka niezbożność , chybaby język 
z Katolicki od ściefzki prawdy wyboezżył, znośniey [za rzecz, 
-,, ażeby niezbożność taiła fię, aniżeli żeby język zgubnie 
„. upadlał; znośniey w fwoich lochach ukrywałyby fię lifzki, 
z aniżeli żeby myśliwi dla poymania onych. upadać mieli 
„» w bluznieftwo jamy ....albowiem jeżeli dla tego fpra- 
s wiedliwe będą kłamfiwa nie jakiekolwiek, ale bluznierfkie, 
że tym umylfłem popełniaią Gę, ażeby taiących fig od- 
: „, kryć 
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„ kryć Heretykow , będą mogły tym fposobem czyfte być 
„, cudzołoftwa , jeżeli takim umyfiem będą popełnione .. 
„, .. Wiele w prawdzie zależy na tym, z jakiego powodu, 
s na jaki koniec, z jakim namierzeniem co czyni fię ; lecz 
s tego, e czym wiemy, że je grzechem, dla żadnego do= 
„,brey przyczyny pozoru, dla żadnego jakby dobrego koń- 
„Ca, dla żadney niby dobrey intencyi czynić nie należy. 

Prawisło XI. Dwófłówności i reftrykcyi myslney u- 
żywanie, jeft z fiebie złe, i w żadnych zdatzeniach, w ŻA= 
dnych rzeczy okolicznościach nie jef godziwe ; dwófłow= 
ności albowiem i refrykcya fą prawdziwe kłamftwa, a zas 
tym Prawem Bofkim i Prawem przyrodzonym zgoła lą za- 
kazane: „Ten bowiem kłamie, któren co innego ma w Uś 
„, mysle, a co innego fłowami, albo jakiemikolwiek zna- 
j» czeniami wyraże; i ztąd ferce kłamcy nazywa fię dwoi= 
„, ftym, to jek: dwoiaka mysl; jedna rzeczy, o którey wie 
„, albo fądzi, że jeft prawdziwa, a oney nie mówi: druga 
„, tey rzeczy, którą na mieyscu tamtey wymawia wiedząc, 
» albo fądząc za fałfzywą,,. Słowa Auguftyna. 

Sztuki dwófłownościy i reltrykcyi myslney zabrania 
Duch 8. przez Dawida w Psal: 33. Strzeż języka twego 
oð złego, a ufia twoie niech nie mówią zdrady.- Na które 
fowa Auguftyn: „Cóż innego jeft mówić: zdradzę: jeżeli 
„, nie eo innego uftami obiawiać, a co innego w pierfiach 
„, ukrywać,,? 

Słufznie zatym od Innocenciufza II. potępiona nafię- 
puiąca propozycya: „Przyczyna fłufzna używanie dwófłow= 
„, ności jet, ile to potrzebnym albo pożytecznym jeft dla 
„ ocalenia zdrowia, ciała, honoru, maiątku, Ge. KE. 

Prawioło XII. Godzi fię czasem prawdę zamilczeć. Nie 
jedno to albowiem jeft prawdę ukryć ikłamRkwa mówić. Cho- 
ciayże albowiem kazdy, który kłamie, chce prawdę utaić, nie 
kazdy jednak, który chce prawdę ukryć, kłamie. Wiele albo- 
‘wiem częftokroć prawdziwych rzeczy ukrywamy nie kła- 
miąc, ale milcząc; ani bowiem Chryftus Pan kłamał, gdy mó- 
wil: Wiele mam wam mówic, tecz nie możecie onych znofić 
teraz. „O prawdziwych rzeczach zamilczał przed tymi, któ- 

» rych do fłuchania prawdziwych mniey fposobnych fądził, 
Uu2 ż s nie 


346 '©w%ze:fzęyść DpuGcA : e 
-;, nie zaś fałfzywe rzeczy mówił.»Nie jeł więc kłamftwo 
3 gdy milczeniem pokrywa fię to, co jeft prawdziwym, ale 
gdy przez mowę fałfz ogłafza figs. Wyrazy Auguftyna. 
! Prawiołó XIII. Wfzelkie zmyslanie i niefzczerość, wła. 
ściwie taka, grzechem jeft; wfzelkie albowiem zmyslanie 
i niefzczerość jekt wymyf ńiejaki, którym kto pewnemi 
poftępkami i rzeczami oznacza cokolwiek umyfłowi. (we- 
mu przeciwnego; fmutnym naprzykład będąc udaie wesołe- 
go s nieprzyiaciel przyjaciela, Ge. Xe. Takie zmyslanie i 
udawańie zawlze jelt grzechem: ,,Do cnoty albowiem praw= 
3; dy 4 rzetelności należy, ażeby każdy fiebie takim poka- 
„,zywał zewnątrz przez znaki powierzchowne, jakim jef. 
3 Znaki zaśzewnętrżne nie tylko fa fłowa, ale też uczyn= 
;,ki. Jako więc fprzeciwia fię prawdzie; gdy kto przez 
„ Rowa co innego oznacza, aniżeli co, ma w fobie, a to 
„, do.kłamftwa należy : tak równie fprzeciwia fię prawdzie, 
,„, gdy kto przez niektóre znaki uczynkow, albo rzeczy coś 
;, przeciwnego oznacza wnętrznemu [wemu czuciu; co wła» 
» ściwie zmyslaniem i niefzczerością nazywa" fię ; zkąd 
;, właściwe zmyslanie jeft kłamfiwo nieiakie, na zewnętrze 
,, nych znakach uczynkow zasadzone. Nie pomaga zaś, czy 
, kto kłamie Howem, albo jakimkolwiek uczynkiem. Zikąd. 
s gdy kłamftwo każde jet grzechem, naftępuie też, że ka- 
;; zde zmyslanie i udawanie grzechem jeft,,, Nauka S$. To- 
mafza, który i na innym mieyscu mówi: „Co. fię ściąga 
s do grzechu kłamftwa; nie pomaga, czy kto Rowem, czy 
;, pismem, czy lkinieniem, czy „jakimkolwiek uczynkiem 
„, kłamie. Jak nie pomaga, co fię ściąga do grzechu zabóy- 
„ Rwa, czy kto mieczem, czy fiekierą zabiia człowieka. 
Zmyslanie niewłaściwie hazwane, jeft wymyfł do 
oznaczenia czegoś , albo do ukrycia prawdy, którey od- 
krywać bynaymniey nie potrzeba, i te zmyslanie nie jeft 
grzechem. O pierwlzym wymysle Auguftyn mówi: „Nie 
;, wfzyftko to, co wymyslamy, kłamftwem jeft; lecz kiedy 
; wymyfł nalz nie prawdziwego nie znaczy, w ten czas 
s jek kłamftwem,,. Ku dowodowi tego przywodzi wymy- 
üy ludzi mądrych, a nawet i przypowieści Ewangeliczne, 
które fą figurą rzeczy przez fię oznaczonych; e: 
33 Vy- 
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„; Wymyfł więc, który do jakieyści odnosi fię prawdy, jeft 
„, figurą ; któren nie odnosi fię, kłamftwem. jeft,,.. Tak 
przypowieść o fynie marnotrawnym ,. | dobrym Qycu, figurą 
jet grzefznika,ilitościwego Boga. Tak (zukanie owocu na 
drzewie figowym, gdzie wiedział Chryfus, iż owocu nie 
mafz , i przeklęcie tego drzewa oznaczało niepłódną Sy- 
nagogę. Tak przyiowizy poftać nieznajomego podróżnego 
Chryftus, i przyłączywizy fię dwóm uczniom do Emaņs. idą- 
cym, okazywał, jakoby Qaley miałiśc, a uprofzony, ażeby 
z nimi zoftał, gdy fiedział u tołu, w łamaniu chleba.daiąc fię 
poznać: tym poftępkiem według Auguftyna dawał znać, iż. 


ludzie przez uczynność gościnności poznawać i zafłuzyć fię 


mogą Chryftusowi , ażeby godnemi ftali fię ufły(zeć: Co je: 
Anemu znaymnieyfzych moich uczyniliście ; mnie uczyni 
liście. 

Drugiego zmyslania niewinnego w ukrywaniu prawdy, 
którey wyiawiać nie potrzeba, mamy przykład w Jozue, 
któren uczyniw [zy zasadzki bliíko miała Hay, okazywał 
ucieczkę -z wóyfkiem ;_nie fałfz albowiem tym poftępkiem 
oznaczał, lecz odftępurąc ; jak odliępować zwykli z boiaźni 
uciekaiący, zamyfł (wóy z przyczyny fłulzney ukrył bez wi- 
ny zmyslania i niefzczerości ; od takiego zatym wyftępku 
wolni fą, którży zasadzek na woynie fprawiedliwey uzy- 
waią, mundury, fztandary nieprzyiacioł wkładaią, ażeby 
fiebie i zamyfły (woie utaili. 

Wolny też od grzechu zmyslania: był Dawid, gdy, 
ażeby osobę (woią utaił, przed Królem Achis w przytomno- 
ści jego twarz fwoią zmienił, między rękoma fług jego 
upadł, rzucał fię i pianę na brodę fpływaijącą toczył, pozor 
człowieka [zalonego okszuiąc. Zmyslanie zaś Piotra i Bar- 
nabasa , którzy z pogańftwa nawróconych pożydowiku żyć 
przymufzali, powierzchownie przyzwalając tym: „którzy 
„ Chowanie obrzędow Zżydowikich do zbawienia potrzebnym 
„ nauczali, fłufznie ( mówi Auguftyn ) naganione i popra- 
s» wione jek od Pawła, ażeby iw ten czas nie było fzkodli- 
;; Wym, i naftępcom nie fłużyło ku ńasladowaniu,,. 

Poftępki tez niektórych Swiętych ledwie mogą byćod 
zmyslania wyftępnego wymówione: naprzykład S: ona 

ufz 
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-ufs Werceleńfki Bilkup i męczeńnik udawał i okazywał, 
jakoby gotow był do podpisania Aryańfkiey przewrólności 
'wiarołomney , końcem, ażęby podpis Dyonizego Bilkupa 
Medyolańfkiego zdradliwie od Aryanow pozyfkany z glo- 
zował; takoż Ambroży S. na Bifkupftwo wybrany udawał, i 
okazywał fiebie okrutnym, winowaycow przeciw .zwycza- 
iowi (wemu każąc brać na katownie, nadto udawał fiebie 
za niewfydliwego fprowadzaiąc do domu (wego nierządni- 
ce, ażeby lud Medyolańlki patrząc fię nato zraził fię , i one- 
go żądać za Bilkupa poprzeftał* Wiele innych pod: bnych 
zHiltoryi Kościelney przywieść można. Wfzakża zaprze- 
_€zać nie można, iż te wfżyftkie zmyslania i udawania były. 
grzechami, które znakomita i gorąca Świętych miłość po- 
kryła, i zgładziła: „Nie wfzyfikie, które o fprawiedliwych i 
„ Świętych mężach czytamy fprawy, przenofić mamy da 
X se Obyczajow. ..ażebyśmy nasladuiąc przykładow, nie gwal- 
s, Cili przykazan: „Słowa Auguftyna. 
Zimyslanie zaś i udawanie w materyi Religii jet na- . 
der ciężkim grzechem: jakie było udawanie Jeha, który 
okazywał, iż chce czcić Bałwana Baal, i onemu uczynić 
ofiarę. Kfiąg Królewikich IV. Rozdział ro. Pochwala Pi- 
amo Jehu, lecz nie dla tego udawania, ale że wolę Bo- 
(ką wypełnił, wykorzeniaiąc dom Achaba, i zabiiaiąc ofiar- 
nikow Baala: Rzek Pan ðo Jehu: Ponieważeś pilnie czy- 
nił, co Prawo było, i podobało fig w oczach moich; i wfzyfi- 
ko, co było w fercu moim, uczyniłeś przeciwko  Domowi 
Achab , Synowie twoi aż do czwartego pokolenia będą 
fiedzieć na Stolicy Izraelfkiey. Auguftyn 8. udawanie 
Jehu, niezbożnym nazywa kłamfiwem. Ze zaś niejakie 
okazał pofłulzeńftwo w znifzczeniu Domu Achaba, prze- 
mijaiącą doczesnego Królewftwa od-brał nadgrodę S. 
Hieronim zmysłanie i udawanie Jehu nazywa poży: 
łecznym, i czasem naslaJowania godnym. Lecz trzymać 
fię należy Auguftyna zdania z Prawem Bofkim zupełnie zgo- 
dnego; do którego nakoniec przychilił fię i 8. Hieronim; w 
Prawidłach albowiem obyczayności Chrześciańlkiey wfzel- 
kim kłamftwem brzydzić fig zaleca. . 
Pra- 
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Prawióło XIV. Smiertelnego grzechu winien je, kto 
z bolu na torturach, albo dla uniknienia katowni, niewin- 
nym będąc, przyznaje fię do wyftępku ; fałfzywego albo- 
wiem świadectwa i- potwarzy przeciw lobie winien jek. 
Potwierdza to S. Hieronim w liście o niewiescie fieðm 
razy ciętey. Ta olkarzona o cudzołoftwo od Męża, i z 
młodz'eńcem niby uczefinikiem wyftępku do Sądu odda- 
na; gdy ten chociayże. niewinny przyznał fię, nie prze- 
łamaney ftateczności przykład okazała; Młodzieniec ścięty, 
oney zaś ftateczność, grzechu i kłamRwa nienawiść nad- 
grodził Bóg po fi*dmiokrotnym ucięciu cudownie zachowu- 
ląc zdrową. Gdy tortura członki rozciągała, niewiafta pod- 
nofząc oczy ku Niebu, zalaw fzy fię łzami: ty ( mówiła ) Chry- 
Qe Jezu Panie, któremu nic nie ma taynego , któren ba- 
daczem jefteś nerek i ferca, świadkiem jelteś, iż nie dla te- 
go zapieram fię , żebym nie zgineła, ale dla tego. kła» 
mać niechcę, żebym nie zgrzelzyła. Ty zaś nędzny czło- 
wiecze, jeżeli kwapilz fię ku zgubie, za co dwoie. niewin= 


nych zabiiafz w prawdzie i ja iama ządam umrzeć, Żą- _ 


dam ztego nienawifin-go wyzuć fię ciała , lecz nie jako 
cudzołożnica nadftawuię karku, nIe ufirafzona, błyfzczące- 
go fię czekam miecze, niewinność jednak dwojaką ze mną 
poniosę. Nie umiera, kogo zabicie na zycie przenosi. 
Prawidło RV. Z pokory kłamać grzech jeft; albo- 
wiem ( mówi Auguftyn ) „Gdy z pokery kłamiefz , jeżeli 
nie byłeś grzefznikiem pierwiey niz fkłamałeś, kłamiąc 
Rałeś Gę. .Prawdy w tobie nie mafz, chyba tak nazwiefz 
fię grzefznikiem, ze razem za takiego fiebie będziefz fądził. 
Prawda zaś potrzebuie, ażebyś to, co jefteś mówił. 
"Albowiem jakim fposobem tam jeft pokora, gdzie panuie 
nieprawda.,? i na innym mieyscu „Nie tak unikać trze- 
ba pychy. ażeby opufzczona miała być prawda, . a 
Prawióło XVI. Pochlebtwo zawlze jeft grzechem. Kto 
albowiem f.łfzywemi pochwałami drugiego łechce, -albo 
prawdziwemi nawet pochwałami chcąc upodobanie fprawić, 
przesadza, krzywdę czyni prawdzie: i w przytomności Bo- 
fkiey mówiąc kłamie; owfzem itego, ktorego chwali, krzyw- 
dzi; albowiem i Boga tym fposobem chwalić , byleby fal- 
zy- 
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fzywym przeciw Bogu świadectwem , jak uczy Apoftot w 
Liście pierwfżym do Korynt: w Roz: rg. Jeżeli Chryfus 
nie powfał, próżne tedy Jefi przepowiadanie nafze .. Znay. 
Duiemy fig też fatfzywemi świadki Bożymi, iżeśmy świad- 
czyli przeciw Bogu, że Chryfiusa wzbudził, którego nie 
wzbudził. Zikąd S. Hieronim: ,,Zawfze jeft zdradliwe, chy: 
tre, łechcące pochlebftwo, pięknie od Filozofow na- 
zwane, luby nieprzyjaciel, Y- na innym mieyscu: „Nic 
nie mafz, coby tak łatwo psowało umyfły łudzkie: nie, 
coby tak fłodką raną dufzę razilo. Zkąd pewny Mędrzec - 
powiedział: „„Słowas pochlebne miękie, a przenikaią 
wnętrzności; iPan mówi przez Proroka,,, Ludu źnóy, 
którzy cię błogofławionym zowią, ci cię zwodzą, a 
Arogę chodu twego rozkopuią. Izaiafza Roz: 3. U wielu 
osobliwie w tych czafiech panuie ten wyftępek , a co 
naynieznosnieyfza, za pokorę i uprzeymość poczytany 
bywa. A tak ftaie fig, iż kto pochlebować nie umie, te- 
go albo zawitnym, albo py(znym fądzą : i zaifte wiel- 
ki i fubtelńy wynalazek, chwalić drugiego dla zalecenia 
fiebie, i łudząc zobowiązywać fobie umyfł ofzukanego, a 
za płonne pochwały i fałfzywe brać cenę pewną,,. 
Prawidlło XVII. Pochlebować bliżniemu, albo grze- 
chy jego chwaląc, albo umyfłem ofzukania i ufzkodzenia, 
albo daiąc mu do upadku powod, grzech jeft śmiertelny. 
s Są (mówi S. Grzegorz Wielki ) niektórzy, złe drugich 
,„, uczynki chwalący, przez co pomnażaią to, że co [ztro- 
„, fować byli powinni; zkąd przez Proroka mówi Pan: - 
s, Biada, które [zylią węzgłowka poð w[zełki łokieć ręki, a 
s, czynią podufzki po0 głowy każdego wieku na łowienie 
„, Dufze. Ezechiela Roz: r3. Naten albowiem koniec pod- 
„, kłada fię podulzeczka, ażeby fię miękczey fpoczywało. 
s Ktokolwiek więc złe czyniącym podchlebuie , podufzki 
„, pod lokcie, albo głowę leżącego podkłada; azeby, który 
*,, zawyltępek powinien być fztrofowanym , wspieraiąc fię 
s na pochwałach, miękczey w grzechu [poczywał,,. Poda- 
chlebcy podufzki podkładaią, gdy wyftępki cnot imionami 
zdobią; zuchwałość męftwa, podłość umiarkowania, łakom- 
two ofzczędności, rozrzutność hoyności , płocho 4 spro- 

i sno- 
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snomówność: grzeczności: iimieniem zafzczycaią : podobni . 
do psow rany Łazarza liżących, lecz chorego nie uzdra- 
wiaiących. ips 

Powtóre. Miłości bliżniego fprzeciwia fię podchlebftwo, 
z przyczyny namierzenia, gdy naprzykład kto drugiemu 
pochlebia tym końcem, ażeby zdradliwie ulzkodził albo co 
do ciała , albo duchownie: ito jeft grzechem śmiertelnym, 
i otym napisano w przypowieściach w Roz: 27. Lepfze Sa 
rany oð miłuiącego , niż zðraðlizwe całowanie oO niena- 
wiðzgcego. Nauka S. Tomafza. Takie było podchlebftwo 
Saula, gdy Dawida chcąc wydać na zapalczywość i oręż 
Filitynow , pochwały dawał i obietnice czynił mówiąc: 
+ Oto Córka moia fiarfza Merob, tęć dam za żonę, tylko : 
„, bądź mężem mocnym, a fprawuy woyny Pańjkie,,. Kliąg 
Królewfkich I. Roz: 1g. 

Potrzecie. Podchiebftwo fprzeciwia fię miłości bliznie- 
go, że ftaie fię powodem do grzechu , prawdę tłumiąc, a 
do (zkodliwych mysli i przedfięwzięć umyfł prowadząc cza- 
fem mimo intencyi pochlebuiącego; otakim więc podahleb- 
ftwie fądzić należy według tegor co mówiliśmy o zgorfze- 
miu. jezeliby jednak kto fzczegulnie dla ukonitentowania 
drugich, albo dla uniknienia jakięgo złego , lub dla otrzy- 
mania wsparcia w potrzebie , podchlebował drugiemu, nie 
czyniłby przeciw miłości; i przeto nie zgrzelzyłby śmier- 
telnie, ale powfzednie. Uczy 8. Tomalz. 

Prawioło XVIII. Bezdowodne posądzenie, złe mnie- 
manie, i podeyrzenie rozmyslne o bliznim w rzeczy cięż - 
kiey, jet grzechem śmiertelnym. Przez to albowiem gwał- 
ci ię, Nayprzód fprawiedliwość; ponieważ każdy ma Pra- 
wo, ażeby onim dobrze rozumiano, póki jego złość i nie- 
prawość waznemi i doftatecznemi dowodami, albo znakami 
dowiedziona nie będzie. Powtóre. Niarufza >fię: miłość  bli- 
 zniego; albowiem z nienawiści; albo pogardy posądzania 
takowe nayczęściey pochodzą. Posądzenie -zatym „bezdo- 
wodne i łetkomyslne , albo podeyrzenie rozmyslne 1 trwa- 
łe o nieprawości bliżniego w rzeczy ciężkiey; na letkich i 
niedoftateczny ch dowodach, lub znakach osnowane., fprze* 
eiwia fię: Prawu matury: Czego tobie niechcefz j: Orugiemu 
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nie czyń. Zaden albowiem letkomyslnie ʻi bezprzyczynnie 
za złego (ądzonym być niechce; zaden niechce, ażeby jego 
prawość bez ważnego i doftatecznego dowodu w 'podey- X 
rzenie podawane był», przeftępuie fię też przykazanie Bo- 
fkie o miłości blizniego: BęOziefz miłował bliźniego twego 
jako fiebie famegò. Gdy więc w umysletwoim znagia po- 
wftale mysl, mniemanie, albo podeyrzenie o złości bhżniego 
w rzeczy ciężkiey z lekkich znakow ,* bez zupełnego roz- 
myfłu , będzie grzechem powfzednim , dla niedofiatku ze- 
wfzech miar zupełnego woli przyźwolenia. Lecz jeżeli pó. , 
ftrzegalz fię , iż wielkie jeft złe bliżniego, o którym fądzafz; 
wątpifz, albo podeyrzenie mieć zaczołeś, i że znąki, do- 
wody, fundamenta owego 'fądzenia, powątpiwania, albo 
podeyrzenia fą lekkie, a z tym wfzyftkim przyzwalać nie 
przeftaiefz, mniemania twego - nie odwoływafz ,* mysli 
bezdowodney nie pofkramiafż , śmiertelnego , grzechu wi- 
nien jefteś.. Ciężey saś zgrzefzyfz, i uwłoczenie fiawy 
przydafz, jeżeli mniemanie twoie lekkomyslne, albo po- 
deyrzenie przed drugic:ni ótworzyfz. Nie tylko grzech 
* śmiertelny jeft ciężką posądzenia materyą, ale też powlze- 
dni w uważeniu fanu osoby; naprzykład, gdybym os«bę du- 
chowną , albo z innych miar doftoyną z letkich znakow i 
dowodow miał w podeyrzeniu o kradzież choćby naymniey- 
fzą. Owfzem ito, co nie jek żadnym grzechem, może być 
materyą ciężką, jeżeli ma fię ku cięzkiey blizniego [zko- 
dzie co do fławy- i powodzenia w uważeniu gatunku osoby. 
Naprzykład, gdybyś o osobie z Katolickich i uczciwych Ro- 
dzicow urodzoney lekkomyślnie fądził , albo miał podey- 
rzenie, że jeft bękart, albo od Heretykow zrodzony, i dla 
tego pogardzałbyś onym, &c. Co fię ściąga do znakow, któ- 
re fłuzżą do posądzania, powątpiwania, lub podeyrzenia 
“o złości bliżniego: za letkie poczytuią fię takie, które wu- 
ważaniu uczynku, i osoby gatunku, innych tez okoliczności, . 
mie lą dofiateczne, ażeby człowiek roftropny , prawy mógł 
wziąc pochop do takowego fądzenia, powątpiwania, lub 
podeyrzenia ; znaki zaś i pobudki ważne fą te, które po 
uważeniu wfzyftkich okoliczności, uczynku, osoby, czasu, 
mieysca, mogą pobudzić człowieka prawego i roftropne- 
«82 
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go do fądzenia, mniemania , lub podeyrzenia. Ze bezdo- 
wodne posądzenia, i letkomyslne podey rzenia, zupełnie roz- 
myslne w rzeczach ciężkich fą ciężkiemi grzechami, wi- 
* dno to z fłów Chryftusowych: Nie fqózcie, abyscie nie byli 
Jądzeni ; albowiem którymbyście Jjądem f[ądzili 7 fgðzeni 
będziecie; i którą miarą mierzyc będziecie, odmierzą, wam. 
u Mat: w Rozd: 7. iu Łukafza wRozd: 6. Nie fądźcie, a 
nie będziecie.fądzeni; nie potępiaycie, a nie będziecie po- 
tępieni. Bolkim zatym Sądem będą potępieni, którzy lek- 
komysinie bliżnich fądzą i potępiaią. Apoftoł też płocho 
posądzaiących furowie fztrófuie, w Liście do Rzymian w 
Roz: 14. iw Liście 1. do Koryntczykow w Roz: 4. w Li- 
ście zaś 1. do Tymot: w Roz: 6: złe podeyrzenie między 
grzechami śmiertelnemi liczy, Jakub 8. w Liście powfze- 
chnym WRoz: 4. mówi: Ty zaś kto jefieś, który Jądzifz bli- 
żniego: „O jawnych fądźmy ( mówi Auguftyn ) o taiemnych 
„, zaś [ąd Bogu zoftaw my,,. Y na innym mieyscu: ,,Iiechciey- 
„ cie fądzić, azebyście nie byli fądzeni ... Letkomyslne po- 
„, fądzenie częftokroć nie nie fzkodzi temu ; o którym pło- 
,, cho czyni fię posądzenie z temu zaś, który płocho fądzi, 
„ fama płochość, koniecznie trzeba, ażsby (zkodziła,,. Nie- 
„, bespiecznie drugich fądziemy w tych rzeczach, o których 
„, wątpliwość zachodzi, azali dobrym, albo złym czynią fię 
;, końcem: na przykład pościć, jałmużnę dawać, wftrzy- 
,„, mać fię od wina i mięsa, i inne tym podobne, które 
-,, czynione być mogą i dla Boga, i dla ludzkiey chwały: 
„ że niewiemy, jakim czynią fię umyfłem, (ądzić zgoła nie 
,„„, powinniśmy . ~, To jeżeli zachowamy , nie od małego 
,„„grzechu przy Bolkiey pomocy uftrzeżemy ñe. Naywięk- 
„, fza albowiem część rodzaju ludzkiego nierozsądnym zda- 
„niem (jak doświadczamy ) fkwapliwa jet i gotowa do 
„, fztrofowania; gdy jednak nie tak chce być od drugich lą- 
„ dzona, jak drugich chce fądzić,,. Przeto Pismo Bofkie 
upomina: Nie gań nikogo pierwiey, nim fig wywiefz: a wy- 
wiedziaw/zy fię , fztrofuy Jprawieoliwie. Ekklezyaftyka 

Roz: ri, Nauka 5. Cezarego Arelateńlkiego. 
Prawióło XIX. Wątpiiwe znaki o złości bliżniego na 
łepfzę ftronę tłómaczyć powinniśmy wedlug Auguftyna: 

ca A) 3, Albo- 
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„„ Albowiem nie co innego nam Chryftus Pan tymi fłowa». 
s» mi: Nie fądzeie, a nie będziecie f[ądzeni, przykaz.ł, jak tylko, 
„, ażebyśmy te fprawy, o których wątpliwość zachodzi, ja- 
» kimiczynią fię umyfłem , na lepfzą ftronę tlómaczyli. Po- 
„, twierdza to Apoftoł do Rzymian pilząć: Kżo ie, nieje- 
^g, Ozącego niech nie pogarOza, i zaifte, gdy jeden i tenże 
+, Uczynek nie jednym umyfiem od różnych czyniony by» 
3 wa, bez niebespieczeńftwa hłędu, i pogwałcenia tak Bra- 
s, terlkiey miłości , jak fprawiedliwości, na gorfzą ftronę 
s» fądzony być nie może Smiał fię Abraham, gdy mu Syn 
3, był obiecany , Kfiąg Rodzaju Roz: 17. Śmiała fię i Sara 
s; Roz: 18. Smiech Abrahama nie był naganiony; albowiem 
, był śmiech podziwienia i radości, śmiech Sary był śmiech: 
e wątpliwości; i przeto naganiony był od tego, któren fam 
s, tylko zna ferce ludzkie,,. „Co czyni pokoy* ( mówi Au- 
» guftyn ) o niepewnych nie fądzi, © niewiadomych nie 
s twierdzi; f(kwapliwlzy jeft da dobrego o człowieku mnie- 
» mania, aniżeli do złego podeyrzenia. Wie barzo żałuie 
s» omyłki, gdy dobre ma mniemanie nawet o złym; zgu- 
z, bnie zaś błądzi, gdy zle trzyma może o dobrym. Nie- 
sı wiem, jaki jek? Cóż tracę mniemaiąc, że dobry jeft,? 
„, Prafić fię poniekąd może, mówi S. Tomafz, że łafkawy 
' s, cudzych (praw Tłumacz: częfto fię: omyli. Lecz lepisy © 
„, jet, zeby fię częfto mylał maiąc dobre mniemanie o złym 
s, człowieku, aniżeli zeby rzadziey błądził, maige złezda- , 
s, nie © jakim dobrym człowieku; albowiem przez to ftaie fię ` 
zs krzywda , którey w pierw(zey omyłce nie mafz,,. 

Nie mafz człowieka, którenby chciał, ażeby poftępki 
jego, których złość nie jeft oczewifta, na gorfzą fironę były - 
wykładane ; wykład zatym takowy fpraw wątpliwych jeft 
przeciw Prawu przyrodzonemu: Czego tobie nięchce/z, Oru- 
giemu nie czyń. Pe prawidło wzmacnia refkrypt Innocen- 
- ceiufza. LI. ,,Powinieneś za godnego poczytać, o niegodności 
3, którego niewiefz,,. T'akoż Regoły Prawa I. „W sprawie 
s; równey lep/fzy jefi stan pofsyOuiącego,,. Bliżni zas honoru- 
„, i Rawy [woiey jet polsesorem;, póki więc rzecz jeft wate 
„, pliwa, na jego ftronę fądzić powinnismy; ani możemy 
s bez ciężkiey krzywdy wyzuwać z polsesyi złym fądze- 

; »» Niem, 
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niem, mniemaniem, podeyrzeniem. II. Gdy prawa ftron są 
ciemne ,-obżałowanemu barziey fprzyiać należy; niż ob- 
winiaiącemu,,. Wątpliwe znaki i dowody=fą na wzor ob- 
, winiaiącego: blizni je niby obżałowany; na Trybunale 
zatym umyfłu nafzego fprzyiać należy bliżniemu, i po 
 ftępki jego ma lepfzą ftronę tłumaczone być powinne. 
Strzefz fię więc: ( upomina Bernard ) ażebyś cudzego ob- 
cowania nie był ani ciekawym fzpiegiem, ani lekkomysł: 
nym fędzią. Nawet gdybyś zły jaki poftępek widział, 
ani tak niesądź bl'zniego, ale ratzey wymawiay. Jeżeli 
nie możefz wymówić uczynku, broń intencyą, fkładay na 
niewiadomość, na omyłłę, na przypadek; jezeli zaś pew 
ność rzeczy żadney zgoła wymów ki nie przyimuje, wma- 
wiay jednak tobie famemu, i mów do fiebie: nader gwał: 
,, towna była pokusa! coby ona zemną uczyniła, gdyby 
_,, podobnym fposobem nade mną moc wzieła,,? 

Prawioło XX. Wątpliwości na gorfzą Rronę tłóma= 
czyć, albo na mieyscu tego, co dobrym je, w mysli wy- 
ftawować to, co złym jeft, i tego fię lękać, gdzie idzie o uchró- 
nienie Gę od fzkody', albo o zabieżęnie. złemu, fkutek jek 
oftróżności i roftropności ; lecz ani w ten czas paniękąd 
z lekkich znakow godzi fię lądzić, albo podeyrzenie mieć 
obliznim, że jeftzłym. Te prawidło podaie Augufyn mó: 
wiąc: „Jezeli rzecz jek niepewna, wolno mieć oftróżność, 
„, ażeby czasem nie była prawda; nie potępiay jednx, jakby 
„„joż prawdziwie tak było, Przeto gdy widziałeś ezlo- 
wieka, którego ubior, (posob poftępowania, fkinienia daią 
znać, że złodziey, znaki tę jednak fą lekkie, 1 zdanta, alba 
pcdeyrzenia ugruntować nie mogą. nie godzi fie tobie fg- 
dzić, albo mieć podeyrzenie, że złodziey jeł; wolno je- 
dnak ftrzedz rzeczy fwoich z więkfzą pilnością ; i mieć 
względem jego taką oftróżność , jakbyś go fądził za zło» 
dzieia; wolno go nie wpufzczać do domu, wolno drzwi z 
dbałością zamykać, Ge. de. te. Gdyby Ociec widział mło- 
dzieńica miłośnie fam na fam z Córką rozmawiaiącego, nie 
może lądzić, albo roamyslnego mieć podeyrzenia , że jei 
fwywolny, niewftydliwy ; ale tylko może mieć oftróżność, 
izabronić niebespiecznych rozmów. Tak Job Swięty cho- 

ciay- 
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ciayże o dzieciach Íwoich ani zle fądził , ani miał pódey- 
rzenia złego, za każdego jednak zosobna czynił ofiary po 
wfzyftkie dni, mówiąc: By [fnaðź nie zgrzefzyli [ynowie 
moi, a nie błogofławili Boga w fercach fwótch. Roz: I. 
Tym fposobem Rodzice względem Dzieci, Panowie wzglę- 
dem fług, Przełożeni względem podległych zachować fię 
mogą dla wątpliwych niektórych znakow , przeftrzegać , 
upominać, niektórych rzeczy zakazać, albo przykazać i 
innych lekarftw używać, które roftropność ; oftróżność i 
czułość doradza , -gdy jakiego złego lękać  lię roftropnie 
można. Dobre jednak mniemanie w umysle utrzymywać 
powinni , póki znaki, atbo dowody do podeys=enia, albo 
wątpliwości nie naglą. Oftróżność też do uwarowhuia fię 
złego ma być tak roftrapna , ażeby- zbytkiem fwoim nie 
podała w niefławę, albo złości, nienawiści nie była zadatkiem. 


„sRWO;Z.D ZA A boty 
o Dwóch posiednich Dziefięciorga Przykazaniach. 
Pe Przykazaniami niby twierdzami jakiemi 
obwarował nas Bóg, azeby nicht osobom i rzeczom na- 
fzym gwałtu nić nanofii: przydaniem dwóch poslednich Przy- 
kazań opatrzyć chciał, azebyśmy poządliwościami, fami fo- 
bie zgubnie nie f[zkodzili; co łatwo naftąpiłoby, gdyby 
wlzyftkiego chcieć I poządać wolno było. Przykazania zaś 
te wyrażone fą naftępuiącemi fłowami: Nie bedziefz pra- 
gnal żony jego ( bliżniego ) nie flugi, nie fłużebnicę, nie 
wołu , nie ofla , ani żadney rzeczy, która jego Jef. Kfiąg 
II. Moyżel(zowych Roz: 20. 
A RSE. XK dig l. 
: Wyktaða oboyga Przykazań różnicę, £ potrzebę. 
. ff ywoiakiey pożądliwości ‘te przykazania zabraniaią : 
; pani zakazuie fię poządliwość cudzey żony, 
Dziefiątym poządłiwość rzeczy cudzych. Pierw(za należy dó 
lubieżności i rozkofzy: druga odnosi fię do tego, co jeft pożyte* 
cznym i korzy ftnym. Jeżeli więc kto roli, albo domu żąda, 
ten zakorzyścią raczey, i za tym co jeft pozyteczno ubie: 
ga fię, aniżeli za roskofzą : jeżeli zaś żony cudzey pożą- 
da , 


/ 
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"da, nie zyfku, ale roskofzy chęcią pała. Pierw(za pożądli- 
wość do lubiezności, albo niewltydliwości , druga do ła- 
komiftwa należy. Przeto jako rózne (ą przykazania, któ- 
remi uczynki fame zabraniaią fiş: Nie bgðziefz cuOzołożył, 
nie będziefz kradł; tak różae lą przykazania , któremi za- 
braniiią fig pożądliwości tym uczynkom  odpowiedne. 
Przykazania te poniekąd chociayże zmielzane fą w II. 
Kfiggach Moyżelzowych w Rozd: 20. wyraźmiey jedn:k i 
wykładniey powtórzone fą w Kfięgach.V. Moyżefzowych w 
(Roz: p. Nie bęOziefz pożąJał żony bliźniego twego, nie 
Oomu nie roli, nie fługi, nie fłużebnicę , nie wołu, nie: ofła, 
i wfzyfiki.h rzeczy, które jego Ją. Owfzem text. Hebray- 
fki, 1 Tłumacze 70. te jakby dwa różne przykazania wy- 
rażaią: Nie będziefz pożą0ał żony bliżniego twego, nie 
będziefz, pożądał domu blizniego twego, ani roli ; jega 
Oczó c. © 7 
Chociayże zaś te,dwa przykazania poslednie, pod [zó- 
Rým: nie bęOziefz cudzołożył, i pod fiódmym: nie bgðziefz 
kra0ł , zawarte być mogły; rzecz albowiem niewątpliwa, 1 
światłem przyrodzonym jasna: iż kto nieprawego uczynku 
zabrania, razem złey chęci zakazuie, a zatym ządzy otrzy- 
mania cudzey żony broni, broniąc cudzołotwa; gdyby 
albowiem poządać wolno było, godziłoby fię i otrzymać, 
Te jednak dwa Przykazania posiednie, wyraźniey i wykła- 
dniey podać przyftało. Nayprzó0: dla grubey proftoty ludu 
Izraellkiego , i twardego karku; wielu albowiem żydow 
grzechem zaslepionych wierzyć niechcieli, izby Bóg tego 
zabronił, co u ludzi bezkarnie uchodziło. Owfzem po ogło- 
fzonym Prawie, wielu. którzy tłumaczami tego Bolkiego 
Prawa mienili Gę, byli w tym błędzie, iż bynaymniey nie 
grzefzy , kto ma wolę tylko „i chęć grzelzenia. Den błąd 
zbija Chryftus u Mat: w Rozd: z. Słyfzeliście, dż powie- 
ziano fiarym: nie bgðziefz cuczołożył. A ja wam powia- 
0am. iż wfzelki, który patrzy na niewiafię , aby jey pożą- 
Bał, juź ją zcudzołożył w fercu fwoóim. Ta albowiem mię- 
dzy Bofkim i ludzkim Prawem: zachodzi różnica, ż2.Prawa 
ludzkie z G bie zewnętrznych [fzczegulnie wyciągaią u: 


czynkow : Bóg zaś któren na umyfł patrzy, dulzy famey 
j fcze: 
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fczerey czyftości, i nielkazytelności potrzebuie. Chryftus 
| ferca czyfiego żąda; i tych tylko, którzy czyfego fa lerc, 
błogofławionemi raianuie. Serce zaś w ten czas jef czyfie, 
gdy żadną nieprawą pożądliwością nie jeft fkażone. 

Porwtóre. Trzeba było, ażeby te przykazania wyraźnie - 
i dokładnie zabroniły, co fzótym i fiódmym przykazaniem 
wykładnie niebyło zakazano; albowiem fzóftym poniekąd 
przykazaniem zabroniono było pożądać żony blizniego u. 
myfłem cudzołozenia, lecz dziewiątym jasniey to wykłada 
fię; i nadto zabroniona jet żądza ofiągnienia cudzey żony 
nawet po śmierci męża; albo po rozwodzie, którego Pra- 
wo Moyżefzowe dozwalało, te dozwolenie częftych i jaw-. 
nych grzechow u żydow było okazyą ; powolności albo- 
wiem Prawa na złe używaiąc, jedni Żony drugich podu- 
fzczali, ażeby nieobyczaynością , dziwactwem, i innemi 
fposobami mężom do rozwodu dawały przyczynę, ażeby | 
po rozwiązanym Maiżeńftwie cudze zony otrzymać mogli. .. 
Siódmym przykazaniem zakazał Bóg , ażeby kto niespra* | 
wiedliwie nie pożądał cudzego, albo wydrzeć nie ufiłował: 
-dziefiąte zaś przykazanie zabrania | ażeby nicht zadnym 
fpofobem nie pożądał, chodźby to prawnie i naleznie mógł. 
otrzymać, jezeli widzi, iż takim ofiągnieniem blizńiemu na- 
nosi fię (zkoda: kto albowiem ma taki umyfł, blizniego nie 
miłuie jak fiebie; ferce takiego od Chrześciańlkiey miłości 
ku własney nachylone Ç co jet zrzódłem wfzyftkich grze- 
chow ) dalekie jeft od drogi przykazań Bofkich; ponie- 
waż [amą miłością blizniego Wykonywa fię Zakon, wed- 
ług Apoftoła do Rzymian: w Roz: 13. Kto miłuie bliżnie- 
go, Zakon wypełnił. Albowiem nie bgðziefz cuozołożył, nie 
będziefz zabijał, nie bęOziefz kraół , nie będziefz mówił 
świadectwa fałfzywego, nie bgðziefz pożąd0ał; i jesli 
które Jefi infze przykazanie, w tym fłowie fig zamyka: 
będziefz miłował bliżniego twego, jako fiebie Jamego. 
"Ażeby ta blizniego miłość , po umorzeniu własney , w fer- | 
cach nafzych panowała, chce Bóg, i na ten koniec te dwa 
poslednie 'dał przykazania. 

Ziapytafz: czemu w przykazaniach krzywoprzyfięftwa 
zabóyftwa, fdfzywego świadectwa zabraniaiących nie jet 


wy* 
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wykładnie i oddzielnie zakazana pożądliwość tak, jak o 
"«eudzołoftwie i złódzieyRwie? i dóa JT 
© opowiadam: Iubieżności i maiątku chęć głęboko jeft 
wpojona i wnętrznie wfiana w naturze zepsutey: nie tak 
krzywoprzyfięfiwa, zabóyftwa, fałf(zywego: świadectwa, od 
których ludzie niejako przyrodzony wftręt maią , gdy tym 
"czasem do rofkofzy ciała i do ziemfkich bogactw od famego 
dziecińftwa fkłonni fą i (kwapliwi. Przyzwoitą zatym rzecz 
była, ażeby tam, gdzie barziey kłoniemy fię, ówfzem po- 
rywani bywamy , nie tylko uczynek, ale i chęć i żądza 
' nieprawa wykorzeniona zoftała, gdy w infzych każdy zdro- 
wego rozumu łatwo poznaie, iż zabronieniem uczynku, 
zakazana też jelt nieprawa uczynku żądza. 


ARTYKUŁ IL 
„Jaka pożądliwość tymi Przykazaniami żakazana? 
Pa ogulnie wziętą. jeft ruch niejaki i moc umy- 
fiu, którą pobudzeni ludzie unofzą fię ku rzeczom przy- 
iemnym, których nie maią. SĄ. 

¿=> Jako zaś inne' umylfu nalzego porufzonia nie. zawfze 
fą złemi; tak i ta moc pożądliwości nie zawfze jeft wy- 
fępna. Ani bowiem grzelzemy , gdy potrzeby pokarmu 
albo napoju doświadczamy , albo fpracowani „ządzę . odpo- 
czynku, albo (nu czuiemy, Ge. e. xe. Ta więc pożądli- 
wości moc, «wynalafkiem Bolkim; od natury nam je: wfia- 
na; lecz pierwlzych Rodzicow grzechem fkażona tak dale+ 
ce, że przefłąpiwfzy przyrodzenia granice, częftokroć biea. 
rze pochop do żądania tego, co duchowi i rozumowi 
fprzeciwia fię. ssa 

Pożądliwość zatym: inna jeft dobra, inna zła. Dobra 
ta, która jet umiarkowana, i w fwoich granicach zawarta; 
nic albowiem innego nie jeft, jak tylko żądza nam od Boga 
wfiana, która ku dobru poniekąd przyiemnemu , lecz pod 
fternictwem i zarządzeniem rozumu unosi fię, i ma (woie 
pożytki; Ruży albowiem za pobudkę, ażebyśmy gorą- 
cemi i ufilnemi modlitwami Boga profili: oto; czego -żąda- 
my, a po doftąpieniu więklzą pobożnością dzięki oddawali. 

Xx Przy- 
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Prżyrodzona zatym owa nioć pożądliwości , którą ro- 


zum w granicach (woich hamuie, nie jeft zakazana tymi 


posledniemi Dziefięciorga Przykazaniami ; ale pożądliwość, 


© którey Paweł $.do Galatow w Roz. 5. pifze: Pożądliwo- 
ści ciała nie wypełnicie. Albowiem ciało pożąda przeciw 
Buchowi , a Juch przeciw ciału. Poządliwość ducha prze. 
ciw ciału:z fiebie i zawfze jeft dobra; pożądliwość zaś cia- 
ła przeciw duchowi z fiebie i zaw(ze jeft zła, która ażeby 
umarzana była, Paweł 8. upomina: Kolofsan 'w Roz: 3 i 
. Sama więc zła pożądliwość, która jelt podnietą grze. 
chu, chęć i ządza nieprawa, imieniem poządliwości bez 
innego dodatku od. Pisarzow «Kościelnych rozumiana bywa, 
1 tymi przykazaniami zakazana , już to dla tego,że złego 
pragnie: zkąd Apoftoł w Liście 1. do Korynt: w Roz: ro. 


Abyśmy złego nie pożądali, jako i oni pożądali; albo dla 


tego, że chociayże rzeczy. z natury (woiey nie fą złe, od 
Boga jednak, albo od Kościoła fą zabronione ; nie godzi fię 
„albowiem tego żądać, czego używać nie wolno: jakiemi 
fą rzeczy cudze w przykazaniach wyrażone. Rzeczy więc 
tych żądza nieprawa jet, i nader ciężkim grzechem, gdy 
na pożądanieonych umyfł przyzwala. Albowiem w ten czas 
nakoniec grzech [ię rodzi, gdy po natarczywościach złych 
pożądliwości, umyfł w-nieprawych porulzeniach i niego- 
dziwych rzeczach podoba (obie; i albo na one przyzwala, 
albo pewnie nie fprzeciwia fię i nie odrzuca, jak uczy Jakub 
S. w Roz: 1. Liku powfzechnego: Każ0y bywa kufzon oð 
'własney pożądliwości pociągniony i przynęcony. Zatym 
pożąoliwość gdy pocznie , rodzi grzech, a grzech gðy wy- 
konany będzie, ro0zi śmierc. Poczyna fię zaś grzech przy- 
nęceniem i upodobaniem , rodzi fię przyzwoleniem. 

, Zakoń więc nie zabrania, ażebyśmy żadnych poządli- 
wości porulzeń w nas nie czuli , gdy mówi: Nie będziefz 
pożąd0ał, ale ażebyśmy na nieprawe porulzenia nie przy- 
zwalali; co Mędrzec Pańlki w Rozd: 18. Ekklezya: krót- 
ko wyraził: Nie cho0ź za pożądliwościami twemi ; chodzi 
albowiem za pożądliwościami, kto przyrięceniu, i łechtaniu 
nie sprzeciwia fię , kto rodzącey fię rofkofzy i upodobania nie 
tłumi; stać fię albowiem nie może, ażeby za przydłużfzym 
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upodobaniem przyzwolenie nie naftępowało. Zabrania Za- 
kon, ażebyśmy grzechowi w śmiertelnym nafzym cielepa- 
nować nie ðopufzczali, azebyśmy pożądliwościom jego nie 
byli pofłufzni, ażebyśmy żąd0z jego nie wykonywali’; tro- 
jaką zakazuie pożądliwóść, o którey Jan Ś. w Lńiścies1r. w 
Roz: 2. mówi: H'fzyfiko'co, jef na świecie, jefi pożądliwość 
ciała , ipożąOliwość oczu, i pycha żywota; która nie jef 
zQyca;, ale jefi z swiata. Poządliwość ciała zabroniona 
jet dziewiątym przykazaniem: Nie będziejfz pożądał żony 
bliźniego twego. Poządliwość zaś oczu i pycha żywota za- 
kazane fą przykazaniem: Dziefiątym: Nie będziefz pożą* 
dal Jomu bliżniegotwego, nie 'roli, nie fługi, Oce Imie» 
niem: domu nie fame miefzkania oznacza fię mieysce, ale 
całe dziedzictwo: czego przykład mamy: w Kfięgach.' IL. 
Moyżefzowych, w.Roz: 1. gdzie napisano, iż Pan. zbudo- 
wał domy: Babom Egipt/kim, to jeft: za litość nad niemo- 
wlętami zydowfkiemi liczne potomftwo darował , i maiątki 
rozmnożył.. Zatymtym przykazaniem zabroniono nam jeft, 
ażebyśmy łakomie nie upędzali:fię za bogactwy ; malątku, 
możności , fzlachetności drugim mie zayzdrościli: ale na 
Ranie nafzym, jakikolwiek jef, przefiawali; żądza też fławy 
cudzey zabroniona, albowiem i ta należy do: Domu. Chci- 
we.rzeczy cudzych pragnienie Zakon gafić kaze. O czym 
u Ekklezyaftyka w Roz: 5. napisano: Łakomy nie napełnia 
| fig pieniądzami. Y u lzaifza w Roz: g. Biada, ktorzy przy: 
łączacie 0om Jo domu ; a rolę do roli. przyczyniacie, aż, 
o granice mieysca: izali wy fami miefzkacć będziecie w paz | 
śrz60 ziemie? Przydano w Przykazaniu Bofkim: Nie wołu; ` 
nie ofła, przez co znać dano: nie tylko co wielkiego jeft; 
jako to: dom, rola, (zlachetność, fława, jeżeli cudze fą,-po< > 
ządać nam nie godzi fię , ale też małych, jakiemi fg bydlę< 
ta: azebyśmy od małych mie poftępowali do „więklzych. 
ARTYKUŁ: ZEL. 
Prawidla obyczayne o dwóch poslednich Przyka- 
zaniach. i l 
GR e I. Smiertelnego grzechu winien jeft, ktokol- 


wiek na nieprawą I fprośną pożądliwość ciała przy- 
> © ENDE zwa- 
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zwala, i Odiąć fię nie ufłuie; gwałci albowiem: Bofkie 

Feyi od Apoftoła 'w Liście do Rzymian w Rozd: 6. 
a wą dza nie kaólicie: "PRZ W: „AERO 


nięm: fe osa mapei i nagabaniom cielesności nie 
©deymuie ię: „Nieorzekł Apoftoli- mówi Auguftyn ) aże= 
byście « nie miewalispożądliwościciała , ale żebyście pofłu+ 
fzni mieli być pożądliwościomo jego. ... żądać powinniś. 
my; azebyśmy tych ządżz nie doświadczali, chociayże w 
śmiertelnym. ciele tego doftąpić „nie mozemy,» Zikąd Apó 
Rol w Roz: 7. mówi: Wiem, że nie: miefzka we mnie , to 
jeęfis w ciele moim dobré: Bo nie'czynię dobrego , które 
chcę; ale którego niechcę, to czynię; to jeft: pożądam. 
Ze pożądać niechciał, a jednak pożądał, ale na pożądli- 
wość 'nie przyzwalaiąc,: 'bynaymniey oney nie fłużył; dlate- 
go przydał: Już. nie jasto czynię, ale grzech, który we 


mnie miefzka: ,,'Pu przykazanie jeft, azebyśmy pożądliwo- 


„, ściom grzechu nie byli poffulzni ; tam ( to jeft: w przy» 
„„fzłym żywocie ) nadgroda, ażebyśmy pożądliwości grze 
„Chu nie mieli,,. Stówa „Auguftyna. 

Prawioło IL. Pożądać cudzey żony grzech jeft śmier= 


telny, chociażby nie była pożądana umyfłem eudzołoftwa; | 


ale umyfłem otrzymania oney śrzodkiem należnego Mał- 
zeńftwa; kto albowiem tak cudzey żony ząda, rozwiąza» 
nia pierwlzego Małżeńftwa pragnie: a zatym śmierci męża; 
ponieważ Małzeńftwa Chrześcian famą śmiercią rozwiąza- 
ne być mogą dla świętości Sakramentu ; co ponieważ jeft 
rzeczą niegodziwą i okrutną, nie godai fię zatym cudzey 
zony pożądać nawet w takim namierzeniu, żeby po śmier- 
ci męża mógł weyść w kontrakta Małżeńlkie ; do tego ta- 
kowa chęć bez pożądliwości cielesney, i mieporządney 
miłości być nie może. Potwierdza te prawidło Soboru Try. 
deńtfkiego Katechizm mówiąc: ,,Kto cudzey żony pragnie, 
łatwo z iedaey wpadnie w drugą pożądliwość ; gdyż albo 
śmierci męża, albo popełnienia cudzołoftwa będzie żądał,,. 
`  Prawióło II. Pakiegoż albo ciężfzego grzechu winna 
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jeft; niewiafta, która cudzego męża pożąda. Gódziło fię al. 
bowiem niekiedy męfzczyznom mieć żon. kilka; lecz nigdy- 
nie godziło fię niewiaftom. wielu mieć mężow, albo: innego 
prócz własńegó męża kochać Małżeńlkim kochaniem. Któ: 
raby zatym cudzego męża poządała; nie tylko przeciw wie- 
rze. Małżeńfkiey i fprawiedliwości grzefzyłaby, ale też prze- 
ciw Prawu przyrodzonemu, które -niewialtom mieć, albo 
żądać wielu mężow tak: zabrania: iz to w żadnym“ przy- 
padku pozwolonym, i godziwym być nie może. Do tego 
niewiafty .(zaleiącą miłością zdiętey niebespieczniey/za 
jeft lubieżność, aniżeli męża cudzey: zony pożądliwość, bę- 
dzie zapewna żądała (wego- męża śmierci, albo śmierci 
cudzey żony, a może i poftara fię 0 to, dla otworzenia 
drogi do nowego zamęścia. 

Prawioło LV . Śmiertelnie grzefzą przeciw Dziewiąte- 
mu przykazaniu, którzy niewiafty zaręczone przez poządli- 
wość ku fobie zwracaią; którzy albowiem takowe przy* 
mierza rozerwać ufiłuią, gwałcą nayświętlze rzetelności 
związki mówi Soboru Trydeńtlkiego Katechizm. ) Tegoż 
Katechizmu jek, nauka naltępuiąca: „Jako zaręczoney dru- 
giemu pożądać żadnym fposobem nie godzi fię ; tak, która 
ku 'ezci Bolkiey i zakonności jeft poświęcona, żądać mieć 
za żonę , ze wlzech iniar rzecz jeft niegodziwa;,. To al- 
bowiem być nie może bez krzywdy nieśmiertelnego Oblu- 
bieńca , któremu osoba albo juz poświęcona -albo przezna* 
czona: Śmiertelnie też grzefzy, który ara fię mieć za żo- 
nę taką, o którey wie, że profty fzlub czyftości uczyni- 
ła, oną niemysłącą o zamęściu kusi, i przymufza: ażeby 
bez fłufzney przyczyny uwolnić fię od. fzlubu u Papieza 
Barala fię. 

Prawióło V. Ciężko przeciw Dziefiątemu przykazaniu 
grzefzą , nie tylko którzy rzeczy cudzych niesprawiedliwie, 
ale tezpod pozorem prawności nabyć żądaią z niedogodnością 
i fzkodą bliżniego, i którzy dla własnego pozytku i zyfku, 
fzkody drugich i niedogodności pragną. Naywidocznieyfza 
albowiem rzecz jef, iż takowi zgoła nic nie maią tey mì- 
łości, która według Apoftoła: nie fzuka, co Jefi własnego; 


A zupełnie zapomnieli na Apoftollkie przykazanie: Nie upa- 


tru- 
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truiąc każ0y, co [wego jefł, ale tego, co drugich. do Fili- 
pensow Roz: 2. Pakiemi fą , którzy o wfzyftko nie oglą- 
daiąc fię na ucifk bliżniego, według ścifłości Prawa dopo- 
mińaią fig. Pymże [posobem grzefzą przedaiący, kupuiący, 
zamiany czyniący, którzy wzajemnie fiebie ofzukuią prze- 
eiw Prawu przyrodzonemu: czego fobie niechcefz, nie czyń 
Orugiemu. Przeto we wfzyftkich kontraktach ftrzedz fe na- 
leży zdrady, i bliżni ma być oftrzeżony o rzeczy warto- 
ści i fprawiedliwey cenie; ani fzukać (wego pożytku godzi 
fię zle ku temu używaiąc eudzey' młodości, albo proftoty 
a nieznajomości, albo niedbalftwa, albo potrzeby. Ciężey 
grzefzą Opiekunowie, i wfzyscy, którym rzeczy cudze fą po- 
wierzone, dopufzczaiąc pod opieką zaftaiącymm rozrzut- 
ney fwywoli, ażeby zczasem ich mdiątek: do fiebie prze- 
ciągneli; albo gdy oten maiątek równey, jak o (wóy dba- 
łości nie maią. Też przykazanie gwałcą, którzy w grach 
zakazanych fobie podobaią , albo w grach godziwych z chci- 
wości zylku zbytkuią. Grzefzą takoż ciężko przeciw“ temu 
przykazaniu Kupcy, którzy niedoftatku żywności i innych 
potrzeb ządaią , i frasuią fig o to, iż fą inni przedaiący i ku- 
puiący, ażeby fami drożey przedawać, albo taniey kupować 
mogli. Pakoż którzy życzą drugim niedoftatku, ażeby ku- 
„puiąc, lub przedaiąc fami fię bogacili. Smiertelnie też grze- 
—fzą żołnierze, którzy woyny pragną , ażeby wydzierać wol- 


no było. Lekarze takoż, którzy pacientow ządaią , Sędzio- 


wie, Patronowie, Kancelarzyści, którzy chcieliby mieć Pro- 
cederow walnych jak naywięcey. Podobnemi żądza:ni, dla 
zylku własnego grzefzą Rzemiesnicy. Nadto ( według Ka 
techizmu Soboru Prydeńtikiego ) ciężko grzefzą ci, któ- 
rzy cudzey chwały i fławy chciwi fa nie bez obmowy dru- 
gich. Nakoniec którzy flug albo fłużebnic odmawinią. Tego 
wfzyftkiego , i innego wielorakiego złego źrzódłoi korzeń 
jefi chciwość, jak uczy Apoftoł do Tymot: w Liście 1. w 
Roz: 6. 

Do pofkromienia nieprawych chciwości i. pożądliwo- 
ści jak potrzebna jeft pomoc Bofi::! famego albowiem Nie- 
bielkiego Lekarza łafką od paroxizmow zgubney pożądłi- 
wości uleczeni być możemy; i tak nieprzeftannie tey po- 

mocy 


| 
| 
1 


R e e- — 


a a A 


o PRzykAz: BoskIcCH w SzczEGÓŁ: zóg 


mocy żebrzeć powinniśmy. Módlmy fięż , ażeby nie aeon 
nas Bóg pożąoliwościom ferca nalzego, które złe, jak roz- 
wodzi Pawet 8: w Liście do Rzymian w Roz: r. jeft nader 
niebespieczne, i potępienia naybliżfze. Módlmy fię z Mędr- 


cem Pańlkim: Panie, Oycze i Boże żywota mego ... pod=. 
wyżfzenia oczu moich nie Qaway mi, i wfzelką żądzę oð- 


wróc o0e mnie. Oddał ode mnie pożądliwość brzucha, ipo- 
żąoliwość nierządu niech mię nie ogarnie. Ządz nalzych 
przedmiot odmieńmy, Boga i żywota wiecznego poząday=" 


my, do ofiągnienia którego życie ninieyfze poświęcaymy, 
ułatwiając drogę zbawienia przez oddalenie przefzkod, 
przez złożenie tłómokow zbytecznych ftaranności i ziem= 
fkich pożądliwości. Swiątobliwości. i pokoju mieć nie mo" 
żemy , póki pożądliwości, wojen i kłótni matek nie po- 
fkromiemy. Zkądże walki i zwady między wami? izali 
nie ztgòð? z pożądliwości wafzych, które woiuią w człon» 


kach wafzych. Jakub S. w Roz: 4. 

Ż (W fpokoyności ducha fłowa Bofkiego przyiąc nie mo* 
żemy, póki ości nieprawych pożądliwości wykorzenić nie 
będziemy ufiłowali ; albowiem fowo owe Niebiefkie od 
Boga wumylfły nafze wnane; ażeby owocu nie przynofiło, 
czuciem pożądliwości przytłumione i udufzone bywa, według 
nauki Chryfttsowey, u Marka w Roz: 4. A ðruðzy fg , któ- 
rzy między ciernie [ą pofiani; ci fg, którzy lowa fłucha- 
ią. A pieczołowania świata, i omamienie bogactw, i chci- 
wości innych rzeczy wfzeðtfzy, zadufzaią fłowo,i fiawa fig 
bez pożytku. 

Według Auguftyna: „Pożądliwość jet ów nieprzyia- 
ciel, któren fię z nami urodził: na plac tego Zycia z 
nim przyfzedłeś, potykay figę ztym, któren z tobą przy- 
fzedł. Tego nie zwyciężywfzy, przecz tłum innych pozą: 
dliwośći wyrywafz. Roskofz albowiem cielesna rodzi fię 


2, 


s, prędko zwycięża; zdolny albowiem jeft, póki jefzcze nie 


,„, pomnożyli fię nieprzyiaciele. Kto zaś ząniedbywa zwy- 


„, ciężać ową przyrodnią pożądliwość , i wiele jefzgze in- 


s nych wzbudza namiętności, z trudnością one zwycięża; 


n ifam 


. z człowiekiem. Lecz kto dobrze fię ćwiczy, prędko po- ` 
s frzega nieprzyiaciela fwego ,'i potyka fię, i walczy , ì- 
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| 1,1 famt-w fobia: rozerwany własnym ógniem płonieie;,. « Zgu- 
bny pożądliwości ogień, niech wyruguie Bofkiey miłośći 
ogieńi nieprawą wolę , dobra wola: grzechu żądza, Boga, 


wi Auguftyn ) umnieyfza fię królewftwo pożądliwości, tym 
barziey pomnaża  fię królewftwo miłości; i przeto nie przy- 
kazuie Pismo, chyba miłość , ani obwinia, chyba pożądli- 
wwość: i tym fposobem k(ztałtuie ludzkie obyczaie. Ogulny 
jet zakaz: nie bgðziefz pożąJał. Ogulny przykaz: Będziefz 
miłował. Oboie to Paweł S. w Liście do Rzym: w Rozd: 
x2. krótko wyraził: Nie bąOźcie poJobnemi temu światu, 
mieysce trzyma zakazu: ale figprzemieńcie w nowości ue 
4 myflu wafzego, moc ma przykazania; jedno z tych należy 
do: nie będziefz: pożądał, drugie do bgOziefz miłował: je- 
dno do ufirzeżenia fię złego, drugie do ćwiczenia fię w do- 
brym : jedno do wftrzemiężliwości, drugie do  fprawiedli- 
wości. Nie poządaiąc albowiem wyzuwamy fię z dawności, 
miłuiąc zaś przyoblekamy fię nowością : jedno zbytek żą- 
dzy umarza, drugie oczylzcza, i [posobi nas do! widze- 
nia Boga. | 
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i tego, cofię Bogu podoba żądza; im barziey albowiem Çmó- ` 
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